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1. "DER OBERPODOLIER!"/lncx/ Wer ist’s, dessen Muttersprache, die von Gott
erhaltene, und dessen Sitten und uralten Gebräuche in Deutschland be­
schimpft und verfolgt werden? ... /Ulotka wzywająca do głosowania na 
Polsko-Katolicką Partję Ludowa/. Verantwortlich: Powiatowy Komitet Wy­
borczy K .Malczewski , Ratiboř. /b.r.wx/, f/e r. JĄ $OJ s.50

2. PROTEST /lnc_^/ gegen die Vernachlässigung des Volkes in Oberschlesien
das wird die kommende Reichtagswahl. Druck: "Katolik", Verlagsges m.b.H. 
Beuthen O.-S. /b. r. w4/ s.Sdt 75

5. BRaCIA i siostry! Posłowie polscy Śląska Opolskiego wybrani z listy 
"Polsko-Katolickiej^Partji Ludowej" pojadą po wyborach ... /Ulotka 
wzywająca do głosowani^. na listę "Polsko-Katolickiej Partji Ludowej/, 
druk: "Katolik" , Bytom G.Ś1. L/<-■ s.84

4. DOMAGAMY się od Rządów Rzeszy i Prus zgody na utworzenie .../Ulotka wszy­
wająca do głosowania na Polsko-Katolicką Partję Ludową/. Druk Katolik , 
Bytom.

5. ACHTUNG! Juden raus zur Wahl! /U
iCcsrga Ksxnskacgo/. /Druk. Breslau/ ( • 85

s. 84
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6. Bracia i siostry! Partje niemieckie drżą z obawy przed naszem zwycięst­
wem! ... /Ulotka wzywająca do głosowania na Polsko-Katolicką Partję Lu­
dową/. LA . <. moj s.85

7. Jego Em. Ks, Kaedynał Dr. Bertram ... /Ulotkaiwzywająca do głosowania na
ks.Kozio-łka/ /Druk Katolik, Bytom/ s.88 ^3ó~\ >

8. BRACIA Ślązacy! ... Czasy są coraz gorsze. .../Ulotka wzywająca do głoso­
wania na,kandydatów Polsko-Katolickiej Partii Ludowej/. Druk: Katolik, 
Bytom G.S1. ą&d <. s.91

9. Sprawdzajmy listy wyborcze! /Ulotka wzywająca do głosowania na kandyda­
tów Polsko-Katolickiej Partji Ludowej/. Katolik, Bytom G.S1. s.94
L oL /r. ą? toj
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10. Grabina, dnia 9“go września 1950 r. Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus! /podpis/ ks.Koziołek, prob. /Ulotka wzywająca do głosowania na 
Polsko-Katolicką Partję Ludowy/ /ciotka w jęz. poi. i niemx/ s.95

11. NADZWYCZAJNE wydanie Katolika Codziennego. Bytom, dnia 27 września 1930. 
Przyczyny aresztowania o.W.Korfantego w Katowicach. ... Druk: Katolik, 
Beuthen O.-S. s.137.

12. WESHALB? Weshalb ist die Steuerlast derart ... /Ulotka wzywająca do gło­
sowania na Arkę Bożka/ Powiatowy Komitet Wyborczy, Ratiboř. s.164 
L< <r. ~ •

MaLHOMME Leon, MALHOMME Helena! Materiały ...

1. P.Helena Kurczówna s.1a
2. Prasa mniejszościowa na Śląsku Opolskim została podjęta obiadem

przez działaczy polskich w Opolu dn 27 VI 1950 s.16
3. Sztandar harcerzy nolskich w Bytomiu poświęcony w dniu 18 V 1930 

s.3
4. Zespół artystów Opery Katowickiej po odegraniu "Halki" w Raciborzu

4 VII 1930 isxxsxxdyr s.4
5. P.Powolny z żoną w Rzymie w okresie podróży poślubnej maj 193Q s.8.
6. Fotografia z pogrzebu ks. Nies troją s.57
7. Urzędniczki Konsulatu generalnego w Bytomiu s.67
8. Wycieczka konna do Koźla 30 VIII 1930 s.69.
9. Wesele pp.Kasperków w Bytomiu s.89

10. Wesele w domu posła Gajdy w Czechowicach s.1oo
11. Zdjęcia z uroczystości "Zniwniaka" w Broszowicach 8 XI 1930 

s.104 - 105.
12. Gmach Konsulatu Generalnego w Bytomiu - dawniejszy Hotel "Lomnitz" 

s. 128 - 129.
13. Podwórze konsulatu Generalnego w Bytomiu s.151
14. Agitacja hitlerowców przed wyborami 14 IX 1930 r. s.146
15. Międzynarodowy mecz piłki nożnej (Śląsk Polski - Śląsk Nietaiecki) 

w Zabrzu 19 X 1930 s.161.



. 'Chuligani niemieccy hulają
OLEŚNO, 27.6. W nocy z dnia 24 ' wał się organizacją ostatniego 

na 25 b. m. do mieszkania komisarza przedstawienia poiskiego w Oleśnie. 
Polskiego Banku Ludowego w Oteś- ! Napad powyższy uważany jest przez 
nie, Jerzego Suchenka rzucono duży ludność polską za akt zemsty z powo- 
kamień, który rozbił 2 szyby. Sprawcą du dojścia do skutku przedstawienia 
tego aktu terroru okazał się niejaki | poiskiego w Oleśnie.
Maron z Oleśna. P. Suchenek zajmo-1 ,___

Ja

Mír IJcDcrîalI 
anl polnische Schauspieler | 
„nodizeit în Oöcrtdifcsicii“

^utmcr ivtebcr wirb baó Slugcitmctl ber ©ef fcntlltíjťcU auf 
bie líauébíibenftrciííjc pipenbiitfier Hationaliftert gerietet, bio 
in ihrer Sugenblidjfett unb Dummheit bagu beitragen, bafj ber 
beutf^--polnifdje Dheaterfonfítff in Dberfdjlefíctt überhaupt lein 
Gnbe nimmt Diefer Tage hat fith in Bofenberg DS. ein neuer 
Snjifdjenfaff ^getragen, her beinahe geeignet gewesen wäre, 
bie in Oberídjíeften vergiftete Sïtmofpïjâre mit neuem ßünbftoft 
onjufütten. ,

Sim SJibntag, bem 23. ^uni, gab in Olofenberg baê ® a 11 o = 
nHfcerédjaúfpielerperjonalein (Gafifptel. 3«^ 2fafs 
führung gelangte ein oberfrfjlefijdjeä (Gefang§ftü$, „$vdHeit 
in Cberfdjlcficn". 9?adj ber 3luffül)rung trafen fidj bie 
<5djaufpielet mit ihren ©eftnnungêfreunben in einem Hofen­
berger ßofal, wo ein ^efteffen gegeben würbe. Sin biefem fteft*  
effen beteiligte fidj aud) ber poínifdje (Gencralfonfnl 3)1 al*  
homme. 2Bie überall, fo war e$ auch in Hofenbcrg iiblidj, 
bafr an bh§ <5djaufptelerv3Kd)en einige ^egrüBUttgäworte ge^

ridjtet würben, ^löglitb fummelten firf) mebrere junge Burfdjen 
vor bem Sofal an, bie mit (Gefang unb (steinen bie polttifdje 
©efeßfibaft 31t ftören vcrfudjten. 2luf telepbonif^en Slnrnf beä 
©eneralfonfnU critfjiencn brei (Stabtpoligiften, bie ben Sluflauf 
unb bie ranbalierenben $orben nicht gu gerftreuen vermochten. 
Tem Otenerallonjul blieb nitbii anbereô übrig, afê ben Oben . 

Itníftběnten Dr. è n f a f d) e t in Cppeln angurufen, nnb bief en 
um perföttlidjen Gdjug 31t bitten. Untcrbeffen waren bie pol» 
mfdjen ^djaufpieler gezwungen, unter mangelhafter polizeilicher 
Begleitung unb bem Terror ber ranbalierenben $orben nadj 
bem Bahnhof 3« gebot «m iljren 3«0 nach ®attowig 31t er*  
reichen. Bei biefer (Gelegenheit würbe eine polnifdie Srfmnfpic« 
lerin tätlich angegriffen. < •

Slian fann nicht energtfd) genug biefe Dummheiten ber 
jungen oberjd)lefifchen Bujen verurteilen, bie burd) ihre unbe= 
fonnene ^anblung^weife immer wieber beweifen, wa§ inter» 
nationale Berftänbigung unb Shtnft bebrütet. 9lu< biefen 
(Grünben wäre es enblidj an ber ßeit, bah man ber nationa» 
liftifd) verhexten 3ugenb begreiflich macht, bafe ba§ Bowbgtum 
abfolirt nicht geeignet ift, ba£ gütliche Einvernehmen ber natio» 
nnlen Blinberheiten gu förbern; benn gefünbigtt ift fdjon genug 
worben. * • p
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Ataki nacjonalistycznej prasy niemieckiej na 
nadprezydenta Lukaschka są bardzo charaktery­
styczne, tern więcej, że mniejszość polska na 
niem. Górnym Śląsku nie ma powodów do entu-

brutalna napali na polskich artystów 
„aktem samoobrony**!?

Kraków, 30 czerwca.
. Komentarze prasy niemieckiej Rzeszy wobec 
brutalnego napastowania artystów polskich w 
Oleśnie są niezwykle charakterystyczne. Na­
cjonalistyczna prasa niemiecka w guście „Deut­
sche Zeitung“ przy sposobności aatkuje przede- 
wszystkiem... nadprezydenta Lukaschka i mini­
stra Grimmego, któremu szowinistyczny organ 
pruski nie może zapomnieć pięciotysięcznej sub­
wencji, udzielonej teatrowi‘polskiemu na niemiec­
kim Górnym Śląsku. .Polityka Grimmego i wy­

konawcy jej „biurokraty“ Lukaschka, tolerująca 
polskosc — pi$ze „Deutsche Zeitung“ — zbieraj 
owoce. Ponieważ Lukaschek uważa opiekę nad 
mniejszością polską za swój święty obowią- 
A o « 1 ?tale się zrozum’ale. że taki stosunek 
ao Polaków denerwuje Niemców i zmusza ich do 
samoobrony“ (!?).

Un nouvel acte de vandalisme 
à Rosenberg

Rosenberg, 27 juin: Dans la nuit du 24 au 
25 juin, un malfaiteur a lancé, dans les fe­
nêtres du logement rabité par M. G. Suche­
nek, commissaire de la Banque de Pologne 
à Rosenberg une grosse pierre qui a brisé 
deux vitres; Fauteur de Fattentat a été dé­
couvert; c‘est un nommé Maron, habitant 
Rosenberg. M. Suchenek s'étant occupé dď 
1‘organisation de la dernière représentation 
polonaise à Rosenberg, on suppose que cet 
acte de vandalisme a été provoqué par ven­
geance, la représentation ayant réussi.

« v-*f*̂>»*  hiv mu pvwvuUW UV vulll*

zjastycznego ustosunkowania się do tego dygnl- ( 
tarza.

Prasa umiarkowana wstrzymuje się nao-gół od 
komentarzy w sprawie zajścia w Oleśnie, ogra­
niczając się do podania krótkich wzmianek A 
uwagą, „że artyści polscy nie ponieśli żadnego 
szwanku . Ma to swoją wymowę: powrócić z 
„kulturalnych“ Niemiec' z całemi członkami i z 
nierozbitą głową, to, jak się okazuje, według 
opinii niemieckiej, bardzo wiele. Ciekawe.

Nie potrzeba dodawać, że również tutejsza 
prasa wlksbundowa zastosowała wobec faktu 
napaści oleskiej metodę tuszowania i wybielania 
barbarzyńskiego objawu.
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Uroczystości ku czci Matki Boskie; 
I Częstochowskiej w Rozbarku.

Bytom. Ludność polska z Rozbar­
ku i Bytomia obchodziła w ubiegłą nie­
dzielę, w sposób bardzo uroczysty, 10- 
lecie sprowadzenia obrazu Matki Bo­
skiej do kościoła św. Jacka. Obraz 
ten został w ostatnim czasie, dzięki 
staraniom i kosztem parafian. polskich
pięknie odnowiony. Odprawiona zo­
stała też z okazji 10-lecia msza św. z 
asystą, specjalnie zamówiona przez 
czcicieli Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Mszę św. celebrował ks. wikary- 

I kapelan Kiszka w asyście ks. kapelana 
Doli oraz subdjakona Widery.

Obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej umieszczony jest w głównej na­
wie z prawej strony przy bocznym oł­
tarzu Najśw. Serca Panny Marji. Oto­
czony tu został niezwykle bogatą i 
wielką ilością wazonów z żywemi 
kwiatami. Obraz, w oświetleniu elek- 
tycznych lampek i wielkiej ilości świec 

! budził podniosłe i czarujące wrażenie. 
’ W blasku świateł złote sukienki Matki 
Boskiej Częstochowskiej oraz Dzie­
ciątka promieniowały na cala świąty­
nię Pańską. Napewno też wielu obe- 
cym przypominały się ich liczne piel­
grzymki odbyte na Jasną Górę.

Uroczystość niedzielna na cześć 
Matki Boskiej Częstochowskiej, w któ­
rej uczestniczył także Konsul Gen. p. 
L. Malhomme z małżonką, zgromadzi­
ła niezwykle liczne rzesze wiernych 
tak, źe nawet po Podniesieniu szli lu­
dzie na ofiarę. Kościół był przepełnio­
ny i rozbrzmiewał melodyjnemi pie­
śniami ku czci Matki Boskiej z Jasnej 
Góry: „Ciesz się, wierny narodzie“, 
„Witaj Jutrzenko“. Gdzież jest Jezus“, 
„Ż tej biednej ziemi“, „Gwiazdo ślicz­
na“ i wiele innych.

Podniosła uroczystość niedzielna 
napewno długo jeszcze pozostanie w 
pamięci tych wszystkich, którzy brali 
w niej udział.

W końcu należy zaznaczyć, źe obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej spro­
wadziła do Rozbarku przed 10-ciu laty 
i ofiarowała kościołowi św. Jacka gor­
liwa czcicielka Najśw. Panienki Czę­
stochowskiej pani Szklorz, która poza- 
tem opiekuje się sierotą wojenną-dzie- 
ckiem, które również wówczas przy­
wiozła z Częstochowy. Pieczę nad 
obrazem Matki Boskiej Częstochow­
skiej sprawuje także pani Sikora i znaj­
duje w tern poparcie całej parafji roz- 
barskiej. í



Zakończenie sezony teatralnego 
na Śląsku Opolskim. 

Opera Moniuszki „Halka" w Raciborzu.
Racibórz. Na zakończenie sezonu 

teatralnego na Śląsku Opolskim wysta­
wił tutaj „Teatr Polski“ z Katowic w 
dniu 29 b. m. operę „Halkę“. Stronę 
organizacyjną przedstawienia, które 
odbyło się w teatrze miejskim, zajmo­
wał się dyr. „Banku Ludowego“ pan 
Malczewski. Sukces, osiągnięty przez 
zespół „Teatru Polskiego“ w Racibo­
rzu, przeszedł najśmielsze oczekiwania.

' Teatr wypełniony był po brzegi publiczno 
ścią, która, olśniona sztuką, przyjmo­
wała grę artystów niemilknącemi okla­
skami. Entuzjazm wśród publiczności 
wzrastał z każdym nowym aktem. Lud 
nasz z miasta Raciborza i powiatu 
miał po raz pierwszy sposobność wi­
dzieć operę „Halkę“ i przedstawienie 
to było dla niego prawdziwą ucztą du­
chową. Po trzecim akcie zarzucono 
scenę kwiatami. Na scenę wywoływa­
ny był również dyr. „Teatru Polskie­
go“, p. Sobański. Przedstawienie za­
szczycił swą obecnością konsul gene­
ralny R. P. w Bytomiu, p. Leon Mal- 
homme wraz z małżonką.

Z naszych działaczy byli obecni na 
przedstawieniu pan dyr. Malczewski, 
p. A. Bożek, poseł na sejmik prowin­
cjonalny, p. dyr. Affa, p. budowniczy 
Affa, p. Różycki, p. Fojcik i wielu in­
nych. Z Opola przybyli p. dyr. Powol- 

! ny oraz p. Witt, kierownik „Polsko- 
Kat. Tow. Szkolnego“.

Artyści polscy znajdowali się przez 
cały czas pobytu w Raciborzu pod sil- 

! na ochroną policyjną.
Po wystawieniu „Halki“ w Racibo­

rzu w dniu 29 b. ni. „Teatr Polski“ z 

swe występy gościnne na Śląsku Opol­
skim. Po zlikwidowaniu polsko-nie­
mieckiego zatargu teatralnego arty­
ści tego teatru byli — jak wiadomo — 
dość częstymi gośćmi na Śląsku Opol­
skim. dostarczając wiele radości nasze­
mu ludowi, łaknącemu słowa polskiego 
i pragnącemu zapoznać się z bogatą 
skarbnicą sztuki polskiej. Gdziekol­
wiek zawitali, wszędzie zdobyli sobie 
naszą sympatję, wszędzie zaimpono­
wali piękną swą grą, nietylko nam, 
lecz także obcym. Niezapomniane bę­
dą zwłaszcza chwile, przeżyte przez 
nasz lud podczas przedstawień „Wese­
la na Górnym Śląsku“. Piękne typy 
„Panny Młodej“, „Pana Młodego“, a 
w szczególności organisty, występu­
jące w tej sztuce, długo będą żyły w 
opowiadaniach naszego ludu. Lud nasz 
jest wdzięczny artystom Teatru Polskie 
go z Katowic za ich występy gościnne 
na Śląsku Opolskim, wdzięczny jest 
tern bardziej, gdyż rozumie, na jakie 
trudy i niebezpieczeństwa narażają się 
się, przybywając do nas. Wspomnieć 
wystarczy ostatnie zajście w Oleśnie, 
gdzie motłoch zorganizował przeciwko 
nim wrogą demonstrację, rzucając ka­
mień na salę, gdzie znajdowali się arty­
ści i przedstawiciel państwa polskiego 
w osobie Konsula Generalnego R. P. 
w Bytomiu, p. L. Malhomme. W cza­
sie tych zajść — jak wiadomo — jeden 
z napastników kopną] artystkę. Sezon 
letni się zakończył. Z tęsknotą oczeku­
jemy ponownego przyjazdu artystów 
polskich, którzy mogą być pewni, że 
lud nasz przyjmie ich zawsze z otwąr-

Kaiowic przerywa na czas wakacyjny Ltein i szczerem sercem. 1

Hothzcii fn
«crBlMeraHs üemoltersmsesisthen voHísle&ea 
zusammangcsiellí von Ligon und líu&Uzeh 
Zum Castspiel des polnischen Theaters ans Kattowicz in den 

oberschlesischen Theatern,
wahrhaften. also echten Volkstums, ist gerade in 

'c,sc lles,eib wo das Aufeinanderprallen zweier Kulturen so viel 
i ut gekostet hat, eine tiefernste Frage. Sie bietet Anlaß zu breit- 
au laaenden Diskussionen, in deren Mittelpunkt der wahre Ober- 

i tesier steht, dessen W iege draußen in den vereinsamten Feldern, 
Ln unendlichen \\ äldern der oberschlesischen Ebenen liegt.

/ . en?i ^uttersPrache und die Wiegenlieder in Oberschlesien 
d e a cn .unss doc11 nichts vormachen) : Angelegenheiten 
rh> Hl, H W *L  c . n G run de I em en t s, zeugen gewaltiger für 
p.„„j e * ° e.rs<*híeíischen  \ olkstums, als irgendein aufgetünchter 

• pn °c a/!Gnahsmus, den man sich ins Gesicht gewurstelt hat wie 
Mod«.» - 1 \eier* den irgendeine zweifelhafte Dame aus momentanen 
Modegrunden zu tragen pflegt...
treue n' fe?ken in die8CTn Zusammenhang an die anrüchige Heimat- 
t », ast n°t least, an die sogenannten Heimattreuen, die sich 
... "CUnz,g P,o*ent aus nicht bodenständigen Oberschlesiern 
zum . k"WtZf.n’ ° ,ne Konlaht, ja mit Verachtung zum Volke stehen, 
hodHX *! e"< en,<Pr°,k,aria’’ Um das cs doth hei dem allseits so 
»ochtoncnd )m Munde geführten:

>V o 1 k s t u m“geht. . .

in G5?! ein.u"erhörtCr Skan'hil, wenn stupide Gesellen, nie damals 
ordinfP. n’ -^“'‘urelle Bestrebungen der einen Seile mit dem 
un ^" Mittel des Faustrechts abkillen. Stupide Gesellen, nach 
brech • ^idzerfressenen Oberschlesien zufällig verschlagen und ver- 

, mißbraucht von berufsmäßigen Fälschern der öffentlichen
•Utnung,

! Uhcinle b5nn, Nachwirkungen der Oppelner Theater-Krawalle 
, en endlich überwunden zu sein. In Polnisch-Obersvhlesien

spielen deutsche Schanspielertruppen, in Deutsch-Oberschlesien führt 
das Kattowiczer polnische Theater ein Gastspiel durch, großartig 
selbst von der deutschen Kritik und vom Publikum aufgenommen.

„Hochzeit in Oberschlesien...“
_^er von uns bodenständigen Oberschlesiern denkt da nicht mit 

Wehmut an die Kindheit? An das Elternhaus? Hochzeit in Ober- 
sc. esien... Zwei polnische Volkskundler Ostoberschlesiens namens

c- Kubitz ek unternahmen es mit besonderem 
Geschick, Sitten und Gebräuche unserer Heimat in vier Bildern zu 
präsentieren. Die großkapitalistische und bestimmt nicht poleii- 
freundhehe „Ostdeutsche Morgenpost“ kann nicht umhin, zu 
schreiben, daß in der lat den Autoren größte Verantwortlichkeit und 
sauberste Heimatforschung nachgerühmt werden muß, und auch der 
em aie „Oberschlesier“, eine Zeitschrift Deutschoberschlesiens, 

herausgegeben von Karl Sczodrok in Colonnowska, vergaß nicht, 
schon vor einem Monat, sofort nach der Kattowitzer Uraufführung, 
die Ernsthaftigkeit dieses Beginnens mit den ausgesuchtesten Lob- 
Sprüchen zu begleiten. Dann wäre noch das „Hindenburger Volks­
blatt zu erwähnen, worin Studienrat Latzei die enthusiastisch auf­
genommene Aufführung des Stückes in Hindenburg ausführlich und 
hervorragend besprach.

„Hochzeit in Oberscldesien.“
. . ^.er or^ang geht hoch und wir sehen inmitten einer ober- 

schlesischen Industrielandschaft ein kleines Bauernhäuschen, davor 
ein Beigen junger oberschlesischer Mädchen vergnügt tuschelnd und 
plaudernd. Buntfarbiges Bild. —

Doch schon kommt ein junger Kavalier, der Frantschik, ein 
widerlicher und doch gern gesehener Liebhaber, vor dessen dreisten 

orten die Thereska leicht erschrickt. Wir hören in den Dialogen 
die einfache Sprache des oberschlesischen Volkes, in uns dringen 
.lene naiven Iromsmen aus denen die Kindbaftigkeit aufblüht und 
das Herz munter auflacht. Frantschik liebt Thereska. Ein hinzu- 
kommender Bauer in üppiger Roßberger Tracht vermittelt, über­
nimmt d«e Hochzeiterrolle.
n„ n” ïïCi*î f?'"1 ,nns in HochzoiteliMä ,1er Braut. 
Krä\ M "n '"r die E"‘’rn d" Orl.iite1
lieb™ fund bereit, den .ufdring-

. beiratJustigeii lirauttgmu samt seiner Korona nicht hiacjtj.



p. Szczepaniak oraz 
p. Marquardt. Odpo-

korowana została, na ich przyjęcie, 
barwami narodowemi serbo-łużyckie- 
mi, duńskiemi oraz fryzyjskiemi. Gości

wzrastał z każdym aktem. Ludność poi. Racibo­
rza miała poraz pierwszy sposob. widzenia ope­
ry „Halki'. Przedstawienie to było dla nich 
piawdziwą ucztą duchową. Po trzecim akcie 
zarzucono scenę kwiatami. Na scenę wywoła­
ny był również dyrektor Sobański, który przy­
był wraz z artystami do Raciborza. Na przed­
stawieniu obecny był konsul gen. R. P. w By­
tom.u p. Leon Malhome w towarzystwie swej 
małżonki, jak również liczni miejscowi działacze 
polscy. Artyści polscy znajdowąli się przez ca. 
ły czas pobytu w Raciborzu pod ochroną polic.

Als Höhepunkte krönen dieses Bild volkstümliche Tänze wie 
Dreitanz, Krakowiak und hierzu Gesang wie das bekannte „Schla 
Dzewucha do Lasacka“.

Das letzte Bild nun zeigt einen Tanzsaal mit der gesamten 
Trachtenromantik angefüllt und allem oberschlesischen Volks­
übermut gesteigert. Man tanzt und lacht und juchzt. Als ernstes 
Geschehen in dieses Bild fügt sich die Haubung der Braut, jener 
Akt, den die alten Frauen ihrer neuen Zugehörigen bereiten, mit 
je einem Liedlein und Tänzen und vielen schluchzenden Tränen der 
jungen Frau.

All das Voraufgegangene in Gesamtheit ist gleichsam ein 
buntschillernder Smaragd, ist ein Ausströnien der einzigen und 
echten Seele eines urkundlichen Volkstums.

Theater im großen Sinne ist es nicht und will es nicht sein, wie

Opole. W uzupełnieniu ostatniej 
naszej notatki o pobycie przedstawi­
cieli prasy mniejszościowej na Śląsku, 
dowiadujemy się, że w drodze z Gliwic 
do Opola zatrzymali się oni także w 
Wielkich Strzelcach, gdzie zwiedzili 

[ nasz „Bank Ludowy“, podejmowani 
I gościnnie przez p. dyr. Wilkowskiego.

W Opolu byli gośćmi zarządu „Do- 
1 mu Polskiego“, gdzie sala gospody ude- 

Vnrnvxrann 'znetnín na ính nrTvíocio 

powitał tutaj także miejscowy hasz 
chór „Lutnia^, odśpiewując kilka pieśni 
pod batutą p. Witta. Wieczorem przed­
stawiciele prasy mniejszościowej w 
Niemczech podejmowani byli kolacją w 
lokalu p. Pawełka. Wygłoszone zosta­
ły przy tej okazji przemówienia. Prze­
mawiali na cześć gości kierownik 
„Zw. Polaków“ 
dyr. „Rolnika“ i 
wiadali redaktorzy pp. Christiansen, 
Lorenzen i Skala. Zrobioną została 
także wspólna fotografja

Z pobytu prasy mniejszościowej 
na Śląsku Opolskim.

! zulassen. Es folgen Szenen die sich heute allüberall auf dem Lande 
erleben lassen, komische Redensarten à la „durch die Blume“ Am 
sihTmT”’ r edTT gr°teske Jormalien und Moralstandpauken und 
SÄ n? ÄrÄ“!. VOr. .d0" '-^brünstigen

£ • xiiuairi Am gtuwvu kjiiuic lal Co liiciiL uiiti niu cö iiiuiiL öein*  »VIv
rinffpn Ain Çtï jx PP*  “teiger auch die Einzelleistungen der Schauspieler schwerlich mit dem Maß- 

rrer kommt . CI ,gan*st stab des Theaterkritikers behandelt werden dürfen. Es ist nichts als
ne? Kommt mit Moral angeschmiert. ’ -- - ■ — - -

±rnen‘ii^e Brnu,jn iiia - zx s 
zeigt sidiCL1< i VOrnchm wirkenden bäuerlichen Schmückung 

aïlprPv èltte ?* 1<3 yns \n die gastliche Hochzeitsstube mit 
allen Volksrequisiten wie bemalten Glasschrank etc. Man ißt und 
trinkt und witzelt und musiziert.

Indessen der Festzug in der Kirche weilt, geschehen dt. 
drolligsten Redensarten, Bekümmernisse von Brautmutter Köchin 
u«, Sehließlieh ist der Zug wieder ,la. Der

j ,’ur,ær- Beîde werden zwitterlich behandelt, angeulkt 
und Bergleute in bunter Reihe bri ‘ ~ “
redet krause Reden. Der Pfau., _11ItUL Itlll iłlor£U 
Die Wiegenspende trifft gerade die Nassauer besonders hart All 
diese Vorgänge begleiten jene unerläßlichen und ’ '
diajoge.

Wspaniały sukces „Halki“ w Raciborzu
Racibórz, 1. 7. (Pat.) Na zakończenie sezo­

nu teatralnego na Śląsku Opolskim teatr polski 
wystawił w dniu 29. bm. w Raciborzu operę 
„Halkę“. Stroną organizacyjną przedstawienia 
— które odbyło się w teatrze miejskim, zajmo­
wał się p. Malczewski, dyrektor Banku Ludo­
wego w Raciborzu. Sukces, osiągnięty przez 
artystów polskich przeszedł najśmielsze oczeki­
wania. Teatr wypełniony był po brzegi publi­
cznością, którą, olśnioną operą, wztał z każy 
cznośctą, która, olśniona operą, przyjmowała grę 
artystów niemilkńnącemi oklaskami. Entuzjazm

der beseeligende Atemzug des Volkes, das mit der Scholle ringt, 
. aus der es hervorgetreten und in die es zurückversinken wird, zur j

naiven Volks- Unsterblichkeit . . . Alexander Bogen, Cleiwitz.

«ßfabfinber bafür, bafj fie on einem Steffen in ©ßut(^lanbi 
ieiina^men, wegen ßanbesverrats angefiagt unb ju mehr/ ? 
monatiWtt Gefängnisftrafen verurteilt würben. I ; *

faljne (ehr ähnlich (teilt, (ic auf rotem ^ahnengrutib 
einen großen weihen Wer. Sie beutfďje IBevöIferung Imi 
jebodj keinerlei SInftoh baran genommen. 3>ie polnifäieit 
gSfabfinber aus SBeftoberfchlefien haben oor turgem auiÆ 
an einer Tagung her «Bfabfinber ©ftoberjchlefiens in SaiÆ 
towih teilgenommen; bort ljat ein Vertreter aus SBmM 
ráerfájíeften bie völtifdje unb moralifdie æerbunbenWF 
ber polnif^en «ßfabfinber biesfeits unb jenfeits ber GrenJ 
$en betont. 2)ie beutfdjen «Behörben haben in ihrer weit! 
herzigen Sluffaffung vom 9ted)t ber 33?inberheit baran te^ 
nen SInftoh genommen. 3ur «Befunbung ihrer innigenl 
«Berbunbenheit würben jeht 6 polnifdje «ßfabfinber auf eine 
Steife burd) Wen gefd)idt, unb in ber polnifdjen àreïïe 
Seutfdjoberfdjlefiens erfdfeinen bie «Berichte über ihre 
$ahrt. Semgegenüber fei auf bas Verhalten ber polni! 
fchen Scherben in æromberg hingewtefen, wo beutfdtJj

i ” Ueherfall auT deutsehe Gywnaslasíťr. in ßst-SS.
®«s ©egenftiiiá: ^PfabfiitBerfeunägeliung in ®eut^en

Sie Sdjnler einer Stlafje bes 2üiual)ütter beutj^en ? 
®gmnafiutns unternahmen lebten (Bonnabenb einen Sdjub ! 
ausflug nad) ^rgelaiia. Ulis bie Sd)iiler ju einem ' 
in einem ©afthef einfebrten, rotteten fiaj nor bem (Safthcf Í 
eine Ulnjnhl junger ^urfihen Rammen, weldje &te uns 
bem ßolal lomntenben Sdjüier mit Steinen, Stödten nnb 
anbeten (Segenftänben bewarfen, wobei einige ©dfuter 
iBerletjungen erlitten. «Rur ber 9tuhe ber absiehenben 
Spüler ift es $n nerbanïen, ba^ cs nid)t ju weiteren §Ius= 
jtbreitungen fam.

Riefer Ueberfall auf bie beutfihen (Spmnajïaften fann 
gar nidjt fiharf genug verurteilt werben, unb wir finb nur 
neugierig, wie bie polnifdje greffe fid) baju (teilen wirb. 
<5s ift vielleicht nicht unangebradjt, bei biefer Gelegenheit 
barauf hwuwetîen, bafc ber «Bolnifrfje ^(abfinberbunb' in 
$eni(djlanb vor fuqem in Heuthen eine gro^e geier a& 
hielt, wäbrenb weither ein Um^ug burdj bie etrahen ber 
Stabt ftattfanb. «Bei biefem Umzüge würbe bte neue 
$ahne ber «Bfabfinber getragen, bie bex poInifSen Staats^
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„amtlich beîtiitigte mcU Regelte" Angelegenheit bor ©ericht

— © t g e n e r 23 e r i dj t —
—el. D p p e 1 n, 2. 3nli.

2ßenn jemanb in Oberfchïefien $ole ift, fo niufe man ibn hin» 
nehmen, fofern er fidj ben auch für bie beutfdjen Staatsbürger 
gegebenen iBorfdjriften unb ©efeßen fügt. SBenn jemanb im 
Sefen unb Schreiben ein §aar gefunben hat, fo ift bies feine 
perfönli^e Slngelegenbeit. SBenn aber jemanb, ber bei ^olen» 
freunbíi^teit nerbädjtigt — idj fdjreibe -,,d e r b ä á) ti g t“ — 
wirb, menn biefer mie ein 2I23£=Sdjüier lieft unb feinen tarnen 
nur febr langfam unb malenb 311 Rapier bringt unb bennodj in 
Oberfdjlefien © e m e i n b e n 0 r ft e b e r roerben fann, fo ift ber 
Stoff für eine Äomöbie gegeben, bereu Inhalt aber mehr als 
„tragitomifdj“ ift. "■ ♦

S a b n b e m X ü dj t i g e n“ ift ein fdjönes Sßort. 
35as bewies fdjiagträftig wicber einmal eine Sßerijanbiung oor 
bem Amtsgericht in Dppeln. Xie ©emeinbe ^arifdjau im Greife 
©roß* Streßliß ift gnfdjeinenb febr gefdjäftstüdjtig. Ausgebenb 
oon bem ©ebanfenfbaß ber ©emeinbeDorfteber ber angenebmfte 
ift, ber'infolge mangelhafter Schreib» unb ßefefähigfeiten alle 
ibm eingereid)ter Anträge unbefeben unterfdjreibt, ber nach 
5Infid)t non ©emeinbemitgliebern feibft „fein X o b e s u r t e i I“ 
unterfrf)ieibcn mürbe, wählte bie ©emeinbe ^artfdjau fjerrn 
'ißilfjelm 58 r t) f d), 51alt unb feines $eidjens 23e[ii|er, 311m 
SemeinbeDorfteber, worauf prompt bie 23eftätigung er» 
folgte. Xa es in Sarifdjau aber noch ßeute gibt, bie über bie 

j Wichten eines ©emeinbeoorftebers etwas ernfter beuten als bie 
I SBäbler bes £>errn Srgfch, unb ba anf^einenb außer ber Unter» 

ihriftsfeltgfeit. bes gewählten ©emeinbenorftehers audj fonft 
mandjes faul im Staate ^arifeijau 3U fein fdyeint, gingen 23e= 
imwerben an ben ßanbrat unb an ben iRegierungspräftbenten ab.

Xa bie t-orgefeijien Xienftftellen biefe æefdjwerben anfehei» 
nenb nicht ernft nahmen, griff ber SBirtfdjaftsinfpettor 6. aus 
3anfa)au 3U einem etwas fraffen, aber 3weifelsobne beweis» 

nahm einen Sogen Ißapter, fdjrieb fein

er x • ”3^ kin bet größte ©fei uon Sartfdjau!“ <
fcbíteCntitf)^CmerÍUn9’ ba& biC5 a m *1 * c f $ einigt wirb,

am 2 Sßcibnacbtsfeicrtag 1929 3U bem 
X, tnbTr'tei)cr- erzählte ihm irgenb eine nette ©ef^ichte 
1 ftÄ-rn n :!t bcs Schreibens, 3U bem er bie Unterf^rift bes 
-iw n bemeinbeöorftehers“ brauche unb bat fdjließlich, bamff 

es „amtlicher“ ausfebe, bas Xienftfiegel baraufju» 
brücfen, was ber 5err ©emeinbeDorfteber in feinem großen Snt» 
gegenfommen auch tat. Siegesbewußt e^ählte ber wißige Sitt 
fteller feinem ^reunbe non bem „amtlich beglaubigten unb be= 
(regelten ©fei“ unb fuhr mit feiner Siegestrophäe nach ©roß-- 
Strebliß 3um ßanbrat, ben er nicht antraf. 2Bie ein Sauffeuer 
verbreitete [ich biefer befte 2ßiß bes Xages burch bas fianbrats» 
amt, Derbreitete fich in ^arifchau. Unb wegen SBeleibigung bes 
„Beamten“ 23 r 9 f dj ftanb geftern ber ^afpeftor S. vor ber An= 
flagebanf.

Sachen ift im ©eridjtsfaal verboten. 3Ran barf nur fchmun» 
3eln. Auch bie dichter f^munselten, als bie mit bem ©emeinbe» 
Dorfteber angeftellte „3 n t e í I i g e n 3 p r 0 b e“ in feiner Sßetfe 
fo ausfiel, baß $err Srpfáj 3um ©emeinbeDorfteber unb 
Staatsoberhaupt non ^arifchau geeignet erfcheint. 2Iber warum 
fall nicht $err 23rpfch troß ber fchledjten Üîotc, bie er [ich bei ber 
geftrigen ^ntelligenaprüfung geholt bat, „©emeinbeoorfteber“ 
fein? ®s füll ja fogar febr habe Beamte gegeben haben, bie 
bei einer ^ntelligenaprüfung für ihr 2Imt mit feiner befferen 
^ote abfehneiben würben als £err Srpfdj, ©emeinbeDorfteber in 
3arifájau.

Ss mar rübrenb, wie ber Vertreter ber Auflage bem Sin*  
gesagten ben æorwurf machte, baß er gegenüber biefem armen 
„unbeholfenen“ HRanne fo „leichtfertig“ gebanbelt habe. $n ber 
Slbficht, ben Sjerrn ©emeinbeDorfteber „lächerlich“ machen 3U 
wollen, fab bas ©ericht bie 23eleibigung unb brummte bem 2In= 
geflagten 100 füïarf ©elbftrafe auf, auf bie auch ber Vertreter 
ber Slnflage pläbiert hatte. 100 2Rarf ©elbftrafe für einen 
„amtlich beglaubigten unb befiegelten ©fei“ 
finb etwas Diel. Sßir finb gefpannt, ob auf ©runb ber gericht» 
liehen 3nteIIigen3prcbe bie Seftätigung bes in leßter SBahl 
wiebergewählten ©emeinbeoorftebers, bie jur Bett noch aus» 
ftebt, nidjt befchleunigt eintreffen wirb.

•
©s fei übrigens in biefem 3ufammenbang erwähnt, baß wir 

in ©berfchlefien runb 35 polnifche unb etwa 15 jumittbeft pülnifdj 
»gefinnte ©emetnbe» unb Slmtsoorfteber haben, bie von ber 
preußifrfjen Regierung beftätigt würben. SKon îann ftdj oor» 
fteHen, wie DortrefHidj es ba um bie beutfefce Sache in Ober» 
fcblefien befteHt ift!

I Ustąpienie dotychczasowego 
dyrektora „Katolika" p. St. Webera.

W porozumieniu z Rada Nadzorczą 
Î na własne życzenie ustąpił z dniem 1 
lipca z zajmowanego stanowiska, do­
tychczasowy dyrektor ..Katolika" pan 
Stanisław Weber. W dniu 3 lipca po­
żegnał sie z długoletnimi pracownika­
mi redakcik admin^tracii i zakładów! 
drukarskich i przekazał urzędowani/ 
w rece swego następcy, którym lest 
P^n dyrektor i eon Nawrocki.
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jacym rolę Jontka) po odegraniu Halki" w" Pâ.lhT1106 1 ę? ^Stępniowskim, kreu- me podejmowany przez mteŁ LhÄ?” na ŚL OpPlski‘p był gościn

23lut, bas anbers ifl als in ben einft preupifcben Teilgebieten, 'jfan 
fpricht im inneren polens vom Bürger bes Pofener unb bes fehle 
fifchen Hanbes wie von einer befonberen Gattung. Er vertritt biei 
„preußifd)t Tisiiplin ber (hrbnung, gilt vielen als ber notwenbitní 
politifdje blîcnfd). Hießt umfonfl nennt man bie pofener bi 
„preußifeßen polen'7. Hießt als ob man an ihrem Hationalgefül Í 
3weifelt, benn pofen ifl heute eine völlig polnifcße Stabt mif fäurt 
4 % Teutfcßen. liber ber Inbegriff ber preußifeßen Erbnung ifl -- 
ibrfehntes wirft immer ftärfer als bereits Errungenes bet 
Polen fo fehr in Jleifd) unb 2?Iut übergegangen, ba^ man ben po 
fenern nun einmal biefen Ehrennamen angehängt hat.

Hod) eins — bevor wir in, bie Strafen von Hoba unb von HudS 
fleigen — wenn man von einem fremben Hanb berichtet, mup aUe^ 
braunen bliben, was in bie Ebene politifd)en Streites gehört. E r ff 
f e n neu 1er n e n, bann fl r e i t e n, — ober um es pofttiver 3« 
fagen: wir fennen beut noch, ąebu »weh bem 'Krieg, noch fo 
wenig von bem burd) ben Willen ber ^ohenaollern unb ein gün* 
ftiges (Befd)iď wieber entftanbenen polnifchen Hachbarftaat, ba^ wir 
gerabe vom ^liďfelb (bberfchleftens aus alle Urfad)e haben un* 
fere Kenntniffe 311 vertiefen. Eihaelfragen wie ber 'Kampf ber 
IHinberbciten unb ber 3wifd)enfall von Heuböfen bürfen bei biefer 
felbflverftänblidjen Tenbena nid)t floren.

*
Hlan nennt Hob 3 bas „polnifchc Thicago". X)eVgleid)e hülfen 
aber bas Wache tum biefes polnifchen Teytilaentrums ifl in ber Tat 
märchenhaft ^or bunbert 3abren war Hoba noch cjn ficjnce i 
5?orf mit nidit einmal jooo Einwohnern. Ter gleiche Sturm t>cr 
Hauptmanns Webern ben Untergang brachte, rif* ^as Heine Torf 
íoba in ben Strubel ber Onbuftriealifierung, lieg es wachfen bis 
cs heut fafl 600000 Einwohner hat. Hcut ifl Hoba eine (Sroßftabt 
größer als Breslau; unb was für eine (Črofáflabtf man benfe an 
Hinbehburg, vergrößere es auf bas fünffache unb fieta Hoba.

Stadt-Theater
III i

t ^zvov< un- Ua- Jf/5~ Xo-vL .50

Polmfd^e 'Xeifebilber i>
V>on IÎÎ. <t u r b , Breslau

Es ife fchwer, bic Ergebniffe einer Stubienfahrt burd) polen mit 
all ben taufenb bunten Einbrüchen ber Stäbte unb ber Torf er, ber 
Wälber unb ber Ebenen, ber Sümpfe unb ber 25erge in wenigen 
Worten aufammen 311 preffen. Selbfl biefer Heine Husfchnitt au*  
fälliger Ereigniffc — geboren aus bem ZMiďfelb Eberfd)Iefiens — 
wirbelt eine überfülle lebenbiger Svenen auf, bie ftd) nur unwillig 
ber notwenbigen (Drbnung fügen.

Ter Bürger bes neuen polnifchen Staates ifl fel;r flola auf fein 
fd)önes Hanb. jn bief em punit mad)en fie alle feinen Unterf d)ieb: 
Ter Sd)ufler im Hehmhaus vor ben Toren von ÍL 0 b 3, ber biebere 
Portier im Heinen v^otel in W a r f d) a u, ber ^ol3reifenbe in 
Tialovinja, mitten in ben rieftgen Urwälbern von B i a l v fl 0 rf, 
ber freunblid?e poliacibeamte im jübifdjen H u cf, ber gemütliche 
llratwirt in 3 a ťo pane, am Juß ber fleilen, weißen Tatragipfel, 
ber nur wütenb wirb, fobalb jemanb von pilfubffi fprießt, — fie 
alle, alle flrablcn vor freute, wenn fie von ber natürlichen Schön*  
heit ihres Hanbes erzählen bürfen.

Jfür ben vfremben, für ben lluslänber, bem bie weiten (bebiete öfllid) 
von ’Kattowiç unb pofen ein loďenbes Xätfel ftnb, offenbart fid) 
bei ber vfahrt burd) polen ein eigenartiges unb in bem EinHang 
ber ^arbentöne erfd)ütternbes 23ilb: eine fd)öne Hatur, reich an 
(Pegenfätjen, reich an Wechfel, bajwifcfjen f 011b er bare 

t ä b t e, in benen alte gefd)id)tlid)e Überlieferung, nationale 
Tolfsfräfte ber Gegenwart unb bie bumpfen Epplofivfíoffe foaialer 
Garung wirr burd)einanber wirbeln, Warfcßau, Wilna,
23refl*Hitowsf,  Hucf, Hemberg, Krafau, - jn all biefen Hamen 
freift wie in allen großen unb f leinen Stabtnebilben polens ein 



vor fiel), æs ifT ivirfifcf) unb wahrhaftig eine 21 r b e i t e r * ©roß*,  
jfabt, ebne Boulevarbs, ohne .prächtige paläfte, an benen fonß i 
poleno Stäbte f© reid? ftnb, oßne feßöne Anlagen, oßne all bas, 
tras für uns ben Begriff einer ©roßflabt ausmaeßt. WäßrßaftigJ 
hier beginnt ber (bften mit feinen bunklen Xätfeln.

£obj ift eine arme, elenbe Stabt. Wie alle Ortfcßaften Xixffifcß*  
polens einft im kaiferlicßen Xu^lanb vernaißläffigt. Keine gute 
Straßen, überhaupt keine bureßgreifenbe Kanalifation. VTeben einer 
überaus bünnen ©berfeßießt — bie Herren ber rieftgen Teptilfabri*  
ken leben in £obz nur, trenn fte muffen — maeßt fteß großes 
IK affen elcnb breit. 3n ber dobzer Teptilinbuflrie ßerrfeßt 
feit fahren eine auogefproeßene Konjunkturkrife, zeßntaufenbe von 
Xrbeitßlofen ftnb „ausgejíeucrť7, wie man bei uns fagen würbe. 
Tic Stabtverwaltung ifi arm unb ßat große Sorgen. 2lls es ber 
Stabtverwaltung gelang, eine amerikanifeße XlliUionen*Knleiße  auf*  
tutreiben, mußte fie auf Wunfcß ber Warfcßauer Regierung an 
Scßleften abgetreten werben. Vlocß immer ftegen brühen imperiali*  
flifcße Wünfcße über bie einfaeßften Jorberungen bitterer Vïot.

otrei Tatfacßen prägen ft'cß beutlicß ein, trenn man bureß bie ßolj*  
gepflaßerten Straßen geßt: bas zahlenmäßig überiviegenbe 3nbu*  
ßrieproletariat lebt noeß immer in bumpfen Hemmungen ber 
Knecßtfcßaft unb ber Sufriebenßett. ^d) werbe es nießt vergeßen: 
trer Werfzeug trägt unb anberes 2lrbeitsmaterial, ber geßt in £ob; 
nießt auf bem Bürgerfleig, fonbern auf ber Straße trie ein Haft*  
tier, bießt neben ber Trofcßke, bie in Polen noch allgemeines Ver*  
feßrsmittel iß. 3n (Borki s „Trei Wenfcßen" finbet fteß ein äßn*  
lifßes lîîotiv aus ben Straßen von Kafan unb ïîïosfau! (Bin äßn*  
ließer (Beiß zeigt fteß, trenn man burd) bie Wohnungen geßt. Selbß 
für bie clenbßen Möcßer finbet ft'cß noeß jemanb, ber bereit iß, 2ib*  

» ßanbsgclb zu zahlen, nur um ein Tad) über bem Kopf zu haben. Unb --   - ~ —■*  - ■ I - - - ■— • — • —
tro bei ben niebrigen Hößnen unb wenigen (Brofcßen bas 'Kbßanbs*  
gelb ßerneßmen? So ßaufen einige jwanjigtaufenb IKenfcßen vor 
ber Stabt, in ^obßütten, in tauben, bie müßfelig gegen Winb 
unb Wetter gefeßügt ftnb. Tort, in Cßojny, ßat fteß ein Scßußer 
für feine Jamilie ein ©bbad) unb für fein ^anbwerk eine Werfßatt 
erobert inbem er bei zwei „Käufern", bereu Branbmauern im 
fpißen Winkel zu einanber ßanben, ben leeren Keilraum notbürtig 
mit Brettern überbaeßte. Scßnce, Kegen ober Sonnenfcßein werfen 
ißn früßmorgens zur llrbeit auf bem nackten Äeßmfußboben.

Unb bas zweite problem, in jeber polnifcßen Stabt meßt ober we*  
niger bringlicß: 56 % ber Hob 3 er Bevölkerung finb 
jübifeß. 3n einem Hanbe, beffen Kgrarwirtfcßaft fteß erß auf bem 
Übergang von ber eptenftven zur intenßven Bearbeitung befinbet, 
beßen ^nhußrie von ben Krifen ber Weltwirtfcßaft gleicßmäßig 
mit betroffen wirb, muß ein überwiegen bes ^anbels —• ber ja 
neben bem ^anbwerk bie eigentliche wirtfcßaftlicße Verforgungo*  
quelle ber jübifeßen Bevölkerung bilbet — mit felbßverßanblicßer 
Konfequcnz zur völligen Verarmung ber i^anbeltreibenben füßren.

So gehört bie jübifeß e Bevölkerung (Dßeuropas zu ben ärmßen 
ælenbsfd)id)ten ber alten unb ber neuen Welt. Ter Jrembe be*  
traeßtet bas ßobzer Duben viertel, ben Warfcßauer Vlalewki, bie 
□ubengaßen Krakaus unb Hembergs mit berVleugier bes Xeifenben, 
ber etwas llußergewößnlicßcs fießt. 2lußergewößnlicß iß in ber 
Stabt bie UTaßeu<2lnßäufung von ælenb jeber Krt an einem Plag.

Tas Scßlimmße an bie f c m problem iß, baß man kaum Wege 
Zur B e f f e r u n g fießt. (Bewiß, all bie alten Jütten, bie engen 
(Baßen in benen Krankßeit unb Seucße fteß mit fozialer üïot unb 
religiös*politifcßen  Kämpfen verbinbet, können niebergerißen wer*  
ben, man kann — wenn polens Stabte einmal viel ©elb. haben 
werben — bafür neue, faubere, fonnige Raufer bauen. Uber wo 
finbet man Brot für fo viele: Kein Wuuber, baß ftd) gerabe in 
ben Scßicßten ber jübifeßen Bevölkerung ein guter Boben für poli*  
tifeßen Xabikalismus finbet, ber in feltfamer Vcrfcßwißerung mit 
religiöfer Xed)tgläubigkeit auftritt unb mit ber 3nbrunß ber ^off*  
nungsloß'gkeit einen neuen irbifeßen ærlofer fueßt. Tarüber wirb 
noeß zu reben fein, wenn wir von ber ^auptßabt Wolßyniens be*  
rießten, von ber ßillen Stabt Äurf, bie faß an bie (Brenzen Sowjet*  
rußlgnbs poeßt.

Wan kann von £obz nießt 2Ibfcßieb neßmen, oßne ber foooo 
T e u t f eß e n gebaeßt zu ßaben, bie in ber Stabt unb in ißrer 
Umgebung leben. Winberßeitenkämpfe gibt es für fte nießt im 
gleicßen Waße wie für bie Teutfcßen (ßßoberfeßleftens. Tie Æobzer 
Teutfcßen ftnb feßgewurzelt unb ßaben langß keinen piaiz meßr 
für Orrebenta*(Befüßle,  oßne baß fte jeboeß ißr Volkstum verleug*  
nen. t£s gibt einige beutfeße Teptilfabrikanten, aber bie ^auptzaßl 
ber Teutfcßen geßört zur Tlrbeiterklaße. iKs geßt ißnen nießt beffer 
als ben anberen, aber~ße^mßen~ßcß immerhin aus ber politifcßen 
^offnungsloftgkeit ßeraus unb geßören baßer zu ben aktiveren 
(Bruppen ber polnifcßen Krbeiterklaffe. Tas beutfrße Bürgertum 
iß verßältnismäßig feßwaeß unb neigt ßark zum 3bol ber „Kuße 
unb Orbnung". Tlusgerecßnet waren es zaßlreicße beutfeße Bürger 
aus £obz unb Umgegenb, bie anläßließ ber Sejmwaßlen jqzs fogar 
einen Aufruf für pilfubski unb gegen ben Winberßeitsblorf er*  
ließen. Tic inbiißricHc íBntwirflung ber lebten ‘3ußt*5eßute  ßat 
ßier mand)es verfeßüttet, was wir bafür in erfreulicher ^rifeße weit 
im (Bßen polens, in ben beutfeßen Sieblungen Wolßyniens wieber*  
finben, bort um £urf, wo bie Sohne ößoberfcßleftens ißrer Wili*  
tärpfließt (Benüge tun.

3m Tibfcßiebneßmen gleitet ber 3ug an bem (Broßen Solbatenfrieb*  
ßof vorüber, auf bem viel taufenb Teutfcße ißre letzte Kuße fan*  
ben. U i eß t nur auf b i e f e m J r i e b ß 0 f büngt beutfeßes 
Blut bie polnifcße ikrbe.

Oppein alš polntfd)eš WtionâaenfrïRKï
0 Söercit^ im Tcärz hörigen ^aßreg ïonnten totr berichten, 

M bu 91ĎW beftonb, ba§ p0 in ließe @ e n c rn If o n i u I a t 
für Cberfdüeficn bon Söcutßen nach -Cb ß ein sn bet*  
legen. W bie Siitgfüßrung biefer ilbficßt fehlte aber äunäcßft 

CinC 5üC^eß”l(^c 53orbebingung, nämlicß ein geeignete» ($runb*  
! , ' Uíťben inieberßolt ^anfberßanblungcn über berfcßiebenc 
(yrttttoftutfe ffatt, bie fteß ieboeß immer wieber serfcßlugen. 9lun ift 
cÿ, wie Wir erführen, bem ßolntfcßen ©eneralfonfulat entließ gc*  
MftpTmaMT &Tfríí>- clncn Sinu^ertrflö ein .peim in ©bßeln, im ' 
nys? ŚTr iJV*  ° in bcr ^önfien Boßngegenb ber inneren (^tobt, !

3U íidH>nt i,anbeit um ^ntnbftücf1 
íem in cłncm örof5CU ®aríCtt cht biílcnqrtigeš 

^eneraïfouîi . ^G'CŽ ßolnifcßen
T>renfecS ioff' lräöi mcrfh)ürbigermeife ben tarnen

einmal -ft b°r bCm ^ïic8c crMut ««h fonte
u "eT iü ciit cVlôCïi^ci derben. Ter bisherige 53e=
niictämobniihrt 3 a”Tntann Tas <s?au§ ift jur Seit in mehrere Ženu baá X" in &cnctt i^ßnen
cinzieben f ®mrülfoniuiat, Wte berlautct, noch in blefem ^aßre 
rSeTmŁ. WÖen MC ^iCtcr 0aib Wre Urningen 

StaateTbott^L”^ bcr ^crie9«no ber Vertretung be§ polnifcßen 
mit be« •fl?Utbctt ttûdî Db*eIn *iïb b^ ^nlenbunb 
a u « r ti e r ?tt ss Tu bJrtett Oröantfaiionen fein .p a u p t *
äeftßt bereits ein Ter Volenbnnbbe*  Sättbgericbi/ -St^8YUttbnüö bcr ^ifuiaiftrafee unweit 
bau crhjetterx ’ @aft^u^Ö2bäube wirb bureß einen Tßeater= 
borteê unb einerlft bicr bic ^whßtuna eines ^fugenb= 
Tdtc^erei geplant DCr° HUb un*geftatteten  polnifcßen
u^cnC^neraffnnn»VLG^ bic in bcm ^brgeßen bes pol*  

fTnbern ü Hegt, ift feine
>f«mmenarbett ml d)nct bie Webt, eine noeß engere S«= 
cdxtrerpnnft feiner onu VU Muffen. Ter Volcnbunb berlegt ben

« hofft nm'V«01! nn* be^ öubuftricrcbier in ba§ hinter« 
fütccbeuben Vc’oörfcrim •> b<?\öeTf)äiini»b,öBiö zahlreichen polnifcß 
i Ttltp für fehtr Öor um -bpeln herum eine
*5^ bc« boluiiX" ^igxtatxon 31t feßaffen. Tic tätige Anteil*  
wern?eb r?íř®uíuíaí§ üiit feinem ganzen (Stabe

Unter tütu- ? bc§' Wc«bunbe§ Wirb für biefen eine
; Ö 30 boffł nrnn' bcln Seben in ber-

^enwn ftärfeten * l ba§ Volentum feine IW^fie
Polnifcßen Ginfcßiag geben ^97

tRa^fviel su 9ł»fen^eto7
0 Oien, 26. 3uni. 1

3m Verlauf her geftrfgen Beratungen bes Guter*  
nî ’ïfnSjen ®$aufpielertüngreffes erzählte her 
polnifcße Vertreter B 0 j a n 0 tn f 11 auf ®runb oon Berichten 
polnifcßer Leitungen, haft fteß, mie bereits gemeldet, am 22. 6. 
m mofenberg gelegentlich bes Saftfpiels einer Truppe bes 
polnifcßen Tßeaters in ^attomife naeß ber Borftellung 2lus= 
fajreitungen gegen bie polnifcßen Zünftler unb gegen ben I 

e n e r a n 0 n f u I 3)1 a Í ß 0 m m e ereignet hätten, (šine 
Scßaufptelerin ßabe von einem Temonftranten einen Sufjtritt 
erhalten. S)er Vertreter fragte ben Vorfitjenben unter ^inmeis 
auf bie Temonftration in D p p e l n, welche Stellung ber Guter*  
nationale ScßaufpielertongreB §u folcßen Vorfällen einneßme.

Vräfibent SB a 11 a u e r erklärte, ber ^ongrefj verurteile ; 
folcße Eingriffe, (šr bürfte fieß auf bie Haltung berufen, welcße - 
bie internationale Scßaufpielerorganifation anläfjlicß ber Vor*  i 
fälle in Dppeln eingenommen ßabe. Ťatnals ßabe man bie 
efemplorifeße Beftrafung ber Stabaubrüber 
verlangt unb im vorliegenben $alle fei er bafür, bah &er ^°n*  
greh feine Stimme erßebe. Sm Vamen ber beutfdjen Vb= 
orbnung gab Begiffeur ß i n b eine Erklärung ab, in ber fte 
alle Büpeleien verurteilt, bie nationaliftifeßer 
Sinnesart gegen auslänbifcße Kollegen entfpringe, wie fie aueß 
im allgemeinen von „Vomantit bes bummen Æerls" 
weit abrücfe. æSegen bes pattes in Vofenberg werbe fieß bie | 
Vborbnung naeß ißrer Vücfteßr naeß Berlin bureß ben Vrä*  ' 
fibenten ber ©enoffenfeßaft beutfeßer Büßnenangeßöriger fofort 
mit bem Sluswärtigen 2lmt in Verbinbung feßen, um eine 
Stlarung bes Vorfalles unb gegebenenfalls eine Süßne herbei*  
ß^iUßren. Die beutfeße Vborbnung eraeßte es für notwenbig,/ 
m btefem internationalen Greife nochmals ißre unveränberlirf1^ 
weltburgerlicßen Bringen ^u betonen- /
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Die potnifWe ftunfli
Bott 1800 big jur Gtegetttoari

Berlag Älinfbarb & Bierman«, Berlin 
StRit 150 Abbilbungen. ‘Preis geb. 8,50 W.

Balené garnît trab öiterator Weit ju aHert 
feiten ftarfe Befrudtung vom Î9 eiten, befonberS 
aud front b-eutfden GeifteSleben erhalten; ober 
in Tidterni wie Blicfiwicą unb Slowacfi, in 
unb Wlatczetoiffi haben bie Bolen eine 'befreit« 
tenbe nationale Shrltnr herauSqearbeitet unb bie 
föunffimerfe frieier bemmberten ftüfrrer ftets al§ 
dne heilige Sade aepfleot. üvn ber pol-nifden 
Sbunft ber Berganaewheit finbet man überall 
©piegelungen unb Abbilder ber toeftíidett 
$Wnft; weide unb wie ftarfe frernbe GinHüffe 
auf bie polnifde Paierai, bie Arditeftur und ba£ 
^unfígetoerfoe eintoirlten, Weid enge fünftlerifdc 
Berfledtunq ÆrafauS mit -Riirnbera beibanb 
unb wie bann eine eiqene bUbenbe ®unft unter 
ber Freiheit Sbevife aufftieg, nationale ©uietS, 
mit fremben SRittelu baraeftellt, baS patriotifda 
Gmpfinben erhoben, £?an 9R a t e i Ï o in feiner 
berühmten ^iftorienmalerei #um fün ftlerifden 
SRationalberoS wirb uttb au§ ber Biündener 
©dale »ozef G b e í m o n f t i al§ Bbeifter ber 
SanbfdaiftSmalerei Bolf unb Boben national be« 
lebte, baS fteïït Alfreb ®upn in einer auSqe- 
seidneten, mit reichem Bilberfdmud verlegenen 
Befdreibung bar, ein q e i ft o o l le r © P a - 
äiergaiiq burd bie fr o Inif die S'unft- 
gefdidte, bei bem febr fein unb Har bie An« 
regungen unb Gntlehnung-en bon aufeen unb baS 
feBbftänbiqe nationalpolnifde Sřunftfdaffen auf« 
Zünftlern wie Gbopin unb Blúteifo, SSpfpianfíi 
gezeigt Werben.

Tiefe ^unftgefdidte Bolen S foüte qerabe in 
Teutfdíanb beachtet Werben; benn fie führt uuS 
in einen Seil beS poluifden Sehen S ein, ber. auch 
in nuferen gebildeten Greifen noch immer biel su 
Wenig Manat ift. Tralau unb SSarfdau als

Weta Wt unb
9fi§ £>®»elnit $kcuffcnbau$ 

an bie $oi$n eertaufi
2Bir hoben bereite vm; 2Sothen unteren Sefern 

entgegen onberêïautenbeii Berfione« frtefe Bermu« 
Jung aig feftftehenbe Tatfade gemeibet. Tie Bo» 

werfeeu ihr (Seneraitonfuiat bon Ž8 e n t h e n 
O<5. nach C fr fr e i « in bag Breufçenhauê verlegen, 
y er polnifde Käufer nňíí an bie Bieter, benen jnm
1. Sttober gelünoigt worben ift, Ahftanbêgeiber 
â«hlen. Taraus erficht man, bah bie Bolen teinc 
Summe febenen, wenn eg gilt, ftd in Teutfdíanb 
etnen etütwunït für ihre Wlonifiernngêbeftrebun» 
gen au fdaffen. ?

4z

ftatiDarer Stadttheatcr
Gastspiel úcr Ifattowitzcr Oper

21m Sonntag, bem 29. Suni, gab ba§ ^aftowi^er D^ernherfona! 
unter ber ßeitung be§ S)ireltorâ 2JI a r j a n So b a n f T i in fRatibor 
ein ®aftfbiel. ßur Aufführung gelangte bie Mannte DM a..I f a", 
bie un§ in bie gefelífď)aftlxď)e Stfjäre ber SdjladjWft unb ba§ ur*  
Wüdjfige Seben ber Bergbewohner, feer (Soraïeâ, führte, ^er Stoff 
war ein alter, ©in SdlochtóiS öerliebt fich in eine brimitibe Berg*  
Bewohnerin unb fchüttelt fie, nadjibem er eine Angehörige ferner 
klaffe heiratet, ab. Auä Ber^weiflung ftürst fich §°Ifa, bie fron 
ihrem feubalen beliebten frerftofjen wirb, in bie reifjenben fluten 
beä ®ebirg§ba(he5.

$ie Oper felbft war für Diele ber Befucher ein GrlebniS. 
a I e n t i n a SS a Í e w f ï a, bie bie fRoHe ber $alfa fpielte, hotte 

ihren guten Sag. ftidjt nur ihr Gefang, fonbern auch 
bas Spiel war erftïlaffig, unb rafenber Applaus 
bewies ihr, bafj fie fich baS $era be§ ^ublifumS erobert hotte. $hr 
Partner Sof eph Stepniotofïi, ber bie StoTte beS ^unufa 
fpielte, gab genau fo toie ©ajimterS BetecH, Abam üRo*  
3 a n e ï unb HJř a r f a 3 u n o to o bas Befte. $ie mnfi!alif<he ßeitung 
ber Dper lag in ben §änben beê Dpernbirigenten SRilan Suna, 
ber feine Kapelle gut beherrif$te. $aS überfüllte £au§ fpenbete toie 
gefügt reichlichen AppIauS^j^lfüWll>U}uj,t touBetoei^ baft tgt^_ 
fäddid) in Dberfchiefien baS BebürfniS nach einem Xpéater in p o l - 
n^Me?'"^ptlüdjé 'b^tehtT^ilśie ■thwieF"^ uvifudlieu"ttiliíj 
biPWwffl|WTPW«*£auSbubert  baS ^eaterpublifum anju- 
eleln. Seute, wie ber §err Sft o % n p — welch ein urbeutfeher Aame — 
hatten infolge reichlichen BiergenuffeS baS BebürfniS, gu geigen, toaS 
für teutfehe § eiben fie finb. $ie in SRaffen erfchienene Boligei, bie 
ein gweitcS Dppeln — baS in Slatibor niemals eintreten wirb — 
öerhinbern wollte, forgtè für ben Schuh bc§ ^attowiher Dpern» 
perfonalS. __ B*

BoorwWo Odiniitben ëto^ûlfôhÿylotê 
I SeuiößH

Ä. Beutfjcu, ben 4. £yuli.
^er llmsug bes polnifd-en Generalbnifulats fron 

Beuthen nach Dppeln wirb ©nbe biefeS Jahres er*  
folgen. ®ie BerïaufâDerhanblungen über bas jo-ge­
nannte „BreuhenhauS" in Oppeln, in baS bas pol« 
njfche Generalfonjulat eingiehen wirb, finb biefer ~ 
ÍSag-e gnm Abfch-Iuß gebracht Worben. Als Kaufpreis 
wirb bie ©umme bon 150 000 ÍDlanf genannt, S^ie 
Bisherigen -juhaSer bei «Raume in bem „Breitfeen= 
•hauS finb bertraglid benpflichtet worben, Bis ©nbe 
Dttoiber fämMiche HnterHinfte gu räumen.

Gaßfpiel bet ^attowiher ©per
„fcaltö", Cuer non ®t. SRoutufólo

Tie śtattoroifcer Dper, bie fub mit bem 
„DberfdMiidie ^ofeeit" hier gut etngerubrt bat,^batte 
trvtj ber brüdenben èifre am Sonntag tu*  mit 

Iber groben Üner ,,«a" non >tti*  'obm 
auSinerfaufteS •‘bauS au neraeubnen. Sie 1847 tomvo- 
nierte Duer ift troia ihres Alters von.natal 
75 »ähren mufib.rlifd) wie textlich von fo ftrahlenber 
»rifebe, bah man fich ihrem Ginbrnd nicht entaieheii 
tanu Tas riührenbe ©chidfal ber verftobenen Gelifrb« 
ten àalfa beS ^errenfobneS »anufe, ihre BerWeif« 
Inna unb ber Gang aus bem Sehen finb mufiralthb fo 
tref’fenb iHnftriert unb in ber Anlage fo aeitgemäh, 
b?.h fie ihre AÄmj nicht verfehlen. _

Ilm e§ vorweg au lagen, es. war eine Aufführung, 
bie feinen SSunfcb offen ließ, »n ber bramatifchen 
Titelpartie ber ,,$alæa" lernte man 28 ale n tu na 
Saiewffa als Sängerin von hoher ©timmbega« 
bung, wertvoller Techniï unb ftarîer GeftaltungSïraft 
lernten »br Partner „»anufcb" fanb in Saaimiera 
i^eteêîi einen »ntervreten mit warmtimibriertem 
i Bariton unb treffeuber GcftaltungSÏraft. Ter »reunb 
Jaffas ,,»ontel" würbe von »o<aef Stępniom f íf i,’ 
einem Tenor von ftrahlenber $öüe -unb paftofer Tom 
geiuing mit viel Eingebung ausaeftattet. 9RaVia 
3«nowa fang bie „Sofia" mit vollem Sopran unb 
vorzüglicher Einfühlung. Ten „Scblohherrn" fang 
Abam SR a a a n c ï mit boheitSvoUem Baû.

Ter Eh or «lânate bureb ausgeglichene (Stimmen« 
Verteilung unb aeigte bewegtes 9Ritgeben mit ben Bor« 
gangen auf ber Bühne. TaS über 40 SRann ftarl’e 
C riß öfter untermalte bie tpanblung mit präaifemj 
Wblflaitg, unb bas 21 all et t, geführt von Ballett*  | 
mciftcr ©ugeniufa Sßojnar unb ber Primaballerina 
» r e n a <3 o b o ’l t o w n a, wartete mit fchwungvoüen 
Tanaeinlagen auf. Bor allem ber „GoraleivTana" 
wirkte bureb bie ihm augrunbe liegenbe BolíStiimliťh*  
ïeit r

»oaef t e v n i o w f ï i hatte als Aegiffeur nicht 
nur Abtoidlung ber ^anblung unb gute

©amm-elputtíie, für ^unfifdaffen alß AuébruČ 
eines ^ollteftiühetouütfeinS, feit ber SBieberauf- 
riebtun« Bolené mehr benn je fron Baris aufs 
ftärffte fieeittflufet, aber bod aud fo felbftänbiq 
im (Sfrarafter einer auSgefprodenen nationalen 
polnifden $unft wie etwa in SfocafrlaS, baff 
$ufin mit ŚRe-dt unterftreidt, frafe mit bem 
©diaqwort „franao'fi'fd" bie polu'ifde ^unft 
ber Gegenwart nicht abgetan Werben ïann! Be= 
beutenbe Graphiter, bemerfenSWerte bilbbaueri*  
fde Begabungen, bie fepr frudtbaren ßeiftungen 
auf bem Gebiete beS ^unftgeWerbeS —. „Tie 
grobe nationale ^unft BoIenS ift bie SSirferei, 
ber „^ilim" — werben in biefem bornei&m. auf- 
gemadten, inbaitreiden Bude, bie erfte gufdm« 
menfaffenbe Tarftellung in nidtpolwifder 
@fade, gewürbigt unb erilärt — ber Berfrcd, 
baS gebilbete beutfde Bubli'hum auf bie ihm bis­
her reid'Iid frembe p-olnifde Éunft w lenten, ift 
in friefen 188 ©eiten muffergültig ■ burdgeführt. 
Tie ftüHe prädfiger Abbilbungen, bie Sßeite ber 
lünftleri'fden Ge'fidtépunfte; bie Gefdliffenbeit 
beS @til§, bie feine pfpdologifde Analtyfe ieber 
Gpode maden WhnS „B^lnifde ®unft" gu 
einem toerifrolien Beftanbteil.'. ieber Bibl'iothef

v Hans Schadewaldt.

Steigerung beS bramatifchen StonfcliïtS, 'fbübern auch 
für farbenfrohe Bühnenbilder geforgt. Ter mufifalifde 
Bart erfuhr durch ^apeHmeiftcr Bîilan 3un a ein« 
brudêvolle Aadfdövfun g. «

Ter toienbe Beifall, ber b?.S Stücf fdwn vom »rften 
’ Aft an begleitete, war von allen baran Beteiligten 
I wohlverdient.
; General'fonful SRalbomme wdhnte ber ftörungb«
frei ssrlaufencn SlujIhBJS r 1
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3en Mietern jmn 1. £Mer getünïiigt
— Eigener Sériât —

Oppeln, 3. 3uli.
2Btr haben bereits mitgeteiít, bafl bas „Vreufjenljaus“ in 

©ppeín, Gidjftrafje 1, nun bod) enbgültig an bie $oien nerfauft 
morben ift. 5Sßte mir weiter erfahren, ift ben jetjt bort mocněn*  
ben 12. Parteien junt 1. Dftober gefünbtgt worben. Oer bis= 
Ijerige Vefüjer, ber Sjoljfaufntann Sllfreb erklärt in
feinem unb ber polnifdjen SKadjfoiger Ramen, bafc er bemüht 
fein werbe, eine Cřrfatjwoíjnung ju befdjaffen unb bafj er bereit 
fei, ein angemeffenes Slbftanbsgelb ju jagten.

Selb fpielt für bie Voien feine -Rolle, wenn es fidj barum 
handelt, ein politises Siel yi erreichen. Sie tiaben besljaib 
nicht nur einen gan^ anfeljnlidjen Kaufpreis beja^It, fonbern 
audj nodj eine Ijöljere Summe für Slbftanbsja^Iungen an bie 
■Bieter bereitgeftellt. — Oie Volen ljaben alfo in Oppeln eine 

neue Vofttion erobert. Oiefer Äauf berührt besljalb befonbers 
fchmerjlidj, weit es einem bei bem fgftematifdjen Vorbringen 
bes S°Ientums unb ber oöiiigen Xatenlofigteit ber beutfdjen 
Veljörben faft wie ein fd)redlid)es Spmbol nortommt, baf) aus*  
gerechnet ein Sebäube, bas im Solfsmunb „$reufcení)aus" Reifet, 
in polnifdjen Vefii) übergegangen ift.

äßen« uitfere Gtaatsregierung auch nut etwas von ber plan*  
mäßigen ßntbeutfdjung ber geraubten Gebiete unb ber -fiel*  
bewußten polnifdjen Ourdjbrtnguitg bes beutfdjen Sren^Ianbes 
gelernt hätte, bann wäre ber Vedauf bes tpreufeen^anfes an 
Voten ein Sing ber Hnmöglidjteit. — 2ïber freilich : baju ge­
hört ftarïes tämpferifdjes Ratianalgefühl, unb baran fehlt es 
im neuen Seutfdjlanb!

Weinet SWetraeft 
erneut bertagt 

(Cřisenet 'S e r i Ą t.)
Oppeln, 5. ^uli.

SDic VerhanMung im O b e a te rp r o 3 e fj in 
^weiter SMtanfi, bie nach mehrmaliger Vertagung 
für SRontag, 7. Suti, angefett tootiben war, ift 
erneut bertagt Worben. 0>a ein Seil ber 
^ngeílagten unb, wie berlautet, and) bie Reben» 
flöget .. bie Berufung 3 u r ü cf g e 3 0 g e n 
haben, bürfte bie Verbanblung überhaupt nicht 
mehr ftattfinben.

Opera „Tosca“ w Katowicach.
. Katowice. Do niecodziennych prze- 
żyć artystycznych należy zaliczyć wy­
stawioną w ostatnich dniach w Tea­
trze Polskim op. „ fosca“ wielkiego mi- 
sti za. dźwięków, jakim był Giacomo 
ruccini. Nad grą i śpiewem p. Po­
raj - Wer mińskiej, którą podzi­
wialiśmy w ostatnim miesiącu w roli 
»Carmen“ w Gliwicach, nie po­
tí zebujemy się długo rozwodzić. Jest 
to artystka światowej sławy, której 
wszystkie kreacje są wykończone po 
mistrzowsku.

Nader sympatyczną postacią był

występujący poraz pierwszy w operze 
katowickiej młody śpiewak p. L. Cho­
łoniewski, który udatnio kreował 
rolę malarza „Cavaradossi“. P. Choło­
niewski posiada niewątpliwie bogate 
środki wokalne. Głos jego o pięknej 
barwie i wysokiej a ustalonej górze 
posiada przyjemny metaliczny dźwięk. 
Swemi środkami gtosowemi umie on 
świetnie dysponować, wytrzymując 
świetnie górę. Huczne oklaski wybo­
rowej publiki po odśpiewaniu głó­
wnej arji w trzecim akcie, świadczyły 
o tern, iż młody ten jeszcze, lecz uta­
lentowany artysta potrafi przemówić 
do głębi duszy słuchaczy. Sympatycz­
na zewnętrzna sylwetka artysty jest 
uzupełnieniem jego doskonałych wa­
runków scenicznych. Artysta ten ro­
kuje jak najlepsze nadzieje na przy­
szłość. !

Doskonałym jak zwykle był p. R 0- 
manowski ze swym imponującym 
barytonem.

Występ gościnnny p. Wermiń- 
ski e j i p. Chołoniewskiego 
ściągnął śmietankę towarzyską z całe- 

! go Górn. Śląska. Licznie reprezento- 
' wany był ciężki przemysł i korpus kon 

œuiôafno-dyplomatyczny. Również Dy­
rekcja Teatru Polskiego w Katowicach 
wvpeînifa swa loże. W.

JjM

Zamek Piastów w Opolu garnek po zburzeniu
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Katowice, 5. 7. (PAT) Wczoraj 
przybył tu transport dzieci polskich 
ze Śląska Opolskiego w liczbie 687. 
Zbiórka dzieci odbyła się w Bytomiu, 
skąd w pochodzie z muzyką udała się 
dzitwa na dworzec kolejowy pod kon­
wojem silnych oddziałów policji. Na 
dworcu katowickim przywitała gości 
orkiestra kolejowa oraz przedstawi­
ciele władz, społeczeństwa i prasy.

KATOWICE, 4.7. Jak donoszą pis­
ma opolskie na podstawie informacji 
ze źródeł miarodajnych rozprawa ape­
lacyjna w procesie o pobicie artystów 
polskich po przedstawieniu opery 
„Halka“, odbytem w kwietniu r. ub., 
którą pierwotnie naznaczono na dzień

I
r

2 maja i. b., a następnie odroczono 
do dnia 7 lip ca r, b., została obecnie 
odroczona na czas nieograniczony» 
Powodem tego jest fakt, że członko­
wie Stahlhelm u, których skazano w. 
pierwszej instancji na kary pienięż­
ne, zrzekli się odwołania.

ßängig feien. <So feint man auf ben Slusweg, fidj ein bor 
«UHnberßettsfdjule besintereffieri 31t geigen unb bafür em 
eigenes ^rwätfchulwefen aufzuziehen. ©te Wer fur 
btefe ^ribatfcßulen fommen faft burdjweg aus «ßolen. 
©ie haben fein Sntereffe an bem beutfeßen Staate, fonbern 
flehen mit ihrem Herzen jenfeits ber ©renze unb werben 
in bief em Sinne aueß auf bie ißnen anvertraute yiugenb 
einwirten. ©as erfdjeint ben politifcßen Bolen in ©eutfeß*  
lanb aerabe als bas tRec^ie. Sn biefen «ßrivatfcßulen fallen 
bie zukünftigen Rührer bes Laientums ßerangebclbet wer*  
ben; sur ^eit ßerrfeßt ein gewiffer Mangel an ftüßrern, 
ba bie frühere ^üßrergeneration in ber erften Seit nach 
bem Kriege in ben neu erftanbenen polntfcßen Staat 
abgewanßert ift. Beitete berartige Spulen werben 
folgen, wenn bie erften fid) eingebürgert haben, ©te 
«Werbearbeit ber polnifcßen Drganifationen unb ihrer 
Breffe gilt feitbęm nur ben eigenen «ßringtfdjulen, beren 
ßervorragenbe Qualität über alle «blaßen gelobt wirb, 
teils unter Hervorhebung bes fatßolifcß’reltgtöfen Syco*  
ments, teils tnbem behauptet wirb, bie suftänbigen £acß*  
bearbeitet bes preußifdjen Unterricßtsmimfteriums hätten 
anerkannt, baß bie polnifdje Schule fogar ber beutfeßen 
überlegen fei.

2lucß in anberer ^inftdjt vollzieht ft(ß neuerbmgs 
eine Umgruppierung ber polnifcßen SIgitation. ©as $iel 
geht baßin, in ben länbli^en (Gebieten Dberfcßlefiens, wo 
bie polnifcß fpreeßenbe Bevölferung am bidjieffen zufam« 
menfißt, mehr als bisher politifcßen Boben 3« gewinnen, 
©te Agitation wirb alfo non ber (Brenne, nom Snbuftrie*  
bcAtrl, mehr in bas Hmterlanb aeriegt, unb bie wtrtfdjaft» 
Hißen unb kulturellen Drganifationen werben hier weiter 
ausgebaut «Mittelpunkt biefer Einrichtungen war bisher 
feßon bie Stabt Oppeln, wo bie (Gefdjäftsfußrung bes 
«Bolenbunbes unb bie Zentralen ber polnifďjen kanten 
unb (Senoffenfcßaften (ich befinben. Oppeln foU feßt auch 
bas polntf eße Kulturzentrum werben burd) öen 
Bau eines Xßeaters unb einer großen «Bücherei. Ein neues 
wtllfommenes Hilfsmittel sur Stärkung bes polmtd)en 
(Bebanfens ftnb bie (B a ft f p i e l v 0 r ft e 11 u n g e n bes 
polnifcßen Xßeaters Kattowiß, bie feit «Beendigung bes 
oberfcßlefifcßen „©ßeatetfrteges" in größerer 3aßl als K 
wüor meßt allein in ben Stabten bes ^nbuftriebeö1^5 
fonbern an verfeßiebenen Orten auch weiter brinneit un 
ßanbe ftattgefunben haben, ©ie polnifcße ©per tarn mit 
einem feßr gefeßidt gearbeiteten Xenbenzftud „Dbet*  
filefifcße Bauernßocßzeit" in eine Anzahl kleinerer Stabte, 
wo noch niemals ein polnifcßes Berufstßeater gefeßen 
worben war. ©as «ßolentum fpielt in biefen ©waten, 
bie fo gut wie rein beutfeß finb, feine Volle, aber bura) 
gefeßiette «Borbereitung, Verteilung von ™
großem Umfange ufw. würbe bie polnifcße
aus weitem Umfreife heranget)olt, unb fo geftalteten lieg 
biefe Xßeatervorftellungen (an Sonntagen!) zu regelrechten 
polnifchen ©emonftrationen, bie naturgemäß von oer öeut= 
fd)en Bevölkerung nicht gerabe mit SBoßlgefallen ange- 
feßen worben ftnb, wenn fie baran benfen mußte, welche 
blutigen Stümpfe burd) bie «ßolen in ber 2lbftimmungs8

Konsul Generalny Rz. P. w Bytomiu 
wyjeżdża na urlop.

Bytom. Z początkiem bieżącego 
tygodnia Konsul Generalny Rz. P, w 
Bytomiu p. Leon Malhomme rozpoczy­
na swój urlop wypoczynkowy, z któ­
rego powraca w dniuj^sierpnia b. r.

Umgruppierung bet polnif^en Isifalion 
im Offen

Son unferem «Mitarbeiter tn 
Dberfcßlefien

o föleitviß, 6. 3uii.
©as «ßolentum tn ben Öftlicßen (Gebietsteilen bes 

©eutfeßen «Reiches ift feit einigen fahren, zahlenmäßig 
betrachtet, im «Rüdgange. ©ie polnifcßen «Sßäßlerftimmen 
haben bei ben leßten SBaßlen nicht ausgereicht, einen 
2Ibgeorbneten in ben preußifeßen ßanbtag, gefeßweige 
benn in ben «Reichstag zu feßitfen, wäßrenb in ber erften 
$eit nach bem Kriege bie ^olen zwei Vbgeorbneten- 
manbate im preußifeßen ßanbtage innehatten, oon benen 
eines in bem oberfchlefifcßen SBaßlfreife unmittelbar 
errungen, bas anbere ißnen burd) bie Vnreißnung ber 
«Reftftimmen auf bie ßanbeslifte zugeteilt worben war. 
Beträchtlich höhß* al5 hie Saßl ber fich Zuw ^ßolenium 
politifi betennenben Beoölferung ift allerbings bie 3ahl 
ber polnifcß fprechenben. (Gerabe in bem (Gebiet ©eutfd)*  
lanbs, bas heute noch ben ftärtften Anteil polnifcß fpre*  
eßenber Beoölferung aufweift, tn Dberfdjlefien, finb 
betanntlicß 6pracßeunbpoiitifch-nationales  
(Glaubensbefenntnis teineswegs iben*  
t i f cß. immerhin gibt bie (Sprathgemeinfißaft bie uner*  
läßlicße Borbebingung für einen Slgitationserfolg, unb 
fo hält bas politifcße ^olentum in ©eutfcßlanb feine Sache 
nod) teineswegs für oerloren, fonbern arbeitet mit großer 
«Rüßrigfeit, in ber Hoffnung, baß oielleicßt eines Sages 
eine günftige Stonjunftur ißm zu Hilfe fommen werbe.

2Hs neues SBerbemi11el benußen bie Sßolen 
feit reicßlicß einem Saßre bie polnifcßen «ßrioat» 
f cß u Í e n. Sie mürben auf (Grunb ber Verordnung ber 
preußifeßen ^Regierung über bas «Dlinberßeitsfißulwefen 
Zuerft in ber (Grenzmarf unb in ben an ben jforribor 
angrenzenben ^Randgebieten Dftpreußens am Beginn bes 
Schuljahres 1929 in ber gaßl oon einigen dreißig ins 
ßeben gerufen, ju Dftern biefes ftaßres finb bann aud) 

$rioatfd)ulen in Dberfcßleften, 311= 
m ^e9ränbet worben. Sie wären lner auf

v ®ßlHer SIbfommens feßon oorßer zuläffig 
iCnJn' er ^QHen aber bis baßin hier bie Errief)3 
Impuo angeftrebt, weil fie oßne

9 ^ifprhtn Äberßeitsfcßnien erhielten.
«polen beutliĄ Ä ?? bci ber Po[itiWen »unfl ber 
Sapnhoit hör rx, ö 1 w ii c 5 a n ù e r u n Q in ber 2Inge= 
ipreĄenben Setó“erunTf!’“' BU ber potni,d’

nn í ßat von oomßeretn nur geringes 
(Generationen an ^nsMettsfchule gezeigt, weil fie feit 
her beutithPh ri ïle ^eułfd)e Scßuie gewößnt ift unb in 
2fufßieg fahf ^^läung bas äRittel für ben fozialen 
rtaßefteßenbL 'C bes Bolenhunbes unb ber ißm 
bit ßeßrer On Frsamíationeu wieberum bemängeln, baß 
gehören J, D^^nberßeitsfcßulen nießt zu ben Sßren 

ö« feßr non ben beutfeßen ©cßulbeßörben ab*  

Dzieci polskie pod konwojem policji 
68^ dzieci kląska Opolskiego przybyło na wakacje do 

Polski
Dziatwą opiekuje się Towarzystwo po­
mocy dzieciom i młodzieży polskiej 
w Niemczech. Z dworca udały się dzie­
ci do punktu zbornego w szkole, gdzie 
otrzymali posiłek, a następnie część 
z nich t. j. 458 wyjechała na kolonję 
do województw warszawskiego, wi­
leńskiego i lubelskiego, reszta zaś do 
województw poznańskiego, pomorskie-« 
go, krakowskiego i kieleckiego.



„Polska Zachodnia**  zdnia6i7Iipcal930r.

Na wypoczynek do Polski

w

im 85 o I ř ê b it Tt b geleiftet tourbe!

W dniu wczorajszym Katowice witały przy­
bywające ze Śląska Opolskiego dzieci polskie, 
które w liczbie 687 dzięki akcji Towarzystwa 
Pomocy Dzieciom będą mogły w Polsce przepę­
dzić wakacie.

O godzinie 16.40 zajechał na dworzec kato­
wicki pociąg wiozący miłych małych gości z za 
kordonu. Na peronie oczekiwali już przybywa­
jących liczni przedstawiciele To w. Pomocy dzie­
ciom i młodzieży w Niemczech, przedstawiciele 
społeczeństwa oraz prasy, witając serdecznie 
przybyłych. Wkrótce po przybyciu opuściła 
młodzież opolska dworzec i po uformowaniu 
się w długi barwny pochód pod Dyrekcją Kolei 
państwowych wyruszyła wśród dźwięków to­
warzyszącej orkiestry kolejowej na ulicę Sta-

Wedifel in het ieitnng Des „Sctfolit
©et 83erlag?bireHoi be? „Ä'cttolif", be? Blotteê ber polniifdjett 

iüänberßeit in Beutíjen, 2S e 6 e r, ift bon feinem poften am 
1. $uli jurndgetreten. 3u feinem Radjfoíser tourbe ber Stertor 
2éo Rato rocli auê Berlin beftimmt. ©er 23ect7?& 
biefem poften ift auf angemeine ^erfonafoeränberunßen. m 

; biefem Verlage âurürfâu führen. 18,

So uni
2 lißr ßerum ging’? lo?. ©nblid)! ©enn al? id) pflichtgemäß, A A4-ł$v
$rage (teilte, tuann fie bertn fdjon aufgeftaabea feien, um ja nid)t 
ben überau? toidjtigen Bug $u verpaffen, Warb mir im allgemeinen 

i bie ®unbe, baß man fti|onum6U^r früi) fo toeit mar!
©iefen ©ran?port ßatbie2ßol)lfaßrt?abteilung b e § 

©eutfcßen 85olf?bunbe? gemanagert unb geleitet. Unb ba? 
’ mar ein Stüd Arbeit! ©er größte ©eil ber Jîinber fährt nadj 
SS e ft f a I e n, too fie in Reimen unb bei 23auernfamilien 
untergebracht toerben. (Söebenfen Sie: toeftfälifcßer Schürfen, 
toeftfälifdje? Sdjtoargbrot ....!) Schon heute früh um 10 Uhr mar 
ber 3ug in SR ü n ft e r unb um biefe Beit too bie „^attotoißer" in? 
Saab hinauêflattert, toirb manches ber ®inber fid) fchon mit feinen 
©afigebern langfam angufreunben beginnen.

©in anberer ©eil ber ®inber toirb nach ber £) ft f e e gebracht
b j 

fecß? Sßocfjen über in Reimen leben. ©ie „brüte Kategorie" jtnb 
foldje ®inber, bie ben gerien^ug nur benähen, um gu Bertoanbten 
3U kommen, ©iefe $inber merben bon beutfchen Stellen au? toeiter- 
geleitet unb bie Organisierung ihrer Steifen mar befonber? fdjtoierig, 
ba boch faft jebe? ber ^inber ein anbere? Reifegiel hatte unb in enb- 
lofen (Schreibereien bie betreffenben beutfdfen SSohlfahrt?ffelIen mit 
ihrer SSeiterleitung betraut merben mußten.

Eine ©ibifion mit einheitlichem Wrfcßgiel vu berfchteben fanni 
nicht mehr 5lrbe.it; machen, al? fie für bie Sommerretf.en ber Araber 
im 85 o lf ? b it nb geleiftet mürbe! jj. Wł

jien ihren großen ©ag: fie gingen auf Steifen. Unb auf ma? 
für Steifen! Sie befamen einen frönen langen, über alle SRaßen 
intereffanten Sonbergug unb burften in ihm einen halben ©ag 
baßinroüen. Rber bie Scprecfen ber ©rengaufentßalte unb ber Re- 
bifi onen? ißaß, fo ettoa? gibt e? mohl für gern ähnliche Reifenbe, 
aber nicht für ®inber, benen eine „frembe SRacfjt" einen Sonber» 
gug entgegenfchidt Unb all bie anberen Heinen Steifeforgen, mie 

! bie, ob man auch nicht ben SInfcßluß berpaffen mirb, ob mit bem ®e- 
päd alle? in Crbnung gehen mirb? — lächerlich ! g’ür ba? Regi­
ment ber beutfchen ^inber gibt e? auch fo ma? nidjt. ©enn toogu 
finb mohl aU bie „Cniel" unb bie „©anten" mitgefahren? Sollen 
bie fii) mal fcßön ben Äopf verbrechen.

Rod] ma? hatten bxefe Äinber ^ßnen borau?, ^hu^m, b0^ÏD?Jj! Unb biefe Heinen ISberfÿlefier unb DberfchWerinnen merben bie 
men au?gemachfener unb fomxt jeben Slnfprud)? auf feonöerguge ....................
mit „©anten" unb ähnliche Rnehmlidjteiten berluftig gegangener 
Sefer: ©ie ®inber haben feinen Speifemagen in ihrem Buge, brau- 

! djen ihr ©elb nicht bei ben Sßürftelmännern auf ben Batjnfteigen 
mehmütig berfchminben feßen — unb merben bo<h fait, ©enn unter- 
meg? mirb man ihm auf einigen Stationen lange ©afeln er- 
richten unb Seine SRajeftät ba? Äinb mirb nach Belieben effen unbi 
trtníen.

^urg: ©eftern finb bie beutfchen $inber ber Sßojemobfchaft 
Sdifr”en, bie in feinte, auf? ßanb ober vu Rermanbten nach 
©eutfchlanb fahren, in ber ftattlichen Slnvaßl eine? Regiment? in

wową. Przez ulice, któremu maszerowała mło­
dzież, ludność katowicka witała ją owacyjnie 1 
odprowadzała na miejsce chwilowego -pobytu 
do szkoły przy ul. Stawowej, gdzie dzieci zo­
stały uczęstowane i ugoszczone.

Po spędzeniu nocy w szkole nastąpi rozdział 
dzieci do poszczególnych województw. I tak 
450 dzieci zostanie wysłanych do województwa 
warszawskiego, wileńskiego i lubelskiego, reszta 
zaś uda się do województw: poznańskiego, po­
morskiego, krakowskiego i kieleckiego.

Dzieci czują się nadzwyczaj dobrze, wesoło 
I raz poraz rozlega się nlczem już niekrępowany 
śpiew polski. W Katowicach dziećmi opolskiemi 
zaopiekowało się Towarzystwo Pomocy Dzie­
ciom 1 Młodzieży w Niemczech.

Seit worben finb, unb weiche ©rang*
falierungen bas ©eutfdjtum in Oftoberfdjiefien bauernb 
noó AU erbuiben l?at

Sine auBerorbentiid) ffarfe; Jtufc Jat bas.>o(ęntum 
in ©rüWOberTdilefien an bem polntfcfjen ®éne' 
fall b tt f ù Í Fît SV u t b en, 2R a Hfo m m è? Ver erft 
feit-tem Anfänge Tes Vorigen 3®eê Jièr f^nes ^mtës 
tôdtFéf unb eme^etrwbfaméett entfaftéÇj&te ben beuQen. 
SSeÎMên fdjon Inhn^mat auf bte Tferoen gefoffen ift, 
ohne öa§ ihm feboch baburd) Unanrtéhmíiiííeifen er* ’ 
roachfen würben, ba ber ŠBunfd) nach einem guten Ser» 
hältnis ju fßoien bei unferen maftgebenben höheren j 
ftan^en nun einmal fo feíjr mächtig ift. ©iefer Vertreter 
bes polnifchen Staates nimmt in einem fölafje an allen 
IBeftrcbungen ber polnifchen SOtinberheit in ©eutfchlanb 
teil, wie es ein beutfiher Vertreter in fßolen gegenüber ber 
beutfchen Oftinberheit nicht tun bürfte, wollte er fich nicht 
fchwerften 2Infeinbungen ausfe^en. täs fann faum eine 
ber unzähligen geftlidjteiten ber polnifchen Vereine por*  
übergehen, ohne bafr ber Oeneraltonful mit feiner 
familie ober einer feiner Vertreter babei wäre? 2lls 
fürUicb ein englifcher Parlamentarier in Dberfchlefien 

weilte, um fich hüben unb brüben über bas ffKinberheiten» ; 
problem zu orientieren, ba fuhr ihn ber polnifcíje Oenerab 
fonful in feinem ©ienftauto zu ben Führern bes ^ßolen« 
bunbes unb fuchte ihm unterwegs burd) ben Î8efud> non 
griebhöfen mit polnifchen ©rabinfchrifien Harzumachen, 
bah Dberfchlefien ein „urpolnifdjes" ßanb fei. ^Bei biefen 
engen Beziehungen zmifdjen bem Bertreter bes polnifchen 
Staates unb ben $olen beutfcher Staatsangehorigteit 
tann es nicht wunber nehmen, bah bie B e r l e g u n g bes 
polnifchen (Beneraltonfulats non Beuthen nach Dppeln 
angetünbigt wirb, angeblich bamit bas (Beneral*  
tonfulat am Si^e ber Regierung fei, in Birtlichteit aber 
ficher nidjt weniger, um mit ber (Sefchäftsführung bes 
Bolenbunbes unb ber ihm angeglieberten Drganifationen 
iin näherer perfönlicher Fühlung zu fein- Bplen 
arbeiten auf lange Sicht. Sie finb fich burchaus barüber 
im tlaren, bah rafche 2lgitationserfolge für fie nicht 
erzielen finb. $1 ber auch für uns ift h^ous bie ßehre 
Zu 4ief)enr bah wir im Dften nicht bíofj bas f)ßpte unb 
bte nächfte $utunft fehen, fonbern burch eine Sßolitit auf 
lange Gicht ben Dften wirtf^aftlich unb tulturell untrenn* . 
bar mit bem Beiche nerfchmeihen. 2)r. i). Dftmann. ^-

____ _jf Helfeti ~irgrieben?ftârïe bon benť^Sftotoíber ®aÇnl)of aligëbâînpfE
2 i^r ßerum ging’? lo?. ©nbliď)! ........ “

©eitern batten 1200 beutfdje hinter ber SBoieWobfĄaft <5^le- einige ber Heinen WtotoißerJerrfĄąften in terbie to enb, 
v~7vi w r en. . • r - vłi>ri+i> Vn/rrrrt ito nortrt imnrr mttrrPÏTrrrînon fi>wri ir

5lrbe.it


ödifamc I
feixte bie Sanfen ba finb, ift flar. Sie muffen Síeájfel 

Prolongieren, eingefrorene Sßarenfrebite auftauen, bie laufenben 
Saiffeengagementê erneuern, bie Gtepälter rebujteren unb bie 
Tantiemen erhöhen. Oer bamit ift ihre Tätigfeit nid)t erfcpöpft. 
trente macht aííeS in politi!, Warum folíen nicht and) bie Santen 
in‘Solitit machen? STridjt alle felbftberftänblich! Oer fo ein 
paar f leine 23ol!§ bannen polnifdjer Slbftammung 
brühen in Teutfcplanb, bie bei ben böfen „@erman§" Wenig ju 
tun haben unb fiep nun nach einer befferen Sefdjäfttgung um« 
fe^en.

Siegt un§ ba ein gebrudteê Formular bot, baä bie 53 an f 
ß u b o W i; im beutfdjen fRofenberg ihren Sanffunben au3- 
aubänblgen pflegt. (Sin banftedfnifd) ganj ausgezeichnetes gor- ; 
mular! 5ßa§ für gineffen unb Hintertüren finb nidjt aïïeê brin, 
SerHaufierung-en boru unb hinten unb fchliefflich fogar ein Gingen» 
auffdjlag inê jOłoralifdje, ber einer Soifêbanf g.anj befonber§ gut 
anftept. ßeiber betrifft bie Sanřfrage, bie barin bepanbelt Wirb, 
nid)t eine geloôhnlidje Sauf, fonbern eine — ©d) u l ban t Unb 
baâ ift benn bod) etwaž mertwürbig!

gu ber Ueberfehung lautet ba§ Enfument folgenbermafjen:
„Ter ttnterąeitfjncfe erflärt firfj bereit, folgcnbe Slinber 

mit bem 1. ?lpril ••. .?(•*.  iu bie Wibitifdmle in..............  «
su frfjicfen.

1.
2.
3.
4.

Sßenn biefeê Serjprerfjen u t d) t gehalten Werben fottte, 
gebe irfj gu, haft biefe Tat ftcö mit ber (S p r e etneê 
iß o len nicht bert tagt unb bap tdj in biefem Satte 
an3 ber polnifcheu ©emeinfdjaft auêgefdjloffen Werben 
müfcte.

ben . /*
3$ weift nfćtjt, mit weffen (Epre es fid) »erträgt, unter bem 

Sormanb oon ginanjgefdjäf ten berartige p o Í i t i f dj e Ge*  
[(hafte ju betreiben! SBenn eine beutfdje Sauf in Sßolen fid) 
ähnliches erlaubte, würben unfere politischen Jeroen oor 2Iuf» 
regung planen, „Teutfdje Sttopalität", würben fie fdjreien unb 
internationaler fRabautrompeten blafen, baft gang (Europa erblaftt. 
$ür polnifdje Santen in Teutfcplanb gilt anfdjeinenb eine anbere 
ïttîoral. Gs panbelt fiep ja aber aud) hier um Scpulfragen unb in 
biefer fRicptung fdjeint einem wafdjedjten polnifdjen £atatiften 
alles erlaubt. Sian tann fid) felbft über bas eflatante 3lo= 
fenberger Totument faum nod) wunbern!

n

Hebrigens pat man für bie polnifcpe ÜRinberpeit in Teuffd), 
taub nod) anbere Genüffe bereit, um fie in bie polnifćtje Sdjule 

jiepen. 3n G r o ft = 23 o b r e t 3. S. würben ben Äinbern am 
(Eröffnungstag ber Sdjule je ein Stücf Sßurft unb Sdjofolabe aus. 
gepänbigt, in Sßpfota würbe jebem Äinb ein 5 Sßfennig.Stütf 
gefhenii. Slufterbem würbe ben Äinbern bie ßieferung non Äleu 
bungsftüden in Slusfi^t geftettt. Unb ba fepimpfe einer auf bie ; 
polnifdje «ßäbagogif! '>

. ttwas anberes ift es natürlich, wenn bie beutfehe ^Regierung 
einmal einem polnifdjen Staatsangehörigen bie Slujentpaltsgenep.. 
miS'ing »erfaßt, weil fein Verhalten im fremben ßanb benn bodj 
uocr jebe $utfd)nur gebt. Sann freien gleich ber „Owinp Go. 
Ooiemie unb bie „$olsta Sadwbnia“ 3efter unb Sîorbio, felbft 

a e eî8enen Sreunbe nom Sßolenbunb in weifer (Erkenntnis 
Unï)- ®'em ßehrer 3 0 p Î 0, welcher bie polnifdje 

biAi!iunLei)?Ji9icit mufti« nom Oberpräfibenten in Oppeln 
nattàid • ^óene^mjSun9 unb bie Obéit an einer polnifchen gJri» 
Onr)pin\ln 3«nbrin unterlagt werben, weil et fid), wie aus 
antmnw Z™ P°in^en (üeneraltonful auf eine 23efd)werbe ge= 
barrtUW?^' »tu üb elfter Sßeife poli Hfch betätigt 
beutiftpii o Qs! ais 5luslänber eine Sßropaganba innerhalb bcs 
beut ken m?-JS ^e weit über bie Sßahrung bes

hat biSrc x5rTC^tcs í>iníIU59ínn- polnifdie 6d)ub 
0 $ n e j e b P ^Jdjíage fchleumgjt Rechnung getragen. (Er hat 
hörigen ßpfirptw?'41 w e x e W0Tt bcn pteuBifdjen Staatsange. 
f3)ule aenaw ?n 0 x auö 'ür bic ^tpeffenbe «ßrinat» 
bem 17 SRfti K^er Ht öenn auch in biefer Schule bereits feir 

SBenn 1930 täHö*
fhwerbe nj?^eT polnifdje S^uluetein fein Olajj $ur 23e» 
halten! ’ ^e polnifdje greffe bod, wirïdidj ben SRunb

11
J#*

Sterałam in MM
Ucbcrfalifommûnbo ^egen ^Wctfjc ^läufc"

£ie ©enteinbe 3 a to a b 3 ř i hat offenbar 
einen befonber§ Wackeren (Sfemeinbeöorftehexftett« 
bertreter, ber gelegentlich auch am 2öirt§hau§= 
tifch Proben feiner GJemcinbeborfteherWürbe ab= 
Anlegen für nüfelid) hält. ®ort, Wo ja bie ber« 
toegenften Gebauten SluSbrud finben unb bie 
tiefften Probleme fpielenb getnälgt Werben, ift ber 
Ort, Wo fieß bie Bunge loft unb man leichter al§ 
fonft „Weihe SIRäufe" fehen, bon ©pionenfitrcht 
ergriffen Werben unb bie tottften Gjefpenfter er» 

(lehen tann. 2Ilfo fah auch — nach bem founbfo» 
hielten ®Iafe föier — ber biebere G5emeinbebor= 
fteherftellbertreter auf einmal bewaffnete ^Solen 
friegBftart gegen SaWab^ti heranaiehen, unb, al§ 
ihm bie gülle ber fremben, gefährlichen Gleftalten; 
nicht mehr erträglid) fdjien, ba griff er, fo gut 
e§ nod? eben ging, ^um Telephon unb alarmierte 
ba§ GJIeiditjer Ueberfallabmehrfom» 
manbo mit bem fcpredlichen fRufe, bah in 
BaWabjfi bie fürchterliihfte Prügelei jwifdjen 
$olen unb Teutfdjen im Gfange fei!

^ßflidjtgemäh erfchien in größter 23efd)lenni= 
gung ba3 Ochupoaufgebot, bi§ an bie 
Bahne bewaffnet, 25 Wbann hoch, nebft einem 
^oliseipräfibenten, einem üßolijeioberft, einem 
^olijeihauptmann unb Wa§ fonft noch baju ge­
hört; e§ ging um ben (Sieg be§ Ťeutfchtumé! Ťie 
^olisei umftettte ba§ ®afthau§, fchlachtbereit sur 
Rettung bon B;aWabâfi, brang in bie fftäume ein, 
attwo eine muftergültige fRupe unb Drbnung 
herrfchte biê auf ben Stammtifch, an bem ber 
ftettbertretenbe §err ®emeinbeborftanb mit 
feinen Sreunben jedjte. 2Sa§ War ber Oíajš ju 
biefer furchtbaren ^omöbie?

2Seih^ SRäufe ftatt polnifcher Flinten unb 
baä unter ben Söjrtungen be§ eblen GferftenfaftB!. 
Tie (Sch'Uhpoliäei hatte jebenfattê, wie immer, 
ipre Pflicht getan.

I Sie ^attoiuUet StobtbStet 
beraten

o _ , ^attowiè, 8. Suli.
® Û e r. t û b t P a r I a m e n t 

patte fxch am äRontog mit ber g r a g e ber 23er-
jdenbung be§ auê bem Vorjahr berbliebenen 23e= (/’ - 0 n ) 
, trageê bon 15 000 Blott) gu befaffen, ber urfprüng» 
hch ber Teutfchen Theatergemeinbe, 
ShSta Q?eï âur ^tc bein ôerP/JW, 
Polnifchen Tbeaterfreunbe gugeftonben werben 
Witte. Jcachbem in längeren Oiêeinanberfe&ungen II.VU

. Dagegen (Stellung genommen Worben War, Würbe » _ v t 
bel ^orfantphlodê mit ben f ' ê?rft Ł^Mlgemeinf(haft unb ber

ften öefchloffen, ben befrag ungeteilt ber 
ctU ^Öeatergemctnbe tafliefceit 3« laffen.

ómr bie Teilung fpraepen fid) lebiglich bie 2lh= 
^f.rbnei^ öer ©anacia auê. ber gleichen 
W-ÿung Würbe em Antrag eingebraept, ben W 

4nixjt(mWgl^beru,^ beš Schleft^
fdjen (Sejm finb, sWecfg 2lu§ühung ipreB Slbge- ! 
orbnetenmonbatS einen an he fr ift eien unb 
9r?łrrtVa>yirx ttulciub 3U gewähren. Tiefer 

flogen ben '(Sanaciabürgermeifter
73;’• ?c ur UI1b begtoecft, bah er, folange Wie er 
SrÄöeorb?ei- \ton behalt al§ Siir- 
germeifter gleichseitig besiepen fott. Ter 
Antrag Würbe bem SRagiftrat sur Weiteren (Er=

J.^rtoiefen unb wirb sweifelloê in ber 
nochften eihung Wieber auftauchen.
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An die

(gez.) W. Wesolowski.

ergebenst 
Generalsekretär

1930
12. Juli

Die Resoiuiton, von der im obigen Schreiben die 
Rede ist, lautet wie folgt:

In der Sitzung des Verbandes der nationalen Min­
derheiten in Deutschland vom 17. Juni 1930 wurde ein­
stimmig folgende Resolution angenommen:

Der Verband der nationalen Minderheiten in 
Deutschland bittet die Regierungen und die gesetz­
gebenden Körperschaften des Deutschen Reiches und 
des Preußischen Staates, dafür Sorge tragen zu wollen, 
daß die nationalen Minderheiten innerhalb ihrer Gren­
zen die Möglichkeit einer eigenen parlamentarischen 
Vertretung erhalten. Ueberall in den Nachbarstaaten 
Deutschlands haben die nationalen, u. a. auch die deut- 

- sehen Minderheiten, eine solche Vertretung, obgleich 
sie teilweise über eine weit geringere Wählerschaft 
verfügen, als die Reichsliste und Landesliste der Min­
derheiten Deutschlands. Nationale Volksgruppen 
können nicht als Splitterparteien behandelt werden und 
müssen billigerweise von den gegen die Splitterparteien 
gerichteten Bestimmungen der Wahlgesetze ausgenom­
men werden. Zur Entwicklung einer zufriedenstellen­
den Minderheitenfreiheit gehört vor allem für die Min­
derheiten die Möglichkeit, ihre Wünsche und Beschwer­
den in den -Parlamenten geltend machen zu können. Die 
Schaffung dieser von uns schon seit Anfang des Jahres 
1926 verfochtenen Möglichkeit darf u. E. nicht länger 
hinausgezögert werden. Im Namen von über 70000 
Wählern bitten wir um eine baldige Verwirklichung.

Den Hintergrund der Forderungen der nationalen 
Minderheiten im Reich auf eine parlamentarische Ver­
tretung erkennt man aus dem folgenden Kommentar des 
„Schleswigers:

Preußen und Deutschland sind ja groß und stark 
genug, um nationalen Minderheiten in bezug auf die 
parlamentarische Vertretung ein Entgegenkommen za 
zeigen.

Das Wahlgesetz für das Reich bzw. für Preußen 
bestimmt, daß bei 60 000 bzw. 40000 Stimmen in einem 
Wahlkreise ein Mandat zugeteilt wird. Auf Reichs- und 
Landeslisten, das heißt also: auf Stimmen des gesamten 
Wahlgebiets kommt aber erst dann ein Mandat, wenn 
ein Kreisabgeordneter durchgesetzt worden ist.

Den nationalen Minderheiten in Deutschland ist es 
in den letzten Jahren nicht gelungen, die genügende 
Anzahl von Stimmen in einem Wahlkreise — also 
<>0000 bzw. 40 000 Stimmen — zu sammeln. Folglich 
sind gemäß Anwendung der Gesetzparagraphen ihre

Der Verband der nationalen Minderheiten in 
Deutschland hat an die Reichsregierung am 4. Juli das 
folgende Schreiben gerichtet:

Verband der nationalen Minderheiten in Deutschland. 
Charlottenburg, 4. Juli 1930. 
Schlüterstr. 57, V.

Reichsregierung 
zu Hd. des Herrn Reichskanzlers

Berlin.

Wir geben uns die Ehre, der Reichsregierung zu 
Hd. des Herrn Reichskanzlers die in der Sitzung unseres 
Verbandes von 17. Juni 1930 angenommene Resolution 
zur geneigten Kenntnisnahme zu unterbreiten und den 
Herrn Reichskanzler darum höflichts zu bitten, Ver­
treter unseres Verbandes in Sachen der Resolution ge­
neigtes! in Audienz empfangen und den Audienztermin

etwa 2 Wochen im voraus bestimmen zu wollen.
Mit dem Ausdruck unserer ganz besonderen Hoch­

achtung zeichnen wir

Die nationalen Minderheiten in Deutschland
Forderung auf eine parlamentarische Vertretung

Reichs- und Landeslisten ohne Vertretung im Reichstag 
und Preußischen Landtag geblieben. Mehr als 70 000 
reichsdeutsche Wähler — in Wirklichkeit ist die Zahl 
erheblich größer —, loyale Bürger mit gemeinsamen 
Interessen, sind somit vom Parlament in Reich und 
Preußen ausgeschlossen worden.

Das ist eine große Härte. Seit Jahren schon kämp­
fen wir Minderheiten im Reiche dagegen an. Leider 
bislang vergeblich.

Jetzt haben wir uns zu einer direkten Eingabe an 
den Chef der Reichsregierung entschlossen. Das muß 
unserer Ansicht nach eine Wendung herbeiführen.

Deutschland legt bekanntlich Wert darauf, in der 
Welt als führend und bahnbrechend auf dem Gebiete 
der Minderheitenpolitik angesehen zu werden. Hier ist 
ein Feld, wo Deutschland für die Minderheiten inner­
halb seiner Grenzen eine Tat ausführen kann! Sie wird 
weder das Reich noch die Länder viel kosten.

In anderen Staaten vertritt man die Ansicht, daß 
es für alle Teile am ersprießlichsten ist, wenn die natio­
nalen Minderheiten durch eigene Vertreter in den Par­
lamenten ihre Sache ausfechten können. Dieser Stand­
punkt trifft ohne Frage das Richtige. — Das wäre die 
mehr praktisch-politische Seite des Problems.

Aber in erster Linie sind doch die moralischen Ver­
pflichtungen gegenüber den Wählern der nationalen 
Minderheiten zu nennen! Sie sind natürlich Über jede 
Anzweiflung erhaben.

Es ist schon zutreffend, daß die nationalen Minder­
heiten in Deutschland mit ihrer Eingabe eine Ausnahme- 
Bestimmung zum Wahlgesetz im Reiche bzw. in den 
Ländern fordern. Wer will sich aber daran stoßen? Wer 
kann schließlich sagen, daß die nationalen Minder­
heiten als solche eben eine Ausnahme gegenüber der 
Mehrheitsbevölkerung des Wohnstaates darstellen. Da­
her kann man sie eben mit politischen Parteien, also 
auch mit Splitterparteien, nicht gleichstellen.

Das ganze national-kulturelle Leben der Minder­
heiten steht ja doch als augenfällige Ausnahme im na­
tional-kulturellen Leben der Mehrheit. Die Minderheit 
fordert ihre besonderen Schulen, ihre besonderen 
Gottesdienste, pflegt ihre Sprache usw. j

Da dies alles als Recht und Freiheit der Minder­
heit anerkannt ist — allerdings sind ja bedauerlicher­
weise einige Minderheiten im Reiche noch immer ohne 
Anerkennung, ohne gesetzliche Rechte und Freiheiten 
•— sollte man in Deutschland auch in der Frage der par­
lamentarischen Vertretung die nationalen Minderheiten 
zu ihrem Recht kommen lassen.

Sehr richtig betont die oben wiedergegebene Reso­
lution, daß es den nationalen Minderheiten — auch den 
deutschen Minderheiten — in Deutschlands Nachbar-' 
Staaten erheblich leichter gemacht ist, die parlamen­
tarische Vertretung zu erzielen. Es ist naheliegend, daß 
wir hier oben den Blick nachDänemark richten. Dort ist 
seit 1920 die deutsche Minderheit von den Bestimmun­
gen des Wahlgesetzes ausgenommen worden. Es wäre 
dieser Minderheit sonst nicht möglich gewesen, mit 
7000 Stimmen einen Reichstagsvertreter durchzusetzen.

Die nationalen Minderheiten in Deutschland war­
ten nunmehr auf die Stellungnahme der maßgebenden 
deutschen Faktoren. Zunächst auf die Antwort öpr 
Reichskanzlers.

Im übrigen könnte es doch eine Aufgabe der demo­
kratisch eingestellten, minderheitsfreundlichen Richtung 
in Deutschland sein, das Streben der nationalen Min­
derheiten nach parlamentarischer Vertretung ihmř 
70 000 Wähler zu unterstützen. Wird man von dipąpr 
Seite ein Wort vernehmen? r j

Es wären auch noch andere Faktoren da dip rípU 
befürwortend müßten äußern können. 1 n ,

Die Hauptsache muß aber natürlich von den 
tionalen Minderheiten in Deutschland selbst duřel « í 
fochten werden. Sie werden in der Erhebung ihrer F e” 
derungen nicht erlahmen! ö or“
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na wieś Zawadzkie w Opolskiem“.
Prasa niemiecka Śląska Opolskiego z 

niedzieli donosi o kapitalnem zajściu, któ­
re miało miejsce w tych dniach w gminie 
Zawadzkie, pow. Strzeleckiego, nie pozba- 
wionem humoru, a zarazem świądczącem 
o „bohaterskiej odwadze“ hurapatrjotów 

I niemieckich przy... szklance piwa.
Gmina Zawadzkie posiada widocznie — 

tak pisze „Ostd. Morgenpost“ — bardzo 
odważnego zastępcę naczelnika gminy. 
Kiedyś w knajpce rozwiązał mu się ję­
zyk i po wypiciu kilkunastu kafelków p. 
„naczelnik“, węsząc dookoła siebie szpie­
gów. zaczął się awanturować, twier­
dząc, że na Zawadzkie ciągnie uzbrojony 
hufiec powstańców polskich. W obronie 
„zagrożonego Vaterland u“ bohaterski oj­
ciec gminy zaalarmował telefonicznie po- 

« licje z Gliwic, twierdząc, źe w gminie je­
go zanosi się na krwawą walkę między 
Polakami a Niemcami.

BL Gliwicka Dyrekcja Policji alarm ten

wzięła na serjo i wysłała do wsi Zawadz­
kie 25 policjantów uzbrojonych jak do 
szturmu. Pozatem przybył na „teren wal­
ki“ osobiście prezydent policji, pułkownik 
i kapitan „Schupo*'.  Cały sztab. Brakło 
tylko armat.

Policja obstawiła wioskę, a następnie 
knajpę, w której „urzędował“ nasz „bo­
hater“ Wschodu niemieckiego z r. 1930 i 
ojciec gminy Zawadzkie, poczem wtargnę­
ła do lokalu, gdzie przy „sztamtiszu“ 
wraz z kolegami nacz. gminy „walczył“ 
z... „białemi myszami“.

— Co było przyczyną tej komedji? — 
pyta się „Ostd. Morgenpost“.

— „Białe myszy“ — zamiast polskich 
karabinów — i to wszystko pod wpływem 
wysokoprocentowego piwa.

Zajście powyższe świadczy o ciekawej 
mentalności hurapatrjotów z tamtej stro­
ny. I u nas jednak — niestety — takich 
„bohaterów“ też nie brak!

Ważny list dyplomatyczny 
zaginął w Katowicach.

(Telefonem od naszego korespondenta).

s S. Ssas
I przezmiczonemi dla jednego z polskich konsu« 
larów w Niemczech.

Wczoraj bawiła w Katowicach komisja mfr 
ku uwednikń WarSïawy’ która Przesłuchała kil-: 
ne >ÓW4 T teJ. «Prawie. Śledztwo otoczą

___  , ne ścisłą tajemnicą urzędową.

144 Jotę — Bur 49 Bergleute iebenb geborgen!
Sansbta“»^'æ°'W ber »«rt-S^aniage bCt æena elslau 8.® rube in 
ta 17 SM« .w 1T ' 16-5 a^’ »»aOrenb ber arbeiten, unb jtoar in
innrrn’ita • ^r faíCtíU?-0e «« furrfjtbareê ©rubenungliid. 90?UIetbenfd>aff aewoen
ber SeWA t, rT" n" «T’i 17‘ 18‘ bie jufammen etwa 200 SWann ftarf maren Ban
UJj , tourben bTk ""V“ ®ct8Ic“t( ber Sniaftro^e Dbîer gefallen. Šebenb
■VranXi i 6 „ ®trfo"c“' b,e «efamte 17. ®teigerabfeilung ban 83 Wann ift alter
werben J brtMta □ M b TT"' ?” £““ft fol,ntc" ÍÍnÍ0e lucitete £eid>« i"™” 
»iaht. * M b , 34 b” bliltt B'borgenen îoten auf 81 beläuft. Ungefähr 60 Berfonen 
’-b ».4 eingef4I»ffeu.,6í beffelji Jei.e Sfnbfi«!, fie Iebenb jU berge«
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Chorągiew żałobna na gmachu i 
öneralnego Konsulatu Polskiego 

ofiar ÍLft P0WnrdU pogrzebu 
została wywieś W Nowej Rudzie 

sulatu Gen W ®machu Kon" 
litej Polskie, Jeg0. RzeczyP°sPo- 
masztu. chorąg'ew do połowy

Stimmliften
Kom 21—31. tfaguft

(£eiegrapf)tfdje 93Î e 11> u n g)

33 er lin, 21. 2)er 9lei(^gmittifter 
beê ^ttttcrn fyat beftimmt, bafj bte Stimm*  
lijte u unb Stimm Parteien für bie 
3teidjêtû($toitljl bom 24. biê 31. 2íugttft 1930 
ûtt^ulegen finb.



Parlament niemiecki rozwiązany.
Nowe wybory rozpisane na druga niedziele września.

B e r 1 i n. (Tel. wł.) W piątek o 10-tej 
rano odbyto się posiedzenie parla­
mentu. Jako pierwszy punkt porządku 
dziennego umieszczony był wniosek 
socjalistów, domagający się zniesienia 
rozporządzeń prezydenta Hindenburga, 
wydanych na podstawie art. 48 kon­
stytucji wajmarskiej. ’

Wniosek uzasadniał poseł Lands- 
berg, który dowodził, że stosowanie 
art. 48 jest niedopuszczalne w chwili, 
gdy obraduje parlament. Atakował 
ostro centrowców i demokratów, że 
przykładają rękę do dyktatury Brii- 
ninga....' ■ i

Centrowiec rdr. Wirth starał się udo­
wodnić, że zastosowanie art. 48 jest w 
tym wypâdwku dopuszczalne.

W głosowaniu za zniesieniem roz­
porządzeń prez. Hindenburga oświad­
czyło się 236 posłów, przeciwko 221.

Za wnioskiem głosowali prócz sa­
mych socjalistów, komuniści, narodowi 
socjaliści i większa część nacjonali-

burgiem“ i zaintonowali międzynaro­
dówkę.

Wśród niesłychanego gwaru prze­
wodniczący parlamentu bez pożegna­
nia zamknął posiedzenie i opuścił salę. 
Rząd i większość posłów poszła za 
jego przykładem. Na sali zostali sami 
komuniści.

Wybory 14 września.
Berlin. (Tel. wł.) Prezydent 

Hindenburg podpisał rozporządzenie, 
na mocy którego wybory do parla­
mentu wyznaczone zostały na 14-go 
września.

Ponieważ nowo obrany parlament 
musi zebrać się w 30 dni po wyborach, 
więc pierwsze posiedzenie 
odbędzie się w połowie paź­
dziernika.

Manifest rządu do 
narodu niemieckiego.
Berlin. (Tel. w). Po rozwiąza­

niu parlamentu gabinet zebrał się dwu­
krotnie, aby obradować nad tekstem 
manifestu do narodu, co kanclerz Brü­
ning omówił poprzednio na wszelki 
przypadek z prezydentem Hindenbur- 
giem. Manifest ten oświadcza m. in.:

stów-
Po ogłoszeniu wyniku głosowania 

zabrał głos kanclerz Brüning i odczy­
tał dekret prezydenta Rzeszy, zarzą­
dzający rozwiązanie parlamentu.

W tej chwili komuniści wznieśli 
okrzyk „precz z prezydentem Hinden- 

Parlament odmówił udzielenia środ­
ków, których rząd potrzebuje na prze-*  
prowadzenie swoich zadań. Rozporzą­
dzenia prezydenta Rzeszy zostały od­
rzucone przez nieznaczną większość.

Naród niemiecki sam ma teraz roz­
strzygnąć o swojej przyszłości.

Czy zechce odmówić rządowi tego, 
czego potrzeba do pokrycia deficytów 
skarbowych, dla utrzymania gospodar­
czego życia, dla zabezpieczenia zobo­
wiązań socjalnych?

To jest pytanie, na które padnie. od­
powiedź 14 września.

Los rozporządzeń 
Prezydenta Rzeszy.
Berlin. (Tel. wł.) W skutek 

uchwały parlamentu, oświadczającej 
się przeciwko rozporządzeniom podat­
kowym, zostaną one natychmiast cof­
nięte. Wobec tego, że parlament zo­
stał rozwiązany, rząd ogłosi now.é po­
datki, ale dopiero po zakończeniu uro­
czystości w Nadrenii, które wobec sy­
tuacji politycznej odbędą się w jak naj­
skromniejszych rozmiarach.

Kanclerz Brüning, wbrew 
dotychczasowym dyspozy­
cjom, nie będzie towarzy­
szył prez. H i n d e n b u r g o w i. i

IZ/

BŁĄO
1 W ROZUMOWANIU

- Nieprzejednany „aktywista“ z o- 
kresu wojny światowej, obecnie pu­
blicysta „sanacyjnego“ wileńskiego 
„Słowa“, p. Władysław Stadnicki nie 
na żarty zaniepokoił się faktem, iż spo 

! łeczeństwo polskie nie zapomina o 
węzłach moralnych, łączących je z 
rodakami, pozostałymi pod panowa­
niem niemieckiem, na Warmji i na 
Mazurach. Zjawisko to wydało się 
p. Studnickiemu tak groźne, że dla 
zwalczania go nie zawahał się użyć 
nawet wyrażeń brutalnych, jak np. o 
„bezrozumie pp. Seydów i Trąmp- 

. czyńskich“, a jednocześnie postanowił 
rzucić na szalę wszelkie, na jakie go 

[stać, argumenty, byleby tylko pa- 
! mięć o rodakach z ziem niewyzwolo- 
nych ostatecznie już narodowi pol­
skiemu wybić z głowy.

Jest to objaw, często obserwowa­
ny, że ludziom podobają się w spo­
sób szczególniejszy te cechy właśnie, 
które sami posiadają w stopniu bar­
dzo nieznacznym, i że temi cechanK 
przedewszystkiem pragnęliby otoczę 
niu swemu imponować. Premiowa­
na piękność chciałaby być cenioną za 
bystrość inteligencji i dowcipu, pełna 

i wiedzy badaczka w zakresie fizjolo- 
igji czy biologji, marzy o podbijaniu 
serc — urokiem swej kobiecości.

P. Władysław Studnicki ma ambi­
cję przekonywania chłodną, nieod­
partą logiką swojej argumentacji. Ob- 
liczvl tedy liczbę ludności, gęstość 
zaludnienia, gęstość sieci kolejowej 
na 1000 mieszkańców, Mość samocho 

‘ dów itd. w Niemczech i w Polsce. Na- 
steonie zaś pyta tryumfująco: „czy 
wobec tego stosunku sił Polska mo­
że pożwolić sobie na zaognianie sto­
sunków polsko - niemieckich“?

I tu właśnie logika p. Stadnickiego 
zawiodła w sposób fatalny. Poczucie 
bowiem jedności narodowej, przywią 
zanie do ziemi ojczystej, nie rodzą się 
z obliczania wzajemnego stosunku 
sił między państwami i bynajmniej 
nie są od nich zależne. Jakakolwiek 

, byłaby w Niemczech sieć kolejowa, 
i czy ilość samochodów, żaden Polak 
! nie stanie się obojętniejszy dla losów 
I Zabrza, Szczytna czy Olsztyna, tak, 
jak nie zacznie tęsknić do posiadania 
np. Durazza, dlatego, .że gęstość sie­
ci kolejowej czy ilość samochodów, 
bardziej imponująco przedstawia się 
w Polsce, aniżeli w Albanji.

Gdyby przed wojną p. Studńicki ob 
liczył był w podobny sposób stosunek ■ 
sił między narodem polskim a trzema 
państwami rozbiorczemi, niewątpli­
wie wynik byłby o wiele beznadziej- 
niejszy, niż przytoczona przezeń ta­
belka porównawcza dzisiejszych za­
sobów materialnych Państwa Polskie 
go i Rzeszy Niemieckiej. A jednak ża­
den Polak nie wyrzekał się jedności z



rodakami z za kordonu, w przeciw­
nym bowiem wypadku przestawałby 
poprostu być Polakiem.

Oczywiście, pamięć o Polakach z 
ziem nie wyzwolonych, nie wymaga 

! z naszej strony bynajmniej dążenia do 
; wojny podobnie, jak rozumnie pojęty 
i patriotyzm w czasie niewoli nie na- 
' kazywał zgoła wywoływania nie li­
czących się z warunkami realnemi, z 
góry już na klęski narażonych ruchowi 
powstańczych.

Państwo Polskie potrzebuje poko­
ju, a wobec tego prowadzić musi po­

litykę pokojową zarówno na wscho­
dzie, jak na zachodzie — to jest fakt 
najmniejszej, nie ulegający wątpliwo­
ści. ^Ale Polacy na Śląsku Opolskim, 

na Warmii i na Mazurach mię prze- 
stają być Polakami, i o tym fakcie pu­
blicyście polskiemu i politykowi pol­
skiemu także nigdy zapominać nie 
wybada. Niewątpliwie konieczną jest 
rzeczą zdawać sobie możliwie do­
kładnie sprawę z wzajemnego stosun­
ku sił i zasobów polskich i niemiec­
kich, choćby dlatego, iżby tak ułożyli 
stosunki swoje ze wszystkiemi inne- 
mi państwami, ażeby ta przewaga Sił 
niemieckich mniej okazała się dla nas 
groźną. Niechaj jednak p. Stadnicki da 
ruje, że Polacy z Warmji i Mazur nie 
przestaną być dla nas — rodakami, 
chociażby nawet dziesięciokrotnie je- 

; szcze zwiększyła się liczba samocho- 
' dów i kolei w państwie <niemieckiem. /

-, Wteor mi i siouia Mięso 
w Bomu Polskim w Opolu

oka przedstawia się bardzo przynęt- 
nie. Bogato wyposażony bufet za­
dowoli*  może dalekoidące nawet wy­
magania. * Ubikacje robią wrażenie 
miłe i swojskie.
r> n ę . ■!ym wzSlędem Gospoda
Domu Polskiego różni się od tak licz­
nych w Opolu restauracjach, miano-1 
wicie, ze obsługa jest polską, dalej, 
ze licznie zastąpione są dzienniki i 
czasopisma polskie. Fortepian, gra­
mofon, harmonium i nowoczesne ra- 
d.jo uprzyjemniają pobyt w polskiej 
gospodzie. '

Obszerniejszy opis niedzielnej u- 
roczystosci przyniesiemy w numerze

Wilno. Polska Agencja Telegra­
ficzna donosi : Przybyli do Wilna czte­
rej harcerze polscy z Śląska Opolskie­
go: Teofil W., Franciszek K., Hen­
ryk O. i Władysław Sz. Odbywają 
oni obecnie podróż na rowerach 
dookoła Polski. Młodzi sportowcy wy­
jechali z Bytomia w dniu 25 czerwca 
bież, roku i przebyli już dużą część 

I z Towarzystwo śpiewu
! »,Lutnia w Opolu urządziło w ubie­

głą niedzielę Wieczór Pieśni i Słowa 
Piskiego. Uroczystość ta odbyła się 

sa,cf Uomu Polskiego przy ulicy Mikołaja.
Program wieczoru był bardzo u- 

rozmaicony. Składał on się z wystę­
pów chóru mieszanego, z deklamacji, 
z odczytów i wykładów. Zabawa ta­
neczna zakończyła tę piękna uroczy­

W godzinach popołudniowych w 
»mu Polskim odbyło się otwarcie

• Gospody Domu Polskiego“. Restau­
racja po gruntownej renowacji dla 

Czterej harcerze z Bytomiu 
jada na rowerach dokoła Polsk-

swej trasy, która prowadziła przez Ka­
towice, Kraków, Lwów, Ostrów, Sar- I 
ny, Baranowicze, Lidę do Wilna, skąd j 
w dniu wczorajszym odjechali w dal­
szą drogę do Grodna, Suwałk, Białe­
gostoku, Warszawy, Płocka, Torunia, 
Gdańska, Gdyni, Helu, Grudziądza, 
Wrocławia, Opola i Bytomia.

* * ♦

-------------- —   «--------------------■■ —*   - ___________________

”Ł WnteHimhme junt JMIettjet Ungliitf.
SIttf Staorbnung bes m Urlaub befinbliĄen polntîtet ®e= 
neraltrm|itis fieun SJtanjotnme wirb atn Taue ber 23eer- 
bîSW her Opfer ber Äoble^er ^rüÆenfataftrop^e bie 
ga^ne auf bem ©eianbe bes polnifäen ©eneralfonfuíats 
jmn Setdjen ber Slntetinatjtne ąuf $aibmaft gegißt
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Ku uczczeniu pieśni polskiej
Uroczysty Wieczór Pieśni i Słowo Polskiego w Opolu

Opole. Jak już w numerze 
wczorajszym pisaliśmy, odbył się w 
niedzielę na salce Domu Polskiego 
przy ul. Mikołaja uroczysty Wieczór 
Pieśni i Słowa Polskiego, urządzony 
przez opolskie Towarzystwo Śpiewu 
„Lutnię“. Salka „Domu Polskiego“ 
już przed godziną 6, na którą nazna­
czony był początek, zapełniła się za- 
proszonemi gośćmi. Dobrze, że z po­
wodu odpustu Matki Boskiej Szka- 
plernej, nie przybyło więcej gości, 
nie byli by bowiem na małej salce 
znaleźli miejsca. Uwaga ta dla te­
go, by miarodajne czynniki spowo­
dować do najrychlejszego rozbudo­
wania salki.

Salka, która powstała z dawniej­
szego wyszynku, odrestaurowana 
robi nader miłe wrażenie. Transpa­
rent na środku czołowej ściany 
wskazywał nam na to, że uroczystość 
niedzielna poświęcona jest pieśni 
polskiej i twórcy jej, Janowi Kocha­
nowskiemu.

Zagajenia wieczornicy dokonał p. 
Kowalski a w toku krótkiego swego 
przemówienia powitał zebranych, 
pomiędzy innemi gości z BytomiaAv 
osobach p. konsula Mocą i redaktora 
Miligo z małżonką. Polacy z Opola 
stawili się w komplecie.

Program uroczystości obejmował 
14 punktów, wśród których najczęst­
sze były deklamacje. Usłyszeliśmy 
deklamacje: „Żyj pieśni“, „Polska 
Pieśń“, „Do pieśni“, „Kochajcie na­
szą pieśń“, „Pieśń“, „Dzień święty“. 
„Mowa ojczysta“ i „Żale lip ślą­
skich“. Deklamatorzy, a byli to: 
panny Gielnikówna, Linkertówna, 
Włodarska, Zganiaczówna i mło­
dzieńcy Linkert, Piechota i Smółka, 
wywiązali się z zadań swoich bardzo 
dobrze, za co nagradzano ich hucz- 
uemi oklaskami. Odczyt „Trenów“ 

Kochanowskiego, który miał p. Lin­
kert, był dobry i wywarł na zebra­
nych głębokie wrażenie.

Komponista nasz p. Leon Kubica 
odegrał na harmonjum „Modlitwę“ i | 
„Życzenie“, za co nagrodzono go hu- 
cznemi oklaskami.

„Lutnia“ pod batutą p. Wita od­
śpiewała trzy pieśni, a mianowicie 
„Deszcz idzie“, „U naszego Pana“ i 
^Służyłam u pana“. Śpiew był bar­
dzo dobry i świadczył o głębokiem 
wyszkoleniu śpiewaków. Z chóru 
wyjmują się dobre glosy męskie.

Pan Szczepaniak wygłosił krótki ' 
wykład „o znaczeniu pieśni w życiu 
narodowo-społecznem. I u nas na 
Górnym Śląsku lud lubi śpiewać. 
Śpiewa w doli i w niedoli. Na falach 
śpiewu zanosi lud polski do Tronu 
Najwyższego swe bóle i swe radości. 
Śpiew jest nam właściwy, co świad­
czy o tern, że lud śląski to lud do­
bry. Źli ludzie bowiem nie śpiewa­
ją

Drugi wykład, mianowicie o Janu 
Kochanowskim wygłosił p. J. Jan­
kowski, stud. phil. Szan. prelegent 
odtworzył nam Kochanowskiego ja­
ko poetę-artystę i jako humanistę. 
Wykład, aczkolwiek krótki, był do­
brze zrozumiałym, o czem świadczy­
ły żywe oklaski.

Piękną uroczystość niedzielną u- 
pamiętniono wspólną fotografją.

Po części uroczystej nastąpiła 
część wesoła: zabawa taneczna, w 
której młodzież żywy brała udział. 
Do tańca przygrywał gramofon, któ­
rego walce, trojaki i polki transmito­
wane do silnika radjowego, oddawa­
ły wcale przywabiającą muzykę. A 
że tak było, o tern świadczyły liczne 
pary, obracające się na — dylówce.

Z.

Geschichtsförderung durch den Regierungsbau —

»irrige Wuto nirêgtsnibtn
Sniennanic uniet sem niftn

CWeln, 25.
A;et ben Sdjadjtarbeiten, bie nad) ber lieber*  

teißung be» alten baftenfdjlofjes .jur teiltoeifen $re:* 
fegung unb fartenmäßigen Aufnahme ber früheren 
Schloßmanern ausgespiihrt Würben, fließ man unter= 
halb des S'iWwarfcS in beirädjtlidjer gfefe auf 
einige

ßi^äolügtf^e ijöcfjfi bedeuifamc gunbe.
Sie Sd)acl)tarbeiten forderten baS Gterüft einer um*  
ipangreidxn genannten Mfiellanei (§olß|icbel<u.ng 
üuS früheren .^ahrhunberten) iju Sage, in bereu 2Rit*  
tetynnh eine noch gut erhaltene ^oljburg ftdjt. Sie 
iyunbe iinb bon großer hWdfdier ®ebemtung unb 
dürften in ber archaalogiichen Atelt große Ueberra*  
idjung auslöfen unb ftärifftem ftntereffc begegnen. Sie 
reidjen 6 b ś 700 $a3jre gurüd unb find inifolge ber 
ausgéjetd/neten tpalibarieit ber ;u ben ^oldiebeínn- 
gen Verwandten ©idjenbohlen nvdj .

in einem erfreulichen guten Bonite.
Ser Bauleiter ber neuen Oppelner Sicgierung, SHe« 
giex>ùng§s unb 53aurat Sehmann, ber felbft früher 
Ausgrabungen in SJîefopothanien gefettet h< ift bon 
ber Wßugltdjen Wfhaiffenheit Mateři ate bvefer 
gTÍíijtefcelung wbervaidjt.

(Sfeidjidjliiçh erklärt man fie fi<h mie folgt: Sie 
Ober floß früher nod> an der Stelle be» heutigen 
fOłufylgrdb-ens, ber als ein alter Oberarm gu betradj*  
ten ift. An bem Ufer würben vorn Strom Seite ab-- 
geldben, ber allmählich mit Srün 3uteud)§. Sas 
Cberufer dehnte fid) bann im Saufe ber Babrïjunbcrte 
ju fruchtbaren Ateiben aus. £>ier legten nun Siebter 
bar 6 bté 700 fahren ihre Rohbauten an unb um*  
gaben fie and) mit einer

^efeftigungsaniage auê bem $ßlje öeutfdjer Sidjcn. 
Sic finden bieg vornehmlich an bem Genannten Son 
3uans, ben auf Anhöhen gelegenen Bufluahiftätteu her 
Siebter.

§olßfiebtungen, Wie fie je^t unter bem alten 
^iaftenjdhlüB wieher enibedt worben find, finben fid; 
im Cij'ten nur noch einmal bei s43rag im foge*  
nannten $ratifd;ein. Sort find fie als eine unter*  
irbifhe SehensWürbiigteit, bie feíjr biel fremde an*  
Sicht, für bie Defentti^teń zugänglich gemacht 
worben. Sie Oppelner ^Èaftetlanei dürfte ber Riffen*  
fdiaff nod) fe^r tercí Anregungen bringen. Sie wirb 
bon ben Arbeiten ^um neuen iHegterungebau nicht be*  
rührt. muß späteren fetten borbchaíten bleiben 
bie h’O'iU'ttebe ff anten $unöe ifreigufegen unb Wiffew 
f^aftlid; mehr gu betwerten.



ąhrfnifdje am ^oblcnjcr Unglätf. Wf s7In-
orbnung be§ in Urlaub befinblidjen pdnifdjen ©eneralfonfttfê 
2 e a n 9JI a í b o m m € mirb am Sage ber SJeerbignnfi ber Opfer 
Per ^DiWenger Sruďenlfataftropíje bie §abne auf bem ^ebäube be§ 
polnifcben ©eneraHonfulats in 58eutí)en junt Beiden ber Slnteil- 
naibme auf §>albmaft gepifet.
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Flaga na gmachu Polskiego 
Konsulatu Generaln. w Bytomiu

Bytom. Na zarządzenie bawiące­
go na urlopie Konusula Generalnego 
R. P. w Bytomiu, p. Leona Malhomme, 
zostanie na znak żałoby w dniu po­
grzebu ofiar katastrofy w Koblencji 
opuszczona flaga na gmachu Konsula*  
tu Generalnego do połowy masztu.

Wielkie zaddniCa
Za niespełna ośm tygodni, bo już 

14 września, pójdziemy znowu do urn 
wyborczych, aby wziąć udział w gło­
sowaniu do Parlamentu Rzeszy. Tak, 
jak za dawnych lat, tak i teraz, obo­
wiązkiem naszym — każdego Polaka, 
będzie oddanię swych głosów na listę, 
na której postawione będą kandyda­
tury synów ludu śląskiego i jedynych 
obrońców tego ludu. Tak jak i dawniej 
tak i teraz nawoływać będziemy lud 
nasz do tego, aby do wyborów poszedł 
zwartą ławą, aby nikt nie pozostał w 
domu, aby każdy spełnił swój obowią­
zek wyborczy.

Sprawę tę uważamy za bardzo 
ważną, szczególnie tu, na Śląsku Opol­
skim. Przeglądając statystyki wybo­
rów w innych okręgach Rzeszy Nie­
mieckiej widzimy bowiem, że tam ma­
leje stale procent ludzi, wstrzymują­
cych się od głosowania. Zwłaszcza 
ostatnie wybory do parlamentu z przed 
dwoma laty, a również wybory komu­
nalne z listopada roku zeszłego, wy­
kazały, że w. całym szeregu okręgów 
państwa niemieckiego, procent wstrzy­
mujących się od głosowania, spad! do 
nieznacznej liczby zaledwie 10%.

Inaczej dzieje się na Śląsku Opol­
skim. Tu widzimy raczej odwrotne 
zjawisko. Tak np. w wyborach do 
parlamentu w 1924 roku na 760.575 
uprawnionych do głosowania, głoso­
wało tylko 567.949, czyli wstrzymało 
się od głosowania 192.626. W 1928 r. 
ilość uprawnionych do głosowania 
wzrosła dość znacznie, bo do 821.581, 
natomiast ilość biorących udział 

aniu Podniosła się tylko do 
576.420 — czyli zaledwie o 8.476 gło­
sów. Rezultat był ten, że w tern ostat- 
mem głosowaniu do parlamentu liczba 
ludzi, która wstrzymała się od głoso- 
T<?ie?a Śląsku Opolskim, wzrosła do 

z w stosunku do r. 1924 o
52.530 głosów.

Ten objaw przecież coś znaczy. W 
SyCtM^arUnkaCh’ na kląsku OPOl- 

W duŽVm StOpnlU 
skfe nS dla.kt6rVch na listy poi- 
iinéri nieznaczna stosunkowoÍ dzięki cze™ nie mo- 
oosłów Hntych?zas wyt>rać naszych ! 
n?r man?° ParIamentu — a od 1928 r. I 

mamy ich w sejmie pruskim.

Bo zastanówmy się, kto stanowi tę 
olbrzymią cyfrę przeszło 245 tysięcy 
ludzi, którzy nie idą do urn wybor­
czych i mimo nawoływań z naszej 
strony wstrzymują się od głosowania. 
Jedna sprawa nie ulèga żadnej wąt­
pliwości. Nie są to Niemcy, ale w prze­
ważającej liczbie, jeśli nie w całości
— są to nasi ludzie, rodowici Ślązacy
— oraz Polacy. Każdy bowiem, kto 
ma oczy otwarte i umie patrzeć, wie, 
że partje niemieckie i organizacje nie­
mieckie mają dosyć pieniędzy i środ­
ków na to, aby poprostu zmusić 
wszystkich Niemców do głosowania.

Ponieważ na jednego posła do par­
lamentu potrzeba z okręgu 60 tysięcy 
głosów, czyli przez wstrzymywanie 
się od głosowania tak olbrzymiej cy­
fry, przepadają 4 mandaty ze Śląska 
Opolskiego, 4 mandaty do parlamentu, 
które conajmniej winny być w rękach 
naszych posłów^ .

I o tern trzeba dziś przedewszyst- 
kiem pamiętać w chwili, gdy przystę­
pujemy znowu do akcji wyborczej pod 
hasłem wprowadzenia naszych posłów 
do parlamentu Rzeszy. Musimy pa­
miętać o tej blisko ćwierć miljonow’ej 
masie naszego ludu, który tak myśli i 
tak» czuje, jak my czujemy, który tak 
mówi, jak my mówimy, który tak wie­
rzy,, jak my wierzymy “-a który swe 
niezadowolenie z tego, co się dzieje na 
Śląsku wyraża przez wstrzymywanie 
się od głosowania. Nie trafiły do Jej 
masy hasła, rzucane przez, partię nie- 

f mieckie i nie trafią nigdy. Ale do tego 
ludu możemy trafić my, którzy mimo 
ciężkich chwil, jakie przeżywamy w 
naszej walce o dobro ludu śląskiego, 
z oporem i wytrwałością idziemy i bę­
dziemy szli do naszego celu: obudzenia 
w nim świadomości, że on, lud śląski, 
a nikt inny, jest panem i gospodarzem 
tej ziemi.

1 to jest wielkie zadanie, które nas 
czeka zarówno w ciągu najbliższych 
paru tygodni zaciętej walki wyborczej, 
jak i w przyszłości.

w Bytomiu.
Zapowiedziane na dzień 26 i 27 bin. manifesta-! 

cje komunistyczne w Bytomiu nie udały się. —->■. 
Ustawiczny deszcz przeszkodził w dniu 26 btn.ř 
wszelkim manifestacjom. Dzisiaj mimo pogody,, 
li zba uczestników pochodu wynosiła zaledwie 
1.000 osób. Komuniści ze strony polskiej niedo* ’ 
pisali, gdyż wbrew zapowiedziom przybyło ich' 
tylko kilkadziesiąt osób. Prawie wszystkie train 
sparenty zredagowane były w języku niemiec^ 
kim. Drobną grupkę komunistów, niosącą dwa 
transparenty polskie i zdążającą na końcu pocho,/ 
du, zaledwie można było zauważyć. Władze nie^ 
mieckic zamknęły zawczasu dostęp do ulicy Gli< 
wickiej, przy której mieścił się polski konsulat", 
generalny. Policja niemiecka opanowała sytuację/ 
w zupełności. z



Nieudane demonstracje komunistów 
na iiasku.

Zapowiedziany i przygotowany 
przez komunistów na niedzielę 27 lipca t. 
zw. „Dzień międzynarodowej walki w 
obronie Rosji“ na terenie Górnego Ślą­
ska. zupełnie się nie udał.

W Rudzie, powiatu świętochłowi- 
ckiego, zebrało się kilkadziesiąt osób, 
które jednak na wezwanie policji roze­
szły się. Posłowie komunistyczni usi­
łowali w kilku miejscowościach, m. in. 
Królewskiej Hucie, urządzić zebrania, 
lecz na widok policji oddalili się.

Pozatem wszędzie panował zupeł­
ny spokój i nigdzie nie usiłowano urzą­
dzić jakiejkolwiek demonstracji. Za­
mierzona demonstracja na granicy nie­
mieckiej również nie, doszła do skutku.

Bytom. Zapowiedziane na dzień 
26 i 27 b- m. manifestacje komunistycz­
ne w Bytomiu nie udały się. Ustawicz­
ny deszcz przeszkodził w sobotę 26 bm. 
wszelkim manifestacjom. W niedzielę 
mimo pogody, liczba uczestników po­
chodu wynosiła zaledwie 1000 osób. 
Komuniści ze strony polskiej nie dopi­
sali, gdyż wbrew zapowiedziom przy­
było ich tylko kilkadziesiąt osób. Pra­
wie wszystkie transparenty zredago­
wane były w języku niemieckim.

Drobną grupkę komunistów, niosącą i 
dwa transparenty polskie i zdążającą 
na końcu pochodu, zaledwie można by­
ło zauważyć. Władze niemieckie zam­
knęły zawczasu dostęp do ulicy Gli­
wickiej, przy której mieści się polski 
konsulat generalny. Policja niemiecka 
opanowała sytuację w zupełności.

W sobotę aresztowano na dworcu 
w Katowicach Arona Mendla Naftala, 

! lat 23, który przywiózł z Warszawy 
dla komunistów śląskich kilkadziesiąt 
kilogramów bibuły agitacyjnej oraz 

i okólniki i szczegółowe instrukcje komi­
tetu centralnego Komunistycznej Partji 

s Polskiej, polecające energiczne i grun­
towne przygotowanie i zorganizowanie 
masowych demonstracyj w dniu 1-go 
sierpnia, jako tak zwanym międzyna­
rodowym dniu walki z imperialistycz­
ną wojną przeciw Rosji. Między za­
kwestionowanym materiałem znalezio­
no gotowe już rezolucje, a nawet prze­
mówienia, które płatni agitatorzy ko­
munistyczni mieli wygłaszać. Naftala, 
razem z odebranym mu materiałem od­
dano po przeprowadzeniu dochodzeń 
w ręce władz sądowych.

Jak już we wczorajszym numerze do­
nosiliśmy*  komuniści polskiego i niemiec­
kiego Górnego Śląska czynili przez cały 
tydzień przygotowania do demonstracyj 
przeciwko rzekomemu zbrojeniu się Pol­
ski do wojny z Rosją Sowiecką.

Wstępem do tej demonstracji w Byto­
miu miał być w sobotę wieczorem pochód 
z orkiestrą, który jednak z powodu ulew­
nego deszczu do skutku nie doszedł. Wczo 
raj o godz. 12 w Bytomiu urządzili tam­
tejsi komuniści koncert, na który przy­
było bardzo mało osób w czerwonych 
krawatkach- Gawiedzi natomiast było 
sporo.

Na szumnie zapowiedziany wiec przy­
było około 1.000 osób. W liczbie tej nie 
było ani połowy komunistów, przyczepi 
zwolenników leninizmu z polskiego Gór­
nego Śląska była tylko mała grupka, któ­
ra granicę przekroczyła na karty cyrkula- 
cyjne. Wiec miał charakter antypolski, 
przemawiano tylko po niemiecku. Po za­
kończeniu wiecu uformował się pochód, 
który ruszył ulicami miasta. Komuniści 
zamierzali udać się przed gmach konsulatu 
polskiego, do tego jednak nie dopuściła 
policja niemiecka- Pochód wywarł bardzo 
słabe wrażenie.

Polscy komuniści zupełnie zawiedli- 
Mimo usilnej agitacji na polskim Górnym 
Śląsku nigdzie nie mogli zebrać większe: 
siły. Dlatego też ich zapowiedź gremjal- 

Zupełne fUu
na polskim i niemieckim G. Śląsku i

POLSCY KOMUNIŚCI ZUPEŁNIE ZAWIEDLI. — DO STARĆ Z WŁADZAMI NI­
GDZIE NIE DOSZŁO.

nego wyrusizenia do Bytomia spełzła na 
niczem. Na granicy panował ruch nor­
malny. Władze policyjne wydały bardzo 
ostre zarządzenia, a posterunki' graniczne 
zostały bardzo silnie wzmocnione przez 
policję konną i pieszą z Katowic i Kroi. 
Huty. Również we wszystkich miastacn 
Górnego1 Śląska było zarządzone ostre po­
gotowie i policja nigdzie nie dopuściła do 
zebrania się większej grupy osob.

Na polskim Górnym Śląsku zapowie­
dzieli komuniści również dwa wiece, w 
Rudzie i Król. Hucie, z których to wieców 
miano lawą wyruszyć do Bytomia. Żaden , 
z tych wieców nie odbył się» 
dzie na wiec żaden robotnik nie poszea 
W Król- Hucie zaś zebrało się ^^u.na.Vu 
wyrostków, a referent nie przyb’ c,la" 
tego w spokoju rozeszli się om do domów. . 
Znany poseł komunistyczny na Sejm . la­
ski, Wieczorek, plątał się przez cały czas 
wzdłuż granicy okota Łagiewn*.  prtnie 
zresztą obserwowany przez policję.

Szumnie zatem zapowiadane demon­
stracje antypolskie nie “^ły ste. Dzmć 
się tylko należy, ze władze ™
zwolity tuż nad K™'ca.,P" snk'’etra na dei 
Rcowości oddalonej o poł kilometra a a scowosei c. ko obecnym naszym 
monstracje prj , ,vípc w Bvtomiu granicom, że komuŁi polscy
lÄteccyÄ^Tch2'M-nW S 
ÄÄo r'perawtt/zaVP

Æcjî ksal ocznej



Zwarty front Polaków przy wyborach 
niemieckich na Śląsku Opolskim.
Bytom, 29. 7. Prasa polska Śląska Opol­

skiego przynosi jednobrzmiącą. wiadomość 
o odbyciu w niedzielę dnia 27 lipca w Opolu 
zebrania przywódców wszystkich odłamów 
polskiej myśli politycznej na terenie Rzeszy 
niemieckiej. Na zebraniu tem uchwalono 
wziąć udział w wyborach do Reihstagu, 
które się odbędą w dniu 14 września w jed­
nolitym bloku pod nazwą Polsko-katolickiej 
Partii Ludowej, niezależnie od poglądów 
politycznych. Społeczeństwo polskie na te­
renie Rzeszy niemieckiej dało przez uchwa­
łę tę dowód swego uświadomienia poli­
tycznego i poczucia obowiązku narodowego. 

L------ ---------- _______________________ >__

Szykany Kallenborna.
Od dłuższego czasu, a zwłaszcza odkąd 

polskie organizacje robotnicze stanęły na 
stanowisku, że nie wolno p. Kallenbornowi 
rządzić się w Hucie, jak na własnym fol­
warku i przy redukcjach zwalniać element 
polski na korzyść niemieckiego, zaczynają 
władze przedsiębiostw, należących do Hu­
ty Bismarcka, szykanować przedstawicieli 
organizacyji polskich" oraz polskich radców.

załogowych. Ponadto i wobec robotników 
stosuje się takie rygory, które muszą być 
uważane za złośliwość dygnitarzy niemiec­
kich. I tak od jakiegoś czasu przy wycho­
dzeniu robotników z pracy do domu prze­
prowadza się tak ostre rewizje, jakby to 
działo się na granicy, względnie w rewi­
zjach , policyjno-sądowych. Ponadto wy­
dalę się szereg zarz dzeń, o których wbrew 
istniejącym przepisom nie zawiadamia się 
rad załogowych, wskutek czego dochodzi 
często do zatargów na tle stosowania tych 
zarządzeń. Charakterystyczne jest tu np. 
ostatnie zajście ze strażnikiem w hucie Fal- 
wy z powodu nieprzepuszczenia jednego z 
członków rady załogowej przez bramę z po­
wodu wydanego zakazu. Radca ten chciał 
udać się na kongres i udał się najbliżej po- 
łożonem wyjściem, wskutek jednak oświad­
czenia strażnika, że przejście tą bramą jest 
wzbronione, doszło do zajścia, gdyż radca 
ów stanął słusznie na stanowisku, że zakaz 
taki piepodany do wiadomości rady załogo­
wej jest nieobowiązujący. A skutek? Rad- 

: ca załogowy został skaleczony bardzo po­
ważnie, a ponadto dyrekcja huty udzieliła 
mu nagany. Te szykany i inne mają na celu 
w myśl kombinacji p. Kallenborna skruszyć 
i osłabić terorem stanowisko polskie wobec 
zamierzeń niemieckich. My ze swej strony 
ostrzegamy p< Kallenborna, gdyż rozgory­
czenie przeciw niemu jest duże.

Ilu jest uprawnionych do głosowania 
na Śląsku Opolskim.

Liczba uprawnionych do głosowania wyborców na Śląsku Opolskim 
wynosiła przy wyborach parlamentarnych 1928 roku 816 942, a podniosła się 

. przy referendum ludowem (Volksentscheid) w roku 1929 na 859 603.
Przypuszczać zatem można, że przy tegorocznych wyborach do par­

lamentu niemieckiego będzie wynosiła około 875 000.
W wyborach 1928 roku wystąpiło na widownię 20 partyj, a mandaty 

otrzymały: centrum 4; nacjonaliści l;socjaliści 1; komuniści 1.

ÎPplacy w Niemczech wobec wyborów.
Berlin. Na dzień 1 sierpnia zwo­

łane zostało do Berlina posiedzenie 
Związku Mniejszości Narodowych w 
Niemczech. Głównym punktem obrad 
ma być ustosunkowanie się Związku 
do wyborów do parlamentu Rzeszy. 
Prócz Polaków wezmą udział w obra­
dach łużyczanie, lit wini, duńczycy i 
fryzowie.

B e r l i n. Po obradach kierowni­
ków życia polskiego na Śląsku opol­
skim, na których zadecydowane zo­
stało wzięcie udziału w wyborach do

parlamentu na jednolitą listę, spodzie­
wane jest w najbliższym czasie zwoła­
nie do Berlina Centralnego Komitetu 
Wyborczego Polaków w Niemczech. 
W posiedzeniu wezmą udział przedsta­
wiciele wszystkich terenów, na któ­
rych mieszka ludność polska. Central­
ny Komitet Wyborczy ustali ostatecz­
nie wspólną listę państwową do Par­
lamentu Rzeszy oraz linie wytyczne 
całej akcji wyborczej Polaków w Niem­
czech.



Wydalenie polskiego nauczyciela.
Bytom. 1 8. (PAT.)
Od dłuższego czasu starają się władze 

niemieckie wydalić ze śląska Opolskiego p. 
Władysława Jojkę, nauczyciela polskiej szko­
ły w Jędryniu, pow. Wielkie Strzelce. Przed 
kilku dniami otrzymał p. Jojko zawiadomienie 
od land rata w Wielki oh Strzelcach, że o ile 
do 9 sierpnia br. nie opuści Śląska Opolskie­
go, zostanie skazany na 50 marek grzywny. 
Ludność polska na Śląsku Opolskim lest ta- 
kiem postępowaniem władz niemieckich bar­
dzo rozgoryczona, widząc w tern utrudnienie 
rozwoju szkolnictwa polskiego, zagwaranto­
wanego konwencją genewską.

_____________ .... • —-^qOq—— - •

! pouirút naszych özlaci szKoinycli

Katowi c e. W piątek w południe 
osobnym pociągiem z Katowic do 
Bytomia odjechało 700 dzieci pol­

waiKa z szkoła polska
na Śląsku Opolskim

Bytom. Od dłuższego czasu sta­
rają się władze niemieckie wydalić 
ze Śląska Opolskiego p. Władysława 
. o jkę. nauczyciela polskiej szkoły w 
Jędryniu, pow. Wielkie Strzelce. 
Przed kilku dniami otrzymał p. Joj­
ko zawiadomienie od landrata w 
Wielkich Strzelcach, że o ile do 9-go 
sierpnia br. nie opuści Śląska Opol- 
skiego, zostanie skazany na 50 mk. 
grzywny. Ludność polska na Śląsku 
Opolskim jest takiem postępowaniem 
władz niemieckich bardzo rozgory­
czona, widząc w tern utrudnienie 
rozwoju szkolnictwa polskiego, za­
gwarantowanego konwencją genew­

liskich. chłopców i dziewcząt na nie­
miecki Górny Śląsk. Dzieci te ba­
wiły w różnych stronach Polski na 
kolonjach wakacyjnych, zorganizo­
wanych przez Z.O.K.Z. w Katowi­
cach. Pożegnanie dzieci było nie­
zwykle serdeczne. Na dworcu zja­
wiły się władze Z.O.K.Z., rodzice, o- 
piekunowie, liczni kolejarze, orkie­
stra kolejowa. Przy pożegnaniu opie­
kunów dzieci rzewnie plakaty. 
Wśród wzruszających momentów po­
ciąg ruszył z dworca. Pobyt dzieci 
na kolonjach wakacyjnych wzmoc­
nił znacznie ich stan zdrowotny, al­
bowiem i dziewczętom i chłopcom î
przybyło przeciętnie po 5 kg. wagi.

f śiask Opolski.
W prasie zagranicznej ukazał się 

niezwykle interesujący artykuł na te­
mat stosunków polsko - niemieckich 
słynnego Augura, który za rządów 
Chamberlaina oc 'rywal wielką, rolę 
i jako zaufany publicysta wymienio- . 
nego męża stanu, i którego uwagi dzi- ,, 
siaj także z wielką uwagą czytane są 
w kołach dyplomatycznych. Znaczę- | 
nie Augura było tak wielkie, ze były i 
sowiecki komisarz spraw zagranicz­
nych Cziczerin powoływał się na jego 
oświadczenia prasowe.

W świeżo opublikowanym artykule . 
z obszerniejszej serji pod nagłówkiem 
Listy z Europy“, porusza Augur, jak 

już na wstępie zaznaczyliśmy, stosun­
ki między Polską i Niemcami. To, co 
nisze o sprawie t. zw. „korytarza“, jak 
również o Prusach Wschodnich brzmi 
-hwilami wprost sensacyjnie. Dlatego 
nrzvtoczymy jego uwagi, dotyczące 
tych kwestyj bez znaczniejszych stre­
szczeń. .

Prusy Wschodnie nazywa Au- 
r wychodząc z założeń historycz-

ßin »olnifdiet afllblotf in 9entict|Iaiiö
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cką. Na skargi wschodnio-prusaków, 
że im się źle pod względem gospodar­
czym powodzi, daje następującą sen­
sacyjną odpowiedź: „M e m o r j a 
?3rianda pociąga za sobą lo­
giczny system, który napro­
wadza na kwestję demilita- 
ryzacji Prus Wschodnich 
skompensowanej przez bez­
pośrednie zbliżenie gospo­
darcze z Polską. Rozwiąza- 

t nie rzekomego problemu ku- 
rytarzowego leży może w 
kwestji kartelu pomiędzy 
junkrami pruskimi, a rolni­
kami polskimi dla wspólnej 
sprzedaży nierogacizny
uprzemysłowionym Niem­
com.“ . . I

Równie ciekawe są uwagi Augura i 
na temat t. zw. „kwestji śląskiej . Pi- ; 
sze on dosłownie (umyślnie podajemy
cały ten ustęp):

Gdyby w części tego starodaw- i 
nego terytorium Polski, które do niej 
powróciło, nie było wstęgi peł­
ne j b o g ax t w mmera nych 
i rozwiniętej z punktu widzę-! 
nia przemysłowego tak zwa- ! 
na „kwestia śląska“ nie była­
by roznamiętniała Europy. 
Przewaga bowiem liczebna żywiołu 
polskiego nie ulega dyskusji. To tylko 
kapitały umieszczone w przemyśle ^produkty tego przemysłu dostarczały 
głównego argumentu przeciwko prze­
kazaniu Polsce jej ojcowizny. Europa 
bardzo łatwo ulega wpływom formuły:
Cuius industrie ejus regio (do kogo 

należy przemysł, temu przypada i wła- 
formuły równie niesłusznej jak 

" kinwieczna- „Cujus regio, ejus re- 
hgjo“!.. (religja panującego jest religją 

poddanych).



Najważniejszemi wszakże nie są 
inďLiaJw»kL_ani knt^taic.jikżvwa siła 
ludności. Ale zresztą już minął czas, 
w którym można było próbować do­
wodzić, że kapitał niemiecki tak za­
wsze obfity na Śląsku nie przystoso­
wał się do nowej sytuacji i nie zasma- i 
kował w korzyściach targu polskiego. 
Wszak banki niemieckie nie mają ża- 1 
dnego skrupułu w kredytowaniu eks- 1 
portu węgla śląskiego przez Gdynię, 
nowy port polski, na którego konku­
rencję skarży się sąsiedni Gdańsk, bę­
dący przedmiotem specjalnej troskli­
wości niemieckiej.

Jeśli to w pewnej mierze jest pra­
wdą, że kapitał jest międzynarodowy, 
tem mniej możną pozwalać, aby wzglę­
dy finansowe wpływały na ustalenie 
granic narodowych. Mniejszość nie­
miecka na Śląsku Polskim zrozumiała 
to doskonale i jej przedstawiciele, jak 
mi się zdaje, nie okazują skłonności do 
solidaryzowania się z tego rodzaju ar­
gumentem.

Powiedziałem: „mniejszość niemie­
cka“. Na Śląsku to wyrażenie posia­
da sens specjalny. Ażeby to wyjaśnić, 
ODOwiem to. co sorawdziłetn w tvch 

dniach w kościele parafjalnym w Kró- 
borem pruskim przed wojną nosiło na­
zwę „Königshütte“. Nabożeństwa 
w tym kościele odbywają się kolejno 
dla Polaków i dla Niemców. U każdej 
ławki umieszczona jest lista osób, któ­
re zajmują tam miejsca podczas jedne­
go czy drugiego z tych nabożeństw. 
Przechodząc od jednej ławki do dru­
giej przez cały kościół, czytałem na­
zwiska na tych listach.

Mogłem skonstatować, że w obu 
wypadkach wszystkie prawie nazwi­
ska były słowiańskie. Zresztą w b i u- 
rze „Volksbund u“, organiza­
cji dla obrony praw mniej­
szości, nie zaprzeczają wca­
le, że na Śląsku po obu stro­
nach granicy nie wielu jest 
prawdziwych Niemców. Więk­
szość tych Niemców stanowią Polacy 
zgermanizowani pod panowaniem pru- 
skiem. Niemców rodowitego pocho­
dzenia jest tylko kilka tysięcy: żyją 
oni od wieków w zwartej grupie 
w mieście Bielsku, w oddalonym kącie 
oolskie.o^ ‘śliska. Zauważmy wszela- 
lewskiej Hucie, mieście, które pod ża­
ko, że jak to często bywa, ci zgerma­
nizowani Polacy są usposobieni jak 
najbardziej bojowo“. —

Tyle Augur o odcięciu Prus Wscho­
dnich od Rzeszy, i o t. zw. „kwestii 
śląskiej“. Uwagi jego — jak widzimy 
— zasługują rzeczywiście na uwagę. 
Powrócimy jeszcze do ich omówienia 
przy okazji. Narazie pragniemy tylko 
zwrócić uwagę naszych czytelników, 
na to, co zaufany publicysta Cham­
berlaina mówi o polskości ludu ślą­
skiego. Nawet panowie z „Volksbun- 
du“ katowickiego rnusieli wobec Au­
gura stwierdzić, że „na Śląsku po obu 
stronach granicy nie wielu jest praw­
dziwych Niemców“.

To stwierdzenie musi nam dodać 
otuchy podczas obecnej kampanji wy­
borczej. Jeśli skupimy nasze 
siły napewno wprowadzimy 
nie jednego, ale dwóch po­
słów, Ślązaków, do parlamen­
tu Rzeszy! A więc do prac y, 
Bracia kochanki

Ż okazji uroczystości poświęcenia 
sztandaru placówki Rybnickiej Zw. 
Hallerczyków gen. J. Haller wystoso­
wał na ręce komitetu uroczystościo­
wego następującej treści serdeczny 
list:

„Wysoko ceniąc zalety żołnierzy 
moich ze Śląska, który dał armji, or­
ganizowanej we Francji tak znakomi­
ty materjał dzielnych i bitnych oraz 
pierwszorzędnych podoficerów i ofice­
rów, zawsze chętnie wśród Was prze­
bywam. Temwięcej dzisiaj ciągnie 
mnie serce ku Wam, gdy obchodzicie 
uroczystość poświęcenia Waszego 
sztandaru dla trwania i wytrwania na 
tych najdroższych nam piastowskich 
ziemiach Kresów Zachodnich, które, 
me są i nie mogą być naszemi kresa­
mi, gdyż dalej na zachód mamy Ślą­
skich Polaków aż po Opole i Wro­
cław, do których ma Polska nieprze­
dawnione prawa.

Gorzej, to, że, gdy Rzeczypospoli­
ta wyciąga rękę do zgody sąsiedzkiej 
1 mniejszościom narodowym niemiec­
kim zapewnia wszelką swobodę i wol­
ność języka i wyznania, gdy Polska 
dba o szkolnictwo niemieckiej mniej­
szości, to Polacy na terytorjum Nie­

miec wbrew przyrzeczeniom cierpią 
prześladowania w kościele, w szkole, 
na ulicy, w urzędach i t. d.

Głośny protest wnosimy, z powo­
du tego, aby i Liga Narodów go usły­
szała, zaś tutaj, stojąc twardo przy 
naszej ukochanej Macierzy Rzplitej 
Polskiej, naszym uciśnionym braciom 
pozostającym jeszcze na terytorjum 
Niemiec, czy to na Śląsku, czy to na 
Pomorzu, jeszcze pruskiem, czy to n? 
Warmji i Mazurach, ślemy z serca 
płynące braterskie pozdrowienia. Spra­
wiedliwość zwyciężyć musi!.................

Was, Górnoślązaków, nikt i nic nie 
oderwie od Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polskiej, w której pragniemy 
żyć szczęśliwie i tu umierać, zosta­
wiając zawsze tę spuściznę piastow­
ską narodowi polskiemu i jego Rze­
czypospolitej, wiernej Chrystusowi i 
wielkim tradycjom oraz posłannictwu 
narodu.

Niech źyja Najjaśniejsza Rzeczy­
pospolita Polska!

Cześć Wam, Bracia, Żołnierze- 
Ślązacy !
Gotzuchowo-Pomor

(-) J. Haller...



Uroczystości ku czci Kochanowskiego w Opolu

r
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O û t i 0 to i 6. Sluguft. einer M«entoei^e
ber Ortsgruppe JJty&mt be§ ^aHeïs33erbûnbeê Ijût General 
$cfef <Wiïer auê àtotterêfelb in ^ommcreHen an bas ^eft« 
fomitee einen SSrief gefanbt, in bent es u. a. íjeikt, bafj baê 
^iaftenlanb ber SSefttnarï toeber polnifdjeê ©ren^íanb fei, 
nodj fein ïônnef ba e§ toeiter nad) heften btê nadj Cppdn 
unb Sreêian fdjleftfdje $olen gebe, anf bie ^oien unber*  
jâijrte fRedjfe ijabe. Šdjlintmer fei, bak, toätjrenb bie fHe*  
publié Sßolen mit ben Sîadjbarn in ©intradjf (eben toolíe, ber 
bentfdjen SRinberljeif feglidfe ^reifjeit in Spradjc unb fße*  

W ub. niedzielę opolska Polonia ob­
chodziła na własnej sali swej „Gospody 
Domu Polskiego“ uroczystość obchodu 
ku czci wieszcza Kochanowskiego pod 
nazwa ..Wieczór Pieśni ' i Słowa Polskie­
go“. Sala zapełniona była po brzegi.

Niestety nie odbyło się bez przeszkód 
ze strony niemieckich stostruplerów. Już 
kilka dni przedtem przechodzili Niemcy 
i odgrażali się rozbicem obchodu. Opol­
ska policja tajna i umundurowana od po­
łudnia już stawiła kdku urzędników do 
dyspozycji Polaków, to też awantury od­
bywały się przeważnie w przednim lo­
kalu, nie przeszkadzając w uroczystości 
na sali.

Wieczorek zagaił prezes To w. śp:ewu 
..Lutnia“ — Opole p. Kowalski. Następnie 
deklamowały pp. Gielnikówna. .,Żyj pie­
śni“ i Sinkertówna ..Polska Pieśń“. P. 
Sinkert żywo zadeklamował „Do Pieśni“. 
Po deklamacjach wygłosił prezes Związ­
ku Polaków w Niemczech p. Szczepaniak 
interesujący odczyt na temat .,Znaczen!e 
pieśni w życiu narodowo - społecznem“.

Po odczycie pp. Włodarska i Zgania- 
czówna zadeklamowali „Kochajcie wa­

ïetttttntê gebe unb für ba§ <S<^nltoefett ber bentfdjen SEtnber*  
heif forge^ bie -Poten auf beníf^em ©ebtet entgegen alten 23er< 
fVredjimgen in tirdje imb Sdjute, auf ber Strafe nnb bon 
ben éeïjôrbcn ufto. Verfolgt toürben (!!)< Çr Jwteftiere tant 
hiergegen, bamit and) berWWerbunb e§ höre. Ten „unters 
brüdten trübem", bie noch auf bentfdjem Gebiet lebten, fei 
eś in (Sdjlefien ober in bent nodj brenftifthen ^ommereïlen, 
fei eê im ©rntlanb ober Äfuren, f^idc er h^lidje brtiber*  
lic^e üjrüße.

szą pieśń“ i „Pieśń“. Młode Towarzy­
stwo „Lutnia“ wystąpiło z wyćwiczone- 
mi piosenkami „Deszcz idzie i „U na­
szego Pana“. Technika była wprost za­
dziwiająca. Jeżeli się zważy,. że Tow. 
ćwiczyło potajemnie w rożnych zaka­
markach i przy pogróżkach stostruple­
rów niemieckich, to można śmiało pow e- 
dzieć. že i technika była wprost mistrzo­
wska. Po tern mały Piechota deklamuje 
..Dzień święty“. Na harmonjum p. Leon 
Kuląca odegrał dwa solowe utwory: Mo­
niuszki „Modlitwa“ i Chopina „Życze­
nie“. Ponadto student p. Jankowski wy­
głosił nadzwyczaj ciekawą charaktery- 
kę Jana Kochanowskie^- Nasiennie de­
klamacje p. G’elnikôwno’ ..Mov- ojczy­
sta“ i p. Smółki odczytanie wyjątku z 
..Trenów“ Kochanowsk'e^’ Lyy. 
Lutnia wystąpiło z ostatnią pieśnią „Słu­
żyłam u Pana“, wykonaną pierwszorzę­
dnie. poczerń p. Smolka deklamował 
„Żale lip śląskich“ ks. Gabriela.

Na zakończenie goście odśpiewali sto­
jąco „Wszystkie nasze dzienne sprawy . 
Po tej uroczystości odbyła się zabawa 
taneczna. Obecny.

ker ßuff gegriffene 2üge, bie öffenbar ben ßwetf haben foH
5 Teut|djlanb ju fdjüren unb bie Semaitfaten ber 

ißolen gegen bas Teutfdjtum Oftoberfdjfefiens ju nerfdjíeie-rn.

Sehr intereffant ift, wie bie in Teutfdjlanb ernfieinenben 
ühprnu3e.tiunÇn i<h°n eifrig im æaljlïampf fielen. SOßie 
Gö iriírX helbe£ ^IßrBei ört Utt^{Ibarem Srö&enwabn. 
S, J?rßtbi .^cut^«ex „batolit (Tobjiennp“, naefibem er bie 
-J3ab-inubtgfett in Oberfdjlefien beflagt unb bie nidjt abgegebenen 
Sfiminen auf 245 156 gefd» hat, folgenbes: Jür efnen S 
GiimmPnnn"rm ^ßI^stü9 ^nb aus einem Sßahllreife 60 000

notig, ba aber eine fo riefige 3abl SBahlbereditiater æablenthaitung übt, fallen 4 9J?anbate^ ausbemfeiner
4t 3}?anbcxte für ben iRei^stag, bie mittbeffens in 

ben $attben unfern Slbgeorbneten fein müßten.“

Bracia! Ctrl te nie wstyd!.
„Rheinisch-Westfälische Zeitung**  wychodzącą w Essen pisze, że w 

Niemczech jest większa ilość ludzi mówiących po polsku, aniżeli przyznają­
cych się do polskości. Rzeczywiście — dziennik niemiecki pisze prawdę!

Tak jest istotnie, nie wszyscy przyznają się otwarcie do Wiary Oj­
ców, do tego, co po nich odziedziczyli.

Czyż to nie wstyd! Bracia! Nadchodzi dzień, w którym możecie dać 
dowód, źescie przejrzeli! Bo oto i sami Niemcy — jak widzicie — naigra- 
wają się z Waszej słabości!

19 września odbędą się wybory do parlamentu Rzeszy! Zamanifestuj­
cie swe przywiązanie do mowy ojczystej i Wiary Ojców Waszych! Głosuj­
cie tylko na listę

POLSKO-KATOLICKIEJ PARTJI LUDOWEJ!

WniW Böge über Sbbeln
— Eigener SBeri^t —

O O e l n, 6. Sluguft
Su~„polonia“ (ttattonńh, 9lr. 2080 nam 23. 7. 1930) be*  

rrdjtet über eine „Seiet ju (gljren bes poinift^en Sütters Äodja*  
nomsfi in Oppeln“, bie am Sonntag, 20. 7. 1930, im polnice« 
Sßereinsijaufe ftattfanb . J)as SBIatt iájreibt u. a. folgenbes:

„..... ßeiber ging es nicht ohne Störungen feilens ber beut® 
idjen StoŘíruppIer ab. Scfjön einige Tage norljer tarnen bie 
Teutftfjen unb broljten mit einer Sprengung ber fyeie*r.  Tie 
Oppelner geheime unb uniformierte ^oli^ei flehte fdjon oon 
Mittag an ben tßolen mehrere Beamte jur SBerfügung, fo bah 
ihf) bie. Unruhen bauptfädjlicf) im oorberen Sofal abfpielten unb 
bie freier im Saale nidjt ftörten . . .“

Tie Oppelner werben febr erftaunt fein, wenn fie bas lefen, 
benn hier ift weber non ber poinifdjen 3c^r, nodj oon irgenb 
einer Störung etwas befannt. Gs ljanbelt fidj um eine nöllig

General Haller meldet fich

äWeto unb Breslau mfiffen bolnifd »erben



^SclnifíbeE Sluuettt miÄ auf Witíitn
(Sine Bebe (ßenetal paliers. 1

:: äaftoroi|, 5. Sluguft.
Mnläfelitf) einet Jaljnenroeiije bet Ortsgruppe Btjb- 

nif bes i) a H e r-B er ba n b e s bot (Betieral 3ofef 
fallet aus (Boffersfelb in Bommereilen an bas Jeff- 
toraitee einen Brief gefanbt, in bem es u. a. fjeifjf, haft 
bas $iafteníanb ber BJeftmarf roeber polnifdjes £anb 
fei, nod) fein fönne, ba es roejíer nadj BJejten bis ttadj 
Oppeln utib Breslau fd)lefifdje Boten gebe, auf bie Boten 
unnetjabrte Kcdjte ^nbe. Sdjlinimer fei, bafj wä^renb 
bie Kepublit Boten mit ben Badjbatn in <£iatracf)t leben 
molle, ber beutfdjen îttinbertjeif jegltdje $telfjei( in 
Spradje unb Betennfnis gebe unb für bas Sdmlwefen 
ber beulfdjen 2!îinber^eif forge, bie Bolen auf beutfdjem 
(Bebiei entgegen allen Berfptedjungen in äird^e unb 
Sdjule, auf ber Strafe unb non ben Beerben uftu. ver­
folgt würben. (!!) £r proteftiere laut hiergegen, batnit 
aud) ber Bolîerbunb es höre. Ben „unterbrütften“ Brü­
hern, bie noch auf beutf^em (Beidrt lebten, fei es in 
Sddefien ober in benvnod) preufeifdjen Bommetellen. fei 
es in (mmEcmb ober Blajuren, fdjiďe er fjerjlidje (Btüfje.

©otbornio trnfan tommt in 
ftärffter Weitung

» ^rafaner ®ar&ornio hat ^gefügt, žu bem 
gegen bie ©^Bereinigung Reuthen am 

tommenben ©onntag auf bem Rlafe an ber ftei- 
ni^grwbe in ftärffter Sluffte-Iiung âu er- 
fdjeinen. <$n ber (Stf mirften jum großen Teil 
reprafentatibe Gpider mit, bar allem ift ber be- 
Ä”«"ieTti0M,e erwägen.
5Dte gafte treffen am Sonntag bormitfag in Reu- 
tpen m unb Serben nach einer fur3en Regrüfrung 
Jne ^n't>fahrt burćb Reuthen machen. Taä 
ecpteï finbet um 17 Uhr auf bem 09-Rlah ftatt

einem Rorfpiel Men fid& bie erften 3ung- 
mannfdjaffen bon Rentben 09 unb ber ©pielüer- 
emigung^ gegenüber. ®ine Roröerfaufg.

Wbier, Tamo- 
luiher ©trabe, eingerichtet.

I
I

®ie weit reicht Wen?
6in ungloblidks $gUetsSeIcgtainut

i g e n e £R e l b u n g).
^crffotoib, 6. Slugnft. 

loeilje beê §)aller=Rerbaiî 
general ^ofef è aller

*

Telegramm be§ ©enerafê Roller füllte 
oefonberê m 23 er limbie größte Reachtung fin- 
ben. R3enn auch feine UnHarpeit barüber beftefien 
rann, bah man e§ auf polnifcher Seite liebt, in 
'olepen Telegrammen bett’ Rlunb mirflich über- 
boll 3u nehmen, fo füllte bie bentfehe Regie­
rung bod) nicht berfäumen, bie S t i m m n n g gu 
f eü.^n'Jje auê biefen bösartigen RebenSarten 
fpricpt. Jlöenn Teutfchlonb fdjon feine Rtofenah= 
men trifft, um bie Dftgrengen gegen bie bauernbe 
-ü e u n r u b t g n n g bon fetten foldjer polnifcper; 
gelben 5u frühen, fo füllte jebenfallê bie beut- 
fepeJRittberbeitenpüIitif, bie im ®e= 
Seb)op ąu Rülen ber größten §epe gegen boS 
Reich freie $anb läfjt, im £>inblicf auf bie 2Irt 
biejeS ©egnerä rebibiert ioerben. . #

Posłowie polsci 
w Reichstagu.

Gdy się z ludźmi mówi o tern, źe 
musimy wreszcie mieć swych posłów 
niëtylko w sejmie lecz i w Reichstagu, 
jnikt nie zaprzecza, źe jest to sprawa 
i ważna, ba, sprawa dla naszego życia 
I w Niemczech i przyszłości — najważ­
niejsza. Wszyscy, jak jeden mąż, są 
zgodni co do tego, źe z chwilą, gdyby 
na trybunie parlamentu Rzeszy w Ber­
linie stanęli przedstawiciele ludu pol­
skiego w Niemczech, los nasz musiał- 
by zmienić się na lepsze, a sprawa na­
sza nabrałaby dopiero właściwego 
znaczenia. Są przecież wśród nas lu­
dzie, którzy pamiętają czasy, gdy cały 
dawny zabór pruski walczył o swych 
posłów, gdy przeprowadzał ich do par­
amentu i. gdy z trybuny tego parla­
ment szły na całe Niemcy i na cały 
świat mocne słowa prawdziwych 
obrońców naszej sprawy. '

angefehen toerben biirfe. Sielmdjr erftrecfe fidi 
bie Dülutfihe SSeftmarf biê nadj Sôreêlau.

èiefer?eM?Vn beutfebeu Rouben be- 
PttMiibett Schlefietiê lebten $ d l e u, auf bie ber 
pDlmfd&e jStaat, eiit. etoigeê Recht babę. SSäb- 
renb Jpoíert mit feinem meftlicpett Racpbartt in 
Eintracht leben toolle, ber beuff<hen RMn- 
K e ÏÆe 11 oLD.ríÍDcmme.ne Sreipeit gebe unb für bie 
beiitfcfien R? i n b e r p e i t § f cp u l e n forge, mür­
ben bie Wien auf beutfcPem Gebiet bouernb 
b c r f ü l g t Roleii pabe. Rroteft beim Golfer- 
buiib erhoben ®anä Dberfcplefien alg auch 

u^vj’ejfcplef t en muffen mit ber polni- 
id)en Rcttüer bereinigt tverben. Ten polnifcpen 
grubera m Tentfcplanb fenbe er berälicpe, brü = 
qvlJp et® e- Ta$> Recpt müffe liegen.

iDnne ^berfchlefien bon ber Re­
publik Roten trennen

praním bat unter, beit ehemaligen 
^>aller-@olbaten in Dflüberfcplefien größten

0 mandat dla Polaków ze śląską 
t Opolskiego.

__ „Katolik" zajmuję się silą polskości na 
Śląsku Opolskim w przededniu wyborów 
do Reichstagu. Przypomina znaną praw­
dę. że jest tu Polaków więcej, niż podają 
spisy urzędowe. Trzeba tylko polskość 
budzie w masach ulegających różnym 
wpływom i naciskowi niemieckiej admi­
nistracji.

”To stwierdzenie — kończy — musi 
nam dodać otuchy podczas obecnej kam- ; 
panji wyborczej. Jeśli skupimy nasze si­
ły, napewno wprowadzimy- nie jednego, 
me dwóch posłów, Ślązaków, do paria- 
meiitu Rzeszy! A więc do pracy, Bracia

Za tem wezwanieem idą z Polski naj- 
‘cpsze życzenia, by Polacy uzyskał, przy 
Rehhs^] Sweg0 Przedstawiciela w

hïIM i^rt)oröerufen. gê mürbe baê feierliche ®e- 
________ au§ Rommerellen etulÂ^ Ą0,eie0t' bic pointfdjen Rriiber tnTeuifth- 

Telegramm, in bem er u. a. fagte bafj £ftober= < frrtLn r5ttr ^eîrlC^n uni) Sorge gu
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Ale nietylko Śląsk ponosi odpowie­
dzialność za rezultat wyborów. Po­
noszą ją i inne, nasze dzielnice. Bo je­
śli Śląsk spełni swój obowiązek, wów­
czas głosy polskie z innych dzielnic 
zoczone zostaną na wspólną listę pań- 

! stwową. I jeśli lista ta osiągnie odpo- 
! wiednią ilość głosów, wówczas będzie­

my mogli prócz ze śląska wprowadzić 
posła z listy państwowej.

W walce wyborczej o posłów pol­
skich w Reichstagu walczą więc w 
Niemczech wszyscy Polacy, we wszy­
stkich dzielnicach. Wszyscy w niej są 
również zainteresowani i każdy glos 
polski ma znaczenie dla rezultatu wy­
borów.

O rezultat ten możemy być spokoj­
ni, jeśli tylko wszędzie, gdzie biją 
polskie serca rozbrzmiewać będzie 
przez te parę tygodni potężny głos po­
budzających uajOiSpałszych do czynu:

Wałczymy o posłów polskich

Rzeszy. Musimy do nich przystąpić, i 
Musimy uczynić wszystko, aby na ten 
raz przyniosły nam zwycięstwo, aby 
po dniu 14 września, pierwszy raz po 
wojnie, w parlamencie Rzeszy zasiedh 
nasi posłowie.

Wszystko to, co mówimy odnosi się 
do Śląska Opolskiego. Tam jest nas 
— Połaków najwięcej. Ziemia śląska, 
lud śląski trzyma w swych rękach 
klucz do poprawy swojego położenia I 
położenia reszty Potoków w Ntem- 
czeCh. Jeśli się obudzi, wówczas nie 
o jednym mandacie, tocz o paru man­
datach mówić będziemy. Wystarczy­
łoby do tego tylko, żeby ćwierć milio­
na Ślązaków, którzy wstrzymali »ę 
w 1928 r. od głosowania poszli do urn i 
wyborczych i głosowali na Połsko- 

toUcką Partję Ludową! Wierzymy, 
masy tego kidu już w czasie tych

wyborów nie zawiodą nadziei, jakie

To Wszystko rozumiemy i niemasz 
wśród nas Polaka, któryby ze łzami 
wyruszenia wr oczach nie przyjął rado- 
Tnej wieśd, że oto znowu po latach ' 
ciężkich zmagań powojennych, zdoła­
liśmy wspólnym wysiłkiem wprowa­
dzić do Reichstagu naszych posłów 
polskich.

A mimo to jest coś, co stało dotych­
czas na przeszkodzie temu, żeby ta 
chwila, będąca marzeniem setek tysię­
cy serc polskich w Niemczech, stała 
się rzeczywistością. Ta przeszkoda 
tkwiła jedynie i wyłącznie w nas sa­
mych.

Pierwsze lata po wojnie i po plebi­
scytach były dla nas ciężkie. Na Ślą­
sku Opolskim i w Prusach Wschodnich 
pad! strach na ludzi po okresie prze­
śladowań i teroru. Na innych terenach 
M polski był zdezorientowany, zna- 
taz się bez głów i kierownictwa, W 
takich warunkach pierwsze wybory do 
parlamentu Rzeszy nie mogły nam od­
razu przynieść zwycięstwa. I ten fakt, 
że zaraz w pierwszych latach nie zdo­
łaliśmy wprowadzić do Reichstagu na­
szych posłów zaciężył nad nami fa­
talnie. Ludzie małego serca przestali 
wierzyć, że sytuację tę można zmienić 
ii że tylko potrzeba wysiłku z naszej 
strony, żeby zostało naprawione to, co 
w latach przygnębienia ogólnego i ogól­
nej dezorientacji zostało popsute.

Ale od owych lat dzieli nas szmat 
czasu. Dźwignęliśmy się do roboty. 
Na każdym odcinku pracy, coraz śmie­
lej i coraz odważniej posuwamy się 
naprzód. Rosną, eo jest najbardziej 
radosne, szeregi naszej dzielnej mło­
dzieży polskiej. Wiara wstępuje we 
^szyMkich, gdy na zebraniach i zja- 
żdach widzimy, że nas wciąż przyby- i 
.W, zamiast ubywać, że krzepniemy 
eöiiaz bardziej w siły.

W tej atmosferze musimy zapom­
nieć o ciężkiej przeszłości, musimy 
pozbyć się tego cienią, który rzuciła 
rna naszą pracę. Musimy wierzyć, 

weszliśmy na dobrą drogę, która ., 
prowadzi do poprawy naszego losu.

I na tej drodze. staje przed nami zno­
wusprawa wyborów do parlamentu

Udział Polaków w wyborach
do parlamentu Rzeszy.

Na wszystkich terenach, gdzie mie­
szkają Polacy w Niemczech zakończo­
ne. zostały przygotowania do kampanii 
wyborczej do parlamentu Rzeszy.

Na Śląsku Opolskim, który może 
zadecydować o prowadzeniu Polaków 
do Reichstagu Polacy występują ze 
wspólną listą, na której figurują na­
zwiska posłów polskich do śląskiego 
sejmiku prowincjonalnego, a mianowi­
cie ks. Koziołka i wójta Bożka.

Wszystkie mniejszości w Niem­
czech biorą solidarnie udział w wybo­
rach do Reichstagu.

Na wspólnej liście państwowej na 
i pierwszych dwuch miejscach figurują 

nazwiska: kierownika naczelnego 
Związku Polaków w Niemczech dr. 
Jana Kaczmarka z Berlina i ks. dr. Do­
mańskiego z Zakrzowa.

W najbliższym czasie ukażą się 
odezwy centralnego komitetu wybor­
czego Polaków w Niecmczech.

Polacy, obywatele niemieccy, wy­
stawiają listy wyborcze w następują­
cych okręgach Rzeszy: Prusy Wscho­
dnie, Poczdam I, Poczdam II., Frank­
furt nad Odrą, Pomorze Pruskie, Wro­
cław, Lignica. Opole, Hannower 
wschód, Westfalia północ, Westfalia 
południe, Kolonia, Akwizgran i Düssel­
dorf wschód i zachód.



aparatu pospieszył w zastępstwie nadpre- 
zydenta burmistrz dr. Opperskalski. Donie­
siono mu, że przyjaciel prezydenta podpułk. 
Jahn chce zwiedzić miasto Zabrze, jak) u- 
inbione miasto Hindenburga.

W Zabrzu zawrzaïo. Ustalono cały po­
rządek przyjęć, posłano miejski samochód 
na stację w Gliwicach, dokąd nadjechał po­
ciąg pośpieszny z Berlina. Wysiadł z nie-

Jak miasto Zabrze podejmowało 
przyjaciela“ Feldmarszalla Hindenburga
Rzesza Niemiecka przeżyła nową aferę 

z rodzaju Koepenkjady. Okazuje się, że 
ruch służalstwa w Niemczech wobec osób 
umundurowanych nie uległ żadnej zmianie 
w czasach rzekomej demokracji.

W poniedziałek zawołano telefonicznie 
z Berlina do aparatu nadprezydenta Zabrza 
p. Frantza. Z Berlina zaawizowano roz­
mowę z biurem_pręzyd entą Rzeszy. Do

25

go podpułkownik, co prawda bez bagażu, 
co jednak nie speszyło wysokiego urzed- 
nika magistrackiego, przyjmującego „przy- 

• jsciela“ domu prezydenta. Wysokiego go­
ścia zaprowadzono do kawiarni, a potem

Boją się kultury polskiej.
Katowice. W ubiegłym tygodniu ' 

przytrzymany został przez niemieckie 
władze w Raciborzu Kustosz Muzeum 
Š1. z Katowic dr. Langman, który z po­
lecenia dyrekcji muzeum poszukiwał ' w 
powiecie Raciborskim dawnych śląskich 
strojów.

Raciborska prasa niemiecka wszczęła 
alarm, że urzędnicy Muzeum Š1. z Kato- i 
wic pod pozorem skupywania dawnych 
strojów uprawiają propagandę poTnyvzmąr~ 
Dr. L. na skutek interwencji władz pol­
skich zwolniono z wiezienia, w którem? 
siedział 15 godzin.

dano mu apartamentu w pałacu admiral­
skim. Podczas rozmowy z przedsatwicie- 
lami miasta oświadczył podpułkownik, że 
Hindenburg • przesyła swemu ukochanemu 
miastu pozdrowienia. Dopiero następnego 
dnia pękła bomba. Z rozmowy telefonicz­
nej jaką magistrat przeprowadził z biurem 
prezydenta Hindenburga w Berlinie oka­
zało się, że tam żadnego Jahna nie znają 
i że nikt z otoczenia prezydenta do Zabrza 
nie wyjeżdżał. Żal dostojników zabrskich 
był . wielki. Przeobraził się on teraz we 

’ wściekłość, że ich nabrano. Kompromita- 
j cja jest tern większą^ że rzekomy Jahn jest 
j człowiekiem zupełnie nieinteligentnym, nie 
umie się obracać w towarzystwie i robi 
wrażenie łazika. Jest to robotnik, któremu 
znudziło się w Berlinie i który tanim kosz­
tem chiał sobie zrobić wycieczkę na Śląsk.

Otóż znamienne jest, że na sam dźwięk 
nazwiska Hindenburg dostojnicy zabrscy
zatracili w zupełności zmysł krytyczny i

dzeniu polaków do Reichstagu polacy

Komitet Organizacyjny tegorocznych

Wesele na Górnym 
Śląsku”

zaproszonych gości sztuki regionalnej 
Stanisława Ligonia p. t. „Wesele na 

' Górnym Śląsku“, (Iskra).

BERLIN, 7.8. Polacy, obywatele nie­
mieccy, wystawiają swoje własne listy 
wyborcze w następujących okręgach 
Rzeszy: Prusy Wschodnie, Poczdam 
i, Poczdam II, Frankfurt n/O., Pomorze 
praskie, Wrocław, Lignica, Opole, Han­
nover - Wschód, Westfalja - Północ, 
Westfalja - Południe, Kolonja - Akwis- 
gran, Düsseldorf - Wschód, Düssel­
dorf - Zachód.

BERLIN, 7.8. — Na wszystkich tere­
nach, gdzie mieszkają polacy w Niem­
czech. zakończone zostały przygotówa 
nía do kampaň ji wyborczej do parla­
mentu Rzeszy. Na Śląsku Opolskim, 
który może zadecydować o wprowa-

w wyborach do parlamentu Rzeszy 
dzeniu polaków do Reichstagu polacy 
występują ze wspólną listą, na której 
figurują nazwiska posłów polskich do na dOŽynkach W Spalę 

Komitet Organizacyjny tegorocznych 
ka. Wszystkie mniejszości w Niem- dożynek w Spalę, które odbędą s ę 
czech biorą solidarnie udział w wybo-Mnju 17 b. m. zwrócił się do dyrekcji 
rach do Reichstagu. Na wspólnej liście Polskiego w Katowicach z za- 
państwowej na pierwszych dwuch miej . , g wobec P Pre
scach figurują nazwiska: kierownika proszeniem do odegr JrJvAw
naczelnego związku polaków w Niem- zydenta Rzeczypospolitej, czionKow 
czech dr. Jana Kaczmarka z Berlina i rZądu i korpusu dyplomatycznego, oraz 
ks. dr. Domańskiego z Zakrzewa. W ...
najbliższym czasie ukażą się odezwy 
centralnego komitetu wyborczego po­
laków w Niemczech. (PAT).

czołobitnie nadskakiwali prostemu włóczę­
dze, którego pospolitość rzucała się w oczy.

Oszusta aresztowano.

czwarta miljona, która wstrzymała się 
w roku 1918 od głosowania, poszła do 
urny wyborczej i glosowała na polską 
listę. Jeśli Ślązacy spełnią swój obo­
wiązek — piszą dzienniki — wówczas 
głosy polskie z innych dzielnic złączo­
ne zostaną na wspólną listę polską i je­
śli osiągnie ona odpowiednią ilość gło­
sów, wówczas Polacy będą mogli 
prócz posłów ze Śląska, wprowadzić 
jeszcze 'posłów z listy państwowej.

Berlin. Według ogólnej opi- 
np. w kołach mniejszościowych — 
Śląsk trzyma w swych rękach klucz 
sytuacji wyborczej Polaków w Rze­
szy, ponieważ Śląsk Opolski liczy naj­
więcej Polaków ze wszystkich dzielnic 
niemieckich. Jeśli ludność tej dzielni­
cy obudzi się — piszą dzienniki berliń­
skie — wówczas nie o 1 lecz kilku 
mandatach będzie mogła być mowa- 
Wystarczyłoby do tego, żeby jedna

1 Ślązacy »decydują o wyborze posłów 
polskich do parlamentu niemieckiego.



zbłąkane owce.
Tych zbłąkanych owiec ^n^tny 

więcej, niż się nam czasem wydaje. 
Wspólna nas macierz rodziła. Jedna­
ką mowę i duszę mamy, a mimo to 
odeszli od nas. Opuścili nas, odłączyli 
się od naszej wspólnej, rodzinnej gro­
mady i poszli szukać szczęścia dla sie­
bie i swoich rodzin a innych A w 
tein obcem stadzie nie przywitało ich 
słowo polskie, nie przywitała ich bra­
terska serdeczność. Weszli tam, wie­
rząc, że będzie im lepiej, a pozostali 
tylko zbłąkanemi owcami wśród wro­
gich i obcych.

Takich, co porzucili szeregi polskie 
i dali się złapać na lep obiecanek róż­
nych partyj niemieckich mamy, nie­
stety, wielu. Siedzą tam, nie mając 
głosu. Są zwykłemi pionkami, któ­
rych poruszają, jak chca ręce niemie­
ckich menerów partyjnych, wszystko 
jedno, czy im na imię centrowcy, ko­
muniści czy socjaliści. Nie dla siebie, 
nie dla dobra swojej sprawy siedzą. 
Obcym służą, którzy nie rozumieli i 
nie rozumieją ich duszy, dążeń i po­
trzeb.

Ale myliłby się ten, ktoby przy­
puszczał, że będziemy na nich rzucali 
słowa potępienia. Poszli tam, bo nie 
wiedzieli, co czynią. W większości 
wierzyli naiwnie, że czynią dobrze. 
Wierzyli, że i dla nich znajdzie się mo­
że jakiś ochłap przy stole partyj 
niemieckich, którym zdołają poprawić 
swoją dolę. Dziś napewno już w to 
nie wierzą. Dziś napewno widzą, że ' 
wszystkie obietnice, któremi ich kar­
miono, były tylko zwykłem łowieniem 
ich głosów na pożytek partyj niemie­
ckich i celów niemieckich.

1 kto wie, czy nie zaczynają już I 
przeglądać na oczy. Kto wie, czy ten 

ów siedzący u centrowców, komuni­
stów lub socjalistów nie czuje ze wsty- 
iem głupoty swego położenia. Kto 
vie, czy już dziś często ukradkiem nie 
przychodzi na zebranie organizacyj 
polskich, aby odetchnąć na nich prze­
cież innem, własnem powietrzem. Wie­
my nawet, że tak jest napewno.

I dlatego nikogo z tych ludzi nie 
potępiamy. Ale mówimy równocześ­
nie: zawróćcie póki czas z drogi, na i 
jaką weszliście. Mówimy to nietylko 
do tego szarego człowieka, który do­
stał się w szeregi obcych partyj, lecz 
i do tych, którzy mają głowy na kar­
ku i umieją lepiej myśleć od innych. 
Ci niechaj dadzą pierwsi przykład. 
Niech wiedzą, że tych dobrych głów 
nigdy nie będzie zamało w ruchu pol­
skim i że każda z nich musi się nam 
przydać. Niech zrozumieją wreszcie, 
że w ruchu niemieckim zginą prędzej, 
czy później nie pozostawiwszy po so­
bie żadnego nawet wspomnienia.

Bo tam byli i będą zawsze zbłąka- 
tiemi owcami, które oddzieliły się od 
swego stada, od swej rodziny, trady­
cji, od swego ludu, który jest ludem o 
odrębnem obliczu, o odrębnej kulturze j 
i narodowości.

Jeszcze parę tygodni zaledwie dzieli 
nas od wyborów do parlamentu Rze- ! 
szy, w czasie których wszyscy Pola­
cy w Niemczech głosować będą tylko 
wt własne Jisty. Niechaj wszyscy 
zbłąkani do partyj niemieckich wyzy­
skają tę okazję, aby zamanifestować 
swą polskość, głosując tylko na listy 
polskie. A potem, gdy minie okres 

: wyborczy, niech wrócą tam, skąd wy- 
; szli lub gdzie być powinni — do orga- 
Í jiizacyi polskich, wzmacniając nasze 
; szeregi w walce o dobro ludu polskie-

W Niemczech. I

Wielkie zwycięstwo polskiego klubu 
sportowego w Bytomiu.

W niedzielę, dnia 10-go sierpnia mia­
ły miejsce zawody piłki nożnej na pla- < 
cu sportowym 09 na kopalni Heinitz ’ 
pomiędzy polskim klubem krakowskim ! 
„Garbarnia“ a niemieckim Spielverei­
nigung.

Rezultat gry wypadł dla polskiego 
klubu wspaniale, wyrażając się w cy­
frach 5:1. Entuzjazm widzów wzbu­
dzała przedewszystkiem mistrzowska 
gra krakowskiego klubu. Jedyną bram­
kę, jaką klub „Garbarnia“ przegrał, 
mógł Spielvereinigung dostać tylko dla­
tego, że wskutek śliskiego gruntu 
bramkarz „Garbarni“ nieszczęśliwie się 
pośliznął.

Wielka szkoda, że zawody te wy­
padły w dniu popisów niemieckiej po­
licji państwowej, urzędzanych na sta­
dionie w Bytomiu z powodu rocznicy 
Konstytucji Weimarskiej, gdyż z tej 
racji prawie cała publiczność niemie­
cka i władze były na stadionie.

Mamy nadzieję, że krakowski klub 
jeszcze nas odwiedzi i pokaże niemie­
ckiej swą mistrzowską grę.

Na zawodach był obecny Konsul 
Generalny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Bytomiu, p. Leon Malhomme, który 
po zakończonej grze powinszował 
„Garbarni“ osiągniętego rezultatu.

Zawody policji w Bytomiu.
Z okazji rocznicy Konstytucji Wei­

marskiej urządził Prezydent Policji | 
p. Dr. Danehl zawody sportowe pod­
władnych mu funkcjonariuszy na sta- i 
djonie sportowym w Bytomiu. Rozpo- 
częcie zawodów poprzedziło przemó­
wienie p. Dra Danehla, w którem zwró­
cił on uwagę na ważność obchodzonej 
rocznicy. Zawody wypadły bardzo s 
malowniczo i ciekawie.

Na zawodach zauważono obecność 
Konsula Generalnego Rzeczypospolitej 
Polskiej w Bytomiu, p. Leona Malhom- 
me, burmistrza miasta Bytomia, p. Le- 
bera, radnego miejskiego, p. Zawadź- | 
kiego i szereg innych wybitnych oso-/ 

. bistości.

JfcLE SIĘ DZIEJE NA ŚLĄSKU OPOLSKIM“

W mr. 1941 „Pioilioimjii“ z 2 marca br. ulkaizaí ! 
się p. <t. sii<ę dizihejie na Śląsku Opotekim“ 
liüsit. niaidiesteiiy niaim ae Śląislka Oipofelkifeigo. ; 
Piriz-eidinuik teso Łiłsiiu udicigî fcotóiisfcaiciic zia ms'tçip 
„Szlkodfiiiiwia wata“ i b. cidtp, æd. p. Weso- 
lowsikrjeigo pociąigwto dla oidlpofwueidizialjiiiosd 
sadov/ieij, W kiście tyim m. Jn. poiwiieidiziiiaino: I 
JKatolik“ Bytomski, pochłaniał wszelkie śród 
ki Związku Polaków, tak. że na prace orga­
nizacyjne i oświatowe Pieniędzy- me było i 
robota ta systematycznie ku ała. Męzeim 
opaitirizimoiśaiioiwytm ma Śląskiu Oipolskiim stal się ! 
iproteigowamy prze® Grazy nsik.eso, p. Sta- 
Ułatw Weber, Dla ufinzymaima ^Kataitoa o- 
tozytmÿWafl prace dmuikainsfciie w W ojowodiz- 
Jwlbe Šlaskům. Patern zœtal prezoseni Zw. 
Sp^dzíelni Slaislkitah na blitou Opofeknm .... 
Sem wtaaiClÄ ObwtoWft ** nie okázal 
rtaimnieiszego zrozumienia dla pracy organi. “ Vtae í tówiatowei wśród lud«, że według 
niego, zebranie, towarzystwo, lud, to wszyst- 
JL n’kto rzeczom tym hołduje jest fan­
tasiíczłowiekiem nie tyle już głupim, łle 
niebezpiecznym. _
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ßanbtagSabgeorbneten unb ©tabtoerorbnetem 
boťftaher $ a to a b g {i.
„ ©en Zeigen ber SSetttämbfe eröffneten S re i s 
n b u n g e n bet Su.f petit on 23 e u 16 e n, bíe 
tn cíorrn be§ Wligeifierneg auêgefübrt tourben.

£«r fätteibifte Slafmarfcb unb bie fauber 
ttitb ejaff mtêgeffilrfen Hebungen lüften 

ben erften bonnernben 23*  i fall.
$Mer( ben eigentlichen SSettföntpfen toartete bie 
4sdWi mit bieleń ©inge'foorführungen auf. ©ie 
^nipedion ©lettoijj brachte (Ötjntthana unb 
~ A,r \€ n * V nXn* ^inbenburg $ u g e < $ V m =

Webiginbalitopr f übrun- 
SjZ- «Wtljett geigte befanberê gelungene 
rJj D -U G Í! b o r f ü | r u n g e n. ©djtoierig unb 
<rs*  À11*ereff'önt toaren ber © P r a n g I a u f ito 
nl« an^Ufi Karabiner fotoie bie Sllarm- 
L„ttneett. Vorführungen ber Voliö<is 
l.JPe. to{rten einbruÄnU unb geigten, bafe biej 
SJÏlLw ^braudjêfaÏÏe nicht gu unterfçhâfeenbe | 
43,unbeéaeIIOffťn ÖCfi«n Verbrecher Hab. i

CD . co
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Daleö powtedziiaw w aitryfcale, že p. Weber 
pozwolił sie nadużyć sanacji moralnej do walk 
partyjnych na Śląsku Polskim. Nietylko p. 
Weber imieniem „Katolika Bytomskiego za­
kupił maszyny dla sanacyjnej drukarni, w któ 
rej się drukuje „Polska Zachodnia“ j zapłacił 
je wekslami ,.Katolika“, nietylko został póź­
niej kierownikiem tej drukarni, zaniedbując 
swe liczne obowiązki na Śląsku Opolskim, ale 
pozwolił się sanatorom nadużyć do walki z 
opozycją, a szczególnie z Korfantym. Bez- 
Ipinzylklaidinia ta i niíieipirizýzwioiiita waifca wywo­
łuje u nais (ma Śląsku Oipoliskiim — Red.) 
szkodliwe dlba pofekości mistęipstwa. Nie wiele 
u mais zinaicizą nazwśislka p. Grażyńskiego i We 
beiras ale tadiziie wiedzą, kto jest Koirfamty. 
Wobec pirześtodowiania p. Korfantego pirzez 
obóiz Siamacyijiny, liuidlznie sobie u nas piow’tarza- 
ją, iż nigdy nie byllilby ipnzypuisziciziaili., że w 
Piofece nieipoiddiegtej tafcie rzeczy dziać siię bę; 
dą. Nasi ludiziile izniechecaiją sie dlo pollsikości i 
silnie ireaiguiją pirizeiciwiko poiplecaniikowii sana­
cji. To przenoszenie wewnętrznych polskich 
walk partyjnych na nasz teren jest poprostu 
zbrodnią, popełnianą na naszej ludności pol­
skiej.

□bóiz sianiaicji! moiralinej wiszędizie. gdzie 
wywiera swe wpływy, wynządiza spustosze­
nie i dieimoirialiizaicje. Te same slkutfci nniaiło le­
go miieszante sóę do spraw naiszych“. — Tyle 
wyjątek z listu., nadesłanego nann ze śląska 
Oipo'1'sikiieigo i wydir-uikowiameigo w ,,Ptoilonljii“.

Widocznie ta simintna pnaiwidia za wiieile nie 
fctóryah kosiilía w oczy î dflaitego też antyknl 
sfcoinłiisfaoiwiaino. Na wicizoirajsize« rozipraiwť 
Sąd uwolnił p. Wesołowskiego od winy^ i ka­
ry, uchylając konfiskatę, gdyż nie mógł w 
artykule dopatrzeć się żadnych cech prze­
stępstwa.

J 1____________ k________ _ _ J________  . _,u

S«1 (3H e t tolfeV ° 5 « fą to p f tounbe bon i
w e V r r ® c r Jamien, bi€ ineine berborragenber £ei^t?Sn H en ' 

<5HeitoifeBU cncb heiPDiJnCŁ setogunen bie 
Sieher m Gtcrbt Seutheu.

ten S
eMiS" SW5b wnrte” onnĄnware 8*<n

Sn taft allen &uiftoettbetoerben fügten 
b ię ©feitotfcer.

brachte SÄnant 2eü- 
m^??e$nT=?ùU^ W*  ber o'berfdjilefifthe toorb- 
mann Oto t h er tn 54,6 ©et bar Urban U? Veutben^ m 55 ©et 5>je 1500 unb 5non «nL+Jr 

neÂiiUft e?affCt boUbracfre iebo«h ber Ven$c*  
ner 45Dlîgift § a n b r e b, ber tnt SBeifibnm*

ete& ^er,ÎDlt « ben fdhon feit 1924 6e*  
ftei&enben Ôteïorb beê ®Ieiitoi£er§ 23 o m b a unt 
üb?nÂ
uoer 10 mM 200 SHeter tourbe bon SBeirtSen getoimnen. Ù a b b a í í f p i e Í ÿtoifW Sneî 

«nb einer fomb. Sftannftaft 
Ü21 e 1 n «nb © dj m a ! f p u r 23eutben 

Wigiften infolge ihrer größeren 
Smrw/In^fraft mit 4:1. vutien

tourbe .bie w-1 ć T ł e 1 fIru « 6 borgenemuen. ®;c ©ie=ne^« ^« «eben Diplomen unb 
^aïetten au4 toertoo-Ke ^renj>reife ©roant« 
fafton unb Santpfgcrtrfjf toaren tcnéfí^itíjnet.

*
(Sin^fcw&niffe im ^tnfpclttoitś^nfatn^f

q cn r W.’2Bat&tîn. Slot«, ©letmife, 11,4 Sef • 
Stirdjner, Seutfeen, 114 sef400 SReter: 1. ®oï.«3Mta. 9101 b € r, àciwiÎ 54I 

2cra^?‘*2B?®3n‘ Urbancgt)f, ©eutbea, 55*  Set’ 
150? «rnSî?*? ’ q?ÄiaJa' ®eutben, 55,2 Sef. — 

aicttt., 2. voI.»2Ba<§tm. Śrofdjte, SJeutben, 4^2 Stoi« • 
?• «SFÄ» ®»- - 5000 SW?K

911 * e *•  17,35 TOin • 2 æot.
SÄ’- IL’Ä.17-86 ^o-;3- WX*Ä  Ä< 
i^ť^ÓL?8:?2 s“9e,M™: 1. itoMBadta S o.

^‘«£2- «oWBraita? Saia“,.

»i àÂXVÂ

TÄii ’dXK <€!mûttn' «wtè; 2. ^ûtÆrwaJtm’. 

sÄ 2®Wh'bürg; 3. Seuthen. " ©letmé; 2. Linien.

(Mamteraefctttê im ^nfMHonêaeWûmpf
■■K ^^Mpeftion Sieitötfe 84 ‘Buntte- 2 îinï?- 

«MX72 3 ää

OleitoW fiest im Sebnfambf
SS^uifjctt, 10. 2Iiiguft.

Sn ber joinbenburö^ampfbafin beranftaltete 
> heute bie ©diu^poligei be§ ^nbtoftriegebieteé 
i mit ettoa 250 Voíijeifportíerfn, anlä&Hd) be§ Ver= 
fafîungètageê ihr gwfeeê ©portfeft, ba§ in jeber 
23egiebung einen gerabegu glangenben Verlauf 

»nahm, ftrofe ber Wien, regnerifdien Witterung, 
toarep aber 12 000 Bnftfyaaer erfdjiencn.

Siefe fReforbgufdjanermeitge betoieg anf§ 
iUeue basante ßtnbernebnten gtoi» 
id^n Vöftgei nnb Veuölferung nttb ba§ 
Verträgen, baê man nnfcren ©rb- 

nuugSbütern entgegenbringt.
©er ©ort ift in unferer fdjnellebigen Beit ba§ 
Mte @rho lungêmittel unb alê foidjeê 
geeignet ben 9bahmen gu einem VrOfefte gu 
geben. &ür be,n Wlijeibeamten finb aber ßei'be^ 
ubungen non erhöhter Vebeutung. ^eine Verufä»; 
fc&idjt int Volte ift fo berpflić&tet, ihren Körper 
unb. ®eift gefunb unb frifeh äu erhalten, toie bie 
Voligei, beren borneljmfter unb ernfter ©ienft e£ 
ift, beau ©djut} unb ber föilfe ber gefaulten 23eööls . 
jterung gu bienen. 2bach bem ©inmarfdj ber 
©partler, ber brei ^nfbeftinnen, ©leitoife, foinben*  
bura anb Veutheu, eröffnete Voligeipräfibent Dr. 
©a ne bl, ©leitoih, baê gbft toit einer Vlnfpratbe 
nnb begrüßte in ©egentoart be§ gefamten ©ffi« 
gàerâtorp'ê unter Rührung be§ ^.ommanbeurä, 
Vbligeioberft ©offner, ©leitoib, ©eilnehnter 
unb ®äfte. Unter ben gahlreiýen ® b r e n = 
g ä ft en beuterfte man u. a. 23 ür germe ift er

iaener 23<r icbtl
2 We<e,: »«utben;

2- ^ben, 3. Shvben. 
wtt? •’ 2 qw”Lm^(>í--‘2ÍBacfrtm’ 9î o t h e r, ©lei= 
9ïinÀ+m*  X°^*® ûriLtln’ ^emer, f imbenbutg; 3 ®ol.« 
1 ïonÔlSS14?h śWłmnpf (We Herren):
x. -poil, vperi. CC h r o b e ï, SBeuťhen; 2. ®oï.»Dbeci»mftr 
füM^EftîltthenÎ>U^’ 3’ 9Rün(b' ©leiwié. — ^auftbatt» 
IPÎU terrent r9- 9e'9Cn 25:21; für

Seuth^n 46:35. -1 tV/ 9€9ett
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z Posef Božek daje odprawę 
prowokatorom.

Olesno. W niedzielę, dnia 9 bm. 
Odbyło się tutaj zebranie powiatowe 
Polsko-Katolickiej Partji Ludowej. Ze­
branie to zagaił przewodniczący pan 
Pielok i po stwierdzeniu obecnych 
udzielił głosu nasze mu kandydatowi do 
parlamentu Rzeszy, posłowi na Śląski 

1 Sejmik Prowincjonalny p. A. Bożkowi.
Referent w obszernych wywodach 

scharakteryzował obecną sytuację po­
lityczną. w Niemczech, wskazując na 

i zamęt, jaki powstał w związku z roz- 
* wiązaniem parlamentu, na wzrastające 

bezrobocie, na nowe ciężkie podatki. 
W pewnym momencie poseł Bożek 
przypomniał krążące od dłuższego cza­
su pogłoski o możliwej dyktaturze, 
podnosząc; iż prasa niemiecka pisze, 
że Prezydent Hindenburg ma złych 
doradców-

W obecnych ciężkich pod względem 
gospodarczym warunkach — mówił 
dalej referent — lud polski na Śląsku 
musi skupić się pod sztandarem Pol­
sko-Katolickiej Partii Ludowej i agito­
wać za tą partją. Tylko nasi właśni 
posłowie uczciwie bronić beda wyzy­
skiwanego ludu śląskiego. Z ramienia 
tej partji kandydują sami Ślązacy • 

z Czcigodnym ks. proboszczem Kozioł­
kiem na czele.

Wywody posła Bożka przyjęli słu­
chacze gorącymi oklaskami jednomy­
ślnie postanawiając podjąć energiczną 
akcję agitacyjną na rzecz Polsko-Ka­
tolickiej Partji Ludowej.

Poza tern przemawiał sekretarz 
p. Wawrzynek, przedstawiając pro­
gram naszej akcji wyborczej.

Nie spodobało się to wszystko na­
szym „opiekunom“, to jest ajentom po­
licji politycznej. Przez cały czas ze­
brania podsłuchiwali oni pod drzwiami, 
kiedy zaś p. Bożek opuszczał lokal, 
podeszli doń, żądając napastliwie wy­
legitymowania się, jak gdyby poseł 
Bożek nie był znany na całym Śląsku 
Opolskim. Równocześnie kilku Niem­
ców, prawdopodobnie hitlerowców 
podniosło hałas, bezczelnie insynuując, 
że poseł Bożek miał rzekomo nazwać 
Prezydenta Hindenburga „pieronem“.

Zachowanie się niemieckich prowo­
katorów wywołało ogólne oburzenie 
wśród licznie przybyłych na zebranie, 
którzy natychmiast jednogłośnie za­
przeczyli tym kłamstwom-

Na zasadzie uchwały rady miejskiej 
pi. Katowic z dn. 7 bm. otrzyma Teatr 
Niemiecki subwencję w kwocie 15.000 
złotych. Uchwała ta przeszła przy po­

dparciu polskich socjalistów i dzięki po­
wstrzymaniu się od głosowania frak­
cji chrześcijańsko-demokratycznej.

I i
f Ciekawi jesteśmy, czy samorządy 

na Śląsku Opolskim pójdą za przykła­
dem katowickiej Rady miejskiej i czy 
socjaliści niemieccy, jak i przedstawi- 

; ciele partj centrowej ułatwią nam uzy- 
’ skanie pomocy materialnej na urządza­

15.000 zł. dla Teatru Niemieckiego 
w Katowicach.

nie przedstawień polskich? W każdym} 
razie będziemy się tego domagać, po­
nieważ również występy teatru Pol­
skiego u nas połączone są z dużemi 
kosztami i dają znaczny niedobór.

O ile jesteśmy poinformowani | 
przedstawiciele nasi w radach miej- ’ 
skich postawią wnioski w tej kwestji. 
Jeżeli pomocy nie uzyskamy, będzie­
my musieli stwierdzić, że jesteśmy 
traktowani gorzej, aniżeli traktowani 
są Nièmcy na Śląsku Polskim.

Teatr tóessaieeki w
otrzyinał «salą subwencję miejską

Rada m. Katowic zasłużyła sobie 
niewątpliwie na rozwiązanie, przy­
znając całkowitą subwencję miejską 
w sunnie 15 tys. zł. wyłącznie teatrowi 
niemieckiemu, z zupełnem pominię­

ciem teatru polskiego. Wniosek ma­
gistratu zmierzał do podziału tej su­
my na 2 równe części. Wniosek został 
odrzucony przy wstrzymaniu się od 
głosowania Klubu p. Korfantego.

ł Steifte ^robototion
«Reidjêteutfdje bet bohtiftben ^fabfinberfeffeit

SIm 1. S-uni 1930 ber Sejirf DftOber- 
id)lefien beê faMtfan $fabfinbertunt§ in 
$ a 11 o Iv i fe bag ireft feineg ^fajäfawn 
ftefanê. 27 Mi btó 2. Mt fafan bie 
ioeibltcfan falnifajen Wbfinber in ©ft-Dfar- 

í^Iéfteit bcrêfA Mi befiwen. Wn fai-1 
ben Seranftaltuwn haben Oorbnungen ber por, 
nilc&en ^fabfinfaroiflûnifaHonen ouê far 

ibinft Dberf djIeHen teilfienommen. fn 
bieê um fo bemerïenSfoerter, até ber Boitoobe 
©racipJH on beiben 51etanftûUttnfl€n feil» 
ącnommen fat. Sini 1. Sani erilärte er in ein<v 
Wibrucfa, bab bie 1«« WimmnnflSfampfeS 
unb ber Mmii® Wftanbe bie fc&ónfte



nntioitoü- frei
fťfcen ^et)ôIfeüttttit fet. nnb baft í>ie «rfte 
Mnifýe ^fabfinboifaftna in ber &íMt Bei 
S a Ban b (1921 toäftrettb be§ SliifItaiibeB) bie 
îWiertûufe errata ftafce. &ndj am 1. SuH naftm 
•05/racâbnfH ben SBoťBeimarfcft ber ’SBfcb- 
fińberinnen, eútfcftíWitft ber ouê
íjanb aefonttnenen, aft un b tourbe bon ihnen mit 
bsem Rufe Begrübt:

w©ê lebe ber geliebte Wbfinber. ber 
SSoitoobe!"

Sn feiner Rebe ging Ofrac^nffi toieberunt nuf 
Îlie Kämpfe bei Sûbanb ein unb ma^te nach 
einer 2litfpracfte einen Ritttbgaitg burd) ba B 

Sager, toobei er beim Helte ber Sßeutljener 
^fabfinberinnen Begann, mit benen er fi<B 
(äußere Beit unterhielt

$eutfdje Reib&Banffeftârige, bie ben itolniftftctt 
fpfa'Bfinberorganifatwnen angeBoren, birrfen alfo 
unBebeflißt burd) bie Beutfcften ^ebörben an 
einem nationalen ?Mt ber bolniidjen ^fabfinber 
<tnf í>oInifdyem 58oben teilneftmen, bem 
BÖdjften polnifcben SSeamten ber SBmtoobfdjaft 
ihre ^ulbißunß barBringen unb bie SBerfterr- 
lidjunß ber Bplnifdjen Slufftänbe alê beB Sbea-IB 

;be§ toJÍnifíften fßfabfinbertumB mit anftören.
I 5ßei biefer Gelegen Beit fei auch ertoäbnt haft 
bei einem SSefuche ber ŒBefrebalteuré ber in 
^beutfdjlanb erfdjeinenben bänifcfteit, toenbifcben 
unb poínifdjen Beitunßen in Stypeln am 27. unb 
28. Suni bei bem im D b feiner 5ßolen- 
ftaiife anläftlicft biefeB 58efuáyeB ftattfinbenben 
$efte fec&B îfaftnen alB ^Banbftbmud angeBradjt 
toaren, bon benen ie atoei bie f o I n i f d) e n unb 
bie ferbtfeben Warben unb ben bänifdxit 
Sianebroß weißten.

$ud) biefer llmftanb aeigt, toeltfter Freiheit 
lieft bie nationalen SRinberfteiten in S)eutf(ft- 
la n b im ®eßenfaft ju ben ftänbißen gegenteiligen 
58ebaubtun®en ber polnif^en SRinberBeitenbreffe 
unb im ©egenfaft &u ber unßlüdlichen bebrüdten 
Sage ber beutfdjen SRinberfteit in fßolen, bie um 
ihre einfaeftften fulturellen ^Rechte unb ÖeBenB- 
mößlidjieit iämffen muft, erfreuen, ^n $ ölen 
hält eg ein f&oliseibeamter für ridjtiß, toenn eine 
îvrau mifthanbelt toirb, toeil fie ein 'SRinber- 
heitenblatt lieft, bie Heine Mnifcfte SRinberfteit in 
&eirtfd)Ianb aber barf fi<ft uufleftrafi bie toUften 
^robofationen erlauben. • • '

Sn her DtenSihften 0dmle
^ienni)" öeröffentlicftt in feiner 

eliiBgabe Rr. 168 bom 23. ^ult eine Hufdjrift sur 
präge ber bolnifcften 9R i n b e r B e i t B = 

! ttc?'e^t^Jan b Ünttoort auf 
£ s5 Uttt bie heutige (Schule"
Í5 b£r fP^eutfiften SRorgenpoft" in Rr. 197 üom 

*' in s?er rnac^ ben & r fa dj e n gefragt 
T“.?t?e,nn 1° •toen,S Śłinber Me Äif4e 

£cinberfteitBf(ftuIe Bet unB befiidjen. fdnftoort, 
w au Breuftdcftcn Wrben ätoar tfteoretifä 
ben (Sitem geftatten, iftre Śłinber in bie polnifdje 
gcftule Su fcfticfen, m ber 5ĘrajiB aber ber point 
jefte Unterriiftt audi ber pribate, unmoalicb 

Tlł' b<l bel *n ben ^-emtern, auf 
ber (Strafte, bet ber Arbeit ieben fßolen^oter 
bar??, htnbert, fein $tnb in bie polnifcfte Sdiule 
n? lueiI ßleidjbebeutenb toäre mit bem 
«erluft feiner Stellung! j
«n^Ve"Vn bieo^V^Dbc bieicr ^Inttoort 

Bci ber Klarheit ber 
fecpuKatbeftanbe buben unb brühen auf bie 
SÄUnsf'c b?6 b?m ^rfaffer ber „batolil", 
oufdjrift offenbar eine 58ertoedjfelunß ber 
bolmfcben aRinberbeitBfcftuIberbältniffe bei unB 

bu--\’ ien^eAtê ?er @ren^e unterlaufen ift.
Kr stJ ^btöS? ^Tben a6er öetoift 
fur ben „^ortourf intereffieren, baft fi<h bie 

SRinberbeitBfinber angeblich fürchten 
ShriS; ben SÖKCftitttnkerr4^t in Mnif($er 

6efu?e?/ Bufcftriftler glaubt, 
SiS ^ûit p nant^fí po^en 3U tonnen, too ein 
S.? u ® n ft f o m m u n i o n toäftrenb
Huwa? ?^£nt,?Dtieêbtfnîie§„sing, nachher noch 
SnÄ;u* ®XířTmunw? to^re,nb heB beutfdjen 
®otteBbienfteB geben muftte, toeil bie borperiae 
Rn^^it?ar (\28enn bie Peranttoortlicpen 
^0Iett'pubrer m ber SRinberheitBfcbnlfrage ber 
brenftifdjen „Sopalität im SSort" bie anberB= 
geartete „ßopalität in ber Sať glauben ironifd) 
gegenuberftellen gu fallen, fo bleibt nur bie Tarage 
Warum fiep bie polnifcften SRinberbeitBfdjulinter- 
FAtC2”t & bi* $reuMicbe SR in b e t 
LnJ'V^?-í'c/DrblIMnS fesi her ®rricp= 
tung iftrer Schulen aunufte machen — offenbar ift sroftgügige unb Pom beut 
töen StanbpunH burchauB nicht unge*  
fahr liehe „Sopalifät in ber Zať eine böcbft 
annehmbare, angenehme ig>ilfe!

I

Piękna manifestacja za porozumienieii 
polsko-niemieckiem w Katowicach

cją niemiecką rożbtóowiać i scamenfowac?^'
Z gości przemawiał jako pierwszy red. „Volfe- 

wachfu“ w Wrocławiu fow. Lachs, kfóry wyraził 
swe /podziękowanie za miłe przyjęcie,jakie spotkało 
ich w Polsce1, źie to co widzieli choćby przez ten 
jeden dzień pobytu1 na Śląsku, jufe wynagrodziło im 
trudy podirólżne.

Kiedy organizowaliśmy wycieczkę do Po ski, py­
kano się nás * niejednokrotnie, co töz tam chcemy 
rotác w tej Polsce, czy spodziewamy się, że przez 
tę jedną wycieczkę złamiecie nacjonalistyczną hecę, 
kfóra mąci stosunki pomiędzy obu państwami. Od­
powiadam na to — mówi tow. red. Lachs — że nikt 
inny, tylko polska i niem. klasa robotnicza są po­
wołane do tego, by nacjonalistom przeciwstawić za­
porę nie ÖO przébýcia. My nie chceimy wojny z PoT- 
skąą, my chcemy zgody i porozumienia. Dlatego 
też wybijaliśmy się do Polski, !’^y zetknąć się oso­
biście z Polską, z polskimi roblOfnikami i podłożyć 
fundament pod wielkie dzieło — pokój między Pol. 
ską i Niemcami!! Zapraszamy Was serdecznie do 
nas do Wrocławia, gdzie jesteśmy siłą, gdzie pokaza­
liśmy przed kilkunastu dniami burżuazji, że my de­
cydować będziemy o przyszłości Niemiec.

Z ramienia organizacyj kobiecych socjalistycz- 
nych Wrocławia przemawiała tow. Próchnik. Prze­
pięknego jej przemówienia wysłuchano wśród wiel­
kiej ciszy, przerywanej co chwiię burzliwemi okla­
skami. Tow. Próchnik przypomniała czasy, kiedy 
przebywając przed 10 laty w Poznańskiem, była 
świadkiem wielkiej chwili dziejowej, kiedy naród pol­
ski sięgnął po wolność i niepodległość. Te piękne 
chwile dla waszego narodu, były jednak zamącone 
wybujałym nacjonalizmem. Zrozumiałam; wtedy, że 

W sobptę wieczorem odbyła się ha sali „Tivoli“ 
w Katowicach wspaniała manifestacja na rzecz po. 
koju i porozumienia po^sko-niemiećkiego. PPS i 
DSAP gościły u siebie po raz pierwszy od’ czasów 
plebiscytowych zbiorową wycieczkę socialistycznych 
działaczy z Wrocławia. Wycieczka ta zwiedzi Śląsk, 
Krakow, Tatry i Bielsko. Sala „Tivoli“ była pomi­
mo złej pogóda przepełniona. . £ ' ! i ! '

Akademję uroczystą otworzył krótkiem przemó 
wietiiem po polsku i niemiecku tów. Dr. Zjółkiew cz.

< Przywitał on gości oraz generaln. konsula niemiec. 
kiego v. Grünan, dalej odczytał telegram powitałby 
gen. konsula polskiego Malhoma z Bytomia.

W przemówieniu swem zaznaczył, .że tylko wola 
: do porozumienia pomiędzy polską 1 niemiecką klasą 
i robotniczą, sparaliżuje, zamachy nacjonalistów oliju 

krajów, Nić nawiązana niniejszem pomiędzy pol­
skimi i niem.. robotnikami, winna b|yć dalej konty­
nuowana dla wspólnego dobra narodu polskiego 
1 nie?^e.c^ieg’0. Bardzo miłą nyspodżianką było dla 
wszystkich uczestników wystąpienia chóru dzieci roÄ 
i/ofniczych niemieckich', któro ubjrane w niebieskie 
i. szulki z czerwoną krawatą, odśpiewały „pieśń p-ra-

Na! w P0^żiękowali gorącemi oklaskami.
fN stępme przemawiał w imieniu klasowych or.

^wodowých poTskich tow. Chrószcz, kfóry 
Ze na Śląsku nie*  krępuje się

e 1 ,nar^dowemi przesłankami, że wyzyskuje 
I .„i P s' . Ja^ i niemieckich robiofników. Żapew- 
n> b-^ *' a*°wý  ruch zawod’owy polski docenia
ni7s ^. Płe ważną dla pokoju światowego wolę po- 

f0^ko_niemieckie:go, że poczyni wszel- 
1 w. sukj, bjy kontakt nawiązany z bfrátnia organiza­



nacjonalizm z tej i drugiej strony legł kamieniem 
pomiędzy polskim i niemieckim robotnikiem. Dziś 
po 10-ciu latach jestem znowu pomiędzy polskimi 
robotnikami i mogę stwierdzić z radością, że polski 
i niemiecki robotnik podali sobie ręce do walki o 
pokój i socjalizm. My w Niemczech toczyć musimy 

obecnie ciężką walkę z reakcją społeczną i na­
cjonalizmem,a le potęga niemieckiej organizacji 
klasowej daje gwarancję, że w Niemczech reakcja 
i nacjonalizm nie dojdą do władzy. Mówczyni dzię­
kowano długotrwałemi oklaskami.

Przemawiali jeszcze dyrektor robotniczego Ra- 
dja (Arbeiterrundfunk), który zwrócił uwagę na spo­
soby, jakiemi reakcja chce opanować umysły robo­
tnicze, że te zabiegi paraliżuje po części robotni­
cze rad jo. Towarzysze nasi — mówi on —» czekają 

już na nasze wrażenia z Polski. Przez radjo damy 
im ścisłe sprawozdanie z naszego pobytu, w Polsce. 
(Oklaski.) Przemawiał jeszcze przedstawiciel orga- 
nizacyj kulturalno-oświatowych o potrzebie nawią­
zania kulturalnego kontaktu z polskim ruchem kul­
turalnym. Dalej przemawiał tow. Motyka z ramienia 
Idubu posłów socjalistycznych o współpracy . pol­
skich? i fniem. socjalistów na terenie Sejmu śląskiego.

Akademję zakończył krótkiem, ale treściwem 
i płomiennem przemówieniem tow. red. Kowoll z 
DSAP. Przypomniał on, że jeszcze kilka lat wstecz 
panowała pomiędzy polskimi i niem. robotnikami na 
Śląsku niezgoda i często nawet nienawiść. Dziś są 
już te czasy poza nami i już nie wrócą. Piękną tą 
manifestację zakończono odśpiewaniem wspólnem 
„Międzynarodówki“.

/ ©eutfdje Sozialdemokraten in ‘■Polen 
$5cfidjtigung »on ^änigs^fitte — &nnbgeb«ng in &atton>i£ otyne freie ©ewerbf^aften 

uîtb otjne poíttifdje $}eÿiirben — Soebe auf ber Steife itadj Ärafeau
2Iuf ©iniabung ber 603. gartet polens trafen am 

Gunnabenb in Ävutgshütte 40 DJÎttglteber ber 6^S!D. ein. 
Sie würben vom SBojetoobiĄaftsrat 3 a n t a empfangen, 
ber in feiner SInjpratfje ausfü^rte, bafc bie beutjdjen (Säfte 
fo (Selegenljeit hätten, fid) an Ort unb Stelle bavvn gu 
überzeugen, bafj ^oleit ntdjt ba$ Saab ber Unluttut 
fei, wie es vorn Sluslanb vielfadj behauptet werbe. Sine

gSerftänbignng gwifdjen 5)cutf^lanb unb
Sßolen liege im Snterefie bes Proletariats

auf beiben Seiten.
Ote beuifdjen Säfte befudjten bie Ævnigsljütte, bas 

SRaöjaus, bie Oljeimgrube unb bas ^ojewobfdjafts*  
gebäube. 2lm felben Sage fanb in ^attowitj eine Äunb- 
gebung ftatt, an ber ungefähr 2 000 ^erfonen beiber 
Parteien teilnaljmen. Sßäljrenb beutfdjerfeits ber ®ene- 

ralfonful in ^attowi^ Ipergu erschienen war, fyitte bie 
polnifdje Tßehörbe feinen Vertreter entfanbt, obtm>hl 
©eneralfonful Waíhomme^éuthen fein Srfäjeinen guge-- 
fagi hätte. ben Slnfprathen tarn vor allen Singen 
gum Slusbruä, bah eine IBcrftänbigung auf wtrtfdjaftlidieir 
als aitdj auf polttififjem (Miete unbcbtnot hetbcigcführt 
werben muffe. — SBemertenswert ift, ba§

bie beittfdjeit freien Sewcrfi^aften an 
biefer Äunbgebung nidjt tcilgenommen 

haben.
3n ber Naÿt gum Sonntag waren ^ei^sfags'- 

präftoent Sähe unb SBg. ßiebermann in ftattowitj ein*  
getroffen, beibe Herren reiften aber unmittelbar weiter 
nach Ärafau, wo fie am Sonntag an einer ähnlichen 
^unbgebung wie in ^attowi^ teilnehmen. .

Odezwa nasza, ogłoszona w sobotnim 
numerze „Polski Zachodniej“, a dotycząca 
«zbratania“ polsko-niemieckiego pod patro­
natem cekawistów, odniosła swój skutek.

Wielka sala „Tivoli“ świeciła pustkami, 
bo dobrze licząc (t. j. podwójnie) zebrało się 
na sali łącznie z bojówkarzami, obsługą i 
ciekawymi około 150 chłopa.

Nad g-arstką tą powiewały cztery sztan­
dary. Nie pomogło zamównonych 60 por- 
cyj kolacji, za owe porcje zjedli w podwój­
nej ilości „rzeczywiści członkowie P. P. S.‘,‘ 
a reszta o „suchej twarzy“ poszła obrado­
wać.

Towarzysz Ziółkiewicz, adwokat cięż­
kiego przemysłu, wątłym głosem zagaił ze­
branie, któremu przyklasnęły obecne na 
sali „posłanki“, t. j. osoby, któremi „rozsy­
ła się“ „Gazetę Robotniczą“ i „Volkswille“ 
dc domów nielicznych i zbałamuconych 
czytelników.

Następnie towarzysz Chroszcz, znany 
robotnikowi śląskiemu jako ten, który prze- 
handlował swoich towarzyszy na kopalni 
„Polska“ w Małej Dąbrówce i jako handlarz, 
ziemniakami — odczytał z karteczki prze­
mówienie, stwierdzające, że polscy socjali- 
liści już od dawna są baranami, idącemi na 
rzeź na sznurku socjalistów niemieckich.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że „ge­
nas“ Kowol imieniem socjalistów niemiec­
kich powitał z radością manifestację owie­
czek socjalistycznych poiskich, które prowa­
dzone są na pasku niemieckim. Między in- 
nemi oświadczył on, że w Polsce jest mniej 
bezrobotnych niż w Niemczech, że więc Po 
lacy powinni dać się zredukować (»)

sku. Stanowisko P. P. S na Śląsku jest 
niezgodne ze stanowiskiem P. P. S. w in­
nych województwach polskich, gdzie wszy­
scy są zdania, iż z Niemcami nic ma zgody 
tak długo, dopóki ci u siebie nb zrobią po­
rządku prądami odwetowemi w stosunku 
do całości naszego Państwa Polskiego.

Mimo że manifestacja P. P. S. okazała 
się całkowitem fiaskiem, dobrze się stało, 
że taki kabaret odbył się, bo wszyscy, któ­
rzy jeszcze wierzyli w polskość partji so­
cjalistycznej, otrzeźwieli może wreszcie i 
przekonali się, że dla robotnika, który stoi 
twardo na gruncie narodowym, niema miej­
sca w zbankrutowanej międzynarodówce.

Niechże zwolennicy Berlina i Wrocławia 
jadą do ukochanego przez nich siedliska 
międzynarodowego — do Berlina — i niech 
tam spróbują propagować porozumienie pol­
sko-niemieckie na zasadzie nienaruszalności ' 
granicy polsko-niemieckiej. O ile tam opinja 
publiczna pójdzie na to, my wówczas chęt­
nie przystąpimy do porozumienia.

Ale tak. jak dziś rzeczy stoją, nie wolno 
nam pod groźbą zdrady interesów polskich 
pracować na rzecz socjalistycznego porożu/*  

’ mienia polsko-niemieckiego. /1

iasko zebrania polsko-niemieckich 
socjalistów w Katowicach.

!____________ _  _ _ ._____ ._____________________________
ażeby ustąpić miejsca bezrobotnym towa­
rzyszom niemieckim i przez to wyrównać 
bezrobocie w Polsce z ilością bezrobotnych 
w Niemczech.

W czasie tych słów sztandary czarno- 
biało-złote pochyliły się w uwielbieniu przed 
głupotą polskich socjalistów.

Pan Chroszcz patxonował zbrataniu się 
z tymi, którzy jako Niemcy już bez maski 

‘ socjalistycznej, choć im przewodził socjali­
sta Hörsing — mordowali Polaków na Ślą-
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^r lüanttiliftc „Wollt“ v-50
ober

UJie vertat und betrügt man feine £efer.
Uns wirb gefdjrieben:
2SÍÍI mon smet Gegenfäße fcharf herausftellen, fo 

fügt man gern, bas ift parabo^. £>aarfd)arf paßt
; biefes. Sßort auf Vame unb Sdjreibweife bet in Veu*  

tíjen erfd)einenben polnischen Bettung „Katholik". 
5Śas biefes Vlatt fid) befonbers in ber leßten 3ßit an 
ßügen unb Vetbreßungen geleiftet ijat, geht fdbft 
nicht einmal mehr auf bie bekannte große Kuhhaut. 
5öeil biefe Tatfachen allgemein bekannt finb, Wirb 
bas 53Iatt and) nirgenbs mehr ernft genommen unb 
Verlohnt es fiel) erft redjt nicht auf bas (Befdjreibfeï 
besfelben einjugc^en,

SBenn roir ijeute eine Slusnafjme machen, bann 
'' nur besfjalb, um ber Oeffenflidjkeit 31t geigen, welche 
’ Gemeinheiten bas Vlatt ben Katholiken Oberfd)le*  

fiens 3U bieten wagt. $n ber Stummer bom 24. Sluguft 
1930 bringt basfelbe einen Artikel unter ber Ueber- 
fdjrift:

„Ter 3toeck heiligt bie Mittel".
3ur Information bringen wir unferen ßefern aus 
bem 3nhült besfelben eine kleine Koftprobe. (?s 
heißt ba an einer Stelle:

„2Bie alljährlich, fo hüben audj biefes 3aßr bie 
3entrumsleute „am ^r-etfag, ben 25., Sonnabenb, beit 
26. unb Sonntag, ben 27. ^uli, eine SJlanifeftations*  
gufammenkunft bes oberfd)lefifd)en Volkes auf bem 
St. SInnaberg beranftaltef. Tiefe 3ufammenkünfte 
werben in ben eingelnen Pfarreien jufammenpofaunt 
unb bie Teilnehmer werben mit ber Vaßn, mit Saft*  
autos fogar aus entfernten Orten gufammengebradjt. 
Tiefe 3ufammenkünfte finben ftatf unter bem 9Jlän*  
teldjen ber Verehrung ber HRutcr Slnna, bereu geft 
bie Kirche am 26, 7. begeht."

Sßir glauben bas gefamte oberfdjlefifdje Volk mit 
uns einig, menu mir behaupten, baß in ben leßten 
fahren keine gemeinere Verhöhnung ber alt ehrwür*  
bigen Sßallfahrten gu Vapier gebracht worben ift, 
als jeßt burd) ben „Katholik". Tie jahrhunbertealten 
katholifcßen Glaubenskunbgebungen, 311 benen bas 
gläubige oberfdjlefifcbe Volk pilgert, um feine Vote 
unb Sorgen ber heiligen Vint ter SInna 3U Süßen 311 
legen, nennt bas Vlättdjen „politifcße Vlanifeftations*  
Sufammenkünfte", bie unter bem SRäntelcfyen ber Ver­
ehrung ber Witter SInna ftattfinben.

2Hle, bie am greitag, Isen 25., Sonnabenb, ben 26, 
unb Sonntag, ben 27, guli biefes gahres auf bem 
St. SInnaberge maren, toiffen, baß bort non Politik 
kein SBort gerebet würbe; baß nur tieffte Glaubens*  
inbrunft Volk unb 5ßrtefter nereiuigte. SSie bewußt 
gelogen wirb, geigt ein weiteres Veifpiel. gn bem 

i SIrtikel heißt es:
„Obwohl gu biefen geftlid)keiten polnifdje Tröge*  

fanen gufammengerufen werben, fo würbe bod) jeber 
ferner irren, wenn er glaubte, baß bort aud) nur 
ein eingiges polnifdjes 2ßort fallen würbe; alles nur 
baicg „unb baieg".

SÖir begidjtigen ben „Katholik" öffentlich ber 
ßüge unb Volksoerßeßung unb ftellen feft, baß bie 
offigielle große fRebe Sr. Cřmineng, ber bas ijMnifcbe 
nicht beherrfdjt non einem grangiskanerpater gleid) 
im Slnfdjluß an bie fRebe bes Karbiuals poïmfd) 
überfeßt würbe.

Tann fdjreibt bas Vlatt weiter:
„Gemäß ber Verorbnung bes ^ochwürbigften 

ftürftbifchofs bon Vreslau gehen 15 ^rogenf ber 
Kird)enfteuern bon Oberfcßlefien sur Unterftüßung 
ber beutfdjen katholifdjen Slrbeiternereine." Tas ift 
eine genau fo große ßüge wie bas Vorhergegangene 
unb es lohnt fid) überhaupt nidjt nähet barauf ein*  
gugehen.

ilRöge ber „Katholik" feine Agitation nur fo 
weiter treiben, bann wirb fid) halb ber leßte anftän*  
bigę SRenfĄ mit Grauen Wenben, wenn er bas Vlatf 
iic^- a -

Senthen im WsW
2In bie fjoiitifeße OłebaHiott bcê „berliner 

Tageblatt"
Söir lejen im „berliner TageMatt" 

9h. 377 bom 12. Vngnft unter &er Ueberfdhrift 
„Ter 11. Slugiift int 9fa£lanb“ nach SfMibnngen 
au§ (Senf, Vnbapeft, (Stockholm, íRom, Slthett, 
Konstantinopel unib 9leto $orï aneb einen Be­
richt über ibie Verfaffungêfeiern in £> b e r f eß U - 
f i e n (Śeuthen, ®kitoiß, ^irtbenlburg unb Op­
peln), ber au§ 53eutß en kotiert ift. — ®em= 
nadj muffen wir anuebmen, baß bie fonft relafib 
gut unterrichtete fRebattion M „berliner Tage­
blatt" ber Slnfidjt ift, 53-euthen, (^leitoiß, finben- 
bürg unb Oppeln liegen im V u § l a n b. 9Rerl- 
mürbig, wie ftiefmütterlicft baê aute „53. T." mit ;



itn§ umgeht. &or íMreSfrift monte $err Dr. 
Serr im FeniHeton gehn oterfdjíefW ©rufeeit 
für einen (Éüfetiroler SßMni&erg hergefeen, irafe 
nun Derwnfdrt ine poíitif^a ÎRdbaïtiwwi gleid) feie Í 
gange ^wuing.

Siebe £errn Mfegen, wag haben mir ©udj 
feenn getan, bah W fo hart mit ira§ umgeht? 
Öiyr fdjidt ©ure Seridjterftatter nad) (Spanien, 
nadj ©riethenlanfe, an feie duften bon Slfriïct, inê 
ferne Slfien bis nad) Sapan, bon Ohihíanb nnfe 
Slmeriïa git fdjweigen, nnfe bon £)berf djle*  
fi en, feem firner ringenfeen ©renglanfe im ©üb’ 
offen feer feentfc^en Olepit&Iii, in feem tagtägiidj 
nnfe aKerorten ernfte Kämpfe fee§ OteifteS nm fefee
feentfdje Stimme geführt toerfeen nnfe merlfeen 
müffen, bon £)b e r f dj lef ien Wifct 3>r 
n i i t S. 53efní)’t nn§ mai bei un£ gu ©au§ nnfe 
iifeergengt ©uch, feafj mir, and) mena Sfer un§ 
immer miefeer in» SlnManfe berïegt ober gegen 
SBeffereS auêtanfdien mont, bah mir, mit Sferem 
9tebaftïonêmitgliefe Sllfrefe Setr #u fprechen, 
unfere Pflicht tun nnb auch fe i e Sente über unê 
„anfilären", feie eine foldje Shtfflärirag eigentlich 
nidjt notig haben foHten. SSent^en ©S. liegt in 
^entf^lanb, nenn D^ßngftnnben bon Berlin, liebe 
Herren! 53i§ gum nädjften SJZale ...

®er gmtjen&ímbibat ber
in ÖS.

Ulh Sp^entatiMbat bet 25ol.ÍSs
wartet im Dppcln würbe ber Pfarrer Ä o 5t* s
1 e f in ©rabine, Ureis IHcujtabt öS., aufgcjtcttt. &ogWlcf 
iit bas äliefie SHitgUeb bes Dberf^Ufif^eit ^rovingmllanb^ 
teges, ben er als Werspräfibent eröffnete.J

$on befouberer -Seite Wirb uni gefdjnebcit: ^n intern 
Bericht über ben ^rogeh ber iÖanf ŽHohiifoW gab bie „Dftag" 
ihrem ©rftaunen barüber Slusbrud, bah bie genannte iöanf 
bie bei biefem Wl getretenen Fehlbeträge auSpalteu 
tonnte, W Weichen SLQUteín —- fo fragt man in Dppeln 
allgemein — ftub biefe h°hen geijlbeträgc gebetft Worben? 
^ie iBanï ift eine ©eiwffeufdjaft mit unbefdtränlter Haftung. 
Ą^an bat aber nie babon gehört, bah SRitglieber gut 
Rettung ber hohen Fehlbeträge berangegogen worben feien. 
®ebt bte W ber — nicht eingetragenen r- „ßtenoffen" 
etwa über bie WśflWn hmauS? $ft ingWifd)en etwa 
Satfacbe geworben, was, auêgeredjnet auf Fnitigtttoe ber 
loyalen" 21 (bon 43) Relegierten an§ Rentfdtfanb auf bem 

CTften tongrefc iDori'en ift’ fcel
öor genau ^ahr6^1^ m ^ar'^’au tagte.

R SWB fe!& WW» 

vnitrhtm furserfeanb auf baS ÜBerlufttonto gefegt- 
r MUebet &ta.%T™e Ä"“runbÄn 

^Sfon bet früperen Sertobten bež JR|u9^

Sie beibeit anaeilagten entiiiulbiaten ftĄ jeÇt bam.t, ba^ 
ber^IuíWžrat bon ben ©eftäften §c”n*nl® e ^“b‘-Jat‘2 ! 
SSeoen iS eigenen ffiontož íonnte ber »ngdfagte Cf. P« 
Stoortnng geigen »erben ba tjm » -
ifpfepr hiefen Êrebit gewährt hatte, ©r mu^te oeëpato jreige 
kroWen werben ©hri§ bagegen Würbe wegen ber ©rrid)- 
tuna^chteg eigenen Kontos gu einem

I lOO^ÜKarf öelbftrafe berurtedt. Ra§ geruht hmü J^er' 
10U JJiart ® I ! „r errotejen, ba ber 2lnge^
ftagte ^erntöÖen ßiner ®mofíeníd)aft g^’^abigt

I Riefer ^ßrogefr bat Wieber einmal mit aller Reutli^jleit ge-- 
I • i iürö Lp iSirtfcbaft bei ben |>olnifd)en ^Betrieben ! wLn muh fiW wunbern, Wie bie äanf biefe finam

nellen FehWäge auêhûften l°nttie- jdjeint bod), alg ob 
aug ^lenlanb immer wieber helfenb unter bte SIrme gegriffen 
vii’vS Grs iit überbauW ein 53eweig für bte mtenfwe polntfeh^ 
Äit lü ' n einer io fernbeuti^m Stabt »ie Oppeln, 3toet 
hntaiîdieæanïen beiteben. Benn aber betbe jo roirtjdiaften rate Äflöinto»,' bann »erben fte ben ißolen feine greube 

madjen. .

h' WU tMJUï MzW \ (U\ uM

Wnitte SBirtWiWt

; — Eigener Sertd)t — ...
Opbeln. 14. Sluguft. ]

ß4n intereffanter Swft widelte fid) bor bem Oppelner | SWnger“ ®Te Üben ®*t«eiter ® P r t b nttó 
Sirab mit waren wegen Sergeljeng gegen § 146 ®e-
ttwienidiaftbaeieheg angeflagt. ©g würbe rpnen bon ^eï. žkl ' | 
tlagebehörbe bie abfi$ťíi<he S^äbigung eines genoffenf^af - I 

lieben Betriebes gar Saft gelegt. ,
R’e sBoraeid)id)te ber Serpanblung gab em Silo non cen I Buflben b^ m biefem Sanfbetrieb? beraten. Ungeheuere 

Fehlbeträge entftanben m furger Seit. |
250 000 ÏOlarf berlor bie Sani I

burdi bie ©ewäbrung oon ungebedten ^rebiien. bereits im I 
Sapre 1925 finan3ierte bie ®anl ben Saut einer Sanbnri_.< 
fdiaft £Vn ihrem blmben ©tfer, bem ^olentum A«. .1 
Cberjcpielien neue Stüppunfte äu 3et
ii? ben eiaenflidien 2Sert beg ®runb|tmïeS ubergaplt patte. <iet blejeut ®eWTrio? fte 70 000 æart unbJielt M W an ben 
Sanfoorfteher ©pris, bet ben ^e^I&etrag abbeden fallt..

Rer 2luffidü§rat fällte aber nod) eme
Weit größere Ueberrafcpung

«rieben ©S würbe feftgefteüt, bah &hri§ ein perfönli^eS toto 
befah baS mit 52 000 $larl von feiner Sani geliehen war, map*  
renb'strcgpwd 40 000 2ftarï bon feiner Sani geliehen hotte. pb= 
gS bie e beiben toten W*  hinburd) edierten erfuhr 
lein^âluffi^tgratgmitglieb etwas bubon. SliĄt einmal. bei beit 
SjS janb man biefe Sonten »VSiito 'San 
borftellen, wag für eme Wtfdjaft in brr 
herrfdit bat nnb bielleidji nod) herrfept. x$ebe§ --^niujibia » 
IWeÄw SÄiÄS ÄSaju

±^T’?ur®r^<uït3.&ï Topalen SBoIat. ąufDeuW 
I«ni> «naenomtnene Entf^Iw&W verlangte:

5-i.> Joanna palt ež für uttumganglidj ttottoonbig, in ata arSn Śentren M Polniftta Sefenž in ber 
'irembe ein1 entfpredienbež 5«tJ pointfeper finanjtenet 
’Saniiattonen 3u bitten uni) auf jeöent bon ber polniftpen 
pmi'nberbeit betunfrnten Sebiet bte bereits beftepenben poln. Inanwrgantfationen entfpre&nb jn organifieren. J>ie Ja, 
aùna betont bie ÍRotWeitbtflfeit bet §er|tellung cinc8 cngctt 
ffiontwftež sttňf1®41* 9tt Š,naníp_oítM beä SRutterlanbeS nnb 
ta Sinan politif fowie ben ftnanjteta gntereffen bet 
aufteäalb ber ©tenjen ber ÍRepiibítt »opnenben Sßclen. 
«u biefent Bmetf hält man es fut no toenbtg, in bef<pieur 
nt^trm Jempo eine entfpreebeube ®e e^gebung für bití Ä Ä». 008 ®fenKnt ®Ä’i'



Itei&temW selen W polniftte ©wnaOW
Stotanent für Hen HnWen Seelenfano

bieten, fonbern eingeftanbenermaffen „jur ^ëftigünn beê Sla*  
tionalgefüplg", fei nur nebenbei eingegangen. ©afe biefe 
„Feftigung beg Slationalgefüplg" bie ^auptfape ift, PeWeifen 
wopl am heften bie polnifpen 5ßreffeffimmen, Wie'j. É. bet 
„(Bajeta Słoóotnicja",_ bte darüber Mage führen, baf? in bieten 
gälten bie aug ©euffplaitb burp ben Béffutárfenderefn jum 
Ferienaufenthalt untergebrapten Mnber, fepr fplept der*  
'bftegt unb öepanbelt Worben finb. Silan muh fpon bem bon 
beftimmter Seite gemapten iB.örfpIage juftimmen, bafj bei*  
FertenHnber*?lugthufp  nipt bon einem nationalen Àimpf*  
herein, wie eg ber „Beflmartenve^ein" ift, borgenommen 
Wirb, fonbern bon rein caritatiben Örgänifationen, denen 
nipt „Feftigung beg Slationalgefüplg", fonbern bie ßtefunb*  
peit ber Miiber dag foiptjger? iü.

Äorrettpeit famie ber Kontrolle über bie Öffentlichen Frts 
tercffen ju ftärfen unb int ®ÍHftetíanbe (Jßolen!) unter Sc*

i——WWňiřJleifen nadi Wen
Jlene Bese Her national Wnif dien $rotaoanba

(Sirte ( jjtgepör igléit jur polnifpen JSKinberpeit mürbe aber 
aup bei fonftiger per jönliper unb fapliper Eignung beg ®e*  
wählten ber Steftätigung nipt enfgegenftepen.

23tr finb alfo glücfftp fo Weit, tafeein tautfper Slational*  
fojtalift aögclcpnt, ein ^3oíc aber taftätigt mettait mufo!

polnifpen Buftitutionen beftepen, bie an ber innigeren 
©teftaltung ber Birifpaftgbejiepüngen jWifpen bem Sffut*  
t-erlanbe unb ben Suêlanbépoïen arbeiten.
®ine polnifpe Bei^W in Sporn änderte fiep hierauf 

auäfüprlip über bie Unterftüpung ber Sluglanbépoïen, bie 
notwendig fei. „wenn mir 0ßolen)' ihre ©tebentung int W*  
íanta (©eutfplanö) beben unb nufere Strafte auf intcruaticu 
naiem gebiete ftärfen motten. ©ag ift nämlip ein Problem, 
bag mit unferen föroßwapWejtrebungen (!) aufg engfte t>er*  
üerfnüpft ift". ©in grojfeg (Selbinftitut in ißoten foff alfo pol*  
nifpe ftaatliipc ■ ©eftauittel bereitfteffen, um ben bentfpen 
förunbbefp in unferer Wirtfpaftlip folpen ©$>erimenten 
günftigen preugifpen Cftmart aufjufaufen unb ben Steft ber 
©ftmart auf biefem in ißofen bereits bewährtenBege fo 
w. üerpoten, bap politifpe Mnfptüpe auf unfer 2anb ent*  
fprepcnb erhofften jWurrtftänben begründet Werben tonnen.

_  _____ Iv/i/Lvtti u 
J ßie&er ein Wie afe einSentfdjer 
V fügt taê preufjifpe Staafêmtntftertum.

^rtßrtff. Stuf eine bont Abgeordneten Æube 
(^at.^oj.f im. preufefpen Sanbtag eingebraepfe Heine Anfrage 
uber bie ^ieptbeftätigung beg'Slationglfojialiften ßufanef inBabeT*  
mu, ®rei§ Stetibor, jum Amtgborfteper*Steffbertreter  burp beit 
Cberprafibenten ber ißrobinj ©berfrptefien pat ber Preui» 
Wifter tag Innern je^t folgenbe Slntmort erteilt: .

Sie Serfagung ber èeftâtigung ift auf ®runb beg SRiA 
eriaffes bont 31. $anúar 1930 erfolgt, ©er an ©teile beS Sufane! 
bon bem Kreistag gemäplte 2lntteborftepeiv©teílberíreíer mirb 
tan tarn Cberpräfibenten in Cppeln beftätigi Serben. ®r S 
n< bem M Dberpräfibenten in Oppeln nid 
poriger ber polntfcpen 'Dlinberpeif.

5o

injtDifcpen bereits natp biefen flauen geürbeitet mirb? 3Bir J
lerenen m iiauen — •-  ............— . fragen meiter, ioie e§ mit ber Äontrotte tar WrtfipaftSgetap* U
teihauna ber poln. Stuêianbâ^nftitutionett eine grofee rnng unb banatp audj ber polittfdjen Gebarung ber pointicpen 
ftinant/entralc mit öffentli^ifojialem Sparatter ju btlben. Samen unb ©enoffenfepaften in ißreu^en unb namentlich in
Sie Slutaabe biefer Sauf Würbe in ber finanziellen Son*  Oberfÿïeften ftept? 2Öir finb burtp ba§ Sotener „etooi bo
tröffe foteobl ber inlänbifcpen als and) bet auSlänbifipett ’ fibego" — bie Silbung eines nnrtfcpaftii<pea> j

epen Btoećf btefe Steifen »erfolgen, fagt ba§ Slatt auSbrücHidp: 
„Sefonbers in ber jepigen Beit, ba im September bie Bapten 
jum beutfepen parlament ftattfinben, muffen foldje Ausflüge 
unferer Solfêgenoffen aus ©eutfeptenb befonbers 1 perjlicp 
begrübt Werben unb affe ma^gebenben - ©teilen füllten bem 
S>eftmartenberbanb ju ©ienften fein,’ Welcher fiep bemüpt,. bte 
Sinkflüge hon jenfeits ber (Mrenje mit wirflidj pemlidjer Řibte 
forge ju umgeben."

©er ^teftmarlenberbanb maept alfo bte Propaganda ju 
ben beutfťpen fReicpStaggWapten! Bn biefer, bon tautfipex 
Seite offenbar gebttlbeten unb tolerierten „ÉSapípropaganba"' 

. ber?,fo graufam unterbrüdten polnifcpen Wiiberpeit" ift ntept? 
ju fagen,/al§ baß eê ber beutfepen SJtenberpeit gar niept mög*  
liep ift, nacp ©eutf^ptentejur'^ÿeftigung be§ SlätionaWeWufete 
feinl" ju reifen, weil ein Steifepafe allein 150 big 250, Btefi? 
fôftèt. S&ir erinnern babei an ben Sromberaer ^fabftnďerí 
proje^lbo beut.fipeteßfabfinber bešpalb, Weil fie, ba- fie fo 
teuere ’fSÜffe niept erfipwingen Tonnten, über Šanjig nacp 
©eutfdffartb fitpten, ju mebrmonat'liden @efängni$ftrafen ber*  

j urteilt Würben, ©er Bbgeorbnete Pracné“bat jajon reept ge*  
habt, als er in Sonbon beim Songreg ber ^nterparlameh» ' 
tarifepen Union auf bie bon polniftper Seite gegen bie beutfepe 
Slegierun- borgebrmpten SefpWertaip fagte/baft bie beutfepe 
Wtinberpeit in 5ßoten feberjeit ipre „^reipeiten" gegen bie 
„Sebrütfung ber polnifdien SJUnberpeti in ©eutfepianb" ein*  
taufepen möcpte.

^n ben Sommermonaten beranftaltet ber ißotenbunb aff*  
Wöcpentli^ eine fffeife nacp Sraiau unb Sßielicjta. ©i€ ©in*  
labungen finb ftetg im „Satblil" beröffentlicpt. Slug biefen 
ift ju entnepmen, ba^ eine folcpe 3 big 4 ©age bauernde' 
Steife nur 9 bis 11 SJlarf Taftet unb baf> bie Steife mit ©dm* , 
melpäffen ftattfinbet, bie bte ^olijeibepörben in ĎpMn unb 
Seulpen auêfteffen. ©er Bteed biefer Steifen ift natürlfcp bie 
„f^eftigung beg nationalen SeWu^tfein§". Steper bie gelber 
für biefe Arbeit iommen, fönnen Wir uns teiept benïen. SBeber 
ber poinifpe Spulherein nop aber ber ^Solenbunb mit ipreu ■ 
Heinen SJlitg'lieberjapten unb herpältnigmägig geringen ©in*  
napmen finb in ber Sage, bie für folpe Steifen nötigen 3u*  
fepüffe. ju japleii. ©ie B^fcpüffe japlt ber polnifpe Stadt. 
Söie ein bratener 33latt p c ut e ju beripten Weif), Tarnen am 
»ergangenen Sonntag 110 «ßerfonen aus ^inbenburg unb 
llmgegenb in ólrařau an, Wo fie bom 5?orfipenben bcš Söeft*  
iftàrlenbêreinê im „freien Steterlanbe" Wifffommen gepei^en 
Würben, ©aft eS ©mpfänge, ^efteffen mit entfprepenben

. „anfeuernben" Sieben aegeben pat, ift felbftberftänblip. Sßel*

^olen im preußi^en Staate — unb ipre Weltgefpiptlipen 
folgen Waprpaftig jur Genüge gewarnt unb füllten beêpalb 
affg baran fepen, um ju berpinbern, bafc auê ©berfpleften ein 
jtoctteg $ofen gemapt Wirb. /

©ie ©atfape, bafj bag Sluglanbgpotentum nap bem Söillen 
ber holnifpen ©taatgmänner baju berufen ift, für bte ©röfee 
Stolené ju arbeiten, erpefft ingbefonbere aug bem ißegrüfrungg*  1 
telegramm, bag ber SJlarfpaff bon foteli, $ojef iß i If ub f f i, 
an jenen ^ongrefj ber Üluglanbgpoten in Barfpau geriptet 
pat: . . . .

„©er erften ©agung ber Sluglanbgpolen, bie nap ber 
£auptftabt beg freien Wiebergeborenen ißoleng einberufen 
Würbe, fenbe ip aug tiefem Werfen fommenbe Bünfpe für 
eine fruptöare Slrbeit an ber Stealifierung ber Bbee b.er Jfer*  
eintgung unferer ganbgleute in ber fremde ju einem organi*  ; 
fierten Ôtenjen jum Boplc ber Staatëmapt 5polen§ unb gum 

r ■ J Sÿupme beë boíntfpen Slaměné."
Btr tragen unfere Steporben: 3ft ipnen befannt geWorběn, ob 1 • \ ————— 7“

Ajn ber poíntfpen greffe ift berfpiebentltp ber Sterfup 
i bte beutfepen Drganifationen in Dftober*

tpteften bor ber Oeffentlipteit anjufpwärten, indem ipnen 
ber Vorwurf gemapt Würbe, bap fie bte ©infpreióuna ber 
epulřinber m bie Wnberpeitgfputen bon hen ©rjiepungg*  
oerepttgteu jOurp^^tej^^en erwirfen. ©in SteWcig für 
biefe Sepauptung ife feinem einzigen $dffe gefüfirt toortan. 
Ąąr Waren jebop in ber Sage napmWeifen, bah bie pal*  
nqpen Sßanten m Beftoberfplefien ©itern ©arlepen unter 
ber aiuwrudlipęn Bedingung geben, bap fte ipre Binder in 
die polmipe pctnberpeifgfpule einfpreiben. Sluf biefen 2$or*  
murf gabelt bte bolnifpcn Beitungen püben unb brühen Weife 
gcipWtegen. Uuf ben Uniftgnb, bag j, 55. polnifpe Binder 
??1Ptanb nap ißoten Wäprenb ber Ferienmonate ge= 
ipittt werben, nipt um ihnen eine lorperltpe ©rpolung ju



Stï fini) Ijeufe in ber Sage, einen neuen Betoetê für ben 
Secïenfang ber Jwlntfdjen ©rganifationen ju bringen. &a§ 
ttadjfteijenb in tteberfe^ung gebraute Tohtment tft biefer 
Behieiê. Auê bent tff Hat erfidjtfidj, bafc bie Së-lpu bentfdjer 
^ei^angepriger auf jjDlnifdjcn (H^mnafien unentgeltlich 

unterrichtet tverben — bie monatlich ju entrichtenden 5 Bîarï 
fini) boĄ feine Bergütung — unb dafür biefe Sdfülçr bon 
ihren ©Úctu für ihr gangeê Sehen iu bie $änbe be3 Sßotnifch*  
MathMifdjen ^^nlbereinê für eberf^ieften gegeben Werben.

©rtiärung.
^dj ^nbeSnnterj-ei^nefer bin bamif etnberffanben, ba§ 

mein ©oljn $vRf geboren am 29. Januar 1920, 
inê ©hntnafiunt nadj Sitblinib gefehlt wirb unb bin 
ferner bamit etnberfianben, bafj mein Sofm nach bem [ 

__ Öbpeiner Dbeg'chfefien Verfemt Wirb, Wenn e§ ber ffioL - 

nif(h=$atholifche Schulberein für Dberfdjlefien Verlangt. 
Oenfo Verhfîidjte üh wich bafür ju fargen, baft mein ^chn 
nad) Beenbignng feiner Stubien irrt Öfvhelner Dberfch'l'c- 
lien Verbleibt unb eine 53efd>äftigung nach ben AntDei'fun- 
gen ber hiefigen polnifdjen Örganifationen übernimmt.

Auch bin ich bereit, beginnenb Vom 1. <Se|)tember b. jj. 
monatlich fünf SQlarï jur Bedang ber mit bem Aufenthalt 
meine§ éohneâ im ©bntnafimn ùnb Internat in Sublim^ 
Verbimbenen hoffen pt jahlen.

A11 * <S et) a H o W i b, ben 2. Auguft 1930.
gej. $ a u I B r i r ty.

2Üefe ©rftärung fpricht für fid). ®aS finb bie Witet, 
mit benen man ber hiefigen polnifchfbre<henben Bevölkerung 
ybý*  nationale (Minmmg feitet".

Masy poïsïië w Niemczech pozbawione opièlrh 
'/ Co mówi płk. Malone o naszej mniejszości?

Warszawa. 18. 8. (Tel. wl. „Pol.“) jest wiele bledńw. Jednakże o ile ludność
Dzisiejszy „Kurjer Czerwony“ ogłasza 

wywiad swego korespondenta z pułk. Ma­
lone, którego bytność niedawna na Śląsku 
i w Małopolsce wschodniej wywołała licz­
ne komentarze w całej prasie.

Pułkownik Malone opowiadając kores­
pondentowi „Kurjera Czerwonego0' <3 swo- 
ich wrażeniach z pobytu na Górnym Ślą­
sku wyraził się z uznaniem o większości 
reprezentantów Rządu polskiego na Ślą­
sku i polskim i niemieckim. Specjalnie pod­
kreślił wysoką inteligencję konsula pol­
skiego w Bytomiu i jego sekretarza, cho­
ciaż nie szczędził w swojej krytyce jedne­
go z najwybitniejszych urzędników na­
szych na Górnym Śląsku. Niewątpliwie 
przemilczane przez „Kurjera Czerwone­
go“ nazwisko tego urzędirka nie brzmi 
inaczej jak tylko wojewoda Grażyński.

Pułkownik Malone podniósł pełne po­
święcenia na terenie Rzeszy niemieckiej 
prace księdza Klimy, który odsłoni! mu 
trudne położenie i kłopoty ludności pols­
kiej w Niemczech.

„Widzi pan — mówił pułk. Malone — 
mojem zdaniem zarówno- w stosunku do 
ludności polskiej w Niemczech, jak i lud- 
noscTTmmięcKięj w Polsce popełnionych

niemiecka znajduje doskonałych obrońców 
między swoimi rodakami w Polsce i po­
siada duży procent inteligencji, o tyle ma­
sy polskie w Niemczech znajdują się w po­
łożeniu takiem, że nie mogą się wypowie­
dzieć. Polega to na tern, że Polacy w 
Niemczech stanowią głównie proletariat. 
robotniczy lub rolniczy. Uderzyło mne 
— ciągnął dalej p. Malone — że Niemcy 
posiadają, w Sejmie polskim kilkunastu re- 1 
prezentantów, podczas, gdy Polacy jedy­
nie w Sejmie pruskim, a nawet nie w par-/ 
lamencie Rzeszy mają tylko jednego po-/ 
sła. Masy polskie w Niemczech nie mają 
leaderów/*  7

W eiařu swofego wywiadu pułk. Małą- 
ne określ ł swói stosunek do mieszan/a 
się Ligi Narodów w sprawy mniejszości. 
Pułk. Malone uważa, że rola Ligi Naro­
dów powinna polegać na ankietach., nato­
miast iest przeciwnikiem stałei komisji dla 
spraw mniejszości, o utworzeniu której 
była ostatnio mowa. 7

W zakończeniu swojego wywiadu Młk. 
; Malone stwierdził, że we wrześniu o3łosi 

! pracę, w której będzie mowa o Ślą/fcu i 
j kwestii ukraińskiej.
I j---------f L

Paweł Dubiel jun.

Historja sportu polskiego na Śląsku Opolskim
W artykułach o uroczystościach jubi- > 

leuszowych Š1. Okr. Zw. Piłki Nożnej nie­
omal żadnej uwagi n’e poświęcono historii 
S polskiego na niemieckiej części Q.

, choć tworzy ona piękny rozdział 
w dziejach piłkarstwa polskiego na ziem1' 
piastowskiej.

Ku końcowi 1921 roku podział Górne­
go Śląska stal się faktem dokonanym. 
Uhodziło teraz o to, aby uratować o ile 
możności od zagłady wszystkie instytu­
cje i organizacje polskie, które pozostały 
po niemieckiej strome słupów granicz­
nych. Przedewszystkiem czuwać naleźa- 

1 ło nad utrzymaniem przy życiu stowa­
rzyszeń młodzieży, gdyż młodej generacji 
szczególnie groziły wszelkiego rodzaju i 
zasadzki i podstępy germanizatorskie. I

■ W życiu młodego pokolenia ważną od­
grywał rOię zorganizowany w okresie ple 
mscytu sport polski, który na całym te­
renie glosowania zapuścił silne korzenie. 
Dlatego walny zjazd delegatów Górnośl. 
irSś Nożnej. odbyty w styczniu
19^2 roku w Katowicach, uchwalił_ na
wniosek towarzystw sportowych z nie­
mieckiej strony — utworzenie dla tej czę- ' 
sei osobnego związku sportowego. Pracę 
przygotowawczą i organizacyjną powie­
rzono mnie jako prezesowi Towarzystwa 
Sportowego w Zabrzu.

Położenie piłkarstwa polskiego na Opol­
skim Śląsku było rozpaczliwe a wzma­
gający s’ę nieustannie teror bojówek nie­
mieckich uniemożliwiał jakąkolwiekbądż 
działalność. Według ewidencji związko­
wej pozostało po niemieckiej części około ( 
40 klubów sportowych, a mianowicie: 
o w pow. Zabrskim, 4 w pow. Bytomskim, 
7 w pow. Gliwickim, 6 w pow. Tarnogór- 
skmi. 10 w pow. Opolskim, 2 w pow. Ra­
ciborskim, 2 w pow. Strzeleckim, po 1 w 
powiatach Lublimeckim, Koz:elskim j Oleś 
k’m. Rozmieszczenie, położenie lokalne 
towarzystw było bardzo niedogodne, 
gdyż kluby były rozrzucone po wszyst­
kich (zakątkach a co gorsze, niestety prze­
ważnie w -tych powiatach, w których pa­
nował dziki teror niemiecki.

tych kilkudzięsięchi klubów prowa­
dziło jako tako normalną pracę zaledwie i 
15 towarzystw; najruchliwsze kluby znaj­
dowały się w Mikulczycach, Rokitnicy, 
Szombierkach, Dońskich Łanach j Zabrzu 
(3 kluby npejcowe).

, Celem- formalnego ukonstytuowania 
się nowej organizacji i uchwalenia pro­
gramu pracy na przyszłość zwołałem I. 
zjazd organizacyjny na niedzielę, 23-go 
kwietnia 1922 r. do Mikulczyc (koło Za- 
brna a' zaproszonych 40 towarzystw 
tylko 9 wysłało reprezentantów na zjazd,



teł M telí kí utiší in partaniu tat}

W dyskusji pokreślano zgodnie bezna­
dziejny chwilo stan naszego ruchu sporto­
wego. niemniej jednak wyrażono zdecy­
dowana wolę utrzymania sportu polskiego 
jako ważnego ogniska polskiej myśli. 
W wyniku tych narad jednomyśln e uch wa 
łono utworzenie. „Polskiego Zw. Sporto­
wego na nem. części śląska“. Zarazem 
wybrano członków do głównego zarządu, 
a mian.: jako prezesa — Jana Słodczyka 
z Mikulczyc (urzędnika ZZP i gorliwego 
działacza narodowego, zmarłego w 1925 
r. w Katowicach), jako sekretarza p. Hei­
na z Mikulczyc, jako skarbnika p. Tyrola 
z Szombierek (którego później lipski Sąd 
Rzeszy skazał na c ężkie więzienie z po­
wodu rzekomej „zdrady stanu“ i na wy­
dalenie z granic państwa niemieckęgo), 
oraz 7 dalszych delegatów jako ławników 
wzgl. zastępców. Podpisany nie przyjął 
żadnej z ofiarowanej mu godności z PO- 
wodu bliskiego wyjazdu na polską część 
Śląska. Jednocześnie powołano do życia 
specjalny wydział gier i sędziów, na czele 
którego stanął Edward Urbanek z Zabrza, 
młody, lecz energiczny działacz, który po 
wygnaniu z Zabrza zmarł w 1927 r. w 
Król. Hucie.

Nowe władze związkowe zabrały się 
do ruchliwej pracy: wypracowano projekt 
statutu organizacyjnego, uchwalono przy­

stąp^nie do centrali to w. .zystw poisKicn 
w^Niemê’;ech i ustalono program zawo­
dów. Pod Wpływem tej działalności rów­
nież i towarzystwa w poszczególnych 
miejscowościach z otuchą i silną wiarą w 
przyszłość zabrały się znowu do inten­
sywnej czynności, mając oparcie o zwią­
zek i wskazówki jego władz. Wydawało 
się, że zapoczątkowana praca wyda 
wkrótce najlepsze rezultaty.

Niestety wszystkie nadzieje spełzły na 
niczem. Niemcy bowiem podejrzewali 
uporczywie polską organizację sportową 
o cele wojskowe i spiskowe i z chwilą 
wybuchu ogólnego teroru w maju 1922 r. 
zabrali się systematycznie do zupełnego 
niszczenia polskiego ruchu sportowego. 
Członków przedślawano, bito i wypędza­
no, majątek towarzystw rozkradziono! 
Niemiecka brutalność, krzyżackie barba­
rzyństwo odniosło „zwycięstwo“. Nie 
zostało śladu po sporcie polskim na Ślą­
sku Opolskim!

Po latach dopiero zreorganizowano po­
zostałe szczątki i obecnie rozpoczyna się 
znowu rozwój sportu polskiego na nie­
mieckiej części Górnego Śląska. Oby te­
raz polskie*  towarzystwa sportowe stały 
się znowu ośrodkiem krzewienia tężyzny 
fizycznej i ducha narodowego wśród mło­
dzieży'polskiej w Niemczech ...

Z ramienia „Polsko-Katolickiej Par­
tii Ludowej“ na Śląsku Opolskim pod­
czas obecnych wyborów do parlamen­
tu Rzeszy kandydują, jak już o tern pi­
saliśmy, sami Ślązacy. Wśród 
kandydatów naszych niema ani jedne­
go J. zw. „przybysza“.

inaczej sprawa się przedstawia 
z temi partiami niemieckiemi, które — 
z centrum na czele — w ciągu ostat­
nich lat głosiły hasło „Śląsk dla Śląza­
ków“, ażeby bałamucić nasz lud. Par­
tie te chcą głosami połapanemi na Ślą­
sku wprowadzić do parlamentu berliń­
skiego rozmaitych ludzi, którzy nape- 
wno tylko kilka razy w życiu i to nie­
raz przejazdem bywali na Śląsku. Cen­
trum n. p. jako swych głównych kan- 
dydatów w okręgu śląskim wysunęło 
dotychczasowego kanclerza Brüninga, 
któremu zawdzięczamy osławiony 
„Kopfsteuer“ oraz min. Wirtha, znane­
go ze swych konszachtów z niemiecki­
mi socjaldemokratami.

Nie są oni synami ziemi śląskiej, ich 
kandydatury narzuca się całemu spo­
łeczeństwu na Śląsku. Nic też nie sły­
chać podczas obecnej kampanji do par­
lamentu berlińskiego, że „Śląsk ma być 
dla Ślązaków“. Prasa centrowa mil­
czy, obawiając się najwyraźniej kom­
promitacji. Jedyną partją, na liście 
której podczas obecnych wyborów są 
nazwiska samych Ślązaków, jest 
Połsko-Katolicka Partja Ludowa. Czo­
łowym kandydatem naszej partji jest, 

i jak wiadomo, ks. proboszcz Koziołek 
z Grabiny, pow. prudnicki.

Na drugiem miejscu stoi gospodarz

z powiatu raciborskiego, poseł do sej­
miku prowincjonalnego . Arka Bożek. 
Znany jest on na całym Śląsku Opol­
skim u naszych ludzi i u Niemców. Nie­
raz też zapewne będziemy jeszcze 
o nim w gazecie wspominać, gdy zwła­
szcza go wybierzecie do parlamentu 
Rzeszy. A zasługuje on na całkowite 
poparcie ludu śląskiego, bo wśród tego 
ludu wyrósł, zna jego troski codzienne 
i biedę. Bożkowi nie brak też odwagi 
— umie uderzyć w stół i zaprotestować 
przeciw krzywdom, jakie lud spoty­
kają. Wiedzą o tern wszyscy, którzy 
naszego Bożka widzięli, czy to w Izbie 
Rolniczej w Opolu, czy sejmiku powia­
towym, czy prowincjonalnym w Raci­
borzu.

Syn gospodarski i sam gospodarz- 
sołtys w Markowicach rozumie także, 
jak mało kto, sprawy robotnicze. Czło­
wiek jeszcze młody (ur. 1899 r.) ma 
w sobie rozmach, wiarę w lepszą przy­
szłość. Nie zniechęcają go tak łatwo 
przeciwności. Powiadają przeto starzy, 
którzy A. Bożka znają: „Oto takich 
nam potrzeba. Dać mu drogę, niechaj 
pracuje“. Zresztą Bożek od młodych 
lat pokazał, że chce i umie pracować 
dla swych braci. Innym razem poda­
my szczegółowy jego życiorys.

Teraz tylko wsoomnimy, że Bożka 
wybrali gminiacy-Markowiczanie pier­
wszym ławnikiem w roku 1919, kiedy 
miał 20 lat, w r. 1924 objął już zaszczy­
tny urząd sołtysa, w r. 1925 posłuje do 
Izby Rolniczej, w r. 1926 wchodzi po-, 
raz pierwszy do sejmiku powiatowego, 
w r. 1929 do prowincjonalnego. Jed- 
nem słowem z roku na rok zdobywa 
coraz wieksze zaufanie u ludzi.

Nietylko starzy nasi wiarusi, lecz 
i młodzież lgnie do Bożka. Rzeczywi­
ście też w rozmaitych okolicznościach' 
wykazał wyrobienie polityczne, wiel­
ką ofiarność i Gotowość bronienia na­
szych spraw. Wielokrotnie też z tego 
powodu narażał się różnym czynnikom 
urzędowym. Dlatego musimy dołożyć 
wszelkich starań, ażeby nasz Arka 
Bożek wszedł do parlamentu berliń­
skiego. Wszyscy Ślązacy musimy sta­
nąć do urn wyborczych, głosując tylko 

na Po’sko-Katolicką
Partię Ludowa.
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©rasbnfti öroöt 
fSeleqrap^ifcïie SRelbung) 

ftatfotoiè, 19. Slnanft. 9lnlâfclictj be3 
irabittonetten Wrfdjeê ber îluîftânbifdien an 
bte ©ber hielt SSoitoobe Cüra^nffi eine &odj« 
politifdje Siebe, bie man ais eine Slnttoort auf 
bie feéte Siebe beâ Sleidjênnnifferê S retira­
nt uš anfejjen mnfj. Sfer SSoitoobe führte auê, 
bajj toeit über bie ®rengen beé> bolnifdjen 9lei= 
dje3 baê p o l n t f dj e £ e r 3,fcfjlage, ber po « 
nifrfje hebanie berireten fei. £ente fei baš 
(5fefiáit ber 2lufftctnbifdjen borneömlitS nad) beit 
SS e ft en gerietet, nad) bem Oppelner 

<S (Sie fi en, ton ein (Grabhügel ber Slnfftanbi- 
fdfen nad) bent anbern fidj reibe. Sillen 33e- 
ftrebnngen bon feinbltdjer föanb, bie fidj für eine 
Siebifion ber polnifdjcn OJren^en ridjten, fei 
am beften mit ben SSorten beâ Cüeneralö 
9libii = (Sdjmigli geantwortet, ber anf ber

fr 8
-------___  i

_r------- Äftblnntö
■ bluicnk öttnsc |

bas ®itd) ebnes grawjcfen von internationalem 
erjdjeint in ^üvje in bent ißefannten. ©erläge 

'©erliarb @!tailinig, ©Ibenßurg i. ©,
teilte ber gragen',’beö'®erfaijier- ©iftatcs ijat beffen 

Urhebern fdjon Wäifjrenb ber griebendVerdanbilungen 
fo vidi dloipfjedbredjen gemadjt, iiv:e bie Berreifynnig 
Oes ©eu.tijdjen dleidtôgdbieteâ burd) ben poiíniijdjen 
$orribor, Wine a ubere. gr âge ïjat and) feiident bas 
ÖJelviffen ber politifdfen Wit Europas unb Sline*  
riÊa§ fo anbauennb unb ftarf 'ßejdjäftigt trn:e bieje un*  
erhörte Berg.Iieberun.g eines ©taatśgan^en, von ber 
fdioit Iber ifaltenifdfe fUlinvfter'präfibent dlitti gefügt 
Śat, ibafj lein ©olt Von ©fjre unb ©eli&ita^fmrg fie 
auf bfe Sauer ertragen fönne. 3litn tritt ein neuer 
Beuge Von internationalem ©eilvidjt unb Sinken auf 
Iben ifJIaa: ©rofefior tRene Wrleï Von ber ©ariferj 
©ordonne, einer ber größten Slatodften grattfreidjO 
Ujat auf ©eiben ©eiten der Wutenben fôrengen, auf/ 
polnifdjer unb auf beutfdfer, bie ©orlfyältniffe ein/ 
geíjenb unterfudjt unb feilte auffdpenerregenben ©rgcb/ 
iriffe in einem ®ud;e nie-berigolegt „£es frontierei 
orjentafes ibe rSÍHemagne'', WeldjeS in grantrei® 
Suie eine SSomiße eingefdjíagen ííjat unb ivoidjeß je£i*  
Wenige SSodjen nad) bem ©rfd;eincn be§ franflöftidjen 
Originales, für bie beutfdje Siusgaße Von •Wfyeim 
Gdjouerntann eingcleitet unb genau ü'ßerfeßt Würbe. 
Sier fronjö'fifdje ©deijrte unb ©ftpotitifer’ fd^ilbert 
mit bent auSibrüdiidjen Sßillen, „bag fein Von pol*  
nifc^er ober beut|d)er Seite gefd^riebenes Sßerf ba§ 

jfadjilidjer unb deffer fönne", Ivie bie irr finnige 53il*  
bang be§ poinifdjen WvriborS in žCerfailíeS dis Sfer*  
legendeitslöfung ^irftanbe fant. @r Weift alê beru*  
feuer Spradjenfenner ben poinifdjen Slnfprud), bie 
WfdjuJßeit unb bie „.Wflerpoliaden" ©b&rfd^ieifieits 
als. Wen ^u ’ße^eid;nen, enifdfieben flurüd. Slber für ; 
ißn finb ©rünibe ber SBoIf^uigeijörigfeiit unb ber ge*  
fd}itdti'i^en 5ßvrjeit üßerdauipt nidjt fo mafegebenb wie 
bie ijmingcnben toivtficfiaftlid^en unb fuítureííen gor*  
bemngen ber ïe&enbâgen ©egenivart. Qfeilbe fpred)en, 
gu biefem Schluffe fommt er nadj borurteiislofefter 
'Sißimägung ber ©inniänbe Von ißeiben Seiten urvlvei*  
gerlid), ýitoingenb eugunft-en Seutfd)IanbS. ftidjt nur 
ber Wnribor, fonbern gan.3 Dßerfdjfefien gehören, fo 
fü^rt ei; unter ©erüdfidjt'igung aller für unb Wáber 
Vovgejßradjten fêintoânbe aus, ®eutfd;lanb, unb nur 
©euifdjlanö allein, gronfreid) aber muß fid) nad? 
feinen beften Ueißerlieferungen, fo ruft er feinen 
Sanbsfeu'ten ßu auf bie Seite ber unVergleid/id; Bö*  
deren beutf^em Kultur ftellen. • ©x deutiigeń ©ft*  
grenzen finb unhaltbar für ©euífdjííanb eiben,jo wie 
für W-feu. Rollen 'Will barum nod) gan^ ©jipreugen, 
ganj Sdjlefien bis §ur ©ber fcpluden' Uvie es Sitaüen 
unb bie Ufreine unb bie Svanbffaaten lß’i§ fR.iga unb 
Wangen annefvieren mödßte unb b:efe neuen fRawß*  
$üge fdjon mit lieberiradjt unb Wrißebactit plan*  
mäßig Vorbereitet, toa§ ber fran^öfiftde ©erfaffer aitê 
polnifd^eit llrfunben enthüllt, gtt biefem ^ampf Wo 
btc Álricgóluft unb bie Baffeitma^t auf polnifdfer , 
bas WeHvfe 9fedjt unb ber frtebltdje ®crftänbigungs*  
Witte auf beutfefjer Seite finb, gehört bie gamfSSelt, 
wenn fte ben grieben erhalten Witt, auf bie Seite 
SJeutfidlanbê. ^eute tann fie ben grieben ncdj tet*  
feu, wenn fie bas begangene Unredjt ivicber gut madjt 
— morgen ift es vietteidjt $n fpât! 2Ril bfefer ein« 
btingWtt Wladnuńg an bag Wtgefeiffen WW 
btefes iöutO eine# granjofen, Weltlfes jeber ®éutW 
lefen muß.
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Segiouarêtagung in 9î a b o m fagte, bafe hinter 
jebám Suhbreit polnifcíjcn 93obcn§ nidjt nar bie 
Nr mec, fonbern bte gange bolnifàe dation 
ftefce. s

5)ie «fübrimgen Gfra^nfïté über. baB 
Mnifďje nad) Dberfchteftcn geteinnen
befonbere Sebentung, teenn man an bie Ver= 
binbungen beult, bie ^olen ftänbig są ben 
Vereinigungen ber polnifdjen Nlinberheii im 
Neidje aufrecht erhält. Wang biefeš Nlonatê 
tanib in Dftoherfdjlefien teteberum eine Seler 
ftatt, an ber $ f a n b f i n b e r au§ £>eutfch= 
aberfdjiefien unb bem weiteren tReićfye teil» 
nahmen nnb n. a. an ber Nationalflagge nnb 
bem Vertretet ber frofaifäjen Bebörben barbet» 

mar feiert en. £>er polnifdje Wbfinber= 
bunb in Söeutben Œ. beranftaltet sur Seit 
eine SSanb er fahrt burd) Wen, auf ber 
hier Seuihener Wbfinber über Dftgalijienj 
Varanoteitfd)i ^nb 2iba nach Blind 
gefahren finb, um über (drobno, 23 a r f dj a ul 
Zhorn aurü^äufebren.

Sßahrenb in Voten bereits bie Wuh 
minberheitäbeutfcfrer VfÄnber, an einer nei» 
traten Wbfinber&ufammenlunft in Steutfchlan ) 
teila-unehmen, al§ Verrat berfolgt teirb, Hin» 
mern fidj bie beutfdjen Beworben in feinet 
Beife um bie ftänbige Teilnahme reid)äbeutfche|r 
Vfabftnber palnifcher NHnberbeitëangefrôrigfe 
an auifreijenben Veranfialtun

t 
b«r

ßin Jniewiew mit öcm „Mutier (öetrooug“
D. Barfdjan, 19. 2luguft. (Sig. £>rahtber.)

&er „ft u r j e r (£ 5 e r lo o n b" beröffentlidjt ein Unterbiete 
feines ftorrefbonbenten mit bem befannten englifdjen Dberften 
üNalone, ber belanntlid) bor furjem Wen unb $tear hanbt- 
fädj'Iidj D b e r f dj Í e f i e n unb C ft g aí i & i e n befudjte. ®er 
ftorrefbonbent betont $u Anfang beS Unterbietet, bafe Dberft 
SObalone eine aufserorbentiidj bobulare V e r f ö n I i dj» 
feit in (Snglanb fei. ®r ftammt au§ einer ber älteften 
englifdjen Samilien unb bat fid) atë §Iiegeroffi$ier teahrenb be§ 
ftriegeâ burd) auberorbentlihe Stabferfeit auSge^eidjnet. Crft nad) 
bem ftriege trat er in bie $oiitif ate Nbgeorbneter ber Sabour 
Barth- Dberft SNalone fbradj fidj anertennenb über bie 
©ntteidlung unb ben ^ortfdjritt Wiens in ber 
hrr$en feiner ©elbftänbigfert au§, bemerfte jebodj, bah er al§ 
Anhänger b e § Parlamentarismus ben heutigen 3u= 
ftanb in Polen n i d; t als befriebigenb bezeichnen Bunte.

Heber feinen Aufenthalt in Überfdjtefien nnb einige poínifd)C 
Beamte fprad) er fid) nicht ungünftig auä. Vor allem unterftridj er 
bie h^he intelligent be§ p 01 n i f d) e n @ e n e r a H o n f u l § in 
V e u t b e n unb feines ©efretärS. Sähet aber fritifierte er fdjarf 
einen bet höd)ften polnif^en Beamten in Polntfcb=£)berfdjieftett. 
„gehens ^ie," jagte Oberft SNalone, „meiner Slnfi^t nad) teirb an 
ber p o I n i f h e n B c ö ö l f e r u n g in O e u t f d) I a n b, tote an 
ber beUtfhen SeböHerung in Polen biel gefü 11 » 
bigt Slber bie beutfdje Bebôlferung in polen befinbet fid) 
frtfofern in einer be ff er en Sage, als fie a u Sge ^ei d) ne t e 
unb intelligente Vertreter ins Parlament ent» 
fenbet, teahrenb bie p o Inif â) en SNaffen in ©entf^“ 

lanbnidjtgenügenbïult i biert finb nnb feine ü ÿ r e r 
haben. $dj ftaune nicht, bah bie Steuifcben im 0ejm eine gange 
Slngabl bon Vertretern hüben, toäboenb bie Polen in ben Neid)§tag 
niemanden, unb in ben Preuhifchen Sanbtag im gangen einen Slb» 
geebneten entfenben. (®ie haben im Sanbtag amh feinen! Nete) 
OaS betoeift, bah bie polnifche SNinberheit in £)eutfchíanb !ein\ 
Führer hat." Stuf bie & ort iborf rage eingehenb, fagte OberftA 
Wîalone: „Nlan muh bie poinifdjen tjiftorifdjen unb etnographifthen 
Nedjfe auf ben Äorribor ancrfennen. es fdjeint mir jebod), bah 
in ben erften fahren beS BeftcljenS polens bie teirtfdjaftlichen 
Sntereffen Sangigs nicht richtig bon Polen in Betracht geigen 
tenrben. 2>er grofte ShcSbau GtöingenS ift eine fdjtoere Saft für 
ben jungen greiftaat, nnb es teiberfpricht auch her teirtfdmftlichen 
Sagte, bas ein ťoloffaler $afen gebaut Wirb, too Rangig boüïoms 
men genügt hätte. Oer Slorrefponbeni fragte hierbei, toaS Oberfi 
SRalone non bem plan eines SluStaufdjes beS Äorrtbors gegen baS 
Xerritorinm anberer Sänber halte. „@s ift richtig," fagt Oberft 
balone, „es beftanben nab beftehěn jeht nod) plane, bie Von ge» 
toiffen offiziellen Stellen fogar ernft genommen teerben unb bie 
Storriborfrage baljitt zu löfen beabfidjtigen, bah P 0 l e n a l $ ft 0 m*  
penfationSobjelt SNemel erhalten fall.

Bum Schluß bemerfte Oberfi Wlone, ba| er an ben bateria*  
lien, bie er au§ Oberfdjlefien unb ber Iteraine mitgebradjt habe, 
arbeite unb im ^erbft ein Buch über biefe beiben fragen öeröffente 
lidjen Wolle. &aS Unterbiete üüerfdjreibt ber „fturjer (^crwou)j" 
mit folgenben Ueberfdjriften: „Polen hanbeli nicht mit 
feinen Gebieten. — t? i t n e h m e n fein W? e m e l gegen 
Pommer eilen", > j

âX>'VM^

Dlaczego t \ 
nie odegrano w Spalę „Wesela Śląskiego“?

Przez 'kilka dni z rzędu hucznie re­
klamowano w prasie sanacyjnej wyjazd 
zespołu _ katowickiego do Spały w celu 
odegrania »,Wesela śląskiego1* na dożyn­
kach tegorocznych. Odbywały się pró­
by, a w sobotę zespół wyjechał do Spa­
ły. Okazało się jednak, że p. Sobański 
me załatwił sprawy należycie z komite­
tem dożynkowym w Spalę i „Wesela 
Śląskiego**  na dożynkach nie odegrano, 

, Ogromny to -policzek dla inicjatorów 
tej imprezy. Ale fiasko moralne — to 
jeszcze nie wszystko. Trzeba było za­
płacić _ aktorom honorarjum za 4 dni 
^Przeciętnie po 120 zł. za cały czas), 
wyjechało ogółem około 70 osób, któ­
rym należało się wypłacić 8.400 zL, cze­
go jednak nie uczyniono. Koszta podróży 
zespołu do Katowic na próby wynosiły 
około 1.500 zł., inne wydatki 1.000 zł., 
bilety kolejowe do Spały 1.400 zł.

W dodatku zaznaczyć należy, że po 
przyjezdzie do Spały, nie było tam lite­

ralnie nikogo, ktoby był się zajął zespo­
łem, wobec czego zwrócono się telefo­
nicznie do Zamku p. Prezydenta, tedzie 
wreszcie dano przedstawicielowi zespołu 
odpowiedź, że „Wesele“ będzie mężna 
odegrać. Była jednak już późna lora, 
a pozatem zespołu nie dało się już] ze­
brać, artyści bowiem już się rozeszli

Nasuwa się pytanie, czy nie byłby 
już najwyższy czas skończyć z tegoj ro­
dzaju ludźmi, którzy poza przynależno­
ścią do sanacji nie posiadają absolytme 
żadnych kwalifikacji na zajmowane/ sta­
nowisko. Czy można tolerować nadal tak 
lekkomyślne szafowanie groszem publicz­
nym? I

Informują nas pozatem, że jeden/z ak­
torów, który zażądał słusznie mu ^ię na­
leżącego honorarium, otrzymał od/p. So­
bańskiego odpowiedź, że za „czyn oby­
watelski“ nie należy mu się wynagro­
dzenie.
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i bie 2ye u t Í d} na
ÄoIIe fpieltTutThlWÍHioiien non
i^aitsgelbern «ui bie bentbor te­nt tpnluetie, bie Sputte »etiotat Ijaten, biefeKtn *■ 
nuijen Ht eine ^ringfW SefWSnerfebfatg M«“
bet Sani Slolnitom, um barona eine jrofee Staatśoftion J« w«í! • 
Saran ïann man bie abgefeimten Demagogen ertennen^** ub 
Sřorruptianéfatt ber eigenen ąjartei ft^ueigm, bagegen H bei anb re 
aU ^iiter teutf^er floral anffpi«l«m ^eljbicbe unb - 
fi^TrnngS betrüget aU $üter
<8eIange?Œ>a ladjen bie Sühnet! ^öffentlich fentmt recht

i bie 3eit, roo man biefen Wrfchen auf InsL^mfler nop?t. |
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Ślub państwa Kasoerków.
Bytom. W dniu 18 bm. ludność poł- ; 

ska w Bytomiu była świadkiem niezwy­
kle sympatycznej uroczystości, jaką był 
ślub zawarty w kościele św. Jacka na 
Rozbarku między nauczycielem „Polsko- 
Kat. Tow. Szkolnego“ p. Kasperkiem, a 
kierowniczką ochronki polskiej w Byto­
miu — p. Martą Madejanką. Do kościoła ; 
przybyły liczne tłumy krewnych, przyja- i

I ciół i ^znajomych państwa Madejów i Ka- 
f sperków, które to rodziny zasiedziałe na 

ziemi, śląskiej od niepamiętnych lat. cie­
szą się powszechnym szacunkiem i po- ; 
ważaniem.

Uroczystość kościelna odbyła się w ■ 
nader podniosłym nastroju. Mszę św. ; 
celebrował ksiądz Kiszka przy asyście 
księży Doli i ks. prof. Kurki. Śpiew ko­
ścielny i piękna gra na chórze podnosiły 
uro-k całego obrzędu. Kongregacja Mar­
iańska, której członkinią była p. Made- ; 
janka, wysłała delegację z chorągwią Î 
kongregacji.

Uroczystość ślubną zaszczycił swą ! 
obecnością, p. Leon Malhomme, Konsul ! 
Generalny Rp. w Bytomiu w towarzyst- j 
wie swe; małżonki. W kościele obecni ; 
byli liczni działacze polscy z p. Szcze- i 
paniakiem, kierownikiem Związku Pola­
ków w Opolu, na czele.

Podczas uczty weselnej, na której 
obecni byli m. in. Konsul Generalny 

p. Leon Malhomme wraz z małżonką, 
księża Kiszka, prof. Kurka i Dali, p. Szcze­
paniak. i. p. Witt, wygłoszono szereg 
przemówień. W imieniu duchowieństwa 
przemawiał ks. Kiszka, podkreślając rolę 
pierwiastków katolickich w życiu małżeń- 
skiem. Również p. Leon Malhomme, Kon- ! 
sul Generalny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Bytomiu złożył młodej parze w swem 
przemówieniu gorące życzenia pomyślno­
ści na nowej ich drodze życia. Z kolei 
przemawiali p. Szczepaniak, kierownik 
„Związku Polaków“ w Opolu i p. Witt, 
kierownik „Polsko-Kat. Tow. Szkolnego“ 
składając ze swej strony młodożeńcom 
życzenia pomyślności. Pan młody wzru­
szonym głosem dziękował za te objawy 
życzliwości okazane Młodej Parze zaró­
wno ze strony najbliższej rodziny, jak i 
osób dalszych. W niezamąconym wesel­
nym nastroju zabawa przeciągnęła się do 
późnej nocy. W czasie zabawy popisy­
wała się swemi produkcjami I-sza polska 
orkiestra dęta w Bytomiu.

Liczny udział publiczności w kościele 
znaczna ilość listów i depesz z gratula­
cjami świadczą o tern, jak wielką popu­
larnością cieszy się Młoda Para na Ślą­
sku Opolskim.

Również Wydawnictwo „Katolika“ 
składa Młodej Parze na progu jej nowe­
go życia życzenia szczęścia i pomyśl­
ności.

Ltoe Ol
F Bokserzy valser w Bytomiu.

Bytom, W dniu 20 bm. w zapeł­
nionej publicznością strzelnicy w By­
tomiu odbyły sie zawody bokserskie 
miedzy katowickim Policyjnym Klu­
bem Sportowym a niemieckim klubem 
„Heros41. Podczas powitania drużyny 
polskiej został wręczony jej kapitano­
wi, komisarzowi policji, bukiet kwia­
tów ozdobiony polskimi barwami na- 
rodowemi.

Zawody powyższe wykazały, że 
sport bokserski rozwija się doskonale 
zarówno w Województwie Śląskiem 
jak i na Śląsku Opolskim. Ostatnie je­
dnak walki bokserskie, które odbyły 

N. p. Górny w wadze piórkowej po­
siada obecnie największe widoki na 
zdobycie sobie tytułu mistrza Europy 
w swej klasie.

W ostatecznej punktâcji (7:9) w za­
wodach bytomskich klub „Heros“ 
osiągnął pewien sukces, który należy ' 
jedynie przypisać stronnemu zachowa­
niu się sędziów niemieckich.

Na zawodach obccdy był przed­
stawiciel Konsulatu Polskiego Rz. P. 
w Bytomiu p. St. Włodarkiewicz, któ­
ry z polecenia p. Leona Malhomme, 
konsula generalnego powitał zawodni­
ków polskich. Przewodniczący nie­
mieckiego Związku bokserskiego pan 
Tschauder wyraził zadowolenie z po­
wodu delegowania przez Konsula Ge­
neralnego p. Leona Malhomme przed­
stawiciela swego urzędu na polsko- 
niemieckie zawody.

się w ubiegłym tygodniu w Katowi­
cach między Górnym Śląskiem pol­
skim a niemieckim udowodniły poza 
wszelką wątpliwość, iż Śląsk polski 
posiada lepszych zawodników. Nie­
którzy z zawodników w Woj. Ślą­
skiem zdobyli, sobie rozgłos europejski. 

der Oppclnęrsudclhiichc
ift betamit, baf? bei ber „Dftbeutf«hen SageS*  

5 et tun 0K bem SMdjridjtrnblatt ber nertatten beutf^natio*  
na I e n ii m m e 1g r e i: f e, Spifcbttben »einiger ftfeen. ®inet 
biefer beutfdjnationalen «ebałieure tyit eawxxd »ar Sajfren einen 

geflaut, nmínenb ein anberee 8©lalberi^ter|tater fidj im Ser*  
fidierung&betrug übte, Siefe ®eftí^a|t Wt ftd> ltun Berufen, über 
bte teitífdjen Wange in Dberfdjfefien ju wńdjen, unb täglich in un*  
»erontmortß^ gemeiner SSeife gegen bie polnik^n »linber^ciien $n 
H«- Ottern Sinket« muh wiÄ man eine genüge ^ogrmnftimnittng 
IW«, bamit )id) Me Herren mm bet „Dftag" mit ^n «nb 
binerW «nbewn tSegenftöwben nerforgw tarnen. «nberê tatn man 
am btqe bumme $e|e nW&t erßären.

ift es betami, bafc ba$ Oppelner Gubelblättdjen 
b‘m gegen bie potaft^en iölinber^äten lebt. $ebe

Kiciu , 3



4 O yeXt ( $ • W < V>

$oiens SBaOloufmarM in
- ....— -------------------- •■-' —— __—i-»—SL--- T*_  _ -- ------- ------

SOerMeHen
viffitrer wtofeí (BMtotatótlitó — rogeljoerlidjer Wlfitaau^ ber Słeligwn

Originalbericpí für Me „Oftag1

tCÍ%xQC (Lo-bi/» ê-cvcvh
 

Międzynarodowy obóz młodzieży 
w Polsce.

W czasie od 19 do 29 bm. odbywa 
się w Sromowcach w okolicach Nowe­
go Targu międzynarodowy obóz 
młodzieży, urządzony staraniem anglo­
saskiej organizacji Fellowshif of Re- 
conciliaton (Związek Pojednania). W 
obozie powyższym uczestniczy około 
70 delegatów Grganizacyj młodzieży 
państw europejskich. Zjazd poświęco­
ny jest omówieniu problemów poli­
tyczno - społecznych, interesujących 
młodzież spółczesną, całej Europy.

Z ramienia Międzynarodowej Ligi 
Kobiet dla Pokoju i Wolności ze Ślą­
ska niemieckiego udała się na powyż­
szy zjazd p. Olga Katz, której p. Leon 
Malhomme, Konsul Generalny Rz. P. 
w Bytomiu, życzył przed wyjazdem 
do Polski miłej podróży.

 
Sag Votaifcpe 3enlrQí-Waplfomitee für gang Seutfdjtanb guíaffen^ Werben. Scpon j)« Unterjcp 

beröffentlicpi foeben in ber Ťolenbunbpreffe feinen Waplaufruf 
für bie tammenben Stelçpgtaggrcaplen. Am auffättigften an bie- 
fern Aufruf ift bie Xatfacpe, bafg ber dcame ber $artei, für bie 
bag „poínijdje Volf in Seutfcplanb" aûfgerufen wirb, nicpt ge­
nannt Wirb. Sn Oberfdjleften unb in ber ©rengmarf Sßofen- 
Wejtpreufjen wirb man alfo wteber für bie „^olnifcp-^atpolijcpe 
Voltapartei" werben, in Cftpreufjen aber mit fRüdfidjt auf bie 
ebangeiifdjen dttafuren nur für bie „^olnif^e Voltapartei". ÙRan 
ift alfo natři Vebarf poínifhdatpoíifép ober aucp nur polnifdj!

íro^em ber ©iftator îpoienS bekanntlich aug ber polnifcp- 
fo^ialíftifcpen gartet perborgégangen ift, büh fiep ber bon ©elb*  
mitteln aug leicpt fe ft [teilbarer Quelle abhängige ^píenbunb in 
©eutjcpianb allgemein bon ben polnifdjen Sogialiften fêrtt. Sieje 
Wieber, benen feine ©dbmittcl au§ bem unerfcpô^itpen-'Sad 
gufliejgen, finb nicpï imftanbe, einen eigenen Wapttampf gu füh­
ren. ©g gibt alfo nur eine polnifdje Partei, bie in ben fReidjS- 
tagêWaplkampf einftiít. ~ ™
offenbar unter ftarken Stangeffionen an bie polnifcpen Sogialtften 
nnb Stammuniften guftanbe gekommen. Q’n feinem ®ern fagt ber 
polnifcpe Wahlaufruf nämlidj:

„Sollen Wir bie Ausbeutung burd) bie boitfdjen Arbeitgeber, 
bie ^nbuftrietten unb bie Agrarier, ruhig Weiterertragen? Sollen 
Wir un§ weiter bon ben germanifatorifcpen Geiftlidjeit, ben paka- 
tiftifdjen Seprern unb ben eigenmächtigen ©enbarmen augnüpen 
taffen?"

Wenn man bebenff, baff ber $ern ber tßolen in Qeutfdjlanb 
kleine ©runbbefiber finb. Wirb man biefe fcpon mehr nationalbolfcpe- 
wiftifťp anmntenben Sä^e, bie gang ben Oeift ber Währenb ber 
holnifdjen Aufftanbsgeriobe in Qeutfchtanb gezogenen Shnije 
gwifdjen goinifchem ikationaliêmuê unb îSoifd)eWiêmu§ tragen, 
nicht anberš benn al§ eine 5îongeffion an bie fwinifchen Sogialiften7 
unb ^ommitniften werten tannen.

Sieben ben Flamen befcnnter ^oienbundfübrer finben Wir 
unter biefem Sffiabtaufruf, ber audj nicht ben Schimmer eine§ 
programmé enthält unb fein tatiachíicheš 2ßort, ata bie Auf­
hebung gegen beutfche Arbeitgeber, Óeiftíiche, Sehrer unb -Sen= 
barmen, auch bie tarnen ber Çfarrer Qr. Qomanfti auê BûtageWo 
in ber ferengmarf ^üfen-Sßeftbreufjen (an ber Sbihe) unb ivo- 
giole! âuê ©rabíne, $reta Dtauftabt in Dberfchlefien. 3Sir erin- 
nern baran, bah ßtaem fo mafwoHen unb ruhigen beuffijen taih. 
©eiftiichen, Wie bem ^ojener Qorntjerrn flinta bei ben le^tên 
Sßahten gum SSarfchauer Sejm bie Annahme einer Čtanbibatur 
verboten Worben ift. 2Bir erinnern ferner baran, baff bem ober= 
fchlefifchen beutfbhnafionalen Pfarrer 5BoIff gWar bie ^anbibatur 
gum lebten Qeutjchen fReidtatag geftattet., jebe Sßahlrebe außerhalb 
feiner ©emeinbe aber verboten würbe. Sßir Werben je^t unier 
tchärfffeg Augenmerf barauf richten, in welchem Umfange bie 
guftänbigen kirchlichen Stetten in brebtán unb Skhneibemütd bie 
Agitation £otaifcher ©eiftlicher in bem beoorftehenben SBabttambt

_______ , z- -- <V 1 Wïïer 
unter bem ftehertfdjen Aufruf ber botnifchen fßarte: War ein- 
ftarta§ Sind. Serben fie bafür gur Verantwortung gegogen 
werben?_________________________________________ . Y..r

3n Oberfdjiefien gibt eg wieber bie „jpolnifdh^atholmhe 
Voltggarteiz/, unb gum ©gihentanbibaten biefer Partei für ben 
îôahHreig Oppeln ift ber ^rooingiattanbtagêabç^ôrbnete Pfarrer 
Śłarol ^ogioief in ©rabíne, Æreiê tkeuftabt DS., erwählt worben.

Pfarrer ^ogioief hatte als Aitergpräfibent bie ©h^/ 
Qthung beg Oberfchlefif^en *fkon:ngialíanb.tageg  gu eröffnen, ift 
fnnft in biefer ^örperfdiaft aber nidjt Weiter hcrborgetreten. ©r 
bürfte ber eingige polnifche ^ßforrcr in bem rein beutfdjen ^reta I 
ttteuftabt fein, ''©erabe aug biefem unb bem Seobfçhüher greife 
finb bie Wenigen Vertreter ber poini’dfen „^ntettigeng" reftlog 
abgeWanbert, unb e§ erregte oor einiger Seit leb'hafteg ©rftaunen, 
ata biefe Qeferteure bon ^olnii<h^0berfdhe|ien h^ einen Aufruf 

MVV   erliefen, in bem behauptet würbe, bafg bag Vdentum biefer feit
Qer Wahlaufruf biefer gartet ift aber IXrgeiten tarnbeutf^en greife gewaitiam unterbrächt werbe. So 

 - ift auch ber Pfarrer ^ogiolef ber tttapräfentant einer auêlterbem
ben, immer böttig bebeutungglog gewesenen polniphen SThnberhett 
beg fReuftäbter Greifes, ber ja befanntlidj nidjt einmal.— wag 
bodj efWag bebeuten Witt — her Abstimmung unterworfen Wor= 
ben ift. Ł ... ..

Qie ^ßolenbunbprcffe Scheut fid) nicht, Gott unb W lungjte
> Gier Id) t in Verbinbuna mit her .Çtanbibatur beg ^fgrr^ta ^bgiolet 

in ben Wabttampf htaetagügerien. Wenn er an. jenem Sage 
bon Gott gefragt Werben fotíte: „Wag haft bn für mein poimfch" 
tatholiftaeê Volf aetan?", fo wünfche er mit reinem ©ewiffen gu 
antworten: „Sein Siener, §err, tat, wag er tonnte." Siefe 
angeblich in Dppdn gefpro^enen Worte beg fßfarrerg «Jogiolef 
füllten gleichgeitig eine Aufforberung an bie Abreffe jener Seelen*  
hirien fein, bie bigper noch nicht ben DJlut gehabt patten, alles 
gum -Schule ber natürlichen Rechte ber $olen gu tun unb für 
bie poinijcpe Spradje in ben dauern ber $irdje eingutrefen.

Stadj biefem Veginn kann man auf bie Weitere ©ntwidlung beg 
WûHtampfeê gtotf^en ben ^olen unb bem Sentrnm einiger- 

I mähen gefpannt fein. Wäprenb beg lebten fRei<h§taggmapL

fampfeg pat ber Spi^enfanbibat ber oberfcplefijcpen 3entïumêi 
Partei, fßrälat Uli^ta, bei einer Waplrebe in Ofiroppa bei ©lei*  
Wih ben ißolen ben befonberen Sdjufe iprer SRutterípradpe ber- 
fprodjen unb ift fpäter in ber polnifcpen greffe übel angetaffen 
Worben, Weil biefer Scpup angeblich niept richtig geklappt pabe. 
Wapr ift bielmepr, bajg aus berfdjiebenen oberjdjlefijdjen Gemein- 
ben bittere Klagen wegen offenficptlicher 3UTndfeí)ung ber bent- 
fdjett Sprane in ber $ircpe erfolgt finb. tRidjt gule^t aug bie­
fem ©runbe muh bie kommenbe Wapl unter bem Seicpen eines 
entfepiebenen unb ungweibeutigen Vekenntniffeg gum Qeutfcptum ? 
ftepen. 2)arum jebe Stimme ber ©entfdpnationalen Volfgpartei^

Książę Biskup Wroclaws«!.
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Całe Niemcy stoją w ogniu gorączki 
przedwyborczej. Za kilka tygodni roze­
gra się na całem terytorjum Rzeszy de­
cydujący bój o udział w rządzeniu pań­
stwem, bój o mandaty poselskie.

[ W walce tej wezmą udział podobnie 
jak w poprzednich wyborach także i Po­
lacy, którzy stanowią mniejszość, liczą­
cą ogółem półtora miljona głów.

Ta pół torami! jonowa Rzesza nie po­
siadała dotychczas reprezentacji w 
Reichstagu. Nie było nikogo, ktoby mógł 
się ująć za ich krzywdą, ktoby mógł 
w ich imieniu stawiać wnioski i żądania. 
Złożył się na to szereg okoliczności. 
Przedewszystkiem zaś niesłychanie spry­
tnie spreparowana przez Niemców ordy­
nacja wyborcza, utrudniająca mniejszo­
ściom zdobycie należnej im proporcjonal­
nie reprezentacji. Nie bez winy są tu 
jednak i sami wyborcy polscy. Niedo­
stateczne uświadomienie obywatelskie, 
zobojętnienie dla sprawy narodowej, de­
presja, jaka ogarnęła szerokie rzesze 
wyborców polskich, teroryzowanych 
Przez bojówki niemieckie, a niezmajdu- 
iących dostatecznego oparcia o społe­
czeństwo polskie w kraju — oto czynni­
ki, które w znacznej mierze zadecydo­
wały o tern, że w ostatnim parlamencie 
Rzeszy nie zasiadał, ani jeden poseł pol­
ski.

Na szczęście lud polski w Niemczech 
zrozumiał, jakie szkody wynikają stąd 
dla niego. I dlatego do obecnych wybo­
rów szykuje się ze zdwojoną energią. 
We wszystkich miejscowościach Rzeszy, 
gdzie zamieszkują Polacy wystawione 
zostały listy Polsko-katolickiej partji lu­
dowej. Żaden głos polski nie może być 
uroniony. W Westfalii, w Nadrenii, w 
Prusach Wschodnich, w Marchii Granicz­
nej i na Śląsku rozegra się walka o pra­
wo mniejszości polskiej do posiadania 
własnego obrońcy w parlamencie Rzeszy. 
A przytępi idzie tu walka nie o jeden

mandat, ale o kilka. Przy pomyślnej kon­
iunkturze możemy liczyć na 2—3 manda-i 
tów. Chodzi tylko o to, by przeprowa­
dzić jednego posła z listy okręgowej. 
Po-zostali mogą przejść z państwowej.

O tego jednego posła z okręgu roze­
gra się najgorętszy bój. Decyzja, czy 
Polacy na Mazurach, w Westfalii i Na­
drenii będą mieć swoich przedstawicieli 
należy do okręgu, w którym mniejszość 
polska jest najsilniej reprezentowana, t. j. 
do Śląska Opolskiego. W rękach Śląza­
ków leży los całej mniejszości polskiej 
w Niemczech. Na Śląsk zwracają się 
w dniu wyborów oczy wszystkich Po­
laków. Od strony Śląska spodziewają się 
wszyscy i Warmiacy i Pomorzanie i ci 
rozsiani po całej Rzeszy polepszania 
swojej doli. Śląsk Opolski, który w roku 
1907 dostarczył 115.090 głosów na listę 
polską, a w plebiscycie blisko 200 tysię­
cy nie powinien zawieść tym razem. 
Tych 250 tysięcy Ślązaków, którzy w r. 
1928 wstrzymali się od głosu muszą 
pójść zwartą ławą do urny wyborczej. 
Indyferentyzm polityczny zemścił się 
już na nich w ciągu dwu ostatnich lat. 
Nie powtórzą więc chyba swego błędu 
z okresu ostatnich wyborów.

Niemcy doskonale orientując się, że 
tu rozegra się główna batalja o słuszne 
prawa ludu polskiego zwrócili na Śląsk 
specjalną uwagę. W walce przeciw pol­
skim kandydatom centrum katolickie wy­
suwa swoich najwybitniejszych parla­
mentarzystów: kanclerza Bruenninga i dr. 
Wirtha. To samo robią Partie konserwa­
tywne i socjaldemokraci.

Musimy wierzyć, że ludność Śląska 
Opolskiego świadoma ciążącego na niej 
zadania nie ulegnie ani złudnym obietni­
com, ani terorowi i spełni swój narodo­
wy obowiązek, w’ poczuciu tego, że za I 
nią stoi 30-miIÍQuowy naród polski gotów 
ją zawsze bronić w ramach obowiązują-

Kardynał Dr. Adolf Bertram w 
swym pontyfikalnytn stroju. Zdjęcie 
dokonane zostało z okazji zjazdu bi­
skupów w Fuldzie. .

Kardynał Bertram, według ostatnich 
wiadomości, pragnie. bardziej
żywy udział w Akcji Katolickiej, zale­
canej przez Ojca Świętego. W zwią­
zku z tern krążą pogłoski, .że Książę 
Biskup zamierza wyraźnie odsunąć się 
od partji centrowej ze względu na za­
met polityczny, jaki się wytworzył z 
powodu zbliżających się wyborów do 
parlamentu Rzeszy.

)
‘î)as 3. ^u-ternationale Slf^enbahnrennert int -öeuthC' 
aer Stabton war eine S e n f a 11 on. Xas granbtofe 
Vgen burd) bie turnen ber Wahrer 5Bitfdj, ®ra) öd)wet= | 
nife f>ed unb io weiter war neroenaufpett|d?eno rtg 
bie 9000 3ufdjauer mit unb hielt Jie in Sitem. 
bes Xages war wieber ber Xäne ^itf<h- «cm 
fter ßonfurrent, (Sraf met »on

(£r muhte fdfon mit einer fremben ^lafdune.jOH benJStar*

Przed wyborami 
w Niemczech

Mniejszość polska musi być reprezentowana w Reichstagu
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| - S^en, ba feine eigene befett war. $eim großen ©iibehofs 

ba|ÎS Ôtn3 battn aU(í) bie 3œciie nicht mehr, fo

Sdjweinttj uorjeitig ausfihetbett
fuhr audj $eď=5BerItn, ber giän$enb bas 5aunt< 

9eDlann-_ Sto*  fünfte kennen gab es im Heraus-- 
t^bewngslampf 23itfdj—Sraf Sdjwetnih. Sraf Sthwei- 
nth fuhr ein beftedjenbes kennen, io bah 93itfd) aerabew

J™ irtufete- æitîrt’ Säite b*n  §eraus= 
toiberungstampf gewonnen, wenn er wegen geraitsaeben«

ni^ toUtonaiert »erben wäie. Sei b"'t 
2*8»  ®"Wwing Sitfdj äfeidjinenfäaben, jo baň 

fQ^œetntii <ni' îeinert Ë7o1« «tötete, was non 
n BuJdjauern nut großem iBetfal! aufgenominen würbe.

„ um oäe!WMWtt galtet fuiten mim gut.
ej fehlte ihnen aber bte Äuroentechnit Ser SBefte non 
ajnen war ber 3Jř i e dj o w i ß c r 3í o eb e i ber auà ben 
Shrenprets bes Dberbürgermeifters Sr. ^nařrtď aemann 
Seit SHbehofprets h^Ue idj ^itfd). fehHpan*  
nenbes kennen war OTannfehaftsIauf mtdj SeÄstage*  
art. $ier geigten ftth Sraf Sdjweinth unb §eď als Xurdi- 
rei|er er|ter klaffe. SBitf^ geriet ins Hintertreffen ba 
fein Partner nidjt fo gut war. ’

Sdfon lange not beginn ber kennen begann bte æôb 
ferwanberung nach bem Station. Sßeldj großes 
effe her ^eranftaltung aus ben Greifen bes^otorfpories I 

i ehtgegengebradjt würbe, bewies bet tiejtge Sßarf Bon Slutos I 
unb fOlotorräbern nor bem Station. 3Iuf ber Xribüne fah | 
man p>rontinenteJ3erfönndi‘feiten bet Stabt unb Kommune.

ben. Sind? ber Sßeltmeifter Sßalter 5Rütt würbe mit gros 
gern SeifaJI bet feiner Shrenrunbe überfdjüttet. Heber*  
haupt erwiefen fuh bte 3ufihaüer ben Fahrern gegenüber 

;|/dis jin fehr bantbares ÿublitum. ,  j

Snternationales 
llf djcnbaljitrcnncn 

tm SJcufliettet■
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M 2ÍUÍ mnrith ht oberftfHcftf tften Scntrumspnrtci

(Unsere Kandidaten
Die Zentrumsliste für den Wahlkreis IX Oberschlesien

Die Delegiertenversammlung der oberschlesischen Zentrumspartei hat 
gemäß den Vorschlägen des Vorstandes und des erweiterten Vorstandes 
beschlossen, für die Reichstagswahlen am 14. September folgende Kandidaten­
liste aufzüetellen:

1; Prälat Oiiteka, Ratiboř
2, Landesrat Ehrhardt, Ratiboř
3, Landwirt Beck, Neisse

. 4. Kaufmann Hartwig, Oppeln 5
5. Rektorin Lahryga, Gleiwitz
6. Schneider, Ratiboř

Geschäftsführer des Gaues Oberschlesien im Deutschen Geweikschaffsbund
7. Lehrer Kosian, Obergiogau - •
8. Landwirt Chnander, Schönwald
9. Gewerkschaftssekretär Siara, Hindenburg

10. Landgerichtspräsident Schneider, Beuthen
11. Stadtrat Dr. Türk, Neisse
12. Bäckerobermeister Krautwurst, Gleiwitz
13. Jungbauer Ferner, Glasen
14. Frau Rechtsanwalt Korgel, Oppeln

1. Vorsitzende der Gruppe Oberschlesien des Katholisch-Deutschen Frauenbundes
[ 15, Bergarbeiter Platte, Hindenburg

16, Bauer Piechotfa, Tarnau
17, Lehrer Klings, Neustadt
18, Schneidermeister Krawiets, Beuthen

Die oberschlesischen Kandidaten der Zentrumspartei haben sich, wie 
in der Aussprache der Delegiertenversammlung festgestellt wurde, verpflichtet, 
entsprechend den gegebenen praktischen Möglichkeiten sich im kommenden 
Reichstag für eine Wahlreform einzusetzen.

Aus den Wahlvorbereitungen, die im Laufe der Vorstandssitzung in' 
Oppeln kurz besprochen wurden, ist noch hervorzuheben, daß es gelungen ist 
eine Reihe von prominenten Zentrumsrednern für Kundgebungen in Ober­
schlesien zu gewinnen. Von den Reichsführern des Zentrums werden im 
Laufe des Wahlkampfes in Oberschlesien sprechen: Prälat Kaas in Neisse 
(und zwar bereits heute Donnerstag), ferner Reichskanzler Dr, Brüning in 
Gleiwitz, Reichsarbeitsminister Stegerwald in Hindenburg, Reichsinnen-j 
minister Dr. Wirth in Beuthen und Reichsfinanzminister a. D. Dr. Köhler i/ 

|Oppeln und voraussichtlich auch in Ratiboř. /
' J 'MülllH IMMIHl—Ulf.1. ui—» i. u ............... .  _

Zawody motocyklowe w Bytomiu.
Bytom. W dniu 24 b. m. miały miej­

sce na Stadjonie w Bytomiu zawody 
motocyklowe, zorganizowane na dość 
wielką skalę.

Największą sensacją była walka o 
palmę pierwszeństwa między duńczy- 
kiem Ritschem a zawodnikiem z Wro­
cławia hr. Schweidnitz. Zawodnik 
wrocławski okazał się wspaniałomyśl­
nym rywalem, gdyż posiadając zdecy­
dowaną przewagę, przerwał walkę w 
ostatniej minucie, gdyż duńczyk miał 
defekt w motorze. Ostateczne zwy­
cięstwo przypadłe w udziale hr. Schwei- 
dnitzowi.

Natomiast duńczyk Ritsch, który 

był najlepszym zawodnikiem na stadio­
nie w Bytomiu, zdobył przy najwol­
niejszym biegu główną nagrodę.

Zawody motocyklowe, które nie­
dawno zostały wprowadzone na sta­
dionie w Bytomiu stanowią dla publi­
czności sportowej pewną nowość i 
wielką atrakcję. Zawodom przyglądał 
się z trybuny p. Leon Malhomme, kon­
sul generalny Rz. P. w Bytomiu w to­
warzystwie swej małżonki. Z przed­
stawicieli w Bytomiu obecny był nad- 
prezydent Dr. Knackrick, p. Seliger i 
p. Dr. Zelder, referent prasowy magi­
stratu m. Bytomia. Na zawodach było 
okóło 6.000 nublicznoścL
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Wesele w rotz iure oosla Gajdy w Czechowicach, 
selni utworzyli barwny orszak z druż­
bą i parą Młodych na czele. Orszak 
wchodzący do domu został powitany 
starym zwyczajem przez ojców. Na­
stępnie orkiestra przyjęła wysołemi 
dźwiękami gości weselnych. Radość 
weselna malowała się na twarzach sta-

Czechowice (pow. gliwicki). W dniu 
i 25 sierpnia odbył się ślub córki p. Gaj- 
I dy, posła do sejmiku powiatowego w 

Gliwicach, z p. Konradem Gałązką. 
Ślub miał miejsce w kościele parafial­
nym w Łabędach.

Piękny słoneczny dzień zgromadził 
do kościoła na uroczystość ślubną du­
żo krewnych i znajomych panny Mło­
dej i Pana Młodego. Na ślub przybył 
również p. Leon Malhomme, konsul ge­
neralny Rz. P. w Bytomiu w towarzy­
stwie swej małżonki.

Obrząd ślubny miał nader uroczysty 
charakter. Na Mszy św. obecna była 
delegacja Kongregacji Mariańskiej ze 
swą chorągwią. Piękny śpiew chóral­
ny uzupełnił uroczysty nastrój.

Przed wejściem do domu goście we- 

rych i młodych.
Szczery i serdeczny nastrój pano­

wał w czasie uczty weselnej, podczas 
której p. Malhomme — konsul gene­
ralny Rz. P., wzniósł toast za pomyśl­
ność Młodej Pary.

Radość w czasie zabawy we­
selnej była powszechna, a radość ta 
była opromieniona blaskami jasnego 
sierpniowego słońca. Wśród gości we­
selnych uwijała się żywo sympatyczna 
postać gospodarza p. posła Gajdy.

iooJ
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Uczciwy głos niemiecki

1

skutek czego szkoła jest bez nauczy­
ciela.

Wkońcu „Welt am Montag“ nazy­
wając postępowanie władz niemieckich 
krótkowzrocznem, daje następujące 
oświetlenie tej sprawy:

„Liczba szkół mniejszości niemiec­
kiej w Polsce jest o wiele większa niż 
szkół polskich w Niemczech. Czym 
poprawniej odnosić się będziemy (Niem­
cy) do kilku szkół polskiej mniejszości, 
tern zyskujemy więcej moralnych praw 
do pretensyj co do lojalnego traktowa­
nia w Polsce.“ Ze swej strony dodać 
musimy, że ludność polska w Niem­
czech bezskutecznie dotąd domaga się 
również lojalnego jej traktowania tak, 
jak traktowana jest mniejszość nięr 
miecka i jej szkoły w Polsce. jrL

słał parafii bytomskiej wyrazy współ­
czucia z powodu zgonu ks. proboszcza 
Niestroja. .

W tym miejscu nie można pominąć 
milczeniem wielkiego zlekceważenia 
parafian polskich, albowiem kazno- 
dzieia nie przetłumaczył listu arcybi­
skupa dr. Bertrama na język polski, a 
kazanie, wygłoszone w języku niemie­
ckim streścił zaledwie w kilku słowach 
polskich. Fakt powyższy zamącił pa­
rafianom polskim całą uroczystość, na­
pełniając ich serca goryczą. Lud gór­
nośląski był od wieków i jest polskim. 
Mowy polskiej używa on w modli­
twach i w życiu codziennym. Ma on 
też prawo i pragnie chwalić Pana Boga 
w świątyni Jego w języku nolskim. 
Lud nasz słusznie domaga się, aby 
przy okazji takich uroczystości, jak po­
grzeb ks. proboszcza Niestroja i przy 
okazji podobnych uroczy stościjwygła- 

W prasie niemieckiej tak rzadko 
Pisze się przychylnie o Polakach, że 
każdą notatkę rzeczowo traktującą 
sprawy polskie witamy zawsze jako 
białego kruka.

Właśnie pacyfistyczna gazeta „Welt 
am Montag“ przynosi krótką wiado­
mość swego korespondenta śląskiego 
o znanej sprawie nauczyciela Tojki. 
Notatka ta zamieszczona jest pod ty­
tułem: „Urzędowy hakatyzm.“ Swier- 
dza ona, iż według ordynacji szkolnej 
Polacy mają prawo sprowadzać nau­
czycieli obywateli polskich do swych 
szkół oraz podnosi nieuzasadnione za­
chowanie się niemieckich władz admi­
nistracyjnych, odmawiających p. Jojce 
prawa pobytu na terenie Niemiec, na 

n<nt wafjrmmnrt, He Unsftmft, bofc Botou wn StUnau 
tatr gut SHenftletftuug tm Wuswättigen

nadj Berlin berufen fet, um banacfj gang Beftimmt 
tniebet auf feinen poften ^urörfjufefjren.
- r al'° *** „Wgemetue
faiiSlngeiger“ ßBer He Berjehung bes ©eneraifoitfuls non 
Srünau um 14 Sagen bureau© tintig informiert gewefeu 
tft, mitang Befter tetenfaCs aïs bet Äanfnl Sögen felbft,

Bytom. W dniu 28 b. m. odbył się ] cławia. Arcybiskup, dr.^^tram^prze- 
pogrzeb ks. proboszcza Niestroja. O 
godzinie 9 rano kościół Najśw. Marji 
panny był już całkowicie wypełniony 
pubicznością. Liczny udział w uroczy­
stości pogrzebowej wzięli przedstawi­
ciele władz. W kościele obecny byt 
również p. Leon Malhomme, konsul ge­
neralny R. P. w Bytomiu. Z władz 
miejskich przybyli do kościoła radni 
miejscy z nadprezydentem miasta By­
tomia, p. dr. Knackrikiem i p. Zawadz- 
kiem, przewodniczącym rady miejskiej 
na czele. e

Po odśpiewaniu przez duchowień­
stwo psalmów odbyła się uroczysta 
msza św. żałobna. Po mszy św. zo­
stało wygłoszone kazanie w języku 
niemieckim, w czasie którego był od­
czytany również w języku niemieckim 
list arcybiskupa dr. Bertrama z Wro-

bet Me falfdje ^ufotmafton ftbet He engebít^e Riisfïdjt 
©tunans nadj Äattotmtj att Vertreter bet Betïtnet greffe 
gegeben Ijat. Unter Hefen Urnftänben frnttt man ben Sets 
tretem großer tetäjöbeutfdjet Blattet mit ben «Rat geben, 
es ebenfa ju nta$en, wte bet „UÄgenteine 2oïaP2ïngeiget*,  
bet gmnbfäijlidj batauf oerjidftet, ftäj nom bentfdjen Sene« 
ralfonfulat in &attowih nnb äljttlidjen Stellen Safamtas 
turnen ja balen, ba et He mettmbtHge Uri bet Hntettidh 
tung bet ©effcntli^teit non Hefen ^ettfcbaften ant Sc= 
niige fennt nnb besbalb feinen SnfatmatieneMenft lebig® 
Pdj auf gute, auvetläffige SWitarbeiter ftil^t.

Seht gut Reibung felbft. Saxon non ©Hinan übet® 
nimmt in Berlin ben poften eines ftelfoettretenben Sets 
tcts bet ^erjonalabteilung bes auswärtigen Umtes. Set­
ter bet BerfonaíaMeilung felbft wirb ber ©eneralfonful 
aus Oslo, Ä öfter. 2>ie eigentlidje Mmtsiibernannte er» 

Jolgt bereits am 1. September.
Die Berfehung bes (Seneralfonfuls ift — wie bas and) 

in 3ufdjriften ju unserer Sírttíelferie „Wlübe Sappe“ gum 
t’Iusbruä tarn — erft in erfter Sinie auf bie Snitiatioe ber 
Greife nm Me Âatïjolifdje Soííspartei in ^olnif^sDbets 
idjíefien snrüäjttfürtjen, bie ftdj bereits feit Sauren bemib 
ben, fowjjl einen řatholifdjen ®eneralfonful ny ^ąttcwih-

otalanzeiger-Meldrag“ über die Versetzung des 
Generalkonsuls Grünan bestätigt

SJSdjerlłĄe SrrefBlpnng ber öffetttltrfjen SReiniutg bitrdj &onful 3Bge«eKüttowiij
Sin Beutbenet BlorgenHatt melbet baute He Ub= 

Berufung bes SeneraWnMs von ©ränau non feinem 
ftattomihcr poften.

®iefe 9la^ti^t wat nns bereits not etwa 14 Sagen 
ans Äaffowih angegangen, nnb wir $aben fie im Nahmen 
nnfetet Urtifetferie „SWfibe Sappe*  neröffentli^t. ^ot 
brei Xagen würbe an$ non Äöfn ans berietet, bah (5e= 
neralfonfnl von fötftnan mit ben Äonfuin in Stetig nnb 
gwemei abbetnfen mfitbe. Um bie 9ttWfeit biefer W-- 
bnng natbauprüfen, fettten îté benW Sontrndiften mit 
bem SeneraWonfniat in Äattmnii in Serbinbung unb ets

szano nie tylko niemieckie kazania, 
lecz również takie same, a nie skróco­
ne, kazania w języku polskim.

Po odprawieniu uroczystości ko­
ścielnych i po wyniesieniu z kościoła 
trumny z zwłokami śp. ks. proboszcza 
Niestroja, orszak żałobny ruszył w kie­
runku cmentarza, przechodząc obok 
znajdującego się w budowie nowego 
kościoła pod nazwą św. Barbary. lini- 
cjatorem budowy tego kościoła był 
śp. ks. proboszcz Niestroj. Na grobie 
śp. ks. proboszcza złożono szereg 
wieńców od różnych instytucyj i orga- 
nizacyj. Również przedstawiciel Rze­
czypospolitej Polskiej, p. Leon Mal- 
homme, konsul generalny w Bytomiu, 
złożył wieniec o polskich barwach na­
rodowych.

Liczne rzesze publiczności, które 
wyległy na ulice miasta, przyglądały 
sie przesuwającemu się orszakowi ŻW" 
łobnemu.

Pogrzeb ks. proboszcza Niestroja



als au*  einen fatholWn Sefanbten in 2Barf*au  bur**  
w guhrütfen. Diefe SBeftrebungen ljaben alfo je^t gut Hälfte 
f wenigftens ©rfoíg geljabt

Oeneralfonful non Côrünau Ijat fidj fogufagen mit we*  
F nia biplontatif*em  ©efdjtd felbft gmifdjen gwei Stühle ge*  

leň 3ur 3cit ber Slbbanfung Slatjcr SBiljeltns bes 3wet*  
ien Äat er nadj 3lnfi*t  ber teidjsbeutfdjen Redjtsfreife eine 
hödjft unrüijmlidje ^oiie gefyieit. ®r würbe jebenfaUs be*  

I gidjtiqt, ein Xelep*onat,  bas aus bem Hauptquartier mit 
ben bamaís in Berlin regierenben Greifen (um ben bemo*  
fratiïdjen ąjring non 23aben, au*  „roter $ring“ genannt) 
geführt mürbe, falf*  an Hinbenburg wiebergegeben unb 
bahut*  gu ber noreiligen Woanfunq unb f*mà*lt*en  
ftlu*t  bes ^faifers na*  Hoïtanb beigetragen gu ijaben. 
iït Äaifertfeuen ^aben iW biefen „93od“ natürli*  me

oergie^en. 3n 2Eirfli*feit  aber gebührt gerabe (general 
tonful non ©riinau für bie „falftfje Stuffaffung" bes frag= 
ïtdjen Xelepbonats ber Danf aller republifanif*  gefinnten 
Greife. Sumrnibeft bat er ungewollt gut SBeenbigung bes 
SSölferfrieges beigetragen.

35et ben griebensnerbanblungen bat Saron non ®rü= 
nau, ber befonbers gut bie frangöfif*e  $olitif tonnte, eine 
widjtige SRoííe gejpieít, unb es wat non nornberein fal)**,  
biefen gang nadj bem Sßeften orientierten Diplomaten na*  
Äattowib gu f*iden,  in ein (gebiet, bem er berufli*  unb 
perfönli*  nöllig wefensfremb gegenüberftanb.

Sein Sßtggaug non &attomi§ wirb febenfalls nur in 
gang wenigen Greifen Bebauern auslöfen; bie ftatljolif*e  
^oltspartei wirb ibm bestimmt feine Dräne nadjweinen.

f 
f

t 3i‘
A. Cardinal Bertram

ben freien ®emer£i«nften aufsebtndjt 6o‘; Mf«niawn SM 
er über iowniiftW Çnrtetfu&ret 6er erllarte fieals’
unb Verräter «inen befonberen SBife Iei|tete er fid) mit ber w. 
“lärunb M er immer Uen bie feer SewetWfen fle. 
mejen wäre unb niemals ein æebrarbeitsabtommen 
babe Sramfeolfti ieïunbet bnmit md)i nur ©ebaĄhiisfĄmai , 
ionbetn auÄ. bau er nidjt lefen Sann, wns er untertrieben ft.

I Senn unter bem ffllnnteltarifnertras für ben SJerebnn_unb unter 
bem «BteSrarbeitsabiommen ftebt and) _ ber iPame Í •

3 “»fern bat er allerbinss Stecht, bail er tut bas 3u|tanbet»mmen 
tmn «Mammen niäjts tann. Denn [mneit teufet es niifet. Tram. 
hrtHft hat in allen SBerhanblungen immer Auguft ben 6*wetg-  
iamen Xielt. unb wenn etwas ahne fein 3uturi8eWaffen. mnr 
ift er ftittnersnüst bananse.tortelt. Die SountfaĄe wat, 6 
Unterftüßungsgelber für feine Sreunbe m*t  aus^nß^' 5eUn!

Sßenn er am Sonntag auftorberte, bah bie ®srgarD ~ 
unter feinen Umftänben foaialbemofratif*  wählen Ï
wollte er wohl fasen, beutf*e  Sosialbemotraten. 23orfi*tigr-  
weife bat er allerbings unterlaffen, au fasen, wer benn nun ge-- 
wählt werben fall. SBÜrbe er gefast haben, wähle bie Sowich 
länger bann wäre er bei feinen £ef*ühern  in len in Um 
gnabe gefallen, benn bort foU man fo etwas ni*t  ; i.n.

Uns wären bie Ausführungen Xrambalffts ßf : . ; bie freien 
Œemerîf*aften  unb Soaialbemofratie an fi*  gleidjgultig gewefen,

I aufS mehr ober weniger im Chor ber Raffer fommt es m*  
an wenn uns ni*t  bie Stellung unb Sßerbinbung Xrambalffis 

^r haben aber

îrrï^rt «ri» mßit her ^cttttaluerbanb unb bie w®. ^ramoaim 
beden’ San wirb wohl biet barübet tiar fein, hab bie feiber»

Se"irtu2n ein fM«es fßerbalten eimelnet »ur Se. | 
I wegung gehörigen «ßerfonen nt*t  ertragen tonnen.

MVttT.if

»Wen, wohin Mit hu?
SraÄdKi - IM fosw ÄS* ^Êï SMti’ßäWBÄ ?

Gonberbare SBege wanbeit feit einiger 3ßit bet htsberige 
SSorf^enbe ber Deutf*=Dber)*lefiens  unb ^öeftellier bes 
^olnif*en  Bentraluerbanbes, öerr Xrambalffi. jahrelang 
hat ber gute Sftann bei wenigen SJÏitgliebern unb <yreunben eine 
ausfömmli*e  Stellung gehabt, würbe wegen ^mer Xatigteit in 
ber Arbeiterbewegung nielfadj geartet unb ionnte ftiHJ^^nw 
feine tage bobinleben. So wie sunehmewbes Sliter oft ftnbif*  
ma*t  bat es §errn XrambalUi rebeßif*  gema*t  Die fom. 
muniftW Oopofiiion im Bergbau gab ihm non ges ^ahr^erfte | 
Hoffnung, in. feinem ßaben bo*  no*  etwas fammeln su fonnen { 
unb au beweifen, bah feine Oönner ibm mdjt umfonft nertraut 

^einige fogenannte «Henolutionäre in Oberfdjlefien entbedten, 
bafc bie fi*  nur einige Sabre in ihrer politifdjen Orientierung 
geirrt batten unb fügten als waf*e*te  Äommumften wieber 
Anf*luB  bei ber ausgebaltenen polnif*en  Bewegung. su g- 
winnen. öerr Xrambalffi freut- fi*  unb Jdjwteg ses^nuber 
feinen ^reunben, bie swar „reformiftif* “ organifrert waren aber 
i*  als wilbe Männer gebär' n. „Sei mir fh*  fie 
erttärte er einmal auf eine Müdfrage, ^ommuwmns^wirb tn 
meinet ©rganifatton nidjt gemadjt“ Sßn haben bi s 
Xrambalffi geglaubt. Denn bafür war bor^nolnif^en O sa­
ni fation feine Seit unb etin Selb oorbanben. ®te ©Uttel bat en 
eine anbre Swedbeftimmung. ...Da ber 3usug ni*t  im erhofften Umfange eingetroffen__tft, 
fängt Xrambalffi nunmehr an, au maulen. &m Sonttttaön^ 
in- ©îifulifdja eine SBelegf*aftsoerfammlung  ber renolu lonaren 
Quertreiber ftatt, bie fi*  Xrambalffi als Referenten nerf*rieben  
hatte. ®r zeigte fidj würbig bes in ibn 
hätten bem alten Äobolb ni*t  .mehr eine fol*e  S*imnfepi  tel 
sugetraut, wie er fie bort gegenüber ber Soaialbemofraiie unb

W belieft W Uflrtindli
®ro6=StteljIifc, 28. Sluguft.

fßrälat ScffWtert fiat anWidj be8 »leben« bon etabtpfamr Jiieftroj bom ßarbtnal 

^iirfterjbifĄof Dr. Sertratn folgenbe« §ant>|Ąteiben erhalten: |

SJetehtier, beftwütMsw fßfarrer
SSäbteni» meiner girmungSteife im Deianate bkier'æo'ïfdian

2,mneriiinbc ünn, in ii^m io blömicfi berftorbencn^Sfatre^ben eblen $ti$tet, ■
tief crf*üttcrt.  Denn t*  habe tn bem Jo 
hen treuen Seelfotqct unb ben raftlofen gotbere« bes großen M«cqcnuau rtefreut unh

Ï'» - « U W-r » 

naljine au«sui)>red)en.
3n fjcrjlidfer æcrcijcung
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wnet S i eftrojs leiste Sobrt
nahmen an ber Trauerfeier teti, unter ipnen

uuj djus «Requiem oon •spiegle, Up^Ug 4, jum 
Offertorium frag Dont Verftorbenen getoünfcpte 
, Jugtonnn animae“ bon Vrofig. Slacp ib*er  Toten-

:r Vereinigte fo oft präfibierte, toar leer 
:t Trauerflor gepullt. Tie Seier tourbe

- ——MM—■—■—W—W—■■
©purgierte ber filaria" 
©prentoacpc.

8ur

Seiet in bet Sirdje
toareit ber SKtarraum unb ber berbere Teil beg 
^ittelfcpiffeg ben geiftlidjen Herren, ben Singe- 
hörigen beg Verdorbenen, beut Kircpenvorftanb, 
ben Klofterfcptoeftern, ben Vertretern ber Vehör« 
bett, Vorftänben ber Vereine unb ber Seprerfcpaft 
herbei) alten. Sm hinteren Teil unb in ben Seiten- 
[djiffen konnten an bere (gläubige 
Sßlafc nehm en. (gegen 130 geiftlicpc Herren

Tie S dj u è P o I i a e i, bie jur Sicherung 
überall sur «Stelle toar, patte leiepte Arbeit 
SDlufterpaft toar bag Verhalten ber 91iefen= 
menge, bie geíommen toar, um ąu trauern. 
SIucp bie SSKannfchaften ber SreitoiHigen Sani*  
tätgrolonne unb bie Helferinnen bom Sloten 
Kreuj toaren hilfsbereit jur Stelle,

(ehreiben Se. ©minenj beg Karbinalg unb 
SfirftBifcpofg Dr. Vertrant, in bem ber Kar- 
btttQií ber ©emeinbe ja bent überaus fdjmerjlidjen 
Verlufte feine perjlicpe Teilnahme augfpracp, vor. 
Vrôlat S epto i e r ř hielt bann eine tiefempfun- 
bene ©ebäcptnigrebe. ©r Brachte junt 
«lugbrud, bab an bem groben Stpmerj ber 
Vfarrgemeinbe bie ganje Stabt, ganj Oberfdjle- 
ften nnb autp ber Sarbina! unb Sürftbifcpof Olnteil 
nehmen. Tie ©emeinbe trauert unb toeint um ben

Tiefe 91 ü p r u n g bemächtigte fiep aHer ioäp- 
renb ber ©ebäcptnigrebe, ber eine T a n l f a - 
g u n g an bie ianen polnifcper 9Dlunbart in 
polnifcper Sprache folgte.

91un tourbe ber Sarg, auf bent K e l cp, 901 c ß= 
b u cp unb Stola ruhten, aug bem ©ottegpaufe 
getragen, Taufenbe unb aber Taufenbe ftanben

auf ben Straften,
bie ber Traueranq nahm, in biepten ffteipen 
Spalier, um von hier oon bem Verdorbenen 2lb- 
fdjieb ju nehmen, ©in Tag, freffen tiefe ©inbrüde 
unüergeßlicp bleiben. Tie Scpulíinber unb S<fjü= 
1er ber höheren Sepranftalten fotoie mehr als. 

ipunbert SIborbnungen mit ihren Jahnen fepritten' 
1 langfam borüber. feierlich nidten bie toeißen 
Seberbüfcpe ber ©rnbenmafepiniften, bie, 

nebft ©ilbenfcpüpen, ben Seicpentoagen f I a n -

jneirtbe, ber oberfcplefifchen Heimat, unb 
bent Vaterlanbe getoeihten Sehens beg veretoigten 
Pfarrers 91 i e ft r o j, eines Sebeng Voll Siebe 
jttťb f$eifj, fam au feiner Vapre. ©g begleitete ibn 
anf ber lebten S a h r f jur fRupeftätte; es um- 
flang in unermeßlichen, unhörbaren SßeHen feinen 
(gang jur 91upe unb sur elterlichen ©ruft, 
in bie er gebettet ift. ®§ toar ein ©cpn, bag 
feptoieg unb buch Vernehmbar toar. 2Bir hörten 
biefe Stille beg Sßiberpallg in ben Tagen, bie 
gtyfepen bem ©infcplafen heg Vfarrerg Svfef 
SJieftroj unb feinem ©ebettettoerben lagen. 
Stein 901 i ß 11 a n g ftorte bie Stille ber T r a u e r. 
®ber eg toar ergreifenb ju fepen, toie in einer fo 
-ximltd) oeränberten SBelt ba§ (gute, ba§ uni>er-ir. r. ff. .. .. .. Ł _ ™ 
.ierto im W, « ta« 2i*t
entporblübte, toie Siebe, Tanfbarieit unb| 
©(hntera auf ber lebten iVahrt ein Vlitmen*  
gelänber bilbeten.

toar eine aufrichtige, gänjlidj freitoiHige

Traiter ber ganzen Stabt
Veuthen unb barüber hinauf. 9lu§ gan^ Ober» 
fdjlefien, ja au§ toeiter Śerne, bi§ au§ ber lldcr= 
utarf, îam bie (g e i ft l i dj f e i t betbeigeeilt, um 
^rem fo früh abberufenen Slmtäbruber bie leßte 
©Bre >iu ertoeifen. 2lu§ Oppeln, bem früheren 
SBirfung^ort be§ berftorbenen VfarrerB, nahmencn “• ' ----------- ”z
biele Vurger unb bie pribilegierte Sd)üfeen= ^cp bag . «Requiem bon jSteble,^ Dpu§ 4, 
gilbe an ben Veftattungêfeierlichleiten teil. Qluß r'
ffonigl. 91euborf, feiner erften VfarrfteUe, 
toaren ber $ath. 9Dlännerberein „St. Syofef", bie 
Kongregationen, ber Kriegerberein unb bie ^rei- 
billige fffenertoebr erfchienen. Ter Vegtnn be§

üffMhmtê in ber ^farrfir^c
St 9Dlaria toar am Tonner Stag um 9,30 UBr 
angefeH Vereitg eine Stunbe vorher begann ber 
Slufmarfch ber Vereine mit ihren Sahnen 
auf ber Kirchftraße, ber Hofpitalftraße, am Kirch- 
í>ía^e, auf ber Tarnotoiher unb ber ©räupner- 
ftrafje. Schier unüberfehbar toar bie Sahl bet 
Vereine. Wie fathoHfdjen Vereine toaren 
mit ihren Jahnen bertreten bom Kath. VÜirger= 
tajino, bem Kath. Kaufmännifdjen Verein, bem 
Kath. Veamtenberein, bem Kath. Wleifterberein - - --------------
unb ben S-nnungen big ju ben $ungmännerber*  * T1 ? f liebengtoütbigen, beraengguten 
einen, ber Teutfcben Sugenbíraft unb ben ^CJÍorjerg, ber jam lebten Äle in
ffrtbern,,-bon bem Kath. Teutfdjen ^rauenbunb Ž®r ^iftc, noch lange 
unb ben »tterbereinen big ju ben Snngrrauen= |FJ^ne ®cmeinbe to irlen unb a rb ett en 3u 
fongregationen. ferner beteiligten fich mit Jahnen • r 
bie priv. Schü&engilbe, bie Vürgerfchüfeengilbe, Neubau heg ®ottegb<mfeg St Varbara, 
bie bier ©ifenbahnbereine, ber Sanbegfdjüijenber-\ • 
hanb, Sanitoehrberein, Verein ehm. 156er, Kolo-age^ $>ie ^e0^ XVMwg’ Ult/ 
niai- unb Schuhtruppenverein, gentralbetbanb nicht mehr erleben, ©r jog hinaug um feine an- 
ber Krieggbefchäbigten, bag 90laf^inenperfonal ber gegriffene ©efunbheit $u ftärten, machte bie Vaf= 
iHeinißgrube, ber Taubftummen^Verein — Vfarrer fiongfpiele in Oberammergau mit unb tooHte halb 
91ieftroj toar befanntlid) Seelforger beruhte Heimat aurfieftehren. Ta toarf ihn eine 
Taubftummen —, bie greitoillige Sanitätg^S.*:® 11 rpet t aufg Kranfenlager, unb Vfarrer 
folonne bom 91oten Kreuj, ber lanbtoirtfchaftttche ©terbefahamente. ©§ fom:
Verein „(gromaba", bie freitoiHige Seuertoehr unb & Cn>ln-
feie Sen^emeit, ber feiere SeriensMel ber*$  oW ieTr n M o 7 i ft “ *
Kath. Stubentenberbinbung „H i l a r 11 a g", bef- man, £2^ w L- S;J J‘ 1 t 1 % x 
feu ©hrenmitglieb Vfarrer 9üeftroj toar unbbcgriĄt Unterer Teilnahme ber ©^inbe 

anbere. $m ©otteghaufe hielten bor bem Kata-tourbe er in bag (gotteêhaug gebracht in bem er 
Ht, auf bem ber g«s mit ben irbi^en Uefeer.rj—-°-g;---■ 
reften bon Vfarrer 91ieftroj airfgebahrt toar, brei &tc ^ct^9cî1

IM—L a Saframcnte gefpenbet unb bte ©laubigen ermahnt 
in SStchg bte hat, treu ju ©ott, ju ©priftug unb feiner heiligen 

feáO1! hdltgn» ©r nimmt nun. säb f d) i c b 
bon feiner © em einhe unb bittet, ©ott tm 
Heraen au behalten unb ©otteg Vtort au betoap- 
ren. ©r banft für aHeg Vertrauen, für bie Siebe 
unb bte ©ebete, bie bie ©emeinbe ihm gefdjenft, 
©r nimmt Slbfcpteb bon feinen Kap lauen, mii 
beiten er getoirft. ©r toar allen ein lieber ftreunb*  
alle fihapten tpn. ©r nimmt Jlbfdiieb bon feinem 
lieben Kircpenborftanb, ber einmütig mit ihm ge= ... .  HtHntuWi, uVI
arbeitet unb bag begonnene SSerf beg Ktrchenneulfatholifchen ©runbfäke preigauaeben 
baueg geförbert hat unb bittet, bag SSerf toeite-T~~------------- ----- ... c
3u förbern. _©r banft ben Vertretern ber ft ä b * 
tif^en Körperfdjaften unb ber ganjen 
Stabt für bag ihm entgegengebrachte Vertrauern 
Sem Tauf erftredt fich auf bie Schulen unb alle, 
bte gefommen ftnb, um für ihn au beten.

Valuten Sange, Vreglau, ben Vräfctten unb 
©hren»Kanonifug 111 i h f a, 91atihor, Vrälat 
K u b i g, Oppeln unb Vrälat S a g I o, ©leimig. 
Unter ben Vebörbenvertretern bemerfte man ben 
Vertreter beg ©eneralfonfulg, greiberrn bon 
© r ü u a u, Kattotoih, Vijeloniful i f ch e r, ©ene- 
ralfonfnl 901 a I h v m m e, Sanbgerichtgprafibenten 
S h n e i b e r, Dberbürgermeifter Dr. K n a t - 
rid unb Vurgermeifter Seeber mit fämtlichen 
befolbeten unb unbefolbeten Stabtrâten non Veu- 
tpen, Stabtoerorbneten-Vorfteber 3 a to a b j f i 

‘ mit bieleń Stabtberorbneten, DlegierunggbireftvrDr.
2S e i g e I alg Vertreter ber Oppelner 91egierung, 
fUmtggericíjtgbirettor 2S i n tj e f, Voli^ivberft 
S o f f n e r, ©leitoifc, Superintenbent S <h m ml a, 
Vaftor Sic. V u nj e l, Ober-91abbiner Vrofeffor

, . , ^,..vv.v|v.7My.U) O V LU.J «_ «UV «y V łl | *Uil “

Oberftubienbirettor Dr. SSolïo, Dberftubien- fierten, feierlich fepritten bie Klofterfrauen, 
I bireftor Dr. H a d a u f, Sltabemiebireftor Vrofef- bie fOlenge ber 9D?iniftranten unb ber geiftlidjen 
for Dr. 9lbmeier, Hanbelgfchuftireftor Herren bor bem Sarge. Sille Häupter entblößten 
Sagan, ^ortbilbunggfchulbireftor 9Üebjiela, fich, too Vfarrer 9Heftroj jur lebten fRupe bor- 
Scpulrat 91 eu mann, Schulrat ©raefif unb überaog. Unb über allem eine tiefe Stille, 
biele anbere Vepörbenbertreter. Unter ben ßbri- Keine 9Rufif, fein lauteg 2ßort. Scptoeigenb 
gen Teilnehmern an ber freier fap man biele ehrten Taufenbe bie Wlajeftät beg Tob eg. 
Vertreter ber ober f dj lefif tpen tt'Btt« ®cr ® i r <h e n <h o r bon S t. 9R ar i a fang ge- 
ft r i e unb biele angcfeÿene Vürger. bämpft bie Trauergefänge. Unübersehbare Kranj-

91a« bem SfetemöfWum Ia8 Wäfet !t’e’íí,en K,Uïbe” »<™WtraBen. Sot bem 
Scptoierf mit großer ittffiftena bie feier- ÏIÉ1*  SRrtHmrnfiriflO
l i ch e o te n m e f f e. Ter _Kirchen^orJong^ WCUöim HCT »UniUlUlliaje
unter Seitung bon ©pbrreftor Sof ab febr feier-^^e einige Shtgenblide inne gepalten, ©tue 
Tí < c " ™ - ..... ftumme ©prung ber Slrbeit beg ©ntfcplafenen.

, §aft e t n e i n p a l b S t u n b e n aog ber Trauer- 
■ aug feinen SSeg, epe er aum griebpofe 9dater To- 

meffe betrat '’ö’ ’wv* íorofa I fam. Óe §apnen fenften fiep auf bem
^riebpofe, alg ber Sarg mit Vfarrer 91ieftroj 

ffirflhflfovF borbeigetragen tourbe, unb bann nocpmalg, alg
UlUl OUJWltri Per Sarg unter ©ebeten in bie ©ruft pinabge-

feie fiwd unb lag suitö^ft rin nn feie SHtto. ®t.er cÄ ““
aemeinbp St • r • é * offenen ©rabe etn bon Pfarrer 911 e ft r o iebenfalls «emünHteS Sieb im*U ?ftimntiB n gei 

mifcpten ©por: „Scptoarj, tote bte 91acpt bon 
S e i è mit bem erpebenben Tejt „S cp l a f 
toopl bu Teurer, fcplaf toopl bu ebleg 
V r i e ft e r p e r a". Vrälat S cp to i e r î fagte noep 
allen Teilnepmern an ber Trauerfeier am offe­
nen ©rabe SSorte beg S^anleg, befonberg bem 
Kanonifug Sange unb ben Vertretern ber Ve- 
pörben.

Ventpeu, 28. 9Xuguft. nahmen an ber Trauerfeter teil, unter ihnen 
©n« ®<&o eines ber ffirie, feiner ißfarr- ^merfte, man alg SBertreter fee?

k., j... „„J. Sarbmató Dr. Sertram ben Sfanoniin« mtfe

Vm 91 n f cp I n & an bie freier auf bem 5rieb- 
pofe berfammelten fich bie Wlitglieber beg Katho­
lischen Kaufmännischen Vereing mit ben Ver­
tretern ber Vereine ©leitoifc, Hinbenburg unb 
Oppeln im Vereingąimmer au einer fcplicpten 
Trauer feier für ihren babinaefepiebenen 
Vrvteltor unb ©eiftlicpen Vräfeg beg ©aueg 
Oberfdjlefien. Tag Vereingjimmer toar burep1 
feptoaraen Vepang in tiefe Trauer gehüllt. 9Iuf 
einem erhöhten Vlaße toar bag umflorte Vilbnig 
beg Vfarrerg 91 i e ft r o j, umgeben üon ©rün- 
fepmud unb ben Sahnen ber Vereine Veutpen, 
©leitoip unb Oppeln aufgeftellt. Ter Vlaër au 
bem ber Veretoigte fo oft präfibierte, toar leer 
unb in Trauerflor gepullt. Tie Scier tourbe 
mit einer auf bem Harmonium gefpielten 
Trauertoeife eingeleitet. Tann pielt ber 
©eiftlicpe Veirat beg KKV. Veutpen, Stubien- 
rat Hoffmann, eine ©ebäd&tnigrebe. 
@r führte ben in Trauer ftumm berparrenben 
9Intoefenben bor Singen, toag fte burep ben Tob ! 
beg Vfarrerg 91ieftroj verloren haben, ©r toar 
niept nur ein eifriger, tatkräftiger Vriefter, 
fonbern auch ein unermübltcber Sorbe­
te r beg ïatpo'lifPen Seibeng in ben Vereinen, 
befonberg im KKV., bem ,er auch in bieleń 
anberen SIngelegenpeiten mit feinem 9late 
aur Seite ftanb. ©r toirlte bornepm burep fein 
verfönlicpeg unb. bermittelnbeg VMen, auep 
. i S u ö i gen gegenüber, opne bie

_______ . .... . ... . Ter 
KKV. habe Befonbere Veranlaffung au trauern? 
23er beult nicht an fein fonnigeg, beitereg 2&efen. 
^hiu fei eg au bauten, baßi bie gemütvollen 
Samilienabenbe im KKV. eingefüpr t 
tourben. ©r freute fiep mit bem KKV. unb 
brachte fröhliche Stimmung hinein. Sllg ©eift- 
lieber Vräfeg beg ©aueg toar er erft turje 3eit 
tätig unb batte bereitg mehrere Vereine Ober-



4 8 ©tobtyf artet Olieftrojö legte Sagrt
Wiettetrê in ®etneinfd)oft mit bem 
hen befnebt ®x mox bent Sexem unb bent ®au 
twi. Serein unb ®ou . t-bm immer
b o n i b a r fein unb oft tm ®ebet unb in bL 
SReffen an ibn benfen.

Serfûmmïnng erhob ftö Mn ginn 
Men ®ebet bon ben plagen, darauf muxbe 
auf bem ^mrmonium ba§ ^omexabenheb ge= 
ftoielt ®er ftettbextxetenbe ^Borfigenbe, *̂ 01I'= 
man'^itaê, bonite bent ©tubienxat ^öff- 
mann für bie fRébe unb ben augtoaxtigen ^etb 
nebntexn, befonberB bent ^uratuB 93 o c % t o n e i, 
StrabbnxQ tt. SR, bex bon frübexJex. nut 
bent berbunben ift, für ibr 
fReiibBtoaBabgeorbnetex &ûrtlvig, 
fbradj ûuB bex ©Pbelnex SlnttBaeit be§ fßfoxrexB 
SRieftroi ©ebädjtni^orte.

©itte erbebenbe ®ebä(btniBfeiex beranftoltete 
ferner ant Wnb ber ^irdjen^or ,,©t
in bex Wo bex Dberreolfcbuie für ben 
mftorbenen ^roiettox. _______



«wÄÄ 2>orm,tła.9 fanĎ in a5cuł&en °®- 6ic feierltcbe iBeer&igung ďms beworbenen 6ta6t)fatrer« Oïieftroj ftott. 'Vertreter ôer 
eptnq)te o oer Seijörben, jofjireic^e Sereine unb Qlborbnungen unb eine unüberfebbare Ofterge gaben bem Serftorbenen baö ietjte

©eieit. untere Silber jeigen einige (öruppen auô bem langen Suge unb am eine Qlufnaijne am ®rabe. * (<Sig SilberĎienft)



©berpobolicr !“

ij
©eś Oberfólefter« Partei ift bie ^>ol«to-Äato(ic(a ^actja Suborna, bie ^oinifd^atfjolifĄe 'Boltžpartei. 

^)iefe tvählt unb feine anbere!

■i
7 

bie OberfcpIefierS Nechte unb ©igenart bet ©ertnanifierung auSliefern, tveg in erfter Cinie bie I

í s 
rS

^er ift’S, beffen Nïutterfprache, bie von ©ott erhaltene, unb beffen (Sitten unb uralten ©ebraucpe in 
©)eutfchlanb befchimpft unb verfolgt tverben?

9Ber ift’S, beffen Perfonenname, ber tvohlllingenbe unb fcbône verhunzt, beffen Ortsname, ehrtvürbig unb 
taufenbjährig, nun maffenhaft auf beutf getauft tvirb (Nenfa in QSuchenau, ^urje in Qöellenborf, S^obpla in 

‘îôilhelmStaf, ©aniowih in ©regorSborf, Gtrji^bnit in (Silbertopf u. f. tv.) ?

^er ift’S, beffen ©otteSbienft, jahrtaufenb oberfdgefifch erhalten, nun fpftematifch burch erzbeutfen 
erfetjt tvirb, obtvohl ©ermanifferung ertveiglich jum 2ltheiSmuS (©ottlofigteit) führt?

QBer ift’S, bem bei Parzellierung fein eigenes Canb vorenthalten, bem <Jremben aber mit 3inS unb 
Nente gegeben tvirb?

'SQDer ift’S, ben man auf eigener ©rbe in ©ruben unb Äütten §um Arbeitsvieh ber jugetvanberten 
<S)ireftoren unb (Schlotbarone, auf bem Canbe jum (Stlaven ber Sunter aus (Schtvabenlanbe gemacht fyatî

Akt ift’S, ben man nur bann Beamten unb QSorgefetjten tverben lägt, tvenn er feine Sprache, feine 
Sitten, fein Q3olt verleumbet?

^er ift’S, ben man sádlen unb nichts als jaulen lägt, tveil er für &rieg unb gottlofen Nationalismus 
unffereS ©lement ift, beSgalb jum Nuin gebracht tverben mug, zur QluSrottung ?

©S ifťs ber Oberfcgíefier! — ben man ab Neiffe unb 93reSlau bis in ©ermanienS le^te ©de geringfügig 
i>en Oberpobolier f impft.

©)er Oberflefter ifťs, ber im fecligen Vertrauen unb ohne Qöiberfpruch feine h«Kgffen ©üter, bie 
(Sprache, Sitte, Nechte unb Kultur vom fremben QSolfSftamm ff nehmen unb vernichten lägt, anftatt fie zu 
egren unb zu verteibigen.

©)em fremben hat man ftch Vertrieben, geehrt tvirb alles zugelaufene, alles ftd> tvftig machenbe, 
eigenes ^efen bafür feist man bem Äohn auS.

deshalb achtet man nicht ben Oberfd)leger, beShalb fchimpft man ipn „ben Oberpobolier!"

Qßer geachtet tvill tverben, ber achte vorerft ftch feibft, unb ehre tvaS über bie Vorfahren von ©oft 
gegeben tvurbe.

Q3oltSgenoffen ! tveg beSpalb mit fremben ©Öttern, tveg mit allem falfen piunber! ^eg mit allen 
benen, i
SentrumSpartei mit ihren heuchlerifen unb Jem Oberflefter^hOÄ^MlJL^ ProphetenT ~ ’™?"

Steht zu ©uch lelbft, zu eigenen Männern unb Rührern. Nur biefe, tveil tvahr, ehrlich unb unab­
hängig, tverben fü|en beS OberfcglefierS ©üter unb Nechte, unb unferen QSolfSftamm erhalten, niemals aber 
ein Nenegat

»eranftoortüc^ : ‘potoiafotop komitet 5»pbocc5t) R. íVlaícjewsei-ítafibor, 3unqf jcnftraße 16 
5>tuc8 bon CCiesltĚ íRafibot, íting 5
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Di*  Im Mn I IHM taj.
Na Śląsku Opolskim mamy różne 

organizacje, tak młodzieży jak i obej­
mujące starsze społeczeństwo. Odgry­
wają one bardzo poważną rolę w na- 
szem życiu. Można je podzielić na 
dwie grupy: kulturalno-oświatowe i 
gospodarcze. Więc młodzież pielęgnu­
je śpiew, organizuje się w drużyny 
sportowe, harcerskie, posiada też osob­
ne towarzystwa i kongregacje. Star­
sze społeczeństwo interesują bardziej 
sprawy gospodarcze i ogólne. Zresztą 
jest to zupełnie zrozumiałe, ponieważ 
w powojennym czasie powstają coraz 
to nowe zagadnienia, zwłaszcza wybija 
ją się na czoło zagadnienia gospodar­
cze.

. Polacy na Śląsku Opolskim muszą 
też bardzo interesować się temi za­
gadnieniami. Muszą tworzyć spółko- 
we organizacje wzajemnej pomocy róż­
nych typów, a istniejące wszelkiemi 
sposobami popierać.

Jak wszystkim wiadomo, posiada­
my na Śląsku Opolskim pokaźną liczbę 
banków ludowych i spółdzielczych 
„Rolników“. Niestety, o istnieniu tych 
instytucyj nie wszyscy zawsze pamię­
tają. A przecież obowiązkiem każdego 
z nas jest, składać swe oszczędności 
do naszych banków ludowych — obo­
wiązkiem zaś rolników sprowadzać 
nawozy sztuczne, kupować maszyny 
rolnicze i załatwiać wszelkie tranzak- 
cje za pośrednictwem naszych „Rolni­
ków“. Wtedy tylko staną one na moc­
nych podstawach, będą się należycie 
rozwijać jak i zaspakajać coraz szer­
szy zakres naszych potrzeb.

Rozumieją to wszyscy uświadomie­
ni bracia nasi i w dowód tego zrozu-v 
mienia postawili dyrektora Banku Lu­
dowego w Opolu, p. Leona Powolnego, 
na 4-em miejscu listy Polsko-Katolic-

kiej Partji Ludowej, podczas obecnych 
wyborów do parlamentu Rzeszy.

Dyrektor Powolny jest dobrze zna­
ny na całym Śląsku Opolskim. Dał się 
poznać przez swą codzienną pracę, 
przez codzienne udzielanie porad 
wszystkim, którzy zwracali się o po­
moc finansową do opolskiego Banku 
Ludowego. Gospodarze, małorolni, 
bezrolni — wszystkim chętnie spieszy 
z poradą, dla każdego znajduje czas. 
Dzięki temu zaskarbił sobie wielkie 
zaufanie naszego ludu. Zresztą zupeł­
nie zasłużone, gdyż posiada, jako czło-

—■ ■’ ■■■ ■ . 

wiek, wielką zaletę, mianowicie umie 
zrozumieć i odczuć calem sercem tro­
ski, znajdujących się w biedzie.

W opolskim „Banku Ludowym“ 
pracuje już 25 lat i dzięki także jego 
wydatnej pracy, bank ten rozwija się 
coraz lepiej. Z każdym rokiem więcej 
osób korzysta z pomocy banku. Przy 
współudziale Banku Ludowego pow­
stały wreszcie ostatnio nowe nasze 
placówki gospodarcze.

Rola naszych banków ludowych i 
działalność wydatnia się szczególnie 
obecnie, kiedy podatki poszły w górę, 
a cena zboża jest niska. Gospodarz 
polski znalazłby się nieraz w bardzo 
trudném położeniu, gdyby nie pomoc 
banku udzielona w porę. Gospodarz 
polski nie mógłby również pomyśleć o 
kupieniu maszyn i ulepszeniu gospo­
darki bez pomocy własnego banku lu­
dowego.

Dyrektor Leon Powolny urodził się 
w roku 1884 w Grabowie. Po wybuchu 
wojny, w młodych latach, brał żywy 
udział w życiu organizacyjnem. Pro­
wadził. Towarzystwo Młodzieży Ku­
pieckiej na Śląsku, To w. śpiewu, był 
członkiem organizacji sportowej itd. 
Po wojnie brał udział we wszelkich 
poczynaniach, zmierzających do odbu­
dowy naszego życia społecznego: jest 
prezesem Zw. Harcerzy na całe Niem­
cy, patronem Zw. Tow. Młodzieży na 
Śląsk Opolski, uczestniczy w pracach 
całego szeregu naszych naczelnych or- 
ganizacyj i instytucyj gospodarczych.

Dyr. Powolny dal się poznać jako 
wielki społecznik, odczuwający całem 
sercem troski i niedole naszego ludu. 
Fakt, że kandyduje on z listy Polsko- 
Katolickiej Partji Ludowej, powinien 
zachęcić najszersze rzesze ludności do 
usilnej agitacji za naszą partją.

Zawody pływackie w Bytomiu.
W odkrytej pływalni w Bytomiu, 

mieszczącej się w parku miejskim mia­
ły miejsce w dniu 31 bm. zawody pły­
wackie z okazji dziesięciolecia istnie­
nia bytomskiego klubu pływackiego 
„Poseidon“.

W zawodach tych uczestniczyli ró­
wnież przedstawiciele sportu pływa­
ckiego z Województwa Śląskiego. Na j - 
zawody powyższe został wydelegowa- i 
ny przez p. Leona Malhomme‘a, Kon-/ 
sula Generalnego Rzplitej w Bytomiu 
w charakterze przedstawiciela Konsu­
latu Generalnego, p. Szuśkowiak, na­
czelnik kancelarji.

Zawody lekkoatletyczne między Ślą­
skiem Polskim a Śląskiem Niemieckim.

Największem wydarzeniem sporto- 
wem po obu częściach Górnego Śląska 
są rozgrywane corocznie zawody 
lekkoatletyczne między zawodnikami 
z Województwa Śląskiego i Śląska 
niemieckiego. Tegoroczne zawody 
miały miejsce w dniu 31 sierpnia na 
stadjonie w Bytomiu w obecności oko­
ło 6000 widzów.

Reprezentacja polska zosfaJa powi­
tana przy wejściu na stadjon odegra­
niem polskiego hymnu narodowego. 
vv chwili odegrania polskiego hymnu 
narodowego publiczność powstała 
z miejsca. W czasie oficjalnych prze­
mówień powitano ze strony nierffiTec- 
klej sekretarza I. ki. pana Figwera, 
który zastępował nieobecnego w By­
tomiu p. Leona Malhomme, Konsula 
generalnego Rz. P. Największy podziw 
wzbudził wśród widzów zawodnik 
polski Rzepuś, który w biegu szta­
fetowym 400X4 zdystansował swego 
przeciwnika w szalonem tempie, przy­
chodząc do mety w doskonałej formie 
Publiczność zgotowała Rzepusiowi za 
jego nadzwyczajną sprawność sporto­
wą prawdziwą owację.

Ogólny wynik wykazał przewa­
gę reprezentacji zWojewódz- 
t}vaz-c?J^skieso w stosunku punk­
tów 68:69.

W czasie niedzielnych zawodów, 
I ustalili zarówno zawodnicy niemieccy 

jak i polscy k i1 k a no w y c h r e k 0 £ 
dow śląskich, który to fakt świad- i 
czy o ciągłym postępie w lekkiej atle- > 
tyce po obu częściach Górnego Śląska

80^1



Otwarcie nowych placówek gospodarczych

Często musieli pchać 
uciążliwszym pod tym 
odcinek z Dubna do Ejszyszek.

naj- 
był

k jYim^xLua iui pro wadzua przez 
; Bytom — Katowice — Kraków —- 
Lwów — Zdołbunowo — Ostróg _
granica sowiecka — Sarny — Bara- 
nowicze — Lida — Wilno — Grodno 

, — Druskieniki — Warszawa — Toruń 
Gdańsk — Gdynia — Poznań — 

Wroclaw — Opole — Bytom.

I f Na obrazku widzimy trzech naszych 
j Śląskich harcerzy, którzy puścili się 
! 5y dwumiesięczną podróż na rowerach 
I dookoła Polski.
| Marszruta ich prowadziła 

Bytom — Katowice — Kral

rowery, 
względem

____ Wc-1 
dług wskazówek licznika zrobili do- ? 
tąd około 3.400 kilometrów na ro- j 
werach. Robili przeciętnie 20 kim. na i 
godzinę lub 25 — na dobrej drodze, i 
dziennie przejeżdżali średnio 120 kim./ 
Bagaż wraz z rowerem wynosił okołę 
40 klg. Po drodze zwiedzali co było 

^wego, poznawali ludzi.

Dobrodzień. W niedzielę, dn. 
pl sierpnia, dokonano tutaj otwarcia 
poddziału „Rolnika“ i „Banku Ludo­
wego“ w Opolu. Dzięki sprzyjają­
cej pogodzie zgromadziło się na uro­
czystość otwarcia tych nowych pla­
cówek gospodarczych około 200 osób, 
które przybyły do Dobrodzienia z 
wiosek okolicznych, ażeby wziąć u- 
dział w tak ważnym dla ludu pol­
skiego na Śląsku Opolskim akcie go­
spodarczym. Początkiem uroczysto­
ści było poświęcenie ubikacyj, doko­
nane przez miejscowego ks. kapela­
na. Następnie wygłosili krótkie a 
treściwe przemówienia przedstawi­
cie] „Banku Ludowego“, p. Leon Po­
wolny i p. Paweł Marquardt z ramie­
nia „Rolnika“ w Opolu. Obaj mów­
cy wskazali z naciskiem na wielkie 
znaczenie i ważność czynników go­
spodarczych, które są podwaliną do­
brobytu każdego narodu. Wielkie 
zadanie do spełnienia mają założone 
instytucje gospodarcze w Dobrodzie­
niu, których nie posiadał dotychczas 
powiat dobrodzieński. Mają przyno­
sić poradę i pomoc wszystkim war­
stwom społecznym w ciężkiej walce 
o byt. W gorących słowach zwrócił 
się też do zebranych ludzi p. Arka 
Eożek z Markowie, poseł do sejmiku 
Prowincjonalnego, który apelował 1

do serca zarówno rolników jak i też 
robotników, ażeby popierali swojskie 
placówki gospodarcze w myśl hasła 
„Swój do swego“. Przedstawiciel 
Zw. P. w N„ p. Szczepaniak wyraził 
w swem przemówieniu swe głębokie 
zadowolenie z założenia nowych pla­
cówek gospodarczych i złożył im 
najserdeczniejsze życzenia pomyśl­
nego rozwoju. Najważniejszym mo­
mentem całej uroczystości było dłuż­
sze przemówienie Wiel. ks. probosz­
cza Koziołka, który przyjechał spe­
cjalnie do Dobrodzienia. Podkreśla­
jąc doniosłość czynników religijnych 
i gospodarczych w życiu narodów, 
zachęcał do pielęgnowania skarbów, 
oddziedziczonych po przodkach i do 
popierania wszystkich instytucyj 
polskich, które, rozumiejąc nasze 
ciężkie położenie, mogą i chcą nam 
pomagać w naszej walce o chleb po­
wszedni. Tylko wspólny wysiłek,/ 
tylko walka ramię przy ramieniu, | 
może nas uratować od wielkiego nie-u 
bezpieczeństwa, jakie nam grozi z 
strony bardzo licznych wrogów na­
szych wartości religijnych i narodo­
wych. Na końcu odbyła się wspólna 
fotograf ja. — Cała uroczystość miała 
przebieg wzniosły i zrobiła bardzo ! 
dobre wrażenie na wszystkich zebra- i 
nych. i



i

'lak doprowadzili centrowcTWWWrośTkrw^
I Piszą nam z Gliwic:
i Władze sądowe w Gliwicach mają 
' obecnie wiele do czynienia z karygod- 
nem bankructwem spółki „Richtersdor- 
fer Spar- u. Darlehnskasse“, które cał­
kowicie przypomina głośny skandal 
braci Sklarków w Berlinie.

Bankructwo to usiłuje prasa 
niemiecka, a przedewszystkiem cen­
trowa przemilczeć, co należy 
szczególnie podkreślić. Dzieje się 
tak dlatego, ponieważ zrujnowanymi 
w danym wypadku sa Polacy, robot­
nicy i mniejsi gospodarze, a w spółce 
zasiadali naganiacze centrowi.

My jednak nie dopuścimy do tego, 
ażeby cała sprawa skończyła sie bez- 

Lkarnie dla tych osób, które 
przyczyniły się do upadłości kasy 

[ i do poderwania bytu licznych rodzin 
polskich. Równocześnie wyrażamy 
żal, że zniszczeni bracia nasi przystą­
pili wogóle do centrowej spółki po­
życzkowej i składali tam napewno 
ciężką pracą zdobyte oszczędności, 
podczas gdy posiadamy cały szereg 
naszych własnych ..Banków Ludo­
wych“, mających czysto polski zarząd 
i rady nadzorcze, w tej liczbie i „Bank 
iLudowy“ w Gliwicach.
| Ponieważ prasa niemiecka jakoś 
[wstydliwie wstrzymuje się od poda­
wania przebiegu rozprawy sądowej, 
uczynimy to my, w miarę posiadanych 

tej chwili informacyj. Otóż przed 
sądem gliwickim stawiło sie dotych­
czas około 100 osób. Oprócz więk­
szej liczby adwokatów. Choć by z te­
go szczegółu można wnioskować, jak 
bardzo zagmatwana i nieiasnafeyia

gospodarka zbankrutowanej kasy. 
Zresztą nic dziwnego, bo jak obecnie 
wychodzi na jaw, już w r. 1925-26 po­
winny były wrkoczyć władze nadzor­
cze i zamknąć spółkę. Gdyby to uczy­
niono, polscy rolnicy i robotnicy nie 
znaleźliby się przed taka straszną 
niiną, jaka im grozi obecnie. ** 
f Trzeba przytem dodać, że o kata­

strofie, grożącej spółce i o różnych, 
^wyrafinowanych oszustwach, żaden z 
naszych ludzi nie wiedział. Cała go­
spodarka bowiem zarządu otoczona 
była ścisłą tajemnicą. W zarządzie 
siedzieli i spółką kierowali luter 
Cohrs wraz z powiernikiem (Treu­
händer) żydem Staubem „Otóż, jak zwy 
kle. o b c y p r z y 6 y s z e . tacy jak 
Rouge, Vissering. Werden itd., — że 
wymienimy tylko najważniejsze na­
zwiska — postanowili się pręko zboga- 
cić i dobrze żyć. Cóż więc uczynili? 
Zaciągnęli pożyczki, wynoszące 10 do 
33 tysięcy marek złotych. .

Wogóle kasa narobiła . długów na 
olbrzymia sumę ćwierć miliona marek 
i znalazła się w katastrofalnej sytuacji.

Ponieważ od dłużników nie można 
było osiągnąć pożyczonych pieniędzy, 
doszło do procesu. Wierzyciele kasy 
pociągnęli do odpowiedzialności sądo­
wej cały szereg mniejszych gospoda­
rzy i robotników-Polaków z Wójtowej 
Wsi, w powiecie gliwickim, którzy za­
skoczeni zostali poprostu tym skanda­
lem. Cała ich wina, — jeżeli wogóle 
można mówić tu o „winie“ —- polega 
na tern, że dali się zapisać na człon­
ków kasy, nie wiedząc o tem, że za 
zobowiązania tej kasy odpowiada każ- 

- d v p -mają tkiem.

f Statt Karten.
Aus Anlass des Hinscheidens unseres unvergesslichen

Herrn Pfarrers Josef Nicstro j 
sind uns soviele Beweise ganz aussergewöhnlicher innigster Teilnahme 
von narr und fern zugegangen, dass wir nicht jedem einzelnen be­
sonders danken können.

Wir tuen es hiermit auf diesem Wege und möchten unseren be­
sonderen Dank sagen, dem so zahlreich erschienenen Klerus, den 
Vertretern der hohen kirchlichen und staatlichen Behörden, den Spitzen 
der Stadt Beuthen, dem deutschen und polnischen Herrn General-

e.r seichen Polizei, den Vertretern déť änderen Konfessionen ‘ 
ďémríiTchenchor von St. Maria, sowie allen Vereinen von Beuthen, 

. Oppeln und.Kgl*  Neudorf. Der gesamten Bevölkerung aber, die während 
der Deberfünrung und während der Beerdigungsfeier eine so außer­
gewöhnlich disziplinierte Haltung zeigte und in heiligem erfurchtsvollem 
Schweigen den teuren Toten zum letzten Male grüßte, sei noch eigens 
em inniges „Gott vergelt’s“ gesagt.

Beuthen OS., den 31. August 1930.

Has kath. Pfaramt Der Kirchen vor stand >
von St Maria. von St< Maria /

Familie Niestroj- //

W toku rozprawy sądowej wyszło 
jeszcze na jaw, że wymienieni wyżej 
Niemcy- przybysze, którzy naraz 
okazali się niewypłacalni, nie są wcale 
członkami kasy. Co się zaś tyczy 
p. Ronge, należy dodać jeszcze, że 
jest on amtowym i kandydował z listy 
centrowej do sejmiku prowincjonalne­
go.. Opowiadał on. że posiada dwór, 
oszukając zarząd. Co za ludzie sie­
dzieli w zarządzie, świadczy o tem, że 
nie sprawdzili nawet opowiadań Ron 
gego. Udzielili mu bez trudności po 
życzki, a potem okazało się. że po 
życzka jest nieściągalna.

W Wójtowej Wsi panuje, w związ 
ku z tą sprawą, wielkie wzburzenie i 
rodacy nasi bardzo żałują, że się dali 
zbałamucić i zapisać na członków ka­
sy. Mamy nadzieję, że smutny ten wy­
padek będzie przestrogą na przyszłość 
dla całego ludu naszego na Śląsku 
Opolskim.

Narazie ograniczamy się tylko doi 
powyższego sprawozdania, zaznacza-/ 
jąc, że do tego skandalu wkrótce po/ 
wrócimy.

/ Po „zapisaniu się“ na członków nic 
kasą nie mieli do czynienia i nie wie­

dzieli. jak dobrze gospodarzy centro­
wy zarzad. Obecnie sąd gliwicki skazał 
ich, a jest tych ludzi naszych około 40, 
na zapłatę po 5 tysięcy marek do masy 
upadłościowej. Oczywiście, żaden z 
tych rolników i robotników nie jest w 
stanie sumę tę pokryć, więc grożą im 
przymusową licytacją małych posia-.



Wspomnienia pośmiertne 
śp ks. proboszcza Miestroja.

W godzinach przedpołudniowych 
ubiegłej soboty nadeszła z Monachium 
na probostwo Najśw. Panny Marji w 
Bytomiu smutna wieść, donosząca o 
zgonie ks. proboszcza Niestroja. Nie­
ubłagana śmierć przecięła pasmo życia 
gorliwego kapłana, i duszpasterza, któ­
ry zmarł po długotrwałej chorobie w 
jednym ze szpitali monachijskich w 53 
roku życia, zdała od swego miasta ro­
dzinnego i swych parafian.

Śp. ks. proboszcz Józef Nîéstroj 
urodził się w dniu 18 grudnia 1877 r. 
jako syn poważanego obywatela, mi­
strza piekarskiego Józefa Niestroja w 
Bytomiu. Początkowo uczęszczał do 
szkoły powszechnej, później do gimna­
zjum w Bytomiu. Po ukończeniu stu- 

, djów teologicznych na uniwersytecie 
we Wrocławiu otrzymał w dniu 23-go 

I czerwca 1902 r., z rąk ks. kardynała

Koppa święcenia kapłańskie. Pierwszą 
ofiarę mszy św. złożył w kościele Naj­
świętszej Marji Panny w Bytomiu, 

' gdzie otrzymał chrzest św. i. gdzie, ob­
chodziły 25-lecie kapłaństwa. Po krót­
kiej działalności w Pszczynie został 
przeniesiony do Opola na życzenia 

i ówczesnego proboszcza przy tutejszej 
; farze, śp. ks. dziekana Myśliwca. Tu- 
j taj rozwinął szeroko działalność dusz­

pasterską, zjednywając sobie w krót­
kim czasie serca wszystkich, Opolan. 
Po długotrwałej i owocnej pracy dusz­
pasterskiej w parafji opolskiej (za cza­
sów ks. proboszcza Myśliwca, później 
ks. proboszcza Abramskiego) objął pa­
rafie w Król. Nowejwsi pod Opolem po 
ks. proboszczu Sonnku. Ze żalem w 
sercu żegnali go parafianie, gdy w ro-< 
ku 1922 został powołany do Bytomia 
jako proboszcz przy kościele Najśw. 
Marji Panny, gdzie pracował aż do 
zgonu. W Zmarłym tracą parafianie 
gorliwego duszpasterza i niestrudzo­
nego kapłana!

Niech odpoczywa w pokoju!

». rnT yt>

Die polnische Presse sieht es endlich ein

„»UolniitfvSpteifttnic fin*  feine $clen
Xniffte i’trercbungsfünilt

$er äßaljlfampf bringt eS mit fidj, bafj mir leiber 
gegmungen firtb, unS mefjr, als eS unS lieb ift, mit 
ben SluSlaffungen ber polttifdjen greffe in Seutfdj» 
Oberfdjïefien su bej djäftigen. ®S ift interesant feft» 
juftellen, mie bie

ißokn öerfchkbene Xotfac^en betbreljen,
wenn eS iljnen jur ©rreidjung iljreS 3iek3 pafjt. £afj 
fie jept bor ben SBaljlen beinahe täglidj Älagelieber 
über ihre angeblidje „SJebrücfung" anftimmen, oljne — 
mie fdjon oft auSbrüdlidj feftgefteüt mürbe — be= 
fiimmte Angaben su ,madjen> nimmt uns nidjt. meljr 
munber, baS ift man fftjon gemöijnt. SDtan muh eS 
jebodj als Sßerfibie beseidijnen, menu fie

jebe ^anblung bet bcutfdjcn 5£cfjörbcn jugunfkn 
ber polnift^n SRinberfyeit in bas Gegenteil su 

berbre^en furfjcn.
&d erfdjien vorige Sßodje ein křtitel unter ber 
Ueberfdjrift „SÖir forbern eine mirilidje fultureüe 
tpilfe", in bem gegen bie bon ber ^Regierung in IReiffe 
beranftalteten polnifdjen <5pradj£urfe für bie ßeljrer 
auS Dberfdjlefien Stellung genommen mirb. S>iefe 
(gpradjfurfe finb befanntlidj auf befonberen üöunfdj 
beS ißräfibenten Sa Ion ber eingeridjtet morben, unb 
nun merben fie bon ber £>olrtifdjen greffe als unge» 
nügenb unb smedloS Ijingefteüt, inbem eS Ijeifjt, bafj 
bie beutfdjen ßeljrer in biefen dürfen bie polnifdje 
Spradje tudjt genügenb erlernen lönnen. £>ier fei nun 
auSbrüdlidj feftgefteüt, bafj bie polnifdje greffe bie 
Seljauptung auffteüt, bafj biefe ßeljrer, bie auS ben 
gleichen Familien ftammen, bie fonft bon polnifdjer 
(Seite megen tljrer ÜRutterfpradje alS „^3olen" in 2ln= 
fprudj genommen merben, jefjt bon ifjr auf einmal 
als be u t f dj ft ä m m i g bejeidjuet merben. 2)ieS 
mofjl nur beSIjalb,

toeil bfcte-ßehm fid) nW in ber politiWn ÜktR. 
baganbft ber -Pom SWniWn teilten W 
geleiteten Jßolenfüfttei; jur Verfügung gefteüt

frQ&etL- ift mirftidj merfmürbtg, biefe ßeljrer, bie 
Vn ytetffe polnifdjen ©pradjunterridjt genießen, unb 
bie aus polnifdjjpredjenben ober jmeifpradjigen gh» 
tnilien flammen, auS einem ©ebiet, baS bie polnifdje

treffe bodj fo oft alS rein polnifdjeS Sprachgebiet 
bejeidjnet, nun plo^lid) fogar für bie polnifdje greffe 
b e u t f dj finb. §ier ergebt fidj nun bie fraget ®nt= 
meber ift Dberfdjlefien mirflidj lein „polnifdjeS ©e» 
biet", mie eS immer mieber bon polnifdjer Seite be» 
Ijauptet mirb, benn bie auS bief em ©ebiet ftammen» 
ben ßeljrer finb felbft nadj polnifdjer Slnfidjt „beutfdj",, 
ober aber bie polnifdj=fpredjenbe ober jmeifpraĄige 
žBeoolferung ift gar nidjt polnifdj gefinnt unb mirb 
beShalb bon ben politifdjen ©raljtsiehern beS Sßolem 
bunbeS ebenfaüS als „beutfdj" beseidjnet. S)ieS mufj 
befonberS unterftridjen merben, jumal man meifj, maS 
ber oben genannte Slrtifel ber polnifdjen Leitungen 
bejmedt, nämlidj ber polnifdjen .

©effentlichkit eittreben ju toollen, bafi nicht (K= I 
nügenb polntfrfje ßeljrer beutfdjcr StaatSangc= 1

Ijörigfeit borljanben i
finb, um bie fyorberung einer großen ' Slnjaljl ßeljrer] 
polnifdjer etaatSangefjörigfeif für bie ju erridjtenben. 
polnifdjen Sßribatfdjulen aufredjt erhalten su fönnerJ 
Liefe feljr fragmürbigen -Dtetljoben merben aber be= 
ftimrnt nidjt baju beitragen, baS bon ber polnifdjen 
greffe ermünfdjte 3iel ju erreichen.

Lei biefer ©elegenljeit foH nodj bie 5ßropaganba j 
ber ^olnifdj^Äatholifdjen SJoIfSfmrtei ermäfjnt merben. 
5tadj aüem, maS man biSljer auS iljren 23eröffent» 
lidjungen entnehmen fann,

Verfolgt bie spoIntfdHatljoIifdje æolfêpartet rein 
nationaltfttfdje 3tele,

unb bie polnifdjfpredjenbe Lebölferung, big, .auf ba% 
religiöfe SDtänteldjen Ijineinfalfen miÜ, baS fid) bie pol» 
TTff^ft' IjgSeFt, merben ifjr
äöunber erleben, menu fie feljen, moljin man fie füljrt 
unb moljin ber 2Öeg füljrt, ben bie Herren bon ber 
$olnifd)s£atljolifdjen LollSpartei geljen. Sie 53er= 
blenbung burdj bie polnifdjen nationaliftifdjen gjljrafen

-•Ijat für einen Seil ber oberfdjlefifdjen æebôlferung 
„,fdjon feljr oft bellagte folgen gejeitigt, wer alfo nidjt 

miü, bah er erneut ein Opfer biefer in äöaijrljett ge= 
gen ben Seftanb OberfdjlefienS geridjteten sßropa» 
ganba mirb, barf am 14. J^ebtember feine ^f-imin^ 
nidjt ber ^oInifď>^aT^bTtfa^:T^^If^p>artet geben,
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Centrowcy i zburzenie zamku piastowskiego w Opolu.

re-

przyszły domieszki niemieckie- zamku przysUpiont. wówczas

Ôte i t e r b e r ein gif ben $8eütÇener Leitern unb gnon $ a g e n getoürbigt, auf beffeuAnregung 
gab ihnen baâ (Geleit burd) ben Sabanber §orft ÎÉnefe SSeranftaltung âurüdgnführen ift. WJangab itynen bas Geleit Dura) Den ^aoanoex porn 
biâ nad) 23 a I b e n a n, too §um erften Sïïale Spalt

Proskego, który podobno otrzymać 
miał aprobatę u rządu pruskiego.

Proske postanowił na placu zajmo­
wanym przez zamek, wybudować so-

fpradj bie Hoffnung au$f bab eä bei biefem 
erften SSerfud) nidjt bieiben möge. 5?m tarnen 
ber Teilnehmer be£ TiftangritteS báníte (Beneral- 
ionful a l h o m m e ber Sporttommiffion be§ 
Oteiterbereinê für bie llnterftühung bei ben Vor­
bereitungen. 2lm Sonntag morgen tourbe ba§ 
ftaatlidie ®eftüt in Kofel befichtigt. Ter &eim- 
ioeg am Sonntag fanb ebenfalls bei fdjönftem 
2Better ftatt. Um 9 Ui>r abenbê trafen bie Teil­
nehmer in befter (Stimmung mieber in Veutljen 
ein.

ostatnich wyborach do parlamentu » 
Rzeszy, kiedy na Śląsku zwyciężyli 
centrowcy i władza prawie niepodziel­
nie przeszła w ich ręce., Do burzenia

czenie b. ~ nadprezydenta prowincji

®ie poínifdje ďlattónalipfmne 
im 2feutfyener Stabion

2Im Sonntag fanb bekanntlich im 23eutljener Gtabion ; 
oor etwa 9000 ^uf^áuern ber grofte SeidjtatljtettfsSänbers i 
ïampf jjtöifdjen Setttfdjs unb iPolnif^Dberf^lefien ftatt. 
2Bie non uns im Dtaljmen unferes Sportberichtes über breje 
23eranftaltung bereits mitgeteilt würbe, würbe bei biejer 
Gelegenheit (unb gwar sum erften Hłłąle offiziell in Seutfdj- 
lanb) Don ber kapelle Me polntfqe 2íationalí)pmne gn 1 
Œljrett ber poínifdjen «Sportgäftc aus Ojtaberj^lefíen iutos 
niert unb von bem (Sportpublifum fteljenb mit angehört. 
2ßir ftimmen burdjaus mit ber pointjdjen greffe überein, 
bie biefe (Sprung ber polnifdjen Sportler unb bas tattnolL 
höfliche Verhalten ber beutfdjen oufdjauermaffen aner» 
fennenb unterftreidjt unb glauben,^ baff biefer polnifdjen 
SKattonalbpmne im SSeutljener jStabton um fo größere Śe= 
beutung beijumeffen ift, als tut g*e<djen  Jlugenblitf poL 
tttidj’dfauvttttftifdjer SJlob fi$ ^utjdjen ^onfulaten 
tn Äattowttj unb anberett Laoten Polens in wilftcn

bie śliczna willę i wznieść gmach 
jencji. Obrócono więc w gruzy staro­
żytną kaplicę, mury zamkowe i starą 
basztę. Gdy jednak dobito się do fun­
damentów, okazały się one. tak ma­
sywne, że trzeba było odstąpić, od pro­
jektu budowania pałacu dla rejencji.

Zapytajmy teraz, co to wszystko 
kosztowało? Otóż na budowę gmachu 
dla rejencji została przewidziana ol­
brzymia suma 6 milionów marek zło­
tych, a koszta burzenia zamku wynio­
sły ogromną sumę 800 tysięcy marek. 
Pisząc o tern wszystkiem, opieramy 
się ściśle na doniesieniach niemieckiej

Ktoś rozsądny, gdyby mu o tern 
opowiadano, nigdyby nie uwierzył, że 
centrowcy potrafią tak umiejętnie go­
spodarować. Zniszczyć starożytny, za­
mek, wyrzucić ma ten cel 800 tysięcy 
marek, w czasach stałego kryzysu go­
spodarczego na Śląsku Opolskim, aże­
by w końcu dojść do wniosku, że pa-,, 
łac dla rejencji nie może być wybudo­
wany na placu pozamkowym można 
to spokojnie nazwać wyrzucaniem w 
błoto grosza publicznego. Ale cen­
trowcom wszystko jakoś dotychczas 
uchodziło, dlatego, że lud śląski jest 
jeszcze bardzo cierpliwy. Cierpliwość 
ta jednak zdaje się obecnie wyczerpy­
wać.

Lud śląski, podczas obecnych wy­
borów do parlamentu Rzeszy, nauczo­
ny doświadczeniem lat ubiegłych, po­
winien pójść własną drogą, którą szli 
ojcowie nasi, stojąc twardo przy mo­
wie ojczystej i starych tradycjach. Lud 
śląski nie może swemi głosami przy­
czyniać się do zwycięstwa par ty j nie­
mieckich, wyrzucających grosz pu­
bliczny na zachcianki, lecz, musi wy­
brać własnych przedstawicieli, Śląza­
ków, którzy stoją na liście naszej, 
PajskórKafolipki^ J

Na Śląsku Opolskim istnieje cały 
szereg zabytków historycznych, świad­
czących o tern, że ziemia ta była sie­
dliskiem ludu polskiego. Mamy tu na 
myśli zamki, grody warowne, dwory 
szlacheckie, kościoły, wiejskie drew- 
niane kościółki, Boże męki itd. itd..

Poza tern nazwy miejscowości są 
przeważnie polskie. Również nazwi­
ska mieszkańców, którzy może dzisiaj 
w niektórych wypadkach, występują 
jako Niemcy, są polskie. . Później do-, 
piero i. „ 
lub też czesko-morawskie.

Iren SRitgliebern beâ Vereint, bie mit 2luto§ nach 
. Kofel gekommen maren, ein âtvanglofeê Veifam- 

Niedawno ukazał się n. p. artykuł jmenfein im £>otel ^ronprtn^. Tie ebenfalls an-
_________ _

Zeitung“, którego autor unosił się po ... 
prostu z oburzenia, że na Śląsku. okre-|

ulice/jako „Piastenstrasse“. że zbytí 
wielką względnością otoczone są stare j 
zamki w Brzegu. Świdnicy. Lignicy itd. « 
Oburzenie nacjonalistycznego pisma I 
berlińskiego wydaje nam się bardzo ’ 
dziwne, skoro przypomnimy sobie takt 
zniszczenia starożytnego zamku ksią­
żąt piastowskich w Opolu. Zresztą, i

o ile wiemy, oburzenia tego nie podzie- . 
lają, zdaje się, nawet nacjonaliści goi- | 
uośląscy. t n i

Jest bardzo pouczającem, zwłaszcza | 
w obecnym okresie przedwyborczym, 
przypomnieć sobie, kto właściwie, za­
projektował obrócenie w gruzy zamku 
opolskiego. Było to w roku 1928, p

îteitetbeteiiw
Ter ©iftan^ritt be§ fReiterbereinê SBentben 

mar tmnjdjönftem 23etter begünftigt. Ter 23eg 
führte bie Teilnehmer burd) baâ ^nbuftriegebiet 

(über ®arf, SRiedjomife au ber ąfreujjengrube Dor- 
bei nach SDtilultfdjüi burd) lanbfdjaftlitb fdjöne I 
(Begenben unb fd)attige dürften über 'Sdjalfdja, / 
Sabanb, SBrsesinla, fRadjomih, S-dgeratomi^ unb i 

’^acobêmalbe nad) Kofel. Bïrii^en «Sdjalfdja // 
unb Söalbenau gefeilte fid) ber (Bleimi^er /

W obecnych czasach, kiedy z roz­
maitych powodów chodzi o stwierdze­
nie historycznej niemieckości Śląska 
□polskiego i kiedy stwarza się w tym 
celu specjalne naukowe teorje, zarów­
no zabytki architektury/ jak nazwy 
miejscowości, stają się nienawistnemi

, dla pewnych czynników. Czynniki te ^UiVfcłVU^ wv .......... . __
wszelkiemi sposobami starają się za-i gemadit murbe. 2lm Śonnabenb abenb beranftal- 
trzeć związki historyczne teraźniejszo- 
ści z polską przeszłością.

a; 'hAriińąkiei**  ^Deutsche Allgemeine' itnefenbe ©port! ommiffion gab in einer .,Der:î 1 , ®„tnr imns X ihrer fÇreube tebrud, bab ber erfte
Zeitung , ktorego autor unos ÍTiftanjritt, ber immerhin grobe 2Inforberungen
prostu z oburzenia, ze na Slą.sku. oKre- s^eper un^ s^ferbe gefteHt hat, fo gut gelungen 
śla sie jeszcze w języku niemieckim lift. Šobenb tourbe bie Tätigkeit beê fReitlebxer§ .. . , rv -i-_ 'm 'zKrrť k

Stary zamek piastowski w Opolu przed zburzeniem i po zburzeniu
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6rf)mä^ungen gegen Deutfchlanb erging unb felbft vor \’ln 
griffen auf bie Jtonfulate unb (rote in ßobg) auf bie $o= 
Ijeit^eitfjen ber beutln iRepublif nidjt zurürffdjretfte.

Selbft als fpäter int Stabion (Serüdjte über bie £atto= 
wiifer Slusfdjreitungen unb Demonftrationen vor bent beut*  
fdjen Äonfulat befannt würben, biteben bie beutfdjen 
Sportler unb Bufdjauer völlig ruhig, fo bafj nidjt nur ber 
fportlifhe Sßetiftreit in volifter Harmonie beenbet werben 
fonnte, fonbern audi gar feine Sßeranlaffung beftanb, bie 
fportlidjen (Säfte mit einem Omnibus unter pol^eili^em 
Sdjutj nach bem ^onzerttjaus zu fahren.

Das Deutfdjtum in ber beutfdjen (Srenzftabt 93eutljen 
bat alfo nidjt nur vorbilblidj« Difgiplin bewahrt, fonbern 
ben polnifdjen (Säften fogar eine über bas üblidje SRaft 
btnausgehenbe Sprung bereitet. 2Ran mödjte hoffen, ba& 
biefe Xatfadje bazu beitragen möge, bie non dmuviniftb 
ft&en polnifthen Drahtziehern gefliffentlidj gebürte $afc 
unb ^ehfttmmnng in ^5olen jn entgiften unb — nament*  
lith im ob erfdjlefifdjen (Srenjgebiet! — bie SItmofphärc 
wieber frieblidjer zu geftatteik. J ■ ■himiiiinr . ’ '1.T W|1M

?!“ ÍÍ,en?aIs butPc ber heutige Äonjul bem *au»inifti=

(ïbeneie ailwoungen uber ïïûnoit iratiMilt tnSatto»:!? I 
unb Sßaridjau an anbetet Stelle.) |

Sronfal mitfj polnifcbe 
flagge hlffen

Seutj^er Äoitjul muij Die palnij giagse Riffen

Rtiön HÍen»entÍTWáíť (s "’h*  ’inłroH«fe«S £>W®5 
Itnon, ote fur ben 14. September btesbeziialidie SKtutetts 

Zttvorzufommen) am Sonittaa tn 
*en Wtonen ftatffinben

X^i^Z mürbe ber betitle Äonful gejmunaen,

5 lifttte bte erregte äftenfthenmenge bas Äon-^rLS^tüt^ Uttb *U>m2tiföen
OrthJonCrganflCtt\ 5ln ÖCtt ®«wonftrattonen in 
£obz haben uber 60 ooo SHenjd^en teilgenommen. Sei bem 

beutle Äonfulat unb bei bem Umzug ünb 
mich? Sorben? * WmWttttttctt «langen woKten, 

4^n ker beutfdje (Seneralfonfnl unter ftürmifdiem Set- 
ttahö«* nWtt $e^er bie polnice 

flagge herausbangen mu^te, bürfte wabrftfieinliÄ w 
einem biplomatiHen ŚjinlOn ^arflaS

W^nJ^eint ber b^îihe SonfuI in 2ob^ 
Gelange [ehr fdiledtt ZU: vertreten wenn rr

tue.zi

i

6nögfiitißer Wdjtafe
Des ÖMelner JieaterDiojeffes

Oppeln, 4. «September
Stadjbem von allen beteiligten bie Sern« 

fixng im Oppelner Sbeaterprojeh äuriirf» 
gesogen loorben ift, ift bief er al§ erlebtgt su 
betraditett. >
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^Natomiast szeroko znani są księża, należący 
do niemieckiego centrum i pracują dla sprawy 
niemieckiej, a z ludu polskiego chcą 
Niemców. “List otwarty apeluje do wszystkich 
księży na terenie Śląska niemieckiego, aze y 
energiczniej niż dotychczas pracowali dla mtę- 
re5ów ludu polskiego.

Gdzie sa Ksietà Polacy 
na Śląsku ©polskimi 

(Telefonem od naszego korespondenta}.
Opole, 5 września. (H) „Nowiny Codzienne“ 

umieszcza,;a dzisiaj z okazji ruchu wyborczego 
na terenie*  Śląska niemieckiego tragiczny W 
•Ä.’ SM“ «bazuje, U P^nU. 
MlMkta*  Inności na Śląsku OpolsUm 
mówi ięzykiem macierzystym polskim, jednako- ! lvoż w obecnej kampanjii »,b«ej «?« "«
ÍV miedzy tą ludnością. Pracuje tam jedynie ks. 
proboszcz*  Koziołek i ks. proboszcz Klimas. — 
Inni księża są ludowi polskiemu na Śląsku nie-
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ku mínit inki fitait i li
Dobrodzień. W ubiegłą nie­

dzielę w godzinach południowych od­
było się tu poświęcenie oraz uroczyste 
otwarcie nowopowstałego „Rolnika“ 
oraz „Banku Ludowego“. Na uroczy­
stość tę przybyło z bliższych i dalszych 
stron powiatu dobrodzieńskiego około 
200 osób, w tem znaczna liczba nie­
wiast oraz młodzieży. Nowy obszer­
ny lokal „Rolnika“ i przyległe doń po­
koje banku poświęcił w zastępstwie 
ks. prob. Gładysza jego wikary.

Po ceremonji poświęcenia przemó­
wił jako pierwszy dyr. „Banku Ludo­
wego“ w Opolu p. Powolny, witając 
serdecznie wszystkich zebranych. 
W dalszym ciągu podniósł znaczenie 
dzisiejszej uroczystości. Zarówno no­
wy „Bank Ludowy“, jak i „Rolnik“ są 
przeznaczone dla naszego, ludu 
i będą pracować dla jego do­
bra. Przypada im wielkie zadanie do 
spełnienia i pójdą też tą samą drogą, 
jaką szły wszystkie inne podobne na­
sze instytucje na Śląsku Opolskim. 
Kiedy w zeszłym roku w pobliskim 
Oleśine powstawał „Rolnik“ oraz 
„Bank Ludowy“, nie przypuszczano, 
że przyczynią się one do założenia 
swych oddziałów w Dobrodzieniu. Na­
sze instytucje gospodarcze rozwijają 
się dobrze, dlatego chcemy wierzyć, 
że d 1 a ludu naszego w p o w i e - 
cie dobrodzieńskim stanowić 
będą oparcie w trudnych cza­
sach. W końcu dyr. Powolny wy­
raził nadzieję, że zebrani obecną chwi­
lę otw arcia zawsze będą pamiętać.

Następnie zabrał głos dyr. „Rolni- i 
ka“ w Öpolu p. Marquardt i w przy- I 
stępny sposób wyjaśnił zebranym, ja­
kie interesy załatwiają spółdzielnie roi- i 
nicze. Stwierdzoną rzeczą jest, że 

‘chłopi Wyzyskiwani są przez 
pośredników zarówno przy 
sprzedaży zboża i innych 
produktów, jak i przy kupnie 
nawozów, maszyn rolniczych 
i t. d. Otóż „R o 1 n i k i “ przychodzą 

pomocą chłopu i jako organizacje 
spółdzielcze, stworzone przez 
ogół, pracują dla ogółu, mając 
tylko dobro klijenta na względzie. Swe 
przemówienie zakończył p. dyr. Mar­
quardt wezwaniem do uważania „Rol­
nika“ przez zebranych za instytucję 
swojską, która im też w obecnych 
ciężkich warunkach zawsze pospieszy i 
z pomocą.

W dalszym ciągu uroczystości prze­
mówił p. poseł A. Bożek, składając naj­
serdeczniejsze życzenia nowopo­
wstałym placówkom gospodarczym 
od powiatu raciborskiego, 
a przedewszystkiem od „Banku Lu­
dowego“ i „Rolnika“ w Raciborzu. Ra­
ciborski bank ludowy pracuje już 27 
iat i przechodził rozmaite chwile. Prze­
trwał inflację i w czasie powojennym 
stanął znowu do dyspozycji ludu. Rol­
nik, którego p. A. Bożek był współza­
łożycielem przed 10-ciu laty, nie pra­
cuje również dla zarobku, ale 
dba o jak najlepsze zaspoko­
jenie potrzeb gospodarza. 
Wszystkie tego rodzaju spółki są prze­
znaczone — podkreślił z naciskiem 
p. poseł Bożek — dla was i dlatego 
mus i cie je uważać, jako część 
własnego majątku i dbać o ich 
r o z w ó j.

Dalej mówca wykazaTTen ścisły 
związek spraw gospodarczych,. jaki 
Istnieje ze sprawami politycznemu Nie | 
może nikt o tem zapominać, że od 
wprowadzenia wysokich po­
datków, różnych opłat pro­
wincjonalnych. gminnych i t. a. 
zależy stan ogólnej gospo­
darki nie tylko w powiecie, 
ale w całem państwie. Jesn 
więc staramy się poprawić nasz byt, 
to nie możemy zamykać oczy na to, 
co się dzieje w polityce. N i e m o z e - 
my dopuścić do tego. ażebys- 
my byli zawsze tymi uposle- ( 
d zony mi. Każdy z nas musi zdobyć 
tę odwagę, ażeby bronić się przed wy­
zyskiem, ażeby bronić wiary ojcow, 
i niowy naszej ojczystej. _

I Następnie poseł Bożek wyjaśnił 
■ szczegółowo program naszej Polsko- 

Katolickiej Partji Ludowej i podkre­
ślił, że zbliżające się wybory do parla­
mentu berlińskiego są bardzo ważne. 
Chodzi bowiem o to. czy zaostrzy 
się jeszcze bapdziej kryzys 
w rolnictwie i czy wzrośnie licz­
ba pozostających bez pracy. Kończąc

j przemówienie p. A. Bożek zaznaczył, I 
I że tylko nasz własny poseł, Górnoślą- 1 

zak, będzie*naprawdę  bronić interesów 
ludu śląskiego w parlamencie Rzeszy. 
Ciekawy referat posła Bożka spotkał 
się z gorącem przyjęciem i rzęsistemi 
oklaskami zebranych.

W czasie skromnego posiłku, przy­
gotowanego dla gości, krótkie i serde- i 
czne przemówienie wygłosił gospo­
darz z powiatu opolskiego, 
p. Kasperek. Mówił on o działal­
ności „Rolnika“ w Opolu i o wpływie 
tej spółki na życie gospodarcze naszych 
ludzi. Takie same zadania spełniać bę­
dzie dzisiaj otwarty „Rolnik“ dobro- 
dzieński jak i nowy „Bank Ludowy“. 
Będzie spieszył wszystkim z pomocą, 
a dopóki się dostatecznie nie 
rozwinie i nie stanie dość 
mocno na własnych nogach, 
może liczyć zawsze na po­
moc i życzliwą radę ze strony 
innych bratnich instytucyj.

Następnie zabrał jeszcze głos dy- 1 
• rektor „Banku Ludowego“ w Opolu 

p. Sp y chai ski. W swem przemó­
wieniu przedstawił w krótkości histo- 
rję rozwoju swego banku, pracującego 
już od 35 lat dla naszego ludu. Kiedy 
bank powstawał, nie miał 
wielkich zasobów, było w ka­
sie zaledwie parę set marek 
i kilkadzi esięciu członków. 
Po roku kapitał wzrósł do 75 tysięcy | 
marek. Inflacja i wojna światowa zni­
szczyła nagromadzone w ciągu dłu- 

; gich lat miljonowe kapitały. Obecnie 
znowu bank się rozwija do­
brze. Obraca sumą 2 miljonów ma­
rek i liczy około 4000 członków. Słowa 
p. dyr. Spychalskiego wysłuchali ze­
brani z wielkiem zaciekawieniem 
i uwagą i za życzenia, złożone nowym

i spółkom dobrodzieńskim podziękowali 
; mu oklaskami.

W dalszym ciągu goście zabawiali 
[ się rozmową, aż do przyjazdu księ-

ď¥a p o s 1 a K o z i o ł k a, który spe­
cjalnie przybył na uroczystość otwar­
cia wraz z kierownikiem „Związku Po­
laków“. p. Szczepaniakiem. Ten 



ostatni złożył najpierw życzenia ser- | 
deczne w imieniu kierowanej przez sie­
bie organizacji, zaznaczając, że chwila 
dziś przez zebranych przeżywana, jest 
szczególnie ważna. Nasze ,,Rolnik!
i banki ludowe powinny się stać ostoją 
życia gospodarczego całego ludu.

Po p. Szczepaniaku zabrał glos ks. 
poseł Koziołek i z wielkiem przejęciem 
we wzruszający sposób przedstawił 
nasze obecne położenie na Śląsku 
Opolskim. Chodzi o wiarę oj­
ców naszych i mowę ojczy­
stą. Musimy bronić tych na­
szych skarbów i kiedy po­
trzeba znosić nawet pize sia­
dów ani a. Każdy jest obowią­
zany kochać swó jńaró d i nÎt 
zapierać się go, bo inaczej 
popełnia grzech przed Panem 
Bogiem i zdradza swych bra­
ci. Bądźmy więc wierni naszym tra- 

I dycjom i ufajmy Panu Bogu. Jeśli 
J nas nawet ludzie opuszczą, to 
J P a n Bóg nas nie opuści. Na 

zakończenie wspomniał jeszcze w kil­
ku słowach o bliskich wyborach do 
parlamentu Rzeszy i życzył zebranym, 
ażeby „Rolnik“ dobrodzieński i „Bank 
Ludowy“ dla ich dobra jak najlepiej 
sie rozwijały.

Innym razem opiszemy szczegóło­
wo urządzenia obu świeżo otwartych 
spółek. Narazte dodamy jeszcze tylko, 
że obszerne wnętrze „Rolnika“ z oka­
zji niedzielnej uroczystości zostało 
pięknie udekorowane girlandami i że 
umieszczono napis „Boże błogo- 
s ł a w“. Na poświęcenie przybyli, poza 
wymienionemi już osobami, liczni, go- 

j ście z pow. opolskiego, bytomskiego, 
i a także oleskiego. Uroczystość zakon 

czona została wspólną fotografią.

Nr. 217„Polska Zachodnia“ z dnia 28 sierpnia '1930 r. __

Wybory niemieckie a mniejszość polska
(Własna korespondencja z Berlina.)

Dla polskiej mniejszości narodowej w 
Niemczech rozpisanie nowych wyborów 
parlamentarnych było niespodzianką tak jak 
i dla Niemców. Stanęła ona przed wielkiem 
i ciężkiem zarazem zadaniem. W obliczu 
nagłego rozwiązania parlamentu i nieprze­
widzianych wyborów musiała bowiem roz­
strzygnąć pytanie, w jaki sposób ma stanąć 
do takiej walki wyborczej, któraby jej za­
pewniła osiągnięcie konkretnego rezultatu, 
ć. j. uzyskanie mandatów poselskich w par­
lamencie Rzeszy. Dotychczas bowiem, od 
czasu wojny światowej, ani razu nie udało 
się Polakom w Niemczech wprowadzić 
swych posłów do tego najwyższego ciała 
ustawodawczego.

Fakt nieposiadania przez mniejszość pol­
ską posłów w parlamencie Rzeszy zasługuje 
na przypatrzenie mu się bliżej. Przyjrzyjmy 
się bowiem paru cyfrom. Oto Śląsk Opol­
ski w roku 1903 na obecnem terytorium pru- 
skiem dał 44.175 głosów, w 1907 r. — 115.090 
głosów, zaś podczas plebiscytu w r. 1921 
teren obecny (Prusy) dał Polakom 198.689 
głosów. Są to cyfry wręcz imponujące. 
Podczas plebiscytu Polacy otrzymali na 
terenie obecnego pruskiego Śląska Opol­
skiego 32 procent wszystkich oddanych gło­
sów, — powinni więc otrzymać ze Śląska 
Opolskiego trzech posłów. Na jeden bowiem 
mandat do „Reichstagu“ Rzeszy potrzeb­
nych jest 60.000 głosów. Jeśli zważymy, 
że inne tereny autochtoniczne i emigracyjne 
dadzą conajmniej 50.000 głosów, oraz kilka­
dziesiąt tysięcy głosów mniejszościowych, 
to do parlamentu Rzeszy niemieckiej winno 
dostać się conajmniej 4-ch posłów polskich 
i dwóch posłów mniejszościowych.

Ale praktyka obserwacji życia w Niem­
czech uczy nas, że inną jest teorja, a inną — 
codzienna rzeczywistość. Bo oto już w sie- ; 
dem lat po plebiscycie ilość głosów polskich' 
na Śląsku Opolskim zmalała do liczby 35 
tysięcy. Narzuca się więc mimo woli pyta­
nie: — gdzież się podziały owe głosy pol­
skie? Przecież niemożliwe jest, aby wszy­
scy ci ludzie, którzy głosowali podczas ple­
biscytu za Polską, nagle znikli, lub przeszli 
do innych obozów politycznych. Odpowiedź 
pa to jest jasna. Kto zna stosunki mniejszo­
ściowe w Niemczech, a szczególnie na po- 
gianiczu polskiem, ten wie, że Niemcy sto­
sują względem swoich mniejszości nieby­
wały teror moralny, polityczny i gospodar- ’ 
czy. Dzieje się to zupełnie „kulturalnym“ 

niby sposobem. Pisma szowinistyczne pu­
szczają groźbę sankcyj gospodarczych, wy­
dalania z pracy robotników polskich,. nie­
udzielania pożyczek i zasiłków dla rolników 
i małorolnych polskich — o ile ci będą gło­
sowali na listę polską. Dziesiątki tysięcy 
ludzi polskich nie idą tedy do wyborów, bo • 
aie chcą się narazić. To samo zresztą dzieje 
się w dziedzinie szkolnej.

Tak n. p. widzieliśmy, że podczas ostat- ( 
nich wyborów parlamentarnych w r. 1928 
ćwierć miliona Polaków w Niemczech nie 
poszło do urn wyborczych. Widzieliśmy 
zresztą to samo zjawisko podczas wyborów 
do sejmu pruskiego, gdzie Polacy stracili 
’edyny posiadany tam mandat. Tak działo 
się nietylko na Śląsku Opolskim, ale i na in­
nych terenach autochtonicznych. Widzieliś­
my olbrzymią masę słowiańską: — Mazu­
rów i Warmiaków w Prusach Wschodnich, 
— pod wpływem teroru nieupominającą się 
o swe prawa przyrodzone, o swoją narodo­
wość.

Dzisiejsza jednak sytuacja jest tego ro­
dzaju, że ogół polski w Prusach zrozumiał, 
iż interesów Polski nie może bronić kto in­
ny, jak tylko — Polak, jak tylko poseł pol­
ski. To też Polacy śląscy, warmijscy, na 
pograniczu i wogóle w całej Rzeszy posta­
nowili ze zdwojoną energią zabrać się do 
pracy uświadamiającej, przezwyciężyć te-. 
ror moralny hakatyzmu i — wprowadzić | 
posłów swych do Reichstagu.

Kandydatury, wystawione przez Pola­
ków, są pod każdym względem pierwszo­
rzędne. Kandydaci Polacy do Reichstagu 
są nietylko działaczami wybitnymi na tere-1 

TïïFTamtêjszym, ale 1 ludźmi o kryształo­
wym charakterze, cieszącymi się wielkiem 
zaufaniem społeczeństwa. Są to w pierw­
szym rzędzie księża: Koziołek, Grochowski, 
Osiński i dr. Domański, oraz tak wybitni 
i szeroko znani działacze, jak dr, Kaczma­
rek, burmistrz Bożek i inni. Na Mazurach 

i wystawiona będzie lista, na której czele 
znajduje się Mazur Leldner. Lista ta^będzie 
nosiła nazwę „Polnische Volkspartei i bę­
dzie połączona z polskiemi listami regjonal- 
nemi w Niemczech. .

Wśród Polaków na terenie Rzeszy pa­
nuje nastrój doskonały, panuje głęboka wia­
ra, że walka obecna skończy się sukcesem 
ludności polskiej. Wiarę tę podziela wraz 
z nimi cała Polska. A. K«
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lifcher (Seiftlicher gu ben Parlamenten %u geftatten ober au Jfï 
Verbieten unb fd>ltefclt<í) ber proBoganba für bie eigene S&tpl JJ9

3; v6 ; “ *($f  W Sriíi!’Dl'ti^<;n ®4ta6un«n 
toDftanbifl femwMten tote, »t touHta uttfete Sižbertóen 
Darlegungen uber bie Sehre ber Æirdje aber beut n*Æ  er*  
ganzen bur<h ein febr beuílicheS unb nicht mifauberftebenbeś 
bw® s“L •” «—ä 

i.,ä‘ awaar«® 
e«tfWW" beê ^ftoiif^n ©tuSeê X„n?fim?n 
eâ gum «ortourf gu machen, bafe He über rSTiÂÎ?' 
®iw eine «n^Wn^ |4 »rt ÄÄ

Sie polnifrtjc üîniioimlljijinnc
Soöerjjofteii bot De» MotaW« SeaerattoHÍBlat — Mette Wentami

— $on unterem Äorrefvonbenten —
SB eu t b en, 4. Sebtember. Fm iBeuthener $inbenburg*  ben Heben (Sott in benl&Wwf hinein. Slber in einem legt 

r.^.. ^... f...... ,. » ~ ..„ . • i er gurátffyattunrj auf: er gieht toeber bie ^entrumSBartei
noch feinen SlmtSbruber Ulízla in bie ©ebatte. ^Betten, baf}1 
alfo an feinen SBahheben fein SinftoŘ genommen toerbe^

©Iranien aufguerlegen. <&d hat tobinal ©r. filonb felbft 
bie Äanbibatur be§ beutfdjen ©omherm blinie in Pofen gum 
ïe^fen Boïnifcben Sejm Verboten unb ber ffürftbifd)of von 
PreSlau, ^aibinal Bertram, hat bie Jbanbibatur be§ Pfarrers 
SBolff in uRarlotoi^ auf ber Sifte ber ©eutföhnationalen ' 
PolfSBartei in Oberfc^Ieftett gum lebten beutft^en ^Reichstag 
gtoar geftattet, ihm aber auferlegt, SBahlreben nur mit ®r*  
laubttU beS guftänbigen ©rtê^farrer gu Raiten. ©er föan*  
bibat tourbe getoätylt, ebne baf) er auch nur eine einzige Spahl*  
tebe gebalten batte.

©em ©Bipenfanbibaten ber oberfllefif djen Polen für bie 
9leicb§tag$toabl am 14. SeBtember, bem Pfarrer Æogioleï 
au£ (Srabine, Æreiâ SReuftabt ü©., ift eine foldje Peföhrän^ 
hing offenbar nicht auferlegt toorben. ©eine in gang Ober-, 
fdjlefien gehaltenen Sßablreben finb ein einziger SCRigbraud, 
ber Religion gu politifdjen $toecfen. $n (S l e i to i b ber*  b 
fünbete er, baß er bie hl- SJfteffe (!) bem SBgblftege • ber Polen 
aufobfere. $n fRofenberg rief er bie bolnifdjen Reuigen 
Facef (^paginth) unb SteMato unb bie hl- Sroniêlatoa gl§ 
Wblbelfer herbei. ^n (Sutten tag fagte er: hanbelt
{ich um ben (Stauben (!) nuferer Pater unb bie SDlutterfpradhe. 
2Bir muffen biefe ©dja^e frühen unb, toenn nötig, fogar per*  
fotgungen ertragen, fteber ift Verpflichtet, fein Poll gu lieben 
unb e§ nicht an Verleugnen, benn fonft begebt er eine ©ünbe 
Vor bem lieben (Sott unb Verrät feinen Pruber. Sluch toenn 

; unš bie SRenfchen Vertaffen, toirb unê ber liebe (Sott niit Ver*  
1 taffen.

Ster ijolnifche ©fai^entabibat unb fatbotif<be ^farrberr 
Von (Srabine bringt alfo bie bi. 2Reffe, bie ^eiligen unb fogar i

Mette Molenbaaï in Sfteddtlefien
$n bem oBerfcblefifcbett Sanbftäbt^en (Snttentag fanb 

4m testen ©onntag bie fêirttoeibung unb feierliche (Eröffnung 
eines potnifeben „JRoInif" (lanbtoirtfdhaftlidbe (Senoffenfdjaft) 

ry unb einer SBanf ßubototy (ißoIUbanf) ftatt. ©er kaplan be§ 
i Ortes toeibte bie fRäumlicbfeiten mit firtblicbem ©egen ein.

2lnfbrachen higien u. a. bie ©ireftoren bet polnifcben SBotïê= 
banfen unb SRoInilš au§ ttyftefn unb fftatibor. fotoie ber Boi*  
nifche Steichstagsfanbibat Pfarrer ^o^iolet. Ster ^rooinjial*  
tanbtagSabgevrbnete SBojef btott eine Stnfprache, in ber er be*  

»litif^e SBebeutung ber Bolnifcben (Senoffen*  
Ibinftitute herVorhob. ©er ©ireïtor ber £)>

ftn febr embrtnglîSën^Bôrtèn lat ITa^tnär^Mpf 
an Öte ®W3efe Breslau

Ä Wrufen, baf e§ Pflicht fei ,^u mahlen
@chub ber „religiös*fittnien  

^atbolifen ift es unberanttoort*  
átttw ° er. F1* — „tooHten fie einer Sßartei bie
^Ärftebt"’ bl* Mem 2öirien ber ablebnenb

„SWsftimme" mit btefem Stuf*  
Sie flreibb *emm 300x1 baS 3<nhiim genannt ift?

3ÛÏ[° $?^nff beS einbringlid^n '
Wrum!" ^arbinals? „tobolifcn, aüe

ein ^^^auth ber $ir<he 5u Barteivolitifchen 
lüTe Jx unerÿrt.er. mci^ gemacht toerben fann. ©ie 

j j JBofWintme tut mit inefen Porten nidit mehr nnb nicht I 
* I !°€îtîÔCï' ais baj fie bem SSreêlauer jtir^enfiirften Unaehor*  

ftnb ein einiger Wíigbrauch í ?tX r? ’§' xex J€mn ^8rief Von SßaBft
leefen. fVn (S Ï e i to i V Ver*  erhielt, tn bem gang flar gum Slušbruď gebraut I

Stab ion fanb am lebten Sonntag ein fbortlidjer $ampf ^ toi*  
flen Seichtatbleten aus Sßeft*  unb ©ftoberfchlefien ftatt. 5?ei 
bem ©ingug ber Oftoberfchlefier mürbe bie Bolnifÿe National*  
hbmne gefielt. Sine ^rafauer holnifche Seitung beriefet 
hierüber unter ber triumbbierenben lleberfcbrift: „®ie ©eut*  
fdhen in JBeutben hören fteh^nb bie Bolnifche iRationalbbmne" 
©ieS fei baS erfte SRal getoefen, baf$ bie Bclnifle National*  
bbmne in SBeutben öffentlich gefbielt tourbe.

©iefe ©atfache ift in $ a 11 o to i b ohne Vorgang. 92ie*  
mais ift bort bet einer fportlidhen ißeranftalturtg, an bet 
beutfehe ©Bortier teilnabmen, ba§ ©eutfchlanblieb gefBi ‘ 
toorben. Niemals bat auch nod), to^ öei einem BP&fen 
35efucb auf bem fflugBlah in ® 1 e i to t h bie Bolnifcbe, auf 
bem $attotoifjer ^lugBM beutfdhß flagge getoebt. 
©aS ©Bielen ber Boinifdhen SRationalbbmne auf ber ^tnben*  
burg*$amBfbabn  ingeuthen toirfte

h>ie einelĚínerfennnng ber (Seufer Oronge.
SRicbt gule^t foaren bie ©ftoberfdhlefter übertreten Vorgang 
erftaunt. ®in guter ©eil Von ihnen toaren nämlich ©eutfle. 
Sinb bie Oftoberfchlefier nun für bie beutfehen ©Bortier, bie 
für biefen SIft Veranttoortlil finb, fchon einfach unb flleäf*  
toeg Sßolen?

nach ber ^auBtftabt ber fchlefifdhen SBofetoobflaft gebrachte Ü’ S- ^tbor, ^BBeIa, ® ct*S$ ’
ąjtto&aiĄe fltgen Teutfdjiani uni> boä beutle (Senetot «».
lonfulat in $attotoib. ©a in IBeutben bas (Serücht auf tauchte, 
bafj ba§ Äonfulat in Äattotoib geftürmt toorben fei, {teilte man 
ben Slbmarfch ber ©portier au§ Dftoberfchlefien aus bem 
©tabion unter Bol^eilidhen ©dju^. ©a§ toar unnötig — fo 
unnötig toie ber nun fchon toodhenlang anbauernbe Ißoliget*  
BofteivVol^àçixij^aLniflen (Seneraltonlulat in sBeutbeüt. ©iefer 
©lub ift toegen befurchtêteT^^Iâft“igüngèn“^T^eneralfon*  
fulatê burd) ^ommuniften angeorbnet toorben. ©ie Commit*  
niften toaren nämlich gufjer fRanb unb SBanb geraten, toeil 
ein Semberger (SerĄt mehrere ihrer (Senoffen gum ©obe 
Verurteilt hatte. ©a§ §öchfte (Syeridjt in Söarfihau bat biefe§ 
Urteil ingtoifchen toieber aufgehoben. 2Ilfo bürfte toobl au.' 
ber iöeutijener Äommuniffengorn Verraucht fein unb be 
poften vor bem B° la hlen (Seneralťonfulat řonnte enblic 
toieber eingegogen toerben.

Sie Wftlreifeii bes MoienMortets
. 9îach einem BäBitlichen ®rlaf, ber furg nach einem rß*  

mifchen SöefucÜ beä 5|3rima§ Von ifSoIen. jîarbinal §lonb, Be*  
fannt tourbe, ftebt e§ ben 5Bef<höfen gu, $anbibaturen fatjo^

fonberè bie 
flaften unb

Beïner 53anf Suborot), 5ßfi)cbalffi, teilte mit, ba| biefer 3anf i 
bereite 4000 XRitglieber angehören.

r ©er $rei§ ber Bolnifchen kaufen in ©berfchlefien filiert 
{ich mehr unb mehr. ®rft Vor $ahregfrift hat auch o.f en« 
berg eine ißanf Subotoi) unb einen^fRoInif erhalten, geltere
- O I ( VI .A ■ ' ' - ÄAr ’ • • ■*  ' M Í

iBeuthen unb (Srofc*StrebIih-  SReugrünbungen in fRo*  
fenberg unb (Snttentag Verfolgen offenbar ben Stoeçï, eine 
23rütfe btefer ürganifationen Vom ftnbuffriebegirf bi§ nach 
SRieberfchlefien gu’ fchaffen. toellem Wla^e fiel) bie Boi» 
nifdjen SBoIfêbanfen politifch betätigen, erhellt g. 53. barani, 
ba^ fie, toie aftenmäfjig feftftejht, bie (Setoährung Von ©ar*  
lehen an bie 53erBfIi<htung ber ©arlehenênehmer gu fnüBfen- 
Bflegen, ihre Äinber in bie polntf^en 9Rinberhettéfd>itïen gu » 
liefen, ilßährenb fte felbftverfiänblid) mit polnifc^en f^irnten® 
fchilbein Varabieren, haben bie ©eutflen SSolfgbanfen in 
Dftoberfllefien fid) Vielfach bereits genötigt gefehen, neutrale .■ 
Firmenbezeichnungen angunehmen.

Erneuter Mdiflonsm iftbr auöi



Ser offene »rief eines oberfälefflcfteu Wen

r C UlzJW-Æ $uXt4Pv'AXL • tUU«,*  CytziA^*-^ 0^

in Btutljeii
in Sberfcfjśefien

in bem nadjftehenben Sluffah behan*  
. beite iß rief eineê oberfdjleftfdjen ißolen bedangt 

bon ber oberfd)lefifchen „f>olnifd)en" Geiftlidjleit, 
baš $olï im Çolentum ju erhalten unb ffmdjt 
mit aller Wünfdjenstoerten ^eutířcíjfett bte ©ai*  
fadje <mê, bafj baš ißolentum burd) bie $irdje 
geförbert Werben foli, bamit einft bitrdj „Gotteš 
©djidung" gan$ Dberfdjlefieii bem poinifdjèn 
Staat angefd)loffen Werbe

gm Beuttjener ,,$atolif Gob^enni)" bom 5. 'September 
roirb über bie ganze erfte ©eite in großem §anbfąh ein an 
„unfere" (b. fy. f>olnifd)en) (Stetftlidjen in Oberfdjleften geridj*  
teter offener Brief abgebrudt, ber mit bem „Gonfiteôr" (<©ün*  
benbefenntnis) beš (Suigangg ber ÎNeffe beginnt. ©er $nfyait 
biefeê Briefeš ift, in einem Sah, bie oberfdjlefifd)e (borgebli<h 
£dnifd)e) ®eiftlid)feit folle bor bem oberf^leftfdjen, borget 
lid) bolnifchen Bolf beíennen, bag fie an ihm in nationaler 
^infid)t gefünbigt habe. ©ann Werbe btefeš Bolf ii)re na*  
lionalen ©ünben bergeben unb ben Rimmel für fie erbitten.

Nad) bem Sonfiteor — führt baš Schreiben eingangs auš 
— beginnt ber fatijolifchc Geiftlidje täglich an ben Stufen beš 
Slltarê bie f)l. SCQeffe, unb bamit beginnt jeber rechte ^atfyoliï, 
Wenn er im Beid)tftubl fnier unb fid) bor ber DNajeftât Gotteg 
beugt. NHt bem Gonfiteor beginne audj ber śdjreiber, ba 
er fein ýerj rein unb unbefletft roünfdje, ehe er bie folgenden 
SBorte an bte fat^olif^n Geiftlidjen im ©bbelner ©Ąlefien 
richte. 3e mehr er toünfdje, ein reineš .‘perg unb eine itnbe*  
fledte Seele ju haben, um fo öfter unb glü^enber ttüeberb’oie 
er baš Gonfiteor unb fühle beutlid). baf? eš bie Bebingung ber 
Soêfbredjung fei, alleš ehrlich unb offen befennen. ©anadj 
fragt ber Sdjretber: „W feib $hr, bolnifeb^atbolifčie Geift*  
liche?" ©enn baš Boll fjöre biefe Geiftlidjen nidft. Gš fet 

■ polnifd) feil ^aijr^unberten, nur bie Karrieremacher, bie ben 
germanifatorifdjen Behörben gefallen Wollten, fagten fid) bon

! ihrer Włutterfbradje I-oš. ^er-bent

^olnifdj Katholifdjen Bolfgfxirtet, bem früheren Sanbtagš- 
abgeorbneten Pfarrer Klimaš unb einigen anberen feien bie 
®eiftliihen bem $olïe unbekannt, škrabe bie polnifdjen 
(!) (èeiftl’idien aber müßten baš golnifd)e oberfd)Iefifd?e 53olf 
behüten. ®-er ißrief fehltest mit ben €ähen_:

(Mebenfet, bafj bie aberfchleftfdje Srbe immer eine treue 
Xochter beš Slgoftolifdjen <Stuhleš 3U fein ioünf^t unb bafj 
ba§ fehr biel an eud) liegt. Reichet alfo eure griefterli^en 
§änbe ben euch entgegengereichten Rauben be§ polnifdj*  
oberfd)leftfd)en 25olfe§ unb feib bor allem trüber in 
Shrifto Üolnifdfer Nationalität.

ShnftuS, her $etr, mirb euch Mür fegnen. benn beg*  
halb hat er un§ Sßolen gefchaffen, bafj lotr ba§ Sßolentum 
bewahren, benn 65offed ^dhidung ift unerforfdjt. Unb al§ 
SInttoort auf ein Sonfiteor toirb baš polnifd^DÖebf^63 
fifdje ißoli euch ehrlich antworten unb au§ bollem bání« 
barem $er$en fagen: „Misereatur Vestri Omnipotens Deus 
et dimittis peccatis Vestris perducat Vos ad vitam aeternam.“ 
Wlöge fič) über eud) ®ott ber SIKmächtige erbarmen unb 
eud) eure Échulb bergeben unb euch tn baš einige Sehen 
führen. Simen.

(©tarier f^ettbrud be§ „batolil".)
©er ißrief erioedt ben Sinbrud — ober foll ben Sinbrud 

erfoeden — al§ fei er bon einem ®eiftlidjen gefdjrieben, ber 
felbft in bem bezeichneten ©inne 53uge tut, alfo bon einem 
„germanifatorifd)en" ®eiftlid)en ju einem ^eiftlidjen fid) /zbe= 
fehrt" hat/ ber baê oberfd)lefifdje 23oÜ£ burd) bte $ird)e im 
^olentum erziehen toill, toeil — unb baš ift unzweifelhaft 
ber Äern beê ganzen Sriefeé — <£§rtftttâ bie Oberfdjlefier 3U 
ißolen gefchaffen hat, bamit fie ihr Sßolentum bewahren, unb 
weil Lottes ©chidung unerforfchlid) ift- s2luf gut beutfd) Reifet 
baš, bie oberf<hlefifd)e „polnifdje" ®eifflid)feit foUe bie über« 
fd)lefier im ^olentum erziehen, bamit auch ber 9lefi Cher« 
fdjlefienê bei guter Gelegenheit bem ^olenftaate angegliebert [ 
io erben lönne

/Sie obetfChleüfChe ©eiltlidileit foH Safte tun !

itt i'A« UnteAt, to«nn besijalb bet »“'Ä« uJÍ.2í‘ 
thi«f*äö ”it<t bib «tobens beidjulbigt tottbe«,
SS Ms einmal Sn nnfetem ®«metje flei<Wn

Qu biefet SBeiiung erübrigt M jebež
r-j-. xa? Qontmm unb feine ißreffe ïümmert fid) nid)t um l&ÄÄ to nUt tut, M Bentwnt 
iÄwoerWte »eranfcffung, fiĄ an bte beutfijen 
liiert jnliJenben, beten funbamentale Setyren eä etnfatb ber« 
leugnet! _ ______________________ r.



Polsko-Katolicka Partia Ludowa
i kwestja robotnicza.

Program naszej partji w dziedzinie 
spraw socjalnych jest zupełnie jasny. 
Partja nasza staje w obronie praw ro­
botniczych w sposób jaknajbardziej 
zdecydowany. W odróżnieniu od stron­
nictw niemieckich, których dążeniem 
jest dojście do władzy i wygrywanie 
na swą korzyść mas pracujących, ma­
my tylko na celu istotny interes ro­
botnika. W tym kierunku zmierza 
także nasze „Zjednoczenie Zawodo­
we“, będące zresztą, jak z samej na­
zwy wynika, organizacją apolityczną.

Dziedzina spraw socjalnych w obec­
nych czasach wzrastającego z każdym 
rokiem uprzemysłowienia, jest, jak 
wszystkim wiadomo, bardzo rozległa. 
Robotnik, jeżeli nawet chce korzystać 
z praw, przysługujących mu na pod­
stawie licznych ustaw socjalnych, 
umów i t. d., musi znajdować oparcie, 
poradę i obronę bądź we własnej or­
ganizacji zawodowej, lub też, o ile na­
leży do jakiegoś ugrupowania, u ludzi, 
reprezentujących to ugrupowanie.

Dziś szczególnie jest to ważne, po­
nieważ widocznem jest, że sfery kapi­
talistyczne uzyskały wpływ we 
wszystkich prawie partjach niemie­
ckich j coraz wyraźniejszą się staje 
tendencja pogorszenia dotychczaso­
wych ustaw socjalnych. Więc mówi 
się już bardzo głośno o tern, że wypła­
ta zasiłków dla bezrobotnych zbyt ob­
ciąża skarb niemiecki. Mowa jęst tak­
że o projektowanej zmianie systemu 
ubezpieczeń w innych dziedzinach.

O ile na zachodzie Niemiec robot­
nik jest bardziej uświadomiony i przy­
gotowany do walki o czaS' pracy, za­
robki. świadczenia i t. d„ 6 tyle spra­
wa przedstawia się dużo gorzej, jeśli 
chodzi o Śląsk Opolski. Tutaj niemie­
ckie part je rozbiły tradycyjną solidar­
ność robotnika i osłabiły jego stanowi­
sko wobec wzmagającego się náporu 
kapitału. Wprowadziły w ruch robot­
niczy waśnie narodowościowe i nacjo­
nalizm tak, że robotnik często, nie zda­
jąc sobie z tego sprawy, staje się na­

rzędziem i wykonawcą planów poli­
tycznych kapitału. Jest zrozumiałem, 
że cierpią z tego powodu jego interesy.

Szczególnie młodzież wciąga się do 
różnych związków, niby to sporto­
wych i w związkach tych, zamiast 
uświadomienia, względnie rozrywki, 
jest ona tylko bałamucona, a niepaz i 
demoralizowana. Odbija się to także 
na stosunkach, panujących w rodzinie. 
Ojcowie skarżą się, że ich dorosłe 
dzieci mało myślą o przyszłości i nie 
uzyskują przygotowania do samodziel­
nego życia.

Niepokojące te objawy są stale przez 
nas podkreślane i ludzie nasi, działają­
cy w rucmi robotniczym starają się 
także podnieść młodzież na wyższy 
szczebel pod względem wyrobienia 
umysłowego i duchowego. Jest to pra­
ca bardzo trudna w tych zwłaszcza 
warunkach, jakie mamy na Śląsku 
Opolskim przy istniejącem rozbiciu w 
dziedzinie organizacyj zawodowych, 
wobec wzrastającego kryzysu i t. d. 

Tysiące ludzi przez szereg lat nie mo­
że znaleźć stałego zatrudnienia i stają 
się oni potem elementem, łatwo ulega­
jącym agitacji komunistycznej. Do 
zniechęcenia panującego w tej prowin­
cji wśród mas pracujących przyczynia 
się jeszcze ta poważna .okoliczność, że 
— jak już wyżej zaznaczyliśmy — 
szykanuje się robotnika, mówiącego 
po polsku.

Z tych wszystkich okoliczności zda­
je sobie sprawę Polsko-Katolicka Par­
tia Ludowa, jak również nasze Zjedno­
czenie Zawodowe — nie zdają sobie 
z tego sprawy niemieckie czynniki 
rządzące, oraz partje polityczne. Dla­
tego lud pracujący powinien udzielić 
poparcia naszej partji, ażeby mogła, 
przez usta swego posła w Berlinie, za­
protestować przeciwko pogarszaniu się 
położenia robotnika, zwłaszcza na 
Śląsku Opolskim.

W dniu 14 września odbędą się 
wybory do parlamentu niemieckiego. 
W rękach polskiego rolnika i robotnika 
spoczywa zwycięstwo naszej słusznej 
sprawy. Nie wątpimy też, że wszy­
scy opowiedzą się i będą głosować za 
naszą partją.

Że partja nasza przywiązuje wielką 
wagę do należytej obrony spraw^ró- 

kbotniczych, świadczy o tern fakt, iż na 
liście naszej kandyduje sekretarz 
„Zjednoczenia Zaw. Polskiego“, p. A. 
Pordzik, radny m. Zabrza. Znanyjest 
on na całym Śląsku Opolskim i wielo­
krotnie zastępował ludzi naszych przed 
sądami pracy. Posłował on także w 
r. 1925 do raciborskiego sejmiku pro­
wincjonalnego. Jego to podobiznę po- 
dajemy przy niniejszym artykule.

A więc bracia robotnicy, weźcie się 
mocno do pracy w ostatnim tygodniu 
przedwyborczym i 

agitujcie za listą 19 
z której kandyduje do Parlamentu Rze­
szy druh A. Pordzik.

tUlacb-en »ix «n§ &ňf aüerßanb lieber» 
rafdjungen gefakt! 8»W« Stationalfosialiften 
intb ^ommuniften, im Wüften AgitationSgefeile 
jwifdj^n ^entfchnahonalen unb 3«ntrum Weißt 
in Dberfcßtefien no^ gefährliche
Gruppe beachtenswert, bereu Baßl- unb Büßl» 
arbeit im Verborgenen blitzt: Beldje »eit» 
rcidjenbe außen» nnb innenpolitifch-c AuSwirtung 
würbe ficß ergeben, »enn 3. V. bie Volen 
ben fpftematifchen Olüdgang ihrer Stimmjahl 
nnb Anßängcrfk'üft im oberfdjlefifken ©rena» 
lanb aufßalten ober gar Gewinne aufweifen 
tonnten? UnS liegen juberläffige «Racßriditen 
üor, baß in ben lebten ^sen Volen uns 
Beftfalen „befudwWeife" nadj rberiłkleften ber. 
f rächtet »arbeit finb, um hier am fommenben 

i (Sonntag auf (Stimmftßein bie toantenben Steißen 
ber polnifthen Wliuberßeit ftüßcn 511 helfen. Bir 

' ßören »eiter au§ bem Sanbe, baß polnifcß»

fpredjenbe, niemals poinifcßgefinnte (Staatsbürger, 
* | burd) bie BirtfchaftSnot erfchüttert unb verbittert, 

* J brauf unb bran finb, ben polnifdjen Agitatoren 
inS ®arn su geben. Bir machen öffentlich auf 
bie nationale ©efaßr aufmertfam, »enn ficß folcße 
Opfer polnifcßer VeeinfiuffungS-tünfte als »illen- 
lofe Stimmpuppen bon ffrupeliofen ©raßtäießern 
gebrauten laffen, bie gans onbere ßodjpolitifche 
3»ede mit ber Verftärtung ber polnifcßen ßifte 
berfolgen als fid) biefe nationallaßilen Vauern 
unb (^etoerbetreibenben träumen. laffen. £)te 
Volen »erben in Dberfcßiefien ein SveidjStagS» 
manbat gewiß nicht erreichen nnb bamit auch baS 
feßnfücßtig erftrebte SRinberßeitenmanbat auf ber 
SteicßSlifte nidjt gewinnen; aber um ber inneren 
unb äußeren grenjnationalen folgen einer Ver» 
breiterung ber polnifken SRinberßeitSfront in 
Dberfcßlefien Willen follten bie Boßlrebner unb 
^anbibaten ber bürgerlichen Varteien tßr Augen» 
marf lieber auf biefe unS alle geme.mfam an» 
geßenbe Vewegung richten M im beutfcßen 
Vrubertampf gegeneinanber ßeßen unb serfe^en!
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Wielkie zebranie młodzieży polskiei w Zabrzu
Zabrze. W niedzielę dn. 7 wrze­

śnia r. b. odbyło się tu wielkie ze­
branie młodzieży polskiej. Sala była 
szczelnie zapełniona. Zebranie zagaił 
p. Kłeczka, poczem prezes „Zw. To­
warzystwa Młodzieży“ p. Kawik wy­
głosił referat o bliskich wyborach do 
Reichstagu. Wskazał przedewszyst- 
kiem na ważność i znaczenie wybo­
rów, dla ludu śląskiego. W ostatnim 
tygodniu akcji wyborczej winna wziąć 
żywy udział w pierwszym rzędzie 
młodzież. Ona to właśnie musi zado­
kumentować przed światem, iż potrafi 
szanować i zachować Wiarę i język 
Ojców naszych. W dalszym ciągu 
mówca wskazał m. in. na szkodliwą 
działalność księży-centrowców, którzy 
usiłują za pomocą zdradliwych obiet­
nic polską młodzież zgermanizować. 
Młodzież nasza chce szanować księży 
katolickich i stanie zawsze w Ich.obro­
nie, lecz nie pozwoli na wydarcie ze 
swych serc tego, co uważa za.najdroż­
sze. Dlatego właśnie nie może nikt z 
nas dawać posłuchu hasłom. księży- 
centrowców. Przeciwnie musimy wy­
stępować wspólnie przeciw wpływom 
hakatystycznem.

.Reakcja z naszej strony będzie, o 
wiele skuteczniejszą, o ile w ostatnim 
tygodniu akcji przedwyborczej przy­
stąpi się- do usilnej pracy. Cała mło­
dzież, wszyscy, którzy ukończyli, 20 
lat, jak jeden mąż winni się stawić do 
urny wyborczej i oddać głos swój tyl­
ko na naszą „Polsko-katolicką Partję 
Ludową“.

Drugim referentem był dr. Kaczma­
rek z Berlina, który ze. względu na 
spóźnioną godzinę ograniczył się tylko 
do krótkiego interesującego przemó­
wienia. Przedstawił on młodzieży hi­
storyczny przebieg całego procesu ger- 
manizacyjnego na Śląsku Opolskim. 
Zapoznał słuchaczy także z pracą wy­
borczą osławionych centrowców na te­
renie Berlina. Referent stwierdza,, iż 
partja centrowców uważa się na Gór­
nym Śląsku za arcykatolicką partję. 
Inaczej wygląda jej płaszczyk w in­
nych okręgach wyborczych. Zwła­
szcza w Berlinie, gdzie na liście cen­
trowców kandyduje nawet, żyd. (Po- 
zwolimy sobie tutaj wtrącić małe za­
pytanie. czy żyd może i będzie bronił 
naszej wiary katolickiej? Red.)

Następnym mówcą był nasz Prze­
wielebny ks. poseł Koziołek, czołowy 
kandydat „Polsko-katolickiej Partji Lu­
dowej“. W serdecznem przemówieniu

wskazał ks. poseł Koziołek na krzy­
wdy, jakie po dziś dzień spotykają nasz 
ludu śląski. Wspomniał także ciężki 
czas plebiscytowy, w którym nieje­
dnokrotnie sam doznał różnych prze­
śladowań ze strony hakatystów, bez 
jakiejkolwiek przyczyny. Wreszcie za­
brał głos p. redaktor Skala z Berlina, 
podkreślił on, iż właśnie młodzież ślą­
ska przez spełnienie swego obowiązku 
społecznego w dn. 14 września może 
zapewnić całemu ludowi zupełne zwy­
cięstwo.

Wygłoszone referaty wywarły na 
zebranej młodzieży nadzwyczajne wra­
żenie. To też nic dziwnego, iż mów­
ców nagradzano hucznemi oklaskami 
W ożywionej dyskusji potępiano nie­
jednokrotnie obłudną robotę centrow­
ców, a szczególnie oburzano, się z po­
wodu przymierza centrowców z ży­
dami.

Powstaniem z miejsc, i okrzykiem 
na cześć ks. posła Koziołka, wodza 
Polsko - Katolickiej Partji Ludowej, 
zamknięto niezwykle ciekawe obrady.

dziesięcioletni jabileom „Rolnika“ w Opoli
„Wesele na Górnym Śląsku“ w okolicach Opola.

W bieżącym roku upłynęło dziesięć 
lat od chwili powstania na Śląsku Opol­
skim pierwszej handlowo-rolniczej 
spółki „Rolnik“ w Opolu. Pomimo 
trudnej sytuacji gospodarczej i finan­
sowej, w jakiej znalazło się społeczeń­
stwo polskie na Śląsku Opól, w ciągu 
pierwszych lat powojennych, pomimo 
wielu innych trudności Spółka „Rolni­
ka“ nie tylko utrzymała się. na po­
wierzchni życia, lecz czyniła i czyni z 
roku na rok coraz większe postępy. 
Spółka ta pracuje pomyślnie dla dobra 
polskiej ludności rolniczej.

Uznanie należy się wszystkim tym 
osobom, które oceniając znaczenie 
„Rolników“ w życiu gospodarczem 
społeczeństwa polskiego na Śląsku 
Opolskim, potrafili odpowiednio, uczcić 
dziesięciolecie istnienia „Rolnika“ w 
Opolu.

W związku z jubileuszem „Rolni­
ka“ został zorganizowany w Gro- 
szowicach, oddalonych pięć kilome­
trów od Opola, szereg uroczystości.

O godz. 7 rano została odprawiona 
w miejscowym kościele w Groszowi- 
cach Msza święta z okazji jubileuszu.

O godz. 2 po południu przeszedł 
ulicami w Groszowicach malowniczy 
pochód, zorganizowany z okazji uro­
czystości ..Żniwniafra“. Młodzież na 
koniach, ozdobnie przybrane maszyny 
rolnicze wszelkiego rodzaju, cudacznie 
ubrane postacie biorące udział w. po­
chodzie „źniwniaka“ stanowiły wielką 
atrakcje dla publicznością >

Punktem kulminacyjnym w uro­
czystościach związanych z obchodem 
dziesięcioletniego jubileuszu „Rolnika“ 
było przedstawienie artystów katowi­
ckich, którzy na sali p. Datki w Gro­
szowicach odegrali popularną sztukę 
ludową „Wesele na Górnym Śląsku“. 
Sala była zapełniona po brzegi. Pu­
bliczność licząca przeszło 500 osób, 
zgotowała artystom polskim gorące 
przyjęcie, przyjmując ich grę z entu­
zjazmem. Po zakończeniu każdego ak­
tu publiczność darzyła artystów nie- 
milknącemi oklaskami. P. Kornacka 
odtwarzająca główną rolę Panny Mło­
dej otrzymała kwiaty. Publiczność ze 
smutkiem rozstawała się z artystami 
katowickimi, których pobyt w Groszo­
wicach na długo jeszcze będzie żyl 
we wspomnieniach ludności opolskiej.

Przed przedstawieniem i w czasie 
przyjęcia urządzonego przez Opola’ 
dla artystów katowickich p. Marquard 
dyrektor „Rolnika“ w Opolu wygłosi 
okolicznościowe przemówienia. Ni 
uroczystościach w Groszowicach by’: 
obecni kierownik Związku Polaków w 
Opolu p. Szczepaniak, Pani Doktoro 
wa Kaczmarkowa, p. dyr. Spychalski 
dyr. Powolny, p. dr. Kwoczek, p. red 
Pawletta, p. Szczeszyński, p. Taber- 
nacki, p. mec. Kwoczek, p. dr. Open- 
kowski z żoną i wielu wielu innycl 
działaczy społecznych. Doskonała or 
ganizacja uroczystości w Groszowi 
cach spoczywała w rękach p. dyr 
Marquardta. J

W Groszowicach pod Opolem ,, 
odbyła się wczoraj uroczystość 10- 

1ecia założenia spółki rolniczo - handlo­
wej „Rolnik“. Po nabożeństwie urządzo­
no dożynki, a o godz. 17 zespół_katovdc- 
■klëgôTeatrîTo'dëgrâî wobec szczelnie wy­
pełnionej publicznością sali „Wesele na 
Górnym Śląsku“. Artystom polskim, to­
warzyszył na terenie Śląska Opolskiego 
przedstawiciel Konsulatu Generalnego, 
delegowany przez konsula generalnego 
R. P. w Opolu P. Malhomme.
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gegen die Vernaehlässicjjirig des Volkes in Oberschlesien — 
das wird die kommende Reicfttàgswahl. Denn heute weiß schon jeder, 
daß das Volk hier arbeijstefiLbrotlos wie bisher bleibt, wenn es die­
selben Abgeordneten wie bisher
Diese abgewirtschafteten Abgeordneterj. häben dem Land viele herrliche 
Häuser, Riesengebäude und Denkfnäler gebracht; aber für das Volk 
haben sie das Brot vergessen. Nun wohl — dafür wird ihnen das V olk 
jetzt das Vertrauen entziehen, mit dem sie sich immer gebrüstet haben.

švertreter, geborene Oberschlesier

Radikale Aenderung
muß kommen. Neue Männer, echte
müssen an die Spitze, damit man in Berlin erfährt, welches die Interessen 
der oberschlesischen Arbeiter und Kleinbauern sind.

Darum ruft das vergessene Volk in Oberschlesien:

Nicht ;,Land unterm Kreuz!“
Sondern „Volk unterm Kreuz!“ f 

n iii> 11 il i i ill "I Ui 111 I H 
- ■ ■

Da helfen keine Ziegelsteine mehr, wenn sie auch noch so schön verbaut / 
werden, sondern nur Arbeit und Brot Wir wollen nichts mehr hörend 
von den

„flammenden Grenzen“ —
die gar nicht am flammen sind. Aber wir wollen uns mal die

rauchlosen Schornsteine
in Oberschlesien ansehen. Dem Volk in Oberschlesien kann nur helfen 
seine einzige Heimatspartei, die
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Młodzieży !

wszyscy 
w niedzielę 
stanąć do

urnę 
wyborczej!
Agitujcie

za naszą 

partją 
polską!

Zbliżają się wybory. 14 wrzesień musi być dniem przełomowym dla 
nas Polaków w Niemczech. Od nas młodzieży będzie zależało, czy zwycię- 
stwb będzie po naszej stronie. My akademicy, kształącący się dla Was na 
uczelniach, żeby móc Was bronić po ukończeniu studiów przed bezprawiem, 
zwracamy się z gorącym apelem do Was, żebyście wzięli razem z starszêm 
społeczeństwem udział w walce przedwyborczej. Uważamy za nasz obo­
wiązek i nasze prawo do tego apelu. Już w przeszłych czasach brała mło­
dzież akademicka żywy udział w odrodzeniu narodowem na Górnym Śląsku, 
tak n. p. poeta śląski ks. Damroth, ks. Brandys, Skowroński, pp. Korfanty, 
Koraszewski i t. d. I my młodzi akademicy nie chcemy zaniechać tego na- 
szego świętego obowiązku. Mimo wielkich trudności gospodarczych, dziel- 

IÍ nie walczymy z nimi dla Was i razem z Wami dla naszego dobra i dla ca­

łego naszego społeczeństwa. Jako synowie drobnych rolników i robotników

dobrze rozumiemy Wasze położenie.
7 My, cała młodzież Śląska Opolskiego, musimy w nasze ręce wziąć 
ruch odrodzenia narodowego na Górnym Śląsku. Nie możemy się oglądać 
na starszych, nie możemy się obawiać żadnych przeszkód. Walczyć chce­
my z wszelkiemi przeszkodami z wiarą w lepszą przyszłość. Możemy być 
pewni, że zwyciężymy w tej walce. Depcąc nogami nasze od przodków 
odziedziczone skarby, jak język, narodowość i wiara katolicką, nie godni 
bylibyśmy ich powodzenia. Wywalczyć musimy te prawa, które nam przy-

sługują, a których niestety nie mamy.
Pierwszy dowód damy 14 września. Oświecajmy jedni drugich i tak*  

samo starszych i zwartym frontem idźmy 14 września do urny wyborczej.
W obecnych wyborach naszemi obowiązkami mniej więcej są nasię*

pujące:
Oddać swój głos na Polsko-Katolicką Partję Ludową

1 przekonywać innych, agitować za naszą partją, występować na wiecach, po*  

I magać starszym przy głosowaniu.
Jeżeli spełnimy wszyscy nasze obowiązki, to będziemy mieli naszych 

; posłów w Reichstagu, którzy naszych praw bronić będą.

Wszyscy na front do walkil
W Imieniu Młodzieży Akademickiej:

Augustyn Kośny. Cand. Med. Chrościce. Tadeusz Kania, Cand. Med.
Siołkowice. Józef Fikus. Cand. Jur. Tarnów.



Ojców mowy,
Ojców wiary,

Niechaj strzeże
miody, stary!
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i w Bytomiu
Bytom - Rozbark. W poniedziałek, 

dnia 8 września br. odbyło się na sali 
p. Pawelczyka zebranie kobiet z Roz- 
Barku i Bytomia z okazji Narodzenia 
Najświętszej Marji Panny. Na zebranie 

I (przybyły nasze kobiety w tak wielkiej 
fliczbie, że sala z ledwością mogła po­

mieścić zgromadzone niewiasty.
Zebranie zagaił p. Nowak z Rozbar- 

ku, witając serdecznie przybyłego na 
f zebranie Przewielebnego ks. posła Ko- 
1 ziółka oraz innych gości, poczem od- 
I dał przewodnictwo pewnej naszej ro­

daczce z Miechowie. W pierwszym 
rzędzie podziękowała ona za okazane 
zaufanie, następnie udzieliła głosu 
Przewielebnemu ks. proboszczowi Ko­
ziołkowi, posłowi na raciborski sejmik 
prowincjonalny.

Wielebny ks. proboszcz Koziołek, 
; mimo swego sędziwego wieku w prze­

szło godzinnem przemówieniu dotarł 
swym jeszcze czerstwym głosem i nad­
zwyczaj trafnemi i słusznemi wywo­
dami do serc zebranych kobiet. Mowa 

I ks. posła Koziołka wywołała też praw­
dziwy entuzjazm na sali i po ukończo­
nym referacie nagrodzono go gorące- 
■■mi, niemiiknącemi oklaskami.

Po referacie Wiel. ks. posła Ko­
ziołka zagrała nasza bytomska orkie­
stra, złożona z młodych wiarusów ku 
^podniesieniu i rozweseleniu serc ko- 
fbiet. W przerwie podzielono się też 

małą przekąską-

Rozbarku.
Następnie poprosiła o głos pewna 

rodaczka z emigracji. Jako kobieta, 
znająca bóle i troski naszych matek, 
nietylko materjalne, kiedy trzeba wy­
żywić nieraz wielką liczbę dziatek, ale 
także duchowe trafiła do umysłów ze­
branych niewiast, za co jej podzięko­
wano serdecznemi oklaskami.

Nastąpiła znowu przerwa, podczas 
której bawiła zebrane kobiety w dal -, 
szym ciągu nasza dziarska orkiestra 
Pod koniec zabrał głos p. W. z Byto­
mia, zwracając uwagę na trafne wy­
wody poprzednich mówców i zachęca­
jąc wszystkie nasze kobiety do speł­
nienia obowiązku wyborczego. Prze- 
dewszystkiem prosił, aby całe rodziny 
szły do urny wyborczej pod hasłem 
„Polsko - Katolickiej Partji Ludowej'1. 
O poprawie bytu społeczeństwa. pol­
skiego na naszym Śląsku w dniu 1-1 
września zadecyduje tylko lista Nr. 19.

Przemówiła jeszcze w serdecznycii 
słowach p. przewodnicząca zebrania, 
dziękując Wiel. ks. posłowi za trudy, 
podejmowane dla dobra sprawy, oraz 
wszystkim przybyłym gościom. 
Wzniosła na cześć ks. posła Koziołka 
okrzyk, który zebrane matki entuzja­
stycznie powtórzyły. Wzniosła potem 
dalszy okrzyk na pomyślny dla naszej 
„Polsko-Katolickiej Partji Ludowej'*  
rezultat wyborów. Uroczystość zam*  
kiiięto odśpiewaniem pieśni „Serdecz­
ną Matko“ i pochwaleniem Paiu Boga
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Centrowiec — 
kandydu e do Reichstag».

Jerzy Kareski, 

prezes żydowskiej gminy w Berlinie 
kandyduje do Reichstagu z ramienia 
partii centrowców. Niezmiernie cieka- 
wem jest to, iż rzekomo „czysto kato­
licka“ (???) partja centrowców posta­
wiła jako kandydata do parlamentu 
żyda. Jest to najlepszym dowodem, iż 
centrowcy nie kierują się już hastami 
katolickiemi. Poza tern do partji cen-

Kopfsteuer,
zwany także

,Negersteuer‘
i inne
wysokie podatki

gnębią
naszego rolnika

Musi
przeciw temu

zaprotestować
głosując 
w niedzielę 

tylko na nr.

19
trowej należą protestanci, zwolennicy 
nowego Kulturkampfu.

- Nasi książa.
Czy myślicie, że wszyscy księża na 

Śląsku Opolskim poszli śladami Ulitz- 
ków, Oganów i wielu innych? Czy 
myślicie, że wszyscy już sprzęgli się 
na to, aby nas pozbawić naszej mowy, 
pieśni i nabożeństw polskich?

Nie, na szczęście, nie. Są zawsze 
jeszcze na Śląsku Opolskim księża, 
których możemy nazwać mianem 
naszych księży.

Gdy zmarl ukochany przez lud ślą­
ski obrońca ś. p. ks. poseł Wajda, zda­
wało się, że już ich niema. A jednak 
nie upłynęło wiele czasu, a zastąpił go 
inny, cichy przewielebny kapłan ks. 
proboszcz Klimas z Tarnowa, który 
posłował nam do Sejmu pruskiego. 
Obok niego stanął wkrótce inny dusz­
pasterz —- ks. proboszcz Koziołek z 
Grabiny, nasz poseł do Sejmiku pro­
wincjonalnego w Raciborzu.

To, że bez obawy, idąc za przykła­
dem śp. ks. Wajdy stanęli wśród nas, 
jest ich wiekopomną zasługą, o której 
już dziś pisać możemy. Dali bowiem 
inny przykład. Niejeden, co się wahał, 
ezy nie pójść na służbę centrową, po­
wstrzymał się od tego kroku. Niejeden, 
co zwątpił — został pokrzepiony na 
duchu. Przykład obu tych zacnych 
i kochanych przez lud kapłanów od­
działał i na innych naszych księży.

Są wśród nich jedni, którzy już dziś 
nie boja się otwarcie przyznawać do 
polskości. Ale tych jest mato. Znamy 
ich nazwiska. Ale znacznie więcej jest 

■tych, którzy jeszcze chwilowo nie chcą 
się zdradzić, że stoją po stronie naszej 
z ostrożności przed tem, co powiedzą 
centrowi władcy. Ileż listów dostają 
nasze redakcje podpisanych literami, 
wrzucanych do skrzynek pocztowych 

wszędzie, byle tylko nie w własnej pa­
rafii — w obawie przed pocztą. W tej 
liczbie jest wielu młodych księży, któ­
rym nie chciało się iść „za karę“ na 
brandenburskie piaski, ale którzy mają 
na wszystko uszy otwarte i wiedzą, 
co lud myśli i czuje. Narazie więc mil­
czą, w obawie o to, czy za przyznanie 
się do polskości, czy za taką „niepra- 
womyślność“ nie złamią sobie całej ka­
riery.

Ilość tych ukrytych naszych księży, i 
co prędzej czy później pójdą za przy­
kładem, który niegdyś wskazał ksiądz 
Szafranek, a później ks. Wajda, a. dziś 
wskazują księża: Klimas i Koziołek 
jest większa niż się nam zdaje i niż się 
to zdaje różnym centrowym opieku­
nom.

Pozostaje jeszcze jedno pytanie, czy 
stan tego ukrywania się z własną du­
szą ma trwać długo jeszcze i czy nie 
powinien raz wreszcie ulec zmianie.

Rządy centrowe na Śląsku Opol­
skim doprowadziły do upadku moral­
ność naszego ludu. Ten upadek będzie 
szedł dalej, dopóki lud śląski nie po- 
czuje w swych kapłanach prawdzi­
wych duszpasterzy katolickich i obroń­
ców jego mowy Í kultury. Tylko to bę- 
będzie w stanie uzdrowić jego duszę 
zatruwaną kłamstwem.

I dlatego w trosce o duszę tego lu­
du mówimy do wszystkich naszych 
Księży na Śląsku, znanych nam z na­
zwiska, jak tych bezimiennych: 
zrzućcie maskę z twarzy i stańcie od­
ważnie wśród naszego ludu, a każdy 
z Was zbuduje sobie tu pomniki trwal­
sze od spiżu i marmuru, pomniki 
wdzięczności i pamięci całego ludu ślą­
skiego.
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Vorkämpfer bes ^otcntumê
&û fepr ber BapKamOf audi in Dberfc&lefien 

bie beutfien Parteien gegeneinanber aufgereizt 
unb in allen Varteilagern bie bolitifchen (Bemüter 
eriiifet pat, konnte bisher bodj fein ßweifel bar« 
über befteften, bah eS für feine irqenbwie geartete 
GJruppterung für feine Verfönlicbfeit unb auch 
für feine Bettung möglich mar, mit ben geinben 
allen beutfcben SebenS in Dberfchlefien, mit ber 
politifdjen Örganifation be§ fßolentumS in 
Seutfdjlarib, zufammen irgeubwelcpe (Befdjäfte zu 
machen. Sie fJWlnifd^athottfche VoltSpartei 
muhte nach jeber ehrlichen lleberjeugung in ihrer 
fleinen (Splitter^falterung oerbleiben, bie ipr 
bant ihrer jahlenmähigen Schwäche zukommt unb 
bie fie auch btíburdj nicht Befeitigen kann, bah Rc 
mit ben auSgefaHenften Mitteln für ihre Voloni*  
.fierungSpläne wirbt. Sieben ben Voftfartenein» 
labungen zu poínifcften Verfammlungen werben 
je&t 33 r i e f e belannt, bie bie ^anbibaten ber 
Volnifdjett Partei in beutfcfrer unb po-Inifcper 
Schrift an ißerfonen etnfeaben, t)ön benen fie gláit^ 
ben, bah fie 3>ntereffe für ben Verrat SeutfcplattbS

■ybaS Volentum haben, So fucht unter anberem 
Vfarrer $ofiolr? au§ (Br ab ine für feine 

Twanbibatur burch einen 33rief, ber in bie Käufer 
zugetragen Wirb, zu Werben.

9htn fann man biefe Wrbwng fcpliehlid) für 
baS gute Sîedjt beS .^anbibaten halten — alS un» 
g e h e u. e r I i dj muh eS aber bezeichnet werben, 
wenn fiep eine beutfcpe Bei'tung, wie ber „Dber = 
fcblcfifcpe 2Ö anberer" in (Bleiwip baju 
hergibt, burch ^nferate für bie bolnifche Partei 
zu weihen. śj>ter fcpeint bie rein. gefdjäftSmähige 
Auiffgffung/baft „ber BeitungSberíegér ein ’ ipanb« 
1er mit. bebrudtem Rapier" fei, boch allzufebr bie 
Dberbanb gewonnen zu haben über ben guten (Beift 
unb ben ^bealiSmuö, ber fonft in ber beuitfipen 
treffe in allen ^arteilagern anzutreffen ift. 
Seiber ift nur feftzuftellen, bah biefe „(BefdjäftS» 
tüchtigfeit" bei mit einer unglaublichen politi» 
fdjen ^urzfichtigfeit berbunben ift, benn baS $ort= 
fepreiten be§ VolentumS in DberfcBlefien, für baS 
hier um einiger 3nferaten»SiIberlinge willen ber 
Voben bereitet wirb, Würbe ben beutfchen Sei» 
tungen in Dberfchlefien ben gröhten Verluft brin» 
gen. SB ift aber auch fo fchon.bamit zu rechnen, 
bah bie empörte Seferfcpaft einem VCatt, baS bie 
Wleinungêlofigteit unb VorurteitSfreibeit fo weit 
treibt, ihre b e n t f ch e Meinung fagen wirb.
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©ont ôfierîdilelen mit bolttifdiet W Wmoanim übeeWmemmt
Ter beutfeften Vebölferung CtöerfdjleftenS pat fidj eine 

uttgepeuere Aufregung bemäeptigt. $n ben lebten Tagen pat 
Pfarrer M ® 0 3 i 01 e k, (Brabine, $reis Aeuftabt OS., ber 
Špiftenlanbibat ber ^3oínifdj=^tai^oíifd)-en Voltspartei ein ges 
bruďtes Sbntbfchreibeu berfanbt, baS ^ropaganba für bie pol*  
uifepe gifte ntadjt Taś Kunbfípreibett trägt baS Saturn beS 
9. September unb als AbfenbungSort (Brabine. $n Sßirt*  
lidjfeit finb bie Sßoftfenbungen, foie aus bem Sßoftftempel per*  
borgest, in Berlin abgefdjtrft Worben., bte tlbreffen finb mit 
einer ttbremasSibreffiermafcfjine angefertigt. Scpon barani 
geïjt fjerbor, bah fi$ um eine ganz fpftemafif^e polnifdje 
^ropaganba mit bem «ip in Berlin panbèït, bie im Mibe 
eineś nmfangreidjo Weffcnmateriaiś ift. Sie Briefe finb 
mtmeriert. lîng liegen gapííofe Criginaifdjreiben unb Ums 
fdjlage bor. ®in?elne tragen bie Hummern 7000, 18 000 unb 
20 000. Sie tjöcbfte Bapf, bie Wir biêtjer in bie £änbe be*  
wmmen paben, ift über 38 000. 3Bir muffen annepmen, bah 
Wett uber 100 000 berartiger Briefe, bie mit 15 ÿfg. àorto 
franfiert Werben muhten, berfdjirff Worben finb. untere 
Itegf fur uns gar feinem ^Weifet bah &wfc SSaptpropaganba 
ntepf bon ber poínifdjen Sřlinberpeit, fonbern bom polnifcfien 
Staate befahlt Wirb.
t ?íí Briefes ift auf bie OMigiöfität beS

oBerf^lcfifchen Aoifes zugefdjniften unb beginnt bàeidmenbers 
Weife mit bem fircplicpen ©ruf? .getobt fei £MuS OriÜitS’" 
eeWftberffänbiiCB Wirb pier ber 9lame Lottes in febem Safee 
mipraiidjt. (Sine Steife aus biefem Briefe mag genügen:

4>eute Wolfen Wir mit einem (Bebet auf nuferen 
Sippen auêgiepen, um mit £ilfe beg lebenbigen (Bottes 
**“ M3»«9<n 3» erttHRtn «ni> id; - bet tefi bie 
oberfcblefifďje $eimat tenue, fo Weit unb breit fie ift — 
m K .Jfï?cn ûlê ^ueE ^ögefanbter, um unferem
Solle Erleichterung 31t bringen unb £iffe unb (Berecfttias 

®c^ü)cgen pabe ich mid) an bie Spifje ber Solnifdis 
?ť^řeu Oeftellt unb erwarte bie Stimmen
bes Sofies gang eberf^fefienS. $$ Weift, baft ©oft uns 
pelpen Wirb.... (Bott Wirb es Euch föhnen.

- ES grüftt
... o Z i o í e l, prob."

in Mttifdjer unb beutfdkr Sprache abaeiaH 
Shr paben erlebt, baft beutfíSpnationaíen Spifcenlanbíbaten 

bte fatpolifcfte (Beiftli^e. Waren, jeglidje ^aftlpropaganba in

' lanwercuwn w NWäOlMnnC/
9lm Sonntag fam eS in (Brofthowip zu einer Waffen Schlägerei/ 

öm ?lnfd)Iuh <ui eine polntfche TpeaterborffeUung bcranftaltete bei 
Oppelner „fRoInit" im EaftpauS Saito ein Tanzbergnügen. 2Iu| 
unbekannter Urfacpe gerieten mehrere Teilnehmer in Streit unö 
halb War eine regelrechte Schlägerei im (Bange. Tie zur iftuhe» 
flijtung herbeieilenben 33olizeibeamten Würben bon ber 9Äwe 
nut iöiergläfern, Stühlen unb Tifcpen angegriffen. Sćplie|ltdp 
wußten bie Beamten bon ipren (Bummitnüppeln unb Seitenamren 
©eörauch majen unb ben Saal räumen 2Iu§ ber SJlenge m/rben 

 

ecpnpe auf bte Beamten abgegeben. Ein im Saal befitfhltcper 
junger iDlann erlitt eine Scpuftberiepung am 2lrm. Slim, anbere 

 

barunter an ber ^cpíágerei niept beteiligte ißerfonen, ersten $er» 
lepungen, ebenfo meprere ^olizeibeamte.

Tbcrfcbicftcn VerBotcu Worben ift. SSaun Wirb fidj baS 
hifdjöflidje Slmt in æresfau cntfcplieften, biefem lanbesbers 
röterifeften Treiben bes Pfarrers ^ogiofet entgegengutreten? 
(Bibi es WirHicp fein Mittel, um einem in Sentfdjíanb am« 
tierenben (Beiftlidjen ben SanbeSb&rat unmöglich gu madjen? 
Sas oberfdjfefifdje WH Wirb bem poínifdjen Semagogen am 
14. September bie Antwort geben: CWerfdjleficn ift nidit 
polnifdj, ©berfdjlefien ift bcutfd)!

§eute morgen nimmt audj bie oberfdjfefifdje BentrumSs 
preffe zu biefem Aufruf Stellung. Sepr bezeidjnenb ift in 
biefer Stellungnahme ber Sa£:

„... Wir fpredjen iljm babci feinen guten Glauben nitfjt 
ab, Weil Wir in ifjm ben $riefter fepen." ;

Kein, bereprte B€tti5«»tSpolitifer! 3Sir fepen in bem pols 
nifdjen Agitator Jtoúoíef, ber unter SKtftbraudj feines priefters: 
lidjen Zimtes biefe lanbeSberräterifdje Sßropaganba treibt, nidjt 
ben ^rieftet, fonbern ben 23eauftragten ^oïenS. 2ludj 1920 
unb 1921 fapen Wir in ben groftpolnifdjen Kgitatoren, bie baS 
oberfcplefifdje 53olf in bie blutigen ^tufftänbe trieben, nidjt 
^riefter, fonbern polnifdje §eper. 55on ^rieftern haben Wir 
eine popere Sluffaffung!

Wlfe
(BleiWiper „tauberer" uitb „Katiborer Anzeiger" 

im Söaplfampf.
„Dberfdjlefifdje Banberer" in (BleiWifc unb ber „Obers 

^lefifcfte feiger" in Katibor beröffenflidsfen geftern über 
eine palbc unb über eine SMertelfeite gepenbe Anzeigen in 
venen bie ©berfdjlefier aufgeforbert Werben, bei ben kommens 
ben KeicpstagSWapIen bie ißolcn zu Wapien! s

Ser „Katiborer feiger" galt früher einmal als frets 
tonferbatib, ber „tauberer" fcpiüert feit jeper in allen &ars 
bon bes Kegenbogens. B« beginn ber SlbftimmunqSzeit brachte 
er es fogar fertig, ein „Eingefanbt" bes (BleiWifeer $olen= 
UjprerS Lrhcfi in feinen rebaftionelfen Teil aufzunebmen 
’nfr «« A^ingefanbt" übernimmt bie Bcitung ia nur bie brefs*  
gefeplidje Verantwortung. Tropbem Würbe bem „tauberer" 
|u jemer 100*3aprfeier  hon einem poften Cberpräfibium be*  
tätigt, baft er Wader mit für bie Sentfcperftaltuttg Ober*  
liftleftens gekämpft pabe. J H

Veibe Beitungen, bie feftt ipren Anzeigenteil für ben 
fcftlimmften geinb bes Veittfepen Volles freigeben, finb baqcaen 
auf bas Keufterfte bemüpt, ipren rebattioneilen Teil bon aïlent 
freizupalten, Was bie polnifcpen Vepörben in ©ftoberfdjlefien 
rctzen könnte, ,/ßatriotifdj" finb fie pödjftenS mit Singen, 
bte bte granzofen angepen. 3m Elfaft paben fie nämlidj feine 
VerlagStniereffen, bie gefepäbigt Werben tonnten.

Sarf man erwarten, boft bie beutfepen gefer biefer Bei*  
tungen iftnen am näcpffen VWnatserften bie gebüprenbe Knt*  
toort erteilen Werben? $n jebes beutfefte £atts gepört boefi 
fcplteftltcp eine beutfdje ««b niept irgenbWelcpe „G5a= 
ZCten", bie fiep niept entblöben, für einen Anzeigenpreis bon 
50 ober 100 Vlarl für bie ®apl eines polnifcpen Kbgeorbneten 
tm beutfepen Oberfcplefien Vorfpannbienfte zu leiften.



' Sie Me Wen tfimpfen
- ittrö was fie im Saöltompf erlebe

3u weldjen SJlitteln bie polnifdje Slgi» 
ta ti on in biefem SBahlíampf greift, nm feen 
Staub ber polnifdjen SJlinber'heit in ©berfdjlefien 
am 14. September jahlenmafrig redjt ftarf. er» 
fćheinen ju laffen, ift fdjon im lebten Sonntags» 
leitartilel ber £). ŚR. angebeutet Worben. Stuf 
bie bärtigen SluSfüijrungen hin finb unS a u S 
unferem 2eferlreife intereffante SJlit» 
teil ungen ü'ber baS SBorgehen 'bei polnifdjen 
SIgitation in ben länbiichen, SBçjtrïen jugcgangen. 
2Bir nen&ffentlidjen oorftehenb feie lanfefdjafHidj 
einbrudSvoile unb propaganbiftifd) gut aufge» 
gogene SBerbefarte beS „©eutf d) en $ali» 
f p n bi î a t S" in ^Berlin, bie bon feen Sßolen als

©inlabungSfarfc gn polntfdjen SBaljl» 
berfammlungen

/ ,V „ “

benagt Wirb nnb fdj'on burth ihr farbenfrohes, 
lanblidjem ©mpfinben nahes Sitb einen gewiffen 
Sinbrud -auf national labile bäuerliche Greife 

berfeblt ©iefe ^artemit, feer . i n p o l = 
n i,.f d>er @$9# e-v evf a & t e n © i ul ä b u n g
b er - $ o In i f jo H §> »
Partei aur SÖahloerfamm.Iung erhielten bürch» 
Weg Sente, bei betten bie polnifdje SlgiiationS» 
leitung annimmt, bah fie bei ber Slbftimmung 
1921 auch ben ^ßolen bie (Stimme gegeben íj-trbeit. 
©aS hat fid) baS „©eutfdje ^alifïjnbilat" gewifj 
niât träumen laffen, bah feine 23 e r b n n g für 
bie lünftlidje ©üngung 31t fo bodjpoli» 
tifdjen 3'Weden 55erwenbung finben würbe! ©er 
Slinfeer Öreitgeftirnte glatte Scheren geben ben 
Siefrain :

„Slur bie aHergröüten Kälber, wählen 
ihre SJlc^ger felberl"

Sm übrigen 'Werben bie SSerfammlungen möglidjft 
geheim gehalten, fobafj eS © e u t f dj e n nur 
feiten gelingt, bort in ber SluSfpradje einmal nach 

feem Siechten 3U fehen. 23ie aber auch ohne feie 
bentfehe Slufmerffamteit ben polnifdjen ©raht» 
Sichern ©efdjeib gegeben Wirb, feaS hören Wir au§ 
^Berichten über ben Verlauf polnifdjer 23ahlöer= 
fammlungen in 3 a W a b 3 i i unb in (S a n b 0 * 
Wih (SheiS QMeiwih).

Sn SaWafejH ftellte ber polnifdje Slgiiatpr 
gieid) sum ^Beginn feft, -bafe nur fehr Wenige 
§reunbe ber polnifdien Sache erfdjienen waren 
unfe baju süm größten ©eil grauen. ®aum 
hatte ber 2ßolen=Slefener einige SBorte gefprothen, 
als ihm bie anwefenben po'Inifdj fpredjenben 
grauen in empörtem ©on guriefen:

„8B® Wt 3lr Die uns Don Sorfanltj 
1921 berWi'Othenen fiüfje?7'

©in SBort gab baS anbere unb fdjliehliih enbete| 
bie Skrfammlung mit ben Sturmrufen „SlauS, 
raus, nach $olen mit ©ir, Sügnerl", fobafj ber 
.Slgitatpr feinen SluSWeg fab, als fo fdjnell Wie 
möglich ’öU %erfdjwinben. ©te' ganse iBerfamm« 
iitttg' hatt e nur Wenige' SJliguten gebauert :A. Sie 
War aüfgeiöft bon ehemaB irregeführten ^olnifch» 
gefinnten, bie heute treu ju ©eútfdjíanb flehen«

©enau fo gefdiah eS in ber ©emeinbe S a n b 0*  
w i h, wo audj bie um bie $orfantty=3ufagen be» 
trogenen einft ^olnifdjgefinnten ben ^olenagita» 
toren auf gut beutfdj bie Meinung fagten.

SBenn in einem SBablflugblatt ber ^ßolnifdj» 
®atholifdjen ©lolfStpartei, feaS feie SBähler feeS 
SnbuftrfegebieteS in ben lebten ©agen in ihren 
SBrieffaften Dorfanben, ausgerechnet bon ber mit 
aller Sopalität unb Slücffidjtnahme behanbelten 
polttifdjen SJlinberheit öffentlicher „Sßroteft gegen 
bie SSernachläffigiing beS SBoIfeS in 
£7berfd)lefien" erhoben Wirb, fo fann man baS 
getrpft feer ßädjerlidjfeit preiSgeben; benn wenn 
ein Š5olřSteií leinen SlnlaB hat §u proteftieren 
fo gewüTne poTnifielDrinberheit in ©eutfá=^6ef= 
fchlefien, bie bon ÿreu&en fo unglaublich verwöhnt 
wirb, bah bie Slufflärung bar über auf feem Dber= 
fchlefiertag in granffurt förmliches Ontfe&en her= 
borgerufen hat.



MO pełnij Bnhlmnibc
9o$ obcti®leiif®e Self wirb fi® but® W®e rwinildw SBoblroorôw nltbt Mtttn inWcn

Ter fRei^staggiwahll^ntpf in ©Berfdjlefien geftœl*  
tet ficfr immewehr gu. ettt-er Dffettfiibe ai 1er $ar- 
teicn gegen eine Partei, gegen bag Benimm.

And) bie „^DÎwfdj=ÂobMiî$e Partei" glaubt ipr 
Wbigefcpäft am ibeften baimrdj gu machen, bafe fie

bem ßenftum Stimmen ahgujagen
fid) bemüht. Sie arbeitet febr intenfiö. SSeniger in 
Whfoerfammlungen alg bielmehr burd) jĘropaganba 
bon ÜJtunb gu SRunb unb iburdj Briefe an bie 2Bäbs 
1er, wobei fie feinen Unterfdjieb macht- ÿïvtifdjen 
beutfdjfpre^enb'e unb polnifdjifpret^enèe. Šo toerfen» 
bet Pfarrer Kogtolef, ber ©pifeenlanbibat ber polni’ 
■fdjen Partei, Briefe mit feiner Unferfdjrtft an jeben 
SSäpier Unb bettelt um Stimmen für fid). ©r beruft 
fid) babei auf fein ftilles ®ebet unb auf fein Ber» 
trauen auf ®otte§ £dlfe.

Bon irgenbtoelcpett 9Jlafenaljmcn, mie bem notlcis 
benben Bolle praltifdj su Reifen ift, fteljt fein 

SSort im Briefe.
SSaé Bforrer Kogioleî bisher- getan hat, um. baß 
aberf.ÿei®e Boíl au>§ ber 9îot herausgufübren, 
bieibt unerwähnt. ©S ift barüber and} nichts gu bes 
riepten.

Auch mir beten unb erwarten lebten ©nbe§ tfjiilfe 
non (Sott. Aber wir wiffen aucp, bafe (Sott nur bem 
hilft, ber fiep auch feEbft regt, ringt unb tämpft, um 
feine Sage ju Peffern. „$ilf btr [elbfí, bann Jjilft 
bir (Sott!“ SBenn Pfarrer Äogiolef fdjreibt: „Unb 
idj, ber idj bie oberfcfylefifdK $eimat lenne, fo weit 
unb breit fie ift, wili Gudj Reifen als (Suer Abge*  
fanbter, um unferem Bolte ©rleidjterung gu bringen 
unb Sjilfe unb (Seredjtigteit. Deswegen habe idj 
mich an bie Spifee ber Bnlnifdj-Katpolifdjen Bolls- 
Partei, ßffte 9lr 19, geiffelit unb erwarte bie Stirn» 
men bes Bottes gang Dberfdjlefiens." — fo bebautet 
bas bodj

Der „föanbeter«6tanbal
Sic ber „Sanbercr" für bic ^olen 

Dîellame madjt
Sir batten geftern bie Anfmerffamleit ber 

ioberfdjlefiidjen ©cffcntlidjfeit auf baS bom beut» 
Jdjen (Stanbpnnlt a u ê nüberantwort» 
l i dj e Berpalfen beB „Überfdj leftfeben Sauberer^ 
pingelenft, ber in biefent Sßapttampj burd) 93er- 
öffentlidjnng riefiger Bolcitinferatc für bie 
VolnHdie %Rinberbe[t 9tcflame madiU 
Sn sabírétdgen Bufdjriffen gibt bie ßeferfdjaft 
ihrer Empörung barüber Auêbritrf. bah eg ber 
„Sauberer" bei feiner 102iäprtgen Ambition 
fertig bringt, fid) in bem national fo gefäbrbeten 
(Sren^lanb burdj bie Serbung für bie polnifdjc 
gifte alg 93orfämpfer für bag Bolen- 
tnm berangguftelien. Wn fonte eg nW für 
möglidj halten, bafj e§ überhaupt beutfdie Bei­
fangen gibte hie fidj für f o l tb e § (Selb ihre (Sc= 
finnung abftempeln laffen — bic toahlberedjtigtc 
Seferfihaft aller beutfrfjen Parteien Wirb für ein 
foliheê (Seidjaffêgebaren nicht nur fein 93er- 
ft ä n b n i § anfbringen, fonbern bic Ünittuna bem 
93latte felbff geben.

Sir madfen un§ gnm Sortfübrer ber be­
rechtigten ©ntrüftung, bie baä bentf^ 
füblenbe ©berfcb'lefien über eine foldje Unter- 
ftübung einer beutfĄfeinbliĄen (Sruppe burdj ben 
„Sauberer" befeelt. $afj fid& ber „OUtiborer 

i ©euer a Lan seiger" im fdHm$?Iidjen Sefrt» 
; bewerb mit bem „Sauberer" bei ber Unterftu^ung 
ber Wenwerbung trifft, fei ber 9Mftänbigfeit 
halber ber Deffentlidjfeit nicht borenibalteU. £>abt 
3hr^ „Sauberer" unb „fRatiborer (Senerah 

'anseiger", benn auê ber 9Mjanblung ber beittfchen 
SRinberbeit in Dftoberf<efien, in^befonbere auß 
bem Verhalten ber poinifdjen greffe gegenüber 
allem, Wa§ beutf<b ift, in all ben fahren nidjt fo= 
biel gelernt, bah Srbr ©ud) fein (Setoiffen 
barauß macht, für bie polnice ßifte in beutf&en 
Greifen áu Werben 9

bas SKujjcrfte an 9laioitäf unb Betrat getabe 
nidjt ein Uebermafj non Seftheibenheit
93om oberfdjlefifiijen SBclte, bas in ber er® 

brürfenben 9Jîebrheit beutfdjgefinnt ift unb in 
biefer fdjwercn 3^it tatiräffige unb mutige Scan­
ner braucht, ju erwarten, bah es ausgeredjnef 
^farret Äojiolef wählen wirb, ber ein fana- 
tif^er $ole ift — wir fptedjen babei feinen 
guten (Slauben nidjt ab, weil wir in ihm ben 
i^riefter feben — unb ber gar nidjt in ber Sage ift, 
bem SSolfe praltifdj <ju ïjeïfen, ift eine 3umu- 
tung, für bie uns bie Sorte fehlen.

„hinter ber ganzen polnifdjen Slgitation unb Sßolitif 
in Dberfdjlefien fteljt nidjt Pfarrer Äogiolet, ber 
nur al§ Éuêljângefdjilb bient, fonbern ber befannte 
pülnijdjc Agitator Slrfa iBc^cf auê SDlarfowiü. ®§ ift 
gerabeju befdjämenb, wie im ißrobingial-ßanbtage 
Slrfa Sojef feine bon feinen Stunbfähen gehemmte 
ißolitif treibt, wobei er e§ nidjt ableljnt, mit ben Äom» 
muniften jufammenjugeben, unb Pfarrer fíosiolef 
paffib bafipt unb gan^ nadj bem Äommanbo bon Slrfa 
Sogef feine Stimme abgibt. Senn bie Sßolen ein 
3Jlanbat erringen foHten, würbe nidjt Pfarrer Äo= 
giolef in ben IReidjßtag einßieljen, fonbern eljer ober 
fpäter s4lrfa Sio^ef. 3ur Kennzeichnung be§ §errn 
Érfa ŽBozef, ber ber ^üljrer ber 5ßolen in Dberfdjíefien 
ift, fei nur erwähnt, bah iljm zuzufdjreiben ift, 
bah f. 3t- in Cünbenburg n t dj t ber K a t h o I i f 
unb 3 e n t r u m § ni a n n D b e r b ü r g e r m e i ft e r 
würbe, fonbern ein S o g t a I b e m o f r a t. S)a§ ßiel 
feiner ^olitif ift: jebe anbere Partei, nur nidjt 3em 
trum! $n feinen SWethcben eifert er Korfanttj nadj. 
®r ift aber allenfaUß nur ein gang ileiner Korfantlj.

3« ber „Dlowinh ©obgienne" bom 9. 9. 1930 erfdjtcn 
ein Slrtifel mit ber Ueberfdjrift:

„Slbgeorbneter Kogtoief unb Prälat Ulittfa"
I Wirb ba ein Vergleich angeftettt gwifepen 
biefen beiben Kanbtbaien, Wöbet natürlich Kogioíeř 
in§ belifte ßiept gefteUt Wirb, währenb auf Ulifcfa 
nur Schatten falten.

berlohnt fidj ntclrt, auf biefc Slugführungen 
näher eingugepen, Weil fie feinen politifchen ©epalt 
ober Sert haben. 25egeićpnenb ift nur bie ©egen» 
überftettung: „Prälat Uliifa ift ber beutfepe Ben*  
trumêmann — Qlbgeorbneter Kogtolef ber polnifcpe 

! Katpoltf".
9llfo ber Bentrumßmann, auty Wenn er trieftet 

unb Prälat ift, ift fein Katpolit Prälat UliW 
wirb ijingefteHt al§ ber 2)tann, ber eß mit ben 58e*  
fipenben, mit ben Kapitaliften hält, Währenb 93far*  
rer Kogiolef al§ ber ^reunb beg arheitenben SSoifeg 
gepriefen Wirb. £>afj Prälat Ulifcfa alg £>afatift 
berfeprien Wirb, ber fein 93erftänbni£ unb fein 3n*  
tereffe für bie Sutterfpracpe beg oherfdjlefifcpen 
SSolfeg pat, ift felbftberftänblicp. Wlit folgen ge^ 
häffigen unb lügnerifepen Eingriffen treibt bie pol*  
nifepe Partei Stimmenfang unter nuferen Ben*  
trumganhängem.

$>as oberfdjlefifdje ®olh wirb fiep burd) fol^c 
Saíjlmaniroer nidjt irreflipren laffen. Gs weife, bafe 
gerabe bas 3entrum unentwegt für bie ibealen 
Sntereffen bes Solhes eintritt, bafe es ben (Slauben 
ber Bätet ftets gefdjüfet unb bafe es, wie efnft im 
Kulturhampfe, mutig für bie greipeit ber äirdjc 
ftämpff. 2>afe bas 3entrum unb feine Jüpter nie ben 
Kapitalismus begünstigen, fonbern bas arbeitenbe, 
fdjwer um feine Ggiftenj hämpfenbe æolft gegen bie 
Ausbeutung eines feelen# unb perglofen Kapitalismus 
fdjüfeen unb ihm in feinem Kampfe um ein menfdjen« 
Würbiges Ta jein gut Seite ftepen, babon ift bas ober*  
fdjlefiftpe Sollt überzeugt 93ei aller Treue gum 2>eut*  
fepen jReicp unb Bolh ift bas Bcttlrum. epe es eine 
polnifdje gartet gab, gegen ben Salafismus aufge*  
treten unb pat es fiep bet JRedjte bet Blinberpeit an­
genommen.

So Wirb bas Bentrum and) in Bufunft panbeln, 
Weil baê feinen djrifflidjen ©runbfäfecn cntfptidjt. 
Tag oberfdjlefifdje Bolt, bas fiep lopal gu fReitp unb 
Staat einftellt, bebarf feiner polnifcpen Partei. Gê 
ift Kug genug um gu Wiffen, bafe bie Stimmen, bie 
fur ben polnifdjen Kanbibaten, mag er Pfarrer 
ftogiolef ober Aria Bogel fein, abgegeben werben, ber*  
loten finb. Tenn es ift auêgefcploffett, bafe bie pol*  
ntfdje Sjtartei ein Wnbat für ben Elcidjstag gewinnt, 

■ba 60 000 Stimmen bafür notwendig finb. Unb fdjliefe*  
Ä Wag fann ein eingiger ober gWei Abgeorbnete im 
jRecdjstage unter 500 angridjten?
I Gs ift bodj intereffant, wie bie gWIen bas Ben*  
ÿrunt als iipren ipröfeien B’.eirtb ibetraťpten, Wie anibe*  
■reqeitg bie ©eutfdjnntionailen unlb äpnilidje Parteien 
bas Bentrum ber Begünijtigunig b-eg 'ißdeniuims Pc*  
'jdjülbtgen urtb aß unnational pinftellen.

Tafe ber Eínigrijif bon beiben Parteien erfotat ift 
ber befte Bptoeig, bafe ba§ Bentrum ben ri^tiáen 
5ß e g gept, bon 2B e g b e r ® e r e dj t i g h c i t



cnttoorten Waner !
$etrn Pfarrer K. Kosfolef, 

Steidjötagstanbibai ber pplniich’Katboiifch^n Poltspartei 
©rabine (Kreis Sleujtabt).

Sreunbfdjaft!
öodjwürbcn ! Sie hatten bie Freunblichteit, mir einen 

Prief als üRunbfdjreiben mit ber heutigen poft franta su íenben, 
in bem Sie mich aufforbern, bie polnifche Gifte su wählen.

3u biefem Sdjreiben, für beffen Suftellung id) 3bnen auch im 
Flamen ber übrigen Dberf^Iefier Berslidj baute, habe ich folgen­
des su erwidern:

©benfo f^merserfüllt mie Sie, öoc&würben, feile id) mit 
Säuen bie 2Infid)t, bah es sursoit febr fd)lec6t ftebt um unfer 
Sdjlefierlanb unb bah es befonbers fdjjlecht ftebt in bem mit 
3brer unb ber £>ilfe ber Kollegen 3brer Satultät losgeriffenen 
Zeile Cberjdjlefiens, nämlich poInifch-Oberfchíeficn. Sau unfre 
Prüder falfdjen Propheten in bie öanb gefallen finb, haben bie 
fatbolifdjen Úlrbeifer unb Singefteliten ienfeifs ber Dftgrense be­
reits sur (genüge am eignen Seihe Derfpürt. X>ie grabe ©rens= 
not in Schienen fing mit bem Slugenbíicí an, wo 3bre 2Imfs= 
drüber wäbrenb ber Slufftanbsseit in £>berfd)lefien bie gegen ihre 
eignen ©laubcnsgenoffen beutfdjer 3unge organifierten Korfanty 
Panben nicht nur fegneten unb bie Kanonen weihten, fonbern 
fich als Führer an bem Prubermorb in Dberfchlefien beteiligten. 
2)arf tdj 3bnen, öodjwürben einige Flamen nennen?

9îr. 1: Dberfaplan ScsisaHa aus Gaurabütte, iefet j 
Pfarrer in SBogutfcf)üfe. ©eneralftabschef bei Korfanfo wäbrenb 
bes Slufftanbes.

Sir. 2: Kaplan 3 e I i 11 o aus Gaurabütte, Oberführer.
9lr. 3: Sßräiat Pranbis aus SJlidjalfowfo, Oberfomman» 

bierenber ber Slufftänbifdjen, ber an ber Sofoc ber Xruppen auf 
einem Sd)immel ritt.

9îr. 4: Kaplan K r s os t a = 3aborse, iefet in Königsbütte.
$ir. 5: Dbertaplan Pî e n b e - Königsbütte, iefet Pfarrer in 

Paulsbnrf, befannt burdj bie 97ïünbelgelberunterfdflagungs= 
affäre bei ber Parbaratirdje in Königshütte.

2)iefe „öelben“lifte ift noch etwas größer, Sochwürben. Oah 
Sie n i dj t b a r u n t e r finb, bas haben Sie nur bem Um= 
ffonb su nerbanten. bah 3hre Pfarrei aufeer Kanonenfchufeweite 
ber Kampflinie lag unb Parficht immerhin ber Zapferfeit oor- 
mieben ift.

Sie 9lot im Schlefterlanb, über bie Sie in bem PSabirunbs 
fdjreibcn fo lebhaft unb aufrichtig Klage führen, begann and) mit 
bem Slugenblirf, wo Sie unb 3hre Sïmtsbrüber ihre göttliche 
SRiffion baju mi&Brau^ten, um im Petrfjtifubl, tien ber Kansel, 
in lebtet 3eit fogar am ©ottesacfer bie fïrupellofefte Parteis unb 
©elbfarfpolitif jn treiben, um 2lnbetsbenfonbc su nerieumben unb 
bas Polt gegenfeitig aufsuheben, anstatt Sottes 2Bort unb ehrs 
liehe ©hrifieniehte su urebigen.

©s wirb nun enblidj 3eit, bie nie mehr wieberfehrenbe ©e= 
legenheit am 14. September su benufeen, um bem irbif^en 
iammemollen 3uftanb ein Snbe su bereiten. 3dj bin sans 3brer 
Meinung unb befinde mich mit 3bnen mit biefer Meinung in 
febr guter oberbirtHdjer ©efelifdjaft, bah eine Slenberung 
tibifdjer Singe in einem republifanifcfjen Freiftaat nur mit 
bem irbifdjen Stimmsettel su erreichen ift.

Sie fdjreiben, śfodjwurben, bah auch Sie in Sbrer Pfarrei 
beinahe 50 Sabre ftillgefeffen unb auf bie 9lot bes Polies ge= 
fdjaut haben. Sehen Sie, ifodfomrben, bas ift ber einsine Vor­
wurf, ben auch wir Sosialiften ber fatbolifchen ®eiftlid)teit unb 
überhaupt ber gefamten Bürgerlichen ©efellfcfjaft immer unb immer 
wieber machen muffen unb ich freue mich aufeerorbentlid), bah S;e 
auch enblidj su biefer ©rtenntnis gefommen finb. Sich, wären Sie 
boef) mit ihren 2Imtsbrübern, wie einft bi heiligen änoftel, aus= 
gesogen unb hätten bafür geforgf, bah es beffere, menfd)iitfjere unb 
fomit djriftlidjere Gebensmöglidjfeiten für bie oberfd)Iefifd)ert 
Slrbetier gegeben hätte.

wären basu berufen, als unfer Slbgefanbter im tommenben 5Reidj|s*  
tag unferem beutfdjen Solle Srleicbierung, £ilfe unb (geredjtigteif 
su bringen. Sdj fürchte, öodjwürben, ba& 3hre Partei biefe ; 
rühmlichen Aufgaben wäbrenb bes polni f d) e n Slufo 
ftanbes sum größten Xeil fdjon erfüllt bat. (Srleidjtert 
werben wir Sírbeitnebmer gerabe non 3bren Slmtsbrübern genug. 
Sogar unfere SBitwen unb SBaifen werben um bas Sterbegelb, bas 
fie für ben Zpb ihres Srnäbrers erhalten, non 3hnen erleichtert.

£>ilfe unb ©ereebtigteit? Ou lieber öimmel, wo gibt es bie? 
æei 3hnen etwa? Um beim Xhema ©eredüigfeit einige 3eit su 
oerbíeiben, geftatten Sie mir noch einige fragen.

1. Dlcnncn Sic es gereiht wenn ber 3entrumsfonsUr SBrüs 
ning neue Steuern perhäugt, bie nur bie breite Waffe bes fd)af= 
fenben Zolles treffen unb ben ®effo freilafjen? Wenn bie Bürgers 
biorfregierung, su ber Sie auch berufen fein wollen, bie Ï mmers 
lichen fosialen Sledjte unb ©inridjtungen in Seiten größter Slot 
noch abbaut?

2. 3ft es geredjt, bah man Samilienoäter, weil fie geheiratet 
haben, mit „ftonffteuern“, unb fiebige, weil fie wegen bes wirb 
fdjaftlidjen ©lenbs nicht heiraten ïünnen, mit ber „sehnurosentigen 
Sebtgenfteuer“ beftraft?

3. 3ft bas geredjt, wenn ber chriftli^e ©cwe^f^aftsfelretär 
unb Slrbeitsminiffer Stegerwalb bas Signal sum Sïbbau ber 
Söhne unb ©ehälter gibt, ohne fOlafenahmen sum Preisabbau, 
2lbbau ber SÜreftorengehälter unb X’ioibenben su treffen?

4. Sft es geredft, wenn man bem Polle ©ebulb, ®briftenliebe, 
OpferwtKigleit unb Senüöfomfoit prebigt unb bie ihrifflidjen 
Plagnaten nicht nur ungefdforen läfet, fonbern ihnen Freibriefe 
sur Sluspooerung ber Polîsmaffen ausftent?

5. §at fdfou irgenb ein gläubiger ©hrift in ber Arbeit gc= 
merft, bah fein Porgefeüter ober fein Protgeber ein ©drift ift unb 
ftreng nadj ben Sehren ©brifti Ifonbeit?

So^würben! Sie wollen übergenug bes Selbes unb ber 
Zrauer, mit einem Sehet auf ben Sippen aussieben, um mit 
Sottes öilfe, an bie Sie bcffentlid) stauben, ein befferes Plorgen 
mit uns erringen! 3a, wollen benn bas bie beutidjen Äatbotifon 
unb 3entrumsfanbibaten nidjt auch? 2Iber mir fd)eint, baš 3br 
beibe, ^SolniidjsÄatbolifdje Poifsnartei unb bie 3entrumspariei, 
benfelben Petrug am oBerfcijieTifcfiert Polte wiederholen, unb bas 
Pertrauen unb bie Sutmütigteit benühen wollt, um bas fdjaffeabe 
Polt noch mehr als bisher bem Kapitalismus unb Unternehmen 
tum mit £>aut unb paaren aussuliefern.

Oeswegen haben Sie fid) auch an bie 6pibe ber ^Solnifdjjs 
Katbolifdjen Poltspartei, Gifte 9lr. 19, beswegen bat [ich auch 
3br SImtsbruber, Prälat Ulibta, an bie 6pfoe ber 3entrums= 
Partei in Dberfdjlefien gefteTlt, unb es wäre für bie Slrbeiterf^aÜ 
beffer unb bie Kirche unb beren Religion dienlicher, wenn Sie 
fid) um fird)lid)e unb religiöfe Oinge unb nidjt 
um weltliche Parteipolitit tiimmern würben.

Sßenn Sie, Sodjwürben, jd)on ben-febnli^ften SBunfdj haben, 
baß ber 14. September ein Zag bes Zriumobes ber SEahrheit, 
Seredjtigteit unb unfrer Päter Staubens werben füll, bann 
beten Sie um einen Sieg ber Sosialbemotratiichen Partei, ber . 
Partei bes unterbrächen fcMcnben Poltes. 2Een ober welche 
Partei wir am 14. September au wählen haben, bas fteht feit 
langem auf bem Gohnbeutel unb bem Sehaltssettel geidjrieben,. 
bas fast uns auch deutlich bie Prüning)che ^lofPerorbnung, bie 
fich in ihrer ganzen Sd)were unb foaialen 9lüdfichtslofigieit aus'- 
nabmslos nur auf bie Schultern ber Arbeiter, SIngeftellten unb 
fleinen Sewerbetreibenben legt.

Sie, öO'djwürben, erwarten in 3brem 5Runbfciireiben an bie 
Dberfdjlefier bie Stimmen bes ganjen Pottes. Pun, hier haben 
Sie swar nicht, hier „hören“ Sie eine foldje gewünjehte »Pox 
populi“, aud) auf bie .(Befahr bin, auf Srunb ber „miffio canonica 
bemnächft exfommuniaiert au werben.

Pon ben Perfpredjungen unb Perbeidungen, bie bie tons 
feffionellen Parteien unb alle übrigen bürgerlichen Parteien^ uns 
bisher gemacht haben, haben wir gerabe bie 5lafc coli unb wählen 
am 14. September

So)iaíbemefrafen> Gifte 1.
Ss grübt Sie gleichfalls mit einem nifuíiřtsíroben „Freunb-- 

fdjaft“! ©in ofcrfííjíeftfdjer Kafbolit

Sius 3btem Slunbf^reiben erfebe ich, bah Sie, Sodjwürben, 
ber 2luffaffung finb, bad aus bem Dilemma uns tatfächiidj, wie 
ich fdfon often bemerfte, nur ber Stimmsettel hilft. 9lur 
möchten Sie es gerne bähen, bah ber abjugebenbe Stimmsettel 
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nennt ficß ber berüchtigte polnifdje agitator Sírcabius 
B o g c f óus Tlarfowiß in einem Snferat in einer beut» 
fdjen Leitung.

2ßer ift area Bozet?
Gr war in ben crftén Saíjren nadj bem Kriege S p a r» 

taft ft 2)ann ging er 311 ben B a I e n, weil er hier 
am weiften erhoffte.

Gr bat erflärt, baB Pfarrer £ o 3 i o 1 e f. n u r 
ein Strohmann auf bet Reidjstagsliftc fei. Sn 
ben Reidjstag würbe er, SIrca, geben.

Gr bat im fRatiborer Kreistag gegen bie Gin- 
f ü b r un g bes fatř)olifd^en Religionsun» 
t e r r i d) t s in ben gortbilbungsfdjuten geftimmf.

Gr unterfdjreibt im fRatiborer Kreistag unb im Bro« 
oinjiaitanbtag alle i o m m u n t ft i f tß e n a n t r ä g e 
unb ftimmt für fie. Gr h°t felbft erklärt, er fei mehr 
^omunift als Bote.

Gr Ijat fid) in ÜRarfowiß mit ber f o m m u n i ». 
ft i f rf) c n Stimme jMm Gemcinbeoorfteher unb bafür 
mit ben polnifdjen Stimmen ben Ä o m m u n i ft c 'n 
3 u m S d> ö f f c n gemacht. . . 1

Gr bat reranlafU baß bie Boten in fRatibor» 
Ijammer einen S o 3 i a I be m o f r a te n unb SHr*  
rfjenfeinb 3um Gemein b eoorfteßer wählten.

Gr bat bic fafí)olifd)en Boten in Sjinbenburg 
ncranfaßt, einen 6 n 3 i a I b e m a ? r a t c n 311m Ober« 
bürgermciftcr 311 wählen.

Gr bat im Ratiborcr Kreistag einen Rational» 
f o 3 i a I i ft c n als amtsoorfteljer oorgefdjíagen unb gc*  
wählt.

Gr hat einen ftänbigen ausfpnidj: Soll bic Gemeinbc 
Sugrunbe gehen! Rad) uns bie Sintflut! 1

Gr bat felbft erflärt: Rlir i ft fo bumm im 
St 0 p f c, aber reben muff id) bodj.

Unb einen foldjen güßrer bat fid) bie polnif(ß=tafho» 
lifdje Bolfspoitei erwählt, her fid) felbft Spartafift, Boi» 
fdjewift unb Kommunift nennt unb in biefen Streifen ein 
unb aus geht, ber aber im parlament gegen alle laipo» 
lifdjen Belange ftimmt. i

Ber oberfdjlefifdje ^atljolif beutfdjer unb polnifdjer 
Sunge fann nur unferc bewährten f a ti) o I i f (ß c n 
guijrtr wählen. 5ßre Ramen fiepen auf ber ßifte

3entrant, Mr. 3. !

Ster Beutljener „batolil" unb bie Oppelner „Ro- 
winn" üben ihre Sßahlpropaganba fo aus, baß fie bas < 
Zentrum herabfeßen unb fid) felbft als bie wahren 
Betteibiger bes Katholizismus í)infteííen; gn per 
9tr. 202 wirb in einem Slrtihcl gegen ,
unbJ am nächftenJ i’age wirb über eïne SRebe bes $far» 
rets À 0 3 i o Í e h berichtet, bie er in (Bleiwtij ge^ 
halten hat. SSas bem einen recht ift, muh bem anberen 
billig fein. Sßenn ber Pfarrer Äosioleh öffentlich er» 
Märt, bah er für ben guten Slusgang ber Sahl fur 
bie ÿolnifa>^atholifci}e iMwpartei betet unb fogar 
tUleffeu lieft, fo pat bie polnifche greffe, bie 
barüber fo breit berichtet, nicht bas geringfte 
ÍR e <h t, fid) barüber 311 be hinge n , b a ß 
a n b c r e G e i ft I i cp e fid) in ber S a h la S1 s 
tation int beutfehen Sinne betätigen, 
aber es muh hier ber Unferfchteb unterftridjen wer» 
ben, bafj non beutfdjer Seite bie SHrche mit ber ißoh» 
tih nicht berquicht wirb, währenb bies oon polnifdjer 
Seite in einer ÜBeife gefdjieht. bic bas Gntgegentreten 
hirdjlidjer Streife 3111- golge haben muß, fall bie ^irdje 
nicht Schaben . leiben.^ Oies nniß ^umfp _ mehr berlangt

Partei 3 u g e ft a n b e n e r m aßen au s g c f p r 0» 
djen nationaliftifdje qSropaganba be» 
t r e i b t. SBir haben auf bie in ber polmfd)en greffe 
bargelegten Biele ber pplnifch»lwtholifd)en Vereine 
hinweifen können, in benen es roörtlid) hßiBt: 
fache ber polnifdien religiäfen Sereine ift es, bic Sie» 
iigian in ber polnifchcn Sprache «nb im palnifchcn 
(Seifte su erhalten".

3n ihren glugbläftern behauptet bie fßolnifd)»^a= 
tholifdhe SJoItspariei, fie allein fei bie iBcrfech» 
terin bes katl)olifchen Glaubens, unb ein wahrer Äa» 
tholih könne nur für bie $olnifch»^athoiifche SBnlks». 
Partei ftimmen. Oiefe Behauptung ift eine m a 10 f e 
U e b e r h e b u n g, unb es fehlen einem bie Söorte, 
um bagegen etwas 3U fagen. Oie gefamten beutfdjen 
Katholiken muffen fid) gegen berartige Behauptun­
gen gur Sßehr fc^cn. Sßer ben Oeuffchen ihren katljo» 
íifdjen Glauben abfpricht, ift felbft kein Katholik ober 
ber ^atholi3ismus ift in biefem galle nur bas Sius» 
hängefd)ilb für ben finfteren polnifdjen Ghauninismus.

§err Pfarrer ^oßiolek fpannt fid) vor ben Sßageii 
bes polnifdjen Rationalismus, beffen Ictjtes 3iel in 
Obcrfdjlefien bie abtrennung biefes Gebietes bon 
Ocutfdjlaiib unb feine Rnglieberuiig an 5^olen ift.

Oie Briefe, bie 0err 'Pfarrer .ętojiolek in 
ben lebten Tagen an bic SBähler in Oberf^Iefien 
überfanbt Ijaf, bic mcr h wür b iger roci fc in 
Berlin» Gh a r10 11 e n b u r g aufgegeben 
würben, bcrocifcn jur Genüge, Wer bie „f a Í f d) c n 
Propheten ftnb, benen bie Oberfd)lefier, Wenn 
fic bet*  polnifdjen Bartei nachfolgcn, in bic $änbc 
geraten werben. Oie 3**1®  biefer Partei finb ganj 
affen in bem artikel bes in ÍRqbnik erfdjeinenben 
„Sgtanba Belski“. Oort Wirb bie „Befreiung 
bes Oppelner Sdjlcfien“ geforbert unb 
als nächftes 3?cl ber polnifd^en aufeenpolitik bic 
Gewinnung bief es Gebietes fürpo® 
len bezeichnet

Sßenn biefer Sßunfdj SBirklid)kcit werben follte, bann 
wirb es 3u fpät fein, bah bie SBöhler ber Bolnifchen 
Bartet in eine ,,nod) niel größere Rot" geraten fein 
werben unb bah «unfer liebes Sdfleficrlanb noch ßl*s 
Ijeblidj fd)led)ter baftehen wirb" als je^t. Oie Bor­
gänge non 1921 fdjeinen fdjon Dielen »ergeffen wor« 
beit zu fein. Gs wirb gut fein, baron 3U erinnern.

Oie Heuchelei bet polnifchen greffe,
bie bem 3eutrum besw. beutfdjen Gciftlidjen nur einen 
fleinen Seil beffen Verbieten wili, wa§ bie polnifdjen 
Geiftlidjen unter anerfennung ber polnifdjen 5ßveffe 
offen für bie ßwetfe ber Bolitifdjen Bartet tun, muh 
hier angeprangert werben. — Oie fonfitgen auž» 
laffungen ber polnifdjen Breffe gegen bai ßentrum 
oerbienen feine Grwiberung, beim fie finb nidjfS al3 
eine Berbrcpung unb GntfteUung ber Satfadjen. .

Oie Boíniid)= „&nff)oíifd)e" Bolfgpartei behauptet, 
bah nur ein polntfdjer abgeorbneter in Berlin 
ber oberfdjlefifdjen Bebölfernng nupen fönne. BJiß 
bic§ einem ober gweien bon ihren Grwai)lten gelingen 
foli, wirb nidjt betraten. Taft bie§ aud) nidjt möglidj 
ift, wiffen bie SRadjer ber B°tnMd)en Bartei gang gut; 
fie wollen and) nidjtS anbere? erreichen, al§ bie Ber­
liner Barlament?tribüne 31t einem Tummelplak ihrer 
nationaliftifdjen Bhrafenbrefdjer 51t inadjen.

Sßenn wir un§ bie $anbibateiilifte anfehen, fo fin- 
' ben wir an erffer Stelle ben B farrer Äojiolef.

Oicfer ift aber fdjoh in einem foldjcn alter, bafj er 
eine wirflidje Barlament^tätigfeit wirb faum au§= 
üben Tonnen; er ift alfo Hop ba§

ajtêhângefdjilb
I bie glauben, mit biefem ^anbibaten meljr Stimmen 
gewinnen 311 formen.

Oer uädjfte auf ber ßifte ift §err arfa Bozef 
auß DJlarfowip. Oer ift feiner Gefinnung nadj baß

1 Gegenteil be§ iperrn Bfarrerß ^ogiolet Seinen ge­
äußerten politifdjen anfíd)ten uad), bie jept burd) 
nationaliftifdje Bh™Icn berbrämt werben, fann man 
iljn fdjon mepr 311 ben fommuniftifd) ober anardjiftifd) 
orientierten Leuten redjnen.

aiß britter figuriert £>err ambrofiuß Borö3tf 
au§ Igünbenburg. Seineß 3ßtdjenß ift er Gewerffcpaftß» 
fefretär beß Bolnifdjen Betufßberbanbeß. Seine Raine 
wirb aud) nur flein gebrueft unb in ben Bropagauba« 
artifeln ift von ihm nur wenig bie Rebe. Oieß foll 
angeblid) bamit gufammenljängen, baß nad) ber auf« 
ftettung ber Äanbibaten, Oinge im 
rufßberbanb an ben Tag gefommen finb, bie nidjt gé­
ra be empfeljlenb für ben polnifdjen nationalen Stüm­
pen finb. G§ foïïen ba bei einer Äaffenrebifion nidjt 
alle Belege in Orbnung gewefen fein, unb nur bie 
Befürdjtnng, baß hier ebentuelf ber Staatsanwalt für 
bie Büdjer ^ntereffe haben fönnte,. foll bie SRitglieber 
beß Borftanbeß sum Sdjweigen beftimmt ijaben, unb 
fo blieb §err B d r b 3 i f auf ber ßifte.

au§ Oppeln, fugt jebodj bie polnifdje BreJíc' M er 
in ben Reidjßtag fommen muß! an feiner BJaljl 
haben bie Bolen and) baß größte Sntereffe, beun er ift 
fogufagen ber

Gclbgcbcr ber Bewegung.
lieber feine Banf laufen bie Riittel für bie S&aljk 
propaganba, feine Banf ift eß aud), bie Gelber Per« 
leiht, wenn man fid) berpflidjtet, fein Äinb in bie 
polnifdje Sdjule 311 fdjiden, Gelber werben wohl aud) 
bie berfprodjen erhalten, bie für bie Bolnifdje Böctei 
werben ober ftimmen. Gß finb aud) fonft nodj Grünbe 
oorTjanben, bie eß ben Baien wünfdjenßwert erfdjeinen 
laffen, bem Tireftor Bowolnl) bie Immunität 311 
fichera. Ta and) bie fepr optimiftifdjen Bolen I)öd> 
fleuß 1 DRanbat erwarten, fo heißt bieß mit anberen 
Söortcn, baß bic brei Borbermänner ber ßifie zurück 
Zutreten haben. Tieß fann um fo fidjerer angenom­
men werben, alß arfa Bc3cf nod) auf einer ßifte in 
einem anberen Bßahlfreiß figuriert.

3>ic pDlnif<hsfPť^«nbc cberfdßtefifähe Bcbölfcrung 
feße M biefe ftanbiöüten genau an, bebettfe, tooßin 
fdjrantenlofc polnifche nationalifitfc^c agitation unfer 
£anb feßon gebracht ßat unb ßanblc am Sßaßltagc 
banach*  Äcinc Stimmc fiir bic nafionalt» 
ftifeßen $cßcr pon ber B o I ř §s
Partei!

: oberfthltfiftDe !SdKttíbwň
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IlIwinttiwilihilMïi 
pójdą w niedzielę 14 bm. do wyborów na naszych posłów do Reichstagu, 
i w kółku O, obok numeru 19 z napisem:

Polska Part ja Lodowa
(Polnische Volkspartei)

na kartce, która w lokalu wyborczym zostanie nam wręczona, zrobimy 
krzyżyk, aby kółko tak wyglądało:

H Polska Partja Ludowa w(g)
A czemu to musi my zrobić?

Bo różnica pomiędzy inwalidami i wdowami urzędników, a inwalidami 
i wdowami robotników jest tak wielka, że powinno się ją koniecznie zmienić 
na korzyść inwalidów i wdów stanu robotniczego:

Przykład:
Dawniejszy oficer armji niemiec­

kiej pobiera:
a) Grundgehalt 9500 mk.
b) Dirigentenzulage 2600 mk.
c) Wohnungsgeldzuschuss 2016 mk.
d) Örtlichen Sonderzuschlag

do „Grundgehalt“ 2366 mk.
e) Frauenzuschlag 144 mk.
i) Kinderzuschlag (na każde 

dziecko do 21 roku życia) 240 mk.
czyli rocznie grubo ponad 15 000 mk.

a więc miesięcznie przeszło 1268 mk.
Wdowie po takim urzędniku przypada 600 mk. miesięcznej zapomogi. 
Robotnik otrzyma po ukończeniu 65 roku życia:

a) Grundbetrag 168 mk.
b) Reichszuschuss 72 mk.
c) Steigerungssätze 360 mk.
d) Kindergeld (do 15 roku) 120 mk.

razem rocznie 720 mk. 
lub miesięcznie 60 mk. 

z ubezpieczenia na starość.
Wdowa po robotniku otrzyma 30 marek miesięcznej renty 1 to dopiero 

wtedy, jeżeli już nawet nieraz mleka przełknąć nie potrafi.
Oficerowie inwalidzi lub ich wdowy pobierają

dwadzieścia razy większe pensje, “W
aniżeli inwalidz i wdowy stanu robotniczego.

Jeżeli chcemy. aby zmieniono odpowiednio tę wielką różnicę pomiędzy 
inwalidami i wdowami urzędników a inwalidami i wdowami stanu robotni­
czego na korzyść tych ostatnich, to mu simy wybrać do Reichstagu tylko posła 

Polskiej Partji Ludowej nr. 19
bo tą wielką różnicę uchwalili posłowie partyj niemieckich razem z centrow­
cami i tego upośledzenia zmienić nie chcą.

Dlatego inwalidzi 1 wdowy stanu robotniczego, ża­
bi er zm y się do dzieła.

Idźmy w niedzielę 14 b. m. wszyscy na wybory, zabierzmy 
ze sobą wszystkich naszych krewnych i znajomych, a na kartce wyborczej 
zróbmy -h (krzyżyk) w tem O, które stoi na kartce wyborczej (Wahlzettel) 

obok numeru 19.
Wydział wyborczy

L, Pietrek. J. Vorreiter*  J. Myszka. D. Kensy. L Polewka.
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Iegi Em. Ks. Rbrdynsł Dr. Kertrhm

L

)ruk: »iKatolik”» Sp. Wyd. t ogr. odp. w Bytomiu.

Arcybiskup Wrocławski
wzywa nas katolików, abyśmy oddali swój głos tylko Katolikom, 
Na Śląsku mamy dwie partje katolickie: Polsko-katolicką Partję Ludową, 

oraz Centrum,
Ks. proboszcz Koziołek mówi w domu po naszemu, modli się w naszym 
języku, walczy o utrzymanie nabożeństw naszych, i dba o nasze stare 
kościelne pieśni śląskie.

Mamy do wyboru:

Rs. preliosECE liziilit - Mlii DliliW
Prälat Ulitzka mówi obcym dla nas językiem, modli się po niemiecku 

Í zaprowadza nowe pieśni niemieckie i dopuszcza do usuwania naszych 

nabożeństw.
Kto mówi w domu po naszemu, modli się po naszemu, chce naszych na­
bożeństw, temu sumienie mówi:

Wybierać tylko

Ks. prob. Koziołka! 
bo on jest synem naszego ludu, obrońcą braci naszych i naszych dzieci: 
on myśli, mówi i czuje jak my. A niemcy Í koloniści niech wybierają 
swoją partję niemiecką.

Głosujmy na:

Folsko-KalolicM
Fart iu Ludowa nr

■



"" 3ut ^öienötBUaoanöa tn SberfiMefien
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

®orum leftblaimibmt man Me SluoHötter nidöt ?
Die entlüfteten Briefe über bas SRunbfdjreiben bes Pfarrers 

Äojiolef mehren fidj aus allen Teilen Dberfdjiefiens. Uns liegen 
heute numerierte Briefe oor, bie bie 3abi 40 900 tragen. Der 
größte Teil ber Briefe ift aber nicht numeriert, fo bafj wir in 
ber Sluffaffung beftärft werben, bafj oiele ijunberttaufenbe ber*  
artiger Schreiben in Oberfdjlefien nerfanbt würben. ÜJîit 9?.edjt 
madjen niete Srieffchreiber barauf aufmertfam, es fei unerhört, 
ba& bie 2JiitgIiebfdjaft au einer redjtsfte^enben Partei teilweife 
nerboten fei, wäljrenb man.ben gSoten eine fo umfangrei'dje $ro*  
paganba burd) einen amtierenben (Seiftlidjen geftattet.

Dafj bie polnifdje ißropaganba nidjt etwa, wie es ber 23rief 
non Äojiotet barftetten mödjie, eine Äulturpropaganba ift, gebt 
aus (jabtreidjem anberem polnifdjem glugblattmaterial fyttot 
So Ijei&t es 5. in einem polnifdjen Flugblatt, „bas uns ge*  
nommene £anb »erteilt man an Ijerbe'igebolte Äoloniften aus 
bem Sßeften“. .Spier wirb alfo in rein potitifdfem Sinne non efa 
mats poinifdjem ßanbe gefprodjen unb ben Deutfdjen bei uner*  
hörte unb lügenhafte Sßorwurf gemacht, fie hätten biefes £anb 
ben $oten genommen.

2Bir erheben gegen bie preufjifdje Staatsregierung ben 23or*  
muri, baß fie, bie alles ißropaganbamaterial nationaler Parteien 
fehl eingebenb unter bie ßupe nimmt unb nad) fWöglidjteiten 
einer SBefcbtagnabme fudjt, bas polnifdje JSropaganbamaterial 
unbeanftanbet in Waffen nerteiten läfjt wäljrenb es ben gefetv 
íiá)en iBorfdjriften nidjt entfpridjrt. So trägt 3. 23. bas genannte 
Flugblatt aïs Drudort bie »ejeidjnung „Sptomin ®orng*SIaft “. 
Uns ift ein æptomin (5ornn=SIaft unbekannt, wir tennen nur 
ein »cutben £>S. SBir uerlangen non ber preufjiidjen Staats*  
tcgierung, bafj fie bie notwenbigen Schritte 9e9cn biefe iHedjts*  
wibrigteit unb biefe unerhörte fyrcdjheit ergreift!

23on ben adjlreidjen Antworten, bie bem ißolen Äogiotet ju= 
gebaut würben, ueröffentlidjen mir bie fotgenbe:

„Sehr geehrter §err Pfarrer!
SdjmeraerfüIIt mufj ich Sbnen auf 3hr mir heute oon 

^Berlin aus angegangenes Schreiben oom 9. b. 3Jtts. ant*  
Worten. — ga, es ftebt wirtlich um unfei liebes Sdjlefier*  

tanb fdjiedjt. Sßer ift hieran fdjulb? Äorfantg unb feine 
falfdjen Propheten. Deuten Sie, febr geehrter «pert Pfarrer, 
an bie 3eit oor bem Kriege jurüd. (Sing es uns in unferer 
oberfdjlefifdjen Speimat nidjt gtängenb? ' 2Iudj bie 3ßit bes 
furchtbaren Krieges überftanben wir mit Sjilfe bes einigen 
(Sottes. ‘ - Unb bann fam bas fturdjtbate über 'un jere. liebe 
Heimat. (Erinnern Sie fich an bie ßlufftanbsgeit oom 3ahre 
1921? 2Ber í)nt biefe 3eit heraufbcfchworen? 3îach Surent 
Srie'fe'.babcn ’Sie barům ®ott angefleíjt, bafj er ^äuberban*  
ben unb Taugenidjtfe übet uns fenbet, bie auch oon ißolen 
berübergefommen finb unb bie unter Unterftüijung oieler 
Śeiftlidjen grofjgeaogen worben finb. 3dj babě bie polnifdje 
kultur jur Oenüge getoftet. — Sie ftaunen gewifj, wenn ich 
3bnen ertläre, bafj id) oon 3hren Propheten, bie Sie als gut 
binftelien, im Slufftanb oerfâ^’eppt würbe unb ben größten 
Drangfalen ausgefe^t war. Sie tonnten ju jener 3eît S^s 
wifj ruhig in 5hr Äirdjlein beten gebem. SJÎir unb nieten 
anberen Äatboliten war es aber au ber 3eit niĄt oergönnt, 
einmal ben (Sottesbienft au befugen. — Das war ßeib unb 
Trauer, worüber Sie, febr geehrter fjerr Pfarrer, fich be*  
Hagen müßten. 5Beten Sie barum, bafj unfere 23rüber unb 
Sdjweftern non brüben wieber unter bie beutfdje flagge 
fommen, bann werben wir wieber, wie bamals, aufammen*  
leben unb alle gemeinfam ben gerechten einigen (Sott an*  
flehen. So wie Sie aber bie Stimmen eirtfangen, wirb nie*  
mais *Rube  tommen. Sjafc wirb bie ^olge fein, ben Sie als 
Seiftlicher aber-au unterbinben nerpflidjtet finb.

Sßenn Sie, febr geehrter Sert Pfarrer, bie polnice 
Kultur fo fennen gelernt hätten, wie ich fie tennen gelernt 
habe, bann würben Sie in 3hrer ©efinnung beutfdjer fein, 
als es bin."
Pfarrer Äojtolet wirb fidj waljrfdjetnlidj innerhalb ber lebten 

Tage überragt haben, bah in Dberfdjleften für feine nolnifrfje 
SBerbung fein Sßlaij ift .



90 Vł-
Riesenschiebung mit dem oberschlesischen W^hleraj^

Sie polnifdien Stimm!cöeinwawi
im Wit tollen

Wer nicht wählt, 
trägt zum Gelingen bei 
®fis man ftdfj in ber internationalen $olitit babon erhofft '

CDrahtmelbung uufereSSBerHuer SonberbienfteS.)

23er litt, 13. September. Sie ^altttf^en Streife in Setttfdjfanb bereit 
ten nadj Witteilitnaen, bie jefct guber läffig Von berfdjtebenen Seiten bot*  
liegen, eine gro^iigige 23erbre^nng beê 2®û$ew&itiffeê in Dberfdjle*  
f t e n bor. ©3 ift feffgefteHt toorben, bn§ m ber lebten Bett in jjctljireidjen 
®egenben Sentfc$fanb§ mehrere tnnfenb ißerfonen point*  
fdjen Stammeê, befonberS aus bem 9t Ij e i n I û n b nnb anê 2B e ft « 
f a I e n anfgeforberi tonrben, fidj S t i m m f dj e i n e für ben SBaĘIfonntag 
p befolgen nnb baß ihnen gkid^eitig baê Sîeifegelb nuêgeïjânbigt toor*  
ben ift jnr Faljrt nach £) b e r f dj I e f t e n, too fie ihr Stimmrecht mit $ilfe 
bcS Stimmfdjeineê an^niiben sl( < e' Dbetf«blefie« «eaenuber bem AuSlanbe ber ©tu*

bruč erfoeďt Werben, aïs ici i>aS polnifchc ®Ie- 
ment itt Dberftfilefie« im SSudjfen. Wan entar­
tet babon beim ^olnifchen WllShunb toU auch

Sie Afiwnt ift offenbar bom 2$ o I n i .f <h e n 
SaHSbunb für Üeuffchlanb geleitet, ber auf 
biefe 2Beiife berfiidfe« will, bie poluiftfie Stirn- 
menjafil in übcrfdjlefien getoaltfam ju erhöhe«. 
58on polnischer Seite felbft rechnet man bamit, 
baß e§ gelingen Werbe,

etwa 20 000 Stimmen
für Dberfihlefien mehr auf bem Umtobe über 
bie Atoplf (peine heranê^hofen. Soweit bisher 
fefegeftellt werbe« tonnte, finb mehrere taufen b 
Verfemen bereits totfadpli^, befonberS aus bem 
beutfdhen Wften, nach' £) b e r f ä) I e f t e « in 
Wnťjch géfept, ê^nt Seil bort fcpon eingetroffen.

Wioń muh fethitberftänblicp ganj erheb- 
liebe (Selber loften nnb man toirb wohl einmal 
bie Frage auftoerfcn bürfen, ob ber Wlutfcpe' 
SMSbimb baS auS eigenen Wittel« befreitet 
ober aber ob er nicht bi ei mehr auf SonbS jurücf- 
greifen fonnte unb jnrüdgreifen fann, bie auS

tollen t>on anfferffalO
ber beutfihe« 5ReicpSgrcn^cn tommen, be«« ju ben 
Poften ber ápin- unb 5Rüdreife für biele tanfenb 
23erfoue« fommi noch bie Sße^ehruna nnb Šer- 
pflegnuö nnb ber fêrfaè ihres Arbeitslohnes für 
mehrere Sage. @S ift r e ch 11 i ch gegen biefe 
Aftion mit ben Stimmfeheinett nichts jm machen, 
jedenfalls nach ber beftebenben ©efepgebung nicht. 
Wan řann feinem fReichSbeutf^en bie Wöglicpfeit 
nehmen, am Wahltage ju berreife«, Wohin er toiH; 
bennoch toiberfpricht felbfiberftänblitp eine foldfe 
Waffenaltio« toie biefe bem Sin« beS Stimm*  
fcpetneS. S>r @runb ber ganje« Schiebung. — 
man fann to-oipl biefe« AnSbrurf gebrauchen — 
liegt aber auf ber &anb. (fs foK burih eine 
möglithfi hohe &ahl ber bolnifche« Stimme« in | 

in 2öarf eb au eine llnterftü^ung ber 'Mniwen 
Anftmwhe beim SB&lfetibunb unb feine« SOtit- 
gl'ieberfbaaten.

@S toirb Sache ber Sßahlborftänbe in jebem 
oberfchlefifche« Stimmbe^irf am eingelnen Drte 
fein, am Sßahltage

j^beit Stimmfchem, ber borgdegt toirb, 
mit befortherer Sorgfalt gu prüfen,

ba bie (Gefahr felbftberftänblidj naheliegt, bafc 
neben echten Stimmfcheinen auch g e f ä I f ch t e 
auftauchen. ®S ift audj mit ber Sftöglichleit gu 
rechnen, bah ©timmfeheine beforgt toorben finb 
bon folgen ^Serfonen, bie erfahrungsgemäß fich 
nicht an ber SSahl 3« beteiligen pflegen, alfo bon 
notorifche« 9Mchttoählern, unb baß auf biefe 
Stimmfcheine anbere ißerfonen ihre Stimme ab­
geben. Ś)ie SSahlborftänbe finb aber berpflichtet, 
bon jebem Stimmfchein-SSähler einen ^erfonal- 
AuStoeiS ž« bedangen, fo baß berartige 58er- 
fudje fehr übel auSgehen bürften.

®ür be« AuSgang ber Wahlen bürften alle 
poittüpche« Stinrmfdjein-^n&ber borauSfi-chtlich 
ebenfotoenig prafftifche« (Stfolig habe«, wie für bie 
Slaufikhnng 1er europäiiftche« DeffentlichMt über 
bir ^nbienmafplge Starte beS oberfichlefilfchen po­
lent umS. X»ie polnifchen Stimmen finb hier 
feit ^fahren banernb im Ab n ehmen begriffen. 
fB&hr-enb fie 1921 noch 51 000 sahlten, fanten fie 
1924 auf 41 unb 1928 foigar auf 30 000. Selbft 
Wenn jeht einige tanfenb fßolen mit Stimmfehei- 
ne« bon außerhalb DberfichlefienS Wählen, toirb 
e§ ihnen fau<m gelingen, ein erhebliche^ Antoach- 
fen ber poinifihen Stimmen^ahí ôu erreichen.

’’ '■ ' ' ” ' 'I JU....................

m. Sßoltttfdje 2®ablpropaganba. Auf einem riefigen Saftauto, 
auf bem fiep eine große Anjapl öon Scannern befanb, haben bie 
5ßolen ben. 2BahItampf hierorts eröffnet, toobei fogar polnifcpe 
Jahnen mitgeführt tourbe«. Sine Unmenge bon Flugblättern 
tourben au§ bem Auto in bie einzelnen Straßen getoorfen. Unbe*  
heHigt bürfen bie 5ßolen bie tföahlpropaganba betreiben, toäbrenb 
in Dftoberfchlefien nur ber geringffe 23erfuch einer öffentl. 2Bahls 
propaganba bon ben Fnfurgenten niebergefnüppelt wirb. Unb 
bennoch jufrieb'en.

t?JX.
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Lud śląski

ÈH

n

H

Zabrać nam zie
język Ojców naszych — oto ich dążenie.

Ludu Śląski! Głód i biedę Twoją spowodowali ei, co dot%d siedzieli 
w Reichstagu. Oni rządzili i krzywdzili nas. «Jeżeli w wyboracH 
obecnych ich wybierzesz, doprowadzą nas do żebractwa!

Brońmy się! Na wyzysk i niedolę naszą odpowiedzmy zbiorowyn) 
protestem. Wszyscy niech staną do wyborowi Ani jeden głos 
nie może paść na partje niemieckie.

usi własnych wybierać obrońców! 
Wyjdą oni z Polsko - Katolickiej Partji Ludowej. Na naszej liście stoją 

tylko rodowici Ślązacy z księdzem 
. Koziołkiem i Arką Bożkiem nà czele. 

Oni dobrze znają nasze bolączki. Oni nasz lud najlepiej obronią.
Górnoślązacy! Zbliża się chwila decydująca. W dniu 14-go 

września zapłacić musimy za nasze krzywdy.
Wszyscy do urn wyborczych! Wszyscy oddajmy głos 

tylko na

Polsko-Katol. Partie Ludowa!
Precz z wyzyskiwaczami i ciemiężycielami ludu pracującego! 
Precz z agitatorami niemieckimi, którzy bałamucą nasz lud!
Polsko«Katolicka Partja Ludowa niech żyje!

Centralny Komitet Polsko-Katolickiej Partji Ludowej 
Ksiądz proboszcz Karol Koziołek. Arkadjusz Bożek. Ambroży Pordzik*  

Leon Powolny. Sleian Szczepaniak. Stanisław Weber.

Bracia Ślązacy!
Czasy są coraz gorsze. Po wsiach i miastach coraz straszniejsze bezrobocie.

Na własnej ziemi nie mamy już pracy?
Ojcowie i synowie nasi, wśród obcych zmuszeni są szukać chleba.
Kto ma jeszcze pracę, żyje w skrajnej biedzie. Kapitaliści i ob» 

szarnicy bezlitośnie obniżają nam zarobki, wszędzie 
wyzysk i szykany. Drożyzna wzrasta z dnia na dzień.

To» co zarobimy w pocie czoła, pożerają podatki.
Za pieniądze i podatki nasze nasyłają nam na urzędy obcych 
dla obcych buduje się pałace.

Wydarte nam ziemię przydzielaj? nasłanym kolonistom.
Ślązacy!

Z tej strasznej nędzy i biedy naszej szydzą jeszcze ciągle. Pozbawiają nas 
ojcowizny, prześladują dzieci nasze. W kościołach kasują nasz język ojczysty.

ię, zabrać zarobek, zabrać

»»Katolik“, spółka wyd. z ogr. odp. w Bytomiu G.-Sl.
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(30209)

(9161) 

(7 329) 

(5 530) 

(6203) 

(6456)

(70960)

(96201)

(225 630)

(71626)

(15126)

Cogialbemofraten 
£)eutfd)nationate 
3enteum 
^omtminiften 
Deutfdje Boífópartei 
(SOrťflí.íCos. Boífegem 
Cfaatepartei 
IBfrtfóaffepartei 
Tlaffonalfogíalíften 
Bauern» u. íantootf 
Deuffcfte Bauernpartei
śWertMffoe Brifeparf. 2527 
GfrffiüCtos. Bolfesb. 4 914
puten 37012

Obevschlesien
62706 

102247 

235573 

111167 

9504 

1426 

6912 

13901 

64043 

14694

3371

Wyniki wyborów do prlaii niemieckieao
w poszczególnych okręgach wyborczych Śląską Opolskiego

Vorläufiges Ergebnis 
im Wei(b

SRontaa frM 1 ttljr
©ojtaibenwlraten 8 223 000
Teutfc^nafionate 2 322 000
genfritm 3 874 000
Mommnntften 4 532 000
2)cittfdje ©ofígpariei 1 669 000
Sfaatepartet 1 027 000
Sirtfdfûffêpûrtet 962 000
Saherijctye 23oKêpartei 612 000
îiationalfo^altften 4 607 000
SeutfĄeśi ganbboff 620 000
.Kottferbatibc 250 000
2« an ba te: 137, $9S3Ç. 38,

Bentr. 64, ta. 75, W 27, etaatêp.
16, 23333. 16, 23a^r. 10, 9lat=So3. 76.

• ,x5. Ä • •' •

Powiaty wiejskie
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a) Powiały wiejskie :
Bytom. . i , 3250 2984 7663 15885 821 96 49 643 277 57 40 91 21 3550
Gliwice , i ; 1905 5887 12517 7267 407 73 156 310 1881 400 83 113 92 3307
Racibórz ; ; i 1166 6043 8539 3155 118 36 58 108 1318 269 40 35 26 2544
Koźle .iii 2937 6144 13033 5097 337 65 116 352 3286 1858 114 • 98 114 1903
Strzelce . ; . 1850 5063 11971 6698 298 71 159 572 1720 667 75 105 121 5286
Dobrodzień . . 569 1360 3256 756 75 14 58 69 530 139 38 22 13 865
Opole .... 7684 8169 15935 8585 501 162 288 693 6771 2079 165 67 350 8418
Olesno . i . 2105 3851 8082 2334 210 42 133 121 1688 428 100 54 22 2567
Kiuczborek ; i 3455 7917 4439 1632 352 27 318 261 5520 449 187 32 519 91
Niemodlin ; . 1436 2985 7043 1703 403 47 95 596 2213 477 928 27 420 84
Prudnik i . . 3035 6443 20744 5250 331 97 271 2046 1750 1636 312 101 «681 1117
Nysa ..ii 3401 2552 16376 2448 297 130 167 887 2500 1755 749 111 82 16
Gubczyce t » 6697 3906 20744 1324 341 73 222 840 18051 3161 72 85 384 42
Grotków i i . 2383 1281 8746 579 229 53 131 448 27301 1055 389 94 140 5

i) miasta:
Bytom, . . .

V

-z.«. -

5083
■t «

6281 15735 8283 1636 111 1279 1192 5967 29 19 407 281 1624
Zabrze . j ; 6223 10070 15236 21179 815 121 860 2250 5033 21 6 276 548 3140
Gliwice ; i . 4515 7104 18640 11847 1357 104 1334 1349 6566 31 20 472 479 1181
Racibórz . ; . 1876 3259 10335 2257 320 38 532 211 4797 39 8 110 218 917
Opole ..ii 1344 6499 8104 2749 378 33 458 574 3343 45 5 119 132 184
Nysa ..;i 1734 2376 8877 1164 246 41 425 430 1791 71 11 108 129 13

Wynik według komunikatów biura Wolffa: Cyfry te nie są jeszcze ostateczne i w szczegółach ulegną zapewne
Jeszcze pewnym zmianom.

Wrocław miasto, głosów polskich 
powiat, O • ®

. 262
. 418



Mi miolH iiiuMh Do prfIimîii 

na Śląsku Opolskim.
Tymczasowy ogólny rezultat wyborów do parlamentu Rzeszy z dnia 

14 bm. przedstawia się na Śląsku Opolskim dla głównych partyj niemieckich 
w porównaniu z wyborami do parlamentu Rzeszy z r. 1928 oraz z wyborami
do sejmiku prowincjonalnego w sposób następujący:

14.9.30 

Reichstag

20. 5.28. 

Reichstag

7.12. 24

Reichstag

17. 11.29 
Sejmik 

prowincjonalny

Oddano głosów ogółem .- 5 . 670 002 576 425 550 021 553 026

socjaldemokraci niemieccy uzyskali 62 706 70 960 36 556 65 474

nacjonaliści s w « « 102 247 96 201 118 005 93 425

centrum . ' ■< « s ■ » 235 573 225 830 221 686 227 285

komuniści 111 167 72 626 66190 47 982

Niemiecka Partja Ludowa * 9 504 15128 15314 23 454

Hitlerowcy 64 048 5 530 8 219 12198

Wyniki wyborów w Rzeszy do parlamentu
partyj niemieckich, ,

1. Socjaliści niemieccy 8 299 763. 2. Nacjonaliści 2 435 329. 3. Centrum 
4 590 699. 4- Niemiecka Partja Komunistyczna 4 556 561. 5. Niemiecka Par­
tja Ludowa 1 973 912. 6. Niemiecka Partja Państwowa 1 181 583. 7. Partja go­
spodarcza 1 321 456. 8. Bawarska Partja Ludowa 999 006. 9. Nacjonal-socja-

- liści (Hitlerowcy 6 202 957. 10. Chrześcjańsko- Narodowa Partja Chłopska 
V-975 86ÉL 16. Konserwatyści 314 740, ________

Wzrost głosów polskich 
na Śląsku Opolskim 

o blisko 25 procent
Walka wyborcza na Śląsku Opol­

skim odbywała się w niezwykle pod-' 
nieconym nastroju, zwłaszcza w ostat­
nich dniach. Szczególnie była zwal­
czana i to w bezwzględny sposób przez 
wszystkie partje niemieckie — oczy­
wiście — nasza Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa. Wrogie stanowisko przewa­
żającej większości społeczeństwa nie­
mieckiego i partyj niemieckich znalazło 
wybitnie jaskrawy wyraz w ostrych 
atakach prasowych, operujących wszel­
kiego rodzaju insynuacjami. Szczegól­
nie gwałtownie był zwalczany w prasie 
niemieckiej czołowy kandydat partji 
polskiej, nasz Czcigodny ks. proboszcz 
Koziołek.

W szeregu miejscowości doszło do 
ekscesów wobec naszych działaczy 
wyborczych. Tak n. p. w miejscowości 
Chróścinie, w pow. opolskim, zostało 
pobitych trzech akademików, a miano­
wicie (Kośny, Fikus, Jankowski) pod­
czas kolportowania naszych odezw 
wyborczych. Wszelką pracę uniemożli­
wiały „Polsko-Katolickiej Partji Ludo­
wej“ także bojówki komunistyczne, nie 
mówiąc o hitlerowcach. Komuniści za­
trzymywali pod groźbą zastosowania 
gwałtu naszych kolporterów, niszcząc 
odezwy wyborcze.

Naczelny kandydat „Polsko-Katoli­
ckiej Partji Ludowej“, ks. Koziołek 
otrzymał szereg listów z pogróżkami.

Mimo tego wszystkiego liczba gło­
sów naszych wzrosła w porównaniu 
z ostatniemi wyborami do parlamentu 
Rzeszy z roku 1928 znacznie we wszy­
stkich prawie okręgach.

Na podstawie tymczasowych obli­
czeń urzędowych ogólny wzrost głosów 
które przypadły Polsko-Katolickiej Par­
tji Ludowej wynosi około 7000 głosów. 
W wyborach parlamentarnych z 1928 
roku lista polska uzyskała 30 209 gło­
sów, w obecnych zaś wyborach prze­
szło 37 000.

Wzrost ten ujawnia najlepiej nastę­
pujące zestawienie ilości głosów na­
szych.

Zestawienie przyrostu głosów 
w powiatach.

■ Pow. Bytomski. W wyborach do 
parlamentu Rzeszy w roku 1928 padło 
głosów na „Polsko - Katolicką Partja 
Ludową“ 3020, obecnie 3550, przyrósł 
wynosi więc 530 głosów.

Pow. dobrodzieński. Uzyskaliśmy 
w roku 1928 — 678 głosów, obecnie 

I mamy 865, czyli wzrost wynosi 187 
głosów.

Pow. gliwicki. Mimo silnej agitacji 
komunistów i nacjonalistów, powięk­
szyliśmy znacznie liczbę głosów. W r. 
1928 mieliśmy 2582 głosów, obecnie 
3307 głosów. Wzrost wynosi 725.

Pow. głubczycki dał w r. 1928 — 21 
i głosów obecnie dwa razy tyle, bo 42 
I głosy. Przyrost 21 głosów.
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Pow. kozielski. W r. 1928 uzyska­
liśmy tylko 1467, obecnie mamy ich 
1903. Wzrost wynosi więc 436 głosów.

Pow. nyski. Slabo zamieszkany 
przez ludność polską powiat ten po­
większył liczbę głosów podwójnie, 
uzyskując zamiast 8 głosów w r. 1928 
obecnie 16 głosów.

Pow. oleski. W wyborach w roku 
1928 mieliśmy tylko 1989 głosów, obec­
nie zdobyliśmy 2567. powiększając nasz 
stan posiadania o 578 głosów.

Pow. opolski przyniósł największy 
wzrost głosów. Nasz stan posiadania 
powiększy! się o 1443 głosy. W roku 
1928 mieliśmy 6975 głosów, obecnie 
8418 głosów.

Pow. prudnicki. W r. 1928 mieliś­
my 974 głosy, obecnie 1217 głosów, 
Wzrost więc o 243 głosy.

Pow. raciborski. W r. 1928 mieliś­
my 2223, obecnie 2544. Przyrost wy< 
nosi 313 głosów.

Pow. strzelecki. Pod względem ilo­
ści głosów stoi na drugiem miejscu. — 
Wzrost głosów wynosi 945. W wy­
borach 1928 r. mieliśmy 4341, obecnie 
zaś 5286.

Podobnie znacznie wzrosły głosy 
w miastach, mimo iż tu była najsilniej­
sza agitacja wrogich nam partyj: ko­
munistów, centrowców i nacjonalistów.

Miasto Bytom. W r. 1928 mieliśmy 
tylko 1333 głos., obecnie 1624, wzrost 
wynosi 291 głosów.

Miasto Zabrze. W r. 1928 uzyska- 
I liśmy tylko 2463 głosy, obecnie 3140. 

Jest to największy przyrost w tnia*  
i stach, który wynosi 677 głosów.

Miasto Gliwice. W r. 1928 — 900 
głosów, obecnie 1181. Przyrost 281 
głosów.

Miasto Racibórz. ' W r. 1928 — 632 
głosy, obecnie 917. Zwyżka ilości gło­
sów 285.

Miasto Opole. W roku 1928 — 105 
głosów, obecnie 184. Wzrost głosów 
o 79. .

Miasto Nysa. W roku 1928 — 5 
głosów, obecnie 13 głosów. Wzrost 
o 8 głosów.

Podane dane nie są jeszcze osta- 
tecznemi i należy się spodziewać ,iż po 
definitywnem ustaleniu, będziemy mo­
gli wykazać dalszy wzrost głosów pol­
skich.

Przyrost głosów na Polsko-Katoli- 
cką Partję Ludową o około 7000, jest 
dowodem, że poważny spadek głosów 
naszych w okresie do roku 1928 nie- 
tylko źe został zahamowany, ale prze­
łamany. Już w roku ubiegłym podczas 
listopadowych wyborów komunalnych 
stwierdziliśmy ten fakt i zanotowaliś­
my wcale znaczną poprawę. Obecnie 
widać, że chociaż powoli i nie tak jak­
by sobie tego należało życzyć, uświa­
domienie społeczne wśród ludu nasze­
go na Śląsku Opolskim wzrasta stale 
i życie narodowe bije szybszem tętnem.

,*.*  X

Wzrost głosów na listę gols^ą 
w poszczególnych gminach.
Z otrzymanych dotychczas danych 

podać możemy kilkadziesiąt poszcze­
gólnych miejscowości, w których 
wzrosły głosy na listę polską. W mia­
rę nadchodzenia dalszych materiałów, 
będziemy je podawali w następnych 
dumerach naszego pisma.

Powiat bytomski.
Brzosławice, W r. 1928 — 4 gło­

sy, obecnie 20. Przyrost 16 głosów.
Grzybowice. W r. 1928 — 126 gł., 

obecnie 165. Przyrost 39.
Miedary. W r. 1928 — 15 g., obec­

nie 27. Przyrost 12 gł.
Miechowtce. W r. 1928 — 582 gł.*  

obecnie 648. Przyrost 66 gł.
Rokitnica. W r. 1928 — 94 gł., obec- i 

nie 172. Przyrost 78 głosów.
Wieszowa. W r. 1928 — 345 gł., 

obecnie 376 gł. Przyrost 31 głosów.
Bobrek. W wyb. prowincj. — 474 

głosów, obecnie 610 gł. Przyrost 136 
głosów.

Szombierki. W r. 1928 — 316 gł., 
obecnie 383. Przyrost 67 głosów.

Powiat gliwicki.
Kozłów. W r. 1928 — 75 gł., obec­

nie 102. Przyrost 27 głosów.
Ostropa, W r. 1928 — 198 gł., obec­

nie 225 gł. Przyrost 27 głosów.
Powiat strzelecki.*̂

Dąbrówka. W r. 1928 — 12 głosów, 
obecnie 18 głosów. Wzrost o 6 głosów.

Žandowice. W r. 1928 — 302 gł., 
obecnie 358. Wzrost o 56 gł.

Zakrzów. W r. 1928 — 17 głosów, 
obecnie 21 gł. Przyrost 4 głosy. «

Powiat opolski.
Boguszyce. W w r. 1928 — 61 gł., 

obecnie 69 gł. Wzrost 8 głosów.
Birkowice. W r. 1928 — 26 głosów, 

obecnie 46 gł. Wzrost 29 głosów.
Biadacz. W r. 1928 — 50 głosów, 

obecnie 77. Przyrost 27 głosów.
Chrzumczyce, W r. 1928 — 72 gł., 

obecnie 91 gł. Przyrost 16 głosów.
Czarnowąsy. W r. 1928 — 107 gł., 

obecnie 137 gł. Przyrost 30 głosów.
Grabczok. W r. 1928 — 30 gł., obec­

nie 48. Wzrost o 18 głosów.
Kolonia Gosławicka. W r. 1928 — 

67 głosów, obecnie 110. Przyrost 43 
głosów.

Jelowa. W r. 1928 — 30 gł., obecnie 
49 głosów. Przyrost 19 głosów.

Ligota Prószkowska. W r. 1928 — 
11 głosów, obecnie 27 gł. Przyrost 16 
głosów.

Nowawieś. W r. 1928 — 44 głosów, 
obecnie 103 gł. Wzrost o. 59 głosów.

Dęska Kuźnia. W r. 1928 — 21 gł., 
obecnie 47 gł. Wzrost o 26 głosów.

Prószków. W r. 1928 — 14 głosów, 
obecnie 32 gł. Wzrost o 18 głosów.

Raszówa. W r. 1928 — 38 głosów, 
obecnie 58 gł. Wzrost o 20 głosów.

Szczepanowie©. W r. 1928 
gł., obecnie 118 gł. Przyrost 34 gł*



/ Triumf Hitlerowców i komunistów
Berlin, 15. 9. (tel. wł.) Niedzielne wy­

bory nie dały żadnych niespodzianek. Jak
przewidywaliśmy, przyniosły one wzmoc­
nienie skrzydeł: nacjonalistycznego, obozu 
hitlerowskiego na prawo i komunistycznego 
na lewo, a to kosztem przeważnie stron­
nictw umiarkowanych, a jeśli chodzi o Hit­
lera, to również obóz Hugenberga. Przy­
szły Reichstag nie będzie posiadał zdecy­
dowanej większości ani prawicowej ani cen­
trowej w zrozumieniu koalicji weimarskiej 
ani lewicowej, gdyż, choćby się nawet, co 
jest wykluczone, połączyli socjaliści z ko­
munistami, to i wówczas większości by nie 
było. Przyszły Reichstag zmuszony więc' 
pędzie do szukania sztucznych kornbinacyj, 

srodk-Qwft-lewjr-^Hoh, albo centrowa?

I prawicowych, co wszakże wobec nieprze­
jednanego nacjonalizmu Hitlera, który obok 
socjalistów najwięcej będzie miał w Reichs- 
tegu do powiedzenia, nie da się urzeczy­
wistnić. Znamienna jest klęska grupy Tre- 
viranusa, która zyskała zaledwie % miljo- 
na głosów, tak, że jak się zdaje, nawet Tre­
viranus nie wejdzie do Reichstagu. Wobec 
takiego ukształtowania się partyjnego no­
wego Reichstagu, już dziś koła decydujące 
zastanawiają się nad możliwością rozpisania 
nowych wyborów. O ile chodzi o Polaków, 
stwierdzić należy przyróśTgłós4w._^_ima7 
nüwicieo 7 tysięcy, co jest faktem bardzo 
pomyślnym. • , ' ~‘------

Prowizoryczne obliczenia dają następu- 
dący obraz położenia; socjaliści 8.223.000

w Niemczech,
głosów czyli 137 mandatów, to znaczy spa­
dek o 18 mandatów; niemiecko-narodowi 
2.322.000 głosów, 38 mandatów, czyli uby­
tek 45 mandatów; centrum 3.874.000 _ 64
mandatów, czyli przyrost 2 mandaty; ko­
muniści 4.532.000 — 75 mandatów, czyli 
przyrost 21 mandatów; Deutsche Volkspar­
te’ 1.669.00 — 27 mandatów, czyli ubytek 
18 mandatów; Staatspartei, dawne stronnic­
two demokratyczne 1.027.000 — 16 manda­
tów, strata 9 mandatów; partja gospodar­
cza 962.000 — 16 mandatów, strata 7 man­
datów; bawarska partja ludowa 612.000 — 
10 mandatów, dawniej 16 mandatów; naro­
dowi socjaliści (hitlerowcy) 4.607.000 — 76 
mandatów, przyrost 64 mandaty.

,,Die jnrtschaftliche und kulturelle Ent- 
wicWfung des wiederauferstandenen Polens“
jcPole-ns Bestrcbungetn, das Ausland für den. 

Jungen Staat und seine Wirtschaft weitgehend 
zu interessieren, insbesondere auch in Deutsch­
land das Kennenlernen Polens und seiner wirt­
schaftlichen Lebensbedingungen zu fördern, 
dient eine Reihe propagandistischer Bücher und 
Schriften, von denen die Broschüre Wladislaw 
Studnickis „Die wirtschaftliche und kul­
turelle Entwicklung des wiederauf erstandenen 
Polens“ eine besonders weite Verbreitung fin­
den wird. Der Verfasser bekennt sich als An­
hänger » eine r d eutsch-polnisehen wirtschaftlichen 
Zusammenarbeit und bezweckt mit seiner knap­
pen, übersichtlichen, mit reichem Zahlen- und 
statistischem Material versehenen Darstellung^ 
die eingewurzelten Vorurteile gegen Polen, vor 
allem in Deutschland, zu beseitigen. Er skizzier « 
Polens natürliche Wirtschaftskräfte, seinen Aw 4 
teil an der Weltwirtschaft, die krasse Unter­
schiedlichkeit des Wirtschafts- und Kulturstandes 
der West- und Ostwoiwodschaften und schildert 
die Schwierigkeiten, die sich für die Ingang­
setzung einer modernen Wirtschaftspolitik aus 
den Kriegsverwüstungen und der Gegensätzlich­
keit der drei ehemaligen Teilungsgebiete er­
geben. Besondere Kapitel werden dem Bevölke­
rungswachstum, der Geldbewegung, den einzel­
nen Industriezweigen, insbesondere dem Kohlen­
bergbau, der Eisenhütten-, der chemischen und 
der Holzindustrie gewidmet. Eingehend wird 
die Landwirtschaft Polens behandelt; fin­
den doch 65 Prozent der polnischen Bevölkerung 
in. ihr Beschäftigung. Aufschlußreich ist der 
Beitrag für den A u ß e n h a n d e'l Polens, in 
dem Landwirtschaftsprodukte und Holz die erste 
Stelle einnehmen. Ein Schlußabschnitt ist der 
Entwicklung der Bildung (Schulwesen, Universi­
täten, Bücherproduktion) gewidmet. Insgesamt 
stellt die Schrift Studnickis eine mit zuverlässi­
gem, rein sachlich verwertetem Material ver­
sehene Studie dar, der man in Deutschland Be­
achtung schenken sollte; sie wird als Nach­
schlagewerk zur raschen ersten Orientierung 
über Entwicklung und Stand der polnischen

• Wirtschaft nützliche Dienste leisten.
x — ' —-------------- —  ........... «— ................  1 —

” > Wdjertif®
^anb II ber im stoeiten Saljrgang in SBarf^au 

úířfcheinenben „Beüfdjrift für polnifdjeê ŚłeĄt 
^inb Sôirtfdjaftêtoefen" bringt in feinem bentfcfien 
SEeil Beiträge über ben (Sajufe ber SJüinberbeiten 
im polnifdjen Slïtienredjt, erläutert baê polutfdje 
Qlubgetredjt uub ba§ polniftfje Söeamtenredjt nnb 
Iaht SHeranber Sebnicfi, Wtglieb beê Staatê-

olnifdjeê Sîedji 
ïinb SSirifdjaftêtoefen" bringt in jeinem beutf^en 
Seil Beiträge über ben^ Scguh ber ^inberjjeiteit 

iöubgctreifjt unb baê polńifcije iöeamtenredjt uńb 
läfet SHesanber Sebnicfi, 9Ritglieb be§ StaatS- 
geridÄofeä, äu bem Śljema an eur opa 
unb iß o l e n" baê Söort nehmen. ®a§ neue 
allgemeine @trafpro§ekredjt ^nlenê toirb bau 
ißrofeffor (Stefan ©Hafer behanbelt, iuährenb 
ber Herausgeber Dr. fRubolf 2 a n g r d b ba§ je&t 
befonber§ aftueUe „^inansftrafredjt unb ba§ 
Otrafberfahren bei ^inangbeliften" barfteHt. 
©tuen auêgeâeidjneten Beitrag liefert Unter- 
ftaatêfefretâr a. Dr. ^aroê^nfH über 
baê ^ommunaltoefen in ißolen, ber auf bie aufjer- 
orbentlicgcn Unterfdjicbe ber ^ommunalorganifa- 
tion in ben tocftlidjen unb ben eljemalê ritffifcf)ert 
SSoitobbfd&aften pintoeift. ^ntenfität ber 
ftaatliáen 2luffi($t über baê ^ommunaltoefen er- 
ftreďt fiep fe^r häufig auf baê (Sebiet ber 3^fd’ 
mäfjigieit, befonber^in ginangfaäen. ©in ^Bet­
trag über bie „Söefteuerung inbuftrieller .Sube- 
ftitionen" unb Šemerfungen Dr. San 3 i e l e - 
nietoffiê, Tralau, ^um SufammenfdjM ber 
fsnbuftrien bolené fcpliepeu ben umfangreichen 
23anb, beffen gebiegener Supalt unb beffen tjer- 
borrageube ^adjmitarbeiter ber angefebenen Beit’ 
fdjrift einen erften Jßlafc in ber eurobäiid^ - 
9lecbtêliteratur .ei,nrâumen.i . /

B
fe« in Hiolen. 3« einem ïurjen, reich be» 
führet für £ o u r i ft e n, ber oom pob 
nifterium für Deffentlidje Arbeiten in ®ar- 
usgegeben unb non SRinifterialrat Dr. SUL 
5 gufammengcftellt ift, wirb fiebern 

b viergehntägigen Souren burdj bie wichtig« 
‘Ijenswerteften 2Iufenthaïte polens angeleitet. 
Äraiau, £>ol)e Satra, gnfopane, ’Çofen, Gbin« 
gen, Stattowifj unb Sßecfiben, ßemberg mit bem 3cn’ 
trum ber polnifdjen Sßetroleuminbuftrie ©robobpcj, 

SBilna, £obg ftnb mit ihren Sefonbcrheiten fïi^iert. 
Sßer Sßolen als Sour ift bereift, wirb in biefem $ührer 
einen nüfelichen ®egweifer haben, ^reis 25 Sßfennig.

i ■ ;—'• - ’ —irmr—  — ,

Wzrost głosów polsKich
BERLIN, 16.9. (Tel. własny). — 

Dzienniki dziś podają, że mniejszości 
narodowe a głównie polacy mogli 
zyskàé na kilku miejscach poważną 
cyfrę głosów. „Vorwärts“ oświadcza, 
że polskie głosy wzrosły w okręgu 
południowo westfalskim, opolskim i 

nieco w Prusach wschodnich. Mniej­
szości narodowe, t. j. Polacy, Łuży­
czanie, Duńczycy w Slèzwigu i Li­
twini uzyskali 76.438 głosów. Sami 
Polacy w opolskim uzyskali 37.012 
gł., t. j. zdobyli conajmniej 7 tysięcy 
więcej niż w ubiegłych wyborach.



100 A/M

Stimmen SWe

576 Mandate
i^eleaTûDbtfcbe SRelbttnal

® et lin, 15. September. 9tadj ben omtlidjen WMbnngen ber ^reiêtoa^Hetter ift 
1 beim SReidjêtociIjlleiter biê gum 15. September bnê fôefamtergebnië ber 9îei^êtûgê=
1930 bormittag eingegangenen bortönfigen toaĘI foigenbeâ: ř.

Sojiafôemofraten 
SeníftMtonale 
ftentrum
Sobtifiöe SoKsUartei 
Äommnni|tif(Oe Partei 
SeutWöe Solteimttei 
6briftli(ö4 osiole Sotfesem. 
Seutldje Staatstmitei

I' ffiirtfómftsonrtei 
9latłonalfo)ialłften 
Sentîmes ßan&Mt 
Seutf(Hannober.4|tartei 
Mertnititie Msfeaïtei 
Seutftbe SBoernMttei 
SanbOunb 
ßbriftlidHoj. SoWenlt 
Nationale Wnfcetöeiten 
Sonftise Parteien

8 572 016 
2458497 
4128 929 
1058556 
4 587 708 
1576199) 

815581 
1822608 
1879 359 
6401210 
1104 7271 

144242 
313 874 
339 072 
193 899 
867 377 
76488 

336 585

143 (153)
41 06)
68 (62)
19 (16)
76 (54)
80 (45)

20
23

107

26

6
3

14

(25) 
(23) 
(12) 

[(23) 
(4) 

1(19)

(8)

(6)

84 942 854 576



Liczba głosów polskich 
na Śląsku Opolskim wzrosła o 6.800
Bytom, 15. 9. (Tel. wł.) Walka wy­

borcza na Śląsku Opolskim odbywała 
się w podnieconym nastroju. Szczegól­
nie namiętnie była zwalczana przez 
wszystkie partje niemieckie lista pol­
ska (Polskiej Katolickiej ParTji Ludo­
wej). Akcję wyborczą Polaków utrud­
niały w wysokim stopniu niemieckie 
elementy radykalna jak hitlerowcy i 
komuniści. Naczelny kandydat pol­
skiej partji, ks. prob Koziołek, otrzy­
mał wiele listów z pogróżkami.

W tych warunkach nie mogło być 
mowy o przeprowadzeniu posła pol­
skiego do Reichstagu, gdyż do tego 
trzeba było uzyskać 65—70.000 głosów. 
Za rzecz pocieszającą uznać jednak na­
leży pewien wzrost liczby głosów pol­
skich na Śląsku Opolskim. W wybo­

rach komunalnych w r. 1925 Polacy 
zdobyli 29.222 głosy, w wyborach do 
Reichstagu w r. 1928 — 30.209 gł., w 
wyborach komunalnych w r. 1929 
30.562 gł., a w obecnych wyborach do 
Reichstagu — 37.019 głosów. Przyrost 
więc w stosunku do r. 1928 wynosi 
6810 gł., czyli zgórą 22.5 procent.

Ilość głosów polskich byłaby jeszcze 
większa, gdyby nie fatalne wrażenie, 
jakie zrobiły na Śląsku Opolskim o- 
statnie wypadki w Polsce.

W m. Bytomiu Polacy uzyskali 
1624 głosy (w wyborach komunalnych 
w r nb. — 1265 gł.), w m. Gliwicach 
1181 (w r. ub. 998), w m. Zabrzu 3140 
(w r. ub. 2353 gł.)

Przyrost głosów polskich naznaczył 
, się we wszystkich powiatach.

i i c • n
Wirniki wyborów

w poszczególnych
Powiat bytomski.

Miechowice: 1. Socjaliści 570, 2. Na- 
cjońdiści. 763,. 3. Centrum lß6|, 4. Ko­
muniści 2855, 5. Niemiecka Partja Lu­
dowa 150, 9. Hitlerowcy 1001, 19. Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 648.

Bobrek-Karb: 1. Socjaliści, 1084,.
2. Nacjonaliści 1103, 3. Centrum 2057, 
4 Komuniści 3681, 9. Hitlerowcy 726,
19. Polsko - Katolicka Partja Ludowa 
611. .

Stolarzowice : 1. Socjaliści 103, 
1 2. Nacjonaliści 116, 3. Centrum 270, 
1 4. Komuniści 571, 5. Niemiecka Partja 

Ludowa 19, 9. Hitlerowcy 130, 19. Pol- 
sko-Katolicka Partja Ludowa 84.

Mikulczyce: 1. Socjaliści 541, 2. Na­
cjonaliści 1470, 3. Centrum 1426, 4. Ko- > 
muniści 4210, 5. Niemiecka Partja Lu­
dowa 101, 9. Hitlerowcy 321, 19. Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 877.

Szombierki: 1. Socjaliści 399, 2. Na­
cjonaliści 428, 3. Centrum 806, 4. Ko­
muniści 1549, 5. Niemiecka Partja Lu­
dowa 38, 9. Hitlerowcy 154, 19 Polsko- 
Katolicka Partja Ludowa 383.

Wieszowa: 1. Socjaliści 92, 2. Na­
cjonaliści 153, 3. Centrum 282, 4. Komu­
niści 477, 5. Niemiecka Partja Ludowa 
22, 9. Hitlerowcy 59, 19 Polsko-Kato- 
licka Partja Ludowa 376.

Miedary: 1. Socjaliści 11, 2. Nacjo­
naliści 145, 3. Centrum 51, 4. Komuni­
ści 77, Niemiecka Partja Ludowa 2, I 
9. Hitlerowcy 4, 19. Polsko-Katolicka 
Partja Ludowa 27.

Ptakowice: 1. Socjaliści 8, 2. Na­
cjonaliści'53? 3. Centrum 11, 4. Komu­
niści 129, 5. Niemiecka Partja Ludo­
wa 1, 9. Hitlerowcy 29, 19. Polsko-Ka­
tolicka Partja Ludowa 15,

Rokitnica: 1. Socjaliści 285, 2. Na­
cjonaliści 415, 3. Centrum 777, 4. Ko­
muniści 1392, 5. Niemiecka Partja Lu­
dowa 33, 9. Hitlerowcy 236, 19. Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 172.

Góroiki: 1. Socjaliści 27, 2. Nacjo­
naliści 53, 3. Centrum 63, 4. Komuni­
ści 415, 5. Niemiecka Partja Ludowa 4, 
9. Hitlerowcy 8, 19 Polsko-Katolicka 
Partja Ludowa 99.

Grzybowice: 1. Socjaliści 103, 
2. Nacjonaliści 113, 3. Centrum 102,
4, Komuniści 303- 9. Hitlerowcy 12, 
19 Polsko - Katolicka Partja Ludowa 
165.

Brzosławice: 1. Socjaliści 8, 2. Na­
cjonaliści 48, 3. Centrum 124, 4. Komu­
niści 143. 5. Niemiecka Partja Ludo­
wa 8, 9. Hitlerowcy 46. 19. Polsko-Ka­
tolicka Partja Ludowa 20.

Powiat gliwicki.
Kozłów: 1. Socjaliści 5, 2. Nacjonaliści 

77, '3/Céwtřum 76. 4. Komuniści 97, 5. Nie- ; 
miecka Partja Ludowa 1, 9. Hitlerowcy 2, ■ 
19. Polsko-Katolicka .Partja Ludowa 102-

Ostropa: 1.^Socjaliści 21, 2. Nacjonali­
ści 363, 3. Centrum 419 4. Komuniści 441,
5. Niemiecka Partja Ludowa 14, 9. Hitle­
rowcy 24, 19. Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 225.

Pyskowice: 1. Socjaliści 187, 2. Nacjo­
naliści 462, 3. Centrum 1873, 4. Komuniści 
518, 5. Niemiecka Partja Ludowa. 97, 
-9. Hitlerowcy 320, 19. Polsko-Katolicka 
Partja Ludowa 41.

Miasto Koźle: (Ilość glosujących 8t 
proc.) 1. Socjaliści 256, 2. Nacjonaliści 958,
3. Centrum 1886, 4. Komuniści 542, 5. Nie­
miecka Partja Ludowa 87, 9. Hitlerowcy 
552, 19. Polsko-Katolicka Partja Lud. 11.

Miasto Głubczyce: 1. Socjaliści 908, 
2. Nacjonaliści 803, 3. Centrum 3538, 4. 
Komuniści 221, 9. Hitlerowcy 336, 19. Pol­
sko-Katolicka Partia Ludowa 2.

Miasto Głogówek: 1. Socjaliści 201, 
2. Nacjonaliści 551, 3. Centrum 2175, 4. Ko-

■ muniści 261, 5. Niemiecka Partja Ludowa 
, 30, 9. Hitlerowcy 78, 19. Polsko-Katolicką 
Partja Ludowa 13.

Powiat strzelecki.
Żandowice: 3. Centrum 217, 4. Komu­

niści 369: 19. Polsko-Katolicka Partja lu­
dowa 358.

Dąbrówka: 1. Socjaliści 5, 2. Nacjona­
liści 11, 3. Centrum 24, 4. Komuniści 22, 
5. Niemiecka Partja Ludowa 1, 19. Polsko- 
Katolicka Partja Ludowa lQ

Osiek: 1. Socjaliści 9, 2. Nacjonaliści 
34,^""Centrum 40, 4. Komuniści 42, 5. Nie­
miecka Partja Ludowa 2, 19. Polsko-Ka­
tolicka Partja Ludowa 84.

Zakrzów: 1. Socjaliści 38, 2. Nacjona­
liści 56. 3. Centrum 97. 4. Komuniści 26, 
19. Polsko-Katolicka Partja Ludowa 21.



Powiat Olesno.
Miasto Olesno: 1. Socjaliści 195, 2. Na­

cjonaliści 442, 3. Centrum 1647, 4. Komu­
niści 226, 5. Niemiecka Partja Ludowa 36 
9. Hitlerowcy 330, 19. Polsko-Katolick? 
Partja Ludowa 83.

Bogacica: 1. Socjaliści 244, 2. Nacjo­
naliści 78, 3. Centrum 402, 4. Komunii5 :i 
82, 5. Niemiecka Partja Ludowa 4, 9. Hr L- 
rowcy 22, 19. Polsko-Katolicka Partja I u- 
dowa 70.

Jastrzygłowice: 1. Socjaliści 5, 2. Na­
cjonaliści 35, 3.' Centrum 21, 4. Komun’ści 
15, 9. Hitlerowcy 2, 19. Polsko-Katolicka 
Partja Ludowa~49.

Powiat bytomski.
Laryszów. Socjaliści 7, Nacjonali­

ści 83, Centrum 13, Komuniści 37, Nie­
miecka Partja Państwowa 12, Polsko- 
Katolicka Partja Ludowa 5.

Wielkie Wilkowice. Socjaliści 12, 
Nacjonaliści 41, Centrum 56, Komuniści 
46, Niemiecka Partja Ludowa 8, Nie­
miecka Pratja Państwowa 1, Hitlerow­
cy 11, Polsko-Katolicka Partja Ludo­
wa 27.

Powiat gliwicki.
Byclna. Socjaliści 44, Nacjonaliści 

75, Centrum 94, Komuniści 76, Niemie­
cka Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 61, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 19.

Blażejowice. Nacjonaliści 16, Cen­
trum 2f, Komuniści 19, Hitlerowcy 1, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 30.

Boguszyce. Socjaliści 1, Nacjonali­
ści 35, Centrum 42, Komuniści 35, Hitle­
rowcy 15, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 5.

Bon,io>ice. Socjaliści 2, Nacjonali­
ści 17, Centrum 17, Komuniści 10, Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa Ig.

Bojszów. Socjaliści 61, Nacjonali­
ści 30, Centrum 122, Komuniści 124, 
Hitlerowcy 48, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 8.

Brynek. Socjaliści 19, Nacj. 46, Cen­
trum 98, Komuniści 27, Niemiecka 
Partja Ludowa 5, Hitlerowcy 11, Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 38.

Brzezinka. Socjaliści 2, Nacjonali­
ści 60, Centrum 127, Komuniści 143, 
Niemiecka Partja Ludowa 2, Hitlerow­
cy 6, Polsko-Katolicka Partja Ludo­
wa 57.

Chechlo. Socjaliści 6, Nacjonaliści 
31, Centrum 75, Komuniści 93, Niemie­
cka Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 16, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 55.

Choryńskowice. Socjaliści 1, Na­
cjonaliści 6, Centrum 7, Komuniści 20, 
Hitlerowcy 1, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 6.

Clarków. Socjaliści 3, Nacjonaliści 
15, Centrum 32, Komuniści 7, Niemie­
cka Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 7, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 15.

Ciochowice. Socjaliści 40. Nacjo­
naliści 14, Centrum 29, Komuniści 57, 
Niemiecka Partja Ludowa 4, Hitlerow­
cy 9, Polsko-Katolicka Partja Lu- 
tlowa 33.

Czekanów. Socjaliści 36, Nacjona­
liści 150, Centrum 79, Komuniści 157, 
Niemiecka Partja Ludowa 3, Hitlerow­
cy 4, Polsko-Katolicka Partja Ludo­
wa 33.

Czechowice. Socjaliści 8, Nacjona­
liści 52, Centrum 128, Komuniści 154, 
Niemiecka Partja Ludowa 5, Hitlerow­
cy 11, Polsko-Katolicka Partja Ludowa 
wa 95.

Dąbrówką. Socjaliści 8, Nacjonali­
ści 85, Centrum 42, Komuniści 53, Hi­
tlerowcy 3, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 5.

Dzierzno. Socjaliści 2, Nacjonaliści 
37, Centrum 84, Komuniści 94, Niemie­
cka Partja Ludowa 4, Hitlerowcy 21, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 21,

Ligota łabędzka. Socjaliści 2, Na­
cjonaliści 45, Centrum 47, Komuniści 
40, Niemiecka Partja Ludowa 1, Hitle­
rowcy 4, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 23.

Ligota toszecka. Socjaliści 33, Na­
cjonaliści 14, Centrum 53, Komuniści 
31, Niemiecka Partja Ludowa 1, Hitle­
rowcy 1, Polsko-Katolicka Partja Lu- 
_wa 5.

Giegowice. Socjaliści 2, Nacjonali­
ści 26, Centrum 13.

Stare Gliwice. Socjaliści 14, Nacjo­
naliści 221, Centrum 118, Komunikci 97, 
Niemiecka Partja Ludowa 4, Hitlerow­
cy 8, Polsko-Katolicka Partja Ludo­
wa 15.

Hanusek. Socjaliści 27, Nacjonali­
ści 31, Centrum 83, Komuniści 30, Nie­
miecka Partja Ludowa 8, Polsko-Kato- 
Ucka Partia Indowa 27.

Jaszkowice. Socjaliści 2, Nacjona­
liści 36, Centrum 40, Komuniści 10, 
Niemiecka Partja Ludowa 4, Polsko- 
Katolicka Partja Ludowa 12.

Jesiona. Socjaliści 2, Nacjonaliści 
58, Centrum 33, Komuniści 39, Niemie­
cka Partja Ludowa 2, Polsko-Katoli­
cka Partja Ludowa 10.

Kamieniec. Nacjonaliści 79, Cen­
trum 83, Komuniści 88, Niemiecka Par­
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miecka Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 
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miecka Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 
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77, Centrum 76, Komuniści 97, Niemie- 

"| cka Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 2, 
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naliści 26, Centrum 27, Komuniści 30, 
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Łakarzówka. Socjaliści 8, Nacjo­
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Łubki. Socjaliści 5, Nacjonaliści 31, 
Centrum 15, Komuniści 21, Hitlerow­
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Łubie. Socjaliści 9, Nacjonaliści 65, 
Centrum 79, Komuniści 72, Niemiecka 
Partja Ludowa 4, Hitlerowcy 6, Pol­
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liści 32, Centrum 39, Komuniści 91, 
Hitlerowcy 11, Polsko-KatoHcka Par­
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naliści 83, Centrum 99. Komuniści 101, 
Niemiecka Partja Ludowa 4, Hitlerow­
cy 10, Polsko-KatoHcka Partja Ludo­
wa 2.

Niekarmia. Socjaliści 2, Nacjonali­
ści 3, Centrum 48, Komuniści 10, Nie­
miecka Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 4, 
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Nïewiesza. Socjaliści 9, Nacjonali­
ści 5, Centrum 56, Komuniści 37, Hi­
tlerowcy 2, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 27.
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ści 134, Centrum 218, Komuniści 214, 
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. Pawłowice. Socjaliści 2, Nacjonali­
ści 21, Centrum 8, Komuniści 16, Hi­
tlerowcy 1, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 6.

Pyskowice. Socjaliści 187, Nacjo­
naliści 462, Centrum 1376, Komuniści 
518, Niemiecka Partja Ludowa 97, Hi­
tlerowcy 320, Polsko-KatoHcka Partja 
Ludowa 41,

Pisarzowice. Socjaliści 14, Nacjo­
naliści 51, Centrum 23, Komuniści 42, 
Niemiecka Partja Ludowa 3, Hitlerow­
cy 13, Polsko-Katolicka Partja Ludo- 
da 17.
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Centrum 24, Komuniści 103, Niemiecka 
Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 10, Pol­
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dowa 27.

Proboszczowice. Socjaliści 18, Na­
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rowcy 39, Polsko-KatoHcka Partja Lu­
dowa 59.
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' cjonaliści 16, Centrum 10, Komuniści 
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26, Centrum 34, Komuniści 28, Niemie­
cka Partja Ludowa 2, Polsko-Katoli- 
ckaPartja Ludowa 15.

Zacharzowice. Socjaliści 2, Nacjo­
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©er grofte nationale Sieg

re- 
tej 
ze

fteïjt ber größte ^rojentfah in bet §ront gegen ben ^oungplan, 
fo baß matt mit einer SBerbophelung bet Stimmen beš SBoIlž- 
entf^eib§ regnen ï-ann. S)aš ift ein ungeheurer ßrfolg.

2)ie Parteien, bie unś im ©ejember Mampften, haben teiltoeife 
ftarle SSerlufte babongetragen. 2)ie hüt runb 8000 Stim­
men berieten, bie DW. nahezu 6000, bie SJemolraten (Staate 
Partei) über 2200. Sag gentrum hat jtoar inšgefamt ettoa 10 000 
Stimmen gewonnen, ba§ ift aber in Anbetracht ber höheren Bahl*  
Beteiligung unb bor allem in Anbetracht ber bebauerlidjen unb für 
ben wahren toholijišmuš fchäblidbett ïirdjlidjen ^ropaganba fein 
Erfolg. Ön einzelnen Seýrten hat bas Zentrum ftarle 6inbukc 
erlitte«,

©efährlidj ift ba§ Atttoadjfen bes Shrnimuttižmuš. Sie Scfrulb 
bara« trägt bie berfehíte 5ßolitif ber lepten ftahre, bie bem Aus» 
lanb juliebe bett heutigen 9Äettfchett ber Slot unb Štentoeifluna 
preišgibt unb barnit bem Solfchetoiëntuë auâliefert.

©ine fehlere Attllage gegen bie bott un§ ftetš gegeißelte ^olen= 
poiitiï, bie ben poletí mehr Stedjte einräumt alš ben Seat [eben 
ift bie 3nnahme ber polnifdben Stimmen um 7000.

Sktê bberfthlefifcpe 20a^ergebniś Wirb un§ ein neuer Anfporn 
bk unermübltdhe Arbeit fortjufehen, benn — es toirb aller SJor*  
auêfidht nodb nicht afiju lange bauern, bann ftepen mir j,or 
Wahlen. ------

zdobyli potrzebne do uzyskania mandatu 
62 tys. zł. (w r. 1928 —■ 70 tys.). Nato­
miast Hittler poszczycić się może jesz­
cze większym od komunistów sukcesem, 
bowiem z 5 tys. głosów w r. 1928 wyje­
chał na 64 tysiące i zdobył 1 mandat.

W rezultacie do Reichstagu wchcdz.ą, 
jako reprezentanci Śląska Opolskiego: 
1) ks. prałat Ulitzka, 2) radca ziemski 
Ehrhardt, 3) rolnik Wojciech Beck (wszy­
scy Centrum), 4) górnik Jadasch (kom.), 
5) budowniczy dr. Fritz Kleiner z Byto­
mia (ńacj.), 6) Johannes Stelling (socj.), 
7) wydawca Helmuth Brueckner (Hittle- 
rowiec). Pozatem wejdzie jeszcze jeden 
centrowiec i jeden komunista.

Wybory na Śląsku miały przebieg- 
spokojny, jedynie w Opolu ( doszło do 
starcia między policją, a komùnistami. i

J^timmgiffer wabeju berboppelt bat. Í8ea^řung 
berbient ber 3 u to a i) § ber $ o I e u bon runb 
7000 (Stimmen, ber, burch bie AuSnußung _ ber 
©timmfdheine berbeigefWprt, ein burd)au-§ faïjdjeâ 
íBiíb bon bem 53efiMtaulb ber polttifdjett SOHn-ber*  
peit gibt, bie fiep, bon Bafrl-fampf zu SSapMampf 
ifierfieinert pat.

skanie swego przedstawicielstwa w 
Reichstagu nie spełniły się niestety. (Dla­
czego? — piszemy na iunem miejscu). 
Na Śląsku Opolskim, gdzie zapaść miała 
co do tego decyzja, uzyskaliśmy zaled­
wie 37 tys. głosów, wobec 60 tys., które 
według konstytucji niemieckiej potrzebna 
są do uzyskania mandatu.

Generalne -zwycięstwo na Śląsku O- 
! polskim odniosło tu. jak i za poprze­
dnich lat Centrum, 235 tys. i 4 mandaty. 
Z kolei komuniści zdobyli 2 mandaty 
przy 111 tys. gł. Wpływy Hugenberga 
na terenie Śl. Opolskiego nie zmalały 
w przeciwieństwie do reszty państwa. 
Świadczy o tern zdobycie przez niego 

I 102 tys. głosów i 1 mandatu wobec 96 
[tys. gło-sów w r. 1928. Socjaldemokraci

/ Zemsta czy głupota.
* Z niedzieli na poniedziałek o godz 

]l/2 w nocy wybito cegłą w mieszka­
niu nana Witczaka w Rozbarku przy 
ul. Szarlejskiej 68 okno. Na szczęście 
cegła, którą rzucono, odbiła się o krzyż 
ożim tak, iż tylko wyleciały szyby.

Należy przypuszczać, że czyn ten*  
ma podłoże polityczne już dla tego, że 
stało się to po ogłoszeniu ogólnego 
zultatu wyborczego. W sprawie 

. wdrożono natychmiast śledztwo 
■strony policji politycznej i ciekawi je- 
isteśmy, czy uda jej się wyszukać 
isprawcę-szkodiiika.

müglift !
fflirb bas Jenirttm mit redits aaftotenbeUsIitil treWenober mit liais Se

ł»m 14» Wem*«  > Ma Ablage an ba§ Mincit Brüning. ® , 
itt Bttfunft toeber Me ®roße Coalition, noch Me Weimarer Æoalificn, noch bie Bisherige Wgimÿg möglich. TOgli# 
ift eigentlich nur eine fRech^tegtcrung unter einfdjlufr bet ^attottalfogialiften, bie pfatnmen mit bett Teutfchnaticmatett 
über ruttb 150 »łanbate Verfügen. W Wirb fi$ geigen, ob baê ßetttrum mit Sterte aufbauenbe ^olitil treiben ober 
mit Sinlê Aeutoafilett entgegenarheiten toilL _ tote iMBr^timmett. 23on bilT^ähtern ber Äirtf^äftä^rteF

2Bir oberfthtefifchen lllatiottaíen fönne« mit fjfreube mtb ®tolg 
auf baâ 2&ahtergebniê be§ geftrigen ^onníags Mitten. £ro£ beš 
gegen unê entfeffelten Sügenfelbjugeê dxnb tro^ eines noĄ nie fo 
Kharf in Crríčheinung^getretenen ^anstlmißbrandi heim Ootteê- 
Menff haben mir erneu ftarten ©ieg errungen. l>ie Xeuifth-1 
nationale ißoifspartei ift aus ben SMttternngśnerfuĄen nid)t nur 
unDerfehrt h^rnorgegangen, fvnbern hnt ben '©taub öon 96200 
Stimme« noch auf 102 2Í7 »ermehren tonne«. ®a§ ift ba§ hefte 
Ergebnis aller beutf^en Söa^Ibegirfe. 2>iefer ©ieg ift umfo be­
achtlicher, als eš gleichzeitig ben iftationalifogialiften gelungen ift, 
Von 5545 Stimmen auf 64.048 aufjutücten, unb als an ben <S^rift= 
lichdojialen ißoltebienft 4914 unb bie ftonferbatibe íBolfšparťei 
2527 Stimmen verloren tourben.

AJir haben in ©berfdhlefiett bett SBahHamhf geführt unter ber 
parole: „2)a§ toa§ toit im SBolIšbegthren unb im SSoIféen-tfcheib 
begonnen hüben, ba§ führen mir ju ®nbe!" ^Btr bürfen ^eute 
fefffteüen, baß fid? in biefem <Sinne bie grant gegen ben ^oungplan 
außerorbentlich berfförlt bat- SBährenb ber SBolfšentjcheib 100 052 
stimmen brachte, bringen heute bie bamalš färnpfenben Parteien 

unb 9lat.*<Soy)  allein 166 295 (Stimmen auf. Nehmen 
toit biefer 3ahl noch bie (thriftlidynationalert dauern, ben (£brifts 
Itth-fosialen «Mfêbienft unb bie Äonferbatiben hinju, bann fehen
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$a§ ** Utttcï bcm Sinbrud
w bnn řeittír (hetfc erwarteten fyxužjo^n ®iegc§ ber ^Rational*  
faiiaíifteít W bon 12 SKanbaten auf 107 geftiegen fini). 2Hefe 
©thnmen' ftamme« &tt än€m «ï0^ett 2dl attš W*  ber SSnationalen. .e^tterpartekn W*  eine Tläglicfce 
JHtíwrlafl« erlitten. ®« «“‘KJ“*« Btti &*''  æ^nbate 
erobern rönnen Sie C^rtftit^eojwrlen ^aben mit 14 «JRattbatett 
einen Wungserfota errungen, ^iben aber burĄ tfyr gefonberteS 
$otgei)en beftimmt «W ©iärfuttg ber $riftïi$en Front bet*  
fiet Strofce Hitffdk Sebeutttttg beê 14. September ift bann $u 
fehenf M bem Stabmett SSrüning eine «bfagc erteilt tourbe, 
hriining paf folgend »bgeöibnete hinter ftdj: Sentrum 69, Saper. 
SoŁfśpartei 18. Staatśpartei 22, 2>eutf$e Soïïâpartet 26, Sßirf« 
fôaftspartei 23, itonferbatibe unb Sauern 48.

$ö§ ftnb jufammen 206 Stimmen, benen 367 Stimmen gegen*  
fiber ftefjen. biêperige Änr§ Wirb alfo unter aßen Umftönben 
niât Weiter geführt Werben Connett.

Seltne Kombinationen bie ^arteten bet SRitie aud) immer 
erwägen mögen, fic lomme« ntcpt mepr nm ben ftarten nationalen 
Slocf perům, garnit ift $ugenberg§ Siel in bet erften ©tappe 
erreicht Sejjt fann fidj zeigen, ob Sentrum, SolUpartei unb all 
bie anberen in einer antimarjifiifêjen Regierung gemeinfam mit 
®entf<pnationaien unb. WionoJfoäUliften ben Slftfban beginnen 
ober ob fie fi^ Weiter gegen bie nationale fRedjte abfäliefcen unb 
bamit baê ©baoê verlängern unb vertiefen Wollen, Së ift mögli$ 
unb arbeitsfähig

Wzrost głosów polskich
w wyiborach do Reichstagu.

(Korespondencja własna.)

eine ftetbtaiermig
bie jirfj folgenbermafcen aufammenfefcen Tonnte:

Slationalfoaialifteu
$eutf$nationale
Centrum
SDeutfdje Sollspartei
Sapem
®3irtf^aftêpartei
ganbbolř u. Sauern n. ©briftii<b=3lationale

gufammen: 332 Stimmen
2)ie marjtiftifdje Oppofłtion gegen bie «Regierung toiirbe nur 

241 Stimmen aufbringen nnb fo mit 91 Stimmen in ber SRinber« 
beit bleiben.

S)aê Soll bat fi<b gegen ben SRarjiêmnê entfliehen. Bunt 
erften SRale feit bet «Revolution toirb eine «Rechtêregierung mäg*  
ítťh. 3öirb baS Scntrum, toirb bie fonfiige SRitte baratté bie 
Folgerungen pichen? Ober toirb ber ^arlamentariêmus toieber

Verfugen, ben »ollétoitten umjujwatgen? «Benn et baê tnt, bann 
haben toir in Wenigen 2Ronatetf Weutoaplen. Söir tooßen baffen, 
haft bie polififtbe nnb toirtf^aftli^e Skrnunfi ftärler ift afô bet 
©gbtemrö bet Parteien. ä

2>r. KnaaŁ

Berlin, 15 września. :
Poprzednie wybory do parlamentu, w 1 

których wzięli udział Polacy w Niemczech, : 
odbyły się 20 maja 1928 r. Wybory tę od-I 
bywały się równocześnie z wyborami do 
Sejmu pruskiego. Rezultat ich był różny. 
Polacy, jako part ja nie mająca swych przed­
stawicieli w Reichstagu, otrzymali dwa odr 
mienne numery swoich list wyborczych. W 
odróżnieniu od stronnictw niemieckich inny | 
numer posiadały listy polskie do Sejmu pru-1 
skiego, inny zaś do parlamentu. Wprowa­
dziło to poważny zamęt wśród wyborcow- 
Polaków. często niewyrobionych i słabo 
uświadomionych. Rezultat był tem že do I 
sejmu pruskiego padło więcej głosow, mz 
do Reichstagu.

( Jeśli chodzi o Reichstag, rezultat ten na 
Śląsku Opolskim wyrażał się cyirą 30.209 
głosów, jakie padły na listę polską. Był to 
oowaźny spadek w stosunku do lat poprzed­
nich. Ale już wybory komunalne, które od- 
bvły się na Śląsku w listopadzie 1929 roku, 
przyniosły małą poprawę. W ^s°wanm 
dc sejmiku • prowincjonalnego padło jo.öbo 
głosy. W niespełna rok potem ludność poi-j 
ska na Śląsku postawiona została wobec 
nowej próby, która odbyła się 14 września. 
Próba ta przyniosła nową poprawę głosow, 
ra ten raz znacznie poważniejszą, bo wyra­
żają się sumą zgórą 37.000 głosow. Prze­
glądając wyniki ż poszczególnych powia-l 
tów Śląska Opolskiego znać ją wszędzie. 
Opolski, strze’ecki, . kozielski, 
zatrski, prudnicki, raciborski, bytomski, pie­
ski, dobrodzieński — wszystkie wymienione 
powiaty, w których masa ludu jest polska, 
wytrzymały próbę nierównej walki wy­
borczej.

Walka ta była bardzo ciężka. Według 
wieści, które nadchodzą z terenu, spraw­
dziły się i na ten raz przewidywania, ze ko­
ściół i ambona użyte zostały dla zwalcza­
nia listy „Polsko-katołickiej Partu Ludówej .

swym organie „Volksstimme“, lecz w decy­
dującą niedzielę użyło swego pewnego apa­
ratu wyborczego, t. j. księży. I temu zwła­
szcza aparatowi w dalszym ciągu należy 
przypisać fakt, że lista „Polsko-katolickiej 
Partii Ludowej“ nie zdobyła większej ilości 
głosów. .

i Z pozostałych terenów, na których mie­
szkają Polacy, wzrost wykazuje pogranicze 
noznańsko-złotowskie oraz Pomorze ka­
szubskie. Na Pomorzu wzrost ten wyraził 
się cyfrą 1117 głosów w porównaniu z 812 

I głosami w 1928 r. Jeśli się zważy fakt, iz 
teren ten jest przedmiotem szczególnych 
wysiłków germanizacyjnych, przyrost ten 
jest bardzo symptomatyczny i pocieszający.

Westfalia i Nadrenia naogół zachowała 
swój stan posiadania.
sów widać w Prusach Wschodnich i w sa­
mym Berlinie.

| W tej chwili brak jest jeszcze zupełnie 
ścisłych danych dotyczących głosow pol­
skich, W każdym razie stwierdzić można, 
że w stosunku do wyborw parlamentarnyc 
z 1928 r., kiedy Polacy w całych Niemczech 
zyskali 64.572, zwyżka głosów^ obeeme wy­
nosi 8 do 10 tysięcy głosów. Wraz Z.P°^ 
stałem! mniejszościami narodowemi o - 

, wiem, których udział w obecnych wybo­
rach zarysował się bardzo słabo, Poiacy 
uzyskali około 76.500 głosów.

Czy po tej nowej, jak zawsze ciężkiej 
próbie sił będą mogli wziąć się do spokojnej 
pracy organizacyjnej — oto pytanie, n 
które odpowie najbliższa przyszłość. Re-, 
zultat wybo w do Reichstagu nasuwa. po-, 
ważne wątp^wości co do tego, czy Reuhs., 
U ten będzie zdolny do pracy normalnej i| 
obliczonej na dłuższą metę. C1»1’3, ze v - 
wstanie wyraźny blok praw.cowy w az z 
centrum, hitlerowcami i Hugenbergiem roz 
norzadzający 307 głosami większości wobec 

, ^66 głosów opozycjL socjalistyczno-komw 
ma nsty „roisKu-Kiiiujiv^wj?- i . ^le i ta kombmąęja
'.Centrum nie ograniczyło się do atakoW -g^^ntówała”trwałości istnienia nowego 

Reichstagu. _ ryecza wykluczoną. 
Dlatego tez me iestJz^c^} ^niedługim że Polacy w wÄei

czasie do nowej, akcji y n;ervyszy man- 
ziiowu wałczyć będą o SW(?^L nłe straco- dat do Reichstagu lub o odzyskanie sira 
nych w 1928 r. mandatów do sejmu pruskie



Lustracja gniazd sokolich \
lich, w którym to kierunki» poleci! 
nam czynić starania. Drużyna i obe­
cni na sali wznieśli na cześć ^przed­
stawiciela zwierzchniej władzy so­
kolej trzykrotnie „Czołem!“

R a c i b ó r z. W ubiegłym tygo­
dniu naczelnik Związku Sokolstwa 

^ Polskiego w Niemczech drh. Ochen­
dal z Berlina dokonywał przeglądu 
raciborskich gniazd sokolich. Przy­
był on do Raciborza w piątek rano, 
zaś odjazd nastąpił w sobotę nocą. W 
pierwszym dniu drh. naczelnik po 
konferencji z zarządami gniazd w 
towarzystwie drh. prezesa Trzaskaw- 
ki zwiedzał miasto i okolice i zapo­
znawał się .z miejscowem życiem 
młodzieży sokolej. Tegoż dnia wie­
czorem zebrały się na sali „Strzechy“ 
osobno zwołane drużyny sokole mę­
skie i żeńskie w przepisowym stroju 
ćwiczebnym, by przyjąć godnie i po 
sokolemu naczelnika Związku Sokol­
stwa. Punktualnie o godz. 8-mej zja­
wił się na sali oczekiwany w towa­
rzystwie Opiekuna tutejszych 
gniazd, drh. dyr. Malczewskiego oraz 
zarządu ..Sokoła“., Z przybyciem 
jego drużyna męska na komendę na­
czelnika drh. Koniecznego, drużyna 
żeńska zaś na komendę przewodni­
czącej swej, drh. Fojcikówny stanę­
ła szeregiem, poczem przemawiali 
kolejno przewodniczący gniazda mę­
skiego1 i żeńskiego, witając w pro­
stych. serdecznych słowach swego 
naczelnika. Imieniem zarządu „Strze­
chy“ i starszeństwa powitał go drh. 
dyr. Malczewski. Drh. Ochendal w 
równie serdeczny sposób odpowie­
dział na powitanie, okazując zado­
wolenie na widok tak dziarskiej mło­
dzieży sokolej, przyczem wyraził na­
dzieję, iż „Sokół“ raciborski, jako 
dotąd jedyny na Śląsku Opolskim, 
będzie dla drugich podnietą do two­
rzenia dalszych organizacji soko-

Następnie pokazano różne ćwicze­
nia i to wolne druhen, a na przyrzą­
dach druhów, którym naczelnik 
Związkowy przyglądał się z zainte­
resowaniem, z jednej strony chwaląc 
sprawność w wykonaniu, z drugiej 
zaś rugując błędy i udzielając kilka 
cennych rad i wskazówek. Po ćwi­
czeniach drużyny ponownie utwo­
rzyły szereg, by pożegnać się z swym 
zwierzchnikiem. Przemówił więc 
powtórnie drh. Ochendal, życząc na 
końcu drużynie dalszego, pomyślne­
go rozwoju i powodzenia. Przewo­
dnictwo podziękowało mu za odwie­
dzenie nas. przez co sprawił nam 
wielką radość, przyczem wyraziło 
przekonanie, że drh. naczelnik 
Związkowy zwiedziwszy raz nasze 
gniazda, przybędzie znowu kiedyś, o 
ile na to czas i środki, ze względu na 
odległość położenia, pozwolą. Lustra­
cje takie bowiem są potrzebne dla u- 
trzymania żywszej łączności i idei 
sokolej. Po ponownem wzniesieniu 
okrzyku na cześć naczelnika, tenże 
udał się do przybocznej ubikacji na 
konferencję z zarządami gniazd. W 
ciągu dnia następnego drh. Ochen­
dal zapoznawał grono techniczne z 
nowoczesnemi ćwiczeniami i grami 
sokolemi. Wieczorem ruszył on w 
powrotną drogę do Berlina. — Nad­
mienić tu wypada, iż drh. Ochendal 
w czasie jego tu pobytu był gościem 
drh. dyr. Malczewskiego.

0 polskiego biskupa dla polskiej ludno 
ści na Śląsku pruskim.

Opole, 16. 9. Ukazała się tu odezwa po­
ruszająca prawę opieki duchownej nad lud­
nością polską, która wobec braku duchow­
nych Polaków zmuszona jest słuchać nabo- 
zenstwa i. kazań w języku niemieckim. — 
W odezwie tej ludność polska domaga się 
od rządów Rzeszy i Prus wyrażenia zgody 
na utworzenie oddzielnej diecezji dla Ślą­
ska Opolskiego z siedzibą w Opolu i z bis­
kupem Polakiem na czele.

— Polski lud katolicki Śląska Opolskiego 
— głosi odezwa — ma prawo żądać tego, 

( gdyż ziemia śląska jest najbardziej katolicką 
prowincją na całym wschodzie Prus i Rze­
szy niemieckiej. Domagamy się utworzenia 
polskiej akademji duchownej w Opolu, któ­
ra pod pieczą biskupa Polaka wychowywać 
będzie synów naszej ziemi na prawdziwych 
duszpasterzy, przyjaciół i opiekunów całego ludu. /

W sprawie tej ma się udać delegacja Rgff 
laków do kardynała Bertrama w Wroćia-/ 
wim

16j ■ Âflÿiewito.iCSSie bie pol« 
uHche greffe meíbet, Wirb fidj eine ^Delegation 
ber polnifdjcn dJiinbcrljeü in ^eutfdj=OberfdjIe= 
iijen nadj Sbreêlan gum (Srjbifdjof Dr. Bertram 
Xßeben, mit bem Slnliegen, eitt i s> t u m 
1) P p e 1 n žu errieten, baê ein b o I n i f dj e r 

f dj o f übernehmen joK. ®leidjseitig joli Dn 
Bertram gebeten Werben, frie nötigen (Schritte ju 
tnn, bamit ein P o I n t j dj e s ^rieftet.

$llâ S&egrünbung für biejeg Verlangen nach/ 
feinem polnijchen Siêtum Oppeln toinb man toobw 
ûnf bie „.^unahme" ber polnijdjen Stimmen iw 
Dberidjlefien bei ber ÍReidjétagétoabl IjinWeifen, 
über beten 3 uftan bekommen atterbin-g^ 
t&ňi^rlei ßtoeifel beftehen. / j

r ÄiirWimfdje« SîstùfiFi
L aeforßert



OPOLSKIEJ DJECEZJL
tywowano względami dla dobra kościoła 
katolickiego na Śląsku. Ludność bowiem 
polska częstokroć odtrącona przez Niem­
ców od wpływu na bieg spraw kościel­
nych odwracała się od wiary katolickiej 
i wstępowała w szeregi komunistów.

Spodziewać się należy, że rząd pru­
ski uwzględni słuszne postulaty polskiej 
i katolickiej ludności Śląska i że dążeni/ 
te spotkają się z poparciem sfer ducho­
wnych. we Wrocławiu. /

i Ludność polska na Śląsku Opolskim
i DOMAGA SIĘ OTWORZENIA

Z Bytomia donoszą, że ludność polska 
na licznych wiecach przedwyborczych 
uchwala rezolucję, domagającą się od 
rządów Rzeszy i Prus utworzenia od­
dzielnej Djecezji dla Śląska Opolskiego 
z Biskupem - Polakiem i siedzibą w 
Opolu.

Pozatem domagano się utworzenia pol­
skiego Seminarium Duchownego, celem 
wychowania przyszłego kleru polsko- ka­
tolickiego. Żądania ludności polskiej umo-

Liczbę Polaków w Niemczech trudno 
dziś ustalić, gdyż statystykom niemiec­
kim wierzyć nie można, a współczesnej 
statystyki polskiej nie posiadamy. W każ­
dym razie waha się ona około miijona, 
przyczem zwartą masą na Śląsku Opol­
skim zamieszkuje około 600 tysięcy Po­
laków. Wobec tego, że ludność całej 
Rzeszy Niemieckiej wynosi około 60 mil­
ionów, a członków Reichstagu jest 575, 
przeto ludność polska w Niemczech re­
prezentowana powinna być przez 7—9 
posłów. Tymczasem od chwili powsta­
nia Republiki niemieckie} ludność polska 
pozbawiona jest wogóie przedstawiciel­
stwa w parlamencie.

Ostatnie wybory przyniosły mniej­
szości polskiej w Niemczech nową po­
rażkę. Znowu wyszliśmy z wyborów 
betz mandatu, znowu przez kilka lat nie 
będzie nikogo, który mógłby z trybuny 
parlamentarnej upomnieć się o krzywdy ■ 
mniejszości polskiej.

Jak się ta porażka przedstawia cy­
frowo?

Listy polskie na terenie całej Rzeszy 
zgromadziły 65 tys. 929 głosów. Z tego i 
na Śl. Opolskim 37.012, w Prusach Wsch. 
4.176, w 2 okręgach westfalskich 13.036, 
na Pomorzu 1.109, w Düsseldorfs wsch. 
i zach. 6.033, w innych okręgach razem 
4.563. W roku 1928 na całym terenie 
Rzeszy było głosów polskich 64.707, do 
czego doliczyć trzeba 298 gł., które pa­
dly na zblokowaną listę mazurska, przy 
obecnych wyborach nie wystawianą, 
ożyli razem 65.005. Wzrost głosów pol­
skich notujemy na Śląsku Opolskim i w 
Dusseldorfie, a także, na Pomorzu (bar­
dzo zresztą nieznaczny), ubytek w West­
falii i w Prusach Wsch. W Westfalii 
środek ten jest wytłómaczalny emigracją 
żywiołu polskiego do Francji póło. Nato­
miast w Prusach Wsch. objaw ten jest 
bardzo groźny, o czem zresztą pomó­
wimy dalej.

Z ogólnego zestawienia głosów odda­
nych w r. 1928 i 1930 na listy polskie 
wynika, że zyskaliśmy około L900 gło­
sów. Jeżeli jednak wziąć pod uwagę 
ogólny wzrost liczby głosujących o 13,6 

bastion polskości w Niemczech zagrozo^- 
ny .jest przez germanizację, której bojo­
wnikami są niestety księża katoliccy 
Niemcy, którzy tysiące głosów polskich 
potrafili zręczną i systematyczną agita­
cją pozyskać dla listy centrowej. Śląsk w 
Opolski żali się ustawicznie na brak 
księży Polaków. Jest to jedna z najwięk­
szych bolączek miejscowego*  ludu pol­
skiego. Utworzenie biskupstwa opolskie­
go, z Polakiem jako biskupem, było ha­
słem wyborczem polskiej pąrtji katolicko- 
ludowej. Tak samo domaga się ludność < 
polska utworzenia polskiego seminarJtŁn 
duchownego w Opolu. Te słuszne żąda­
nia naszych braci z za kordonu powii 
niśmy poprzeć ze wszystkich sił naszych.

Główną jednakże przyczyną niepowol 
dzenia naszego w wyborach do Reichs! 
tagu są stosunki panujące obecnie w Pol-ł 
sce. Ž wyniku plebiscytu na Warmjii 
i Mazurach wiemy dobrze, jak szybko' 
i bezpośrednio reaguje ludność polska 
w Niemczech na wypadki rozgrywające 
się w Polsce. To, co się od czterech lat 
dzieje w Polsce nie mogło podziałać za­
chęcająco na polskich wyborców do 
Reichstagu. Ostatnie zaś aresztowania 
warszawskie dopełniły miary.

Natychmiast po aresztowaniach tych 
pisaliśmy: (

Niestety ostatnie wydarzenia w Polsce i 
aresztowanie b. posłów podziałać musiały de­
prymująco na Polaków w Niemczech. P. Pił­
sudski przez swoje ostatnie pociągnięcie stwo 
rzył sytuację analogiczną, jak w roku 1920. 
Wyprawa kijowska kosztowała nas Warmję i 
Mazury, zesłanie b. posłów sejmowych do 
Brześcia, może nas kosztować 2 mandaty w 
Reichstagu. Jeżeli ludność polska w Niem­
czech pozostanie znowu tez przedstawiciela, 
w parlamencie, jeżeli na dalsze kilka lat po­
zbawiona będzie oirońcy swoich praw, jeżeli 
nikt nie będzie się mógł w drodze ’egaintj 
upomnieć o jej krzyway, t>. nietrudno będzie 
znaleźć winowajcę. A wina to pędzie tern 
cięższą, że tym razem szanse nasze przy wy­
borach do Reichstagu przedstawiały się wyjąt­
kowo korzystnie.

Obecnie trzeba tylko 'zmienić tryb wa­
runkowy na oznajmujący i głównego wi­
nowajcę naszej klęski nad Odrą, znaj- 
dziemy w tym, który uzurpuje sobie 
autorstwo „Cudu nad Wisłą“ i wielu in­
nych zwycięstw.

proc., to ten zysk okaże się stratą, uu- 
Wodem zachowania naszego narodowego 
stanu posiadania byłby przyrost dopiero 
8 do 9 tysięcy głosów. 1.090 gtęsów zy­
sku-jest' poważną stratą. Strata tern do-? 
tkliwsza, . dowodzi stałego kurczenia 
uświadomionego żywiołu polskiego w 
Niemczech. Prźecież jeszcze w r. 1924 
mieliśmy na terenie tylko Prus 81 tysięcy ; 
głosów. W porównaniu z tą cyfrą po- r 
rażka nasza przy obecnych wyborach 
'.uwypukli się dopiero należycie.

Gdzie leżą przyczyny tej klęski. Przy­
wódcy mniejszości polskiej w Niemczech 
zrobili zdaje się tym razem wszystko co 
do nich należało. Nie zaniedbali niczego, 
coby mogło nam przynieść choć jeden 
głos w zysku. Do nich żalu mieć nie mo­
żemy. Przeciwnie należą im się słowa 
uznania za ich pełną poświęcenia pracę, i 
wśród teroru ze strony władz pruskich 
I żywiołów szowinistycznych.

Teror ten, jak i przy poprzednich wy­
borach niemało się przyczynił do nasze-1 
go niepowodzenia. Jeszcze w dniu wy­
borów szkodzono, jak się dało Polakom. 
Bojówki komunistyczne i hittlerowców 
napadały na kolporterów polskiej partii 
ludowej i niszczyły odezwy wyborcze. 
W Chróścinie na Śląsku pobito dotkliwie 
trzech akademików polskich, zajętych 
kolportażem i agitacją.

Niewątpliwie jednak są głębsze przy­
czyny naszej porażki, a szukać ich na­
leży po tej stronie granicy.

Jedna z nich to obojętność z jaką 
państwo nasze i społeczeństwo odnosi 
się do spraw mniejszości naszej w Niem­
czech. Uderzmy się w piersi. Sprawami 
naszych rodaków za granicą niemiecką 
zajmujemy się rzadko, bardzo rzadko 
i niedostatecznie. Zainteresowanie wzma­
ga się nieco w okresie wyborów, albo 
z okazji jakiejś skargi wniesionej przed 
forum Ligi Narodów. Ale tej skutecznej 
opieki, jaką znajduje mniejszość niemiec­
ka w Polsce ze strony swego państwaj 
i narodu Polacy w Niemczech n*ie  za­
znają. I to jest źle i niewątpliwie powin­
na się zmienić. Śląsk Opolski, główny
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Herren Sllabemifer, bie in Breêlau — Wo fein Briefter mepr für

ben Pfarrer 53 r a n b p § nannten, bei fiep felbft fe^t ftänbig 
„Hauptmann beg polnifhen ^eereg" nennt ju Welcpem ©rabe 
er alg affiner, mm Brubermorb anfeuernber Slnfftänbifhet 
gelangt ift.

Unfcre Bepörben paben btefe unerhörten FlugMättcr,biefe 
aufrei^cnben B*tlunggaufrufe  unbeanftanbet burcpgepen läffen. 
Dem Gefep pm Shupe bet tviberfpradjen fie fieper- 
Ith niht unb ein Gefep ^um Sdpfre beg SReicpeS, ein Gefep 
pm Shupe ber Nation bor ben unerhörten Veruuglimpfungen 
befi^t bie nicht. Sötr forbern ein foldjeś ©efep bon 
ber neuen Regierung, bie kommen m< Wenn bet fReihflng 
nidjt Wieber auffliegen foll. Sßir ftnb eg fait, ung bon einer 
^onbboíí Bolen in fo unerhörter SBeife emrernpän ^u taffen.

2ßir forbern bag Gefep niept, weil wir bie polnifhen 2Iuf=s 
toiegler ju fünften hätten. Denn nufer Boll hilft fiep felbft. 
Die Bebölferung, bie auch nicht e.ne ber polnifhen Bcrfamm- 
lungen geftört Ějat, WieWopl bort Waprpaftig nicht sur Siebe 
beg Deutfcpen fReidjeg aufgeforbert mürbe, Weil fie a:«$ 
einer gegenwärtigen Bebropung ber ^Sicherheit D^erfhlefierig' 

ourch £>o£rtjci)e SJlünber, bie oh. ^/weroegen, mit ÏHe<±)t nicht

befpêit befhtmpfen. 5Senn bie ^blenbunbbreffe alfo bie jer- 
sanften Slfabemifer unter bie polnifhen ttftärtprer einreihen Witt— 
bitte, mir haben nxptö bagegen. Bon fRecpt^wegen hätten fie 
nach bem Aufruf in ber ißotenbunbpreffe an einen Ört gehört, mo 
fie bor folgen Baufungen burdjang ficher gemefen mären. &ä)U% 
allen Bürgern, gang gewiß, aber uucp Scpub bur<h Shuppaft, 
mo bag erforberlih erfepeint.

Sie für bie polnifcpe Sßartei abgegebenen Stimmen haben fi<h 
smar um 7000 bermeprt, aber bennoch ift bag Sßaplergebnig ein 
Bewe.g bafür, bah bie ©berfhlefier feine fccdtttfdjen ©eiftlichen 
haben motten. Sie erhoffen bieltneßr, tote bagin bielfadjen Be- 
fchmerben auê betriebenen Dörfern oft genug laut gemorben ift, 
eine Vermeprnng ber beutfepeu ©ottesbienfte entfprecpenb ber 
allgemeinen, immer toeiter fortfepreitenben fretmittigen ßinbeut- 
fchung auch bet lanblidjen Vebötterung, bie gerabe noch 400 Äin*  
ber in polnifcfic Schulen fh’tft Oepnnug jeher ^örberung beg 
Bolentumg burch bie Äirdje, freubige üRitarbeit ber Äirdje an ber 
Sache beg Dentfcptnrng — baê ift eg, mag bag grgebntg ber 
žRet^éiaggmahteu bom 14. September 1930 alg bie einmütige 
Forbetung beg oberfhleftfhen Volles berfünbetl

Eine Steife ju bem Breslauer Erÿbifhof bürfie wenig Erfolg 
haben, benn oie polnifchen SJlinberhciteuführer fönten wiffen, bah 
ote Errichtung eines Vistums nur burch ben Vatilan »orges 
nommen werben lann unb bah bie (üenebmigung bes Staates, alfo 
tn biefem ftalle SJSreufrens, norliegen muß. lieber bie Berechtigung 
ber polnijchen gorberung wollen wir hier «i<ht lange ^usführun» 
gen mähen. SBenn bie polnifhe SJÏinberheit in Deutfthüberfhlefien 
einen polnifhcn Vifhof »erlangt, fönnte bie beutfhe HRinberheit 
in IßoinifchiÖberfhlefien mit gutem Sieht bie Errichtung non 
äw et beutfhen Bistümern auf bem ®e biete ber 
Sßoiewobfhafi forbern. Sßenn biefe ^orberung beïannt 
werben mürbe, würben fleh bie Bolen fhön wunbern — unb nieb 
leiht auf biefe SBeife bie Slbwegigteit ihrer eigenen ^orberung 
einfehen.

®ie bie Wen um bas „Bistum Simeln" tarnen
Iteb nm bie „aeiftlihe bolnifcbe Blabemie Sppeln" baju

Die Boleubuubpreffe tft glatt erfhlagen. Dm&rnbe bou ' 
Bahlberfammlungen hatten bie Bolen im „Oppelner Schien ■ 
ften" ab^eb-alten, roährenb unfere beutfehen Vrüber in £>ft*  
oberfhlefien eg noch bei feiner SSapl nah äer unfdigen Dei= 
lung wagen burften, gleich ^n polnifhen Barteten SÖah^ 
berfantntlungen abgupalten. Durd; bie gange Brobing Cher- 
fhHien toar ber oerfloffene polnifhe SphenMnbibat, Bfarrer 
^ogtoleř, gereift, bon bem ergäplt tbirb, bah feine §in= 
fättigfeit eg ipm tm eigenen Bforrort fhon feit langem nicht . 
mehr geftattet, regelmäßig B^igten abmhalten^Gange^ 
Dcparen bon „Slbftimmunggberehtigten" aug bem fReiB patten 
bte Bolen perbeigepolf unb gum ShM ™ Millionen ftlug= 
blättern bag große Bugmittel in bie Wplcn geworfen:

©in poluifcpet Vtfcfjof in Oppeln
an ber Spipe eineg befonberen „Deilbigtumg/ł in unferer „bon 
polnifhen Waffen umgebenen" iRegierunggpauptftabt unb an 
ber Spipe einer „polnifhen geiffliheu Slfabemie", bie „bie 
Söpne ber oberfhkfifhen Grbe gu roapren Seelenpirten 
greunben unb Sefcpupern beg gangen (polnifhen) Volfeg" er- 
giepen fottte.

ł öie Beböllerung pat fiep in einem §alle gegen bie uner*  KřfilV ^eïÎ^r hörten Flugblätter benn boep getoeprt. Sluggerehnet bie netten
tt^y^er Sltrhe ein Herren Slfabemifer, bie in Vreglau — too lein B^efter mepr für 

S nLf« Æ 1° ferük l§ h,ß ßeit Lct' beir SMhiefißn geioeipt werben fottte — afabemifhe Bürgerrechte 
^••net'rftt,írur ^ur genießen, Würben hierbei gergauft.

(ÄwJ? tC;ínnn!rí w ijurbe Dte ätteprgapl ber ^ngwifhen pat man in Dftoberfhfefien, opne baß bort 5Bapl-
Wní 5s 6 Kœ>-be /In bie gerftigen unb jehgwfen jejfen mären, foieberpolt beutfepe ©emeinbebertreter beläftigt,

^rDÍ€rt) tobten aubère àetfilth6. befhitnpfi unb berprügelt, weil fie e§ bon fiep wiefen, törichten 
S A.‘in JLl'M1 nJi SRefoIutionen mujthnmen, i>.e Cm 3teiĄ unb bie tatge æin=

unb^řirhlihenJSerpaltniffe füpren Würbe. Diè SReprgapI ber

Slote beg Volfeg niept

niht in einer beútfcpen (!) Stabt ergogen werben. Degpaîb • 
forbern wir für unfere Söpne eine polnifhe geíftlihe 2lía- 
bemie in Oppeln."

Qtt einem F^öblatt Würbe ferner berfünbet, baß bie in 
Dberfhlefien ^u wäplenben polnifhen Slbgeorbneten fiep fofort 
nah ber Bkipl gu bem Grhifhof bon Breglau, $arbinal Dr. 
B e r t r a m, begeben würben, um ipn gu bitten, baß er bei 

i^ber fReicp§= unb Staatgregierung für bie GeWäprung biefer 
Ä^orberungen eintrete. .Denn ©berfcplefien — fo berlünbete 
ibie Bolenbunbpreffe — fei niht burch Deutfcpen fatpolifh, 
fonbem burep bie Bolen, unb begpalb fei bie Forderung ber 
Grrih'tung einer Deilbiöjefe ebenfo berechtigt, Wie bie piermit 
öerbunbene Fbrberung, baß an bie Spibe biefer Diötefe ein 
Bole berufen Werben müffe.

Diefe Forberungen würben, bor allem auf bem Sanbe, 
in jebes §aug getragen. B°^nautog fupren burd) bie Dörfer*  
2ln bie Spi^e ber SIgitatoren (teilten fiep <<

bret junge Vreglauer Slfabemiler, Ar 
bie in_ einem befonberen Aufruf ber Bo^ltbuubpreffe alg ober- 
fhlefifh2 Slřabemifer, benen fie nah^uetfern beftrebt feien,

„Bef^elöene gorfterttng: 
&rri(htnna eines polnif^en Bistums Oppeln 

àùttotoiij, 16. September.
Süie bie polnifhe Breffe melbet, Wirb fiep eine Delegation. ber 

polnifcpen SJlinberpeit in Deutf(p»0bcrjcf)lcfi>en nach Breglan gu 
©rhifepof Dr. Berit am begeben, mit bem Anliegen, ein Big- 
tum Oppeln gu errichten, bag ein p o I h i f ä) e r »B i - 
f ď) D f übernehmen fott. Gleichzeitig foli Dr. Bertram ge­
beten werben, bie notigen Schritte zu tun, bannt ein p o Í n i if cp e § 
Briefterfe m i n a r in Oppeln errichtet wirb.

JF »
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Oszaeraej „Tageszeitung“ do pamiętnika

J Hakatystyczna „Tageszeitung“ po- 
i zwala sobie od czasu do czasu na nie- 
' lada podjazdy przeciw przywódcom 

ludu polskiego na Śląsku Opolskim. 
Organ ten obrzuca każdego, który 
jest innego przekonania polityczne­
go, stekiem napastliwych zaczepek i 
obelżywych wyzwisk. Oczywiście 
dostaje się przytem najwięcej tym o- 

; sobom, które przyznają się otwarcie 
i do narodowości polskiej i nieustra­

szenie bronią ludu polskiego przed 
wszelkiem bezprawiem i niesprawie­
dliwością. W numerze 216 z dnia 
16 września br. zaczepił ten organ 
gadzinowy, wyzuty z wszelkiego po­
czucia przyzwoitości, nas trzech a- 
kademików, którzy zamieściliśmy w 
prasie polskiej odezwę wyborczą do 
naszej młodzieży. Jakiś pismak obu­
rza się w wspomnianym numerze, że 
staramy się naśladować p. Korfante­
go i ks. Brandysa. W swem zacietrzen- 
wieniu politycznem i bezczelności 
nazywa ów pismak pierwszego krwa­
wym a drugiego piętnuje jako pow­
stańca, który podczas powstania rze­
komo podburzał do bratobójczej wal­
ki. Uważamy za obowiązek dzienni­
karski sprostować zarzuty te o tyle,

że p. Korfanty nie okazał się nigdy 
krwawym człowiekiem a ks. pro­
boszcz Paweł Brandys, były poseł do 
parlarńentu niemieckiego, nie brał 
wcale udziału w powstaniu. Jeden i 
drugi pracowali przed wojną z po­
święceniem na niwie narodowej. 
Przeto pismak albo świadomie prze­
kręca fakty ustalone albo też nie do­
pisuje mu pamięć. Jeżeli tak jest, to 
należy tylko ubolewać nad jego krót­
ką pamięcią. Radzimy natomiast po­
patrzeć w rejestr zbrodni i gwałtów 
swych rodaków, bo tam może czer-j 
pać pełną garścią. I

My zaś, którzy podpisaliśmy/ 
wzmiankowaną odezwę wyborczą^ 
jesteśmy świadomi tego, że spełniliś­
my tylko nasz obowiązek wobec spo­
łeczeństwa polskiego na Śląsku O.pcfi - 
skini. Stwierdzamy na tern miejscu, 
że drogą tą nadal kroczyć będziemy 
i to bez względu na napaści i trudno­
ści. na jakie ewentualnie napotkać 
możemy. Nie wystraszymy się żad­
nych pogróżek, gdyż to uchodziłoby 
słusznie za cechę zajęczego serca i 
tchórzostwa. Prosimy to sobie zapa­
miętać !

Trójka.

"Polen „erobert“ Oppeln
KMRpi***'  - ----------------------------------------—---------------------------- -—----------------- - - —-----------7-^- ~-------- — ...........

- - — -

Sie Seieftignno ber polniftfien SteUuno
Die heutige „Schlefifche 3oitung“ Bringt einen 311= 

fammenfaffenben Veridjt aus Oppeln, ber' neben 
mandjem bereits Velahntem nodj ©inzelljeiten ent*  
bäli, bie bas SBilb bes polnifdjen Vorbringens verooll*  
ftänbigen. V3ir geben beshalb ben Veridjt int Sßort*  
(aut wieberr'

' Heber bie Verlegung bes polnifdjen Generallonfulats non 
Veutljen nadj Oppeln liegt zwar eine offizielle amtliche SRittei*  
íung bisher nidjt nor, nadj unseren Informationen aber tarnt 
bie beoorfteljenbe Verlegung als fidjer gelten. Der Verlauf bes 
„Vreuhenljaufes“ an ber Gidjftrahe an bas polnifdje ©eneral*  
íonfuíat ift abgefdjloffen, bie SOiieter bes Kaufes haben bie Äün*  
bigung erhalten. Da unter ben blutigen Verljältniffen Bieter 
aus ihren VSohnungen nicht fo leidet herauszubelommen finb, 
wenn fie nitfjt felber roollen, bürfte bie -Räumung bes Kaufes 
einige Gdjwierigleiten bereiten, fo bah fdjon aus biefem Srunbe 
ber Dermin für ben ©inzug ber polnifdjen Vehörbe nodj nidjt be*  
ftimmt angegeben werben íann. Vergleidjsweife ift feftjufteïien, 
bah bas neue $eim bes polnifdjen Generallonfulats ein recht 
ftattlidjes £>aus unb wefentiidj größer ift, als bas ©ebäube bes 
beutfdjen Generailonfuiats in Äattowiij, weldjes anher ben 
Vüros bes Äonfulats auéj bie Vrioatmoljnung bes General*  
lonfuls enthält. Das polnifdje Generallonfulat braudjt alfo 
entweber mehr Vlatj für feine Vrbeitsräume ober es gewinnt 
nodj -Raum für Veamtenmohttungen.

2Iudj bie Vläne bes Volenbunbes unb ber ihm angefdjloffenen 
Organifationen haben neuerbings weitere gortfdjritte gemadjt 
Sin bem (Safthaufe, ©de SîtioIaU unb ©eridjtsftrajje, ift über 
bem ©ingang ein ßeudjtfdjtlb angebradjt „Gospoda Domu 
Polskiego“ ((Saftwirtfdjaft bes JSoInifdjen $aufes). Äomifdjer*  
weife fteljt barüber, an bie 9Rauer angemalt, nodj ber alte 
Vame „Reftaurant sur (Solbenen Ärone, 3- Äwoffel.“ Das wirb 
wohl aber nidjt mehr lange bleiben, ba ein Umbau bes Grunb*  
ftüdes beabfidjtigt ift. Das „Dom Polski“ ficht in feinem gegen*  
wärtigen 3ufianbe nodj nidjt feljr impofant aus, bietet jebodj 
faft unbegrenzte 9J?ögIitf}feiten. Das Grunbftüd hat einen ge*  
räumigen £jof, an ber Seite ber ©eridjtsftrahe fteljen nur nie*  
brige ©ebäube, ferner fdjweben Verhanblungen über ben 3Us 
lauf bes anftofjenben SBohnhaufes an ber ©cridjtsftrahe. SBenn 
genügenb (Selber zur Verfügung ftehen, fann es leine Sdjwierig*  
leiten machen, an biefer ©de ein ftattlidjes Gebäube mit 

Dheater, Verfammlungsräumen üfw. zu erri^tenfbäs ben Tîit*  
telpunlt für bas (Semeinfdjaftsleben bes V°lentums tn ber Vro*  
oinz Oberfdjlefien abgeben tonnte. Slusgerechnet gegenüber bem 
Sanbgeridjt!

Die (Segenb um bie Riíoíaiftrafje herum foli fid) anfdjeinenb 
allmählich 3« einem „polnifdjen Viertel“ entwickln. $ier befin*  
bet fi-dj bereits fdjräg gegenüber ber latholifdien Äirdje bas ©e*  
bäube ber Vanl Volnilow, in bem bie ©efchäftsftelie bes Volen*  
bunbes untergebradjt ift. ^toifíien bem Vanlgrunbftüd unb bem 
Srunbftüd bes örtlichen „Volnil“, ber polnifdjen lanbwirtfĄaft*  « 
lidjen ©enoffenfchaft, an ber Töpferftrahe, befteht eine Verbin*  
bung. Veuerbings »erljanbeln bie V°ten über ben ©rwerb | 
eines 2Bohns Ultb (SefdjäftsBaufes Vitolaiftrafje, ©de ^ieifdjer*  » 
ftrafce. ©s finb alfo burdjweg ©runbftüde in bevorzugter Sage, | 
welche bie Volen teils icfjon beiden, teils zu ermerben gebenten.. 
Die VifoíaiftraŘe führt Ijtnäus zu bem Gtabtteil Galrau, ber , 
einen gewiffen Anteil polnifd) fpreĄenber Veoöllerung hat ' 
hierin mag mit ein Srunb bafür liegen, bah Vorboorftabt 
für bie SInfieblung ber polntfdjen Drganifattonszentralen^ ,ge= 
wählt worben ift. , t <

So oiel Gelb wie biesmal haben- bie Volen nodj bei deiner j 
2Bahl ausgegeben. Da bie polnifdje DJiinberheit in Deutfdjlanb | 
fidl angeblich, in fehr gebrüdter wirtfdiaftlidjer Sage beftnbet, 1 
muh fie bas Gelb alfo von anberer Seite belommen haben. 2Bte 
gearbeitet worben ift, bafür noch ein Heines Vetfptel: Der 
Oppelner „Volnit“ füijlte bas bringenbe Vebürfnis, gerabe etne 
«Kßodje vor bem VSaíjítage fein jebnjähxiges Jubiläum jn fetern. 
Dtefe Seier ging in bem Vadjbarorte ©tofihowiij in grober Of*  
madjung not fid). ^auptattrattion waren ein Seftumang tn ben 
SRittagsftunben bes Sonntags nnb fpäter bie Sluffühmng ber 
„Volnifdien Vanernho^zeit“ burtb bas Äattowifcer Sjeata. Dte 
ganze Veränftaltung war offenbar zum 3ffiede ber SBahlpropa*  
ganba aufgezogen, üielleidjt mit bem ^intergebanlen, oah es z« 
Hwifdjenfällen lammen lönnte, bie natürlich ben hcxrlim|ten 
Slgitationsftoff abgegeben hätten. Vach biefem Slufwanb lann 
bas Grgebnis ber 2ßahl nicht gerabe als fehr günftig für_ _bie 
Volen angefehen werben. Vudj bie gorberungen eines polntidjen 
Vifdjofs unb einer geiftlidjen SIfabemie für bie Vromnz 
fdjlefien, hat ihnen nichts genäht Die Ogeorbneten bie biefe 
gorberungen beim Äarbinal Vertram oertreten füllten, finb 
nicht gewählt worben.
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W obronie ' 
Wiary Oiców.

Ostatnia walka przedwyborcza do 
parlamentu Rzeszy pogłębiła jeszcze 
bardziej na Śląsku Opolskim roz- 
dźwięk między naszym ludem polsko- 
katolickim, a tymi duszpasterzami, 
którzy w swem rozpolitykowaniu sta­
wiają wyżej interesy partji centrowej, 
aniżeli sprawę rozszerzenia i silniej­
szego jeszcze ufundamentowania 
wpływów Kościoła katolickiego.

Nie wiemy, czy nawet główny za­
rząd niemieckiej partji centrowej jest 
już dokładnie poinformowany o nie­
których, choćby bardziej jaskrawych, 
wystąpieniach tych księży. Wierzy­
my jednak, że skoro się o nich dowie 
Jego Eminencja Kardynał Arcybiskup 

Wrocławski dr. Bertram, 
to napewno dojdzie do przekonania, że 
księża-politycy centrowi coraz mniej 
dba ja o „Volksinter essen“ a coraz 
bardziej natomiast angażują się w wal­
ki wewnętrzno-partyjne w Niemczech. 
Z ostatniego bowiem listu pasterskiego i 
kardynała Bertrama, dotyczącego wy­
borów, wynika, iż niezupełnie odpo­
wiadałoby to Jego intencjom, gdyby 
całkowicie i bez zastrzeżeń dostoso­
wano interesy Kościoła katolickiego 
do przemijających interesów państwa. 
W każdym razie Kardynał Bertram nie i 
chciałby, ażeby w murach kościołów 
przeważały interesy państwa nad ko­
ścielnemu Lud nasz na Śląsku Opol­
skim jest katolicki i w ciągu setek lat 
dał liczne dowody przywiązania do 
religji katolickiej i starych obyczajów. 
Dziełem naszego ludu w przeważnej 
mierze są te kościółki drewniane, te 
Boże męki, które spotykamy prawie 
na każdym kroku.

Lud nasz w okresie „Kulturkampfu“ I 
cierpiał nawet za wiarę. Jego to za­
sługą, wobec Stolicy Apostolskiej, jest, 
iż protestantyzm nie opanował jeszcze 
ziemi śląskiej. Protestantyzmowi i 
rozbiciu na tle religijnem uległ czę­
ściowo Średni i Dolny Śląsk, — Śląsk 
Opolski dzięki naszemu ludowi okazu­
je się terenem odpornym na wpływy 
innowiercze.

Skąd przywędrowały na ziemię j 
górnośląską „oświecone“ loże mason- * 
skie i różne sekty? Z głębi Niemiec, 
z prowincyj, które uległy wpływom 
luterańskim, kalwińskim i t. d.

Dlatego Kościół szczególną pie- ) 
czą zwykł otaczać właśnie nasz lud 
polsko-katolicki. Wiemy o tern, że 
Rzym ocenia należycie tę kwestję. Je­
steśmy przekonani, że ogromne zna­
czenie tej sprawy rozumie Arcybi- 
skupstwo wrocławskie. Nie rozumie 
tego niemieckie centrum katolickie, 
które nie posiada już dzisiaj na czele 
takich polityków, jakim był np. Wind- 
horst, które myśli o utrzymaniu się 
zawsze, o ile to tylko możliwe, przy 
władzy w państwie niemieckiem.

Wybitni przywódcy partji centro­
wej w zagmatwanej sytuacji, jaką prze­
żywają powojenne Niemcy, nie zajmu­
ją się prawie wcale wielkiemi zaga- J- 
dnieniami kościelno-ręligijnepsL Stwier­
dzają to także z całym naciskiem ucz­
ci wi emcy-katolićy. ’_______ ,

Na Śląsku Opolskim, -- gdzie Cen­
trum uzyskało znaczenie, — dzięki 
zbyt wielkiemu zaangażowaniu się w 
sprawy polityczne, zaniedbało ono 
szczególnie sprawę realizowania kato­
lickiego światopoglądu. O ile nie ude­
rza to i nie zastanawia ludnością nie­
mieckiej, to bracia nasi zdają sobie zu- 

, pełnie jasno sprawę, że Centrum ze­
szło na fałszywe drogi.. Nie można po­
godzić interesów Kościoła katolickie- 

z interesami niemieckiego nacjona­
lizmu. Daremny to trud. Jeżeli cen­
trowcy obiecują, że jednak tego doko­
nają, to okłamują wszystkich uczci­
wych katolików._____ ____ 1

4 Ponieważ nie chcemy dopuścić do 
tego, ażeby Wiarą zachwiana została 
w naszym polsko-katolickim ludzie 
górnośląskim, musirny prowadzić zde­
cydowaną akcję przeciwko centrow­
com i innym partjom, które nazywają 
się katolickiemi, a nie stosują się przy 
tern do wskazań, idących z Rzymu..

Prawdy Wiary świętej mają być 
głoszone w języku przyrodzonym 

; nie zaś w języku obcym, niezrozumia­
łym. Na tern polega powszechność 
Kościoła katolickiego, żądając przy­
znania nam prawa zachowania mowy 
ojczystej, postępujemy, jak prawdziwi
katolicy.
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miecka Partja Ludowa 1, Hitlerowcy i 
43, Polsko-Katolicka Partja Lud. 97.

Wrzoski. Socjaliści 5, Nacjonaliści 
16, Centrum 85, Komuniści 27, Niem. 
Partja Ludowa 6, Hitlerowcy 3, Pol­
sko-Kat. Partja Ludowa 109.

Zawiść. Socjaliści 34, Nacjonaliści 
8, Centrum 235, Komuniści 8, Niem. 
Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 29, Pol- 
sko-Kat. Partja Ludowa 9.

Żelazna. Socjaliści 1, Nacjonaliści 
103, Centrum 103, Komuniści 25, Hitle­
rowcy 40, Polsko-Kat. Partja Lud. 67.

Zimnice Małe. Socjaliści 22, Nacjo­
naliści 8, Centrum 41, Komuniści 86, 
Niem. Partja Ludowa 1. Hitlerowcy 5, 
Polsko-Katolicka Partja Lud. 37.

Zimnice Wielkie. Socj. 19, Nacjo­
naliści 77, Centrum 102, Komuniści 31, 
Niem. Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 26, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 60.

Zwonicę. Socjaliści 3, Nacjonaliści 
14, Centrum 110, Komuniści 63, Niem. 
Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 9, Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 86.

Złotniki. Socjaliści 4, Nacjonaliści 
24,~^C“ćiftrum 69, Komuniści 48, Hitle­
rowcy 4, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 104.

Zawada. Socjaliści 92, Nacjonaliści 
18, Centrum 41, Komuniści 10, Niem. 
Partja Ludowa 7, Hitlerowcy 113, Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 109.

Żużela. Socjaliści 25, NadWaliści 
98, Centruma 145, Komuniści 29, Nie­
miecka Partja Ludowa 5, Hitlerowcy 
28, Polskp-Kat. Partja Ludowa 23.

Żyrkowice. Socjaliści 2, Nacjona­
liści 21, Centrum 50, Komuniści 23. Nie­
miecka Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 
30, Polsko-Katolicka Partja Lud. 21.

Żywocice. Socjaliści 83, Nacjonali­
ści 77, Centrum 145, Komuniści 113, i 
Niem. Partja Ludowa 4, Polsko-Kato­
licka Partia Ludowa 13«.

Dalsze wyniki wyborcze.
Powiat oleski.

SocMści 195, Nacjonali- 
SCI 442 Centrum 1647, Komuniści 226, 
«nmL^artja Ludowa 36’ Hitlerowcy 
330, Polsko-Katolicka Partja Lud. 83? 
' • 9(?ÁZÓW- Socjaliści 44, Nacjonali- 

129’ Centrum 387, Komuniści 141, 
Partja Ludowa 30, Hitlerowcy 

zół Polsko-Katolicka Partja Lud. 49.
Bażany. Socjaliści 33, Nacjonaliści 

p ’ Centrum 120, Komuniści 16, Niem.
Pudowa 2, Hitlerowcy 5, Pol- 

^-Katolicka Partja Ludowa 6.

Biskupice. Socjaliści 11, Ńacjona- 
liści 109, Centrum 119. Komuniści 27, 
Niem. Partja Ludowa 10, Hitlerowcy 
11, Polsko-Katolicka Partja Lud. 65.

Bocianowice. Socjaliści 20, Nacjo­
naliści 75, Centrum 168, Komuniści 
113, Niem. Partja Ludowa 3, Hitlerow­
cy 23, Polsko-Katolicka Partja Lud. 92.

Bogacica. Socjaliści 244, Nacjona­
liści 78, Centrum 402, Komuniści 82, 
Niem. Partja Ludowa 4, Hitlerowcy 22, 
Polsko-Kat. Partja Ludowa 70.



boroszów. Socjaliści 10, Nacjona­
liści 14, Centrum 52, Komuniści 17, Hi­
tlerowcy 63, Polsko-Katolicka Part ja 
Ludowa 7.

Borkowice. Socjaliści 95, Nacjo­
naliści 41, Centrum 114, Komuniści 37, 
Niem. Partja Ludowa 5, Hitlerowcy 6, 
Polsko-Kat. Partja Ludowa 25.

Broniec. Nacjonaliści 69, Komuni­
ści 1, Niem. Partja Lud. 1, Hitlerowcy
2, Polsko-Katolicka Partja Lud. 64.

Borek Wielki. Socjaliści 30, Na­
cjonaliści 26, Centrum 288, Komuniści
3, Niem. Partja Ludowa 1, Hitlerow­
cy 12, Polsko-Kat. Partja Ludowa 138.

Borek Mały. Nacj. 9, Centrum 80, 
Komuniści 3, Hitlerowcy 20, Polsko- 
Katolicka Partja Ludowa 77.

Buzów. Socjaliści 8, Nacjonaliści 
33, Centrum 58, Komuniści 5, Niem. 
Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 13, Pol- I 
sko-Katolicka Partja Lud. 5.

Ciarki. Socj. 2, Nacj. 11, Centrum 
87, Komuniści 7, Niem. Partja Lud. 1, 
Hitlerowcy 3, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 8.

Donnersmark. Socjaliści 7, Nacjo­
naliści 37, Centrum 41, Komuniści 21, 
Hitlerowcy 5, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 1.

Goła. Socjaliści 17, Nacjonaliści 56, 
Centrum 82, Komuniści 52, Niem. Par­
tja Ludowa 1, Hitlerowcy 14, Polsko- 
Katolicka Partja Ludowa 15.

Gronowice. Socjaliści 29, Nacjona­
liści 44, Centrum 179, Komuniści 58, 
Hitlerowcy 14, Polsko-Katolicka Par­
tja Ludowa 11.

Jamy. Socjaliści 4, Nacjonaliści 45, 
Centum 151, Komuniści 18, Niem. Par­
tja Ludowa 50, Polsko-Kat. Partja Lu­
dowa 5.

Jasienie. Socjaliści 9, Nacjonaliści 
100, Centrum 81, Komuniści 82, Niem. 
Partja Lud. 3, Hitlerowcy 5, Polsko- 
Katolicka Partja Ludowa 19.

Jastrzygowice. Socjaliści 5, Na­
cjonaliści 35, Centrum 21, Komuniści 
15, Hitlerowcy 2, Polsko-Katolicka 
Partja Ludowa 49.

Karmonki Nowe. Socjaliści 4, Na­
cjonaliści 26, Centrum 71, Komuni­
ści 23, Hitlerowcy 1, Polsko-Katolicka 
Partja Ludowa 129.

Karlsgrund? Socjaliści 6, Nacjona­
liści 25, Centrum 61, Komuniści 14, Hi­
tlerowcy 8, Polsko-Kat. Partja Ludo­
wa 2.

Knieja. Socjaliści 28, Nacjonaliści 
38, Centrum 11, Komuniści 43, Niem. 
Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 7, Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 8.

Kocianowice. Socjaliści 90, Nacjo­
naliści 82, Centrum 122, Komuniści 83, 
Niem. Partja Ludowa 8, Hitlerowcy 21, 
Polsko-Katolicka Partja Lud. 3(1

Kościeliska. Socjaliści 87, Nacjona- 
liścf45, Centrum 94. Komuniści 1, Nie­
miecka Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 1, 
Polsko-Kat. Partja Ludowa 145.

Kozłowice. Socjaliści 2, Nacjona­
liści 10, Centrum 109, Komuniści 13, 

/Hitlerowcy 37, Polsko-Katolicka Par- 
11ja LudowąJJ, .... ___ _____ -—--------
s Krasków. Socjaliści 41, Nacjonali- 

ści 41, Centrum 281, Komuniści 41, 
I Niem. Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 
! 66, Polsko-Kat. Partja Lud. 9.

Kucoby. Socjaliści 1, Nacjonaliści, 
4, Centrum 10, Komuniści 16, Hitle­
rowcy 17, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 21.

Kudowa. Socjaliści 22, Nacjonoli- 
ści 19, Centrum 125, Komuniści 74, 
Niem. Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 
21, Polsko-Katolicka Partja Lud. 10.

Krzyżankowice. Socjaliści 11, Na- 
j cjonaliści 22, Centrum 86, Komuniści 

57, Niem. Partja Ludowa 2, Hitlerow­
cy 2, Polsko-Kat. Partja Lud. 6.

Laskowice. Socjaliści 24, Nacjo­
naliści 96, Centrum 87, Komuniści 112, 
Niem. Partja Lud. 3, Hitlerowcy 17, 
Polsko-Kat. Partja Ludowa 36.

Lasowice Wielkie. Socjaliści 46, 
Nacjonaliści 125, Centrum 66, Komuni­
ści 28, Niem. Partja Lud. 9, Hitlerow­
cy 47, Polsko-Kat. Partja Ludowa 11.

Lasowice Małe. Socjaliści 38, Na­
cjonaliści 52, Centrum 37, Komuniści 
31, Hitlerowcy 156, Polsko-Katolicka 
Partja Ludowa 2.

‘ Leśna. Socjaliści 33, Nacjonaliści 
25, Centrum 23, Komuniści 29, Niem. 
Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 12, Pol- 
sk-Katolicka Partja Ludowa 23.

Ligota. Socjaliści 3, Nacjonaliści
38, Centrum 65, Komuniści 9, Niem. 
Partja Ludowa 5, Hitlerowcy 18, Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 112.

Łomnica. Socjaliści 34, Näclönali- 
ści 71, Centrum 111, Komuniści 26, 
Niem. Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 
10, Polsko-Katolicka Partja Lud. 24.

Łąka. Socjaliści 15, Nacjonaliści
39, Centrum 31, Komuniści 32, Niem. 
Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 4, Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 1.

Nowawieś. Socjaliści 53, Nacjona­
liści 50, Centrum 86, Komuniści 106, 
Niem. Partja Ludowa 9, Hitlerowcy 15, 
Polsko-Kat. Partja Ludowa 13.

Olesno Stare. Socjaliści 5, Nacjo­
naliści 116, Centrum 91, Komuniści 7, ! 
Hitlerowcy 24, Polsko-Kat. Partja Lu­
dowa 10.

Osiecko. Socjaliści 5, Nacjonali­
ści 17, Centrum 22, Komuniści 14, Hi­
tlerowcy 1, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa .23. . j, - . . ■

Pawłowice. Socjaliści 6, Nacjona­
liści 48, Centrum 140, Komuniści 45, 
Niem. Partja Lud. 10, Hitlerowcy 24, 
Polsko-Kat. Partja Lud. 29.

Poczołków. Socjaliści 22, Nacjo­
naliści 14, Centrum 8, Komuniści 2, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 11.

Prusków. Socjaliści 11, Nacjona­
liści 30, Centrum 16, Komuniści 17, 
Niem. aPrtja Ludowa 2, Hitlerowcy 2, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 6.

Radów. Socjaliści 93, Nacjonaliści 
55, Centrum 89, Komuniści 33, Hitle­
rowcy 6, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 15.

Radłów. Socjaliści 8, Nacjonaliści 
63, Centrum 46, Komuniści 7, Hitle- 

r rowcy 5, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 128.

Skronsko. Socjaliści 1, Nacjonali- 
| ści 16, Centrum 22, Komuniści 5, Niem.

Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 3, Pol­
sko-Kat, Partja Lud. 63.

Sowczyce. Socjaliści 17, Nacjona­
liści 29, Centrum 66, Komuniści 20, 
Niem. Partja Ludowa 4, Hitlerowcy 
30, Polsko-Kat. Partja Lud. 79.

Sternalice. Socjaliści 36; Nacjona­
liści 20, Centrum 149, Komuniści 2, 
Niem. Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 
26, Polsko-Katolicka Partja Lud. 108.

Szywałd. Socjaliści 3, Nacjonali­
ści 12, Centrum 75, Komuniści 7, Hi­
tlerowcy 119, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 45.

Szum. Socjaliści 48, Nacjonaliści 12, 
Centrum 177. Komuniści 5, Hitlerowcy 
6, Polsko-Kat. Partja Lud. 21.

Szumirad. Socjaliści 28, Nacjona­
liści 54, Centrum 53, Komuniści 54, 
Niem. Partja Lud. L Hitlerowcy 33, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 4.



Trzébiszyn. Socjaliści 26. Nacjona­
liści 27, Centrum 18, Komuniści 38, 
Niemiecka Partja Ludowa 2, Polsko- 
Katolicka Partja Lud. 4.

Tuty. Socjaliści 15, Nacjonaliści 97, 
Centrum 67, Komuniści 18, Niem. Par­
tja Ludowa 1, Hitlerowcy 8, Polsko- 
Katolicka Partja Lud. 7.

Uszyce. Socjaliści 108. Nacjonali­
ści 61, Centrum 317, Komuniści 8, Hi­
tlerowcy 89, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 8.

Waispek. Socjaliści 13, Nacjonali­
ści Centrum 33, Komuniści 26, Nie­
miecka Partja Lud. 2, Hitlerowcy 6, 
Polsko-Kat. Partja Lud. 44.

Wachów. Socjaliści 19, Nacjonali­
ści 17, Centrum 16, Komuniści 25, Hi­
tlerowcy 4, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 15.

Wachowice. Socjaliści 7, Nacjona­
liści 8, Centrum 13, Komuniści 14, Nie­
miecka Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 
14, Polsko-Katolicka Partja Lud. 37. j

Wędrynia. Socjaliści 2, Nacjonali­
ści 216, Centrum 37, Komuniści 11, 
Niemiecka Partja Ludowa 7, Hitle­
rowcy 14, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 14.

Wichrów. Socjaliści 16, Nacjona­
liści 10, Centrum 65, Komuniści 18, Hi­
tlerowcy 10, Polsko-Katolicka Partja 
Ludowa 74.

Wierzchy. Socjaliści 17, Nacjona­
liści 38, Centrum 149, Komuniści 22, 
Niem. aPrtja Ludowa 1, Hitlerowcy 3, 
Polsko-Katolicka Partja Lud. 42.

Więskowice. Socjaliści 14, Nacjo- i 
naliści 19, Centrum 85, Komuniści 20, 
Hitlerowcy 6, Polsko-Katolicka Partja
Ludowa 7.

Wołoszyn. Socjaliści 21, Nacjona­
liści 47, Centrum 42, Komuniści 31, 
Niem. Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 3, 
Polsko-Katolicka Partja Lud. 42.

Wolęcin. Nacjonaliści 7, cæntrum 
15, Komuniści 2, Hitlerowcy 2, Polsko- 
Katolicka Partja Ludowa 69.

Wojciechów. SocjaliśdT^I, Nacjo­
naliści 85, Centrum 143, Komuniści 56, 
Niem. Partja Ludowa 5, Hitlerowcy 
32, Polsko-Katolicka Parjta Ludowa 47.

Wolny Kadłub. Socjaliści 13, Na- 
cjonaïïsCi-42, Centrum 70, Komun. 46, 
Niem. Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 2, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 100.

Wysoka. Socjaliści 22, Nacjonali­
ści MXënfrum 51, Komuniści 3, Nie­
miecka Partja Ludowa 1, Hitlerow­
cy 7, Polsko-Katolicka Partja Lud. 58,

Zębowice. Socjaliści 58, Nacjona­
liści 163, Centrum 160, Komuniści 66, 
Niemiecka Partja Ludowa 3. Hitlerow­
cy 7, Polsko-Katolicka Partja Lud. 28.

Zdziechowice. Socjaliści 116, Na­
cjonaliści 70, Centrum 162, Komuniści 
15, Hitlerowcy 20, Polsko-Katolicka 
Partia Ludowa 14.

Powiat prudnicki.
Prudnik (miasto). Socjaliści 987, na­

cjonaliści 925, centrum 4314, komuniści 
1567, niemiecka partia ludowa 100, hit­
lerowcy 442, Polsko-kat. Partja Ludo- ' 
w a 4.

Głogówek. Socjaliści 201, nacjona­
liści 551, centrum 2154, komuniści 261, 
hitlerowcy 78, Polsko-kat. Partia Lu­
dowa 13.

Biała. Socjaliści 36, nacjonaliści 304, 
centrum 474, komuniści 155, hitlerowcy

^plsko-kat. Partja Ludowa 4.
Dieurzychowice. Socjaliści 22, na- | 

cjonalisci 91, centrům 2007, komuniści ? 
134. niemiecka partja ludowa 5, hitle­
rowcy 5, Polsko-kat partia Ludowa 17.

Błażejowie©. Socjaliści 26. nacjo­
naliści 11, centrum 70. komuniści 16, 
niemiecka partja ludowa 1, Polsko-kat. 
Partia Ludowa 3.

Browiutec. Socjaliści 9. nacjonali­
ści 78, centrum 115 ,komuniści 14, hit­
lerowcy 7. Polsko-kat. Partja Lud. 10.

Browinek. Socjaliści 7, nacjonaliści 
18'? centrum 32, komumniści 7, niemie­
cka partja ludowa 1, hitlerowcy 3, Pol­
sko-kat Partja Ludowa 12.

Brożec. Socjaliści 9, nacjonaliści 
131, centrum 261, komuniści 18. hitle­
rowcy 17, Polsko-kat. Partja Ludowa 5.

Brzeźnica. Socjaliści 43, nacjonali­
ści 200, centrum 53, komuniści 35, nie­
miecka partja ludowa 2, hitlerowcy 2, 
Polsko-kat. Partia Ludowa 4.

Celiny. Socjaliści 20, nacjonaliści 
50, centrum 137, komuniści 47, niemiec­
ka partja ludowa 1, hitlerowcy 28,| 
Polsko-kat Partia Ludowa 40.

Ciartowice. Socjaliści 4, nacjonalif 
ści 17, centrum 35. komuniści 17, hitleł 
rowcy 5, Polsko-kat. Partia Ludowa i

Chrzeiięe. Socjaliści 21, nacjonaliści 
48, centram 218, komuniści 58, niemiel 
cka partja ludowa 3. hitlerowcy 17' 
Polsko-kAt. Partja Ludowa 13.

Dobie^zowice. Socjaliści 8, nacjo­
naliści 7. centrum 119, komuniści 84 
niemiecki partja ludowa 1, hitlerowcy 
26, Polsko-kat Partja Ludowa 4.

Dobra. Socjaliści 9, nacjonaliści 103 
centrum 90, komuniści 67, niemiecki i1 
partja ludowa 2, hitlerowcy 52, Polsko« 
katolicka Partja Ludowa 5.

Dziedzice. Socjaliści 10. nacjonalil 
ści 58, centrum 158, komuniści 109, nie-« 
miecka partia ludowa 7, hitlerowcy 21^ 
Polsko-kat. Partja Ludowa 51.

D^ierżysławice. Socjaliści 39, na-*  
cionaliści 73, centrum 82, komuniści 32 
niemiecka partja ludowal, hitlerowcy 5 
Polsko-kat Partja Ludowa 16.

Głogowiec. Nacjonaliści 41, ceni 
frum 36, komuniści 3, hitlerowcy 2, 
Polsko-kat. Partja Ludowa 6. >

Górka. Socjaliści 9, nacjonaliści 7, | 
centrum 455, komuniści 27, hitlerowcy i 
1, Polsko-kat. Partja Ludowa 7.

Gostomia. Socjaliści 19. nacjonali­
ści 85, centrum 42. komuniści 22, Pol- 
sko-Partja Ludowa 23.

Grabina. Socjaliści 20, nacjonaliści 
5, centrum 64, komuniści 9, niemiecka 
partja ludowa 1, hitlerowcy 3, Polsko- 

; katolicka Partja Ludowa 111.
Grocholub. Socjaliści 19, nacjonali­

ści 35, centrum 97, komuniści 39, hitle­
rowcy 6, Polsko-kat Partja Ludowa 23.

Kerpnie. Socjaliści 34, nacjonaliści 
44, centrum 45, komuniści 9, niemiecka 
partja ludowa 2, hitlerowcy 2, Polsko- 
katolicka Partja Ludowa 28.

Kutkowie© Stare. Socjaliści 2, na­
cjonaliści 50, centrum 107, komuniści i 
39, niemiecka partja ludowa 2. hitle- i 
rowcy 5, Polsko-kat. Partja Ludowa 5.

Kuraica. Socjaliści 15, nacjonaliści 
54, centrum 292, komuniści 55, niemie­
cka partja ludowa 2, hitlerowcy 18, 
Polsko-kat Partia Ludowa 45.

Kohlsdorf. Socjaliści 2, nacjonaliści 
41, centrum 178, hitlerowcy 1, Polsko- 
katolicka Partja Ludowa 2.

Komorniki. Socjaliści 9, nacjonali­
ści 110, centrum 110, komuniści 73, hit­
lerowcy 4, Polsko-katolicka Partja Lu­
dowa 1.

Kramołów. Socjaliści 35, nacjonali­
ści 52, centrum 188, komuniści 22, nie­
miecka partja ludowa 6, hitlerowcy 7, 
Polsko bat. Partja Usdowa 2.

Krobusz. Socjaliści 1, nacjonaliści 
98, centrum 51, komuniści 57, Polsko- 
kat. Partja Ludowa 12. i
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Kujawy. Socjaliści 2, nacjonaliści 
j 26, centrum 93, komuniści 26, niemie- 
i cka Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 17, 

Polsko-kat. Partja Ludowa 40.
Łagiewnice. Socjaliści. 1, naciona-

I liści 7, centrum 78, komuniści 2, hitle- 
j rowcy 1, Polsko-kat. Partja Lud, 24.

Łącznik. Socjaliści 70, nacjonaliści 
i 159, centrumm 304, komuniści 42, nie­

miecka partja ludowa 2, hitlerowcy 6, 
Polsko-kat. Partja Ludowa 14.

Leśnik. Socjaliści 2, nacjonaliści 17. 
centrum 42, Polsko-kat. Partja Ludo­
wa 3.

Ligota. Socjaliści 8, nacjonaliści 32. 
centrum 89, komuniści 10, niemiecka- 
partj aludowa 1, Polsko-kat Partja Lu­
dowa 53.

_ Łowkowice. Socjaliści 6, nacjonali­
ści 118, centrum 60, komuniści 48, nie­
miecka partia ludowa 2, hitlerowcy 3, 
Polsko-kat Partja Ludowa 5.

Miíowice. Nacjonaliści 3, centrum 
" 76, komuniści 1, Polsko-kat Partja Lu­

dowa 3.
I

Miłoiiów. Nacjonaliści 14. centrum
11, komuniści 14. hitlerowcy 1, Polsko- 
katolicka Partja _Ludowa 30.

f Mochów. Socjaliści 11, nacjonaliści
I 23, centrum 283. komuniści 19. hitle-
; rowcy 7, Polsko-kat. Partja Ludowa 10.

_ Nowawieś. Socjaliści 3, nacjonali­
ści 29, centrum 47, komuniści 15, nie­
miecka partja ludowa 3, hitlerowcy 3, 
Polsko-kat. Partja Ludowa 2.

Nowy Dwór. Socjaliści 2, nacjona­
liści 6, centrum 44, komuniści 5, Polsko- 1 

' katolicka Partja Ludowa 19.
Olbrachcice. Socjaliści 1, nacjona­

liści 89, centrum 83, komuniści 7, nie-
! mieck apartja ludowa 2, Polsko-katoli-
1 cka Partja Ludowa 36.

Otok. Socjaliści 3, nacjonaliści 1, 
j centrum 79, komuniści 13, niemiecka 

partja ludowa 2, hitlerowcy 1, Polsko- 
kat, Partja Ludowa 16.

Pisarzowice. Socjaliści 6, nacjona­
liści 70, centrum 36, komuniści 26, nie­
miecka partja ludowa 1, hitlerowcy 8, 
Polsko-kat. Partia Ludowa 1.

Pogórz. Sodaliści 10, nacjonaliści 
114, centrum 266, komuniści 47, nie­
miecka partja ludowa 3, hitlerowcy 5, 
Polsko-kat. Partja Ludowa 22.

Solec. Socjaliści 4, nacjonaliści 62, 
centrum 13, komuniści 6, hitlerowcy 1, 
Polsko-kat. Partja Ludowa 2.

Przechód. Socjaliści 79, nacjonali­
ści 34, centrum 214, komuniści 73, nie­
miecka partja ludowa 3, hitlerowcy 31, 
Polsko-kat. Partia Ludowa 21.

Radosfynia. Nacjonaliści 80 cen­
trum 109, komuniści 18, hitlerowcy 5.

-PLlskp-kat^Partja Ludowa 40.
Racławiczki. Socjaliści 144,nacjo- 

naliści 10, centrum 147, komuniści 123,*  
niemiecka partja ludowa 3, hitlerowcy 
6, Polsko-kat. Partia Ludowa 47.

Rzepcze. Socjaliści 20, nacjonaliści 
25, centrum 89, komuniści 19, niemie­
cka partja ludowa 3, Polsko-kat. Partja 
Ludowa 11.

Rzymkowice. Socjaliści 10, nacjo­
naliści 12, centrum 275, komuniści 15, 
niemiecka partia ludowa 8, hitlerowcy i 
4, Polsko-kat Partja Ludowa 1.

Rostkowice. Socjaliści 2. nacjona­
liści 23, centrum 86, komuniści 3, nie- 
ailG , a Partia ludowa 1, hitlerowcy 4,

i é olsko-kat Partja Ludowa 3.

Roznochów. Socjaliści 17, nacjona­
liści 65, centrum 213. komurriniści 56. 
niemiecka partja ludowa 1, hitlerowcy 
15, r>0!sko-kat Partia Ludowa 2.

Ścigów. Socjaliści 4, nacjonaliści 
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WYBORCOM
naszej „Polsko-Katolickiej Partii Ludowej*  oraz Czytelniczkom i Czytelni­
kom „Katolika“ w powiecie bytomsko-tarnogórskim cześć i sława za ofiarną 
a bezinteresowną agitację tak w okresie przedwyborczym jak i w samym 
dniu wyborów w niedzielę 14 września.

Rodacy i Rodaczki! Wasza to niezłomna wola i żywa wiara w zwy­
cięstwo naszej słusznej sprawy sprawiły, że w całym szeregu gmin liczba 
głosów polskich znacznie się podniosła.

Wam wszystkim, Bracia i Siostry, po trzykroć Panie Boże zapłać!
Redakcja „Katolika“ Komitet wyborczy

na powiat bytomsko-tarnogórski.

Do wyborców >
„Polsko-Xatolickiej Partji Ludowej“ I

Od ks. posła K. Koziołka otrzymujemy następujące podzięko­
wanie pod adresem działaczy „Polsko-Katolickiej Partii Ludo­
wej“, naszych mężów zaufania, kolporterów, a przedewszystkiem 
tych^ dziesiątków tysięcy wyborców, którzy przez oddanie swych 
głosów zadecydowali o pomyślnym wyniku wyborów do Reichs­
tagu.

Ks. poseł Koziołek pisze:
„Ucieszyła mnie bardzo wiadomość, że nasza „Polsko - Kat. Partia Lu­

dowa“ mimo licznych złośliwych napaści z różnych stron osiągnęła o 7 ty­
sięcy głosów więcej, aniżeli przy ostatnich wyborach do parlamentu Rzeszy. 
Dziękuję wszystkim, którzy głos oddali na naszą partie i pomagali nam 
w walce o słuszne nasze postulaty, zmierzające do zachowania mowy oj­
czystej i Wiary Katolickiej. x

Wzywam do dalszej ufności i wytrwałości w tej walce, a Bóg do­
pomoże nam prędzej czy później do pełnego zwycięstwa.

Niech żyje nasz kochany lud na Górnym Śląsku!
(—) Ks. Karol Koziołek, prob.
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Hoxpolitïkowani 
ksšeža centrowi.
Z pośród stronnictw niemieckich 

najusilniej zwalczało naszą Polsko- 
Katolicką Partie Ludową, podczas 
ostatnich wyborów do parlamentu 
Rzeszy, centrum niemieckie, wyzy­
skując w tym celu wszelkie możliwe 
środki i sposoby. Zachodziły w tej 
walce takie wypadki, którym popro­
sili nie chce się wierzyć. Przeważnie 
nadużywano kazalnicy do agitacji za 
centrum przeciwko naszej partji, na 
czele której stoi przecież ksiądz pro­
boszcz Koziołek.

W obie niedziele, t. j. w dn. 7 i 14 
b. m. stanęli do roboty przedwybor- , 
czej wszyscy rozpolitykowani księża 
centrowi. Doniesiono nam, źe w Ło­
nach (powiat kozielski) ksiądz pro­
boszcz Hajduk zwołał wszystkie ' 
kościelne związki i towarzystwa i ! 
wyraźnie zażądał, ażeby członkowie 
tych towarzystw oddali swój głos tyl­
ko na listę 3 (centrum). Oświadczył 
przy tern, że Polsko-Katolicka Part ja 
Ludowa nie jest katolicką i że kandy­
daci jej z wyjątkiem biednego, słabo­
witego staruszka ks. Koziołka nie są 
wcale katolikami.

W Dziergowicach ks. prob. Groe- 
bner. nawiązując do niedzielnego ka­
zania, wezwał wszystkich obecnych i 
w kościele, ażeby oddali głos tylko 
ną partję centrową. i

W Kontach znany w dekanacie 
prószkowskim pow. opolski ks. Błock 
z Berlina urządził zgromadzenie przed­
wyborcze. Chciełi się temu przysłu­
chać nasi ludzie. Kiedy próbowali 
wejść na salę, zostali w grubjański 
sposób i z groźbami wypchnięci.

Ks. prob. Block, ażeby wytworzyć 
odpowiedni „Stimmung“ rozpoczął ze­
branie od odśpiewania pobożnego hym­
nu kościelnego na kilka głosów. Na 
sali znajdowało się sporo naszych ko­
biet. Chodziło o to, ażeby obudzić w 
nich uczucia religijne w ten, sposób, 
aby nastęnpie prob. Błock mógł wpoić 
w nie przekonanie, iż głosowanie na 
centrum będzie się podobało, jako 
rzecz święta, Panu Bogu. . 1 ylko w , 
ten sposób ks. Block mógł się spodzie­
wać, że jego niezrozumiałe przemó­

wienie wygłoszone w języku niemie­
ckim odniesie jakiś skutek.

Jeszcze lepiej postąpił sobie urząd 
parafialny w Król. Nowejwsi, pow. 
opolski. — Mianowicie wywiesił na 
bramie kościelnej wielkie ogłoszenie, 
w którem czytamy m. Inn.: „Kto żyje 

Wna -51 ask-iLJMwrrffpr.kini ma wybierać 
takich posłów z partji centrowej, 
którzy potrafią bronić Kościoła. Innej 
partji katolickiej nie mamy (?!!!) Kto 
na Śląsku Niemieckim wybiera dziś 
polską partję, a nie centrum, ten jest ! 
nieprzyjacielem Boga i Kościoła kato- i 
lickiego4.

Dokument ten świadczy najlepiej, 
' jak nadużywa sie czysto kościelnych 

ogłoszeń dla podżegania przeciw na­
szej partji. Proboszcza z Królewskiej 
Nowejwsi pozwalamy sobie zapytać, 
jakiem prawem ośmiela się piętnować 
naszego księdza posła Koziołka, jako 
nieprzyjaciela Pana Boga i Kościoła 
katolickiego, skoro Jego Eminencja 
Arcybiskup Wrocławski pozwolił mu 
kandydować z listy Polsko-Katolickiej 

! Partji Ludowej na pierwszem miejscu?
W dzień wyborów do parlamentu 

rzeczy, t. j. w niedzielę 14 bm. rozda- 
; wali nasi kolporterzy w pobliżu ko- 
■ ścioła w Łonach (pow. kozielski) ulot­

ki. Z kościoła wypadł nerwowy ks.
kapelan Kascha i w ostryftHcu^e rzu­
cił się na nich jakiem prawem ośmie­
lają się rozdawać polskie ulotki, FSi- 
zał im natychmiast się „wynosiéV 
Ponieważ tego nie uczynili, chwycił' 
jednego z nich z tyłu za ramię i po­
pchnął przed siebie. Przy tej okazji 
użył następujących wyzwisk: „Sie 
Lump, Sie Hachar, ich haue Ihnen eine 
in die Fr-esse“. .

Powyżej przytoczone wypadki nie 
wyczerpują jeszcze całkowicie spra­
wy zachowania się rozpolitykowanych 
księży centr, przy wyborach do parla­
mentu Rzeszy. Jesteśmy przekonani, że 
już to, cośmy dotychczas ogłosili, obu­
dzi poważne zainteresowanie we wro­
cławskiej Kurji Arcybiskupiej. Zresztą, 

s co do niektórych wydarzeń, to będą 
one także rozpatrywane przez odpo­
wiednie władze bądź sądowe, bądź 
inne, które, na podstawie konwencji 
genewskiej mają powierzoną pieczę 
nad odpowiedniem traktowaniem 
mniejszości naszej na Śląsku Opolskim/
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Zdematkowanie halatyzmu centrowców
Katowice, 22. 9. (Pat.) Wrocławska „Kronik 

der Menschheit“ zamieściła artykuł proboszcza 
Melza. W artykule tym autor pisze m. im: Nie 
można zaprzeczyć, że germanizacja ludu poi" 
skiego na niemieckim Górnym Śląsku nie zrobiła 
nigdy takich postępów, jak w ostatniem 10-leciu, 
w czasie, gdy centrum jest w tej prowincji u 
steru władzy.

Jeżeli _np. nauka do spowiedzi i komunii w 
Języku n:eniiěck.”día polskich dzieci była na ws 
za ery Schwerina-Küserschena jeszcze wyjątko­
wa. to dziś stało się to regułą. _ ,

W innym artykule -p. t.: „Centrum und Po­
len“, napisanym przez'proboszcza Eckerta m. 1 
in. czytamy: ■

„Walki między prałatem Ulitzką, kandyda­
tem centrowym a proboszczem Koziołkiem, 
kandydatem polskim na kląsku Opolskim, są

>ardzo interesujące. Z nazwisk widać, że .obäT 
;ą pochodzenia słowiańskiego, Polacy, ale Ulitz- 
<a jest już pochłonięty przez germanizację, a 
(oziołek jeszcze nie. Ulitzka pracuje nad sto- 
miowem wykorzenieniem wszystkiego co pol- 
kie, Koziołek nad utrzymaniem.

Gdyby Górny Śląsk nie cierpiał już od 60-
letniej konsekwentnej i niejednokrotnie bez­
względnie przeprowadzonej germanizacji, kandy­
datura Ulitzki byłaby niemożliwa.

Walka Ulitzka-Kozioiek budzi kultur.alno-hi- 
storyczne zainteresowanie; jest walką bratobój- 
czą,która nie byłaby potrzebna, gdyby centrum 
nie rozwinęło się w kierunku hakatystycznym. 
Okazuje ona, jak poniżany, ucićkąny długo na­
ród wysuwa ostatnie rezerwy dla własnej obro- 

! ny. Jedynem ustępstwem centrum na rzecz Po­
laków było w całej- walce to, że kazano druko­
wać odezwy także w. języku polskim, gdyż ura­
żano to za potrzebne
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od Redakcji i Wydawnictwa „Katolika“ w Bytomiu.

„Miłuj bliźniego, jak siebie same­
go“ — to jedno z głównych przyka­
zań, na których opiera się moralność 
chrześcijańska. Wszyscy obowiązani 
jesteśmy wzajemnie się miłować, po­
magać sobie, żyć jakgdyby jedna, 
wielka rodzina. Musimy czynami wy­
kazywać, że jesteśmy prawdziwymi 
katolikami. Możemy zatem wymagać 
także od naszych duszpasterzy, aby 
nas prowadzili ku tej wielkiej wzajem­
nej miłości braterskiej. Księża, któ­
rzy inaczej postępują, lub co gorzej, 
sami szerzą nienawiść, nie świecą lu­
dowi przykładem.

Ostatnio, zwłaszcza w czasie kam­
panii przedwyborczej do parlamentu 
Rzeszy, cały szereg księży na Śląsku 
Opolskim, dzięki swej przynależności 
do partji centrowej wziął żywy udział 
w agitacji i wykazał swe wielkie roz­
politykowanie, nie cofające się przed 
pogłębianiem różnic narodowościo­
wych.

Tak np. ks. kapelan Kascha z Ła­
nów w pow. kozielskim podczas przed­
stawienia teatralnego dla dziatwy 
szkolnej, po odśpiewaniu hymnu 
„Deutschland. Deutschland über alles“ 
rzucił się na obecnego tam rodaka na­
szego H. S. z wielkim krzykiem: „Sie 
haben mit ihrem Singen nur das Lied 
dreckig gemacht“. Gdy p. S. zapytał 
go czego właściwie chce, rzucił się 
kapelan Kascha jeszcze z większym 
hałasem: „Halten Sie die Fresse“. 
Wówczas rodak nasz opuścił salkę, że- 

1 gnany dalszemi wrzaskami kapelana:

„Halten Sie die Fresse, sonst fliegen 
Sie raus, oder ich schlage euch zu 
Krüppeln klein. Sei froh, dass du in 
Deutschland leben kannst“. O księdzu 
kapelanie Kaschy wiadomo także, že 
kiedy przed niejakim czasem okra­
dziona została skarbonka kościelna, 
wówczas na kazaniu powiedział, że 
złodziejem był napewno Polak.

O usposobieniu innego księdza 
centrowego, mianowicie ks. prob. Ry­
szarda Kwastka ze Slawikowa, do na­
szego ludu świadczy następujący fakt: 
Naukę religji dzieciom udziela w języ­
ku niemieckim. Kiedy przyszło do 
spowiedzi, przekonał się, że z dziećmi 
się nie porozumie. Dlatego każde 
dziecko otrzymało od niego karteczkę, 
pisaną na maszynie, na której wymie­
nione zostały wszystkie grzechy w 
języku niemieckim. Dzieci, zamiast sie 
naprawdę spowiadać, ‘ miały grzechy 
odczytywać z kartki. Dodać należy, 
że ks. Kwastek zna doskonale język 
polski.

Do bardzo bojowych księży na­
leży także ks. prob. Schmidt w tu- 
gnianach. Zamknął on mianowicie dla 
parafjan chór kościelny, puszczając 
tylko tych, co zapłacili za ławki. Po­
nieważ kościół jest bardzo mały, a pa­
rafjan dużo, przeto nie mogli się oni 
pomieścić podczas nabożeństw. Obu­
rzyło to wszystko ludność, ponieważ 
na chórze zostało bardzo dużo wolne­
go miejsca. Raz doszło nawet do bój­
ki między kościelnym i parafianami, 
którzy tłumnie chcieli się dostać na 

chór — wówczas jeden z robotników 
powiedział prob. Schmidtowi, że sto> 
sunki są gorsze, jak w Sowietach, na 
co usłyszał, że go to mocno cieszy. 
Znów inny oświadczył proboszczowi, 
że skoro nie wolno wejść do kościoła, 
to pójdę do gospody. Ksiądz odpowie­
dział, że jest mu przyjemniej i na­
zwał robotników chacharami.

W Kątach (pow. opolski), do której 
to parafji należą także Przywory, 
urzęduje ks. prob. Block z Berlina. 
Kiedy podczas wyborów do zarządu 
kościelnego miały miejsce poważne 
nadużycia na niekorzyść listy polskiej 
podnieśli ludzie nasi głośno zarzuty. 
Ks. Block udał obrażonego, groził na­
wet zniesieniem polskiego nabożeń­
stwa, jednakowoż tego nie uczyni, 
mimo, że go nikt nie przepraszał. Za­
rzuty więc podniesione w proteście 
przeciw przeprowadzeniu wyborów do 
zarządu kościelnego musiały hyc 
słuszne.

N a r a z i e niechaj wystarczą te 
fakty. Muszą one zaniepokoić każde­
go uczciwego katolika, z uwagi choć­
by na olbrzymi przyrost głosów, ja­
kim sę chlubią po wyborach — komu­
niści i hitlerowcy. Ze sprawą katoli­
cką na Śląsku Opolskim nie jest do­
brze. A jest niedobrze dlatego, P0' 
nie waż właśnie znaczny odłam księży 
poszedł za hasłami nacjonalistycznemu 
i skrajnemi. Może kiedyś nastąpi pod 
tym względem otrzeźwienie, ale obec­
nie na to się nie zanosi. Smutne, ale 
prawdz. ,ve.



Krzyżacy.
Historia Kościoła katolickiego i je­

go wpływów, na obszarze obecnych 
niemieckich prowincyj wschodnich, 
jest niezwykle ciekawa. Uczy nas ona 
iak to równolegle z wypieraniem ludu 
tubylczego szerzyło sie odszczepień- 
stwo od prawdziwej Wiary Chrystu­
sowej i od Stolicy Apostolskiej. Nie 
przeżywamy już wprawdzie żadnych | 
walk na tle religijnem. jednakowoż I 
Kościół katolicki wystawiony jest w j 
dalszym ciągu na ataki z różnych 
stron i zobojętnienie dła Wiary nastę- 

ipuje w związku z tarciami narodowo­
ściowemu

Jakże bowiem inaczej wytłoma- 
czyć sobie można wzrost znaczenia i 
skuteczność propagandy komunistycz­
nej, agitacji hitlerowców, które to par­
cie np. jeśli chodzi o nałapanie jak naj­
większej masy nieświadomych, poslu- 
guja się jeżykiem dla nich obcym — 
językiem polskim. Z jednej strony pa­
chołki Moskwy, pracujący za juda- 
szowskie czerwonce licytują się z na­
cjonalistami niemieckimi w hasłach 
przeciwpokojowych, z drugiej strony 
znów ci sami hitlerowcy, — którzy np.

Prusach Wschodnich wpadają w 
szał, słysząc^ mowę polską, — posłu­
gują się na Śląsku Opolskim tą mową, 
byle tylko zachwiać w naszym ludzie 
przywiązanie do Kościoła.

Napozór solidarność ta wydaje się 
zadziwiająca. Historja mówi nam je­
dnak, że w Niemczech działy się już’ 
rozmaite zadziwiające rzeczy, które 
w końcu torowały drogę protestanty­
zmowi i odszczepieństwu na różnych 
obszarach. Zapytajmy choćby tylko, 
jak się to stało, że Prusy Wschodnie 
i Pomorze Pruskie, które już w XI 
wieku zapoznane zostały z Wiarą 
Chrystusową, dziś sa protestanckie? 
Jak to się stało, że Królewiec, Elbląg, i 
i cały szereg innych miast, które zna- i 
my z historji, jako katolickie, są dziś 
ostoją protestantyzmu? Czyja to za­
sługa?

Dokumenty najróżnorodniejsze, bulle 
papieskie dają nam na to jasną odpo­
wiedź. To dzieło Krzyżaków. Ostatni 
wielki mistrz zakonu, książę Albrecht, 
w r. 1525 przypieczętował należycie 
działalność 300-letnią Krzyżaków nad 
Bałtykiem, przyjmując luteranizm i 
ogłaszając się władcą świeckim.

Powiedzieliśmy wyżej, że ten akt 
wielkiego mistrza Albrechta był jas­
nem następstwem całej wiekowej dzia­
łalności „teutońskich panów“, jak na­
zywał tubylczy lud polsko-pomorski 
,,rycerzy Najświętszej Marji Panny i 
św. Jerzego“. Krzyżakom bowiem 
chodziło więcej o zdobycie władzy, o 
panowanie, aniżeli o sprawy duchowe.

V W]

Popadali też często w konflikt z pa­
pieżami i zwalczali duchowieństwo, 
biskupów nie zakonnych. Jak nawra­
cali Pomorzan, dowodzi choćby tylko 
taki jeden fakt, że w czasie jarmarku 
w Gdańsku 14 listopada 1308 r. oto- | 
czyli miasto i wyrżnęli 10 tysięcy lu­
dności pomorsko-polskiej.

Nic dziwnego, że na terenie obec­
nych Prus Wschodnich wybuchały j 

1 powstania zrozpaczonego ludu. Po- . i 
wstania te były szczególnie bezlitośnie 
topione we krwi w latach 1242, 1261— 

; 1283. Lud gnębiony był przez Krzy- 
! żaków wszelkiemi możliwemi ■ sposo- 
! bami. Postanowiono zniszczyć mie­

szczan. monopolizując handel zbożo­
wy. Miejscowa drobna szlachta nie 
znajdowała też litości u Wielkich mi­
strzów. Sâmi oni trudnili się bez­
wstydną lichwą i pożyczali znaczne 
sumy na fanty.

Były to wszystko środki stosowa­
ne celem zagarnięcia jak najwięk­
szych obszarów i usuwania ludności 
tubylczej. Doszło w końcu do tego, 
że miasta i szlachta pruska, zjedno­
czone w „Związku Jaszczurczym“ 
4 lutego 1454 r. wypowiedziały zako­
nowi posiuszenstwoTAÏimo, że histo-; ; 
rycy niemieccy usiłowali rozmaitemi 
sposobami wybielić Krzyżaków, istnie­
ją niezbite dokumenty, stwierdzające, 
że zdradzieccy „rycerze“ Najświęt­
szej Marji Panny przyczynili się do 
poderwania autorytetu Kościoła kato­
lickiego na wschodzie Europy.

Tradycjami Krzyżackiemi żyli tak- 
f że potem długie czasy osławieni baro­

nowie bałtyccy, których panowanie 
skończyło się z wybuchem rewolucji 
rosyjskiej i z powstaniem dwuch nie­
podległych republik: Łotwy i Estonji.

Równie ciekawe spostrzeżenia na­
suwają się, jeśli przystąpić do roz­
patrzenia historji umacniania się i osła­
biania katolicyzmu na Śląsku niemie­
ckim. Obecnie zwłaszcza powstawać 
musi w każdym uczciwym katoliku, 
czy jest on narodowości niemieckiej, 
czy polskiej — niepokój co do dalsze­
go rozwoju sprawy katolickiej w 
Niemczech.

W każdym razie nie może ulegać 
wątpliwości, że nie uznawanie życzeń 
ludu polskiego przez księży Niemców, 
życzeń, dotyczących nauki religji w 
języku ojczystym, nabożeństw, kazań, 
ślubów i t. d. — osłabia stan posiada­
nia katolicyzmu. Czas byłby już naj­
wyższy, ażeby odpowiednie wspólne 
czynniki kościelne wystąpiły z całą 
otwartością w imię utrzymania Wiary 
wśród ludu naszego, nie patrząc na to, 
czy się to różnym rozpolitykowanym 
osobistościom może podobać, lub nie

Arcybiskupstwo wrocławskie.
Berlin. W niedzielę odbyła się 

w katedrze wrocławskiej uroczystość 
odczytania Bulli papieskiej o prze­
kształceniu diecezji wrocławskiej w 
archidiecezję. Przy tej okazji arcybi­
skup kardynał Bertram odprawił uro­
czyste nabożeństwo.
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„Germania* 4 o arcybiskupstwie
wrocławskiem.

Beri i n. Centralny organ ęenti*um
katolickiego „German'ia“ ogłasza bullę 
papieską w sprawie utworzenia arcy- 
biskupstwa wrocławskiego, zaopatruje 
ją w dłuższy komentarz. Z opubliko­
waniem tej bulli — pisze dziennik — 
nowa organizacja Kościoła we wscho- 

, dnich prowincjach pruskich została nie­
jako zakończoną. Wrocław z chwilą 
podniesienia tamtejszej siedziby bisku­
pa do godności arcybiskpstwa zyskuje 
na wpływie i znaczeniu w oczach lud­
ności katolickiej, zamieszkałej na 
Wschodnich terenach Rzeszy. Rozle­
głe prowincje wschodnie znalazły w 
osobie arcybiskupa wrocławskiego 
uosobnienie swej jednolitości.

Oprócz biskupstwa berlińskiego i 
prałatury w Pile, będzie podlegać rów­
nież arcybiskupstwu wrocławskiemu

biskupstwo warmińskie. Ścisłe to zjed­
noczenie kościelne spajające terytorja 
Prus od Górnego Śląska do Morza 
Bałtyckiego i od Brandenburgji do 
Królewca, ma pod względem kultural­
nym decydujące znaczenie nietylko 
dla katolicyzmu, lecz także dla całej 
niemieckości na wschodzie pogranicza 
Rzeszy. Przez zjednoczenie Kościoła 
zadzierżgnięte zostaną nowe węzły 
kulturalne między prowincjami wscho­
dnimi Rzeszy, stanowiąc ekwiwalent 
za nienaturalne wykreślenie wschodniej' 
granicy Niemiec przez traktat wer­
salski. -

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
organ centrowców wyzyskuje sprawy*  
czysto kościelne do celów politycznych 
z wyraźnem ostrzem przeciwko lud­
ności polskiej. __________ _
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Nasze wyniki 
wyborcze.

Przekroczyliśmy już okres gorączki 
wyborczej, wysiłków i trudów,. które 
położyliśmy w walce z naszymi prze­
ciwnikami. Słuszne jest wiec zastano­
wić się bliżej nad rezultatami^ naszej 
pracy i ocenić je ściślej w porównaniu 
z poprzedniemi wyborami. Podane 
przez nas na drugiej stronie zestawie­
nie obrazuje właśnie stan głosow, Któ­
re padly na polskie listy w poszczegól­
nych okręgach wyborczych w r. Ivco 
i 1930. . , -

Pierwsze spostrzeżenia, które oez- 
pośrednio rzuca nam się w oczy, to 
fakt, iż w obecnych wyborach listy .na­
sze wysunięte zostały w daleko więk­
szej ilości okręgów, aniżeli w 19-o r- 
Na ogólną liczbę 35 okręgów ludność 
nasza stanęła do głosowania w 25 okrę­

gach. Dowodzi to szerokiego rozprze­
strzenienia Polaków po całym terenie 
Niemiec. W wielu miejscowościach, o 
których wcale nie wiedzieliśmy lub też 
sadziliśmy, że pö wojnie zamarło w 
nich życie, stwierdziliśmy obecnie, że 
są tam nasi bracia i że manifestują 
przywiązanie do swej odrębności na­
rodowej.

Nietylko jednak powiększyła się 
liczba okręgów wyborczych, w któ­
rych postawione były nasze listy wła­
sne. Zwiększyła się również liczba 
miejscowości, w których padały głosy 
polskie w obrębie poszczególnych okrę­
gów wyborczych. Ten objaw można 
zaobserwować szczególnie na Śląsku 
Opolskim oraz w Centralnych Niem­
czech, ale spotyka się on również i w 
innych częściach Rzeszy. Dowodzi to, 
że w ciągu dwuch lat ostatnich zdo­
łaliśmy skupić wielką ilość nowych 
ośrodków, że świadome życie polskie 
w Niemczech rozszerzyło się na wiek- 



szy, niž przed dwoma laty teren.
Nietylko jednak co do przestrzeni 

wzmógł się w Niemczech ruch polski. 
Posunęliśmy się również w głąb, łą­
cząc w wielu miejscowościach w sze­
regach naszych duża liczbę uświado­
mionych rodaków. Rezultatem tego 
jest poważny wzrost głosów o 8.544 
głosów.
> Jako niezwykle radosny objaw pod­

kreślić należy fakt, iż w największym 
stopniu przyrost ten ujawnił się na na­
szych ojczystych ziemiach : Śląsku. Po­
graniczu i Pomorzu. Szczególnie Śląsk 
Opolski wykazał pod tym względem 
poważny rozwój, dajac blisko 7000 gło­
sów więcej, niż w roku 1928. Wzrost 
ten wynosi dotychczasowej ilości 
głosów polskich. To co najbardziej 
jest poscieszającem to fakt, że ten suk­
ces na Śląsku nie jest czemś raptow- 
nem, ale zjawiskiem stałem.

Już wybory komunalne z ubiegłego 
. r )ku wykazały, że lud śląski przełamał 
spadek głosów z r. 1928. Obecne wy- 
bory dowodzą, że liczba głosów stale 
wzrasta. Liczba 37.000 głosów uży­
wanych w obecnych wyborach daje 
gwarancje, że dojście do tej ilości gło- 
s )w (40.000), która niezbędna jest do 
u zyskania mandatu w sejmie pruskim, 
nie jest już zbyt trudne. Ten sam po- 
*-Vny przyrost głosów wykazało Po­
granicze i Pomorze, skupiając okolo li- 
sty polskiej 6.300 wyborców7. Wzrost 
wynosi 750 głosujących.

Tego wzrostu ilości naszych wybor­
ców nie mogła oczywiście zahamować 
zniżka głosów w Prusach Wschodnich. 
Spadek ten spowodowany był w pew­
nej mierze tern, źe Litwini, którzy w 
ubiegłych wyborach w7 wielu miejsco­
wościach oddawali swe głosy na listę

polską, obecnie jednolicie głosowali 
swą własna listę litewską. Prócz te?o 
pewne zamieszanie wprowadził wspól­
ny numer obu list: naszej i litewskiej. 
Obie one miały jeden numer 19, a róż­
niły się tylko literami ai b._ To też 

! wielu rodaków, sądząc, że lista 19 a 
I jest polską, głosowało na nią, oddając 

swe głosy na listę litewską. W ten 
sposób w licznych naszych miejsco­
wościach, gdzie nie mieszkają Litwini, 
znalazły się głosy i litewskie.

Drobnych wahań w Berlinie i na 
Westfalii nie należy brać w rachubę, 
gdyż zawsze mogą one zachodzić. To 
też na obu tych terenach można uwa­
żać stan głosów za utrzymany.

Ogólny przyrost głosów polskich 
w liczbie przeszło 8500 głosów uznać 
należy za poważny sukces. Sukces też 
nabiera szczególnego znaczenia na tle 

i ciężkich warunków, w jakich prowa­
dzimy pracę narodową i akcję wybor­
czą. W' tych warunkach inne mniej­
szości w państwie niemieckiem coraz 
trudniej lamią się z przeciwnościami,., 
W wyborach tegorocznych stwierdzić) 
musimy ogromny spadek głosów duń­
skich, fryzyjskich i łużyckich. To też 
ogólny przyrost głosów mniejszości 
narodowych w Niemczech jedynie nam 
jest do zawdzięczenia. W trudnej 
walce wyborczej i narodowej nie zała­
maliśmy się, zdołaliśmy nietylko 
utrzymać nasze głosy, ale je jeszcze 
znacznie powiększyć.

i Głosowanie w dniu 14 września br. 
! wykazało, że coraz pewniejszą stopą 
; wchodzimy po wojnie na drogę odbu- 
i dowy naszego życia narodowego.
1 A choć warunki są nadal trudne, choć 

wiele jeszcze przeszkód jest, do prze­
łamania, wyniki tych wyborów niechai 
beda otuchą do pracy na przyszłość.

OsteiEczne zestawienie wyników wyborczych.

Jak wynika ze zestawienia liczba głosów polskich wzrosła w 15 okrę­
gach o 10.190. w 10 zaś spadla o 1.646, ogólnie więc w całych Niemczech 
zyskaliśmy 8.544 głosy polskie.

Zwyżka głosów polskich o 8544. Przyrost głosów na Śląsku Opolskim o 25%.

Nr, Łoi. Numer i nazwa okr. wyb.
Ilość głosów w Otrzyman.

1930 r. 1928 r. zysk strate

1. I Prusy Wschodnie 4176 4 714 538
2. II Berlin 1 996 2 157 ..~ 161
3. in Poczdam 11 766 806 ■—— 40
4. IV Poczdam I 400 446 — 46
5. V Frankfurt n. O. 5 251 4 795 456 — —*
6. VI Pomorze 1 109 815 294 — — ’
7. VII Wrocław 418 454 — 36
8. VIII Lignica 177 145 32 —
9. IX Opole 37 012 30 209 6 803

10. X Magdeburg 239 239
11. XI Merseburg 229 229
12. XII Turyngia 244 —- 244
13. XIII Schleswig-Holsztyn 430 — 430
14. XIV Weser-Ems 199 199
15. XV Ost-Hannover 345 365 20
16. XVI Süd-Hannover-Brunszw. 332 332 —.—

17. XVII Westfalen-Nord 4 553 5 188 — 635
18. XVIII Westfalen-Süd 8 483 8 271 212 1

19. XX Köln-Achen 265 280 -—t 15
20. XII Düsseldorf-Ost 1 895 1999 104
21. XXIII Düsseldorf-West 4 188 3 936 25^ —
22. XXVIII Drezno-Budziszyn 223 157 66 _~
23. XXIX Lipsk 129 180 -- 51
24. XXXII Badenja 194 194
25. XXXIV Hamburg 208 — 208

Ogółem Polacy: 73 461 64 917 10 190 1 646 ~

Duńczycy XIII Schlesw. Holszt. 1 790 2 427 -J— 637
Litwini I Prusy Wschodnie 666 290 376 •—“■*

Łużyczanie VIII Lignica 288' 373 — 85
XXVIII Dreźno-Budziszyn ——— 2 729 ■ ■*'  —' 2 729

Fryzowie IKill Schlesw. Holszt_____ 226 284 58
Ogółem mniejszości narodowe: 76 431 71 020 10566 5155
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Pbwrofjrôlslâcli 
pgtiťkéw bytomskich 
i Gór# św. Anny.

W piątek 19 września wyruszyły 
z wszystkich trzech parafii bytomskich 
polskie pielgrzymki na Górę św. Anny 

t. na uroczystości „Podwyższenia Krzy­
ża św.“; najliczniejszą była procesja 
rozbarska z kościoła św. Jacka — pąt­
nicy z miejskiej Dąbrowy przyłączyli 
się do procesji z kościoła Św. Trójcy. 
Z tegorocznemi procesjami, które się 
zlały w jedną ogólną bytomską, szli 
aż na miejsce wielebni księża kapelani 
z rozbarską ks. Kiszka, od Panny Ma- 

1 rji ks. Wyrwol, od św. Trójcy ksiądz 
Kępa, duszą zaś całej pielgrzymki, był 

I niestrudzony w tych sprawach bożych 
kościelny od św. Jacka p. Fandrych. 
Obchodów odpustowych i pobytu na 

Górze 'sw. Anny opisywać nie bęTęs 
bo śą one rokrocznie mniejwięcej te­
sáme, a tegoroczne obchody kalwaryj- 

' skie na Św. Krzyż wyróżniły się chy­
ba tern, że zaszczycił je Najdostojniej­
szy ks. biskup-sufragan dr. Wojciech. 
Powrót pątników nastąpił w ponie­
działek 22 września i nad opisem te­
goż chce się nieco dłużej zatrzymać.

Wieczorem o godzinie 7 wyruszyli 
/parafianie pozostali w domu w uroczy­
stych procesjach na dworzec koleio-^ 
-\vWT)y"powracających z pory świętej 
Anny pątników uroczyście , powitać 
i stać się uczestnikami odpustów i łas^ 
Bożych, uzyskanych na cudownem 

. miejscu za pośrednictwem św.. Anny i 
Najśw. Panny Marji. W procesjach po­
witalnych- poszły gromadnie związki 
katolickie, i stowarzyszenia kościelne 
z chorągwiami i sztandarami .wsiod

1 ńcwów pobożnych; z procesją roz­
barską szedł wielebny ks. kapelan

w
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Powiat dobrodzieński.
Dobrodzień (2 okręgi). Socjaliści 

105, Nacjonaliści 362, Centrum 1008, 
Komuniści 158, Niem. Partja Ludowa ■ 
17, Hitlerowcy 72, Polsko-Kat. Partja 
Ludowa 74.

Bziniec Stary. Socjaliści 36, .Na- j 
cjonaliści 17, Centrum 93, Komuniści 6, 
Niem. Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 
14, Polsko-Katolicka aPrtja Lud. 15.

Bziniec Nowy (Wilhelmshorst). So-

Gwoździany. Socjaliści 14, -.Nacjo­
naliści 23, Centrum 50, Komuniści 13, 
Niem. Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 
22, Polsko-Kat. Partja Lud. 36.

Gosławice. Socjaliści 5, Nacjonali­
ści 38. Centrum 60, Komuniści 13, Nie­
miecka Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 
1. Polsko-Kat. Partja Ludowa 31.

Jeżowa. Socjaliści 19, Nacjonaliści 
38, Centrum 106, Komuniści 29, Nie­
miecka Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 
15,'Polsko-Kat. Partja Ludowa 35. i

Przybywszy na Rozbark, muzyka 
* zagrała hymn dziękczynny św. Ambro­
żego: „Ciebie Boże chwalimy.“ W ko­
ściele św. Jacka powitał ks. kapelan 
Dola pątników scrdecznemi słowami, 
dziękując Bogu za zachowanie ich od 
wszelkiego przypadku. W końcu zło­
żył podziękowanie tym, którzy urzą­
dzili pielgrzymkę i tym, co brali w niej 
udział oraz wszystkim, którzy pospie­
szyli na powitanie pątników.

Po odśpiewaniu pieśni „Przed tak 
wi^jîrr a otrzymawszy błogosławień­
stwo sakramentalne rozeszli się wszy­
scy do swych rodzin.

My pielgrzymi czujemy się zobo­
wiązani złożyć ks. Kiszce za przewod­
nictwo serdeczne „Bóg zapłać!“, i nie 
zapominając też o naszym kościelnym, 
który pottarął się zorganizować tę piel­
grzymkę, zamówić nadzwyczajny po­
ciąg kolejowy dla 5-ciu procesy], za 
postaranie się o autobusy dla osób star- 

! szych, o wóz na torby, by nie potrze- 
Í bowali nieść ciężaru na sobie ze Szy- 

miszowa do św. Anny i z powrotem 
z św. Anny do Szymiszowa. drodze 12 
kilometiowej. Prócz tego urządzał w 
pierwszych dniach na Kalwarii obcho­
dy Drogi Krzyżowej i t. d. Tak więc 
za te wszystkie starania dziękujemy 
mu publicznie Panie Boże zapłać'- —— 
Panie Boże nagródź! - i ' .A-;

Na samym k^ńcu dzickuiemy tym. 
którzy nam zgotowali piękne przy­
jęcie na. dworcu, gdyż publiczność sto­
jąca na chodnikach ulic miasta, podzi­
wiała i me szczędziła słów pochwały 
dla tak pięknie urządzonego powitania 
i przyjęta. Niech te słowa 'będą za­
chętą dla wszsytkich polskich katoli- 
A.ow z całego Bytomia i całej ziemi by­
tomskiej, by pamiętali rok rocznie piel- 
wzymować na Górę św. Anny i ido 
riekar. Nasze bowiem polskie proce- 
sje zaświadczają publiczúic, że na Sla- 
SKU Opolskim źyje w olbrzymiej prze­
wadze lud polsko-katolicki. .. c..."

Kilku p ą t n i k ó w.

Dola, od Panny Maryi ks. ks. Maruška 
i Manka od św. Trójcy ks. Kokoszka.

O godz. 7.30 nadjechał nadzwyczaj- 
! ny pociąg z pielgrzymami bytomskimi, 
' pątnikami ze Szombierek i Wielkich 
i Piekar.

Obszerny plac przed dworcem by­
tomskim został szczelnie zapełniony. 
Oczekiwały pielgrzymkę rozbarską 
również dzieci z ochronki polskiej, 
ubrane w biel i przystrojone kwiatka­
mi. Wzruszającą była chwila, gdy 
jeden z małych ochroniarzy (Pawełek 
Dola) dźwięcznym głosikiem wygła- 

! szał na powitanie księdza Kiszki oraz I 
całej pielgrzymki miłe słowa, płynące 
z szczerego serca dziecięcego. Ta sa­
ma gromadka otoczyła naszych czci­
godnych kapłanów wieńcem. W pro­
cesji postępowały dziatki na podobień­
stwo aniołków, trzymających zarzące 
się-świece w rączkach, aż przed ołtarz 
kościoła św. Jacka. Niemniej ser­
decznie byli witani pątnicy z paraf ji 
Najśw. Panny Marji i św. Trójcy. W i 
tern muzyka zagrała intradę do po­
chodu procesji rozbarskiej, która ru­
szyła z miejsca i zdążała ulicami mia­
sta Bytomia: Dworcową, Bulwarem, 
Gliwicką, przez Rynek, Krakowską, 
Szarlejską do kościoła św. Jacka, śpie- 

I wając pieśń do Matki Boskiej: „O 
i szczęśliwe góry“ przeplatając śpiew 

làdnemi coraz to inszemi intradami, 
co bardzo przyjemnie i rozczulająco 
wpływało na umysły wszystkich 
uczestników i licznych widzów. Cześć 
jej za to! y

Mieszkańcy. tych ulic puszczali ze 
swych okien ognie bengalskie.

Cala ludność miejska wyległa na 
ulice tworząc zbity szpaler aż dó ko­
ścioła; za rozbarską szła od Panny Ma­
rji, a za tą od św. Trójcy. Dzwony 
trzech kościołów głosiły radośnie 
szczęśliwy powrót pielgrzymów z Gó­
ry św. Anny. .

Dalsze wyniki wyborcze.

cjaliści 6, Nacjonaliści 16, Niem. Partja 
Ludowa 2, Hitlerowcy 31, Chrzęść.- j 
Narodowa Partja Chłopów i ludu wiej­
skiego 14.

Ciasna. Socjaliści 21, Nacjonaliści
■ 61, Centrum 198, Komuniści 39, Nie­

miecka Partja Ludowa 10, Hitlerowcy 
19, Polsko-Katolicka Partja Lud. 8.

Dzielna. Socjaliści 4, Nacjonaliści ' 
17, Centrum 61, Komuniści 5, Hitle- ' 
rowcy 14, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 29.

Główczyce. Socjaliści 6, Nacjona­
liści 32, Centrum 67, Komuniści 7, Pol-

, sko-Katolicka Partja Ludowa 12.

Klekotna (Charlottenthal). Socjali- i 
ści 3, Nacjonaliści 19, Centrum 31, Ko­
muniści 10, Hitlerowcy 5, Polsko-Ka­
tolicka Partja Lud. 33.

Kolejka (Heine). Socjaliści 17, Na­
cjonaliści 3, Centrum 4, Komuniści 5, 
Niem. Partja Lud. 5, Hitlerowcy 7, 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 12.

Kosice. Socjaliści 23, Nacjo­
naliści 11, Centrum 40, Komuniści 25, 
Hitlerowcy 6, Polsko-Kat. Partja Lu­
dowa 16.

Łagiewniki Małe. Socjaliści 17, 
Nacjonaliści 57, Centrum 103, Komuni­
ści 29, Hitlerowcy 12, Polsko-Katoli­
cka Partja Ludowa 44.



Ligota, Socjaliści 23., Nacjonaliści 1 Szemrowice. Socjaliści 40, Nacjo-
29, Centrum 125, Komuniści 42, Niem. naliści 58, Centrum 131, Komuniści 40,
Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 10, Pol- Niem. Partja Lud. 3, Hitlerowcy 110,
sko-Katolicka Partja Ludowa 36. Polsko-Katolicka Partja Lud. 35.

Myślina. Socjaliści 9, Nacjonaliści 
13. Centrum 50, Komuniści 13, Niem. 
Partja Ludowa 1, Hitlerowcy 13, Pol­
sko-Katolicka Partja Lud. 45.

Skrzydłowiec. Socjaliści 5, Nacjo­
naliści 83, Centrum 43, Komuniści 15, 
Niem. Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 4, 
Polsko-Katolicka Partja Lud. 11.

Molna. Socjaliści 8, Nacjonaliści 
31, Centrum 91, Komuniści 11, Hitle­
rowcy 18, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 31.

Pludry. Socjaliści 64, Nacjonaliści 
49, Centrum 146, Komuniści 46, Niem. 
Partia Ludowa 9, Hitlerowcy 13, Pol­
sko-Katolicka Partja Ludowa 65.

Ponoszów. Socjaliści 12, Nacjona­
liści 17, Centrum 82, Komuniści 31, 
Niem. Partja Lud. 3, Hitlerowcy 62, 
Polsko-Kat. Partja Lud. 4.

Rzedowice. Socjaliści 14, Nacjo­
naliści 16, Centrum 97, Komuniści 12, 
Niem. Partja Ludowa 3, Hitlerowcy 2, i 
Polsko-Katolicka Partja Ludowa 46.___ 1

Turza. Socjaliści 13, Nacjonaliści 
26, Centrum 63, Komuniści 51, Hitle­
rowcy 6, Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa 12.

Warlów. Socjaliści 34, Nacjonali­
ści 55, Centrum 101, Komuniści .31, 
Hitlerowcy 11, Polsko-Kat. Partja Lu­
dowa 52.

Wędzina. Socjaliści 5, Nacjonali­
ści 80, Centrum 61, Komuniści 26, Nie­
miecka Partja Ludowa 2, Hitlerowcy 
26, Polsko-Katolicka Partja Lud. 50.

Zborowskie. Socjaliści 21, Nacjo­
naliści 24, Centrum 239. Komuniści 43, 
Niem. Partja Lud. 5, Hitlerowcy 20, 
Polsko-Kat. Partja Ludowa 44.

Zwóz. Socjaliści 3, Nacjonaliści 26. 
pentrum 49, Komuniści 13, Hitlerowcy 
ŁjPoIsko-Katolicka Partja Lud. 35.

Przyrost naszych głosów na Ślgshi 0 po Ist o
(Porównanie wyników wyborczych z 14 września 1930 r. z wyborami do par-

lamentu nie mieckiego i sejmu pruskiego z 20 maja 1928 roku.)

Okręg wyb o rczy:
14. 9. 30. 

parlament
20. 5. 28. 
parlament

20. 5. 28. 
sejm nruski

Przyrost głosów 
parlament seim

Miasto Bytom 1624 1342 1553
Powiat Bytom 3550 5174 3040 4362 3456 5049 812 ' 125
Miasto Zabrze 3140 2570 3067 570 73

Gliwice 1181 900 1013 :C;, £.

Powiat Gliwice 3307 4488 2887 3787 2887 3900 701 588
Miasto Racibórz 917 632 739 -
Powiat Racibórz 2544 3461 2231 2863 2493 3132 598 229
Miasto Opole 184 105 105 -
Powiat
Powiat

Opole 8418 8602 6975 7070 7760 7865 1532 737
Strzelce. 5286 -> 4341 ' 5012 945 274

M Koźle • 1903 1467 1613 436 290
O Prudnik 1217 975 975 242 242

Olesno 2567 1989 2299 . 578 286
Dobrodzień 865 678 781 187 84

» Kluczborek ... 91 118 137 —27 —40
łł Niemodlin 84 89 84
n Nysa 16 7 —5

Miasto Nysa 13 29 8 15 27 14 2
.. Powiat Głubczyce 42 21 29 —21 —13

• w Grotków 5 6 14 —1 —9
' Pr 36954 30351 34278 6615 2912

—55 —62
6560 2850

Uwa^a I.: Przy wyborach 20maja 1928 wynosiła urzędowa cyfra 
głosów polskich 30 052 do parlamentu, 34 231 do sejmu pruskiego; unieważ­
niono zatem przy ostatecznem zliczaniu 309 głosów do parlamentu i 49 gło­
sów polskich do sejmu.

Uwaga II.: Przyrost głosów polskich 14 września 1930 w stosunku 
do wyborów do parlamentu 20 maja 1928 wynosi 6560, — w stosunku do 
sejmu pruskiego 2850.
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tak daleko, jak ks. proboszcz Kaduk z 
Grodziska w pow. strzeleckim. W 
swem bowiem roznamiętnieniu agita- 
cyjnem z kazalnicy za partją centro­
wą zapomniał się tak bardzo, iż na­
wet uderzył w twarz jednego z na­
szych ludzi, rozdającego w pobliżu ko­
ścioła ulotki „Polsko-Katolickiej Partji 
Ludowej“.

Przebieg całego tego wypadku był, 
według otrzymanych przez nas infor- 
macyj, następujący:

W niedzielę dn. 7 bm. zebrali się, 
jak zwykle, bardzo licznie nasi polscy 
paraîjanie o godz. 9,30 w kościele i po­
zostali potem także na okolicznościo- 
wem kazaniu. Ks. prob. Kaduk, wi­
dząc poważną liczbę zgromadzonych, 
postanowił zająć słuchaczy, przeważ­
nie wyborami. Mówił więc o tern, że 
bliskie już wybory do parlamentu Rze, 

W górę serca!.
Aczkolwiek przed niespełna 2 ty- ] 

godniami mieliśmy wybory do parła-1 
mentu Rzeszy, to jednak sytuacja w I 
państwie niem. . nie jest dzięki nimi 
dostatecznie wyjaśniona. Przeciwnie I 
rezultat tych wyborów t. j. wzmocnię-1 
nie obu skrzydeł., lewicowego i pra-f 
wicowego, w związku z olbrzymim® 
sukcesem komunistów i hittlerowcówj 
wywołało naprężenie w wewnętrznej® 
polityce niemieckiej. Jak wiadomo z 
telegramów, rząd centrowca Briininga 
jest obecnie „w poszukiwaniu“ więk­
szości parlamentarnej.

Tymczasem bezrobocie wzrasta i 
wzrastają deficyty skarbowe, a kapi­
tał ucieka zagranicę. Niemieckie pa­
piery wartościowe na wielkich gieł­
dach spadły w kursach. Nastroje zaś 
wśród ludności nie zmieniły się, bo i 
nie mogły się zmienić. Grożą podat­
ki,. grozi utrata zapomóg z funduszów 
opieki społecznej — a zima się zbliża.

Nic przeto dziwnego, że uporczywe 
pogłoski o mającem nastąpić wkrótce 
rozwiązaniu jeszcze nawet nie otwar­
tego nowego Reichstagu, jak również 
sejmu pruskiego — wreszcie i zapo­
wiedzi „marszów na Berlin“ znajdują 
wśród mas łatwy posłuch.

W tej sytuacji stanowisko nasze 
jest zupełnie jasne i w zasadzie nie 
wymaga szczególnego uzasadnienia. 
My nie możemy się mieszać do walk 
wewnętrznych i tarć między partjami 
fiiemieckiemi, którym chodzi nie o po­
prawę bytu mas, lecz pochwycenie w 
swe ręce władzy. My nie * możemy 
wypowiadać się za tern lub owem 
stronnictwem niemieckiem, bo wszyst­
kie one nie wykazały dotychczas zro­
zumienia dla potrzeb ludności naszej 
w Niemczech. My nie możemy wre­
szcie być kozłem ofiarnym w zapo­
wiadających się walkach dlatego, że 
hasła, pod któremi one mogą być pro­
wadzone nic nas nie interesują.

Musimy natomiast iść, jak zawsze 
dotychczas, jednolitym, zwartym fron­
tem i. występować w sposób jak naj­
bardziej zdecydowany w imię naszych ; 
żądań religijno-kulturalnych. W imię 
naszych potrzeb materialnych — prze­
ciw uciskowi i wyzyskowi! Za pra­
wo i sprawiedliwość!

Rezultaty ostatnich wyborów do 
parlamentu Rzeszy dowiodły, że zwła­
szcza na Śląsku Opolskim idziemy na­
przód. Ta okoliczność jest niesłycha­
nie ważna i wszyscy powinniśmy na-

llburzające

posterowanie. 
nní JL ?Statnich dniach Podaliśmy Już 
nańii tXh° szer.effu1 wypadków z kam- 
^v‘\yÚ-1CZ? do Darlamentu Rze- 

™nJ:toryCh roz<’oli‘.vkowani księ­
ża centrowcy w zwalczaniu naszej 
Partji posunęli się bardzo daleko Nie 
nvchmsłów K?ypominać ordynar- 
nycn słów, ktoremi się om posługiwali 
rh oVn™ fakt Że S,0Wa takæ d u - 
sob>e on; . w,yp0Yied2ie,k wystawili 
sobie om doskonałe świadectwo. 
rvrfa«-en Jednak z owvch księży, któ- 
P0DrzednUhS0Wne poslt9POwanie już w 
nika nrzeckiJ1Um'raCh naszego dzień- j 

awihsmy, nie posunął się 

brać otuchy, wiary, że w końcu włas- 
nemi, znojnemi rękami zdobędziemy 
lepszą przyszłość, która nam się słusz­
nie należy. Już tylko chodzi o pozy­
skanie na naszą listę własną kilku za­
ledwie tysięcy głosów, aby wprowa­
dzić do sejmu pruskiego, do Berlina, 
dwuch naszych posłów, prawdziwych 
obrońców ludu.

Bo. nie może to ulegać żadnej wąt­
pliwości, dla każdego, choćby tylko 
ti ochę uświadomionego, po przykrych 
doświadczeniach z ostatnich lat, że tyl­
ko nasz człowiek, nasz brat będzie 
odważnie i wytrwale domagał sie i 

I urzeczywistnienia przyznanych nam. 
dotychczas tylko na papierze, praw. 
Będzie o tern słyszał cały świat i cie­
kawie przypatrywał się, jak też to 
rząd pruski w praktyce wykonywa 
opiekę nad „mniejszościami“, będące- 
mi zresztą w niektórych prowincjach 
(Śląsk Opolski) rzeczywistą więk­
szością.

Już niewiele nas dzieli od wysła­
nia do Berlina posłów własnych, na­
szych obrońców. Dlatego nie możemy 
ani na chwilę ustawać w pracy. Dla­
tego musimy uświadamiać się wza­
jemnie i uświadamiać jak najszersze 
warstwy dotychczas obojętnych.

“Ostatnie wybory do parlamentu 
Rzeszy, z przed kilkunastu dni. wyka­
zały znowu, że największy odłam 
wielomilionowej partji trafnie nazwa­
nej przez prasę niemiecką, jako „Nicht­
wähler“, t. j. nie biorących udziału w 
wyborach stanowią nasi braci. Stwier­
dziliśmy to niezbicie, zwłaszcza na 
Śląsku Opolskim, na podstawie donie­
sień naszych mężów zaufania z po­
szczególnych gmin. . Gdyby dziesiąt­
ki tysięcy owych siedzących w dniu 
14 września za piecem lub też boją­
cych się deszczu, ruszyły do lokalów 
wyborczych, to napewno wzrost gło­
sów naszej partji byłby olbrzymi.

“Jesteśmy pewni, że i ci także pręP 
dzej czy później zrozumią swe obo­
wiązki wobec siebie, swych najbliż­
szych i całego ludu. Jesteśmy pewni, 
że uświadomienie wśród szerokich 
mas braci naszych będzie postępować 
dalej naprzód. Chcielibyśmy też 
wszystkich natchnąć tą wiarą i pewno­
ścią, jaka nas ożywia, że jednak wkoń- 
cu doczekamy się lepszej przyszłości. 
Ta lepsza przyszłość leży w naszych 
rękach, w naszych rękach leży zwy­
cięstwo. A zatem

’ wszyscy do pracy!
W górę serca!



szy są bardzo ważne. Dlatego nikt nie 
□owinien się długo zastanawiać i 
wszyscy mają ruszyć do urny wybor­
czej. tam zaś oddać głos na partję ka­
tolicką.

Dotąd wszystko w porządku, albo­
wiem słowa ks. prob. Kaduka odpo­
wiadały treści listu pasterskiego Jego 
Eminencji Kardynała Bertrama.

Już jednak to, co mówił dalej ksiądz 
na kazalnicy, było uprawianiem polity­
ki czysto partyjnej i wielu wiernych 
nabrało zaraz przekonania, że ks Ka­
duk gorliwiej słucha nakazów swej 
partji centrowej, aniżeli zaleceń Kar­
dynała Bertrama.

Agitował on mianowicie za swymi 
kolegami z centrum i dowodził, że je­
dyną katolicką partją na Śląsku jest 
centrum. Nasza „Polsko-Katolicka Par- 
tja Ludowa“, — zdaniem ks. Kaduka — 
nazywa się katolicką, ale to ma być - 
szwindel.. (Radzilibyśmy ks. pro­
boszczowi, ażeby co do tej sprawy ra- 

się, P°r°zumieć z ks. prałatem 
Ihitzką,. który na kazaniu w Racibo- 
.zu stwierdził, że partja nasza jest je­
dnak katolicką).

Po kazaniu wierni opuścili kościół ' 
i grupkami rozchodzili się do domów. 
y\ tym czasie jeden z naszych braci 
rozdawał ulotki. Naraz wypadł z ko­
ścioła ks. prob. Kaduk, przystąpił do 
naszego rodaka i donośnym głosem 
oświadczył, iż niema on prawa agito­
wać, zakazując mu jednocześnie dal­
szego rozdawania ulotek. Ksiądz sta­
nął tuż przed M. i w pewnym mo­
mencie uderzył go silnie pięścią w 
twarz, przyczem wyzywał go w na- ! 
stępujący sposób: „Ty żebraku, ty 
przeklęty kaleko, nie masz tu nic do 
szukania i t. d.

Ks. proboszcz Kaduk już nie pierw­
szy raz „zapomina się“ i... zapomina 
o swojem stanowisku, o tern, że jego 
powołaniem jest służba Boża, a nie --- -A------- . . . . - . ! 
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oretynarne wymysły i wszczynanie bó­
jek. Już raz prokuratoria w Opolu 
rozpatrywała akta sprawy przeciwko 
ks. Kadukowi, za to, że w kościele 
obraził i uderzył jednego z naszych 
ludzi. 1 aki więc był przebieg głośne- ; 
go jpź dziś w całym powiecie strze- 
leckim wydarzenia przedwyborczego 
z ks. Kadukiem. .Kiedy nam o tern do- 
inesio.no, nie chcieliśmy wierzyć i dzi-

1 s*aj n,e może nam sie to w głowie po-
I mieścić, ażeby ksiądz katolicki mógł 

w podobny sposób postępować, jak 
proboszcz Kaduk z Grodziska. Prze­
cież.zdaje on chyba sobie sprawę z te­
go, jaki wpływ ma jego postępowanie 
na parafjan. Parafianie ci muszą go 
krytykować. I wtedy im nikt nic nie 
może zarzucić.

Jak nazwać można takiego księdza, 
który agituje w kościele, przed kościo­
łem urządza bójki, posługuje się wy­
zwiskami i większe wykazuje zainte­
resowanie sprawami świeckiemi, ani­
żeli duchownemi? W ten sposób po­
stępowali rycerze zakonu Krzyżowe­
go. Do czego oni doprowadzili, o tern 
już pisaliśmy i niema potrzeby po­
wtarzać, Czy rozpolitykowani księża i 
centrowi postanowili pójść w krzy­
żackie ślady?

Czy ci księża chcą doprowadzić do 
i tego, ażeby nasz polsko-katolicki lud 

zobojętniał dla wiary i ulegał coraz 
bardziej propagandzie wywrotowej 
skoro dają jej w ręce doskonałe argu 
menty swojem postępowaniem?

Apelujemy do najwyższych wład' 
kościelnych, ażeby wejrzały w te 
sprawy i wprowadziły jak najśpiesz 
niej konieczne reformy. Księża nie mo­
gą siać zgorszenia wśród ludu, księża 
nie mogą odbierać naszemu ludowi 
wiary, do "której jest gorąco przywią­
zany. Lud nasz chce brać z księży 
przykład, widzieć w nich przyjaciół, 
nie zaś polityków i germanizatorów.

Język na Śląsku
Na Śląsku Opolskim mówi się ocH 

niepamiętnych czasów po polsku. 
Wprawdzie Śląsk ulegał różnym na­
wałnicom dziejowym i znajdował się 
pod róźnemi wpływami — to tylko 
powłoka stawała się obcą. Duch po­
zostawał jednak zawsze ten sam. Zaw­
sze nasi przodkowie uważali ziemię 
śląską za swoją własną i bronili swych 
praw. W rezultacie przeszły cale stu­
lecia, a Śląska nie udało się całkowi­
cie zniemczyć. Przypomnijmy sobie 
zresztą pewne momenty z dziejów 
Śląska.

Dopiero od końca 12-go wieku za­
czął się silnie wraz z kolonistami nie- 
irneckhni wciskać na Śląsk i rozpo­
ścierać język niemiecki. Jednak je­
szcze w drugiej połowie 17-go wieku 
mówiono wyłącznie tylko po polsku 
po wsiach w dawniejszych księstwach 
cieszyńskiem, raciborskiem i opolskiem, 
\v wielkiej, części księstw brzeskiego, 
wrocławskiego i oleśnickiego po pra­
wym brzegu Odry. Także bar­
dzo daleko na zachód od Brzegu mó­
wiono po wsiach więcej po polsku, niż 
po niemiecku.

^?40<!iCZaiSr<iY03ny szwedzko-polskiej 
(1654 do 1660) kilka tysięcy Polaków 
opusem» Polskę i osiadło także po le­

wej stronie Odry około Wrocławia, 
Oławy i Brzegu, wskutek czego wsie 
się rozszerzyły, a polski język umo­
cnił się bardziej na zachodzie. Po­
między wychodźcami było sporo lute­
ranów^. Przeto oddano im kościoły i 
zaopatrzono ich w pastorów polskiej 
narodowości. Nieliczni polacy luter- 
skiego wyznania na prawym brzegu 
Odry mieli także swoich pastorów Po- 
<aków.

Na dolnym Śląsku, nad granicą, 
czesko-morawską język polski nie był 
tyle używany jak w powyżej wymie­
nionych dzielnicach. Mimo to, Niem­
cy starali się, aby ich dzieci umiały 
nówić po polsku. Posyłali dzieci do 
szkół, gdzie uczono je naszego języka. 
Przyczyną takiego postępowania 
Niemców, były rozwinięte stosunki 
handlowe Niemiec z Polską.

Po czesku i morawsku mówiono 
tylko po wsiach nad granicą Czech i 
Moraw, zresztą i po niemiecku, ale 
lud tak źle mówił po niemiecku, że 
Niemiec z innych okolic zaledwie | 
mógł coś zrozumieć.

Po szkołach tak jak to się wszę- ■ 
dzie działo w dawnych czasach uczo- ' 
no i języka łacińskiego. Zamożni zaś 
uczyli się prywatnie języków hiszpań- 

inesio.no


skiego, włoskiego i angielskiego. Była 
to piękna rzecz znać zachodnie języki. 
Ale ci panowie lepiejby uczynili, gdy­
by sobie przyswoili znajomość języka 
polskiego, aby, jak się należy, porozu­
mieć ze swymi polskimi poddanymi. 
Dzisiejsi panowie, od których nasz 
lud śląski jest zależny w sprawach ■ 
religijnych i gospodarczych, powinni 
także większy nacisk kłaść na do­
kładną znajomość języka polskiego.

W czasie „kulturkampfu“ wnieśli 
Górnoślązacy prośbę do ministra 
oświaty, by ich językowi użycżył nie*  
:o uwzględnienia, wtedy dzienniki nie­
mieckie podniosły wielką wrzawę. Ję­
zyk — pisały owe pierwsze dzienniki 
hakatystyczne — nie ma żadnej war­
tości i dlatego ze szkoły, nawet i z ro­
dzinnego życia wygnany być powi- ! 
hien. Umieszczono w tych czasach i 
artykuły o ludzie górnośląskim, twier- | 
dząc, że wszystkim nałogom i niedo­
brym skłonnościom ludu tego, wi­
nien polski jego język — „das Wasser­
polnisch“.

A jak w rzeczywistości sprawa 
przedstawia się z językiem, z którego 
używa nasz polsko-katolicki lud ślą­
ski? Uczeni badacze języków, wie­
lokrotnie podejmowali podróże po Ślą­
sku, by wyjaśnić zarzuty, jakie nasze-

czyniono i wyrażają się w bardzo po­
chlebny sposób o starożytności i czy­
stości języka ludu śląskiego. Mówca 
Ślązaków wogóle jest tym samym ję­
zykiem, jakim mówi wiejski polski lud 
poza krańcami Górnego^ Śląska.

Jeden z profesorów niemieckiefiTz 
Wrocławia wyraził się, że tak na­
zwany przez niego „prowincjonalny ję­
zyk polskich Ślązaków“ ma wysoką 
wartość. Z języka tego można się 
nauczyć wielu wybornych, prasta­
rych wyrażeń, można wysnuć nie­
mało cennych uwag o przej­
ściach w języku polskim. Stwierdzili 
też znawcy języków, że polski język 
na Śląsku nie jest bynajmniej czesko- 

I morawsko-polsko-niemiecką mieszani­
ną i że się nie różni od języka piśmien- 

I nego w tym stopniu, żeby ten miał być 
dla Ślązaków niezrozumiały.

Jeżyk naszego ludu śląskiego za 
rozwojem nowoczesnym nieco w tyle 
pozostał, tak, że nieraz wyręcza się 
wyrazami niemieckiemi. Mimo to, 
jest on tym samem językiem,. jakrm 
mówią we wszystkich innych ziemiach 
polskich. Twierdzenie Niemców, ze 
język Ślązaków jest „gwarą U’.!) Ja­
kąś zepsutą, jest więc zupełnie nie- 
slusznem.

mu ludowi śląskiemu tendencyjnie

Baczność Sportowcy!
W niedzielę dnia 28 września r. b. 

dalsze rozgrywki o puhar wędrowny, 
ofiarowany przez J. W. Pana General­
nego Konsula Malhoma.

Poniżej podajemy tabelę rozgry­
wek pierwszej serji.

Niedziela dnia 28. 9.:
K. S. Zabrze — z K. S. Zaborze w Za- 

borzu,
K. S. Mikulczyce — z K. S. Markowi- 

ce w Markowicach.
Niedziela dnia 5.10.:

K. S. Markowice — z K. S. Zabrze w

Markowicach,
K. S. Mikulczyce — z K. S. Bytom 

w Mikulczycach.
Niedziela dnia 12. 10.:

K.S. Zabrze — z K.S. Bytom w Zabrzu,
K. S. Zaborze — z K. S. Mikulczyce

i wZaborzu.____ ________ __
r Niedziela,-dnia 19.10.:

K. S. Markowice — z K. S. Bytom 
w Markowicach.

Niedziela dnia 26. 10. :
K. S. Zaborze — z K. S. Bytom w By­

tomiu.
Goście i sympatycy sportu są mile 

widziani.

Rozwiązanie sejmu śląskiego
w Katowicach.

Katowice. Polska Agencja Te­
legraficzna donosi: Prokurator przy 
sądzie okręgowym w Katowicach wy­
dał polecenie przytrzymania w. aresz­
cie P. Wojciecha Korfantego, byłego 
posła na sejm warszawski i sejm ślą­
ski. Na postawie powyższego polece­
nia został p. Wojciech Korfanty w dniu

26 września b. r. przed południem 
przez organy policyjne przyareszto- 
wanly. Ze względu na wszczęte śledz­
two szczegóły trzymane są na razie i 
w tajemnicy.

Równocześnie ogłoszono zarządze­
nie. rozwiązujące autonomiczny sejm 
śląski.

© eneralöirett or St a Ilenborn 
onsgemiefen

Síni in u pie ber Sirettot bet S8U»
mardbüüe, ® a 11 e n b » * ber beutjdjcr Staats« 
burger ift, ba§ bdnifífte Territorium ber Ul­
fe n, nadjbem feine $lufenffjaltêgenebmigung nicfct 
mehr berlängert bi erben toar. (Scneralbireftor 
StaUenborn erljielt er ft am lebten Saß*  
9fti Heilung, bafe er bie bolniftfje Staatê- 
grenje überfdjreiten muffe.
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Nadzwyczajne wydanie

Kalnlika [mlzienneflo
Bytom, dnia 27 września 1930.

Przyczyny ireszlo«a 
p. W. KoMgo w Kato wica®.

W związku z zaaresztowaniem p. Wojciecha Korfantego, 
redakcja nasza zainteresowała się przyczyną tego rodzaju kroku. —

Udało nam się wyjaśnić, że został on aresztowany nie przez 
władze administracyjne, lecz sądowe pod zarzutem czynów natury 
wyraźnie kryminalnej. —

Robotnicy polscy na Śląsku Wojewódzkim, gdy o tern się do­
wiedzieli, zaniechali strejku generalnego, który zamierzali urządzić 
w sobotę, dnia 27 września. —

Kryminalne występki p. Korfantego są narazie trzymane w ta­
jemnicy ze względu na toczące się śledztwo, ale w najbliższych dniach 
mają być podane do wiadomości publicznej. —

Całkowite wyjaśnienie sprawy przyniosą rozprawy sądowe. —•

Redaktor odp< ; A d a m X a w i k w Zatezv.
Druck: „Katolik“, Verlags.-Oes. m b H- Beuthen O.-S.
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Aresztowanie Woîcîecha

Korfantego ~~ —
_ _ _   « Ł_i

3v?rZeSitęPS'W ”,‘"y kryminatoei1 Dziwnym zbiegiem okoliczno-

ty akcyj przemysłowych, nabywa 
i od I. Paderewskiego „Rzeczpo-

kiego był Wojciech Korfanty.

wobec.

czas Korfanty — dla „niewiado-
■ powstrzymu­

je Śląsk od wszelkich wystąpień.

ści Korfanty, który jeszcze po 
wojnie był człowiekiem niezamoż­
nym, staje się nagle magnatem, 
kupuje domy, majątki, całe pakie-

KATOWICE, 26.9. — Dziś rano na 
polecenie prokuratora Sądu Okręgowe­
go w Katowicach aresztowany został 
Wojciech Korfanty, b. poseł na Sejm 
Rzplitej i na Sejm śląski.

. Aresztowanie nastąpiło po rozwiąza­
niu obu sejmów, a więc po wygaśnię­
ciu mandatu poselskiego, na skutek 
wszczętego przeciw Korfantemu do­
chodzenia karnego o popełnienie sze-

plebiscyt, — Korfanty pod przy­
musem opinji staje na czele Pol­
skiego Komitetu Plebiscytowego 
z ramienia rządu polskiego.

Jest to jedna z „najosobliw­
szych“ kart w działalności Kor­
fantego. Niemal wszystkie jego 
zarządzenia noszą cechy niewy- 
tłomaczonej połowicznaści. Nie 
przeciwstawia się narzuconemu ' 
przez Niemców głosowaniu t. zw.• 
„heimattreuerów“ t. j. ludzi, któ- i 

rzy urodzili się tylko na Śląsku^ 
ale wcale tam nie mieszkali. Co 
gorsza, gdy zaproponowano mu 
wysadzenie mostów w dniu przy­
jazdu „heimattreuer ów“, co unie- 

.możliwiłoby wzięcie przez nich 
I udziału w plebiscycie, — Korfan- 

cież właśnie te głosy sprawiły, że 
i

G. Śląska.
Wybuchają powstania. Ostat­

nie m, które wybuchło już po ple­
biscycie „dowodzi osobiście“ (z 
Sosnowca) Korfanty. Każę cof- ’ 
nąć się powstańcom, gdy zdołali 

niemiec­
kie aż poza Kędzierzyn. Wysiłki 
powstańcze są skutkiem tego w 
znacznej mierze zmarnowane. 
Polska dostaje tylko małą cząstkę 
Śląska.

Dziwnym przypadkiem... „palą 
się“ wszystkie papiery, dotyczące 
funduszów, jakiemi dysponował 
Korfanty podczas plebiscytu... 
Ktoby tam pytał o to?

S własnwh księży.j
Kto zna stosunki na Śląsku Opol­

skim. ten musi przyznać, że zwłaszcza ! 
w ostatnich czasach wpływy Kościoła 
na życie ludności zostały osłabione 
i że w pewnych okolicach bierze górę 
propaganda wywrotowa.

Dzięki agitacji partyj niemieckich 
)Ogłębia się także rozdział między na­

szym polsko-katolickim ludem śląskim 
a tymi księżmi, których centrum wcią­
gnęło do roboty politycznej. Robota 
ta nie liczy się z potrzebami i intere­
sami naszego ludu, a stawia sobie za 
cel wyłącznie interesy partyjne. Lud 
nasz nie znajduje bardzo często u księ­
ży centrowych obrony i zrozumienia 
jego potrzeb, przeciwnie, niektórzy z I 
pośród nich odnoszą się z niechęcią do 
naszych braci dla tego tylko, że mó-

sprzecznosci ma poza sobą prze- 

robotnika śląskiego stał się dziw- 

wym. Jeszcze jako młody akade­
mik Korfanty podejmuje walkę— 
rzekomo ideową — o wyzwolenie 
ludu śląskiego z pod zależności 
gospodarczej od Niemców. W 
masy ludowe, szczerze katolickie, 
ośmiela się rzucać hasło: „Precz 
z centrum katolickiem“, a jako 
twórca i redaktor „Górnoślązaka“ 
w Katowicach podejmuje walkę z 
wszechpotężnym wówczas na 
Śląsku „Katolikiem“ A Napieral- 
skiego z Bytomia. Gdy jednak 
przychodzą trudności materjalne 
— Korfanty... czemprędzej zrzu­
ca je na towarzysza pracy J. J. 
Kowalczyka, który musi uchodzić 
do Ameryki, — sam zaś Korfan­
ty... sprzedaje pismo temuż A. 
Napieralskiemu, którego wpierw 
zwalczał i idzie do niego na służ­
bę...

Wybrany do parlamentu nie­
mieckiego, wykazuje tam pozor­
nie niezwykłą odwagę słowa. 
Każde jego wystąpienie jest po-l 

zornie sensacją i wywołuje burzę \ 
M ławach rządowych niemieckich) gay :

nOdeSZ a. woina, gdy i oni wyprzeć siły zbrojne ni. 
przyszedł momPDt i.:- t G.__ Ki- s

wią po polsku, że domagają się utrzy- ) 
mania nabożeństw, kazań i śpiewów 1 
polskich w kościele.

•Jest to bolesne tembardziej. że do 
nędzy materialnej, która sama przez 
się rujnuje życie moralne, przyłączyć 
się łatwo może nędza duchowa i zobo­
jętnienie dla wiary. Jako katolicy wi­
dzimy to niebezpieczeństwo i pragnę- I 
Hbyśmy ustrzec naszych braci przed 
jego następstwami.

Poprawa nastąpić może tylko wów­
czas. jeżeli zajdą zmiany w ustosun­
kowaniu księży do słusznych postula­
tów naszego ludu.

Język polski powinien korzystać 
w kościele z tych samych praw, z ja­
kich korzysta język niemiecki. Du­
chowni powinni dobrze władać na­
szym językiem. Powinna wzrosnąć 
liczba księży, synów polsko-katolickie- 
go ludu śląskiego.

na ławach rządowych niemieckich, 

przyszedł moment stawiania spra­
wy polskiej na ostrzu miecza,  
Korfanty zachowuje całkowitą lo­
jalność -, względem Niemców i ! 
bierność — i wycofuje przezor­
nie z gry swoją skórę.

Niemcy przegrywają wojnę. 
Przychodzi moment, gdy prasta­
ra dzielnica piastowska, Śląsk 
Górny, jednem szarpnięciem mo-

spolitą“ w Warszawie za miljo- 
nową sumę.

Majątek Korfantego zaczyna 
być obliczany na mil jony, docho­
dy — na dziesiątki tysięcy zło­
tych miesięcznie.

Ale wszystkiego widocznie mu 
mało.

Polska dowiaduje się ze zdu- 

stosunki finansowe z ciężkim 
przemysłem niemieckim, że stał 
się jego „obrońcą“ 
skarbu polskiego... Z „obrońcy 
ludu polskiego“ przedzierzgnął 
się nagle w obrońcę kapitału nie­
mieckiego, z „szermierza sprawy 
polskiej“ na Śląsku — w jawne­
go przyjaciela Niemców. Przy­
chodzą sprawy za sprawami i 
sprawki za sprawkami, gdzie w 
grę idą miljonowe fałszerstwa na 
szkodę skarbu państwa... Aż na­
reszcie o pin ja publiczna ma tego 
dość: — odbywa się nad Korfan­
tym sąd marszałkowski w sejmie 
warszawskim. Ale, — jak to 
zwykle sąd marszałkowski: — 

 w  nie powiedział — właściwie nic.
ty odrzuca tę propozycję. A prze- . ostatnich czasach Korfanty 
cięż właśnie te głosy sprawiły, że nJe. ukjy™ał już zupełnie swoich 
Polska dostała zaledwie skrawek “(łznosci separatystycznych w

kierunku oderwania Górnego
Śląska od Polski i uzyskania au­
tonom ji dla województwa śląs­
kiego. To były główne wytyczne 
ostatniej akcji politycznej Kor­
fantego. Możnowładca śląski, o- 
party o kapitał zagraniczny, dą­
żył wszelkiemi środkami do o- 
siągnięcia nieograniczonej wła­
dzy na terenie śląskim. Rejestr 
win i przestępstw Korfantego w 
stosunku do państwa polskiego 
jest zbyt wielki, aby ramy niniej­
szego artykułu mogły go po­
mieścić. Korfanty jest symbolem i 

swawoli i jest spadkobiercą psy­
chicznym w prostej Hnji tar go w i- 
czan i tych, którzy zaprzedali 
przed rozbiorami Polskę obcym 
potencjom. Przepełniła się miara,

Korfanty został aresztowany w swej 
willi w Katowicach i przewieziony do 
więzienia w Brześciu nad Bugiem.

KATOWICE, 26.9. — Prokurator 
Sądu Okręgowego w Katowicach za­
rządził przeprowadzenie rewizji w 
mieszkanki Wojciecha Korfantego oraz 
w redakcji czasopisma „Polonia“.

(PAT)

— - , i 117 1 z. T. t że zerwać wiekowe pęta. IVoiv-

Osobliwą, ale dziwnie pełną rnych“ przyczyn — 
Sprzeczności ma poza sobą prze- - -

ten ^Owie^> który z syna czynnych. Dopiero gdy pod wpły- 
n, o Li^d George<a, polska nie

ne nu drogami magnatem finanso- dostaje Śląska i kiedy zarządzono



tylko nasi właśni księża będą z 
calem oddaniem pracować i wycho­
wywać dzieci nasze pa prawdziwych 
wyznawców wiary ojców. Tylko oni 
będą szczerymi przyjaciółmi i opieku­
nami naszego ludu.

Dlatego właśnie domagamy sie utwo­
rzenia osobnej Akademji Duchownej 
w Opolu. Wychowankowie tej naszej 
Akademji beda mogli zgodnie ze swem 
powołaniem lepiej przygotować się, 
poznać dusze i potrzeby naszego ludu 
śląskiego. Zapoznają sie z naszemi 
tradycjami, zwyczajami i przeszłością. 
Po takiem przygotowaniu napewno 
będą lepiej i owocniej pracować dla 
Kościoła, aniżeli ci wszyscy księża, 
którzy mówią przeważnie tylko po 
niemiecku.

To żądanie odpowiada całkowicie 
nietylko naszym odrębnym potrzebom 
kulturalno-narodowym, ale przede- 
wszystkiem interesom pogłębienia ka­
tolicyzmu na Śląsku Opolskim, bo na­
wet misje w krajach afrykańskich i 
azjatyckich, na których czele stoją 
wysocy dostojnicy kościelni uczą się i 
przemawiają do judów w ich języku

ska^ies^oH^111-’ A Drzecieź ziemia ślą- 
cka o?”b,V"e—w ,Dr°wincją katoli- 
„KÂ. 2 lud,’psci górnośląskiej to ka- 

Ślasku Onnkt^ p.olaków-katolików na 
siąsku Opolskim jest 700—800 tvsiecv

uVr/XeSięCiU POwiatachZwet 
_^edl^_ mzędowej pruskiej statystyki , 

ludność polsko-katolicka stanowi 60% 
ogółu mieszkańców.

Dlatego też mamy prawo wystę­
pować z postulatami w dziedzinie ko­
ścielnej, temwięcej. że stwierdzoną 
jest wierność i przywiązanie do kato­
licyzmu u naszego ludu górnośląskie­
go. Na Śląsku ten tylko szczerze ko­
cha i rzetelnie wspiera Kościół katoli- i 
cki, kto jednocześnie broni nas przed 
KeLmanizacją. j

.. Jakie zaś pod względem moralnym 
są skutki germanizacji, tego nie trze­
ba wykazywać. Kto raz pod przymu­
sem wyprze się swoich braci, kogo 
raz złamie nacisk, ten też nigdy nie 
będzie pewnie stał przy wierze swych 
Ojców i zwyczajach odziedziczonych 
po przodkach. Ludzie tacy rozgory­
czeni. są na siebie i na innych. Strace­
ni oni zostają dla Kościoła katolickiego 
i społeczeństwa polskiego.
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polniRhe Propaganda in
Hlas tyiben bie 6 000 polmfdjen ÎReJrffitnmen bei ber Keicfjsfagsroabí geťoffet?

o

ffiechfel 
int Sctttlden @eneralïonlnlat

* 5Bei ber fetten fReichstngswahl haben bie $olen 
ungefähr 6000 (Stimmen mehr ols im IRai 1928 er® 
halten. ©iejer Stimmenzuwachs, ber aber immer nod) 
nictjt su einem Wnbat reidjte, Miete bie Nßolen 
eine halbe DJlillion iRUR. (Jin polniijcher gunftionär er® 
Härte, bafe jebe polnice Stimme 20 K2H. gelüftet 
habe. SBahrlich ein teurer Spafe für bie Sanierung^« 
partei fßiljubjfis, bie burd) burcfygreifenbe Sparmaß­
nahmen bie polnijdjen ginanjen janieren joli. ^Bereits 
mehrere SBodjen ror ber 3Bahl erjchienen in Oppeln 
eine ganse ^eifje ran Sßaijltjeifern aus Berlin unb 
SSeftfalen unb wohnten mit ihren ©amen unb grauen 
ljier in Jjotels. 3iRit einer großen Slutofolonne burd)4 
fuhren fie ben ßanbfreis Dppeln unb jdjütteten ber 
ßanbbeDölferung burd) leere Śerfpredjungen Sanb in 
bie klugen. So würbe ber polnifchen toölferung 
bei ber Gewinnung eines SJbanbats ber Wu eines polni® 
fdjen ^riefterfeminars in Oppeln unb ein Sijdjaf für 
©berfchlefien, ber ber polnifchen Wnberheit angeboren 
muh, verfprodhen. fRedjnet man bie ŽRunbfdjteiÍjen bes 
pcinifdjen Pfarrers fiolet aus (Srabine ba$u, jo muh 
man wirflid) jagen, bah bie $olen fein Mittel unoer® 
fiüdjt gelaffen haben, um Stimmen jm erlangen, ©ie 
ßanbbeDÖIferung Oppelns, bie bas (Sros ber fßolen in 
Dberjd)le;fien bilbet, follte bad) aber allmählich gemerft 
haben, bah öon poinijdjer Seite nur leeres Stroh ge® 
brofdjen wirb, ©ie ^Bauern brauchen ja nur an bas 
Oliejenbefiyt non 150 000 ber polnifchen SBanf 
IRolniforo zurütfjubenifen, zu beffen ©ecfung bie (Se® 
nojjenjchaftsmiiglieber je 200 W. ein^hlen müffen. 
Sind) ßier hatte bie polnifche Sanierungspartei Dor ber 
SlÖahl ein jinslpifes ©arlehen oon 250 000 3Œ. jage® 
jagt, ©iejes Sßerjprechen ift nach ber 2Bahl nid^t ein® 

SJa 11Û to i ß, 1. ©Höbet. 9Jlif bcm 1. ©ffober 
iff bte biêfjertge beriretixngêtoeife SBejchäftiguug 
beê ©eneralfonfulâ greiherrn pou ®rünau in 
ber ^erjonalabfeilung beê Sluêtoartigen finîtes 
in eine endgültige nmgetonnbelt toorben. (SeneraL 
fonfnl greiljerr bon (Srünau tourbe jnm 2)iri« 
genien biefer 9lbteilung ernannt.

gelöjt worben! ©er bumme Sauer, auf ben es ben 
fßolen ja gar nicht anfommt, ba fie nur mit bem 5Befijj 
oon ganj Oberfchlejien liebäugeln, unb baju redjt Diele 
poínijidjn Stimmen brauchen, fann ja johlen, ©ah es 
bie ^olen fehr gut oerjtehen, bie wirtfchajtilidje Mage 
ber ßanbroirtfchaft ausaunü&en, bag. beweijen am 
ibeften bie 3insfähe non 15 ^rojeni, bie poinifdje 
!Banfen in Dberjd)iejien für ©arlehen forbern. Um auf 
bie Jjäuferfäufe ber ^olen jurüctjufommen, fo ift es 
jetjr intereffant, fejtjuftelíen, bah ber Sd)neibermeijter 
Sroientet aus Dppeln bieje ©runbjtüde ben ^olen Der® 
mitten h'üt. 3n bem Srunbftüd tooffet auf ber 9Ufo® 
laiftrahe haben fid) bie ^olen bereits häuslich nieber® 
gelaßen unb bereiten ben beutjchen Wlietern Schwierig® 
feiten, bie jeber 5Bejichreibung jpotten. SQlit alter nJladjt 
oerjuchen fie, bie 2ßohnungeh freijubefommen. ,,©om 
Wjfi" heiBt bieje neueingerichtete potinifche (Saftwirt® 
fchaft. Sie ift ber îreffpunft ber Oppelner $olen. 
$)ier oerbraudjen bie gührer ber polnifchen HRinber® 
heit ihre Sehälter, bie teilroeije in bie Taujenbe gehen 
unb oon ber polnijchen Sanierungspartei befahlt wer® 
ben. 2llle bieje gührer, bie fiçh fo für bie oberjdjlefijdje 
polnijiche JDlinberheit einjujehen Dorgeben, finb Glicht® 
Oberfch'iefier. ©ie teitenben Stellen finb fämtlich akht 
mit Oberfchtefiern befehl. ®ine halbe QKilíion ÍW. 
hat bie ifSolen bie SBafjl gefoftet. ©ieje immenfe Summe 
hat aber noch nicht einmal ausgereicht, benn eine ganje 
Śłeihe kleinerer Slngeftetlter haben ihr (Sehalt nicht 
ausgesahlt- befommen. ©afür reiften aber nach ber 
2ßahl bie führenben tBerfönlich'feiten ju einer groben 
„Siegesfeier" nach ^Berlin. @s war aber ein ^prrhus® 
fieg; benn audj bas Diele (Selb hat ben ýolen fein ein­
ziges aftanbat eingebracht.

©eit SBodjen toar ba§ Scheiben be§ beutjchen 
(Senerallonfulê greiherrn Ddu (Srünau auê ®at- 
totoib befannt unb hat in toeiteften greifen ber 
SBcDöiferung aufridhtigeêSebauern au3= 
gelöft; hat fidj bod) ber fdjeibenbe (Seneralfonful 
burdj feine unermübliche Arbeit für bie beutjchen 
Sntereffen unb fein DerjtanbntéDolíeš (Eintreten 
für alle Schichten be§ £)eutfchtunt§ in einem 
gftafce Derbient gemacht, baê ihm ben ^anf 
aller ©eutfdien fidjert.

*
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Srttlidjer Snern^uftaft in ütentlien
\ 76oîmet'" « « » I i n-

i) t nnb finnbolt Selebí/íbM i>ie ®e'

,r tt. 1 oelp
tgener líroffnungépremiere mar febr Belebt 
Obereräfiberrt Dr. 2 u ï a f Ą e t, 2-anbrat Dr. H r= 
baue ï, Poronin ® r ü n a u mit ben Herren beê 
2) e u t f dj e n ©eneralfonfulateê auê ®attomih 
bie Herren beâ ^olnifdicn ®eneralïonfu= 
I a t § h Seutben mit ihren Tarnen, ^oligeiprafi» 
bcni T a n e f) I, 2anbgerid)t§bräfibent S dj n e i - 
ber n. a. maren, ^umeiff mit ihren Tarnen er 
jtyienen. '

Söenn baê © ber f drlef if die 
Är ’Ä^e

^ifa&^Sö a nrt rffigTn ®íieI^eií Genannt:

srnf" eZfEn ®°8e 'freB ©ierfeinê Effets mit 
£“erf'Q«fe!t korben, «„{, ež M ”m
heutigen, Tage nicht mit einem homoli m en f nfi-

fein, menu feftgeftelit mirb baß ©Hfabetb 
®anic Aufgabe gut geI5ft bot Ta§ nilt 
^n.Wutenbe Wumen ihrer Stimm? binbert

ftalt & *&?Ä ®e-

ouftreW t9 'C?ei rr®ni£ ®Me8 aI§ ®enenfoiefer
ÖDr GÏiem ®arrt) SScffelb nia 

®ral”ta?? 4" ®* m“SffI«fäene) >tnb ©tefa 
irtml in ben ^Gn^enen. biefer Rn tamemetîunB barf man für bei ;ZX

mit

SÆe’Â^Â b'&S 

àX5nmt' lrirb m’Qn ir,m berIei Aufgaben ebne 
Siebenten anbertrauen tonnen. ^Son ben Sföänner- 
tarnen erfreute «nt meiften ber XmiŒo bon 
Sn bbe?(ŠŽmíAtn s®S§ Witter Sari- 
ron, oer wioid)t nnb Sendjtfrart bat — er toirb men äieBebußten ÍRegiffeur gebrauLn ber alD 
3m ïonibentwneïïe heften bäm^t nńb burdj

I Ireuniblidh Cm ©ŒF^Telleèr bief «turnen^ 
____ ____________ ________ 1 _ E-~s. J

Bit H oIXj?ři,cúeIa. Gefiel. Bnch bei ihr mirb man 
&n^Ža^ în her gutTTingenben W auf 
«ąften beê erften $eutfrener Sluftrefenê íefeen 
muffen. ®uftao Slbolf ®nör5er fab in f in ? 
ö'Ulie jugenblidj fri]dj unib ijar nicht mie ein fle:= 
ner Off^ier, jonbern minbeftenê toie ein (General 
mt§ nnb Mr mit S dh n e i b e r an S 
Teil rnader mit an bem (řrfoíg be§ ®enb§ 
n ^fD.n^r£T toaren bie Don ®urf 

rett, tm @infaß Hcher, fanber im $iano, auch bon 
Genugenber Starte; hier ift fa ubere 9Irbe?t 
geleiftet ïoorben, bie alle Slnerfennung berbient.

Taê Drehe ft er unter @ridb ißeter toar 
nigt burchau^ auf ber öo’he, auf ber man el 
einemeto^m bon

WiWeiten lieąen- 
L baê

: fiiown^ ■Sinnli&eit. bie »Xi
bie(e Ober ?,u bem gemacht bat, n>a§ fte ift.’ Ta3 
heGann fd)nn bej ber ©nbertüre, geigte ftdj "ioieber 
taftÍ SiaXr^tt t’ÍCl- *?  ä'S-CitCn ® unb

Ter (55efantt-eintbruď ber Sluffübrunn 
re'i*ten 01u'm r“ï'„“Ie"’3. 'iiuSeti. i>ie afer ató? 
WI éďvíJn^.X”«’1’3“ 5“^rn JU gönnen.

erfüMter ^æBnen“'
«ta ™*W„«WoIenben  ^iž-
acriioe oer rtrtfenfchtudht), an (r?m^Ynm.pni

®!?‘Ífter<«»**«  Wo«S 
e«*ž  1*  i,en ®*r«wtoKauf  beä
iXen müffeti1°Ä a He m““ 
Ballett bot nv+e, : ł s 1 a l r e io a mit ihrem 
aetan “ u"b «Wi&eW&nfe SIrbeit 
nxir^'feiotÎiJrVt“/' wíIMetta í>aufež 

- t bcnt «betten SBili», reft ■
»--v> ł♦-Wiřs I ł Sli -ví-» . f*  ~' Z L 1   ——   

» '
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Sie tBeutfjener Sdnottoljtirdje 
uni) „öer teutonildje Stanbalismus"

®on ©♦ Semörctoeto, Settiften
®em „Aurtyer ©okienni)" in A r a i a u mi 

eê borbehalten, bie Serlegung ber S i r o t h o l & 
? ’ T ‘V rr^J1 nai S e u t h e n unb
wre AuffteUung im S^euthener Stabtparf aIS 
■em Beiien beutfier polenfrefferifier 58 ar» 
b a r e i 311 entbeden. Aui bon bem Siidfal ber 
fonfiigen oberfilefifien HpWHrien fariit in 
bem Siatte ber Hifoorifer Wíarian Aantor- 
JJCirfíi in einem: „Reue Opfer beS 
b e u t f i en SanbaliSmuS" überfiriebenen 
umb mit ben Silbern bon einigen Sirothofe- 
firien, barunter auch ber S eut heu er, ge- 
fimüdten Auffafe in berfelben, man muh bireft 
fügen, Wöben Sßeife. $er ©eift feines AuffafeeS 
mtrb am beften burd) bie in ber ©inleitung ent­
haltenen fblgeniben Beilen gefennjeiinet:

„£>iefe polnifien f&enfmäler im foge- 
nannten, beutfien O’berfilefien finb Beu­
gen teutonifcfrer ReitSwibrigfeit unb Slün- 
berungSfuit. S)iefe polnifie« Alter­
tümer Höben ben £)eutfien einen panifie« 
Sireden ein. Sei ihrem Anblid ergreift fie 
fturdjt unb Sireden, um ieben SreiS fachen 
fie fii ihrer ju entlebigen, felbft mit An- 
Wenbung üerbreierifien SanbaiiSmuS. Aber 
baS berblenbete Sreufientum fall baran beu­
len, bab aui fein SanbaliSmuS nicht nufere 
ewigen Reite auf bie ßäniber jenfeitS ber 
Ober auSftreicfiit. SBatS pohtifi n>ar, mub 
pafaifi bleiben — WaS ©igentum $ olenS 
War, mub au Solen jurüdlebren."

SJiefe wütenb-fanatifchen Albernheiten unb be­
trübt gehof ft gen Auêlaffungen tuer ben nicht etwa 
fiamhaft an einer öerborgenen Stelle beS fa 
beptfifeinbliien SlatteS untergebrait, fonbern 
in grober Aufmaiung mit fecfiS S-Huftrationen 
ber Sonntagsbeilage beS „Aurpar" üom 22. Sep­
tember al§ 2 e i t a r t i te I porangefteUt SS 
wirb ber eigenartige ariiteftonrfie Reiß biefer 
„polnifien" Airilein gepriefen unb ben f&eut- 
fien beèïregen geflucht, Weil fie biefe Heiligtümer 
3 um probten Seil ihrem geweihten Bwede e n t - 
frembet unb fii fogar erbreiftet haben, einige 
berf eiben bon ihrem Stanborte nach Raibar- 
ftäbten au »erlege n. ®S finb als Beugen beS 
beutfien SanbaliSmuiS auch einige Holflfirdjen 
genannt, an benen taifäilich bis in bie ©egen- 
Wart hinein nichts beränbert Worbe« ift. unb bie 
nodj ieht als gotteSbienftliie Stätten bienen, 
inwiefern fii bei biefen festeren Kirchen ber 
„teutonifie SanbaliSmuS" betätigt hüben foH, 
bleibt ©eheimniS beS SerfafferS, ber möglicher- 
weife bie beutfdje S^idbertrad&t in biefer Sesie- 
Öung fion barin erblictt, bah bie Ortfiaften 
unb Stätten jener Airien niit gutwillig Sblen 
überladen irorben ftnlb. Tah bem Serfaffer eine 
berartige SRentalität Aiwutrauen ift, geht ia bar­
ons herber, bah er in ben eben angeführten 
Beilen, auch bem oberfilefifien ©ebiete ienfeitS 
ber Ober, tuo boi fanm noch Hofafirien borhan- 
ben finb, bie Bnrüderoberung burd) 
Solen anbroht.

Ratürlii ift ber Serfaffer niit ber Igno­
rant, ber in 'ber ©rhaltung einer Siratholft- 

lirche, bie für bie RerWenbung alö ^irdje fchon 
toegen ber angeioacfrfenen SeoöIferungSsdhl nicht 
mehr in Setradjt fommt, für fuItureHe B»edei 
eine Sarbarei fehen mürbe. gibt fich nur 
ben Slnfdjein, su glauben, bah Umbauten unb 
Seriegungen ber Hofelirchen lebiglich auf ®erma= 
nifierungSbeftrebunaen jurüdauführen, finb, oh­
luchl gerabe bie polnifdifarecbenben Oberfilefier 
in ber Serlegung nicht mehr gebrauchter HoU= 
Itrdien unb ihrer 5IuffteUung an lanbfchaftlii 
fiönen Stätten einen freubig au begrüfeenben 
Senlmalfiuh erbltden.

Sor allem aber mufj ber 2üge biefeS „Shiltur- 
hiftoriïerS", bafi biefe ®ird)en unb ebenfo baS 
Oppelner Siaftenfchlofj, über beffen Unter­
gang er fchimpfenb finit, polnifie Siöp- 
fangen feien, auf baS fiärffte entgegen- 
getreten toerben. SluS ber polnifien Beit 
DberfilefienS ift aui niit eine einzige SHrie 
oorbanben. ®S mögen mohl Por bem $ahre 1163, 
in lueliem fii Silefien unter betoufjter Anleh­
nung an baS ®eutfie SReii mit ber Herrfiaft 
unabhängiger Siaften bon Solen loSrifi, fion ein 
paar hölzerne SotteShäufer in Oberfilefien bor- 
hanben getoefen fein, aHeS aber, toaS fii gegen- 
to â r t i g a u S alter Beit her an ^irien, Jłloftcrn. 
unb SultuSbauten in Oberfilefien finbet, ift 
beutfien UrfprungS, ift mit b e u t f i e n 
Saumeiftern bon betoufjt beutfien Regenten 
unb Sürgern, SHoftern unb ©utSherrn erbaut 
irorben. SDie polnifie Spraie ber oberfilefifien 
©laubigen hat eS in feinem einzigen $aHe berur- 
fait, ’bafj ben firiliien Saufiöpfungen irgenb 
ein Bufammenhang mit Solen ober mit Solentum 
innetoohnte. Śelbft im Seuthener Sfarr- 
gebiet, baS bis bor einem Sfahrunbert aur Ara­
tauer ©iöjefe gehörte, ift niemals ber Arafauer 
Sifiof Sauherr geluefen, fonbern nur bie gut 
beutfi geworbenen Oppelner unb Seu­
thener Siaften, fpäter bie H e n d e l f i e 
StanbeSherrfiaft unb bor allem baS^beutfie 
Sinjenjllofter in SreSlau. SSaS bie Seuthe­
ner Sirotholgtirie anbetrifft, fo ift eS überaus 
begeichnenb, bafj fion im Sahrę 1530 bei ber @ r - 
bauung ber Airie in SUfultfiüh bie ^läien 
berfiiebener Srüftungen mit bem in Relief gear­
beiteten beutfien ReiiSabler gefimüdt 
tuurben. SOie ©nbleme beS alten beutfien ReiieS 
unb ber Habsburger ©pnaftie finb noi jebt 
in manierlei ©eftalt in oberfilefifien Airien 
in Stabt unb fíanb ju finben.

2)oi eS bürfte fii eine Wiffenfiaftliie Sole­
mi! in unferem §alle faum lohnen. SöeS ©eifteS 
Ainb ber Serfaffer ift, jeigt er mit bem oben 
wiebergegebenen Aommentar ju feinen Ausfüh­
rungen. @r will ja gar niit Aultur- 
g e f i i i t e fireiben, fonbern H e h P 01 i t i I 
maien.

®atum Marfantö öetöaftet 
toutbe!

Aattolni^ 30- September.
2>ie „S o I o n t a", bereu £)ruderei nai St­

rahlung ber Steuerrüdftänbe freigegeben 
worben ift, gibt heute eine auSfübrliie dur­
fte Hang ru ber Barfiauer Rlelbung über bie 
Ur f aie ber Serhaftung AorfanfaS. ®arnai 
liegt bie Angelegenheit bereits fünf S a h r e 
5 u r ü d. Aorfantp fiat im ^$abre 1925 als Sor- 
fihenber beS AuffiitSratS ber Saut Slonffi 
20 000 Blotb an eine SSarfiauer Rbüÿengefell- 
fia'ft für bie Uebereignung eines SotalS für eine 
filiale feines San! überwiefen. SDie Serhanblun- 
gen fi ei tert en feboi- S)ie 20 000 Bioti) 
würben aber niit jurfidgerahlt, fonbern eS Wür­
ben Aorfantt) bon ber $irma geWiffe ©arantien 
für biefen Setrag gegeben, welie Aorfanfa auf 

ber San! f>interïegEe. ®iefe © a r a t i e n er- 
wiefen fii faäter jeboi als Wertlos. Sie 
girma ftrengte barauf gegen Aorfantp eine Alage 
beim SesirfSgeriit in Aattowfa wegen ©orantje- 
haftung an. &aS SerirfSgeriit Aattowfa WieS 
biefe Alage aber ab unb oerWieS auf ben BtbiE 
reitsweg. &iefe Angelegenheit ift nunmehr nai 
ber „Solonia" neu aufgegriffen Worben, unb bie 
Serhaftung erfolgte, um eine B^ugen- 
beeinfiuffung begiw. einer Serb unie- 
lungSgefahr porsubengen.

Uaber bie ©inlieferung AorfantpS in 
Sreft SitoWf! beriitet bie RegierungSpre'ffe heute 
intetřffante ©injelheiten. . Aorfantp würben bei 
feiner ©inlieferung fämtliie ©egenftänbe, bie 
eötl. 3U einem Selbftmorböerfni bienen tonnten, 
abgenonwnen. f&ann würbe er in eine frifi ge= 
tünite, borbereitete ©injeUelle gebrait.
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głosów polskich, który stwierdzono w 
wyborach, prasa niemiecka ucieka się 
do dalszych kłamstw w myśl zasady z 
Kłam wiele, a coś z tego zostanie! We 
wszystkich dziennikach bez względu 
na kierunek krzyczy się obecnie, iż 
zwyżka głosów polskich na Śląsku 
jest spowodowana... rzekomym przy­
byciem 20 tysięcy Westfalczyków. 
Fakt, że tego rodzaju wiadomość uka­
zała się w całej prasie niemieckiej 
nietylko w Niemczech, ale i zagrani­
cą, że była podana przez radjo, a wre­
szcie, źe pisma powołują się na to, że 
wiadomość tę otrzymują z miarodaj­
nego źródła, wskazuje, iż mamy tu 
„Wink von oben“. Domyślamy się, 
Kto inspirował w tym kierunku prasę 
niemiecką, aby w opinji europejskiej 
ukrywać istotny stan rzeczy na Ślą­
sku. Trudno nam jednak powstrzymać 
się od uśmiechu politowania nad nie- 
rnadrém i naiwnem usiłowaniem

Bzdury
prasy niemieckiej.

Poważna, przeszło siedmiotvsieczna 
zwyżka głosów polskich w ostatnich 

n1eyS!. WieICe ZanieP°kOiia Prasę 

czXmeAbíej.naj?erd.eczniejszym ży- 
żw p nnih- f° SŃr ze asenizacyjne 
tycie polskie w Niemczech nietylko 
słvSer? * 1 ř Slabnie' ale mimo nie? 
slychanie trudnych warunków rozwi­
ja sie, rośnie, obejmuje coraz to szer­
szy zasięg ludzi, którzy gotowi są sta­
nąć do urn wyborczych, jasno oświad­
czając się. że są Polakami.

umniejszania polskiego sukcesu wy­
borczego.

Chyba tylko bardzo ograniczony 
czytelnik uwierzy, źe na Śląsk spro-

I wadzono z Westfalji 20 000 Polaków, 
aby glosowali na Polsko-Katolicką 
Partję Ludową, na co potrzeba 30 po­
ciągów kolejowych. W to jednak nie 
uwierzy nikt, kto wie, źe na Westfalji 
padło przeszło 19 000 głosów polskich, 
utrzymując ten sam stan posiadania, 
jaki mieliśmy w r. 1928. Gdyby istot­
nie wyjechało z niej 20 000 Polaków na 
Śląsk, ilość głosów polskich na West­
falji musiałaby zmaleć i mielibyśmy 
tam zapewne niewielka ich liczbę. Tak
się jednak nie stało. Jasne jest więc* 
że prasa niemiecka bezczelnie kłamie.

Mimo największych wysiłków nie 
zamydli ona jednak nikomu oczu. Na­
wet właśni jej czytelnicy nie inaczej pa- 

; trzą na to, jak na nieudolne kłamstwol 
Rozumiemy, źe z całą dyscypliną, peł-| 
na strachu, spełnia prasa niemiecka! 
dane zgóry rozkazy, ale czemuż nie 
doradzi, by mądrzej je wydawano. Po- 
coź siebie narażać na śmieszność?

Lud śląski mimo jej kłamstw nadal 
budzić się. będzie i dokumentować, że i 
jest polskim. Wzrostu liczby głosów j 
polskich nie wstrzymają dziennikar­
ski hzdurv, ' f

Szczególnie wyraźnie ujawnił się 
ten rozwoj świadomego i zbiorowego 
jycia polskiego na Śląsku Opolskim. 
r?> 5ra zæmia Piastowa nie zawiodła 

i • I • w niej nadziei. Lud ślą- 
nnn0^ k fSię z przygnębienia, w jakie | 
popadł był w okresie ucisku po ple-

I • , T—1 , na rok coraz to więk­
sza liczba Polaków podnosi swe siłą 
ku ziemi, chylone karki, by dumnie od­
powiedzieć: my tu źyjemy, my tu je­
steśmy gospodarzami.

Powoli, ale systematycznie zwięk­
szają się na Śląsku szeregi tych, któ- 
izy. zrzuciwszy z siebie bojaźh, od­
ważnie stają w wyborach, głosując na 
listę polską.

, 1 ten stale postępujący wzrost gło­
sów polskich najbardziej niepokoi 
Niemców. Wskazuje on bowiem, iż 
mimo ucisku, mimo coraz to nowych 
ustaw, skierowanych przeciwko Po­
lakom, nic nie jest w stanie zabić na­
turalnego rozwoju ludu polskiego.

prasy niemieckiej 
ma jeszcze i inne źródło.

Stały wzrost głosów polskich na 
Śląsku Opolskim zadaję wyraźny 
Kłam obłudnym pismom niemieckim, 
Które usiłują bezskutecznie przedsta­
wić tę starą ziemię Piastów jako rze- 

utemiecką. Tym ich kłamstwom ■ 
■ bzdurstwom zaprzecza rok rocznie 
przy każdych wyborach lud śląski,

* . ’ cznie źyje na własnej j
ziemi.

To też nie mogąc ukryć przyrostu 

Sic Wen śei
Bet 9Wstasstoo|il

Sn ber polnifcben greffe lieft 
bafe i to e i JBl i [ [ t n n e n Volen

frembfprachige Vebölferung °bon

auch eine entfpredjenbe Slnjaijl bon 3lbgeorbneten 
in bem Speutfchen Sîeichêtag erhalten. Non einem 
[olepen Erfolge mar ober am 14. September nichts 
ju Jpuren. &er IReichStoablborfdiiaa her JWntin-

man [läufig, 
• - y rt •<-’ v » ober nodj mehr 
innerhalb her beutfchen ©rennen toobnen. èine 
frembfpracfjiąe Sebölferung bon folcher Rabl 
tourbe bei bem beutfchen NerhältniBtoablrecbt 
auch eine enffpredjenbe Slnjahl bon $lbgeorbneten 
in bem Speutjchen Oieichêtag erhalten. Von einem 
[olepen Erfolge toar aber am 14. September nichts 
3U [puren. $er IReichStoabiborfchlag ber „fRatio- 
naíen agtnberheiten" erhielt 76 431 Stimmen 
(gegen 71108 Stimmen im Sabre 1928). Ź»ie 
LiVJÎ S^ughme entjpti^i nod) nidjt einmal ber 
[tarieren SSaíjlbetetlignng. 2Sic immer, fo bil­
deten ouÿ bieêmal bie p o 1 n i f ch e n Papier ben 
föauptbeftanbteil ber „Nationalen SÎRinberbeiten". 
Sie erbrachten inêgefamt 73 461 Stimmen. £a 
m reinem SSahlfreiêberbanb bie Riffer bon 60 000 
erreicht tourbe, blieben fie and) bieêmal ohne 

(Vertretung im fRetdjêtag. Sind) im Vreuhifdjen 
i u ? a ânrltn^ í6’* ben SBablen bon 1928 reine 
polnildjen Slbgeorbneten borbanben. ®ie bödjfte 

errangen bie Volen tote ftetê im 
SBabíheiš Çb er f djlefien, too fie 37 012 
3 in öerciniflten. 1920 toaren eä 51000 
1924 ^000, 1928 nur 30 000. ©ieêmal hatte bie 
Point ^e Vrobaganba bafur geforgt, bah biele 
polni[cbe Sßabler auê bem [Ruhrgebiet mit 

Stimmfdjeinen in ©berfäjleften eridjicnen, nm 
bort au toäljlen unb möglidjermeife für Dberfdjle- 
ften bie SRinbeft^abl Von 60 000 ju erreichen. 
2Sie man fieht, tourben bie Poften u m f o n ft au§- 
gegeben. Sn SSeftfalen^orb nnb »Süb tourben 
runb 13 000 Stimmen für bie Nölen abgegeben, 
ettoaê toeniger alä bet ben Sßahlen bon 1928. SÓie 
beiben $£)üff elborf er SBablireife wählen 6000, S?ft- 
preufcen 4000. Serlin 2000 polnifdje Stimmen.

£>ie fonftigen „[Rationalen ÍDtinberheiten", 
bie auf einer SReidjêlifte bereinigt find, toaren 
ohne Sebeutung. $ür bie Litauer tour- 
oen in Dftpreufjen 666, für bie ® ä n e n in 
Sdjle§toig 1790, für eine Sifte Srieêlanb, 
ebenfalig in Sdjleétoig-ÍQDÍftein 226, für eine 
Sifte ber ßaufi^er 2S e n b e n („Serben'') im Ne- 
gterungSbejirf Siegnip 288 Stimmen abgegeben. 
3)iefe uRinberljeiten nidjtpolnifdier Slbftammung 
erhielten alfo inêgefamt noch nidjt einmal 3000 
stimmen. SÖenn tro£ ftarffter. Slgitation bie 
Volen nur 73 000 Stimmen erreicht haben, fo 
rann man toobl feftftellen, bafj bie ßiffer ber 
Volen in ®euffcblanb auf bWtenê 110 000 sn 
berechnen ift. 2)ie Volen rechnen bei ihrer Vro- 
paganba anfdjeinenb alle Nollêteile žufammen, 
bie in $)eutf djlanb einen polnifdjen ® i a • 
leit fprechen, bor allem auch bie proteftantifdben 
uJtafnren in Oftpreufjen. $ie Neichêtagê- 

haben aber gezeigt, bau gerabe biefe 
Volfgfreife bon ber polnifchen Slgitation nichts 
Riffen tooUen, fonbern [ich . *. n ber feront ber 
beutfdjen Parteien politifch betätigen.



1Í 3
Robotnicy Huty Bismarka protestują przeciw 

dalszym redukcjom w hutach Śląskich.
Wielkie Hajduki, 1 października.

We wtorek, dnia 30 września br. odbyło 
się liczne zebranie członków Federacji Pra­
cy Przemysłu Metalowego w Wielkich Haj­
dukach, zatrudnianych w hucie Bismarka. 
Przewodniczył ob. Kocur. Referat gospo­
darczy wygłosił sekretarz ob. Bajdur. Re­
ferent szeroko omówił ostatnie wypadki i 
przestrzegając zebranych, aby nie szli na 
lep haseł cuchnącego centrolewu.

Po rzeczowej dyskusji i załatwieniu 
spraw organizacyjnych zebrani uchwalili 
następującą rezolucję:

1. Zebrani zwracają się do miarodajnych 
czynników rządowych, aby nie zezwoliły 
na dalszą redukcję robotników, co zamie­
rzają przeprowadzić poszczególne huty na

terenie Śląska; stwierdzamy, że sytuacja w. 
przemyśle żelaznym się poprawia, wobec 
tego zamierzone redukcje nie są niczem 
uzasadnione. 2. Zebrani żądają od władz 
wydalenia z terenu Śląska Polskiego dyrek­
torów Kallenborna, Rodego, Kajzra z Huty 
Bismarka, oraz dyr. Bernarda i inż. Fren- 
ckla z Królewskiej Huty. 3. W związku z 
wypowiedzeniem pracy ob. Królowi, zebra­
ni stwierdzają, że nie dopuszczą nigdy do 
pozbawienia pracy jednego z najdzielniej­
szych pracowników na polu narodowem i 
zawodowem. Zebrani oświadczają, że uży-, 
ją wszelkich środków, by niesłusznie wy­
rządzona na podstawie nieprawnych infor- 
macyj ob. Królowi krzywda, zotąła napra­
wiona. t ,

Katowice, 1. 10. Dochodzenia karno-sądowe 
pizeciwko p. Wojciechowi Korfairt&mii są prowa- 
dzone w sprawach następujących:

; 1) O sprawę oszustwa z powodu skargi wnie­
sionej przez radę nadzorczą Banku Śląskiego • 
Doniesienie karne zarzuca p. Korfantemu wyłu­
dzenie kilkudziesięciu tysięcy złotych w Ęanku 
Śląskim na podstawie nielegalnego listu zastaw­
nego.

2) O zbrodnię oszustwa z powodu skargi 
wniesionej przez b. posła Jana Bulę, rolnika z 
Urbanowie. Doniesienie to zarzuca p. Korfantemu 
podstępne wyłudzenie większej kwoty pieniężnej 
jeszcze z czasów przedwojennych. Mianowicie 
w r. 1911 założono na G. Śląsku leśną spółkę 
akcyjną ,,Silvana \ która miała za zadanie eks- 
ploatować lasy w Dulowej pod Krzeszowicami, 
zakupione od hr. Potockiego, Do spółki tej naie- 
zeli Górnoślązacy śp. dyr. Wiera,'śp. Pardygoł, 
dalej rolnik Bula z Urbanowie, restaurator Świ­
tała z Załęża i p. Korfanty. Spółka zbankrutowa­
ła, narażając spólników m, in. p. Bulę na duże 
straty materialne.

3) O przestępstwa natta y politycznej. Docho­
dzenia te toczą się w różnych kierunkach: o 
zdradę stanu, występowanie przeciwko istnieją­
cemu porządkowi w państwie, o podburzanie po­
szczególnych klas, o poniżanie zarządzeń władz 
państwowych, o występowanie przeciwko rzą­
dowi itd. Przestępstwa te popełnił p. Korfanty 
w pisanych przez siebie artykułach, w przemó­
wieniach na wiecach, oraz w redagowanych 
przez siebie rezolucjach politycznych. Przestęp­
stwa te są przewidziane przepisami § 82 niemiec- 

XS®ftiJL,k. i 10 rosyjskiego k. k.

Budziciel polskości na Śląsku,' wód^ 
i opiekun ludu śląskiego, organizator 
i przywódca powstania śląskiego, ten, 
który Śląsk przywiódł do Polski*  
współtwórca państwa polskiego, nieu­
straszony i nieugięty bojownik o pra­
wo i sprawiedliwość w państwie*  
_ więzień ńr^eski.

KadužywaníFkazalnic 
w agitacji wyborczej.
Codziennie prawie otrzymujemy od 

czytelników listy, w których skarżą 
się na księży niemieckich, którzy z 
czysto politycznych względów nad­
używali w obecnych wyborach kazal­
nic, aby zdobywać glosy polskie na 
partję centrową. Listy te wyraźnie 
wskazują na rozgoryczenie, jakie pa­
nuje wśród ludu polskiego z powodu 
partyjnej działalności licznych księży 
niemieckich centrowców. Potwierdza­
ją one również słuszne żądanie Pol- 
sko-Katolickiej Parjti Ludowej zapew­
nienia ludowi śląskiemu polskiej opie­
ki duchownej.

Jako ilustrację partyjnej roboty du­
chownych niemieckich i jej skutków f 
przytaczamy następującą korespon- ' 
dencję jednego z parafjan w Mikul- 
□zycach. Pisze on:

„Czytając w ostatnich dniach Ka­
tolika. zauważyłem korespondencje z « • 

różnych miejscowości onadużywa- 
niu przez duchowieństwo niemieckie 
kazalnicy na korzyść centrowców. Po­
dobnie postępuje również i w naszych ’ 
Mikulczycach ks. kapelan Kytzia. W 
dniu wyborów, korzystając z przypa­
dającego polskiego kazania, po odczy- i 
taniu ewangelii św. zamiast przemó­
wić do wiernych w związku ewange­
lię św., szeroko rozwodził się o wy­
borach. Podczas kazania wyszczegól­
nił koleino wszystkie partie, które po­
stawiły swoje listy wyborcze do par­
lamentu. Najbardziej raziła ks. Kytzie, 
nasza Polsko - Kat. Partja Ludowa, 
gdyż wymyślał na nią najwięcej. 
Dosłownie wyraził się: „Nie wolno 
nam pod żadnym warunkiem głoso­
wać na Polsko-Kat. Partie Ludową, 
która ma nr. 19. gdyż jest ona naj­
gorsza ze wszystkich“.

Jeżeli więc Polsko-Kat. Partja Lu­
dowa, zaznaczam powtórnie partja | 
katolicka jest uważana przez księdza i 
katolickiego za najgorszą partią, to ' 



wynika stąd, że komuniści mogą li­
czyć. bądź co bądź na względne uzna­
nie ze strony ks. Kytzie.

Chcąc swoje wywody w jakiś spo­
sób udowodnić, przedstawił, że polska 
partja przyczyniła się swojemi głosa­
mi do wyboru socjalisty p. Franza w 
Zabrzu na burmistrza. Lecz że cen­
trowcy wspólnie z socjalistami wy­
brali socjalistę p. Osmanna jako łą­
ko ławnika w Mikulczycach — o tern 
milczał. Przez swoją agitację przy­
służył się ks. Kytzia nie centrowcom 
— jak sobie tego zapewne życzy, lecz 
jedynie komunistom, którzy według 
wynikuu głoswania mają przeszło 100% 
głosów przyrostu w Mikulczycach.

Postępowanie ks. Kytzi wywołało 
wśród ludności zrozumiale rozgory­
czenie wielu polskich parafian, — po­
częto wychodzić z kościoła.

Tyle nasz czytelnik. Fakt opisany 
przezeń, wskazuje wyraźnie do jakich 
granic posuwają się księża niemieccy 
w agitacji antypolskiej.. Zawsze wie­
dzieliśmy o tern, że występują prze­
ciwko nam, namawiając do głosowania 
na listę centrową, to jednak, co za­
szło w Mikulczycach jest wprost nie- 
sîvchane. Na caîvm święcie chvba 

nie zdarza się, aby ksiądz katolicki 
wówczas, gdy są tylko dwie partje ka­
tolickie wśród partyj antyreligijnych i 
wywrotowych, jedno z tych ugrupo­
wań katolickich uznawał za najgorsze 
ze wszystkich dla tego tylko, że je 
tworzą katolicy innej niż on narodo­
wości. Niespotykane naprawdę jest 
nigdzie, aby w ośrodkach, w których 
szaleją komuniści — przeciwnicy Ko­
ścioła i wiary katolickiej, ksiądz zwal­
czał listę katolicką, pomagając tern sa­
mem do zwycięstwa elementów anty­
religijnych. Dla nas jest to nowy tyl­
ko dowód, że wielu księży niemie­
ckich coraz cześciei ma na oku nie 
względy religijne, ale względy partyj­
ne. Te interesy partyjne nakazują, im 
przedewszystkiem walczyć z ludnością 
polską mimo, iż jest ona katolicka.

W ten sposób zniechęcają oni nasz 
lud do wiary ojców, germanizując go
równocześnie.

Na tem tle suchych faktów, najle­
piej udowadnia się słuszność naszego 

i stanowiska, że ludowi śląskiemu trze- 
' ba polskich księży dla zachowania go 

dla wiary katolickiej i narodowości. 
Tych księży wychować może jedynie 
Polska Akademia Duchowna pod
szczególną opieką Biskupa-Polaka.

Plenarne zebranie klubu sportowego / 
w Bytomiu.

B y t o m. W niedzielę dn. 28 wrze­
śnia r. b. odbyło się na sali „Katolika“ 
plenarne zebranie tutejszego klubu 
sportowego. na które sportowcy licz­
nie przybyli. Zebranie zagaił p. dy­
rektor Nawrocki, witając serdecznie 
przybyłych członków i gości, poczem 
zaznajomił zebranych z porządkiem 
)brad.

Po zagajeniu odczytał sekretarz 
protokół z żebrania konstytucyjnego« 
który przyjęto bez zmiany. W dal-1 
szym ciągu nastąpiło wygłoszenie re- s 
reratu przez p. Jankowskiego. Refe­
rent obszernie omówił znaczenie spor-/ 
tu. Mówca nawiązał do starorzvm4‘ 
skiego przysłowia: „w zdrowym ciefl 
le, zdrowy duch“, z którego wyprof j 
wadził, szereg ważnych wnioskóvi 
Ciało jest przybytkiem, w którym dif | 
sza zamieszkuje. Ułomność i choroba| 
ciała maja zgubny wpływ na świeżość’ 
umysłu, uczucia i wole. <

Kundmachung.

O słuszności tego przekonała się 
także nasza młodzież, to też chętnie 
uprawia ona wszelki sport. Na koniec ; 
referatu p. Jankowski zaznaczył, iżj 
sport jest bardzo cennym środkiem*  
kształcącym. Oczywiście nie wolnď 
go nadużywać. Młodzież nasza po­
winna tego bezwzględnie unikać. I

Nad referatem wywiązała się oźy- 
»MéoiàiU^yskusja. Pozatem zebranie 
powzięło szereg uchwal. Uchwalili 
stałą nazwę klubową, która brzmi: 
K. S. Naprzód.“

Ustalono wysokość składek mie- . 
sięcznych, które wynoszą dla człon­
ków pierwszej drużyny 50 fen., dla 
młodzieży 25 fen., a dla bezrobotnych 
20 fen. Wreszcie zapoznał p. Nowak 
zebranych członków z regulaminem 
klubu. W wolnych głosach i wnio- | 
skach poruszono szereg spraw natury i 
organizacji. Posiedzenie zamknął pre- ; 
zes klubu, p. dyrektor Nawrocki ha- ! 
słem: „Cześć sportowi!“

Alle die im Jahre 1910 geborenen und in Deutsch- 
Oberschlesien ständig wohnhaften Männer, polnische 
Staatsangehörige, werden hiermit aufgefordert, sich in 
der Zelt vom 1. X. bis zum 30. XI. 1930 in den 
Amtsräumen des Generalkonsulats von Polen in Beuthen, 
wochentags von 10—12, persönlich oder schriftlich 
zwecks Eintragung in das Verzeichnis der Stellungs­
pflichtigen gemäß Art. 25 des Ges. vom 23. V. 1924 
über die Militärdienstpflicht (Dz. Ust. R. P. Nr. 46/1928 
Pos. 458) zu melden.

Vorzulegen oder einzusenden sind Personalaus­
weise, welche die Angaben über Stand, Geburtsdatum, 
Staatsangehörigkeit etc. enthalten.

Die Unterlassung der Meldung wird nach Art. 97 
des angeführten Gesetzes mit einer Geldstrafe bis zu 
500 Złoty oder einer Gefängnisstrafe bis zu 6 Wochen 
oder auch mit diesen beiden Strafen bedroht.

Leon Malhomme,
Generalkonsul.

Dzień policyjny.
Bytom. We czwartek został ot­

warty t. z w. Dzień Policyjny, zorgani­
zowany przez specjalny wydział nau­
kowy przy prezydium policji w Gliwi­
cach Obrady i odczyty trwać będą 
co 4 bm. . Udział biorą także reprezen- 
1 Pplicji z Austrji i Węgier, oraz 
delegacja policii Województwa Ślą­
skiego. Otwarcia zjazdu dokonał nad- 
PrezyderT dr. Lukaschek, który powi­
tał uczestników zjazdu oraz gości, 
między innymi przedstawiciela konsu­
latu generalnego R. P. w Bytomiu. Te­
matem obrad są sprawy natury facho- 
W-policyjnej.



Walka o zarobki w hutnictwie na Górnym Śląsku-
W końcu sierpnia wypowiedział związek praco­

dawców zarobki w hutnictwie, które obowiązują do 
30. września. W środę 17. września odbyło się w tej 
sprawie posiedzenie pracodawców i organizacji ro­
botniczych. Pracodawcy mieli zamiar skrócić zarob­
ki o 7 i pół procent. Organizacje robotnicze te 
bezczelne żądanie pracodawców odrzuciły, gayż 
przed przed kilku tygodniami skrócono zarobki a- 
kordowe o 7 procent. Wobec tego oddano sprawę 
tą przewodnicząceu komisji arbitrażowej, która w 
następnych dniach będzie obradowała.

Nieprawdziwa wiadomość „Głosu Pracy“.
„Głos Pracy“ wychodzący w Berlinie, zamieścił 

w numerze wrześniowym artykuł pod tytułem: „Jak 
i głosować“. Artykuł ten był artykułem wyborczym, w 
'którym podaje nieprawdziwe rzeczy, tyczące się mo­
jej osoby. Pismak ten pisze, że na zebraniu załogo- 
wem kopalni „Abwehr“ w Mikulczycach przemawiał 
pomiędzy innymi także sekretarz ŻZCP. Trąbalski, 

nXk?XcZat° do0«?0'3^^ '' niemieo^h szowi- 
\A/^k QC2ęCa 00 Stosowania za listą 4.

następujące sprostowanie*  wehr^Lu™ że byiern na zebraniu załogi Ab- 
stów Ä T íeTnt Ostro kry‘ykowalem kapitlu- 
i Nnokior, 1 krytykowałem zachowanie się Horsinoa 

1°’ .kt0-zY byii mordercami ludu górnośla- 
'-f- ego, jak rowmez centrowcowi i obecnv rząd LaJ 

»Äff t"” 
t p c i/cfą ze kazałem głosować za listn a Tembardz.ej, że nie było to zaranie poftyczne tvl 
ko załogowe jednej kopalni. P tyczne, tył-
nie do^nbr^ r®ferscie uda,em si<? zaraz na zebra- 
,X. Zabrza a zebranie w Mikulczycach trwało je­
szcze 45 minut. O He teraz stwierdziłam, to oo 
Iz**...?  r~> 1 j b ł O jeszcze kilku ’robotnL
kow a pomiędzy niemi członek CZZP. Koman Gre- 
pa.rek’ niÓry ^ak° komunisia zachęcał głosować za 
hstą 4. Dlaczego więc „Głos Pracy“ n:e napisze pra- 
-dę* — Er. Trąbalski.

Z sekretów fabrykacji krzywd
Freiherr von Grünan, konsul generalny 

Rzeszy niemieckiej w Katowicach, bawią- j 
)cy już od kilku miesięcy poza Katowicami 
fca czasowym urlopem, —- nie powraca już 
íia swe stanowisko. Donosząca o tem śro­
dowa „Katowicerka“ stwierdza to „mit 
schmerzlichem Bedauern“, twierdząc, że 
jżal powszechny niemieckich kół na Śląsku 
łGórflym towarzyszyć będzie ustępującemu 
jv tirünau'owi. Wierzymy! Przecież w 
Ciągu pięcioletniej swej działalności tutej­
szej nienadarmo zdobył sobie generalny 
konsulat niemiecki w Katowicach opinję 
„centrali przeciwpolskiej propagandy“ —- 
ijak to stwierdza pismo... niemieckie „Das 
'©udere Deutschland“ z 27 września br.

Czyż trzeba przypominać czytelnikowi 
lêcisle związki między generalnymi konsu­
latem a osławionym „Voiksbundem“? 
Łączność, wykazaną ponad wszelką wąt­
pliwość w procesie Ulitza, a także w po­
przedzających go wszystkich innych proce­
sach „Volksbundu“, więc n. p. w sprawie 
fcudka i Ernstówny oraz jej towarzyszy? 
^Można na podstawie zeznań niezliczonych 
Świadków twierdzić z całą stanowczością, 
&e „Volksbund“ to tylko rozszerzenie gene-1 
ialnego konsulatu Rzeszy, że jego funkcjo- 
aiarjusze to tylko przemalowani na obyw. 
polskich — urzędnicy obcego mocarstwa!

„Volksbundzie“ nic sie bez wiadomości 
żegnanego z takim żalem „freiherra" v. Grü- 
ipąu‘a nie działo!

Żeby nas nie posądzono o koloryzowa- 
Miie, zamieszczamy oto poniższą ciekawą 
ihistorję, opisaną obszernie w wymienionem 
ijuż wyżej piśmie berlińskiem. I tak dnia 
3 lipca br. przyniosło pismo, wychodzące

Niemczech, „Bunzlauer Stadtblatt“ pod 
nagłówkiem „Ludzkość polskich lekarzy“ 
Wiadomość, że w Siemianowicach skaleczył 
koń niejaką Emę, córeczkę robotnika W.

oźnica, który znalazł dziecko silnie krwa- 
*wiące na ulicy, odniósł je do najbliższego 
dekarza dr. Kilarskiego,. (?) Ten nie 
ichciał (!) jednak nałożyć dziecku banda­
żów, (!) wobec czego bezradny woźnica 
poszedł do lekarza szpitala fabrycznego, 
»pełniący służbę lekarz dr. Schelawski (?) 
^mienił wprawdzie prowizoryczny opatru­
nek, nie zbadał (!) jednakże rany, gdy zaś 
dziecko ze strachu wołało ciągle : „Mama 
ęe tut so weh“, uderzył ten ludzki pan 
-dziecko w twarz; (!) potem zaś, gdy bie­
dactwo oświadczyło, że nie mówi po pol­
sku, oświadczył ,,T0’ Sję musisz po polsku 
nauczyć“-, Nie dość na tem —- cytujemy

niemieckich.
ciągle .Bunzlauer Stadtblatt“ — mimo sil­
nego krwawienia lekarz nie przyjął dziec- 
Iku do szpitala. „Bunzlauer Stadtblatt“ do- 
fdrie, że zachowanie dr. Schelawskiego na­
leży wytłumaczyć tem, iż „dziecko uczę­
szcza do szkoły mniejszościowej“, (!) a tak 
[Samo „tem właśnie tłumaczyć należy po- 

' stępek dr. Kilarskiego, co jest dowodem, że 
Niemcy w Województwie Śląskiem są nie- 
■tylko obywatelami drugiej klasy, ale nawet 
■ludźmi drugiej klasy“. Dziecko umieszczo­
no wreszcie w szpitalu w Bytomiu, gdzie 
redakcja „Das andere Deutschland“ wszczę­
tą na własną rękę dochodzenia, ustalając 
;co następuje: 1. pierwszy lekarz, dr. Kilar­
ski dlatego tylko nie zrobił opatrunku dziec­
ku, ponieważ nie miał materiału pod ręką, 
poszedł jednak osobiście do najbliższej ap- 
ieki, tymczasem jednak woźnica odszedł z 
dzieckiem do innego lekaiza. 2. Dr. Sche­
lawski (?) oświadczył wprawdzie dziecku, 
z którein nie mógł się porozumieć: „Mu­
sisz się nauczyć także po polsku“, ojcu jed­
nak dziecka, który był obecny, nic o ude­
rzeniu córeczki przez lekarza nie wiadomo! 
3. Nie przyjęto zaś dziewczynki do szpitala 
dlatego, żę przyjmuje się tąm tylko robot­
ników huty, do której szpital należy (ojciec 
Emy w tej hucie nie praco wał),a po drugie 
— rana dziecka nie była groźna i można 
było dziecko leczyć w domu. „Das andere 
Deutschland“ stwierdza wobec tego, że 
podkładu politycznego całe to drobne zre­
sztą zdarzenie w żaden sposób mieć nie 
mogło!

Ale redakcja nie poprzestała na badaniu 
w Bytomiu. Zwróciła się listownie do ge­
neralnego konsula w Katowicach, do właś­
nie odchodzącego obecnie z Katowic „frei­
herra“ v. Griinau, który odpisał, iż o wy­
padku (Vorfall) doniósł ministerstwu spraw 
zagranicznych w Berlinie. Tam więc skie­
rowała się redakcja i stamtąd w dniu 27-go 
sierpnia otrzymała następującą odpowiedź: 
„Die Darstellung der Misshandlung (!!) 
eines Kindes der deutschen Minderheit (!) in 
Siemianowitz im „Bunzlauer Stadtblatt 
vom 3. vorigen Monats stimmt im wesent­
lichen mit den hiesigen Ermittlungen über­
ein“. „Auswärtiges Amt pisze więc już nie 
o Vorfall, aie Misshandlung, (!) twierdzi na 
podstawie raportu p. v. Griinaďa z Katowic. 
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że lekarz polski bił (!) skrawawioue (!) 
dziecko za to, że nie mówi (!) po polsku, że, 
je dnem słowem, mniejszość niemiecka w 
Polsce jęczy pod terorem polskim, wyzuta 
jest z wszelkich praw ludzkich, zdana na 
łaskę i niełaskę potworów w ludzkiem cie­
le! A zaznaczyć jeszcze należy, że raport, 
tak, mówiąc łagodnie, tendencyjny, odszedł 
z Katowic już 3 lipca, a więc natychmiast 
po wypadku, że również opis w „Bunzlauer 
Stadtblacie“ datowany był „Kattowitz, den 
3- Juli“.

Nie jest to wypadek, błahy, jakby ten i ów 
mógł może pomyśleć, lecz jakże znamien­
ny ileż mówiący. Oto, jak na dłoni, poka­
zano, jak powstałą wiadomości o „krzyw­
dach niemieckich w Polsce“, kto je fabry­
kuje i na co! „Freiherr v. Grünau urzędo­
wał w ten sposób w Katowicach przez 5 lat. 
Dostał awans, a Volksbund roni łzy, może 

nawet prawdziwe, jakkolwiek różnie w o-l 
stnich czasach mówiono o osobistych sto- ' 
sankach v. Grünau — Ulitz, jakkolwiek p. 
generalny konsul za głęboko, podobno, 
wglądnął w kieszenie różnych „wielkich“ 
i „największych“ z Volksbundu, co tych 
ostatnich skłoniło jakoby do poprowadze­
nia Berlina o — przysłanie — innego bocia­
na do bojora volksbundowego! . . . Rozu­
mie się, że i następca v. Grünau‘a choć mo­
że mniej baczny na błoto volksbundowe, ale 
napewno raportował będzie tak samo gor­
liwie i w tym samym ruchu, co jego poprzed 
nik. Bo Generalny Konsulat w Katowicach 
jest właśnie od tego, jest nienadarmo jaczej- 
ką „niemieckiego parcia na Wchód“, mega­
fonem rozgłaszającym na cały świat, zwła­
szcza genewski o „krzywdzie“ mniejszości

.m.emieçkiej w Polsce. W. K.

4

Z Opola donoszą nám, že dr. Kwoczek 
wystosował im. akademików - górnoślą- 
zaków, zrzeszonych w korporacji Silesia- 
Superior do redakcji „Katolika Bytom­
skiego“ list z oświadczeniem, iż Polacy- 
akademicy Śląska Opolskiego wobec fak­
tu aresztowania posła Korfantego odsu­
wają się od wszelkiej pracy narodowej 
wśród rodaków pod zaborem.

Pozatem informują nas, że „Katolik 
Bytomski“ wydał w dniu aresztowania 
posła Korfantego dodatek nadzwyczajny 

z podpisem redaktora odpowiedzialnego 
p. Kwapika z Zabrza bez jego wiedzy. 
P. Kwapik, oburzony tem do żywego za­
groził wyciągnięciem konsekwencji z te­
go wypadku. Dodatek ten został zredago­
wany podobno przez osoby, stojące poza 
redakcją „Katolika“, a stojące w bliskim 
kontakcie konsulacie polskiego w Opolu.

W związku z aresztowaniem Korfan­
tego panuje śród rodaków na Śląsku 0- 
polskim wielkie oburzenie i zniechęcenie 

I do pracy narodowej.



Nader wyraźna odpowiedź
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Przed niedawnym czasem wygłosił 
były minister terenów okupacyjnych 
Treviranus głośną mowę, skierowaną 
przeciw Polsce. Mowa ta wywołała 
głośne echo w całym świecie. Wyraź­
ną odpowiedź na tę mowę dała mło­
dzież polska, zorganizowana w Zwią­
zku Strzeleckim. W ulicach miasta 
całej Polski ukazały się bowiem afi­
sze,, przedstawiające żołnierza pru­
skiego i polskiego Strzelca.

Wara, Prusaku, nie tykaj naszych 
granic, bo zgotujem tobie drugi 
Grunwald! — oto ostrzeżenie pod a- 
dreseni niespokojnych duchów w 
państwie niemieckiem.

Powyższy obrazek ukazał się także 
w-» prasie niemieckiej komentowany 
odpowiednio do tendencji danego pi­
sma. Prasa demokratyczna potępiła 
wystąpienie T reviranüsal, przestrze­
gając przed wywoływaniem wilka z 
lasu.

WYBORY NA ŚLĄSKU OPOLSKIM
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Od dłuższego czasu obserwować 
można było przykre zjawisko ubywa­
nia głosów polskich w wyborach 

< przeprowadzanych na Śląsku Opol­
skim. Parę lat temu rodacy nasi zdo­
łali zdobyć na tym terenie dwa man­
daty do sejmu pruskiego. Niestety, 
następne wybory, przeprowadzone 
w atmosferze zdecydowanego tero­
ru i prześladowań, stosowanych do 
ludności polskiej przez władze admi­

nistracyjne, organizacje polityczne 
i społeczne, wykazywały zmniejsza­
nie się liczby głosów polskich w spo­
sób zatrważający. Jak wiadomo, nie­
miecka ordynacja wyborcza przewi­
duje konieczność uzyskania minimal­
nie 60.000 głosów w okręgu wybor­
czym dla zdobycia jednego mandatu 
przy wyborach do parlamentu a 
40.000 głosów — przy wyborach do 
sejmu pruskiego. Okręgi wyborcze 

w ten sposób są utworzone, że Pola­
cy zamieszkali na Śląsku Opolskim 
z wielkim trudem mogą skoncentro­
wać te konieczne ilości głosów,

Z wielką radością stwierdzić mo­
żna, że dopiero ostatnie wybory, 
przeprowadzone w Niemczech, wy­

kazują poprawę w stanie głosów pol­
skich, poprawę zdecydowaną i moc­
ną na całym terenie Śląska Opolskie­
go. Oczywiście, nie zdołano jeszcze o- 
siągnąć koniecznej liczby głosów dla 
uzyskania mandatu do parlamentu, 
ale liczba uzyskanych głosów jest 
już bardzo zbliżona do minimum, 
potrzebnego dla uzyskania mandatu 
do sejmu i można mieć pełną nadzie­
ję, że następne wybory dadzą upra­
gniony mandat ze Śląska Opolskie­
go, a dzięki niemu zdobycie również 
drugiego mandatu z listy państwo­
wej .

Najbardziej znamiennem jest to, 
że wzrost wyraźny liczby głosów pol­
skich zaznaczył się we wszystkich po­
wiatach Śląska Opolskiego. I tak dla 
przykładu przytoczymy: gdy przy 
wyborach 20 maja 1928 r. uzyskano 
w powiecie bytomskim głosów na 
listę polską 1342, obecnie Polacy u- 
zyskali — 1624; w powiecie Zabrze 
— 3140 (dawniej 2570); w Opolu — 
zamiast 105 — 184; w Raciborzu — 
zamiast 526 — 916; w powiecie opol­
skim — zamiast 6595 — 8418 i t. d.

W ostatecznym rezultacie wybór-



14 8
czym Polacy na Śląsku Opolskim u- 
zyskali 37.012 głosów, gdy w r. 1928 
— uzyskali 30.052. Wzrost zatem 
wykazuje poprawę wyraźną.

Metody stosowane w ostatniej 
akcji wyborczej przez partje niemiec­
kie w stosunku do Polaków były po­
dobne do dotychczasowych. Za 
wszelką cenę starano się zniszczyć 
zwolenników listy polskiej i utru­
dniać im akcję wyborczą. Mniej się 
to jednakże obecnie udawało, wobec 
zdecydowanej i mocnej postawy o- 
bronnej Polaków. Najbardziej zwal­
czało listę polską stronnictwo kato­
lickiego centrum, wydając prowoka­
cyjne odezwy do ludu w języku pol­
skim, odezwy — podpisane przez 
księży renegatów, a wzywające do 
oddania głosów na lisitę niemieckie­
go centrum. W miejscowości, słyną­
cej jako miejsce pielgrzymek naboż­
nego ludu śląskiego, na górze Św. 
Anny w Kalwar jí, O. Feliks od sierp­
nia uprawiał agitację wyborczą za 
listą centrum z przed cudownego o- 
brazu, nakazując ludowi śląskiemu 
głosować jedynie na listę niemiecką 
i przeciwstawiając się w imię religji 
akcji polskiej. Również O. Bernard 
wygłaszał kazania we wszystkie nie­
dziele, wzywając nabożny lud śląski 
do oddawania głosów na listę cen­
trum. Ta akcja niewątpliwie, jak 
zwykle, zadała duże klęski liście pol­
skiej. Podkreślić jednak można, że o- 
becnie daje się zauważyć po raz 
pierwszy od szeregu lat, że kler pol­
ski, dotychczas nie angażujący się 
zupełnie w akcji polskiej, po raz 
pierwszy wykazał większe zaintere­
sowanie i związanie z polską akcją 
wyborczą. Na czele listy polskiej sta­
nął ks. proboszcz Koziołek, który 
z niebywałą odwagą i gorącem ser­
cem występował na zebraniach i 
wiecach, wzywając ludność do gło­
sowania na listę polską. Odważnie 
prowadzona akcja ks. Koziołka wy­
wołała przeciwko temu 70-letniemu 
staruszkowi niebywałe oburzenie 
wśród Niemców, którzy w sposób 
jak zwykle brutalny wzywalli do na­
paści na czołowego kandydata pol­
skiego i spalenia mu plebanji.

Na drugiem miejscu listy polskiej 
kandydował rolnik Arka Bożek z po­
wiatu raciborskiego. Trzecie miejsce 
miał robotnik z Zabrza — Pordztk,

Pouczając^ przykład
Poruszając na łamach naszego pis­

ma paląca potrzebę stworzenia osob­
nej diecezji Śląska Opolskiego, która 
podlegałaby archidiecezji wrocław­
skiej, czynimy to w poważnej trosce o 
rozwój religijny i związaną z nim 
przyszłość narodową ludu polskiego na 
Śląsku.

Rozważając to zagadnienie żywo 
mamy w pamięci te fatalne skutki, ja­
kie miał zawsze dla naszej ludności 
brak duszpasterstwa polskiego. Jako , 
wymowny przykład w tej sprawie, po- I 
służyć może los braci naszych Mazu­
rów w Prusach Wschodnich.

Kiedy po wyrżnięciu dawnych Pru- ,

Bardzo dodatnio ao polepszenia iicz- 
by głosów polskich przy czy r. ił się 
fakt solidarnego wystąpienia wszyst­
kich Polaków na Śląsku Opolskim. 
Tamtejsza frakcja polska socjalisty­
czna, która nieraz szła do wyborów 
z socjal - demokracją niemiecką, o- 
becnie zdecydowanie wystąpiła za 
listą polską, dzięki czemu solidarność 
narodowa Polaków w niczem nie zo­
stała naruszona. Partje niemieckie, 
widząc zdecydowaną i mocną akcję 

polską, z obawy przed możliwym 
sukcesem wyników wyborczych pol­
skich, głosiły, że Polacy sprowadzili 
specjalnie na głosowanie z Westfalji 
20.00 Polaków dla wzmocnienia gło­
sów polskich na Śląsku. Było to rze­
czą teoretycznie możliwą. Ordyna­
cja bowiem niemiecka pozwala oby­
watelom Rzeszy głosować nietylko 
w okręgu swego zamieszkania, ale 
gdziekolwiek w granicach państwa. 
Alarm ten robiony w prasie nacjo­
nalistycznej niemieckiej spowodo­
wany byi przypadkowym zresztą 
przyjazdem niewielkiej wycieczki 
Polaków z Westfalji, którzy w po­
wrotnej drodze po zwiedzeniu Czę­
stochowy i Krakowa, zatrzymali się 
u krewnych na Śląsku Opolskim. 
Liczba uczestników wycieczki nie prze 
kraczała wszakże 50 osób.

Ostatnie wybory, aczkolwiek nie 
ały Polakom możności uzyskania 

tak słusznych i należnych na Śląsku 
Opolskim mandatów, wykazały po raz 
pierwszy od szeregu lat wyraźne po­
stępy akcji polskiej, które, o ile w ten 
sposób, jak dotychczas nadal będą 
przeprowadzane, niewątpliwie przy­
czynią się do wzbudzenia świadomo­
ści narodowej wśród mas ludu ślą­
skiego i zapewnią powodzenie w wal­
ce o swe prawa narodowe,

y? L.

saków przez zakon krzyżacki Tlą roz­
ległych terenach Prus Wschodnich za­
brakło rąk dp trzebienia licznych la­
sów i ciężkiej pracy na roli, licznie po­
spieszył w XIV w. do tej pracy lud 
polski zamieszkały na południu dzisiej­
szych Prus ^Wschodnich, pociągając za 
sobą Polaków z Mazowsza z pod 
Warszawy. . Mazurzy, którzy tam 
przybyli byli katolikami, tak jak wów­
czas cały, a dziś w większości swej

I katolickim jest Naród Polski.
I Przez szeregi stuleci Mazurzy ci 
hie mieli polskiej opieki religijnej. 
^Duszpasterstwo sprawowali niemieccy 
duchowni. Trwało to tak do roku 1525, 
w którym zakon krzyżacki przyjął 
luteranizm.. Dawni „krzewiciele“ 
wiary 'katolickiej, którzy łuną pożarów 
i mieczem pod pozorem nawracania 
niszczyli katolicki lud polski, zdradzili 
wówczas wiarę rzymsko-katolicką. 
Przyjąwszy protestantyzm, narzucili 
go siłą Mazurom w myśl zasady: „Pod­
dani wyznają tę religję, którą wyzna- 
’e rządzący“. Usiłowania nielicznych 
katolickich księży niemieckich, aby 
powstrzymać to masowe odstępowa­
nie od Kościoła katolickiego, nie odnio­
sły żadnego rezultatu. Obcy narodo­
wością, obcy tradycją nie potrafili 
wówczas księża niemieccy przemówić 
do serc ludu polskiego. Nie zdołali oni 
równie -wziąć w obronę naszych brą-
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ckiPi f^tancklei akck* niemie-
Kiej. Dzięki' JCJ antykatolickiej j an-

Zed Äe?rxem ?rotestanckich krzy­
żaków. Ostatecznie Mazurzy przvteli 
ewangelicyzm. Część ich na szcze 
scie niewielka uległa przez to zgerma 
nizowaniu, reszta utrzymała nadll 
swą polskośc i dziś, choć różniący sie 
od większości ludu polskiego wyzna­
niem, są oni Polakami. Wszyscy " ie 
dnak straceni zostali dla wiary katoli­
ckiej i Kościoła katolickiego. '

. Zupełnie odmienny obraz przedsta­
wia nam pod tym względem Warmia 
i Powiśle Tam lud polski do tej pory 
pozostał katolicki. Stało się to w dłu­
żej mieize dzięki temu, że na warmij- 
skiej stohcy biskupiej zasiadali od 
XVI w. Polacy. Od tego czasu aż do 
rozbiorow biskup Polak sprawował 
naczelne duszpasterstwo nad liczną rze­
szę ludu katolickiego na Warmji i Po­
wiślu. Tym polskim dostojnikom ko­
ścielnym mamy do zawdzięczenia, że 
íud nasz na tych dwuch ziemiach po­
został wierny religji katolickiej i nie

■ -1. zniemczeniu.
Dziś warunki pozornie się tylko 

zmieniły, Wprawdzie niema dziśza- 
konujcrzyzackiego. Ale podobnie jak 
wówczas Mazurzy.

I typolskiej działalności zniemczony zo­
stał i pozbawiony swej wiary liczny 
tam niegdyś lud polski. Ta fala pro­
testantyzmu posuwa sie latami i dzie­
siątkami lat systematycznie naprzód.

Z drugiej zaś strony grozi jeszcze 
inne niebezpieczeństwo. Podobnie jak 
przed wiekami na Mazurach, tak dziś 
na Śląsku księża w większości swej I są Niemcami i to często, zbyt często, 
należącymi do partji politycznej, do 
antypolskiego centrum. Nieraz wzglę-

partyjne biorą tdF u”nicłTgórę, a 
wówczas starają się germanizować 
nasz lud.

Ta ich działalność wynaradawiają­
ca zniechęca wielu Polaków na Śląsku 
do księży i do Kościoła. Pomiędzy 
ludem polskim i księżmi niemieckimi 
powstają tarcia, które łatwo wykorzy­
stują różne antyreligijne i wywrotowe 
kierunki. To też, aby zachować nasz 
lud w wierze katolickiej, musimy do­
magać się duszpasterzy polskich z bi­
skupem Polakiem w Opolu na czele.

Wiele setek lat doświadczeń. które 
przeszedł lud polski w Prusach Wscho- i 
dnich wskazują aż nadto wyraźnie, na i 
doniosłe dlań znaczenie polskiej opic- î 
ki duchownej.

...........

Zabawa towarzystwa śpiewu „Halka“
w Bytomiu.

Towarzystwo śpiewu „Halka“ w 
Bytomiu urządziło w dniu 5 b. m. na­
der udatną zabawę towarzyską w du­
żej sali p. Pawelczyka na Rozbarku. 
Przy dźwiękach muzyki bawiła się 
młodzież ochoczo. Z werwą i życiem 
tańczono trojaki, krakowiaki, mazura 
i inn'e tańce ludowe. Miłą i wesołą 
rozrywką była loterja fantowa. Roz­
losowaniu fantów towarzyły serdecz­

ne wybuchy wesołości. Zabawę to­
warzystwa „Halki“ zaszczycił swą 
obecnością Konsul Generalny Polski w 
Bytomiu, p. Leoni Malhomme, którego 
ukazanie się powitano gromkiemi okla­
skami.

Rozbawiona i roztańczona młodzież 
niechętnie rozstawała się, gdy wybiła 
godzina pożegnania się.

Otwarcie sezonu teatralnego na Śląsku Opolskim
„Skalmierzanki“ w Bytsmiu.

W dniu 6 bm. nastąpiło oficjalne 
otwarcie polskiego sezonu teatralnego 
na Śląsku Opolskim przez odegranie 
w teatrze miejskim w Bytomiu przez 
katowicki zespół artystyczny komedjo- 
operv „Skalmierzanki“. Autorem sztu­
ki jest J. N. Kamiński, a muzykę do 
niej skomponował Buschny.

Żywa akcja toczy się w malowniczej 
miejscowości Skalmierz pod Krako­
wem. Rzecz dzieje się na przełomie 
osiemnastego stulecia. Przesuwające 
się szybko obrazy przedstawiają sceny 
z życia ludu krakowskiego, jego bar­
wne stroje i pełne temperamentu tance.

Doskonałe typy ludowe stworzyli 
Pieprzyk zdun z Proszowic (p. Marjan 
Zastrzębski), stara Marcinowa (p. Zo- 
fja Jakubowska) i jej córka Zosia (pani 
Stanisława Zbyszewska).

Burzą oklasków zostały wynagro­
dzone przez licznie zebraną publicz­
ność produkcje taneczne w ostatnim 
akcie. Mazur, prowadzony przez pri­
mabalerinę p. Soboltównę i balet- 
mistrza p. Wojnara, został wykonany 
wprost z żywiołowym temperamen­
tem. Doskonałą grę dala również re­
szta zespołu.

Pierwsze to przedstawienie w bie­
żącym sezonie zaszczycił swą obec­
nością Konsul Generalny Polski w By­
tomiu, p. Leon Malhomme. .Na przed­
stawieniu obecny był również przed­
stawiciel miasta Bytomia w osobie 
prezydenta p. dr. Knackricka. Na 
przedstawienie przybyło również sze­
reg działaczy polskich, m. in. p. dy­
rektor Nawrocki, PP, Witt, v\ itezak, 
Kasperek i wielu innych.
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Jan Kiepura w Bytomiu.
Światowej sławy śpiewak polski, 

p. Jar/ Kiepura, odwiedził w tych 
dniach. Konsula Generalnego R. p, w 
Bytomiu, p. Leona Malhomme. Poby­
tem głośnego śpiewaka w Bytomiu za­
interesowała się prasa, przedstawicie­
lom której p. Kiepura udzielił wywia- i 
du w sprawie filmu dźwiękowego I 

„Miasto śpiewające“ Film powyższy, 
w którym p. Kiepura odgrywa rolę ty­
tułową, ukaże się w najbliższych ty­
godniach na ekranie.

Nie wykluczonem jest, iż p. Kiepura 
wystąpi z własnym koncertem w bie­
żącym sezonie teatralnym w jednem z 
miast na Śląsku Opolskim.

Kochajmy zwierzęta ,

Ubiegła niedziela była doroczpem świętem zwierząt — „dniem dobro­
ci dla zwierząt“. Ulicami miasta przeciągnął olbrzymi pochód, w któ­
rym wzięli udział ze swymi ulubieńcami przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych. Obok pięknie wystrojonych pań, niosących na 
rękach rasowe psy i koty, szły szeregi robotników, ciągnących na 
smyczy podwórzowe kundle. Dzień wczorajszy powinien przypomn eć 
każdemu, że zwierzę to jest najwierniejszym przyjacielem człowieka, 
to też należy mu się ^opieka i zrozumienie jego potrzeb. Na ilustracji 

^idżimy czoło tego pochodu,.

XNowa podła da^siodacja „Polonii“.
Katowicę, 7 października.

Ilekroć sławetna „Polonia“ zajmuje się 
życiem polskiem na Śląsku Opolskim, to po­
pełnia przy tern zazwyczaj niegodziwą de­
nuncjację. Wczoraj np. doniosła „Pol.“, że dr. 
Kwoczek, jeden z działaczy polskich na Ślą­
sku Opolskim, „na znak protestu przeciw 
aresztowaniu Korfantego zapowiedział po­
rzucenie swej dotychczasowej pracy naro­
dowej“!?. ..

.Nie rozumiemy, z jakiego powodu „Po­
lonia“ próbuje p. dr. Kwoczkowi wystawiać 
świadectwo niedorozwoju umysłowego i 
narodowego. Jeśliby bowiem p. dr. Kwot 
czek nawet czuł sentyment do p. Korfante­
go, a — nie znając jego ostatnich „dziejów“, 
czuł się aresztowaniem p. K. poruszonym, 
to stąd daleko jeszcze do tak dziwacznej i 
głupiej formy „protestu“, o jaką „Polonia“ 
pomawia p. dr. Kwoczka.

Z tą jednak „rewelacją“ „Polonii“ było­
by jeszcze pół biedy. Przy tej sposobności 
jednak popełniła „Polonia“ zupełnie podlą

I denuncjację. Pisząc mianowicie o tern, że 
„Katolik“ bytomski wydrukował w sprawie 
aiesztowania p. Korfantego nadzwyczajne 
wydanie podkreśla „Polonia“ w specyficzny 
sposob, jakoby wydaniem tern zajęli się lu- 

z ”Kat°liką“, pozostający w kontak­
cie (?!) z konsulatem polskim w Byto­
miu ! ?...

Podłego charakteru tej „wiadomości“ i 
jego szkodnictwa nie potrzebujemy chyba 
obszerniej omawiać. Dla panów z „Polonii“, 
gdy chodzi i próbę zemsty partyjnej, nie ma 
widocznie granic podłości. Gdy szefostwo 
j70 }°nh’nego szmatu prowadził' „Wlezień 
b:?»ski , to jego współpraco w ucy. zapyty­
wani o źródło niegodziwych wypadów 
na *arnach . „Polonii“, tłumaczyli to 
charakterem i temperamentem szefa. — 
Okazuje się jednak, że osierocona „Po- 
<7îîia P?p.eînia w K>tQ te same świń­

stwa. Gniazdo polonijne jest widać tak już 
zarażone, że nawet brzeska desynfekcja 
tue potrafiła go oczyścić. >



KO w hakatystycznym mrowisku.
Piszą uhm: Po opuszczeniu granic Polski 

przez osławionego dyr. Kallenboma zapanowała 
wśród robotników radość nie do opisania, a z 
nią i wiara w potęgę Państwa Polskiego i przy­
wiązanie do obecnego Rządu. W szeregach zaś 
hakaty styczno - vo-lksbundowych zaroiło się jak 
w ulu,,po utracie „vatra“ i niemiaszki pospusz- 
czali nosy jak maszty w dniu żałoby. Nastąpiła 
konsternacja i jak słychać za pokładanie na­
dziei w programie Treviranusa — zawiodło n;e- 
miaszków sromotnie. Nie chcąc jednak opuścić 
znienawidzonej Polski, lub szukać raju w so­

wieckiej Rosi, szukają niemiaszki na gwałt dro­
gi wyjścia i sposobów przypodobania się tym, 
na których pluto i rzucano błotem, tj. Polakom. 
Umizgi te dają się zauważyć na każdym kroku, 
jak w hucie „Bismarka“ tak i w hucie „Falwy' . 
Nic, to jednak nie pomoże. Musi się nareszcie 
skończyć panowanie tych, którzy podgryzali ko­
rzenie Państwa Polskiego. I tak jak po Kallen- 
bornie nie pozostało ani kurzu ani dymu, tak 
też należy się spodziewać, że i po reszcie „nie­
zastąpionych“ w krótkim czasie nie pozostąm«’ 
śladów.

1 Si

Generalny Konsul R- P. Malhomme 
na wycieczce konnej.

W ostatnim czasie Konsul General­
ny R. P. w Bytomiu p. Leon Malhom- 
me odbył w towarzystwie swej mał­
żonki dwudniowa wycieczkę konną 
z Bytomia do Koźla i z powrotem.

Wycieczka wiodła leśnemi i pol- 
nemi drogami przez malownicze oko­

' Řvcina powyższa przedstawia kon- 
sula generalnego p. Leona Malhomme 
wraz z małżonką w drodze do Koźla.

Wielkie popisy propagandowe
psOw policyjnych
i wystawa psów rasowych „Dobermanów*.

Król. Huta, 9 października.
Jak to już wczoraj donosiliśmy, na Sta­

dionie w Król. Hucie odbędzie się w niedzie­
lę. dnia 12 b. m„ urządzona przez Pierw­
szy Polski Związek Hodowców Psów Po­
licyjnych i Ochrony Zwierząt, wystawa 
stawa psów rasowych „Dobermanów“ oraz 
wielki popis propagandowy psów policyj­
nych. W popisie wezmą udział psy związ­
ków zagranicznych. Początek wystawy o 
godz. 8-ej rano, a popisów o godz, 14.30.

Pierwsza tego rodzaju impreza, zainicjo- 
nowana przez kom. poi. śl. w Król. Hucie p. 
Zientka, prezesa Pierwszego Pol. Zw. Ho­
dowców Psów Policyjnych i Ochrony Zwie­
rząt w Król. Hucie, wywołała rzecz prosta 
bardzo wielkie zainteresowanie, i da szer­
szej publiczności możność oglądania psów 
rasowych oraz ocenienia doniosłych usług, i 
jakie może oddać społeczeństwu dobrzej 
tresowany pics. A więc w niedzielę spoty 
kamy się wszyscy na Stadionie! /



Nach den Wahlen in Ober Schlesien. / Von Pfarrer Eckert
„Erst aus dem Neben- und Miteinander verschiedener 

Volkstümer, von denen jedes seine eigene Kraft frei zur 
Entfaltung bringt, ergibt sich die übergeordnete Idee des 
Menschentums. . . Die Erkenntnis, daß eine Zusammen­
arbeit des Volkstums verschiedener Prägung möglich ist, 
und eine der Voraussetzungen für eine würdige Befriedung 
und gedeihliche Entwicklung Europas. . . . -Die Minder 
beiten werden dann die wichtigste Brücke der Völkerver­
ständigung bilden.“

Reichsaußenminister Curtius 
auf der Tagung des Deutschen Auslandsinstituts 

in Stuttgart.
Den erhofften Sieg haben die Wahlen den Polen nicht ge­

bracht. Aber sie brachten sie ein großes Stüde vorwärts auf dem 
Wege zum Siege. Das Zahlenresultat war 57 000 und einige Hun­
dert, gegen 30 000 bei den letzten Wahlen; mithin 7000 Stimmen 
mehr = 25 Prozent.

Dem Zentrum wird dieses Ergebnis zu denken geben. Es war 
gewöhnt, schon die Polen als nicht mehr existierend zu betraditen 
oder doch nur als eine quantité négligeable, als eine misera 
contribuons plebs.

Man hat die polnischen Leute abgehalten, für ihre eigene Par­
tei zu stimmen, indem man ihnen einredete an geweihter und un- 
geweihter Stätte, daß die polnischen Stimmen erfolglos und unnütz 
seien; denn die polnische Partei komme doch nicht durch mit ihren 
Kandidaten; sie bringe die erforderlidien 60 000 Stimmen nicht 
auf. Und nun sind die polnischen Stimmen doch nicht erfolglos ge­
wesen, nicht unnütz. Sie haben gezeigt, daß die Polen noch da 
sind, und daß es mit ihnen vorwärts geht, nicht rückwärts.

Eine Elite sind ihre jetzigen 37 000. Nicht durch Versprechungen 
und nicht durch Drohungen ließen sie sich abwendig machen von 
der Treue zu ihrem Volkstum, ihrer Vergangenheit. Ein Schau­
spiel den Engeln und Menschen! Ein Analogon in der Geschichte 
haben die Oberschlesier an den Arkadiern im alten Griechenland. 
Unter ihnen trat ein gewisser Lykomedes auf, ein Mann von edler 
Herkunft, reich und ehrgeizig. Dieser wußte den Nationalstolz der 
Arkadier dadurch zu erregen, daß er ihnen sagte, sie allein seien 
richtige Peloponnesier, weil sie die Ureinwohner desselben seien. 
Das arkadische Volk sei das zahlreichste unter den griechischen und 
zeichne sich aus durch den stärksten Körperbau. Auch an Mut 
übertreffe es die anderen; denn jeder Staat, der Hilfstruppen 
brauche, nehme am liebsten die Arkadier. Die Lazedämonier seien 
nie ohne sie in Attika eingefallen, auch nicht die Thebaner in 
Lazedämon.

„Wenn ihr nun klug seid“, sagte er, „werdet ihr mit der Be­
reitwilligkeit Zuzug zu leisten, sparsam sein. Denn früher habt 
ihr nur die Lazedämonier groß gemacht und jetzt werdet ihr an 
Theben ein zweites Lazedämon haben, wenn ihr ihm ohne weiteres 
folget, ohne einen Teil der Oberleitung zu beanspruchen.“

Solche Reden gefielen den Arkadiern, sie schätzten ihn gar 
sehr, erklärten ihn für den einzigen Mann und stellten auch die 
Männer, die er haben wollte, an die Snitze. _ ~

Wer Oberschlesien kennt, findet die Parallele bald heraus. 
Wer denkt da auch nicht an Korfanty, der wie Lykomedes seinen 
Oberschlesiern zuzureden verstand? Aber er war ein Unglück für 
sie. Sein unseliger Aufstand hat die jetzige Depression der Ober­
schlesier zur Folge gehabt. Vielleicht kommt ihnen einmal ein 
besserer Lykomedes, der, ohne über die Grenze zu schie­
len, das Selbstbewußtsein wecken, die Hoffnung stärken, die 
Kräfte des Volkes zusammenschließen und so demselben zu seinem 
Rechte verhelfen wird.

Die deutschen Zeitungen, voran die vom Zentrum, haben die 
Männer auf der polnischen Wahlliste nicht wenig schlecht gemacht. 
Den Pfarrer Koziołek haben sie als hilflosen Greis hingestellt, 
namentlich aber am zweiten Kandidaten kein gutes Haar gelassen. 
Was Wahres an ihren Behauptungen ist, bleibt noch nachzuprüfen. 

. Einen Halunken wollten die Polen doch sicher als Kandidaten ni dit 
auf stellen. Wenn sie keine geeigneteren Kräfte haben, so ist gerade 
auch das Zentrum viel daran sdiuld, weil es bessere und intelli­
gentere Kräfte infolge der Germanisierung zu sich herüberzieht. 
Im übrigen wollen die Polen lieber einen Abgeordneten haben, 
der, wenn er auch gerade kein Heiliger ist, ihre Muttersprache 
und ihr Volkstum verteidigt, als einen Abgeordneten, der auf sein 
Programm vor den Wahlen die Worte schreibt: „Schutz der Mutter­
sprache“, dann aber sein Versprechen nicht hält.

Die meisten polnischen Stimmen hat wieder der Oppelner 
Kreis aufgebracht; der Kreis um die Regierungs-Hauptstadt. Der 
Grund ist wohl der, daß in diesem Kreise von jeher die wenigsten 
Dominien waren und die meisten freien Bauern. Wo Dominien 
sind, da war Abhängigkeit, da waren schmale Bauernfelder, da ist 
noch jetzt etwas von dem Sklavensinn geblieben, der sich ohne 
Widerrede allem fügt, auch der Germanisierung.

Oder ist es der Schloßturm, der vom neuerdings niedergelegten 
Piastenschloß noch stehen gelassen wurde, der den Bewohnern des 
Oppelner Landes ringsherum zuruft: Ihr seid Polen, ihr seid Söhne 
der oberschlesischen Piastenerde!

Wenn es sich um die Polen handelt, verleugnet c|as Zentrum 
seine schöne Devise: „Für Wahrheit, Freiheit und Recht.“

Die polnischen Leute sollen deutsch tun; das führt zur Un­
wahrheit. Sie sind gehemmt in der Entwicklung ihres Volkstums; 
das ist Unfreiheit. Man tut ihnen an, was man den eigenen Stammes- . 
brüdern im Auslände nicht wünscht; das ist Unrecht. Manche Be­
schwerden und Wünsche hat Herr Pfarrer Melz gegenüber dem Zen­
trum hier in der „Chronik der Menschheit mit aller Deutlichkeit und 
Entschiedenheit ausgesprochen. Hoffentlich hilfts ein wenig!



®er bcrütjmfefte polnische Sänger 
in Seułijen

3nicrj)iew mit Mtcpnrn,
Vieler Tage weilte in Beugen ber pulitijdie Opern- 

länger Äiepurn, ber sur 3eit an ber Wîailânber Gcaïa 
tüirft. Äiepura fjat bekanntlich einen ungeinöhnltth ra= 
îcijen Aufftieg genommen. Bar jeäjs 3aí)ren noch ein An­
fänger, tarn er in bie £änbe eines ausgezeichneten A3a:-- 
ïdjauer £äbagogen, würbe Schübling bes bamaltge.r 
Staatspräfibeuten unb erregte babura) bas Auffehen bet 
pblnijihen unb *bä lb barani auch bet öiterretchilcben ŇluíiT j 
weit. 3m Auslanb arbeitete er aufeembentlidj, 
an feiner ©efangs- als auch an feiner Ghaufpieünnft. 
Balb fang er bie erften Partien in 2Bien unb würbe fih 
bie bärtige Gtaatsoper nerpflichtet. S)oäj begnügte er ftdj 
nicht bamit, fonberr begab fich nach Jta'Iien, wn er fidj 
heruorragenben Nlufifpäbagogen annertraute. Nlit einem 
Engagement an bie 3JlaiIänber Scala errang er europatfĄe 
Berühmtheit. Nun unternahm er Tourneen nach XeutíáF 
lanb, baupifächlich nach Berlin unb ben weftbeutfehen 
Ero^ftäbfen, ferner nach Englanb unb Sübamerifa. lieber*  
all würbe ihm fettens ber Nlufitfritif uneingeschränktes 
2ob. Zahlreiche SOÏuftfÎriitfer fchriebn nun ihm, bafj er aUe 
Anlagen hni>e, Nachfolger bes unrerge^Iichen Earufn ?» 
werben.

Sßir hatten Gelegenheit, Herrn Kiepura währenb fei*  
nes Seutijener Aufenthalts nerfäiiebene fragen norzules 
gen, bie. er uns in liebenswürbigfter SBeife beantwertete

?

?unäd)r ift Ä i e p u r a über eine fchwere Bruftfellettb 
sünbuna aiucříičb hinüber. Seine Stimme hat überhaupt 
nicht gelitten. Er fieht Uhr frifä) aus unb ift rn?mtf<hen 
bereits nach Niailanb abgereift, ba er ben ganzen JJlonat 
Oktober bort ?u fingen hat. 3™ Nonember ftngt Ätepura 
an ber Wiener Staatsoper, im Xe?ember tu poletí.unb 
Januar iú. eine Tournee burçh ©eutfchlanb norgefehen. 
slßir fragten ihn, ob er nicht einmal Oeutf(h;Ober|(hleften 
mit einem Konzert erfreuen möchte. Er jagte btes bc 
ftimmt ?.u . _

Sßir erfuhren, bag Äiepura in betn Tonfilm „3)it 
finaenbe Stabt“, ber fpäteftens in 3 2Bo$en in ber UM t« 
Berlin zur Erftaufführung gelangt zusammen mit Brt*  
ritte Ipelm. bie Hauptrolle fingt unb fpielt Es ift btes ein 

! Tonfilm allererster Qualität, ber in beutfdfer, italienifcher 
i unb englifcher Sprache hergeftellt würbe Oie bramatijcív 
I bewegte Hanblung fpielt in ber Umgebung non Neapel 

vnb in Neapel felbft, fowie in 2Bien, bod) finb bie Sßtener 
Aufnahmen niht an Ort unb Stelle wie bie neapolitan^ 
fhen, fonbern in einem Sonboner ©rojfatelier gekurbelt

Kiepura fpricht mit Bewunberung non ber Nlufitíiebé 
unb bem DNufifoerftänbnis bes beutfdjen Äonzerfpubltknms.

! Non beut'chen Opernwerfen liebt er am meiiten „^arjy 
nal“ Xannhäufer“ unb „ßohengrin“. Ooi) ift, fCîn^J 

' Naturell ent preÄenb, „Tosca“ feine ßieblmgsoper. Er 
will fi<h fohi befonbers bem Tonfilm wtbrnen. 4m 
fahr 1931 wirft er an einem neuen Tonfilm mit Auch 
Iwllnwoob hat für ihn bereits 3ntere)fe; man hat ftäj 
mit ihm in Bcrbtnbung gefegt, um ihn für Amerika zu ge^ 
winnem __  ___ ____ _—-

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY«

■nm

Pacyfiści niemieccy w Krakowie

Popisy konne w Katowicach.
Katowice. Towarzystwo Jazdy Konnej w Ka­

towicach zorganizowało w czasie od 11 do 13 bm.

■WMMWWWBHMMBWWBWOOT ■■■ ----- ------------- -

Wycieczka inspekcyjna konsula R. P. na niemieckim Górnym Śląsku. 
Konsul generalny R. P. w Bytomiu, p. Leon Malhomme w towarzystwie małżonki 
odbył w ostatnim czasie wycieczkę konną z Bytomia do Koźla, zwiedzając po drodze 
wioski i miasteczka na Śląsku Opolskim.

Bytom. Niemiecka organizacja pa­
cyfistyczna w Bytomiu urządziła w 
dniu Î 2 bm. wycieczkę krajoznawczą 
do Krakowa, celem zapoznania się z 
bogatemi zabytkami historycznemi te­
go starego grodu wawelskiego. W wy­
cieczce wzięło udział około 50 uczestni­
ków. Wycieczkę odprowadził do Kato­
wic p. Figwer, sekr. przy Konsulacie 
Generalnym R. P. w Bytomiu który 
w imieniu p. Leona Malhomme, Konsula 
Generalnego R. P. życzył pomyślnego 
przebiegu wycieczce, a szczęśliwego 
powrotu jej uczestnikom.

popisy konnej jazdy na placu sportowym przy par­
ku Kościuszki w Katowicach. Konkursy hipiczne 
polegały na wykonywaniu nadzwyczaj trudnych 
skoków przez ciężkie przeszkody, jak płotki, barie­
ry, poukładane w różny sposób wielkie kloce drze- I 
wa i t. d. Drugim warunkiem konkursów konnych | 
było pokonanie przez jeźdźców tych przeszkód w ' 
możliwie szybkiem tempie, aby w jak najlepszym 
czasie przybyć do mety.

W popisach brali udział oficerowie polscy i 
jeźdźcy cywilni. Z oficerów wyróżnił się porucz­
nik Biliński, który zdobył wszystkie pierwsze na­
grody. P. inż. Grabianowski okazał się natomiast 
najlepszym jeźdźcem z Katowickiego Klubu Konnej 
Jazdy.

W popisach wzięło udział przeszło 70 zawodni­
ków, którzy okazali wprost imponującą sprawność 
sportową. Wielki zachwyt wśród widzów wzbu­
dzały piękne rasowe konie. Liczni Niemcy ze 
śląska Opolskiego, którzy przybyli na zawody w 
Katowicach, nie ukrywali swego podziwu dla 
jeźdźców polskich.

Zawodom przyglądał się tysiączny tłum pu­
bliczności. Na trybunach dla gości honorowych
zauważono w ciągu zawodów szereg osobistości 
ze świata politycznego, towarzyskiego i korpusu 
konsularnego w Katowicach. Na zawody przybył 
jn. in. p. Wojewoda dr. Grażyński i p. Leon Mal- 
homme, konsul generalny R- P. w Bytomiu.
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I życia górnośląskiej młodzieży akademickiej.
, Związek Akademików Górnośląza­

ków „Silesia Superior“ urządzi! w 
dniu 11 bm. w gmachu „Domu Polskie­
go w Opolu tradycyjne zebranie to­
warzyskie tak zwaną „Fidułkę“. Ze­
brania te poisadają ustaloną opinję 
udatných imprez towarzyskich, dlate­
go też chętnie przybywa na nie nie- 
tylko młodzież studencka, lecz również 
przedstawiciele starszego społeczeń­
stwa, a przedewszystkiem „Starsi Pa­
nowie“. Starsza generacja akademi­
cka lubi spędzić kilka chwil w gronie 
młodzieży studenckiej, aby powróćić 
myślą do czasów uniwersÿteckich i 
uprzytomnić sobie własne życie i dzie­
je akademickie.

Sala „Domu Polskiego“ w Opolu 
wypełniła się szczelnie zaproszonemi 
gośćmi, Starszemi Panami i młodzieżą 
akademicką. Zebranych powitał pre­
zes „Silesia Superior“ p. Fikus, który 
w gorących słowach wyraził swe po­
dziękowanie za liczne przybycie na 
zaproszenie „Silesia Superior“. P. Fi­
kus scharakteryzował następnie dzia­
łalność tej organizacji akademickiej.

. istniejący zaledwie od 
pierwszy Polski Związek Hodowców 
Psów I olicyjnych i Ochrony Zwierząt

t°Jevy’skiej Hucie zorganizował w 
ubiegłą niedzielę na wielką skalę wy­
stawę dobermanów i pokazy tresowa­
nych psów policyjnych. Związek ten 
hczy obecnie już około 300 członków, 

rzez urządzenie tej imponującej swe- 
mi rozmiarami wystawy, zdał prezes 
pomienionego związku hodowców p 
komisarz Paweł Zientek, jak najlepszy 
egzamin ze swych zdolności organiza­
cyjnych. Wystawa ściągnęła około 2 
tysiące publiczności na stadjon w Król, 
nucie, gdzie odbywała się ocena psów 
i gdzie również były urządzone nader 
uiozmaicone popisy psów policyjnych. 
P. Czech okazał się jako doskonały 
specjahsta w zakresie tresury. Sędzią 
był obywatel z Bytomia, p. Model, 
uchodzący za wielkiego znawcę psich

1 ra? w.°SÓle. a dobermanów w szcze- ■ 
j golności. Nader czynny podczas wy- 
t stawy był również p. Dziuba z By- I

W części oficjalnej przemówił dc 
młodzieży akademickiej w imieniu 
„Związku Polaków“ p. Szczepaniak. 
Z zaproszonych gości honorowych wy- 
|»°sił następnie przemówienie p. Leon 
Malhomme konsul generalny Rz. P. w 
Bytomiu. Jako filister najstarszej pol­
skiej . korporacji akademickiej „Polo- 
nja i doskonale obeznany z życiem 
akademickiem wypowiedział on słowa 
zrozumiale dla braci akademickiej.

W przemówieniu swem p. Konsul 
Generalny uwypuklił następnie rolę 
młodzieży w życiu społeczeństw.

Następny mówca p. dyr. Malczew­
ski w dłuższych wywodach skreślił 
cele i zadania młodzieży akademickiej 
na Śląsku Opolskim. /

Po zamknięciu części oficjalnej roz­
poczęło się właściwe swobodne zebra­
nie towarzyskie, oparte na przyjętych 
zwyczajach Związku „Silesia Supe­
rior“. Przy wspólnym śpiewie i przy 
wesołej pogawędce zabawiała się w 
miłym nastroju starszyzna i młodzież 
akademicka.

/Gültig
‘Wsiowa psów rasowych w Król.Hucie

Istniejący zaledwie od roku *
nierw«™ Pnld,; z....-.. . lomia. Wystawa zgromadziła nad- 

zwyczaj piękne okazy. Pierwszo na 
grodę piękności Otrzymaj r.> Tomis z 

« Królewskiej Huty. Z okazów wytta- 
I wionych z Bytomia nagrodę za pięk­

ność otrzymały Doberman Dżek II bę­
dący własnością konsula generalnego 
R. P„ p. Leona Malhomme, i wyjąt­
kowo piękny okaz pani Wilszowskiej. 
Nagrodę za tresurę psów otrzymali: 
1 «agî-ode p. Osmańczyk z Wielkich 

XT1 IL na£rode P- Czech z Król. 
Huty Nagrody rozdawał nadburmistrz 
m. Królewskiej Huty, p. Spaltenstein. 
Na wystawę przybyli również przed­
stawiciele władz komunalnych i poli­
cyjnych. Obecny był również na ww- 
stawie p. Leon Malhomme, konsul gé­
néra,ny R. P. w Bytomiu, znany po- 
wszecłmie jako wielki przyjaciel zwie­
rząt. Komitet wystawy otaczał wielką 
opieką gości zamiejscowych i gościnnie 
podejmował ich w czasie przerwy 
obiadowej.

Zámach na Dom Polski w Opolu.

SÄ“? kierUn:kUPUcL^rXchÄ

Opole, 14. 10. Wczoraj o godz. 7 wie­
czór niewyśledzeni sprawcy dokonali za- 
JJracJlu na Dom Polski przy Nicolaistrasse.

rowerzyści znalazłszy się przed Dómem 
Polskim rzucli kilka kamieni, które wybiły 
szyby i szklany transparent nad drzwiami

wejsciowemi, wyrządzając poważniejszi 
szkodę. W chwili zamachu znajdowała si 
przed gmachem grupka Nięmców, która za 

oświadczyła, że nic nie słyszała i nic nie wi­
działa.
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Haniebny terror pruski wobec Polaków 
na Śląsku Opolskim.

Bojówkarze i policjanci oprawcami ludu polskiego.

W prasie polskiej z Niemiec znajdujemy opisy 
taniebnych szykan i terroru, stosowanego przez 
bojówki niemiecKie ; policję niemiecką wobec 
Polaków, biorących czynny udział w ubiegłej 
akcji wyborczej w Niemczech. Jeden z tych opi­
sów, poruszających do żywego brzmi następu­
jąco:

Opisane tu wypadki charakteryzują doskonale 
riesłychane wprost zachowanie się policji, która 
zamiast bronić spokojnych obywateli przed roz- 
wydzronymi bojówkarzami, sama dopuszczała 
się terroryzowania ludności polskiej. Za nasz cięż 
ko zarobiony grosz, płacony w wysokich podat­

kach, utrzymuje się policjantów, którzy znęcają 
się nad ludnością polską. Ohydne to postępowa­
nie powinno odbić się jak najszerszem echem 
wśród opinji publicznej, tenor bowiem, który się 
obecnie szerzy, przeszedł już wszystkie granice 
naszej cierpliwości.

• „Pisaliśmy ąuż o zachowaniu się w czasie 
wyborów Księża nieipieckich, którzy wyzwiska­
mi i nadużywaniem »kazalnic starali się zdobyć 
w sposób;, nielicujący z sukną duchowną głosy 
polskie na listę centrową. Postępowanie niemiec- 
kięh księży nie było jednak odosobnione. Rów­
nież- społeczestwo niemieckie a nawet niektórzy 
urzędnicy występowali »v obecnych wyborach 
p-zeciwko ludności polskiej, nie mówiąc już o 
zorganizowanych bojówkach hittlerowców i ko­
munistów, którzy wszędzie usiłowali steroryzo- 
wać naszych rodaków. Szczególnie silny był 
ten terror na Śląsku Opolskim.

Tak więc ohydnego napadu dopuściła się w 
dniu 9 września rb. bojówka hittlerowców w 
Koźlu na rozdającego spokojnie ulotki polsko- 
katolickiej partii ludowej Polaka Klinika. Bojów­
karze wyrwali mu odezwy, zniszczyli je i poroz­
rzucali. Wołania o pomoc nie odniosły żadnego 
skutku, gdyż w pobliżu oczywiście nie było 
dostatecznej ochrony policji. Zapewne członek 
naszej partji zostałby pobPy, gdyby nie nadejście 
bojówki komunistycznej, która rozpoczęła bija­
tykę z hittlêrowcami. Dopiero wówczas zjawili 
się policjanci, którzy rozpędzili bijących się. — 
Odchodząc, hittlerowcy w bezczelny sposób za­
częli grozić, że spalą mieszkania wszystkich 
Polaków. Mimo tych pogróżek policja nie zatrzy­
mała ani jednego z hittlerowców. To też pozwa­
lali sobie oni na dalsze zaczepianie i terroryzo­
wanie spokojnej ludności polskiej. Napadli oni też 
rs niewinną kobietę, która przybyła tutaj do 
Kcźla, aby sprzedać tutaj na targu produkty ze 
swego gospodarstwa. Kobietę tę bez żadnego 
powodu skopano i pobito. Równocześnie hittle­
rowcy napadli na innych dwóch rozdających 
odezwy polskie, wyrywając im z rąk ulotki i

Nieustanny teror n
* Opole, 14 października.

Coraz częściej nadchodzą ze Śląska Opolskie­
go wiadomości o nieznośnych warunkach, w ja­
skich musi żyć tamtejsza ludność polska. Pisaliś­
my jiiż o haniebnej roli, jaką w prześladowaniu I ludności polskiej odgrywają niemieccy księża. 
Obecnie znowu otrzymujemy nowe szczegóły o 
stałym systematycznym terrorze, uprawianym 
wobec ludności polskiej na Śląsku Opolskim. Oto 
kilka faktów:

W Opolu istnieje spółki parcelacyjna „Ober- 
schlesische Landesgenossenschaft“. Spółka ta 
sprzedaje parcele tylko Niemcom, odrzucając 
wszelkie podania Polaków I tak gdy przy par­
celacji obszaru dworskiego w Skrzydlowicach 
powiatu dobrodziejskiego ubiegał się o nabycie 
roli Polak p. Kł, odmówiono mu dlatego, że jest 
Polakiem.

W Rozmierce pow. strzeleckiego, kierownik 
jszkóly niemieckiej, niejaki Grim, zaczepił gospo­
darza Polaka L., wyzywając go zato, że wysyła 
swoje dzieci do polskiej szkoły prywatnej w 
Jęndryniu, odgrażając się mu i nazywając go 
, Grosspole“. z

Dla uniemożliwienia pracy kulturalnej i ste­
rroryzowania działaczy, wysyła się anonimowe 
listy pogróżkowe. Taki list otrzymał m. ih. ks. 

a Ślista Opolskim.
[proboszcz Mele w St. Koźlu. List pełen obelg i 
gróźb nadany był w Gliwicach. Prezes Związku

I Polaków ks. proboszcz Koziołek otrzymuje co 
dziennie listy pogróżkowe.

Pewien gospodarz w Wielkim Borku, który 
wynajął pokój nauczycielowi polskiemu otrzymał 
następujący list pogróżkowy:

Her S. ...
Haben erfahren dass Sie Ihre Wohnung dem 

polnischen Lehrer vermieten wollen. Wir machen 
Sie aufmerksam und verbieten ihnen dass zu tun 
und wenn Sie das trotzdem machen werden, da 
können sie sich gefasst machen und Sie von neuen 
bauen können. Wir brauchen hier keine polnische 
Schule, Hüten sie sich davor, und wird es Ihnen 
schlecht ergehn. Jetzt wissen wir erst, dass sie 
auch zu der Bande gehören und wir Sie jetzt im 
Auge behalten werden. Nach der Abstimmung 
werden wir erst mit allen reden. Der Vorstand“.

W takich warunkach żyją nasi rodacy na Ślą­
sku Opolskim. A tymczasem Niemcy u nas coraz 
bardziej się rozzuchwalają, a prasa ich w pierw­
szym rzędzie „Kattowitzer Zeitung“ coraz bar­
dziej prowokacyjnie występuje. Czas najwyższy, 
aby ludność polska zabrała się energicznie 
do zwalczania prowokacyjnych wystąpień mniej­
szości niemieckiej. l

mszcząc je całkowicie.
Jeszcze gorsze światło na postępowanie żan­

darmów rzuca wypadek, jaki miał miejsce pod 
Sycowem. W dniu 10 ub. m. 5-ciu członków 
Pclsko-Katolickiej Partji Ludowej rozdawało we 
wsi Schieise ulotki. W pewnym momencie bez 
żadnego powodu napadli na nich nacjonaliści, 
ohydnie wymyślając: „Precz z wami polskie 
świnie“, „precz do Polskć . Rozwścieczeni na­
paś. nicy nie ograniczyli się jednak do wyzwhk. 
Jednego z funkcjonariuszem partyjnych zrzuco­
no siłą wraz z rowerem do rowu, Czterech po­
zostałych obito laskami ! kijami. Zdając sobie 
sprawę, że będąc bezbronni, nie zdołają się 
oprzeć napastnikom czlonuowie naszej partji po­
stanowili cofnąć s»ę z wioski. W chwili, gdy szli 
po drodze przejeżdżał tamtędy pewien woźnica 
memiecki, który pobił ich batem. Przed wsią 
Wielkie Niemcy zatrzymało naszych ludzi dwóch 
policjantów okrzykiem: Stać! ręce do góry!“ 
Z podniesionemi rękami w oczach całej publicz­
ności dokonano dokładnej rewizji bezbronnych 
naszych ludzi, zab’erając im maerjał wyborczy. 
Bez żadnego powodu zaciągnięto wszystkich do 
pobliskiej oberży. Tutaj jeden 2 policjantów ka­
zał im ustawić się w szeregu, poczem obchodząc 
naokoło szarpał ich za ubranie. Jednego z nich, 
r ejakiego Jurka, uderzył pałką gumową przez 
plecy. Drwiąc i szydząc chwycił za włosy.— 
Dopiero po oół godzinie tei roryzowania, bezpra­
wnie zaaresztowanych zdecydował się on zate- 
kionować do swego przodownika z zapytaniem, 
co ma uczynić z zatrzymanymi. Otrzymawszy 
odpowiedź, iż ma ich wypuścić, zwolnił zaaresz­
towanych odgrażając się: „Uważajcie, ażebyście 
nie wpadli w ręce hittlerowców, bo będziecie ko­
pali sobie grób za wioską“. w mieście

JÍATR. \
Komedia „Wicek i Wacek" w Zabrzu.

Stosownie do zapowiedzi wystąpi! 
w dniu 10 b. m. zespól katowickiego 
Teatru Polskiego w Zabrzu w Kasynie 
Huty „Donnersmarka“ wystawiając 
popularną komedję „Wicek i Wacek“. 
Artyści wywiązali się doskonale ze 
swych zadań. Publiczność bawiła się 
wesoło, nie szczędząc artystom okla­
sków. Treść komedji zaczerpnięta jest 
wprost z życia. Autor jej potrafił pro­
stend środkami odtworzyć podpatrzo­
ne przez niego śmieszne słabostki lu­
dzi. Komedia „Wicek i Wacek“ bę­
dzie miała niewątpliwie zapewnione 
powodzenie również w innych mia­
stach na Śląsku Opolskim.

Przedstawienie w dniu 10 b. m. sta­
nowiło otwarcie tegorocznego polskie­
go sezonu teatralnego 
Zabrzu.

Na przedstawieniu obecny był 
przedstawiciel Konsulatu Generalnego 
Rz. P. w Bytomiu p. Wicekonsul, Moc. 
Przybyli również licznie miejscowi 
działacze polscy i reprezentant magi­
stratu miasta Zabrza nadburmistrz p. 
Franz.
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Wspaniali? przebieg wystawy i popisów psów 
rasowych w KróL Hucie*

Otwarcie wystawy, — Zawody. — Nagrody.

Staraniem Pierwszego Polskiego Związku 
Hodowców Psów Policyjnych i Ochrony Zwie­
rząt w Król. Hucie, urządzono w niedzielę na 
Stadionie w Król. Hucie wystawę i popisy psów 
rasowych „Dobermanów"

Otwarcia wystawy dokonał prezes P. P. Zw. 
H. P. P. i Ochi. Zw komisarz poi. śl p. Zientek, 
który podkreślił doniosłość hodowania psów ra­
sowych, ich tresury oraz konieczność ochrony 
zwierząt. Na wstępie p. Kom. Zientek przywita! 
przybyłych gości, a m. m konsula gen. R. P. 
w Bytomiu p Malhommę, dowódcę 75 pp. pułk. 
Klaczyńskiego, prezydenta miasta Król. Huty p. 
Spaltensteina . wielu, wielu innych, dziękując 
im za uczczenie swą obecnością pierwszej tego 
rodzaju, wystawy i zawodów Mówca podzię­
kował również przedstawicielom związków nie­
mieckich, którzy przybyli na wystawę i popisy 
z 6 psami.

Ogółem w wystawie wzięło udział 34 psy, 
których 6 pyto z Niemiec. Pierwszą nagrodę 

ra piękność otrzymał pies „Dido“, rasy Dober­
man, własność p. Tommisa. Właściciel psa otrzy­
mał piękny posąg z bronzu, wyobrażający ks. 
Józefa Poniatowskiego na koniu Kolejno nagrody 
otrzymali właściciele wszystkich psów. Nagrody 
to ufundował Związek Hodowców z dobrowol­
nych składek członków. Sędzią był p. Model z 
Bytomia.

Po wystawie dla gości wydano skromny obiad 

u sali Hotelu Reden. Udział w obiedzie wzięli 
pp. konsul gen. R, P. w Bytomiu Malhomme, 
pułk. Klaczyński, goście z Niemiec oraz szereg 
osobistości z Król. Huty.

Po południu na Stadj mie odbyły się popisy 
psów. Ćwiczenia grupowe (po ośm psów), poje­
dyncze, skoki, tropienie przestępców po śladach, 
wchodzenie na drabiny, pilnowanie przedmiotów, 
obrona przed jednym i dwoma napastnikami — 
wywołały entuzjazm wśród zgromadzonej w licz­
bie paru tysięcy publiczności.

Po zawodach, oodczas Których psy trenowane 
przez Polaków, wzbudziły podziw u zagranicz­
nych gości, komisja sędziów w składzie pp.: 
kom. Zientka. Modela i Dziuby z Bytomia, drogą 
losow nia przyznała I. nagrodę (figura Marszał- j 
ka Piłsudskiego z bronzu; psa „Celo“ własność ! 
p. Ostmańczyka z Wielkich Hajduk, drugą (ze­
gar) psu „Rex“, własność st. post. poi. z Król. 
Huty, p. Czecha, który w Związku tresuje psy.

Przed rozdaniem nagród przemówił p. prezy­
dent Spaltenstein, podkreślając doniosłość tresu- j 
ry zwierząt, a zwłaszcza psów policyjnych, oraz 
ochronę zwierząt.

Na tern skończono oryginalne popisy. Urzą­
dzono je po raz pierwszy, a jednakże organizacja 
wystawy jak i popisów jak również przygo­
towanie psów tresowanym wypadły nadspódzie- 
wanie dobrze, i spotkały się z wielkiem uzna­
niem ze strony liczhej publiczności.

THEATRE
Le théâtre polonais à Beuthen.

Dimanche dernier a eu lieu à Beuthen le 
premier spectacle dans cette saison du 
théâtre polonais de Katowice. On a don­
né un vaudeville ancien de Kaminski. Le 
spectacle a réuni un nombreux public po­
lonais. Dans les loges ont pri^ place entre 
autres M. Malhomme, consul général de 
Pologne, et le dr. Knackrich, président de 

Ua ville de Beuthen.

Volen, JXagbparabieš. Sm Sluftrąge 
beê SSarfdjauer Vene^râminifteriumê M Julian 
® i § m o n b einen bebilberten ^Srofpett über ben 
SSilbbeftanb unb bie a g b e n V o l e n § 
berfafjt, ber eine gebrängte Ueberfidjt über,, baê 
auêgeâeidjnete ^agbgelänbe bon ben ÎDlooêfümp- 
fen beê SSilnageoieteê burd) bie llrmâlber 
Mefienê bi§ gn ben (Sebirgêtoalbern ber ®ar- 
imtbett bietet. SRotttňlb, Virttoilb, ÜSöIfe, Bilb= 
gänfe, SBilbfdjtoeine, in ben ^arpatbenforften 
Vären unb bie fdjonften ipirfdje ©urobaê fteïlen 
einen Sßilbbeftanb bar, toic ibn ber ^agbfrcnnb 
fiďj reicher unb anaiebenber bannt benlen lann. 
SSifent, ©lá>e, Siber, ®emfe, Etappe, unb 
meltier genießen böÖigen @^u^. ,Sür alle an= 
bereu Sitten ift in ieber ^abreBgeit ^agbfrenbe. 
©in Slnbang gibt SSinle su Vorbereitungen für 
bie ^agb (Baffen, Reibung, iSdjufitoerf, Baffen- 
fdjein, ^agbfarte ufto.) ®er ^roipeft tturb auch ' 
in beatfdjen Sägeri reifen Sntereffe 
ftnbcu. --------------------- -—s---------- , ___

Nauczyciel nüniecki Samoi chce skomponować 
nowe „Wesele na Górnym Śląsku“

Popularna sztuka ludowa „Wesele 
na Górnym Śląsku“ profesora St. Li­
gonia i Kubiczka olśniła wszystkich. 
Motywy, na których oparta jest ta 
sztuka, zostały zaczerpnięte wprost z 
życia ludu śląskiego. Sztuka ta ujaw- : 
nia istnienie nierozerwalnej r łączności 
narodowej, kulturalnej i duchowej mię­
dzy hidumu górnośląskim a resztą na­
rodu polskiego. Gdziekolwiek na Ślą­
sku ukáže się na scenie sztuka ta, bu­
dzi szczery zachwyt widzów. „We­
sele na Górnym Śląsku" bawi i rozwe­
sela młodego i starego i chwyta słu­
chacza za serce.

Wielkie powodzenie tej sztuki ludo­
wej, odtwarzającej wiernie życie ludu 
górnośląskiego, jest solą w oku szowi­
nistów niemieckich. Z powodu sukce­
su „Wesela na Górnym Śląsku“ nie­
którzy szowiniści niemieccy wpadają 
w wściekłość, która ich pcha do roz­
paczliwych czynów. Za tak desperacki 
krok należy uważać zamiar skompo­
nowania przez Niemców sztuki, naśla­
dującej „Wesele na Górnym Śląsku“.

Otóż dowiadujemy się, że niemie*  
cki emerytowany nauczyciel Sarno!

J obchodzi na Rozbarku domy polskie, 
j gdzie zbiera skrzętnie pieśni i melodje 

polskie. Nauczyciel Sarno! odgraża 
się, że nosi się z zamiarem skompono­
wania sztuki podobnej do „Wesela na 
Górnym Śląsku“. Byłoby to oczywi­
ście tylko słabe naśladownictwo talen­
tu polskiego. Wogóle zaś należy moc­
no powątpiewać, czy zamiar ten zo­
stanie kiedykolwiek urzeczywistnio­
ny. A gdyby nawet miał być usku­
teczniony, to trudno byłoby w takiej 
niemieckiej sztuce odnaleźć lud gór-^ 
nęśląski. '

Górnoślązak byłby w sztuce nie­
mieckiej tak podobny do siebie, jąk 
pięść do nosa. Szowiniści niemieccy 
postaraliby się bowiem przedstawić 
lud górnośląski jako „ur deutsch“ i oka­
załoby się, że na scenie mamy do czy­
nienia nie z górnoślązakiem, lecz z ko­
lonistą niemieckim, który przywędro­
wał na prastarą polską ziemię piastow­
ską z dalekiego zachodu Niemiec.

Szowinistom niemieckim, którzy 
jak nauczyciel Sarno! bałamucą lud 
polski, należy wskazać tylko drzwi.
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Dem ßomniHütel?
©eutíjen, 16. Dfto&er.

ST>ie U^bcifteblung beä o I n i f á) e n S e n e- 
r a I ! o n f u I a t § öon Věnčen nad) Dp^ein 
tt>iib tnrrauäfiitlicl? î^DTl am 1- Januar 1931 er-» 
folgen; eubgültig fteíd ber Termin allerbtngS 
nodj ni$t feft. S)ie Verkantungen mit einem 
rrdjêbeutfdfren ^ütelbefiber, ber i)ier ein mobern 
aufgezogene^ §otel errieten monte, haben ftc5 
3 ť r f d) l a g e n. dagegen bat — mie man jefet 
f)ür t _ ba§ Veutljener S dj u Ij lj a u §

- 5JÎ o m a f baš 2omni^$)otel fauflidj übernommen 
unb milí ter ein moberneS grnfceS O^ubmaren- 
bauš errieten. $>em Kaufmann $ri£ Stei­
lt i b, bet augenblicklich im ©ebäube be§ 'Vob 
nifdjen ÔfeneralfonfuÎatë ein fükrenfeeS <S>eziol- 
tairfbauä unterhält, ift jum 1. Januar 1931 ge- 
ïü n b i g t moťben.

'fioïfflnftjs Uetfjaftutifl fpaitet oie Holen in Seulftfjfcnö
®te Verhaftung $brfantç§ ift nicht ohne SMmirfuna auf 

b}? Haltung ber Pointen SRinberheit in ^eutfdjS.g ae- 
blieben. ®ie, polnif^en ItRitglieber einer aíabemifcíjen ^oröo. 

' ben im Ülnfcbluß an bie Verhaftung an ben Veutfjener 
lîÂl î f-n bem fie ben Verzicht auf

1 9S ? nationale Arbeit unter ihren ßanbBleuten in SOeutfdjIdnb
J?lün'0C iJrfantb nicht in Freiheit befinbeL £.e.r 

„watom hatte am jage ber Verhaftung ein offenbar öon renie- 
rungêfreunbHer Seite beeinflufeteê Sytrablott herouêgegeben 
bay in greifen ber polnifdjen Sejer große ßintrüftung herborriet 
gmal e§ ohne SSiffen be3 barauf berjeidjneten berantmortliáen 

, ytebafteurS berbreSet murbe. ‘gür un§ ift e§ interesant au be- 
obad)ten, mie bie innerpülnifdjen Verhältniffe ihr getreues 5ïb- 
bilb in bem Verhalten ber polnifcben SRinberljeit brühen finbeiî. 
yJton tanu barauê fdjlieBen, mie eng ber Montait ber SluSIanbS- 
polen mit ihrem SJłutterbolfe ift unb unfere ^eutfdjen hier im 
banbe füllten fid; ein Vei,piel baron nehmen, unb ben tulturellen 
Bnfammenhang mit bem beuticfien HRittelbnlfe nodá eifriger 
Wegen. 1

P. Kallenborn „dzierży straž“ z... Bytomia!...
F Bosse „oficerem do specjalnych poruczeń“, — Dziwna rola „Katów. S. A. 
dla Górnictwa i Hutnictwa“. — Konieczność wgiądnięcia ze strony władz

polskich.

Niedawno temu z nakazu władz polskich mu- I 
s*ał  opuścić Śląsk osławiony germąnizator i fi- | 
lar forpoczty pruskiej w hucie „Bismarka“, gen. 
dyr. p. Kallenborn. Wiadomość o zlikwidowa­
niu szkodnictwa p. Kallenborna przyjęła cała 
polska opinja, a zwłaszcza polskie masy pracu­
jące z uznaniem i satysfakcją.

P. Kallenborn jednak, któremu tyle czasy 
przez użycie rozmaitych protekcyjek na gruncie 
warszawskim udawało się wykręcać od usunię­
cia go z naszego terenu i obecnie „nie traci na- 
dzieji“, tymczasem zaś próbuje nadal „kiero­
wać“ hutą, przebywając w Bytomiu, gdzie spo­
dziewa się doczekać „lepszych czasów“!? . . .

Dowiadujemy s:ę mianowicie, że p. Kallen­
born, próbując obejść stan faktyczny, narzuca 
nadal „Kat. Spółce Akc. dla Górnictwa i Hut­
nictwa“ swoją rolę, utrzymując telefoniczne po­
rozumienie z poszczególnymi kierownikami huty 
i wydając nadal swoje generai-dyrektorskie „dy­
spozycje“!? . . . Nie na tem jednak koniec pa­
noszenia się p. Kallenborna. Książęce mieszka­
nie, cały personel, samochód służbowy, konie 
każdej chwili są gotowe do rozporządzenia p. 
„generalnego dyrektora“! . . .

Warto przy tem pokreślić, że łącznikiem mię­
dzy „Katów. S. A.“ a p. Kallenbornem, jego 
niejako „oficerem do specjalnych poruczeń“ jest 
„najdzielniejszy“ z inżynierów w hucie p. dy­
rektor ruchu maszynowego, Bosse, obcokrajo­
wiec, obywatel niemiecki, przebywający tutaj 

na Śląsku tylko za zezwoleniem władz polskich. 
Otóż ów p. inż. Bosse údaje się prawie codzien­
nie do p. Kallenborna w Bytomiu po „specjalne 
zlecenia“, jako że nie wszystko można powie­
rzyć drutowi telefonicznemu- . . .

Czyż nie tak panie Bosse!? . . .
Nie będziemy dzi-siaj bliżej rozpatrywali owej 

„strażującej“ roli p. Kallenborna, uprawianej z 
Bytomia, musimy tu jednak zaznaczyć, że wszy­
stkie kosztowne wydatki, połączone z twem by- 
tomskiem „stróżowaniem“ p. Kallenborna ponosi 
„Katów. Sp. Akc.“, której p. Kallenborn nadal 
jest członkiem zarządu. Katów. S. A. ma więc 
pieniądze na sute honorowanie zbytecznego 
„członkostwa“ p. Kallenborna, z drugiej zaś 
strony dyrekcja jej redukuje ^pracowników — o- 
czywiście przeważnie Polaków — wprowadza 
świętówki, wykazuje „niedobór“ w produkcji 
itp.! . . . Dla p. Kallenborna jednak pieniądze 
są i być „muszą“!? ... To stanowisko „K. S. 
A.“ wobec p. Kallenborna, którego władze pol­
skie nie mogły już dłużej tolerować na terenie 
naszego Śląska, jest doprawdy dziwne i charak­
terystyczne! . . . Możeby tak władze nasze 
wglądnęły w tę sprawę, a zwłaszcza położyły 
stanowczy kres „urzędowaniu“ p. Kallenborna, 
wykonywanemu telefonicznie i za pośrednic­
twem p. Bossego! . . .

Przecież takiego prowokacyjnego obchodzę-| 
nia zarządzeń władz naszych tolerować nie spo-, 
sób!

250 zł? miesięcznie, na szerzenie 
wśród młodzieży propagandy niemiec­
kiej. Nauczycieli zwolniono, w trak­
cie jednak dochodzeń ustalono, że za­
siłki te pobiera jeszcze 50 nauczycie­
li. Sprawa tych ostatnich znajduje 
się w końcowem stadjum rozpatry­
wania przez nauczycielską komisję 
dyscyplinarną. Po nitce do kłębka, 
władze dobrały się do dalszych jesz­
cze 200 nauczycieli, oskarżonych o 
te same przestępstwa.

Nie pomni roty składanej przysięgi 
nauczycielskiej, nauczyciele państwo­
wych szkół polskich, a więc urzędni­
cy polscy, świadomie tę przysięgę 
łamali, przyczyniając się do ugrunto- l 
wania potęgi rzeczypospolitej nie pol­
skiej — a niemieckiej. Pomimo usta­
wy o obowiązkach nauczyciela, arty­
kuł 32 pkt. 1, iż: „nie wolno nauczy­
cielowi żądać, ani przyjmować daru, 
ąni innych korzyści, ofiarowanych 
bezpośrednio lub pośrednio z powo­
du czynności służbowych, związa-

młodych pędów naszego życia samo­
dzielnego, tak zewnątrz, jak i we­
wnątrz kraju. Szkoła zaś niemiecka 
uważana jest przez Niemców za jed- 
nego z największych ich w tej akcji 
sprzymierzeńca. To też na ten front 
zwrócona jest nieustająca uwaga 
Niemców.

Jak to zadanie realizują,*  mamy naj­
lepszy dowód na szkole mniejszościo­
wej, na naszych kresach zachodnich, 
gdzie zaobserwować można coraz to 
nowe kwiatki ich „lojalności“.

Ostatnio zaś na naszym G. Śląsku 
sprawa opanowywania państwowych 
szkół mniejszościowych przez Ber­
lin — urosła wprost do skandalu mię­
dzynarodowego.

Rozpoczęło się narazie od drobnej 
sprawy 11 nauczycieli mniejszościo­
wych państwowych szkół powszech­
nych i wydziałowych w Polsce, któ­
rym udowodniono pobieranie zasił­
ków z Niemiec, w kwocie od 100 — 

W ciężkiem zmaganiu się narodów stępna, krecia robota, podgryzanie 
ze spuścizną wojny wszechświato­
wej, zapomniano o „podwójnem oby­
watelstwie“ Niemców.

Rosja, podczas wojny światowej 
najlepiej odczuła „dobrodziejstwa“ te­
go podwójnego ich obywatelstwa. 
Okazało się, że szereg firm przemy­
słowych i handlowych było właści­
wie wyśmienicie zorganizowanemu pla 
cówkami wywiadu niemieckiego. Mi- i 
Ijony Niemców, nominalnie obywate­
li rosyjskich, od paru niejednokrotnie 
pokoleń tam zamieszkałych, byli to 
agenci tego wywiadu.

Każdy z nich, nominalnie obywa­
tel rosyjski, skoro tylko przyjeżdżał 
do Niemiec, automatycznie stawał się 
obywatelem niemieckim.

Największą przeszkodą w tem hi- 
storycznem niemców „Drang nach 
Osten“ — jest przede wszystkiem 
polska. Znieść tę przeszkodę — jest 
obecnie ponad siły Niemców. Prowa­
dzona jest więc konsekwentna, pod-

„Podwójna” służba państwowa 
nauczyciele na Górnym
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pretensji do Niemców, gdyby w grę 
wchodziły szkoły prywatne, zakłada­
ne i utrzymywane z funduszów pry­
watnych. Tam jednak, gdzie chodzi o 
normalną instytucję państwową, a jej 
urzędnik jest na żołdzie obcego pań­
stwa — sprawa przedstawia się od­
miennie.

Gorzej jeszcze, jeżeli takie szkoły 
państwowe mają w dodatku zakonspi 
rowanego objazdowego inspektora z 
zagranicy, w konkretnym wypadku z 
Opola, który, jak w toku dochodzeń 
z całą ścisłością ustalono, objeżdżał 
Śląsk, lustrował szkoły, badał postę­
py uczniów i kwalifikował prawo- 
myślność nauczycieli w stosunku do 
ich „niemieckiej ojczyzny“, donosząc 
o tern wydziałowi szkolnemu Rejencji 
w Opolu.

j Na to istnieje jedna nazwa: zdrada 
stanu. Takiej zdrady dopuścili się ci 
nauczyciele niemieccy na G. Śląsku, 
którzy pobierali zasiłki pieniężne od 
Niemiec. Są to typowi niemieccy u- 
rzędnicy o „podwójnem obywatel­
stwie“ i „podwójnej służbie pań­
stwowej". H. P.

argumentów, niemieckie pisma na 
Śląsku, jak „Oberschlesische Kurier“ i 
„Kattowitzer Zeitung“ przytaczają, że 
i szkoły polskie w Niemczech subsy- 
djowane są również przez Polaków 
z kraju. To byłoby zupełnie natural­
ne i o to nie mielibyśmy również 

no wprawdzie negować oczywistym 
faktom przekupstwa wśród nauczy­
cieli Niemców dokonywanego z ze­
wnątrz kraju, lecz starano się ten fakt 
zbagatelizować.

Nie rząd niemiecki, lecz „Lehrer l 
i Verband“ t. j. związek nauczycieli w 
Niemczech miał być rzekomo tym do­
brodziejem swoich w Polsce kole- j 
gów. Nauczyciele w Niemczech, sami 
głodują, pobierają bowiem po 300 
marek niemieckich, co przy drożyźnie 
w Nięmczech, odpowiada naszym 
300 zł. Ci więc „nauczyciele-krezusi“ 
wysyłali na G. Śląsk „bagatelną" su­
mę 50.000 zł. miesięcznie, rzekomo 
tutejszym „głodomorom" nauczycie­
lom — Niemcom, jako wyrównanie 

i iLi. poborów, które wynosi, z dodat- 

nych z jego stanowiskiem ■ zasiłki 
te pobierali i to od państwa obcego, 
wrogiego Polsce.

Podczas dochodzeń wstępnych na­
uczyciele niemcy pokazali właściwe 
oblicze. Niektórzy nie chcieli na sta­
wiane im pytania odpowiadać po pol­
sku, inni znów najbezczelniej oświad­
czyli, źe zasiłków z Niemiec wyrze­
kać się wcale nie mają zamiaru.

Zachodzi tu więc klasyczny przy­
kład tego prawdopodobnie podwójne­
go obywatelstwa i tej niezawodnie 
podwójnej służby państwowej, o któ­
rej mowa wyżej.

Nic więc dziwnego, że Niemcy wal­
czą jak lwy o rozszerzenie praw i o- 
chrony mniejszości narodowej — tak 
bowiem w świetle gołych faktów 
wyobrażają om tę ochronę. Korum- i^nf^esowyńT na Śląsku, 500 do 
pować urzędrmów obcego państwa, | 800 z{ miesięcznie. Jako jeden z kontr 
podporządkować ich swojej woli i 
kierować nienr, jak również resztą i 
Niemców w tern pańs+wie zamieszka­
łymi, jako pionkami penetrującej w ob 
cym kraju niemczyzny — to jest na­
razić sens rzekomej ochrony mniej­
szościowej. Po wydarzeniach na ,G. 
Śląsku w prasie niemieckiej wszyst­
kich odcieni zagotowało się jak w 
garnku. Zatrąbiono na alarm. Nieśmia-

WnMer StaltartaniW gegen Dos 
Seutkhtum / ßmftiftts Sr. 6ridj ©iintöer, SdjtteibemW

Volen fííprt einen fpftematifdjen Kulturkampf 
gegen bag beixtfdje VolfStum. So barf man fiep 

ïvunbern, Wenn bie Roínifdje SRinberpeit in 
ben beutfdjen Grenglanben ben ö e r f ö p n = 
I i d) e n Geift bei preufjifepen SRinberpeitBfdjuIber- 
orbnnng nicht anerkennt, nach irgenbwic für ben 
AnSbait beS polnifdjen 9RinberpeitSfcpultvcfenS 
bankt. Vroubená Gntgegenlammen gegenüber ber 
polnifdjen Vlinberpeit Wirb nur als eine ^urdjt 
bor bem Volentum anggelegt. ®er fultureße 3u- 
fammenpalt ber in Swutfcplanb toopnenben Volen 
nnb bag Bngcpörigleitggefüpl gum polnifdjen 
ORutterlanbe finb fo ftarf, bafj fogar SRinber- 
peitgfcpiilen bielfad) nur auf Grnnb bon Agi­
tation gegrünbei Inerben unb pernach mit ber 
Babí ber nnrflicp tu ben ORtttbcrbeitäfcpulen ber= 
bleibenben Kinber in aufjerorbentlidjem SRifjoer- 
pältnis fiepen.

Auf ein foldjeS Vorbringen beS VolentumS 
in ben Grenzgebieten mittels einer raftlofen Kul­
turpolitik wirb bon polnifcper ©eite aus ber 
größte Ałert gelegt, nodj mehr als auf bie rein 
toirtfcpaftlidjen Wajjnapmen. ®er Ausfall ber 
lebten beutfdjen fReicbStagStoaplen bat gegeigt, bafs 
in ben o ft b e u t f dj e n Grenzgebieten eine 
3 u n a p m e ber p o l n i f dj e n Stimmen er­
folgt ift. Selbft in Orten, Wo bei ber borigen 
fReidjStaggtoapl im Sabre 1928 noch leine Volen 
getoopnt haben, finb bieSmal bereits polnifdje 
Stimmen abgegeben toorben. Sn ber VcoVing

Grengmarï V 0 îc n e ft preuve n Peftepen 
beifpielsweifc bei einer ÉeüôllerungSgapl bon 
runb 300 000 Gintoopnern 25 polnifdje HRinber- 
peitslepulen; im Kreife Vütow (Vommern) ift 
bor furgem bie 4. polnifdje SRinberpeitSfdjnle er­
öffnet toorben, tocldje bon nur 12 Kinbern befudjt 
toirb.1

Heber bie toirîlidje Sage ber beutfdjen 
SRinberpeit in Volen ift bie Deffentlicpteit in 
auSreidjenbem Vtafje unterrichtet. Sßenig begannt 
tuerben jeboep bie SSorte beS polnifdjen Agrar= 
minifterê fein, ber in ber Senatsfi^ung am 
11. SDlärg 1930 ausfüprte, bab bie VargeßieruugS- 
tätigfeit in Vofen unb Vo mm er eilen, bie 
bekanntermaßen pauptfâdjlicp gum Btoede ber! 
® n t e i g n u n g beutfepen Grunbbefi£eS in Vo- ï 
Tën~borgenommen toirb, eine fta a tTicp 'e •Röt- 
tocnbigfeit fei mit fRüdfidjt auf eine mögliche 
AuSeinanberfeßung mit ©eutfcplanb.

©iefe ®inge müffen im fReidj mit größter 
(Sorgfalt beachtet unb öerfolgt toerben. ®ann 
erft ift eS möglich, ben t a t f a cp l i ÿ e n SSert 
ber VertragSpolitil mit Volen & ertennen. SBopl 
ift e§ rieptig, bab Volen bie Ueberlegenpeit ber 
bentfehen Kultur in feinen eigenen Gebieten 
fürchtet, unb fo ift e§ erflärlicp, toenn pente Don 
feiten ber bolnifcpen bolitifdjen Varteien alle 
SRittel angetoanbt toerbeu, um eine SBieberfepr 
beutfeper Abgeordneter in ben Volnifcpen Sanbtag 
Žit oerpinbern. £>eute toirb auf Grunb ber bol=

niftpen sDtabnapmen gegen bie beutftpe SDHnber- 
peit eine beutfepe Grsiepung für Sinber pol- 
nifdjer Vürger beutfeper ^Rationalität faft un- 
toöglicp gemacht, inbem bereits in ben lebten fünf 
Sapren 275 öffentliche beutfdjc (Scpnlen in Volen 
gefcploffen toorben finb. 9lur eine geringe An- 
aa'pl ber bentfehen SJliuber'peitêfinber faun heute 
ben beutfdjen (Scpulunteiridht genießen, toährenb 
etwa 66,7 Vw,ent aller beutfdjen Sinber bereits 
polnifdj unterrichtet toerben. Vemerfenêtoert ift, 
bafj befonberS in Vommerellen in ben lepten 
brei Sapren 65 öffentliche beutfepe Schulen auf- 
igelöft toorben nnb in gang Vommerellen nur 
noch Wenige beutfdje S e p r e r an öffentlichen 
(Schulen horpanben finb. Sn gans Vohtmerellen 
gibt nur noch e in e beutftbe Vribatjiftnl^ 
&iefe Xatfacpen faßten gerabe bei ben heutigen Vc- 
ftrebungen auf Gren&rebifion unb Asiebererlan- 
gang be§ Widjfelíorriborgebieteé iebem einfichti- 
gen Volitiler au beulen geben. &er beutfdjen Wn- 
berpeit muffte eine beutfdje Grgiepung iprer ^in- 
ber um fo mepr güerfannt toerben, toeil fte felBft 
bei polnifdjer Grsiepung bodj niemals als boß- 
Wertige polnifcpe Staatsbürger anerkannt werben. 
So liegt ba§ Schwergewicht ber polnifdjen Gnt- 
beutfcÿitngêpolitif pauptfädjlidj auf t ul ture I- 
l e m Gebiet; bieg geigt fiep neben bem Sdiulwefen 
audj in ber Vreffe unb im Vereingtoefen. häufige 
Vefcplagnapme ber bentfehen Seitungen betocifen 
biefc Statfadje. Aug aßen biefen Grünben ift audj 
in ben beittfcpcu Grenalanben eine Kultur­
politik uDttoenbig, bie naä) polnifdjem Vorbilb 
mit ber SB i r t f dh a f t g p o l i t i t bereinigt 
wirb unb überaß bort ben polnifdjcn Veftrcbun- 
gen einen feften ^amm entgegenfept, wo ein Wei­
teres Vorbringen beg VolenfumS lultureß ober 
toirtfcpaftlidh gu beobachten ift. Sebeg Ent­
gegen f o m ut e n sur Beilegung borpanbencr 
©ifferengen Wirb bon polnifdjer Gegenfeite nur 
als S <h W ä cp e ausgelegt, unb erft bann bie 
richtige Haltung gegenüber bem Volentum ge­
wannen fein, wenn man fidj leinen Xäufpungcn 
über ben Gruft unb ben toapren Gparalter ber 
AuSeinanberfepungen ätoifdjen beutfdjem unb pol- 
nifihem VolfStum pingibt. Auf feiten ber Vo­
len totß man leinen ^rieben.



íčnubeuburg, 19. Dftober.
©er trabitionelle ßänbertampf sWifcfeen ben 

SluSWahlmannfchaften bon ©ftoberfdjlefien unb 
Sßeftoberfchlefien enbete mit einer b ö f e n 
tt e 5 e r r a f $ u n g für bie Söeftoberfd)Iefier. 
©erabe bieSmal batte man mit einem Haren 
Siege unferer Wiannfdjaft geregnet, ünb bodj tarn 
e§ anberS. ©S ergab fiep baS mertwürbige 93ilb, 
bafe bie als ©infeeit gepriefene ©If bor ben ©injel- 
fpielern tapitulieren mufete. ©rofebem fann man! 
bon einer lleberlegenpeit beS oftoberfdjlefifchen 
gufjbaHS nicht fprechen. ©edjnifch unb im $ombv- 
nationêfpieï waren bie SSteftleute beftimmt beffer. 
Sie machten aber burdjWeg einen ü b e r f p i e I - 
ten unb müben © i n b r u ct, mußten baber in 
ber gWeiten £>älfte bem fchneHeren unb frif^eren 
©egner bie Rührung überlaffen.

9?ur Wenige toeftoberfchlefifche Spieler bei® 
bienen ein Sob. ©>er Sturm Derf-agte gefdjíoffen. 
£yn bet Säuferreibe befriebigten 9t o wat unb 
£>ante in ber erften Hälfte, liefeen bann ober 
jum Sdjlufe ftarf nadj.

ßebigltdj ^allnfäinfH in ber 
teibigung unb^urpannnetlim ©or 

enttäufdjten nid#.
fßattufchinfii War trofe beS Derfchoffenen ®lf*  
meterS ausgezeichnet in Sdjwung unb überhaupt 
ber befte 9Řann auf bem $eibe. SSenn ein ifib« 
oftbeuffdjer Spieler überhaupt für bie beiitfdje 
Sättbermannfchaft gegen Norwegen in $rage 
fommt, fo ift ba§ fBattufchinffi, ber 3. 53. neben 
bem grantfurter Schüfe feine fcfrledjte Sign*  
machen würbe. ©ie £) ft o b e r f <h l e f i e r batten 
neben ihrem ftpon gelobten ©ifer auch ba§ ©lüd 
auf ihrer Seite, benn währenb iffieftoberfcpiefien in 
ben erften 45 Minuten felbft bie größten ©hau- 
cen nicht verwerten tonnte unb oft gerabegu 
jämmerliche Sdjufeleiftungen geigte, waren fie 
felbft, als es gum Scplufe ging, mit ihren ©or= 
fdjüffen umfo erfolgreicher. Steint Staube Bon 
1:0 für Dftoberfdjlefien liefe ^attnfdjinfti fogar 
eine ftrfjere 9luSgleicbSmöglithfeit in ©eftalt eines 
©IfmeterS au§. ^urg bor Sdjlufe würbe 
bann aus ber IcO-Sührung ber 2:0* Sieg. Sm 
©or batten bie Dftoberfdjlefier SRrogeï ftefeen, 
einen gang berüorragenben SSädjter mit einem 
fabelhaft fieberen 2Iuge. SlUerbingS würbe ihm 
bie Slbweprarbeit burdj feine fidjeren SBorberleute 
^onieegnp unb Sober febr erleichtert. ©ie 
Säuferreihe war nicht beffer als bie ber Sfôeft**  
oberfdjlefier, bagegen überrafepte ber Singriff 
unter Rührung üon © o r l i fe burdj nette. $om=> 
binationSgüge. SSenn man bebenff, bafe in ber 
oftoberfdjlefifdjen Wlannfcpaft Weber 
SiSmardbütte, nodj Slmatorffi ^önigSpütte, ber- 
treten Waren, fo mnfe man nadj bem gefirigen 
Spiel fein Urteil über ben oftoberMjlefifdjen $ufe- 
baU erheblich forrigieren. Sn ftärffter Slufftel-

lung würben unfere Vcacpbarn felbft für eine in 
SBeftform fpielenbe Weftoberfcplefifcpe ShiStoafelelf 
einen burcpauS ebenbürtigen, Wenn nicht über­
legenen ©egner abgeben, ©er polnifdje ©eneral- 
fonful 90? a Í p o m m e aus Seutpen batte bie ©e- 
nugtuung, bie oftobeifcplefifdje 90?anttfcpaft gu 
ihrem einbrudSDollen Siege beglüdwünfcpen gu 
tonnen.

53or 6000 Bufcpauern pfiff ber SSreSlauer 
SdjiebSridjter, beffen ©ntfepeibungen nicht immer 
ben 5teifaH beS ^ub'IifumS faniben, ben ®ampf 
an. ©ie ©inheimifcpen lagen lange im Angriff, 
tarnen aber gegen bie fiepere Slbito ehr arbeit ber 
oftoberfcplefifchen Jointermannfcpaft nicht auf. 
fßei ben Wenigen ©egenborftöfeen liefe Urbainfti 
eine erhebliche llnfidjerheit erlernten, bagegen 
geigten fiep IßaKufdjinffi unb Äunpamtel I «13 

J Herren ber Sage. Sm 90?ittelfeibe arbeiteten 
' 9? o to a f unb & a n l e aufopfernb, währenb 
borne lebiglicp Clemens mit guten Seiftungen 
aufWartete. ©er 'Sturmfüfprer 90?älif II hatte 
einen fcfefechten ©ag unb fanb niemals baS ©or. 
©orloS berging bie erfte Hälfte. 9ładj bem 2Be<h- 
fel berftärften fidj bie Eingriffe beS ©egnerS. 
æeftoberfch'lefien hotte ftart in ber 23erteibipung 
au tämpfen, Wobei e§ ohne Sdjnifeer nidit abging. 
Siner non biefen gab f^liefelic^ bem ^alblinfen 
&udjta ©elegenbeit, an bem herauSlanxfenben 
^urpannet noťbei aum ©reffer ein^ufenben. 
SuT^e Beit barattf bot fidh ben Beftoberfcfefefiertt 

Î bei einem ^anbeUfmeter bie ©elegenheit jum %!§= 
gleich. Wjn f^nelf bergab fßanufdjittifti bie ©rnfee 

; ©feance. f <
Sein unheimlich fdjarfer Scfenfe fanfte bitfet 

am haften borbei.

©rheblich beprimiert, liefeen fich jefet bie Sßeft« 
oberfdjlefier gans geben, ftellten bie SKanuf^aft 
um, Siemens unb ^rfeffef taufdjten, fßanufthmfti 
ging in ben Sturm, ^rupanneï n würbe aus 
ber Sßannfchaft herauSgenommen unb ©r$Sga 
fpielte Säufer, währenb 90?alit I in bie SSerteibi- 
gung gurüdging. 53effer Würbe e§ baburch auch 
nicht, im ©egenteil, b$r geringe, bisher ertenn- 
bare Bnfammen'bang ging jefet ganj nerloren. 
©rei SOlinuien Dor Scfelufe erhielt © o r l i fe ©e- 
legenbeit, ben ^Weiten ©reffet für Dftof&erfťblefien 
einjufenben, unb ben Sieg feiner SUbannfdjaft 
ficher^uftellen.

©er S&eifall ber Blauer galt bem Derbien® 
ten Sieg ber ©äfte unb ihrem fairen Auftreten, i 
«Bon ben elf bisher ausgetragenen Spielen hat 

■ nunmehr SSeftoberfchlefien fieben, Dftoberfdilefien 
§Wei gewonnen, Währenb #Wei Kämpfe unent- 
fdfjieben nerliefen. ©in Sob berbient noch bie 

ID r g a n i f a t i o n, für bie 9ßreufeen Bohorje 
î beftenS borgeforgt hotte, fo bafe fich ber unb 
i Ślbmarfćh ber 3)?affen reibungslos DoÏÏâog.

SgeftoĎttfdjleíieti gefcfilaBen!
/ öftoberföjiefien geïoïnnt 

Den 8nWall-8önDertamDf mit 2:0 
SdjnelliQteit uni) Uusüauet geben Den îlnsicbtag

Die ffîeftobetfmieRer (Dielen unter Sorm
(Stgenei iöeridht}



Piękne kombinacje,

szybka orientacja i nadzwyczaj taktowna gra dru­
żyny polskiej pozyskały dla niej sympatię publicz­
ności. Zawodnicy polscy odznaczali się pozatem 
nadzwyczaj wielką zwinnością. Pod adresem dru­
żyny niemieckiej padały z pośród publiczności 
okrzyki niezadowolenia i rozczarowania.

Piękna i prowadzona bez zarzutu gra zapew­
niła drużynie polskiej zupełnie zasłużone. zwycię­
stwo- Reprezentacja polska zdobyła dwie bram­
ki. Wszystkie rozpaczliwe wysiłki zawodników 
niemieckich, aby swą klęskę choć częściowo wy­
równać, spełzły na niczem.

Publiczność opuszczała boisko z uczuciem za­
dowolenia, gdyż była świadkiem nader interesują­
cej i prawdziwie po sportowemu rozegranej walki. 
Zawodom przyglądał się sześciotysięczny tłum pu­
bliczności. Wśród gości honorowych obecny był 
p. Leon Malhomme, konsul generalny Rz. P. w By­
tomiu, którego powitali kapitan związku piłki noż­
nej na Śląsku niemieckim p. Stephan i kapitan 
związkowy ze Śląska Polskiego p. Synowiec. Na 
meczu była również licznie reprezentowana vraX 
sportowa. ___

Świetne zwycięstwo polskiej reprezen- 1 
tacji piłki nożnej.

W niedz. 19 b. m. został rozegrany na placu 
sportowym „Prusy“ w Zaborzu mecz piłki ‘ 
pomiędzy reprezentacjami ze Śląska Polsk ego 
Śląska Niemieckiego. Zawody powyższe odbywa­
jące się tradycyjnie corocznie są najlepszym spraw­
dzianem rozwoju sportu piłki nożnej w o u czę 
ściach Górnego Śląska. Jak wiadomo, rePfeze”^ 
cja Śląska niemieckiego znajduje się w bieżącym 
sezonie w doskonalej formie, o czem świadczą jej 
szczęśliwe rozgrywki z klubami sportowemi w 
Rzeszy Niemieckiej. Niemieckie dzienniki przepo­
wiadały z góry zwycięstwo niemieckie. Na pierw­
szy rzut oka po ukazaniu się drużyn, na boisku 
można było przypuszczać, że prasa niemiecka słusz­
nie przewidywała przewagę niemieckiej reprezenta- 
cji, gdyż ta~östatmT przewyższała pod względem 
siły fizycznej zawodników polskich. Zdumienie 
podziw począł się jednak stopniowo malować na 
twarzach widzów, gdyż drużyna polska poczęła 
przejmować inicjatywę gry^ -------------------------

latu polskiego do Opola.
Gen konsulat polski w Bytomiu przeniesiony 

bedzie z 1 stycznia 1931 r. do Opola. Dotych-, 
czasowy budynek hotelowy w Bytomiu, zajrno-. 
Sanv orzez ten konsulat, został sprzedany z wol, 
£ej ręki fabrykantowi Nowakowi z Bytomia.



Sukces naszych piłkarzy w Zaborzu) 
Górny Śląsk zwycięża Śląsk Opolski 2:0 (0:0). — Doskonała gra nasle| 

reprezentacji. — Mrozek bohaterem dnia.
Zaborze, 19. 10. (Tel. wł.) W obecności 6000 

widzów odbyły sie tutaj wczoraj tradycyjne ia- 
v.ody, piłkarskie między reprezentacjami obu 
S.ąsków. Nieoczekiwane zwycięstwo odniosła 
po raz drugi nasza reprezentacja, bijąc po nie­
zwykle pięknej grze, obfitującej w wiele intere­
sujących momentów, pewną siebie na własnym 
gruncie, reprezentację Śląska Opolskiego. Na 
11 spotkań dotychczasowych^ jest to dopiero 
d'ugie nasze zwycięstwo, 7 meczy bowiem za­
kończyło się naszą porażką, a tylko dwa mecze 
były nierozegrane. W wczorajszym meczu prze­
wagę w pierwszej części mieli Niemcy, jednakże 
na skutecznej grze naszych obrońców, rozbijały 
się wszelkie ich ataki. Druga część meczu wy­
kazała przewagę Polaków którzy bramki swe 
zdobyli ze strzałów Kuchty w 20 min. i Goerlitza

Nasza drużyna grała w składzie następują­
cym: Mrozek — Konieczny, Lober — Kazitrfer- 
czak, Pielorz, Gabryś — Riesner, Nastula, oler- 
litz, Kuchta, Lamusik. J

Kapitan związkowy p. Synowiec ma zitem 
bardzo szczęśliwą rękę, bowiem wygrywi on 
już drugi mecz ze Śląskiem Opolskim. Drulyny 
przez niego zestawione, jakkolwiek nie skłjdają 
się z najlepszych piłkarzy Śląska, nie zawiodły 
dotychczas, grają stale bez zarzutu. Róf/meź 
wczoraj spisała się nasza drużyna znakomicie, 
szczególnie trio obronne, z fenomenalnie bronią­
cym swej świątyni — Mrozkiem.

Na zawodach był obecny Generalny Konsul 
Polski p. L. Malhomme z By tomia.

Sf^sicu OpolsiKiin ssyJtânV ~ 
antypolskie S>ez fc©ń®a.

Ze Śląska Opolskiego dochodzą coraz to no­
we wiadomości o stałem systematycznym te- 
rorze, uprawianym wobec ludności polskiej. — 
Teror ten uprawiają wszystkie czynniki, zaró­
wno księża niemieccy, o czem już nieraz dono­
siliśmy, czynniki rządowe i ludność niemiecka, 

i Oto znowu kilka faktów z dziejów martyrologii 
i naszyoh rodaków na Śląsku Opolskim.

We wsi Żelaznej (pow. Opolski) wybrano 
większością głosów sołtysem Polaka Mikołaja 
Knosalę. Nie podobało się tu miejscowemu na­
uczycielowi, a zarazem ąmtowemu Malornemu 
w Birkowe, któfy usiłował wszelkiemi sposo­
bami nie dopuścić do zatwierdzenia Knosali na 
sołtysa. Cel swój osiągnął,'bo landrat opolski 
wyboru tego nie zatwierdził i zarządził nowe 
wybory, chociaż sprawa nie była jeszcze roz­
strzygnięta przez władze nadzorcze*  Przeciw­
ko Malornemu skierowano skargę do Komisji 
Mieszanej. Podobnie drugi nauczyciel Teodor 
Wylenżek występował przeciwko Knosale, roz­
głaszając, że jest on „Polnischer Stosstrupler“. 
I przeciwko niemu wniesiono zażalenie do p. 
Calondera. Dotąd jednak p. Calonder decyzji 
swej w tej sprawie nie wydał.

Iny znowu amtowy w Kunowie (pow. klucz- 
' borski) również starał się wszelkiemi sposoba- 
* mi szykanować obywateli, znanych ze swego 

polskiego usposobienia. I tak pewnego poljera 
murarskiego, znanego jako Polaka, oskarżył o 
jakieś przestępstwo administracyjne, a w skar­
dze w ten sposób m. in. wyrażał się: „Infolge 
seines herausfordernden Verhalten .... und 
wegen seiner starken polnischen Gesinnung und 
Deutschenhetze kann er seit längerer Zelt Be­
tätigung als Maurerpolier nicht finden“. Dalej 
w swej skardze pisał tak: „S. ist nämlich Pole 
und der grösste Deutschenhetzer und betätigt 
sich auch heut noch als Polenagitator.

W Rozmiontowie (pow. strzelecki) urzęduje 
już długie lata nauczyciel Henryk Janca, który 
jeszcze w czasie plebiscytu znany był jako 
przywódca orgeszów. Pplska kongregacja w 
Rozmiętowie zamierzała urządzić polskie przed­
stawienie w lokalu Walentyna Hutty. Gdy s;ę 
o tem Janca dowiedział, udał się do właściciela 
lokalu i zaczął mu się odgrażać tak, że w końcu 
Hutta odmówł Polakom sali. Ten sam Jańca 
przyczynił się do zwolnienia urzędnika landra- 
tury w Strzelcach Simona za to, że ten załatwił 
jednemu Polakowi jakąś sprawę w sprawie u- 
bezpieczeń od ognia, mimo, że była to sprawa, 
należąca do zakresu uprawnienia obywateli.

Pojedyncze te fakty najlepiej dowodzą, w 
jak nieznośnych warunkach muszą być nasi ro­
dacy na Śląsku Opolskim.



Nasze przedstawienia amatorskie.
I.

Kongregacja Mariańska polskich 
dziewcząt z Miejskiej Dąbrowy pod 
Bytomiem odegrała w niedzielę 19-go 
października na sali p. Schneidra po­
raz pierwszy dramat ludowy „Ojcze ; 
nasz“ czyli niewinnie na śmierć | 
skazany. Tło dramatu następujące :

„W śląskiej wiosce fabrycznej wy­
buchło bezrobocie. Robotnicy popadli 
w straszną nędze. Tkacz Mikołaj szcze­
gólnie był prześladowany zawistnym 
losem. Najpierw’ chorowała mu żona, 
potem on i wszystkie uciułane oszczę­
dności pożarła choroba, — a tu znikąd 
pracy ani pomocy. Doprowadzony do 
ostatniej nędzy idzie do bogatego są­
siada swego. Jana, prosić o pożyczkę 
kilku marek, bo w domu ugotowała żo­
na jego 7 ostatniego kawałka chleba, 
wieczerzę z wodzianki, okraszonej 
szczyptą soli. — Tegosamego wieczora 
pada jego bogaty sąsiad pod nożem ' 
skrytobójcy swego służącego Pawła.. 
Morderca obwinia Mikołaja, który 

zostaje aresztowany, do więzienia wtrą­
cony i na śmierć zasądzony. W chwili,/ 
gdy kat już ma skazanemu głowę uciąć, 
przyznaje się od zbrodni Paweł, służą­
cy Jana i oddaje się w ręce sprawiedli­
wości. Mikołaj zostaje uwolnionym od 
winy i kary i wobec całej wioski za 
wycierpiane zniewagi zrehabilitowany.
Przedstawienie zaszczycili swą 

obecnością Wiclcb. ks. proboszcz Jerzy 
Bączkowicz, wikary od św. Trójcy 
ks. Kempa, Konsul Generalny Polski 
JW. Leon Malhome, konsularny szef 
prasowy p. Włodarkiewicz, autor tegoż 
dramatu p. Józef Musioł, dyrektor „Ka­
tolika“ p. Leon Nawrocki ,obaj redak-

1 torzy „Katolika“ i liczni goście z By- 
i tomia. Sala była przepełniona. Ama- 
i torki i amatorzy wywiązali się ze 

swych ról, jak na pierwszy -występ pu­
bliczny, bardzo dobrze. Tak n. p. M i- 
k o ł a j, na śmierć skazany. Paweł 
morderca, Anna, żona Mikołaja i 
O. Franciszkanin odegrali swe role wprosi 
świetnie. Dobrze wypadły również 
wszystkie deklamacje dziewczynek i 
obu kongreganistek jako też występ 

^humorystyczny górnośląskiego W i c- 

Fä Kocyndra' Amatorzy, ama­
torki jak i małe deklamantki zbielały 
rzęsiste, bo rzetelnie zasłużone okla­
ski, a widzowie rozeszli się ubawieni 
do swych domów.

Tak więc dziękuje serdecznie Pol- • 
ska Kongregacja Mariańska z Miejskiej 
Dąbrowy wszystkim uczestnikom nie­
dzielnego przedstawienia, amatorom i I 

amatorkom, reżyserce p. Huczko wej, 
czcigodnemu ks. Proboszczowi, swemu 
prezesowi za serdeczną ochotę i po­
moc, a również p. Pytlochównie za 
gorliwe starania około przedstawienia.

Cześć Marji!
Obecny;

TI
Staraniem Arcybractwa Straży Hono­

rowej Najsłodszego Serca Jezusowego 
przy kościele św. Jacka na Rozbarku zo­
stało zorganizowane w dniu 19 bm. przed­
stawienie teatralne na sali p. Pawelczyka 
na Rozbarku. Wieczór został wypełnio­
ny odegraniem dramatu p. t. „Św. Ger­
mana“. Poważna treść sztuki pozostawi­
ła 'głębokie wrażenie na licznie zebranej 
publiczności. Po dramacie „Św. Germa­
na“ wystawiono żywy obraz, przedsta­
wiający błogosławioną Małgorzatę.

Po części poważnej programu odegra­
no wesołą humoreskę p. t. „Bolszewik w 
spódnicy“. Publiczność wesoło się za­
bawiała. Największa wesołość zapanowa­
ła jednak na sali, gdy na scenie pąpzęła 
popisywać się ..Damska Kapela“. Arty­
stki amatorki uzbrojone we wszystkie ro­
dzaje instrumentów muzycznych pobu­
dzały publiczność swemi popisami i śpie­
wami do wybuchów śmiechu.

Sztuki odegrane były nader starannie. 
Z osób występujących na scenie wyró­
żniły się specjalnie swoją wszechstronno­
ścią i zdolnościami scenicznemi panie 
Myrcik, Ordon, Kampówna, Opolka, Ko- 
szykówna i wiele innych.

Udatna organizacja wieczoru spoczy­
wała w rękach przełożonej Straży Ho­
norowej p. Franciszki Luksowej, wspoma­
ganej przez p. Nowakową.

Przedstawienie zaszczycił swą obec­
nością p. Leon Malhomme, Konsul Gene- < 
ralny R. P. w Bytomiu. Na przedstawie­
nie przybyli również księża Kiszka i Dola/ 
z kościoła św. Jacka na Rozbarku. /

Olbrzymie powodzenie
LWesela na Górnym Śląsku“ w Zabrzu.

I Zabrze. Zespół katowicki, otwa- 
irzający sztukę ludową „Wesele na 
jórnym Śląsku“, zawitał w dniu 20 
)m. po raz drugi w mieście Zabrzu. 
Artyści polscy przybyli po raz drugi 
::e swą sztuką i po raz drugi odnieśli 
ladzwyczajny sukces, zdobywając so­
nę ponownie podbojem serca publicz- 
inści zabrskiei Trudno iestwnrost 
opisać zachwyt i entuzjazm publiczno*  
ści. Wdzięczność widzów za świetną 
grę artystów wyrażała się w niemilk­
nących brawach, które po trzecim ak­
cie zlały się w jeden wielki huragan 
oklasków. Pogodne i jasne momenty

z życia ludu górnośląskiego, stanowią­
ce zasadnicze tło sztuki „Wesele na 
Górnym Śląsku“, bawią i zachwycają 
wszystkich. Sztuka powyższa jest 
szczególnie miłym gościem w obec­
nych ciężkich czasach, gdyż pod jego 
urokiem można oderwać się na chwilę 

! od trosk codziennych, które w okresie 
kryzysu gospodarczego wdzierają się 
do każdego domu. Prosta a iskrząca 
się barwami sztuka „Wesele na Gór­
nym Śląsku“ pozostawiła na widzach 
w Zabrzu niezatarte wspomnienie.

Publiczność wypełniła kasyno 
„Donnersmarck'a“ po brzegi. A gdy po 
ostatniej scenie kurtyna zapadła, wów­
czas z duszy starych i młodych wy-



rwał się mimowoli okrzyk pod adre­
sem artystów: „Wróćcie do nas jak 
najprędzej“.

Przedstawienie w Zabrzu zaszczycił 
swą obecnością p. Leon Malhommc, 
konsul generalny R. P. w Bytomiu. Na 
przedstawienie przybył cały szereg 

Występy teatru polskiego 
na Śląsku Opolskim

L Zabrze 21. 10. (Śląsk Opolski).
W dniu 20 października br. odegraj 

zespól teatru polskiego w Katowicach po 
i raz drugi sztukę regionalna Ligonia p. t.. 
LWesele na Górnym Śląsku . Publiczność, 
wypełniająca szczelnie salę teatra ną, 
przyjmowała grę artystów i entuzjaz­
mem. Na przedstawieniu był obecny m. 
in. konsul generalny R. P. w Bytomiu P« 
Malhomme. Ludność Zabrza i okolicy oro­
siła zarząd katowickiego teatru, by urzą­
dził w grudniu jeszcze jedno przedstawie­

działaczy polskich m. in. p. dyr. Na­
wrocki. p. Pordzik, radny miasta Za­
brza, p. Witt, kierownik Polsko-Kato- 
lickiego Tow. Szkolnego, p. Klaka, pan 
Kawik itd.

Na ogólne żądanie sztuka „Wesele 
na Górnym Śląsku“ ma być niebawe 
wystawiona w Zabrzu po raz tr

nie „Wesela’
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Hjasl DeMui PDlsftD-Halom Partii Mniej m Opolu.
Opole. W ubiegłą niedzielę t. j. 

19 października r. b. odbył się tutaj 
zjazd delegatów Polsko-Katolickiej Par­
tji Ludowej. Obrady zagaił wiceprezes 
nartji p. Spychalski.

Następnie wygłosił referat sprawo­
zdawczy o ostatniej akcji wyborczej, 
kierownik Związku Polaków p. Szcze­
paniak. Referent zapoznał zebranych 
bardzo obiektywnie z działalnością 
partji podczas ubiegłych wyborów do 
Reichstagu.

Mówca zaznaczył, iż part ja nie 
zdobyła wprawdzie mandatu, natomiast 
osiągnęła znaczny przyrost głosów. 
Należy się zatem ; spodziewać, iż w 
przyszłości osiągnie partja przynajmniej 
2 mandaty dó sejmu pruskiego.

W dalszym ciągu scharakteryzował 
metody, jakie stosowały partje niemie­
ckie w stosunku do Polsko - Katolickiej 
Partji Ludowej. Najbardziej zwalczało 
naszą partię osławione centrum i to za 
pośrednictwem księży-renegatów. Ko­
ściół, kazalnica nawet cudownie miej­
sca stały się ośrodkami agitacyjnemu

Niejednokrotnie centrowcy sami się 
chełpili, iż są tą oartją. która najsku­
teczniej zwalcza Polaków. W związku 
z tern, wspomniał p. Szczepaniak także 
o prasie centrowców, która w bez­
wstydny sposób Zwalczała Polaków- 
Katolików. Skierowała ona nawet sze­
reg ataków osobistych przeciw naszym 
kandydatom a szczególnie przeciw ks. 
prob. Koziołkowi, któremu zarzucano, 
iź nie chodzi mu o Kościół, lecz o „An­
schluss Oberschlesiens an Polen“ czyli 
o przyłączenie Śląska Opolskiego do 
Państwa Polskiego. Do ataków tych 

podczas kazań a trzeba podkreślić, co 
nie jest już tajemnicą, iź „Ojciec św. 
Pius XI“ zwrócił się z specjalnem li­
stem do J. E. Ks. Kardynała Bertrama, 
w którym zakazuje duchowieństwu na­
rzucanie katolikom swego zdania poli­
tycznego. Mimo tego nie wszyscy księ­
ża zastosowali się do tego zarządzenia. 
Akcja księży - germanizatorów zadała 
nam niewątpliwie wielką klęskę i za­
szkodziła bardzo Kościołowi katolic­
kiemu. 1

Najlepszym dowodem tego jest 
świetne zwycięstwo partyj radykal­
nych t. j. komunistów, hittlerowców 
i t. p.

Wreszcie wspomnieć należy także 
o innych partjach, które w różny spo­
sób starały się pozyskać naszych wy­
borców. Komuniści ■ hitlerowcy po­
sługiwali się nawet polskim językiem a 
bardzo często terrorem, bowiem nieje­
dnokrotnie słyszeliśmy o pobiciu i are­
sztowaniu naszych ludzi. Posługiwano 
się także wielkiemi kłamstwami. I tak 
powiedziano m. in., iż z Westfalji przy­
było na Śląsk Opolski 20 000 Polaków, 
którzy glosowali na polską partję. Za 
pomocą tego kłamstwa usiłowała pra­
sa niemiecka wskazać zagranicy, iź na 
Śląsku Opolskim Polaków niema.

Niestety, zawiodła się zupełnie, gdyż 
nikt tego nie uwierzył. Jeżeli chodzi o 
ścisłą akcję wyborczą, to trzeba za­
znaczyć, iź Polsko-Katolicka Partja Lu­
dowa odbyła przed wyborami 88 wie­
ców i zebrań, ni licząc pogadanek i 
konferencji. Pełne uznanie za pracę 
należy się p. posłowi Bożkowi oraz 
wszystkim naszym działaczom.

Referat wywarł na słuchaczach' 
wielkie wrażenie, to też nic dziwnego, 
iż wynagrodzono referenta hucznemi

Drugim mówcą był p. poseł Bożek, 
który zaznajomił delegatów z planem 
przyszłej pracy. Pozatem wyjaśnił 
stanowisko Polsko - Katolickiej Partji 
Ludowej do państwa, w którym żyje- 
mv i do Kościoła katolickiego. Wresz­
cie omówił także program socjalny i 
gospodarczy.

Po referatach odbyła się bardzo 
ożywiona dyskusja, podczas której za­
bierali głos: pp. Dr. Kaczmarek, Por­
dzik, Trąbalski, Pawletta, Gajdziński, 
Aulich, oraz wielu innych.

Pan Szczepaniak podziękował w 
imieniu delegatów, ks. prób. Kozioł­
kowi za ofiarną pracę a delegaci po­
twierdzili podziękowanie burzą okla­
sków. Obrady zakończono rezolucją, 
którą podajemy poniżej.

Rezolucja.
Zjazd delegatów? Polsko-Katolickiej 

Partji Ludowej odbyty w dniu 19 paź­
dziernika w Opolu domaga się od Pa­
na Ministra Oświecenia Publiczňego w 
Prusiech zaprowadzenia obowiązkowej 
nauki języka polskiego w wszystkiph 
szkołach powszechnych i średnich. 
Prowincji Górnośląskiej i to z rozpo­
częciem roku szkolnego 1931 r.

Względy pedagogiczne i praktycz­
ne oraz prawo naturalne wymagają 
uwzględnienia tego żądania.

Na obszarze Górnego Śląska nale­
żącego do Rzeczypospolitej Polskiej 
obowiązkową naukę języka niemie­
ckiego zaprowadzono już od kilku lat.

Zjazd domaga się w interesie ludu 
górnośląskiego od miarodajnych władz 
uwzględnienia tego tak ważnego po­
stulatu.oklaskami.

Zehnjährige Entwicklung des Danziger Hafens.
Alfred Siebeneichen gibt in dieser unter polni­
schem Blickpunkt gesehenen Broschüre eine 
Darstellung über die Bedeutung und Entwick­
lung des Danziger Hafens als wichtigen Trä­
gers des polnischen Wirtschaftslebens und der 
polnischen Wirtschaftspolitik. Er sucht vor . 
adlem den Nachweis zu erbringen, daß die Ent­
wicklungsaussichten des Danziger Hafens von

I einer entsprechenden Einstellung und Einfügung 
in die polnische Wirtschaft abhängen. Der 
Warenumsatz. Schiffseingänge, Verteilung des 
Imports und Exports auf die verschiedenen 
Warengattungen werden im Vergleich zu dem

przyłączyli się w całej pełni rozpolity­
kowani księża - centrowi. Nawet „Oj- 
zowie Franciszkanie na górze św. Anny 
ńe mogli się wstrzymać od agitacji

Vorkriegsstand behandelt. Wenn z. B. betont 
wird, daß das. Reich adle möglichen Anstren­
gungen unternimmt, um die weitere Entwicklung 
des Danziger Hafens auf zuhalten, so kennzeich­ne w Tendenz der Darstellung, die das Wohlwollen Polens“ bei der Verteidigung 
vorhin*  ^bensfecht<; Seite für Seite her? 

eb^. Dæ bekannte polnische These, daß für 
n'e ^rag-e i.deS Verzichts auf den Seeweg 

i kann n 'n Í be^ht’ und nicht bestehen 
En?wiPV?d d und Gdingen zur

T? TT W^ts^a.ftslebens braucht, 
o der Darstellung als Leitmotiv zugrunde.
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anfdjeinenb b e f {e r liegt, toie SSircbe 

6áugfingsfterblid>íeií, bi« Wîufternof, bas

XOäbft bie Wummer 19, t»äblf žArřa iSożeP!

XOesbalb Jinb fie 3entrum$männer getoarben?

XOeil tynen ba$ Politiken, bas SOeltlicbe 
unb Seelenbienít !

&te$balb iff in Obecfcblefien bie öfeueriaif, bie 
SDobnungedenb, bie Ætebeiteiofiggeit am größten?

_____^cíí ®berfd)ícííen bisher niemanben fyaiie,

S)puïf bo^'â.’ fSií°§,ltSo^líŠi^bOtC5^ ®atïboe’ ^gfetnftvape 16

Mt toeZnÍal * bÍe &eUetla,t M at°* M ÍÍS nW mef>e Äti0S Unb 3BPa<ion 
wvLVvll KmIiíi í

'tteil bie heutigen ©efefse t>on parteifunBtionáren, unb ©ufsbefifeern, unb Sentrums-

LTÄ^runb faífae9cíícn (utó íaít
bettD'úí>alt imm« mcí>r unfere ^ugenb, unb toesbalb Vertoilbern immer meßt bie 

oujianae i

lieben me^r aC'fíIÍ<í>cn &t^et ^ben, faft Beine toabren ©eijt-

SDesbaíb haben toir faft Beine ©eiffii^en mehr ?

íiA bie tlÍCn’t ÍU9cn^ařfen’ flütteifüreböaen Plat, machen mußten benjenigen, bie
íicb ber pohhB í>erfd>neben haben, bie Sentrumsmänncr (Sentrumsmanner i) getoorben fínb í 

Æ.R x r ■ ®PCr n,cmanĎcn batte, ber in berlin es oertritt. XOir batten 
elniae^ Se?Wí Î” ’’ ?' bea Piarter unb ba3u noch
intereffen......... x u x ipraefcen aber uon PolifiB, t>on „flammenben ©renjen“, t>on Paríei-
mterefíen, - unb haben betoilligt Steuern, Steuern unb immerfort Steuern !

Wocb einige 3abre Sentrumstoirtidjaft, noch einige 3at>re parteiintercife Wafiona. 
ismus, unb ber Stäbier toie Sanbbetoobncr ift am Settelftab!

îorf beshaib mit Senfrum unb nafionaliffifcben Parteien. Senben toir nach Scríin Wíánn.r

ÄXbT“““ - «»«<■- - J“i: «Xz



©emeinbeburfafaer fßieiof ąu§ Äftellfa, ber bU £>betf(^leften p 5ßofan fldjötc. __ 
liugleifa 21‘bgeorbneter tnt fRofcuberger Shreiêtagftoïc eê ffaon bor jTOFWahre« iiub immer getoefeti

4: — „Korfan- 
.,Korfanty, jak się

ift, ba§ Bimmer, in frm bie beutffaen Gäifte 
fafcen, nni» lam mit einigen in einen 5Kfart- 
toefafai. ben ©treit miffate ftfa ber £>eil= 
ïunbtge 91 uri fat au§ ÍRofanberg. í^ielot fteUte 
nun gegen ©uba, ber ibn ní§ 3anbe§»errôter 
be&eiťbnet bût, ttxgen í&eleibigung nnb gegen 
91 tt r i fa t tnegen 9)ebrahung S t r a f o n t r o g.

©fa Skrbanfrlung nafam burfa bie Nuéfagcu

Jako, najstarszy redaktor - Polak na obydwu 
Śląskach (urodź. 13. 9. 76 r., — do redakcji „Kato­
lika wstąpiłem 21. 6. 1897), jako rodowity Górno­
ślązak przyłączam się we własnem, oraz w imieniu 
tysięcy ludu polskiego ze Śląska Opolskiego do

let. ©faiert ©fatour habe ber bMniffae ^ortei= 
©efretär SSator^incf horgefarofaen uub bie 
anfoeren 30 bi§ 40 fßerfonen, darunter aufa 5J3ie = 
í ú I, nafagefarofaen. ©olfae 5BeranfaaltUîigeu fal*  
len bie Wien im Saljre 1929 fttoeimal, 1930 nur 
einmal abgehaltou ímbeii. ©ie 58erfammlungen 
ftnb bon ©cutffa«n beo&afatef tooťbeu. SBefrmber# 
bie letíte froíniffae cfift u rö er femm In ng" 
nermofatc ©ifaá ' burfa berfdnebene g I a « & to ii r= 
bigę Śinjcl^eiten 511 belegen.

SRit ©bantiung fah mon ber SBetiiefamung be§ 
®emeinbc=Wrftei)'eri§ fßielnl entgegen. ber

Ci, którzy p. Wojciecha Korfantego 
uwięzili, wyświadczyli sprawie polskiej 
na naszym Śląsku Opolskim iście niedź­
wiedzią przysługę. Czyn ten jest ciosem 
sztyletu z nienacka w plecy nas wszyst­
kich, narodowych działaczy z czasów 
przedwojennych. Gdziekolwiek się czło­
wiek obróci, spotyka się z szyderczym 
uśmiechem Niemców i tych wszystkich, 
którzy się mowy polskiej wyparli, sta­
wiających z przekąsem pytania... „gdzie 
to jest Korfanty, jak się Korfantemu po­
wodzi, pozdrów mi Korfantego“, a zaś ci 
wszyscy, którzy się dotąd mowy ojców 
nie zaparli, którzy dla sprawy polskiej 
pracowali i dotąd pracują, stawiają takie 
zarzuty... „patrz, jak Polska Korfante­
mu wypłaciła za to, że do Polski połowę 
Górnego Śląska przywiódł, pamiętaj że 
tobię i wam to samo się stanie“.

Jeżeli nam ciężko znosić urągowiska 
Niemców i zaprzańców, to stokroć boleś­
niej słuchać zarzutów dobrych i prawdzi­
wych Polaków. A tragedia tern boleś­
niejsza, że nasi Polacy .ze Śląska Oppfa 
skiego (jak i wielu ze Śląska Polskiego) 
nie rozróżniają Polski od Polaków. Pol­
ska jest dla nas jedną i świętą Ojczyzną,

Protest Pniaków ze Śląska Opolskiego
przeciwko uwięzieniu posła Wojciecha Korfantego

Od jednego z najstarszych działaczy polskich na Śląsku, otrzymujemy następujące oświadczenie:• • • • “

„ „ t men Jen« 
t 9lu§gang. Słluridjt Beitritt 

bie SeíiTD^ttitg. Gr fatobe fîfa nifaf an ^ielof, 
fanbern on ©uba gerichtet. ©a§ Gericht toar 
ber gleiten 91 n f i fa t. 5?H§ ber 91n<cfaflagte 
©wba ju ben 58 e l e i b i g u n g e n, bie faut bie 
îlnffageffartft bortoirft, gehört toirfr, entffaulbigt 
er fîfa mit ber großen G r r e g n n g, in bie fan 
bie mahlofatt Qlnftoütfa be§ poiniffaeit 5Rabner§ 
berfefct huben. ©a§ SSfart „2 a n b e § » e r r ä t e r" 
glaubt ©uba mit Ne fat gebraucht gu haben. 9Iuf 
Grurtb eigener ^Beobachtungen trat er 
bafür ben xö ah r he i t ê 6 eto e i ê an. 5R3a§ er : 
Berichtete, lüfte im boUbefahten Bitffaauerraum i 
mehrfach faute Erregung a u ê. ©uba erzählt, 
bak im Srûhiabr bie Wien in iRofanberg im 
Gaffaauê ÍR d f f e ! žufammengrfommen feienj ai§ 
fie bon einer SKfalFfabrt au§ Gjeirftofaau jurufa’ 
lehrten.

Sm ©aale pan SRoffaï habe man 
nor hem gefdjmfidten SRuttergottes-- 
bilbe non G^enftofaau geffaworen, 
M mon nifat elfar ntfaen werbe,

Aufsehenerregende Enthöllangen

Ser ßdjttmr ber $olen
(Eigener SBer ifat)

Sreujburg, 22. Cłtober. 'ber Vln geil ag ten infa aufafaber ;Sengen 
Sfar ben ©faranlen beê biefigen ©faaffen- ” r

gerifat§ faielte ftfa eine 58 e le i b i g u n g ê - 
flagę ab, bie unerwartet eine fenfatio = 
facile Sßenbung nahm, ©er Æfage lag fol- 
.genber ©atbeftanb gugrunbe: 91m Sonntag, bem 
10. 9Iuguft, fanb in fRofenberg eine 2ßahl = 
ber fa mml u ng ber bolntffaen Partei Dber- 
fthleftenê ftatt, in t bereu Verlauf ber SSahl” 
rebner, ber polniffae 5Broüinâiûifanbt'agâabge= 
Drbnete 58 o 3 e f auê äRarloitofa fifa in toûften 
iôeffaimbfungett gegen bie ÍReifaBregierung erging. 
Seibft oor ber verfon unfereê fReifa^rafibenten 
machte er nicht halt, fanbern ertlarte: „j^inben*  
burg, ber alte fpieron, fahrt im 2-anbe toie bie 
önberen umher.“ ©iefe ffaamfafe 5Beffaimpfang 
tourte oon beufffaen (Säften, bie im Nebenzimmer 
be§ gleichen Soial§ toeilten, gehört. Sie benafa- 
tidjttgten fofort bie fßoiijei, bie ben Namen be§ 
Nebnerê feftfaeHfc. SSegen tiefer

^efeibigung bes Sleidjöpräfibenten
ifatoebt ein 5Berfahren bei ber Dberftaatéantoaít- 
Itoaft in Dpheln gegen ben Nebuer 58 ozel. 9Tm 
©chlifa ber 5Berfamm'Iung betrat ber polniffae

wyśniona 1 wymarzona ’ 
i psalmach Jana Kochanowskiego, w 
poezji Adama Mickiewicza, w powieś­
ciach i pismach Henryka Sienkiewicza; 
Polska była dla nas, Górnoślązaków 
przedniebem tu na ziemi...

Niestety Polacy są różni,. dobrzy 
i niedobrzy, religijni i niereligijni, kocha­
jący Polskę jako swą macierz i służący 
jej bezinteresownie i tacy, którzy własne 
ja stawiają ponad ojczyznę.

U nas na Śląsku Opolskim jest imię 
Wojciecha Korfantego .personifikacją _ każ­
dego narodowca polskiego. Wszak się do 
nas inaczej nie odzywa: — „Korfan- 
tvs, gdzie idziesz?“, — „Korfanty, jak się 
masz?“ i t. p. I tego Wojciecha Korfan­
tego, którego nam wszyscy Niemcy zaz­
droszczą, spotkał taki los w wolnej Pol­
sce?! Wszak Niemcy swych komisarzy 
plebiscytowych, dr. Łukaszka, i dr. Ur­
banka i tych wszystkich współpracowni­
ków niemieckiego komisariatu obsypują 
zaszczytami i dostojeństwami. A Woj­

ciech Korfanty, polski Komisarz plebiscy­
towy, został uwięziony i osaczony w 

t twierdzy nad Bugiem?!
I Nie daj Boże teraz w najbliższym cza-

SBorfihenbe be§ Gcrifatêhofê, Saúbgerňchtébireftor 
$ u u 3 c, ibcm Beugen 58ielof bie befaftenben 
9Iuąfagen bioifaielt ber [ufa te 5Bi eIof ten Qfaböfat*  
nfaffatoafaett ju faielen. Gr bntnte fifa an nifat§ 
mehr erinnern. Riefel fanft in faner 58eK 
teibigung borbrafa te, tourbe ïmn ©uba unb 
21urifat to überlegt. ?I’I§ ber Sßorffaenbe be-n 
Beugen Ißiefaf ernftlifa auf bem gefaifteten Gib 
hintoieê, gab biefar &u fßrotololl, <rbafe eê möglifa 
toäre, bafc eine falfae žBcrfammlung ftattgefunben 
h<fae". Vorher hatte er hereitê

bie geheimen gnfaimmenfünfte
angegeben, ©a ber ^rajef; biefc nncrtoartctc 5Sen= 
bimg genommen hotte, riet ber Sfarffaenbe, bie 
&Iage jnriirfgunchinen. Sßiefaf toallte fifa 
beêhalib erft mit SSatonjine! befarefaen; ba§ Ge= 
rifat lefante bieê jebofa ab. Nach einiger B^it be» 
faanb $ i e I o Ï auf ber SS t i t e r f ii h r n n g teê 

’fBrojeffeS. falgte bie 58ernehntnng be§ 
fjfarteifeïretôrê 5SŚ a to r 3 i m e f. ©et B^uge 
beftreitet, bafj eine ^crfammíung mit ben non 
©uba geffailiberten 5Borlommuiffen ftottgefun- 
feen bähe, ©er Btoed biefer ©erfammlung fei 
tic G h r u n g ber SR ü 11 e r getoefen. SIuf frie 
tarage, ab man in Idolen im Sfahre 1929 jtoei- 
maï SRwttertag feiere, tonnte er nifait anttoortenź’ 
Gr b e ft r i 11 ben frolitiffaen Gh°TûÎter 
ber ermähnten Bufamfmeniiiiirfte.

&ter brifat baê Gcrifat mit ber toettertn Skr- 
nehntitng ber Beugen ab. nnb berffitobete fofaenbett 
SBeffalufj: ©a ber ^rojefe eine a n e r to a r- 
tete fSenbnng genommen hübe, toiťb bie 
Serhanblung beringt, ©ie Nlten toerben 
ber ©taatêantoaltffaaft unterbreitet, bie 
nafa ber ©afalage ju frrfifen <*b  gegen bie 
©eiíneljmer an biefen „5Berfammlnngen" ein 
5Berffthte*t  toege« föafa' ober 2anbc§« 
b e r r a t ê eingeleitet toerbe. ferner faß bie 93er- 
hanbfatifl gegen 93 ?» 3 e f abgetoartet toeťben.

protestów przeciwko uwięzieniu posła i redaktora 
p. Wojciecha Korfantego, a wywiezienie Jego do 
twierdzy Brześć nad Bugiem stanowczo potępiam, 
jako czyn niemający równego sobie w historji ślą­
skiej z ostatnich lat 50.

w pieśniach I sie wyborów u nas, bo wtedy lista polska 
.....— "T może szukać, brakujące do zdobycia man­

datu polskiego głosy nie na Śląsku Opol­
skim, ale chyba w obłokach.

Szanowny redaktor wybaczyć raczy, 
że dopiero dzisiaj mój protest nadsyłam, 
mimo, że leży on 10 dni gotowy, lecz cze­
kałem aż godniejsi odemnie się odezwią. 
Mój podpis wystarczy za tysiące polskie­
go ludu Śląska Opolskiego, bo tak, jak ja, 
myślą i czują wszyscy prawdziwi naro- 
owcy. Wyrażając dla naszego bohatera 
górnośląskiego, a dzisiaj więźnia brzes­
kiego,p. Wojciecha Korfantego, najgłęb­
szą cześć i najwyższe uznanie, pokrze­
piam zwątpiałego ducha nadzieją w ser­
cu, że „Bóg jest nierychliwy, ale spra­
wiedliwy“ i że misja, jaką ma Śląsk w 
historji Polski do spełnienia, dokonaną zo­
stanie pod przewodem Wojciecha Korfan­
tego.

Bytom, w październiku 1930.
Fr. Ruda,

redaktor „Katolika“ w Bytomiu
i optant polski.



Le théâtre polonais en Silésie allemande.

ii

Wöalt ©eut&en bie Mniftóe 
Welle?

33eutljett, 25. £Æt0bei.
2)Ht ber Ueberfieblung beê ^olnifdjen (Seneral« 

fonfnlatâ bon 23eu$en nad) Oppeln toirb bte 
Sraige ber Srbaltintg ber p o l n i f dj e n a fe = 
ft ei le atut. Sei bei ftarfen ^nanfrrndjnalime 
bei ^aMtelle im ^nbuftriegebiet ift an Wfc* 1, 
bafc i>ie Śeboifęrung nicht in bie Bmangälage bei« 
fefct ivirb, ihre ^afenngelegewbeiten Muftig fy 

jOweln regeln ju muffen. 2Sie mir 'büren, fitfb 
bereits feiten^ ber Otabtbermcrltung (Sdjritte ein= 
geleitet, ixifj baä ißolnifdje GJeneraltonfulat eine 
$ a fj ft e l1 e in 33 e it t b e n b e i 6 e & ä l L

Le 20 octobre la troupe du théâtre polonais 
de Katowice a donné en spectacle à Hin­
denburg, en Silesie d'Oppein, la pièce régio­
nale de M. Ligon „La noce hautesilésienne“. 
Le public, qui avait rempli .a salle de théâtre 
a accueilli les artistes polonais de chaleu­
reux applaudissements. A assisté à la repré­
sentation M. Malhomme consul général de 
Pologne à Beuten. La population de la ville 
de Hindenburg ainsi que de ses environs 
s'est adressée à la direction , du théâtre de 
Katowice lui demandant de donner la re­
prise de cette pièce au mois de décembre

I prochain.

Nadużycie przywilejów 
„dyplomaty*

KATOWICE, 24.10 — Tel. wł. —1 przedsiębiorstwie. P. Kalenbem niej 
Według otrzymanych przez nas infor- jest autorem tego pomysłu, bowiem 
macyj generalny dyrektor huty Bis- 
marka inż. Kalenbęrn, przebywający 
z powodu wydalenia go z Polski na nie 
mieckim Górnym Śląsku, skąd telefo­
nicznie załatwia swoje agendy w hu­
cie poczynił w ostatnim czasie stara­
nia o uzyskanie honorowego konsula­
tu pewnego egzotycznego państewka, 
by następnie już jako „dyplomata“ 
na podstawie paszportu dyplomatycz­
nego móc przyjeżdżać na polski G- 
Śląsk i pełnić swe obowiązki w »wem

zrealizował go już wydalony z Polski 
przed rokiem dyrektor handlowy za­
kładów księcia Pszczyńskiego p. Treit 
schke, który wystarał się o honorowy 
konsulat państwa Panama i ponieważ 
otrzymał na tej zasadzie paszport dy­
plomatyczny, jeździ teraz codziennie 
do Katowic i jak przedtem urzęduje. 
Niewątpliwie interwencja miarodaj­
nych czynników spowoduje likwidację 
tego nadużycia dyplomatycznego. ■

Jeszcze protest
„Silesil Superior“ w Wrocławiu
Prezes Związku Akademików Pol­

skich „Silesia Superior“ w Wrocławiu 
cand. med. Kośny z Chrościc, pow. 0- 
pofcki, donosi nam, że uchwała o prote­
ście przeciwko uwięzieniu Wodza ludu 
śląskiego, Wojciecha Korfantego, została 
powzięta jednogłośnie i podpisana przez 
członków zarządu własnoręcznie. Uchwa­
łę tą wysłano do redakcji „Katolika Co­
dziennego“ w Bytomiu w oryginale., . ,

Z powodu wydania specjalnej ulotki, 
omawiającej aresztowanie b. Komisarza 
Plebiscytowego Wojciecha Korfantego, 
przez wydawnictwo „Katolika“, akade­
micy, zorganizowani w korporacji „Sile­
sia Superior“, wyrażają swe oburzenie 1 
oświadczają, że nadesłane do Opola ulot­
ki, w liczbie 6.000, uległy spaleniu.

Wreszcie informują nas, że wobec re­
zygnacji b. odip. red. „Katolika“ p. Kawi- 
ka i wyrażonego przezeń oburzenia, pod 
naciskiem pewnych czynników, które 
zresztą zajęły się redakcją tej ulotki, o- 
becny redaktor naczelny „Katolika“ i o- 
bywatel polski, pochodzący z Warszawy, 
p. Milli, przejął na siebie osobistą odpo­
wiedzialność za treść i wydanie tej 
ulotki.

Ts P O R T.
Jutro, w niedzielę 26 paźdz. odbę- j 

’ dzie się w Bytomiu na boisku obok 
! Stadjonu

mecz piłki nożnej 
pomiędzy naszemi najsilniejszemi dru­
żynami
K. S. Naprzód Bytom — K. S. Zaborze.

Początek o godz. 10 - tej przed po­
łudniem.

Niedzielny mecz będzie decydują­
cym, która z drużyn dopuszczoną zo­
stanie do końcowej rozgrywki o Pu- 
har wędrowny, dar Generalnego Kon­
sula R. P. JWP. Maíhomme. Spodzie­
wać się można, że mecz niedzielny 
zgromadzi liczne zastępy Polonji z By­
tomia i bliższej okolicy. Zwłaszcza 
starsze społeczeństwo powinno swem 
przybyciem zachęcić, pobudzić i do­
dać otuchy naszym młodym, dziarskim 
druhom piłkarzom. — A więc w nie­
dzielę 26 paźdz. najpierw na naboźeń-, 
stwo do kościoła, a potem na boisku/ 
obok Stajonu bytomskiego.



W odpowiedzi na „protest“ p. Fr. iadifr
Bardzo widocznie źle muszą się przed­

stawiać szanse -wyborcze, budowane na le­
gendzie „brzeskiego więźnia“, skoro „Polo­
nia“ nie zadawalniając się fabrykacją pod­
pisów protestujących z terenu Wojewódz­
twa, sięga po sukurs „protestacyjny“ ze 
Śląska Opolskiego. Pisaliśmy już o tem, jak 
to „Polonia“ paskudnie i niegodziwie zara­
zem ubrała dr. Kwoczka z Opola, o którym 
twierdziła, że „na znak protestu przeciw 
aresztowaniu Korfantego odsunął się od 
ptacy narodowej na Śląsku Opolskim“.

Nie wiemy, czy p. Kwoczek należał do 
sympatyków p. Korfantego, sądzimy jednak, 
że dla szczerego Polaka-inteligenta musi 
być ubliżeniem posądzanie go, że polssość 
swą i pracę narodową uzależnia od tego, że 
p. Korfanty znajduje się na wolności.

Ponieważ „sensacyjna rewelacja“ przy 
nadużyciu osoby p. Kwoczka już zwietrzała 
dostatecznie, sfabrykowała „Polonia“ nową 
śmierdzącą bombę kosztem interesów pol­
skich na Śląsku Opolskim. Dowiedzieliśmy 
się mianowicie, że „jeden z najstarszych 
działaczy polskich na Śląsku“ p. Franciszek 
Ruda, „redaktor „Katolika“ w Bytomiu i 
optant polski“, po długim namyśle również 
uznał za swój „obowiązek“ „nadesłać“ , Po­
lonii“ „protest przeciwko uwięzieniu pcsła 
Wojciecha Korfantego“.

Nie będziemy zajmowali się treścią tego 
„nowego protestu“, wyobrażamy sobie za 
b warunki i okoliczności, w jakich ów „pro­
test“ p. Rudy mógł powstać. Jesteśmy mia­
nowicie w tem szczęśliwem położeniu, że 
znaną jest nam bliżej osoba i sylwetka psy­
chiczna p. Rudy. Otóż po pierwsze należy 
stwierdzić, że p. Fr. Rudy nie był nigdy i 
nie jest redaktorem „Katolika“ w Bytomiu, 
lecz jest tylko jego współredaktorem.

Lat „najstarszeństwa“ w działalności 
polskiej na Śląsku nie myślimy liczyć p. 
Rudzie, ani też nie myślimy zaprzeczać mu 
zasług narodowych. Niemniej faktem jest, 
że p. Ruda ani w czasach przedplebiscyto- 

i wych, ani plebiscytowych i poplebiscyto- 
wych nigdy nie piastował żadnego wybit­
niejszego kierowniczego stanowiska w ży­
ciu polskiem na Śląsku Opolskim.

Gdyby się chciało określić sylwetkę 
polityczno-społeczną p. Rudy, to wedle tego 

Popielów. W przyszłą niedzie­
lę, t. j. dnia 26 bm. zawitają artyści 
Polskiego Teatru w Katowicach do 
Popielowa, by tu odegrać popularną 
już na Śląsku Opolskim i zachwyt 
wzbudzającą sztukę ludową, „Wesele 
na Górnym Śląsku“. Przedstawienie 
odbędzie się na sali p. Galuski w Po­
pielowie. Początek naznaczony jest 
na godzinę 6 po południu.

Odegraniu sztuki w tę niedzielę, 
stanęły początkowo na przeszkodzie 
pewne trudności. Mianowicie z po­
wodu przypadającego na tę niedzielę 
święta Chrystusa Króla miejscowy 
ks. prob. Kłosa zamierzał urządzić u- 
roczystość świecką w tej samej sali. 
Wobec tego kilku panów z Opola u- 
dało się do ks. prob. Kłosy, w celu 
porozumienia się z nim. Ksiądz prób.

Kłosa zgodził się na to, by swą uro­
czystość odbyć zaraz po nieszporach, 
tak, by<do godziny 5 sala była wolną. 
Tak więc dzięki porozumieniu począ­
tek przedstawienia naznaczyć można 
było na dosyć wczesną godzinę.

Bilety na przedstawienie niedziel­
ne nabywać można już wcześniej, a 
mianowicie:

W Popielowie u p. Barczyka Pa­
wła;

W Siołkowicach u p; Kani Jakóba;
W Wielkim Dobraniu u p. Bieniu- 

sy Karola;
W Chrościcach w składzie Józefa 

Szejcy.
W niedzielę bilety sprzedawane 

będą przy kasie, począwszy o god^ 
5 po poł. Radzimy jednak, zaopfc- 
trzeć się zawczasu w bilety.

„Wesele na Górnym Śląsku
w Popielowie

cg on sam o sobie mówił i czcm się najbar­
dziej zazwyczaj szczycił, możnaby go uya- 
żać za epigona ideowego śp. ks. Stojałow • 
skiego, słynnego księdza radykała.

W szeregu przywódców narodowych, 
zwłaszcza lat ostatnich p. Rudy nie bvło5 i 
choć p. Fr. Ruda mile może być połechtany 
komplementami i jednodniową „sławą“, ja­
kiej przysporzyła mu „Polonia“, to w skry- 
tości ducha i we własnym sumienni zapew­
ne zdaje sobie p. Ruda sprawę ze swej zna­
cznie skromniejszej rok od tej, do jakan 
zagrania chciałby go użyć tiducyjny organ. 
Zdajemy sobie sprawę, że p. Fr. Rudzie, 
siedzącemu od łat skromnie i cicho przy 
korespondencjach i korekcie bytomskiego 
„Katolika“, mogła się nareszcie sprzykrzyć 
jego anonimowa „sława“, o której nic świat 
dotychczas nie słyszał. Może jednak p. Ru­
da, acz podniecony obecnie mirażem „wiel­
kiego“ nazwiska, jakie mu „Polonia“ goto­
wa wyrobić, zachowa na tyle przytomności 
umysłu, by nie angażować się zbytnio w 
marszu do fiducyjnego błotka. „Stojałow- 
czyk“ w szeregach „entuzjastów“ płatnego 
powiernika Fidacji, toć to brzmi nieco grote­
skowo! Hej, „kajś tam wloz“ panie Ruda!?.. 
A jakto było w „Katoliku“ w okresie prze­
łomu majowego, panie Franciszku!? Czy 
pamięta pan ów okres i swój psychiczny w 
nim współudział!? Jakiż to bies ugryzł pa­
nu. panie Ruda!? Coś nam mocno prywatą 
i jakąś nieładna zemstą pachnie ów Pański 
„protest“ na łamach „Polonii“! Należałoby, 
panie Ruda, zajrzeć do sumienia i zmitygo- 
wać się nieco!.. Być może, że Pana jaka 
krzywda z czyjej strony spotkała. Ale by 
z powodu tego iść na wysługę fiducyjnikom 
z polonijnej „jaskini zbójców“, to doprawdy 
n eładnie. Warto zastanowić się na tem i 
powstrzymać w galopadzie. Bardzo sobie 
Pan nieładnie postąpił, panie Franciszku. 
Dał się Pan użyć dla sprawy obcej zarów­
no sobie, jak sprawie polskiej na Śląsku 
Opolskim. Tej lekkomyślnej wysługi na 
rzecz fiducyjnych korfanciarzy będzie Pan 
w duszy nieraz jeszcze żałował, brudna to 
bowiem intryga, do której Pana użyto jako 
ślepego narzędzia. Nie wiemy, co jeszcze 
polon jni macherzy zechcą z Pana wydusić 

•iw rzecz Korf an to we j legendy, nim jednak
Pan zechce brnąć dalej dobrzeby było, — 
zdjawszy pychę z serca, zwrócić się do 
swych życzliwych znajomych i zapytać się 
o radę. Trzeba to uczynić panie Ruda, ścież­
ka bowiem, na która Pana wciągają fidacyj- 
niki jest grząską, śliska i brudna.
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3‘. ßBtaktet bontottiert Vie
Uitb roaê tut jeßi bte ^Regierung in Tr. gttfafdjd

J erläßt in einem vertraulich«« Schreiben eine Verfügung, bte 
ben Saß enthält:

„Ta bie Voranöfeßnnqen bet B*ff er 3 beč (grlaffeê 
gegenübet ber „Dberfthlefifchen Tageszeitung" Varliegen, 
trage id> Vebenlen, bie Vorgenannten Drudaufträge auch 
ber „Überfchleftfcf)en Tage^eitung" gufommen laffen."

iuirb $errn Dr. Sufafcbef iriver fallen, unê „iinfadj*  
licfye uni) toahrbeifsivtbrtge ÍÓlittel" in nuferem p-oíiifífcřjen 
Æcmtpf nadjju'toeifen. nrirb ißm aber ebenso fdjtoer fallen, 
den Velnete dafür erbringen, baß toir „bie Verfaffung 
planmäßig Bef di) impfen ober berä^Midp m machen berfudjen". 
3nt (Gegenteil: fotr ftnb ja in ber feltfamcn Sage, bie Ver= 
faffnng bor ben Skpnblitanem f^üßen unb ftänbiq Verfaß 
fuiigâtoibrtge SRaßnahmen amtlicher Stellen anprangern pi 
muffen!

Dr. Sufaifífyeí ift alfo pm Voi^tf ber „Ofiag" über» 
gegangen. muß ubm felbft niât ganj toofjl babei getoefen 
lein, benn fonft hätte er gefdjrteben: „Beil bie Vorauf 
fe^ungen jutreffen, barf feine amtliche Stelle... Drudaufc 
trage jufommen Iaffen." fdpüeb aber fdfr getounben: 
„Trage idj Siebenten... jufommen ju Iaffen."

ÎOlan pat fidj aber nodj ein anderes Wittel beč Votyfotte 
ber „Dftag" auêgebadjt Al§ bor einigen Tagen bie greffe 
ju einer Seficptigung ber Ausgrabungen am ^taftenfdplofj 
etngelaben tourbe, fcßloß man bewußt bie „üftaa" aus. 
©laubte man loirflicp, unS damit ärgern ober fcpäbigen ju 
fönnen? ©inen Veridjt über bie Vefidjtigung patten Ivr bo<p 
unb gefepen haben loir bie AuSgrabungSfteHen noep betör 
jene offizielle ißeftdptigung ftattfanb'

Dr. ßufafdpef pat ber nationalen Vetoegung Vor etwa 
^apreSfrift im ©egenfap au feinen «erfpreepungen beim 
Amtsantritt ben ^epbepanbfcpnp pingetoorfen, loir heben ipn 
bamalS aufgenommen unb glauben, baß uns ber Bimpf beffer 
befommen ift als §errn Dr. ßufafepef. ber einmal in einem 
größeren Greife in pöipfter (Erregung erflärte: „Das gebt 
nidft mehr fo Weiter! Benn ich mir peute in Vreêlau einen 
gut laufe, bann fiept cê morgen in ber „Dftag"!" Der $err 
Dberpräfibent barß Perfid) ert fein, baß bag fo bleiben Wirb 
trob allen Voijfotte, froh ber SQerbofität, bie im ©berprä» 
fibium über bie Veröffentüichnng beg preu^if^en ®epeim= 
erlaffeä bezüglich ber fReidjStoepr perrfept, tro§ ber Erregung, 
bie peute bie Vefanntgabe ber Sufafdpelfdpen Auslegung ber 
Biffer 3 ber „fRicptlinien" im fftegierungSgebäube hervor» 
rufen Wirb unb trob ^er 53erbäcptigungen, benen bor etwa 
BapreSfrift zaplreicpe Beamte boHfommen ungeredptfertigf 
unb in reicplidp plumper Beife auggefebt Worben finb. DaS 
wirb fo lange fo bleiben, Wie Dr. ßufafdpef nitpt ju ber 
Erfüllung beê Verbrechens zurüdfeprt, baS er bei feiner 
AmtSeinfiipTung am 9. April 1929 gab: „ftep Witt Vorurteils» 
frei unter fteran^iehuug jeder Straft, jebeg Wenfcpen, jeher 
(Sefinnung an bie Arbeit gepen." Dr. $n.

Sin imtoirifomes Scannen des döervritfthenten
5ßir befdpäftigten ims geftern mit bem berfdjärften Æambf 

oen die rote ^reupenregierung gegen bie narionale Sie dm be= 
ginnt um einerfeitS bas ^ntereffe bon ber Verlogenheit ber 
loztalbemořratifepen Steidpspolitil abjulenfen unb um anberer-

ber ©efaibr ju begegnen, bie ber fozialiftifdpen Wadpt 
bur-cp bie Wpl am 14. (September entftanben ift. Scpon 
bevor blefem Stampfftreben burdp bie Benennung Seberinaê 
gum preufeifdpen Bunenminifter fo fieptbar AuSbrud gegeben 
Würbe begann ber berftärfte Drud gegen reeptg, beqann bie 
itiUe AuSnupung ber WadVtmtttel unb bte OTenfioe. Dabon 
Wollen wir im folgenden fpredpen.

. $n unferer Ausgabe bom i ©ttober (Sir. 231) machten 
Wir Von Jenem ®epeimerlafc Witteilunq, ben baê preufnfäpe 
etaatêmimfterium an bie ^Regierung in Cppeln — unb Wir 
muffen annepmen: an fämtlicpe preuijifcpen Stegierurigsprä- 
ftbenten — ruptete, ber bie preupifepen ^olMeiotgane beauf. 
tragt, bei allen Sleueinfteilungen in ber fReidpgWepr fêrmitte= 
lungen über bie $erfon, bie ftamilienberpältniffe, bte Ve= 
Jtepungen unb ben Umgang ber Sîeuemgefteilten einjuleiten. 
xStr rügten damals bieter Welbung pinju: „Belcpen Bwed 
bie (Ermittelungen haben, liegt auf bei <§anb: bie rote ißreu*  
genregierung fitdpt Wateral gegen bie jfte'dpSWepr unb möcpte 
®innup auf Jen StadjWucpS beS §eereS bekommen. 2öir 
poffen, bap biefer furje ^inWeiS genügen Wirb, um bie an® 
ftanbigen Steden ber Słeicpśwepi zu idpärffter AbWeprfte^ 
Jung gegen derartige Wacpenfcpaften 31t beranlaffen. 2öir 
poffen aber ferner, bap b’e Beamten ber $olüei telbft füllen, 
pap bie Aufgabe, bie ipnen pier sugebatpt Wirb, eines preu- 
ptfepen Veamten ni-ept würdig ift "

, Dtefer Êrlap fepeint uns dparaftcrifhiep für bie Art W 
fern, in ber der neue Stampf in Sßreupen gefüpri werben 10H 
Wan Wirb aber Weitergepen unb zum offenen Angriff auf 
bie politifepe fRecpte fepreiten. AiAäp 3U fald) oerfepärftem 
Vorgepen Waren in lepter Beit auep in Überfcpleüen au 
Ipuren. @S panbeit fiep pierber um to-IgenbeS: fjm $apre 
1929 Würben sWifdpen ber fogialiftifdpen Jteitpé^ unb ber fo» 
Ziahftifdjen Staatsregierung Slicptliinien über bie ^eran» 
giepung ber Tageszeitungen zu amtiiepen Vefannfmaiÿitngen 
Vereinbart.

Danacp feilten, bas War in B^r 3 biefer fRtcpiIinien 
feftgelegt, Aufträge au folcpe Vlätter nidjt mepr gegeben 
Werben, bie „planmäßig bie Verfaffung ober berfaffitngês 
mäßige (Einrichtungen befepimpft ober beräcptlith zu madpen 
gefntht haben ober bie über ben fRapmen fadjlidjer tritií 
hinaus bte berfaffungSmäßige Regierung, ihre Vepörben unb 
AmtShanblungen gum BWeife ber Untergrabung ber bcftepcn= 
ben Staatsform planmäßig mit nnfadjliipcn unb WafirheitS» 
Wtbrigcn Witteln beläntpfi paben."

$n einer Witteilung beS Amtlichen ißreußifcpen greffe» 
bienfteS oom 25. September 1930, bie auf btefen (Erlaß zurück 
fommt, wirb auSbrüdlicp gefagt:

„Aur ein foïcp-eS Verpalten pat nad) ben erWäpnten
IRicptlinien (Biffer 3) bte Sbfiing vertraglicher Vinbungen 
Zur ^olge."

ny.érv

Prasa niemiecka Śląska Opolskiego 
í po daje interesujący przebieg pewjei roz­
prawy sądowej w Kluczborku. ifein r0 .“ 
prawy było znieważenie naczelnika gmi­
ny z Kościelisk, pow. Olesno, Polaka P« 
Pieloka, przez niejakiego Dudę, który za­
rzucił Pielokowi, że jest „zdrajcą kraju .

Zajście to stoi w ścisłym związku z, 
1 pewnem zebraniem polskiem, na ktosem 

kandydat polski do Sejmu i poseł na ce.w 
prowincjonalny w Raciborzu p. KozeJ 
z Marklowic, miał znieważyć síow£* e 
Prezydenta Rzeszy, nazywając go rzeK - 
mo „starym pierunem“.

W toku rozprawy osk. Duda ze'^’’ 
że p. Pielok, wróciwszy îednego raz« 
z pielgrzymka polska z Czę.st?ch?niM’ 
w Oleśnie w lokalu p. Roska miał wspoi- 
nie z 40 innymi uczestnikami pio^y 
ki złożyć uroczysta przysięgę 1. J 

\ierność RzpliteJ, Zdaniem Dudy 1 oia-

Czy Polacy Śląska Opolskiego przysięgali 
na wierność Rzplitej Polskiej ?

INTRYGI NIEMIECKIE na ŚLĄSKU OP OLSKIM.
cy przysięgali, że nie spoczną prędzej, 
póki cały G. Śląsk nie zostanie przydzie­
lony do Polski.

P. Pielok oczywiście zaprzeczył U mu, 
wobec czego sąd postanowił wysłuchać 
sekr. Zw. Polaków, p. Wawrzynka, który 
podobno miał odebrać od pielgrzymów 
wymienioną przysięgę.

Po przesłuchaniu p. Wawrzynka, któ­
ry również zaprzeczył faktowi składa­
nia takiej przysięgi — sąd przerwał roz­
prawę, ogłaszając orzeczenie, odraczają­
ce dalsze przesłuchanie świadków.

Akta sprawy skierował sąd do proku­
ratorii, która wdroży śledztwo w tej 
sprawie i wytoczy ewentualnie skargę 
przeciw uczestnikom pielgrzymki za 
zdradę stanu. (?).

P. Duda uratował Rzeszę niemiecki 
od^ zguby. Należy mu się zełazny 
krzyż...



‘Polijeipräfiöcnt a. ®. ®edt 
©ireUtor

oer OS. lteberlanbf*a!)tten?
SBte mit juoerläfiig ttfaí)tett, JdpueBeit jett längest, 

3Ç't SJer^anblungen übet ben ŒinMtt bes früheren (Siei» 
wtijer ^nlijetptäftbenfen Sed als Streitet bei ben ©to 
Mjïefîîiijen Ueberlanbbabnen. ^erbanblnngen foSen 
jefct jo wett junt 2lüî^lu& gebraut warben jein, ba| — 
wenn jtdj «W noĄ in legier Staube @^wteri$Ietten er» 
geben — bereits in nä^fter 3eii mit bet Uebemagme bet 
Seitiittg bet Dberftglefif^en Ueberlaubbagnen burdj $oit« 
seipräjtbent a. ®. St. SBetf, bet ja als früherer Jngeitim 
and? eine fa$lt$e Sfcrbtlbnng uittfctagt, geregnet merke? 
ïann.

—    —■■•>■•■ . ________ 

Jeszcze raz o p. Kallenbornie
i o jego najmilejszych pp. Bosse‘m, Bergholsťcie i Rohde‘m.

W jednym z ostatnich numerów naszego 
pisma umieściliśmy zapowiedź zajęcia się 
niektórymi osobnikami z Katowickiej Sp. 
Akc. dla Górnictwa i Hutnictwa, oddział 
Huta Bismarka.

Poświęcamy właśnie dżisiaj parę zdań 
kilku „bardzo sympatycznym“ przedstawi­
cielom „gnębionych“ (!) w Polsce, przede- 
wszystkiem zaś na Śląsku — obywateli nie­
mieckich. Nie możemy żadną miarą — bo 
nawet nie wypada — zapomnieć o tym nie­
obecnym już filarze polityki niemieckiej w 
hucie Bismarka p. Kallenbornie, poświęcimy 
więc i jemu, dla wyrazistszego nekrologu, 
choć parę słów „miłej pamięci“.

Pan gen. dyr. KaUenborn był zawcze 
vr.ajlojalniejszym“ Niemcem wobec władz 
polskich! — Tak mówił o sobie on sam, tak 
mówili o nim ci wszyscy, którzy kołatali u 
wrót władz polskich wtedy, gdy prosili, 
btagali o przedłużenie mu pobytu na Śląsku. 
I zdawaćby się mogło, że ten p. Kallenborn 
rzeczywiście nad śnieg bielszy, że to osobi­
stość ponad wszelką krytykę, że to złoto 
wy trzyma wszelką próbę! Tymczasem to 
wszystko, to nie drogie, czyste złoto, a naj­
marniejsze, brudne błoto!

Na dowód lojalności p. Kallenborna jedno 
tylko z jego ostatnich pociągnięć podamy 
do szerszej wiadomości ogółu społeczeństwa 
i do oceny. Z pewnych, zresztą jak dowie­
dzieliśmy się, z słusznych powodów zrezy­
gnował ze swego stanowiska dyr. walcowni 
rur p. Klinner. Pan Kallenborn, jako tech­
niczny kierownik przedsiębiorstwa i jako od­
powiedzialna osobistość w tym względzie, 
mianuje następcą dyr. Klinnera, bezsprzecz­
nie „wybitnego fachowca“ w dziedzinie wy­
robu rur, osobę, która — wyrażając się nieco 
trywialnie — nie miała „zielonego pojęcia“ 
o fabrykacji rur. Następcą dyr. Klinnera 
to znany z naszych łamów p. Bargholst, 
który był dotychczas inżynierem-eleKtro- 
technikiem, nigdy zaś fachowcem od wyro­
bu rur. Jedną miał jednak w oczach p. Kal­
lenborna niczem nie dającą się przewyższyć 
„zaletę“. Gdy bowiem p. Klinner był oby­
watelem polskim, choć gorącym patriotą nie­
mieckim, to p. Bargholst jest obywatelem 
niemieckim i byłym oficerem armji niemiec­
kiej! Takich zaś ludzi trzeba bezwzględnie 
popierać w dowód swej „prawdziwej lojal­

ności“ wobec władz polskich! Czyż nie tak 
p. Kallenborn? Własna ..lojalność i facho­
wość“ —* przez Niemców do przesytu glo­
ryfikowana — to zasada !

Mówiąc o p. Kallenbornie mimowoli na­
suwa się na myśl jeden z jego „najmilszych“ 
— p. inż. Bosse. Osobnik ten również z 
klasy „A“ — bo poddany niemiecki, zatem 
ze wszech miar poparcia godny. Nie bę­
dziemy zresztą dzisiaj wyliczali jego „zalet“, 
bo przecież go już coś niecoś znamy. Dzisiaj 
chcielibyśmy p. Bossemu tylko powiedzieć 
jedną rzecz, że jako dyrektorowi ruchu ma­
szynowego w Katowickiej Sp. Akc. dla Gór­
nictwa i Hutnictwa nie wypada tak się iry­
tować i rzucać po biurach z naszą gazetą 
w ręce, grozić zrobieniem porządku nawet 
via Berlin — coś tego rodzaju było za 
drzwiami słychać! — psuć sobie pośniada- 
niowy humor jakimś tam „Käseblättern“ — 
jednem słowem robić tyle niepotrzebnego 
hałasu! Przecież, panie inżynierze, nie jest 
Pan wstydliwą panieneczką, rumieniącą się 
pod naszem gazeciarskiem spojrzeniem, bo 
coprawda, to nie grzech, choć z uwagi na 
sprawę polską, ma Pan niejeden na sumie­
niu. A wkońcu prosimy nie wyczerpywać 

‘ od razu wszystkich sił, bo jeszcze niejedno
i nieraz będziemy się starali powiedzieć na 
ucho!

Do uzupełnienia naszego dzisiejszego 
czterolistka nie wolno nam zapomnieć o ser­
decznym druhu w sposobie myślenia i po­
stępowania p. Bossego, mianowicie o dyrek­
torze handlowym Katowickiej Spółki p. 

J Rohdem. 1 jego już troszkę znamy. Mamy 
jednak to przekonanie, żę poznamy się z I 
nim jeszcze lepiej. Choć p. dyrektor, czując 
się dzisiaj w Polsce wielką osobistością — 
takiej posadki w Niemczech chyba nie bę­
dzie! — ma dla naszej „Polski Zachodniej“ 
lekko-wzgardliwy uśmieszek i wzdrygnię­
cie ramion i nazywa ją jakiemś tam „Kläf- 
ferblattem“ — to jednak radzimy poświęcić 
nam trochę cennej uwagi. Może nas Pan 
uważać za „Kläfferblatt“ — ale nieraz taki 
właśnie „Kläfferblatt“ potrafi być gwoź­
dziem do trumny. „Kleine Ursachen, doch 
grosse Folgen“, to piękne przysłowie na 
dzisiaj do pamiętnika i zobaczenia się na in­
ny raz.



i

Tharíoíteitburg 4, Schlüferftraße 5711.

»ou hier aus wirb eine umfangreiche Tätigfeit für Tú Ž3 
rtdjtuttg polnifdjer ©rioatfchulen entfaltet, eine Tätigkeit, bie 
wtr nidjt. unter jdjäßen bürfen. 2Ran arbeitet in folgenber ©Seife: 
2** /feinen oberfdjlefifdjen Sanbfreifen hat man fogenannte 
Sdjuffefretartate erridjtet. Tiefe Sefretariate haben ben Kreis 
J“ -Ix etI* ÖtC c’n^nen Ortf^aften ju fonbieren, bie für bie 
erridjinng von Sdjulen geeigneten Orte unter genauen Angaben 

Me Sdjutstüninngen 3u kiftén.'" 5n “wl7umfan8«T$SBe'ifc 
Ör lC ?rbcit ^cratt9^ctt» 3ciöt ei» am 25. 9. 1930 

? A^tt+^a«Otíeiíut9cr 3eittraïe an bas polnice Schul» 

«L»ïL»J« W» S»HX

Statut (?), Riottaiß, Morawian, Tentawa, Toïbnnowfïa * 
Tolína, Tefdjowiß, Sogoíitt, Śonfchiorowih, (gtobisfo, 3mieh j 
nie« (?), Sarifchau, Sefrfjowa, (großsgjiein, Kabíutb, Karin» 

- biß, Kielma (?), Klutüh^«. Krempa, Krofrfjmß, Safiff, 
©îaKnie, Riesbrowiß, Rogowfdjüß, Oberwiß, Olchowa, Ofdjid!, 
©osmowiß, «osmierj, Roswabze, S$irouowi$, Sdjc$liß, ®roß» 
Sdjironowiij, ®roß»©tanifdj, KÎÆtattitaj, AIMïjeft, Siirfjo, 
Sudjolohna? S^imiWwP (Szqepoeî ( ?), ©Jarmimtowiß, 3«- 
wabzfi, Saleftlje, Safran, Kaltwajfer, Sanbowiß, Schirowa, 
®qs Sdjxeiben fließt mit bem Erfaßen um einen genauem 

Reridjt über bie Sage in febem einzelnen biefer Orte bis jum 
1. Rooember.

Ron größtem ^ntereffc ift and) ein zweites Schreiben ber 
©eríwcr 3enfrafe an bas Sro^Stre^iger „S^uifehetariat" »om L- 
24. 9. 1930» in bem bet Anlauf eines Autos empfohlen rotrb. 
Tamit nun aber bie OeffeniliĄIeił nidjt barauf aufmertfam 
wirb, baß bie pointfdje Organifation als Md)e über ío »iel (6elb 
oerfügt, baß i^»e Unferorgane mit Kraftfahrzeugen Besorgen 
faun, wirb bet „Sefretär“ angewiesen, beit Stauf auf feinen 
Slawen bttr^zufühten, bie 3a^ungen würben non ber berliner j 
Stelle geleiftet werben. 9Jlan ift aber in Rerlin febr »orfidjtig 
unb läßt fidj oorher eine fdjriftlidje Ertlärung geben, baß bas 
Auto in bas Eigentum ber 3entralftelfe übergebt ©Ian muß 
offenbar f<bon fdjíedjte Erfahrungen gemacht buben. — Aus bem 
Schreiben gebt ferner her»or, baß auch im Streife Mrcugbutg ein 
Sibuïfcïretariaf befielt, unb hab ber bärtige Sefretär, ein $etr 
Ag^ef, auf biefeíbe. ©Seife in ben SBeftij eines Kraftwagens gc» 
tommen ift!

2Bir ftellen abfdjließenb folgenbes feft: ©Säßrenb in ©ölen Í 
fdjußlofes, uon ben beutfdjen Rehörben offenbar nergeffenes 
Teutfdjtum wirtfdmftlidj unb fulturell restlos ift unb teilweise 
mit blutigem Terror »erfolgt wirb, genießen bie ©ölen im ge» 
famten beutf^en Ostgebiet einen berartigenSdjuß, baß fie, unter» 
[tütjt oon nationalpolnifchett Kräften, bjp UJU.jdbft burch unfere. 
ooBtlbltcbßr''^Hü^«§ëtienp7nHF7ôrbernnüSï^^TïwëïFiritôd5Te*  
nabten, wirtfchaftlid), tulturell unb politifch eine immer regere 
Tätigkeit entfalten lönnen. 5)ie preu&ifibe Regierung pflegt 
allen SBarnungen ftets ben lapibaren Sab entgegen^ufteKen.' 
„S)ic beutfd)e Kultur ift ftärter unb wirb ' fid) ber poiniftben 
gegenüber immer burd)fe^en/‘ Tas Hingt wunberftbön. 3n ber 
gSrajis aber liegen bie Tinge beute gan.3 anbers, nämlidj fo:

(gine nerfeblte beutfebe ©ufjen= unb ©5irtfd)aftspolitif uni 
eine nollig unperftänbli^e ©ernaebläffigung bes Oftens baber' 
uns wirtjdi-aftltcb an ben. -Raub bes Slbgrunbes gebracht baberi 
bie polnifiije 5ßirtfd)aft aber bewußt geftärft. (©Sir erinnern 
an bie befannte tuffaffung aus kegierungslreifen, bafj wir 
Wens ©Sirtfdfaft ftärfen müßten, bamit Wen für uns ein auf» 
nabmefäbiger Slbfa^marft wirb!!)

. **L C 0Ôe5ÏibIeWbe grage auch eine fogiaíe grage ift, fint 
wir Teutfcfjen in unferem nationalen (Sxiften^fampf gewaltig ins 
Hintertreffen gekommen. ©Senn £>anb in Hanb bamit bie burct 
fein (Stoffbreiten beeinträdjtigte ©ernidfiung bes beutfiijen Soll: 
werfs jenfeits ber 65ren^e gebt, bann wäcbft bie Kefabr ins 
JüefenbaHe. Unb wenn fiblie^Iicb wir felbft fein Selb für eine 
wtrticbaffltibe, fulturellc unb politise Aufbauarbeit haben, weil

Xtí^tc bie auî5 ausfaugen, bagegen ©ölen mit 
Itaatlirfien Seibern ©Seftoberfdjlefien wirtfibaftlitb, tulturell unb 
politrjib, tu immer fteigenbem ©lafje organifiert unb erfďjlte&t, 
opne baß eine beutfdje Stelle es baran binbert, bann müßte man 
an ber beufftben 3utunft Oberfiíjlefiens ner^weifeln — wenn 
man metjt ben Stauben unb bie Hoffnung hätte, baß bie Dîegie» 
SÄV™ unh in Preußen nur nod) Regierungen auf 
. ^enen Kräfte folgen werben, bie wiffen, worum cs

W merben aIies, ®as in unferen 
Suarien jtebt, tun, um für bie balbige Abberufung 311 forgen. 
W glauben bas unferer oberfcbWen Heimat'fdfulbig 3u

Dr. Knaak.
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Sntenpoe iüolcnarbcit in
__ Mlreiie ueiw ^riößtfrönlen — Aafos für

eftotoerírtjlcíicn
bie wto'Oo Sdÿulfeïretâre

Rürêfidjtsïofer benn je tobt in bfefen TagenHn Dftober- I 
fiblefien ber Kampf gegen bas webrlofc Teutf^tum. ^riebli^e ' 
©affanten werben überfallen, niebergefchiagen unb hejehoffen. 
grauen werben mißhanbelt, ©erfammlungen gefprengt. Se=- 
fihäftsräume zertrümmert. Tie gauff ballt fid) unb bie\Sd)am» 
röte ffeigt einem ins Sefiď#, baß poinifthes Sefinbel fo mit 
beufftben ©teuften umgehen barf, baß feine H^nb fich rührt, 
ihnen 311 hölfen, baß ber größte Teil ber beufftben ©reffe bie 
Terrorakte lebigltth regiftriert, unb wenn bereu zu oiel werben, 
einige cinfath nicHr beamtet, baß feine beljörblithe Stelle im 
Reich biplomatifihe Schotte unternimmt, mit Repreffalien broßf, 
bie ©Seit mobil macht gegen bas blutige Unr^t, bas ha täalich 
nor unferen Augen gefleht. Unfere ©ehörben fdjeinen immer 
epft bann gefdjäftig ju werben, wenn ein TeutfĄer ber „geredf» 
ten“ Strafe überantwortet werben muß, weil er einen ©ölen 
„beleibigi“ ober „bebroht“ i)at.

Unb wenn wirHi^ einmal bie beutle Reidjsregierung fiä) 
unter bem Trud ber öffentlichen ©Meinung 311 einem Scbriti 
in ©Sarfihau bequemt, bann gibt man brüben eine allgemeine, 
ntdjtsfagenbe Erklärung ab, bic beutfehe Tiplomatie ift befrie» 
bígt, ber ©ole íadjt unb feßt feinen graufamen gelbjug gegen 
bas TeutfdHum fort, benn „ber Gntbeutfchungsprozeß muß“ — 
na<h SilorfH — „in einem mögliiftft turnen unb rafefien Tempo 
»or fiäj gehen!“

©benfo sielbewußt wie bie Sntbeutfáung jenfeits ber (grenze, 
wirb bie ©olontfierung in ©Seftoberfdilefien betrieben, benn fo 
heißt es beianntliih in einer Tentf^rift, bie aus ben Streifen 
bes polnifdjen Auswärtigen Amtes ftammt:

„SBir muffen ben Kampf um Dberfcblefien auf bas Terri» 
torium bes Teutf^en Reidies oerlegen. ©Sir hoben reichliche 
©Uttel unb juriftif^e ©ZÖglichieiten, uns in bem Teutfdjlanb 
überlaffenen Schießen ju ftärten . . benn wir haben ben 
großen ftaatlichen ©orpoften Oftoberßhlefien nicht ju oem 
3wede erobert, um unfere ßanbsleute bem Raubtier als 
Reute zu überlaffen, bie bas S^icffal außerhalb unferer 
Srenzen zurüdgelaffen hat“ 
(Setreu biefer ©arole wirb in ©Seftoberf^Ießen fieberhaft 

gearbeitet, gn ben leßten ©Soeben ift biefe Arbeit — bezeig 
nenberweife gleichlaufenb mit bem nerftärften Terror in Oft» 
oberfchlefien — noch intenßner geworben . ßrleidjtert wirb biefe 
Arbeit burch bie Tulbung ber preußif^en Staatsregierung, bie 
in oölliger ©erfennung ber uns broljenben (gefahren bie ©ölen 
fdjalten unb walten läßt, um ein „Reifpiel einer mufterhaften 
ÍDíinberheitenpolitif“ ju geben. ©Sie bie ©ölen bas ausnußen, 
Zeigt uns nidjt nur ein ©lief tn bie non Haß unb Angriffsfreube 
ftroßenbe, in Teutfdjlanb erfcheinenbe polnifdje ©reffe, nidjt nur 
bie Erweiterung ber wirtfdjaftlichen unb lultureUen Ein» 
riajtungen, fonbern auch bie offenen beutfchfeinblichen unb 
lanbesoerräterifihen Aufrufe, mit benen bie ©cnölferung »or ber 
©Sahl überfchwemmt würbe.

Tic 3entrale ber polnifd)en ©ropaganba liegt in ©erlitt» 
Ehatlotienburg 4, S^Iüterftraße 5711. SBott hier aus fm» bie 
betattttten ©riefe bes ©fatters Kojiolef oerfanbt worben; unb 
»ott hier aus wirb j^t eine umfangreiche Tätigfeit für bie Er» 
rt^tuttg polnifcher ©rwatfdjulctt entfaltet, eine Tätigkeit, bie 
wir nidjt unterfchäßen bürfen. 2Ran arbeitet in folgenber ©Seife:

ben einzelttctt oberfdjleftfdjen Sanbfreifen hat man fogenannte 
Sihulfefreiartate errichtet. Tiefe Sefretariate haben ben Kreis 
?? Ctt* ÖtC c’n^nen Ortfthaften ju fonbieren, bie für bie 
Crriajtung »on ©djulen geeigneten Orte unter genauen Angaben 
ber ©erlittet Stelle namhaft gu machen unb bie SSorarbeiten für

ÖMC ?r6dt fc^When, zeigt ein am 25.\.*1930
3e«trale an bas polnif^e Schul» 

iť «Ät gegebener «rief, beffen Abfdjrift
«fier ittLBw bCn ^ci6t C6’ Öic Centrale fei bar»
mtt ním wotben, baß im Kreife ©r^Äehiiß fpäteftens 

tt ?e.s uäd)iictt Si^uIia^«s (alfo mit 1. April 
»a poíutfíhe ©riüaifibulen errichtet werben iöuntcn.
«unr«^tttttnVOir?e 47 mit polnifcher Sejeich»

,®lc^ei,erfeßung war uns nidjt bei allen 
mogli^, wir feßen hinter biefe Orte -m ^age^eidjen:



Da’szy protest ze Śląska Opolskiego przeciw 
uwięzieniu posła Korfantego

. .

w

została w znacznym stopniu utrudniona. 
Słusznie też powiedział w swym proteś­
cie p. red. Ruda, że podczas wyborów 
głosów polskich szukać będziemy musieh 
chyba w... obłokach... Ale nie traćmy na­
dziei: Choć burza huczy w koło nas — 
do góry wznieśmy skroń!

B y to m, 23 10. 30. r.
(—) Paweł Drozdek, 

imieniu sympatyków W. Korfantego 
■z pow. Bytomskiego.
(—) Tomasz Nowak,

Wiceprezes Zarządu Głównego i prezes 
filji Zjedn. Zaw. Polsk. /

Z Bytomia otrzymujemy następujący 
protest przeciw uwięzieniu posła Kor­
fantego:

„Śladem naszego najstarszego redak­
tora na Śląsku p. Fr. Rudy z Bytomia 
przyłączamy się do protestu przeciw u- 
więzieniu posła Wojciecha Korfantego, 
któťe u nas na Śląsku Opolskim wywoła­
ło wielkie przygnębienie. Chociaż osiero­
ceni — dumni jednak jesteśmy z naszego 
Wodza Śląskiego, który już jako 25-lętni 
młodzieniec jako poseł bronił naszych 
spraw w parlamencie niemieckim.

Niech wie cała Polska, że wskutek u- 
więzienia posła Korfantego praca nasza 

Zaszczytne zwycięstwo śląskich piłkarzy

W ub. niedzielę odbył się w Zabrzu — jak już pisaliśmy —- międzynarodowy mecz 
piłkarski Śląsk Polski—Śląsk Niemiecki w obecności 6.000 widzów. Zawody te zakoń­
czyły się imponującem zwycięstwem naszych piłkarzy nad niemieckim przeciwnikiem 
w stosunku 2:0. Powyżej dajemy zdjęcia z tych zawodów, przedstawiające: u góry po 
lewej stronie obie drużyny polska w białych, zaś niemiecka w ciemnych koszulkach, u 
dołu fragment z meczu i wreszcie po prawej stronie widownia, wśród której widzimy 
konsula gen. Rz. P. w Bytomiu p. M alhomme (x) w towarzystwie referenta praso­
wego p. Wlodarkiewicza (xx) i kapita na związk. b. gracza Cracoyii p. Synowca (xxx).
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SPORT.

Zawody drużyn polskich w Opolskiem«
W ubiegłą niedzielę rozegrano na placu spor­

towym obok Stadionu bytomskiego pierwsze poi 
skie zawody piłki nożnej między drużynami pol- 
ski.emi z Bytomia i Zabrza z cynikiem 7:0 na 
korzyść Bytomia. Jest to wydarzenie wielkiej 
wagi- dla sportu polskiego na Śląsku Opolskim.

i Zawodom przypatrywał się m. in. konsul gene-ł 
ralny R. P_. w Bytomiu p. Halhomme.

i średnich prowincji górnośląskiej z 
początkiem roku szkolnego 1931. Re­
zolucja podnosi, że na obszarze pol­
skiego Śląska wprowadzono obowiąz­
kową naukę języka niemieckiego już 
od kilku lat.

Niedzielna rozgrywka o wędrowny 
puhar, nagrodę JWP. Konsula Gene­
ralnego w Bytomiu pomiędzy naszemi 
dwoma najsilniejszemi drużynami pił­
ki nożnej,
K. S. Naprzód Bytom — K. S. Zaborze 
zakończyła się decydującem zwycię­
stwem drużyny bytomskiej 7:0 (3:0) 
bramek. Szczegóły niedzielnego meczu 

w jutrzejszym numerze.Echa aresztowania Korfantego 
na Śląsku Opolskim

Jak nas informują, dotychczasowy red. 
odp. „Katolika Codziennego“ w Bytomiu 
P. Kawik ze Zabrza zrezygnował ze / 
swego stanowiska, a na jego« miejsce pod- 
pisuje obecnie „Katolika“ pracownik biu­
rowy p. Emil Kaczmarczyk z Miechowie.

Krok p. Kawika stoi w ścisłym związ­
ku z bezprawiem umieszczeniem podpi­
su jego pod dodatkiem nadzwyczajnym, 
donoszącym o aresztowaniu posła Kor­
fantego. Dodatek ten wraz z komenta­
rzem zredagowany został pozą redakcją 
„Katolika“. P. Kawik przeciw temu za­
protestował w najostrzejszy sposób.

Dblwljl fui) bit ŚMjbargmeinbe ,^-L Jteip 
brní", bie ia îuïî ober laną eingemeinbet toerben 
bürfte, gegen bie Sleniberung i&re§ Drtönemenä 
ûuâfliefrrodjen bat, ift bie ©taaiSregieTiutg bixh 
beju über gegangen, einfadj ber Semeinbe bett 
tarnen „33 olh" su geben. O toirb baburdb ber 
Stoed beriokrt, bie 33e&ei doming „ftöntglidj" ber- 
idjtoinben su luffen, bamit mon ja nidjt me&r an 
bie alte gute Beit erinnert toerbe. Qlb 1. 37ot>em- 
ber toirb aud) bei ber ißoft für gtaiborf" 
nur nodj ber 9tame „33dHd" geführt. 2)ie ®e- 
Idjäftötoelt non W. Wirborf fotoie foanbel unb 

i ©etoerbe fönnen fidj allerbingä bam-it nicht gut 
I abrmben. $iuf ben ®eid}5ft§forntularen tourbe 
ütelfad) baê „jfteuborf" geftrichen, unb ö n i g- 

1 i Í 33 o IÍ ü" bafür ein gefegt.

KATOWICE, 24.10. — W Opolu od­
był się zjazd del^atów polsko-kato- 
lickiej partji ludowej, który w uchwa­
lonej rezolucji domaga się od pruskie­
go ministra oświaty zaprowadzenia o- 
bowiązkowej nauki języka polskiego 
we wszystkich szkołach powszechnych
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Triumf Kiepury w Berlinie.
Berlin, 30. 10. (PAT.) Wczoraj odby 

jsię tu premjera pierwszego filmu dźwięko 
twego Jana Kiepury z Brygidą Heim p. tyt 
^.Śpiewające miasto“. Wypełniająca salę pu- 
bjczność niemiecka przyjmowała film z en. 
tiiizjazmem wzrastającym w miarę rozwija, 
ni? się aktu, oklaskując cały szereg partyj 
polskiego śpiewaka. Na przedstawieniu ge­
neralny konsulat R. P. w Berlinie reprezen­
tował generalny konsul dr. Gawroński i dr. 
Suida. Po przedstawieniu publiczność zgo­
towała żywe owacje głównym bohatero 
filmu. Wejście Jana Kiepury 
przyjęła burzą oklasków.

Na najbardziej wysuniętej placówce, 
. Z Opola donoszą, źę w niedzielę, dnia 26 bm. 

odbyło się w Popielowie, miejscowości najbar­
dziej wysuniętej na zachód (położonej za Opo) 

I iem o 25 kim.) pierwsze przedstawienie polskiego 
i teatru z Katowic. Zagrano sztukę regionalną 
„Wesele na Górnym Śląsku“ Ligonia. Mimo nie­
pogody i agitacji niemieckiej przeciw udziałowi 
ludności polskiej w przedstawieniu, sukces był 
duży. Sala szczelnie wypełniona (około 600 wi­
dzów). Na przedstawieniu był obecny m. in. kon­
sul generalny R. P. w Bytomiu p. Lępn Malhom- 
me, oraz dyrektor katowickiego teatru p. So- 
bański. — Z Gliwic donoszą, że w niedzielę, dnia 
26 bm. wystawił tam katowicki teatr polski ope­
rę Moniuszki „Halka“.

4
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UlleiMe Douioflzenie „wesela na Gúmym MT
w Popielowie

Popielów. Zapowiedziany na 
ubiegłą niedzielę występ zespołu ka­
towickiego Teatru Polskiego odbył 
się. pomimo słoty, jaka od samego 
rana dnia tego panowała, ku ogólne­
mu zadowoleniu. Patrząc na zachmu­
rzone niebo i odczuwając przenika­
jący do skóry drobny deszcz, zrozu­
mieć można było ponure wyrazy twa­
rzy aranżerów imprezy popielow­

skiej. Optymiści jednak, nie tra­
cąc nadzieji, przymawiajli sobie i in­
nym: Jakoś to tam będzie! I odbyło 
się przedstawienie „Wesela 4. Co wię­
cej: „Przedstawienie „Wesela na Gór­
nym Śląsku“ w Popiełowie poszczy­
cić się może powodzeniem nielada.

Artyści i muzycy Teatru Polskiego 
w liczbie 48 przybyli o godz. wpół do 
4 po poi. na dworzec opolski, skąd au­
tobusem dyrekcji poczt w Opolu 
odwiezieni zostali do oddalonego o 20 
kilometrów od Opola Popielowa. Na 
placu przed dworcem zauważyć mo­
żna było spory zastęp stróżów bez­
pieczeństwa w cywilu. Patrząc na 
obraz przed dworcem zadumałem się. 
Żal mi się zrobiło tych artystów pol­
skich. którzy nie szczędząc trudów, 
przybyli do nas pomimo niepogody, 
aby zaznajomić nas z popularną już 
dziś na Śląsku Opolskim sztuką, ja­
ką jest „Wesele na Górnym Śląsku44. 
Z ubolewaniem też patrzałem na tych 
stróżów bezpieczeństwa, bo uważam, 
że lepiej im było siedzieć wśród swo­
ich rodzin, jak tłuc się po nocy wśród 
niewygody. Ale niestety, my na to po­
radzić nie możemy. Może kiedyś (?) 
nastąpią te czasy, że obracać się będzie 
my mogli swobodniej, bez obawy ober­
wania czegoś złego, bolesnego. Lecz 
w warunkach, w jakich obecnie jesz­
cze żyjemy, gdzie szowinizm niemiec­
kich bojówek zawsze jeszcze podże­
gany bywa przez bezwzględnych wo­
dzów tego ruchu, ostrożność nasza 
jegt na miejscu. Niemiec zresztą 
sam powiada: „Sicher ist sicher44.

Artyści, jak już powiedziano, au­
tobusem odwiezieni zostali do Popie­
lowa. Towarzyszyła im policja u- 
mundurowana i tajna, pomieszczona 
w samochodzie osobowym. Przybyw­
szy na miejsce, artystów polskich 
podjęto kawą i kołaczem. W między­
czasie nadeszła godzina wpół do 6. Na 
sali pustki. Jest trzy ćwiercie na 6, 
także nie lepiej wygląda na sali, oczy­

dzie. A tu jak na złość, deszcz leje i 
jak — z cebra.

Zaraz po godzinie 6 zaczęli napły­
wać ludzie. Miejsca do siedzenia za­
częły się wypełniać, a wciąż przyby­
wali nowi goście. O godzinie wpół do 
7 rozpoczęło się przedstawienie. W 
czasie pierwszego aktu przybył spo­
ry zastęp Popielo wian. Byli to ci, 
którzy brali udział w uroczystości na 
cześć Chrystusa Króla, urządzonej 
przez księdza prob. Klosę. Ci ostatni 
wypełnili salę zupełnie. Ja, który ty­
le razy już widziałem to „Wesele“, a 
pomimo to, na każde nowe zaprosiny 
podążam chętnie, tym razem miałem 
miejsca „na stojączkę“, takie same 
akurat, jakie miała garstka młodzi­
ków, należących do jednego z ob­
cych obozów. Młodzicy ci, przybyw­
szy na salę, pierwsze obrazy sztuki 
przyjęli drwinami. Wnet jednak za­
pomnieli języka w ustach, a rozwarł- 
szy usta, patrzeli i patrzeli. I nieje­
dne piękne słowo, niejedna piękna 
uwaga wymknęła się z ust tych do- 
rostków, którzy tylko „pieronami44 
operują. Bo zaiste, te swojskie stro­

pie, te swojskie melodje jakiś dziwny 
mają urok. Ileż piękna mieści w so­
bie każdy poszczególny obraz. Pa­
trząc na „zrękowiny44, na „wywodzi- 
ny44 i na „czepiny“ starszym zdaje się, 
że to czasy nie tak dawne, gdzie i 
oni w takich samych uroczystościach 
weselnych czynny brali udział. A już 

! wesele samo, życiem swo jem napeL_ 
ma każdego z obecnych na sali. Zda­
wać się musi każdemu że i on jest go-, 
ściem weselnym. Te „Trojaki44, 
„Drybki4* czy „Mietlorze44 taką przy­
ciągającą mają silę, że trudno im się 
oprzeć. Takie samo wrażenie zauwa­
żyłem u otaczających mnie wyrost­
ków. Piękne dziołchy na scenie, t. j. 
młoda pani i druchny bardzo się spo­
dobały moim karluskom, bo co chwi­
la ten lub ów się odzywał z jakieinś 
statecznem pochlebstwem, niestety 
niedosłyszalnem na scenie.

Wielkie wrażenie wywołuje na o- 
becnych scena z górnikami. Górnicy, 
ubrani w swoje mundury, wchodzą 
na scenę z pieśnią na ustach. Pieśń 
śpiewana przez górników to pieśń o 
św. Barbórce, patronce górników, 
także p. organista, który troszeczkę 
za prędko się „urżnął44, obecnych 
bardzo ubawił. Za każdym razem 
też, gdy spuszczano kurtynę, żywe o­

klaski nagradzały artystów. Kilku ’ 
artystom wręczono bukiety kwiatów.

Akt czwarty i osatni dobiega koń­
ca. Jeszcze tańce i kurtyna się zapa­
da. Nikt nie myśli powstać z miej­
sca. Gdy ja mojemu otoczeniu o- 
świadczam, że już koniec, kilka gło­
sów odpowiada mi: „A czemuż nie 
aż do rana? Takie to piękne było, a 
tu już koniec“. I widziałem po tych 
ludziach, że żal im było oderwać się 
od tego miejsca, gdzie tak wiele pięk­
na, gdzie duch swojski wiał ze sce­
ny, gdzie słowo polskiej pieśni ludo­
wej odbijało się o uszy słuchaczy. I 
pomyślałem sobie: I w duszach tych 
błądzących tli iskra miłości tej, któ­
rą rozpaliła Matka-Polka. Braknie 
tylko rąk. które poprowadziły by tę 
młodzież błądzącą na tory, wydepta­
ne przez ojców i praojców. Również 
na innych obecnych przedstawienie 
„M esela wielkie wywarło wrażenie. 
Młodzież dorastająca, a ta zastąpiona 
była najliczniej, wciąż odzywała się 
z pochwałą. „Takiego teatru my w 
Popiełowie jeszcze nie mieli44, o- 
świadczano mi.

Na innem miejscu powiedziałem, 
że sala była zapełniona, co też odpo­
wiada rzeczywistości. Jak atoli by­
ła by się sprawa przedstawiała, gdy­
by powietrze było dopisało? Naten­
czas obszerna sala p. Gałuski napę w- 
no nie byłaby pomieściła gości. Ten 
naprzykład szczegół należy podnieść: 
W sąsiednich wioskach, jak Siołko- 
wice, Dobrzeń i Chrościce sprzedano 
w sobotę już kilkadziesiąt biletów. Z 
powodu niepogody nie przybyli atoli 
ani ci, co poprzednio bilety zakupili. 
Również wielu innych niepogoda po­
wstrzymała od pójścia na przedsta­
wienie. Obecni na sali byli wobec 
tego prawie sami Popiełowianie.

Przedstawienie zaszczycił swą o- 
becnością także Konsul Generalny z 
Bytomia p. Leon Malhomme, który 
przybył z pp. Figwęrem i Włodar- 
kiewiczem. Również Polonja opol­
ska licznie się stawiła. Przybyli pp. 
Spychalski, Marquardt i Szczepaniak 
i inni wraz z żonami. Przy miłe j po­
gawędce zabawiano^ się jeszcze jakiś 
czas w towarzystwie zacnych obywa­
teli z Popielowa i Siołkowic jak p. 
Barczyka z żoną, p. Nogoska z żoną 
i p. Jakóba Kani.

Spędzone w Popiełowie kilka bło­
gich chwil, wśród serdeczności ogól­
nej. uczestnikom napewno długo po­
zostaną w pamięci.

Obserwator.

wiście wielkiej bardzo sali p. Gału­
ski. Teraz nawet optymiści spuścili 
nieco z tonu. Co to będzie, co to bę­

Przedstawienia Teatru Polskiego z Katowic
na Śląsku

I.
„Wesele na Górnym Śląsku“ 

w Popielowie.
W Popielowie, miejscowości po­

wiatu opolskiego, znajdującej się 25 
kilometrów za Opolem, zostało zorga­
nizowane z inicjatywy dyrektora 
„Rolnika“ w Opolu, p. Marquardta, 
przedstawienie polskie. Zespól Teatru

Opolskim.
('Polskiego wKatowTcächTTktöry przy­
był do Popielowa z dyrektorem p. So­
bańskim na czele, odegrał ciesząca się 
ogromnem powodzeniem na Śląsku 
Opolskim sztuką ludową „Wesele na 
Górnym Śląsku“.

Pomimo wielkiej niepogody i , po­
mimo intensywnej agitacji ze .strony 
niektórych czynników niemieckich 
przeciwko temu pierwszemu wystę-



powi katowickiego teatru, sala dająca 
pomieszczenie dla 600 osób została 
całkowicie wypełniona.

Sala, w której odbywało się przed­
stawienie polskie w Popielowie była 
przed dwoma laty widownią aktów 
terroru z okazji odbywającego się w 
niej zebrania polskiego. Powyższe 
smutne wspomnienie nie odstraszyło 
również ludności polskiej od tłumnego 
przvbycia na przedstawienie polskie w 
Popielowie.

Przedstawienie w Popielowie osią­
gnęło pełny sukces, świadcząc o tern, 
że sztuka „Wesele na Górnym Śląsku“ 
pdbywa swój pochód triumfalny nie 
tylko w zagłębiu przemysłowem, lecz i 
również w powiatach rolniczych na 
Śląsku Opolskim. Publiczność przyj­
mowała z zachwytem i entuzjazmem 
grę artystów polskich —- wynagradza­
jąc ich niemilknącemi oklaskami. Za­
chwycona publiczność polska w Popie­
lowie i okolicy spodziewa się, że ze­
spół Teatru Polskiego w Katowicach 
zawita znowu w niedalekiej przyszło­
ści w tamte okolice. r .

Po przedstawieniu p. Marąuardt, 
dyrektor „Rolnika“ w Opolu, podzię­
kował w imieniu zebranej publiczności 
artystom polskim za ich przybycie do 
Popielowa, wyrażając równocześnie 
gorące podziękowanie p. Leonowi Mai- ’ 
homme, Konsulowi Generalnemu R. P. 
w Bytomiu za zaszczycenie tego przed­
stawienia swą obecnością.

Na przedstawieniu był obecny cały 
szereg wybitnych działaczy polskich, 1 
a mianowicie p. Szczepaniak, kierow­
nik Związku Polaków w Opolu, pan 
dyr. Spychalski, p. Witt, kierownik 
Polsko - Katolickiego Towarzystwa 
Szkolnego, p. red. Pawletta, pp. Kwo­
czek, Barczyk, Nogosek, Kania, Kośny 
i inni. O wzorowy porządek w czasie 
przedstawienia i o bezpieczeństwo ar­
tystów dbał p, Barczyk, naczelnik 
gminy i poseł polski na sejmik powia­
towy.

II.
„Halka“ w Gliwicach.

Zapowiedziana na dzień 26 b. m. 
<v teatrze miejskim w Gliwicach opera 
Moniuszki „Straszny Dwór“ nie mogła > 
pyć w dniu tym odegrana z powodu 
lagłej choroby artystki, występującej 
w głównej roli. Dyrekcja Teatru Pol­
skiego, nie chcąc jednak odwoływać 
przedstawienia, wystawiła zamiast 
wspomnianej sztuki operę Halkę, któ­
ra jest dziełem tęgo samego głośnego 
polskiego kompozytora.

Publiczność nie była rozczarowana 
z powodu tej zmiany w repertuarze, 
pomimo, że opera „Halka“ jest nie po 
raz pierwszy wystawiona w Gliwi­
cach. Muzycznie to arcydzieło zawie­
ra bowiem tak wielkie bogactwo i roz­
maitość motywów muzycznych, że ka­
żdy raz miłośnik muzyki odkrywa w 
utworze tym nowe wartości artystycz­
ne. Również podczas ostatniego przed­
stawienia licznie zebrana publiczność 

znajdowała się pod. uroKiem muzyki 
Moniuszki. Zachwyt swój dla gry ar*  
tystów wyrażała publiczność burzii- 
wemi oklaskami. Niemilknącemr m a- | 
.varní zostały przyjęte produkcje ta- | 
neczHß baletu teatru katowickiego, i 
a zwłaszcza tańce ludowe i narodowe 
(góralskie i mazur).

Na przedstawieniu w Gliwicach 
obecny był p. Wicekonsul Aleksander 
Moc, zastępca Konsula Generalnego 
Rzplitej w Bytomiu, p. Leona Malhom- 
me. Z pośród polskich działaczy za­
miejscowych przybyli na przedstawie­
nie p. dyr. Nawrocki z Bytomia, pan 
Sklebica, kier. „Rolnika“ w Strzel­
cach i p. Kasperek z Polsko-Katolickie- 
go Towarzystwa w Bytomiu. Z miej­
scowych działaczy byli obecni rn. in. 
pp. dyr. Gajdziński, Aulich, Łapali in.

. HI- 'S ■_
Nadzwyczajny sukces „Wesela na Gór­

nym Śląsku“ w Mikulczycach.
Staraniem i z inicjatywy Polsko- 

Katolickiego Towarzystwa Szkolnego 
w Bytomiu zostało urządzone w ponie­
działek w dniu 27 bm. w Mikulczycach 
ńa sali p. Brauera przedstawienie 
teatralne. Wystawiono sztukę ludową 
„Wesele na Górnym Śląsku“, którą 
odegrał zespół Polskiego Teatru w Ka­
towicach. Sala> p. Brauera wypełniła 
się publicznością po same brzegi. 
Przeszło 800 osób przysłuchiwało się 
z wielkiem przejęciem świetnej grze 
artystów. Skupienie i ciszę na sali 
przerywały tylko od czasu do czasu 
niemilknące salwy śmiechu, do które­
go pobudzał publiczność swemi pro­
dukcjami „pan organista“, odgrywają­
cy poważną rolę w sztuce. Publiczność 
z Mikulczyc i okolicy wdzięczną była 
artystom polskim za ich przybycie i 
wyrażała swe zadowolenie z powodu 
ich nadzwyczajnej gry rzęsistemi okla­
skami. Olbrzymi sukces przedstawie­
nia w Mikulczycach jest najlepszem 
potwierdzeniem faktu, że sztuka „We­
sele na Górnym Śląsku“ cieszy się nie- 

! slabnącem powodzeniem na terenie 
■ Śląska Opolskiego. , 1 " T

Polska ludność w Mikulczycach 
oczekuje z tęsknotą po tern nadzwy­
czaj udatném przedstawieniu nowej 
wizyty artystów polskich z Katowic.

Przedstawienie w Mikulczycach za­
szczycił swą obecnością p. Leon Mal- 
homme, konsul generalny R. P. w By­
tomiu, w towarzystwie swej małżonki. 
Na przedstawienie przybył również 
burmistrz Mikulczyc, p. dr. Żur. Z 
miejscowych działaczy byli obecni 
p. Weingart, sekretarz Związku Pola­
ków, p. Jarasz ze swym synem i p. 
Śliwka z Polskiego Zjednoczenia Za­
wodowego. Z działaczy poza miejsco­
wych zjawili się na przedstawieniu 
p. Witczak i p. Jan Kasperek z ramie­
nia Polsko-Katolickiego To w. Szkol­
nego.



„Lojalność i praca“ dyrektorów i urzędników Niemców?
Na kopalni „öothardt“ w Oizegowie członek 

Zarządu Sp- Akc. Goduli podczas plebiscytu 
wyniósł się do Bytomia. Fam było mu duszno, 
więc powrócił na polski G Śląsk i tutaj szyka­
nuje i wyrzuca z pracy powstańców. P. dyrektor 
wtrąca się tutaj do kompetencji Sądu, bo oto za 
opuszczenie lekcji przez ucznia w Szkole Do­
kształcającej sam wymierza karę pieniężną, po­
trącając te pieniądze j tak z już nędznych zarob­
ków, przyczem pieniądze te pozostają w kasie 
kopalni.

Dalej zawiadowca tejże kopalni Berger, b. ofi­
cer pruski pozwalniał z pracy powstańców, — 
Niemcy zaś a szczególnie volksbundowcy ota­
czani są troskliwą opiek 4. Na miejsce zwolnio­
nych powstańców p. zawiadowca przyjmuje ko­
munistów z Zagłębia. Przed rokiem nie było 
słychać o komunistach, a dziś, dzięki posunię­
ciom zarządu na kopalni jGothardt czerezwy- 
czajka z Zawiercia zagnieździła się już na dobre, 
me mówiąc już o nożown-ctwie. które zaczyna 
przybierać niepokojące rozmiary.

Jest także w Orzegow;e zagorzały hakatysta 
mistrz cegielni nazwiskiem Ślązak, który razem 
z przedsiębiorcą furmanek Kornasem prowadzą 
wytężoną akcję wyborczą na rzecz Volksbundu. 
Na tych ananasów naieży zwrócić baczną uwagę.

W Goduli organista Gross, pomimo, iż siedzi 
na polskiej ziemi i tu się tuczy, jest mężem zau­
fania „Volksbundu“. Ten to pan dąży do rozbicia 
towarzystw polskich, prze? utrudnianie im udzia­
łu w śpiewie podczas uroczystości kościelnych, 
oraz w nabożeństwach związkowych lub pogrze­
bowych.

W Chebzlu budowniczy Roger (hakatysta), 
oraz drugie Niemczysko Hampel, zarządca do­
mów kopalnianych, prześladują robotnika pol­
skiego, a wszystkie reperatury mieszkań, lub 
choćby pieca na zimę oddaje Niemcom. Czy w 
wypadku tym niema żadnej ustawy policyjnu- 
budowlanej, któraby zmusiła kopalnię do budo­
wy pieców podczas pory zimowej.

I w Nowym Bytomiu w hucie „Pokoju“ ro- 
skarżą się na naddyrektora Wauera, ob. 

austrjâcîaègo Biifschera, którzy uyJZględmaJUj^ 
stanowiska mistrzów i dozorców tylko Niemców J 
pomimo całego szeregu sxarg robotników, obyy 
watel austriacki po-zpstaje nadal w Polsce, dziai 
lając na szkodę robotnika Polaka. Swego czasyi 
p Wauer już miał w Król, Hucie bardzo przy- 
IrrFsnrawki polityczne, o kiórycnprzypomindmy 
władzom jnk.a ję^ng^»-g-4^h.
kïgfzvkzvwdza robotnika Polaka, a szczegójpre 
powstańców. . .. | “ J

Przebieg niedzielnego meczu.
K. S. „Naprzód“ Bytom — H. K. S. „Uma“ Zaborze.

Na boisku Hindenburg Sportplatz II ’ 
przy stadionie w Bytomiu w niedzielę 
26 bm. . o godz. 10 stanęły do za­
wodów obie drużyny pod kierowni­
ctwem sędziego p. Kihla z S. M. P. 
Bytom rozpoczyna grę i md wiatr jako , 
sprzymierzeńca za sobą. Uwidacznia 
się przewaga „Naprzodu“, który prze­
nosi i podtrzymuje grę w przedpolu za­
borzan. Jednakowoż obrona i pomoc 
zaborzan wykazują wielką odporność, 
przyczem wyróżnia się lewy obrońca 
Chwałek. Atak po ataku „Naprzodu“ 
rozoija się o ofiarną grę czarno-żół- 
tych. Chwilami tylko zapędza się na­
pad zaborzan, pod bramkę „Naprzodu“, 
atoli zawszę bezskutecznie. W popło­
chu przed bramką Zaborza środkowy 
pomocnik „Naprzodu“ zadał silny 
strzał, piłka odbiła się o ramię środko­
wego napadu i wpadła ostro do bram­
ki. Zaborzanie teraz więcej przełożyli 
grę w pole środkowe, jednakowoż 
mają z silnym przeciwnym wiatrem do 
walczenia. Ora toczy się z zmiennem 
szczęściem. Obie drużyny wysilają się, 
następuje strzał po strzale i Bytom 

i zdopywa drugą bramkę, aAv "kilka mi- 
Î nut przed przerwą przez za dalekie 

posunięcie się obrony „Unji“, udaje się 
prawej stronie napadu „Naprzodu4 
przemknąć przez linję Zaborzan i pra­
wy łącznik strzałem poziomym zdo­
bywa trzecią bramkę, stawiając rezul­
tat do przerwy na 3:0 na korzyść By­
tomia.

Po przerwie Zaborze rozpoczyna 
żywą grę i ma na pewien czas prze­
wagę lecz o obronę „Naprzodu4* łamią 
się wszelkie podjęte akcje. Z oblężenia 
udaje się „Naprzodowi“ uwolnić i zwie­

dzie “bramkę zaborzan. Strzał ostry 
prawego łącznika „Naprzodu“, a prawy 
obrońca „Unji“ sam wbija piłkę do 
własnej bramki. Ożywionym tempe­
ramentem Bytom dyryguje nadal j po­
dziwiać można było ładną techniczną 
grę i ustawienie się graczy,, sprawia­
jące między czarno-żółtymi popłoch. 
Nie długo też przez nieporozumienie 
obrony „Unji“ pada piąta bramka. Za­
borze zmienia swój skład, . popełnia 
temsamem błąd taktyczny. Kilka pięk­
nych podejść napadu zaborskiego za- 
łamały się o obronę i bramkarza „Na­
przodu“. Jeszcze dwie bramki przez 
nierozsądną grę obrony Zaborza udają 
się z latwrością „Naprzodowi“ na swe 
conto zanotować. W stosunku 7:0 na 

] korzyść dla Bytomia gra się zakoń­
czyła.

Należy przytoczyć, że wynik, nie 
zupełnie odpowiada przebiegowi gry. 
Aczkolwiek Bytom odniósł słuszne 
zwycięstwo, jednakowoż zbyt wygó­
rowany rezultat należy przypisać nie­
dyspozycji poszczególnych jednostek 
dťužýny ’ïïdborskief które zawiodły. 
K. S; Bytom w całym swoim składzie 
nie miał żadnego punktu słabego. Trze­
ba było podziwiać dobrze dysponowa­
ną i zgraną drużynę, która w dalszych 
rozgrywkach będzie miała poważne 
słowo do powiedzenia.

Zawody zaszczycił swoją obecno­
ścią Generalny Konsul Malhomme 
z małżonką, konsul Moc, szef prasowy 
p. Wodarkiewicz, dyrektor „Katolika“, 
p. Nawrocki. Publiczności było około!

' 100 osób. A-m. I
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Hozgrywkl o puhar wędrowny.

Nadzwyczajne zwycięstwo K. S. .Naprzodu“ Bytom. 
Czarny dzień dla H. K. S. ,.Unia“ z Zaborza 

7:0 dla Bytomia — Przerwa 3:0
Jeszcze jedna rozgrywka pomiędzy 

K, S. „Naprzód“ Bytom i K. S. 
„Piast“ Mikulczyce i pierwsza serja 
rozgrywek o puhar wędrowny znaj­
dzie swoje zakończenie. K. S. Marko- 
wice, K. S. Zabrze, K. S. „Unia“ Zabo­
rze, już swoje rozgrywki zakończyło. 
Z wszystkich wymienionych drużyn 
Zaborze najlepiej się biło, zdobywając 
6:2 punkty. Czy „Unia“ na przyszłość 

to pierwszeństwo zatrzyma, niewiado­
mo. gdyż „Naprzód“ Bytom przez de­
cydujące zwycięstwo w ostatnią nie­
dzielę będzie groźnym przeciwnikiem. 
Aczkolwiek „Naprzód“ Bytom ma je­
szcze jedna grę z K. S. „Piast“, Mikul­
czyce do rozegrania, to jednakowoż 
tak forma jak i rzutkość przemawiają, 
że „Naprzód“ będzie mistrzem w pier­
wszej serji.

TABELA ROZGRYWEK:

? “• ■ ■

B. K. S. 
„Uma“ 
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„Bajnod“ 

Byłom

ŁS. 
„Piast“ 
ZaDrze

ŁS. 
Marko- 

wlce

ŁS.
M 

Mikulczyce

R
oz

eg
ra

no
 gie

r 

ra
ze

m §
I

pr
ze

or
an

o 1

<5» 

g 1

B. LS. „Unia“ 
Wie

.
s 0-7 4:2 4: 1 4:1 4 3 i 6:2

K. S „Sianrzöil“ 
Byte 7:0 jpl 4: 1 3:2 3 3 ... 6:0

Ł S. „Piast" 
Zairze 2:4 1:4 3:2 2:1 4 2 2 4:4

L S.
Markowice 1 :4 2:3 2:3 r 7:0 4 1 3 2:6

K. s. j;asr 
Milmlczyce 1 : 4 w 1 :2 0: 7 t 3 —-* 3 0:6

Premiera Opery „Straszny Dwór"
na Śląsku Opolskim.

Treść opery „Straszny Dwór“ owia­
na jest polskim duchem rycerskim z pier­
wszej potowy osiemnastego stulecia. Wy­
bitnie narodowy charakter przyczynił się 
do zapewnienia tej operze wielkiej popu­
larności. Przed oczami zachwyconego 
widza przesuwają się wizje i obrazy 
wspaniałej przeszłości narodowej. Uko­
chanie kraju ojczystego, gotowość odda­
nia za niego ostatniej kropli krwi, umiło­
wanie i przestrzeganie zwyczajów naro- 
tow’ych, oto krzepiące hasła, które wy­
powiada w „Strasznym Dworze“ stary 
Miecznik, przedstawiciel zdrowej ideolo­
gii narodowej.

Treść opery zespolona jest ściśle z 
muzyką. Autorem treści opery, czyli L 
«w. libretta jest Jan Chęciński. Stanisław 
Moniuszko, tworząc operę „Straszny 
Dwór“, wzbogacił muzykę polską o na- 
der cenny klejnot. Pod względem muzy­
kalnym opera „Straszny Dwór“ nie ustę­
puje w niczem drugiej popularnej operzę 
Moniuszki „Halce“. W świecie muzycz­
nym pojawiają się głosy, oddajece nawąt | 
pierwszeństwo operze „Straszny Dwór“. * 
Niektórzy krytycy twierdzą, że Moniusz­
ko przez skomponowanie opery „Stra­
szny Dwór ‘ osiągnął szczyt swej twór­

czości. Premiera opery odbyła się w 
Warszawie w roku 1865.

W dniu 30 bm. została wystawiona 
opera „Straszny Dwór“ po raz pierwszy 
w teatrze miejskim w Bytomiu. Dzień ten 
pozostanie datą historyczną w życiu kul­
turákem ludności polskiej, gdyż w dniu 
tym odbyła się poniekąd premiera opery 
„Straszny Dwór“ dla całego Śląska Opol­
skiego. Opera „Straszny Dwór“ ukazała 
się po raz pierwszy na scenie na Śląsku 
Opolskim i blaskiem swym olśniła zdu­
mionych słuchaczów. Opera ta wkroczy­
ła zwycięsko na teren Śląska Opolskiego 
i nie zejdzie odtąd nigdy z repertuaru 
przedstawień polskich.

Ludność w Bytomiu uczciła godnie to 
wprowadzenie opery „Straszny Dwór“ na 
Śląsk Opolski, gdyż teatr miejski w By­
tomiu wypełniła całkowicie. Entuzjazm 
publiczności wzmagał się z każdą chwilą. 
Artyści odczuli ten nastrój, jaki owładnął 
publicznością i ze swej strony uczynili 
wszystko, aby wznieść się w swej grze na 
wyźyzny doskonałości. Artyści byli okla­
skiwani przy otwartej scenie. P. Bielecka 
występowała w roli stryjenki (Czerniko­
wa). a pp. Aleksandra. Lubicz i Jadwiga 
Chodakowska w poli córek Miecznika 

(Hanna i Jadwiga). Rolę Miecznika grat 
p. Edmund Płoński, rozporządzający im­
ponującym organem głosowym. Dosko­
nale odegrali swe partje p. Stępniowski 
(Stefan), p. Mazanek (Zbigniew), p. ke- 
min jako Pan Damazy i p. Kopciuszewski 
jako Maciej. Burza oklasków zerwała się 
na sali w czwartym akcie po mazurze, 
wykonanym przez balet katowicki z P- 
Soboltówną i p. Wojnarem na czele. Za­
chwycona publiczność nie wypuściła ar­
tystów ze sceny dopóki nie powtórzyli 
swych tanecznych produkcyj. Kto był 
świadkiem tych owacyj dla artystów i 
ogólnego zachwytu, panującego na wido­
wni. temu na długo pozostanie w pamię­
ci wspaniałe przedstawienie w Bytomi^ 
Publiczność oczarowana cudownemi P°*  
włoczystemi melodiami opery z żalem 
rozstawała się z artystami.

Na przedstawienie przybył P- ^eon 
Malhomme, konsul generalny R. P. w 
tomiu w towarzystwie swej małżonki ’ 
otoczeniu urzędników Konsulatu Gen^’* 
nego.

Z działaczy polskich obecni byli Pan 
dyr. Nawrocki, p. Witczak, p. Musiob 
p. Kasperek itd.

II. |j ■■i.WlT»»



Klęska powodzi na Śląsku Opolskim.
ObeciJa październikowa powódź 

wyrządziła w całej dolinie Odrzańskiej 
od Raciborza aż poza Opole oraz w 

I gminach. leżących pomiędzy dopły- 
! wami Odry tak po prawym jak i po le- 
; wym brzegu, niepowetowane szkody

i straty materialne, idące w setki tysię­
cy marek. , Powodzi w tak wielkich 
masach wód nie pamiętają najstarsi 
obywatele. Wystarczy jeśli powołamy 
się na stwierdzenia, dokonane przez ob­
serwatorium kraj, nauk przyrodniczych 
(Erdwissenschaftliche Landeswarte) w 
Raciborzu w pięciu dniach, to jest od 
25 do 30 października b. r. na podsta­
wie mnogości i > gęstości opadów de­
szczowych. Otóż stwierdzono, że w 

• tych pięciu dniach spadlo na przestrzeń 
jednego metra kwadratowego niemniej 
ani więcej, aniżeli 97 litrów wody, czyli 
że w tych pięciu dniach spadla jedna 
czwarta (J4) wody deszczowej w sto­
sunku do rocznego opadu (to jest 
wszystkiego deszczu za 365 dni) de­
szczowego. Jaki to ogrom wody wy­
świetli poniższe porównanie. Ile jest 
litr wody — wie każdy — blisko % 
kwarty; ile wyrJosi metr kwadratowy 

też każdemu wiadomo, bo izba, mierzą­
ca 5 mtr. wzdłuż a 4 metry w szerz, 
liczy 20 metrów kwadratowych) i na 
te 20 metrów kwadratowych spadlo 
od, 25 do 30 października tylko 1940 li­
trów deszczowej wody. A teraz policz­
my. ile kwadratowych metrów obej­
muje cały Śląsk Opolski i pomnóżmy 
te miljony metrów kwadratowych 
przez 97 litrów, a będziemy mieli w 
przybliżeniu ogrom obecnej październi­
kowej klęski powodziowej.

To też słuszną i sprawiedliwą jest 
rzeczą, . byśmy wszyscy pospieszyli 
powodzianom z natychmiastową po­
mocą. Spodziewamy się, że poniżej 
zamieszczony apel Rady naczelnej 
Związku Polaków w Niemczech 
Dzielnicy I, poruszy serca wszystkich 
rodaków Śląska Opolskiego i skłoni 
do ofiar, dobrowolnych na ile każdego 
stać.

„Dwa razy daje, kto zaraz 
daje 1“ A więc nie ociągajmy się i da- 
wajmy chociażby wdowie grosze na 
ołtarz ofiary dla rfaszej. polsko-katolic- 
kiej ludności, dotkniętej tak strasznym 
i srogim losem.

Apel do członków Związku Polaków.
BRACIA I SIOSTRY!

Klęska powodzi dotknęła w bo­
lesny sposób szerokie rzesze rolni­
ków. Pośród poszkodowanych znaj­
dują się liczne rodziny polskie. Ro­
dziny te stanowią przeważnie biedną 
szarą masę, która i tak w czasie 
obecnego kryzysu gospodarczego 
znajduje się w trudnej sytuacji ma­
terialnej.

Masy naszych poszkodowanych 
rodaków kół nie mogą liczyć na do­
stateczną pomoc w ich biedzie od 
obcych. Prawdziwa i szczera pomoc 
przyjść może dla nich od naszego 
społeczeństwa.

Za Zarząd
Ks. Karol Koziołek, proboszcz,
Leon Powolny,
Arkadiusz Bożek.
Ambroży Pordzik.
Kazimierz Malczewski,

Za komisję opieki

W zamiarze udzielenia pomocy 
rodakom, dotkniętym tym ciężkim 
losem, zwracamy się z gorącym 
apelem, aby każdy z nas w miarę sił 
i możności złożył na nich ofiary.

Sądzimy, że nasze wezwanie nie 
pozostanie bez echa i znajdzie nale­
żyte poparcie ze strony tych wszyst­
kich członków, dla których los był 
bardziej łaskawy.

Zasiłki na ten cel przyjmują 
wszystkie biura Związku Polaków 
i nasze polskie banki na Śląsku Opol­
skim.

DZIELNICA I. ZWIĄZKU POLAKÓW W NIEMCZECH T. z. 
i Radę:

Stanisław Spychalski, 
Stefan Szczepaniak, 
Adam Kawik, 
Leopold Mika. 
Leon Gadzitiski. 

społecznej:

0 puhar wędrowny
Śląską Opolskiego.

Dr. Jan

Bytom. W ubiegłą niedzielę od­
był się tu przed południem na małym 
stadionie mecz między P. K. S. Bytom 
i K. S. Mikulczyce, który zakończył 
się wynikiem ostatecznym 4:0 na ko­
rzyść Bytomia.

Obszerniejsze sprawozdanie poda­
my w następnym numerze..
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Imieniny ks. posla Karola Koziołka.
We wtorek, dnia 4 bm. ob­

chodzi swe imieniny czcigod­
ny nasz

Ks. poseł Karol Koziołek.
Jestto dzień uroczysty nie- 

tylko dla najbliższej rodziny 
Księdza Koziołka dla jego pa­
rafian i najbliższego otocze­
nia, lecz dla całego ludu pol­
sko - katolickiego na Śląski 
Opolskim.

Mimo bowiem podeszłego 
i wieku (urodził się w r. 1856) 
I wszystkie swe siły poświęca 

dla pracy społecznej. Posiu■ 
je do śląskiego sejmiku pro­
wincjonalnego, stoi na czele 
naszej dzielnicowej organiza­
cji Związku Polaków. Cieszy 
sio wszędzie wielkim szacun1 
kiem i poważaniem.

Podczas ostatnich wybo 
rów do parlamentu Rzeszy 

j kandydował z ramienia naszej 
Polsko-Kat. Partji Ludowej.

narażając się n‘a napaści i szykany z roz­
maitych stron. Nie zrażał się bynajmniej 
terni przeciwnościami, stojąc twardo 
i w obronie interesów naszego ludu.

Niechaj zatem będzpe nam wolno w 
dniujmienin Czcigodnego ks. posła Ko­

ziołka przesłać mu jak najserdeczniej­
sze życzenia w imieniu redakcji i wy­
dawnictwa „Katolika“ oraz w imieniu 
wszystkich naszych czytelników.

Ks. posel Koziołek niech nam żyje!

Składajmy ofiary
dla naszych powodzian.

Klęska obecnie szalejącej powodzi 
w dolinie nadodrzańskiej sroży się i po­
woduje coraz to większe i liczniejsze 
straty, a tern dotkliwsze, że ofiarami 
są najbiedniejsi z biednych, współbra­
cia nasi, narażani rok rocznie na więk­
sze lub mniejsze wylewy Odry i jej 
rzek dopływowych. I tak-rocznie spa­
dają te katastrofy na sioła, gminy i 
wioski w dorzeczu odrzańskiem i rok­
rocznie walczy tamtejsza ludność 
przeważnie polska z rozszalałym ży­
wiołem i nie wyciąga błagalnych dłoni 
do rządu, do władz, wiedząc z góry, 
że rząd ten jej obcym pozostanie, a 
władze krajowe chyba na to ustano­
wione, by ściągać z niej podatki i da­
niny.

To też prośbie i; wezwaniu G ł ó w- 
nego Zarządu i Rady Naczel­
nej Z w. Polaków w Dzielni­
cy I., by rodacy wszyscy, bez różni­
cy wieku i stanu, pospieszyli szczerze 
i ochotnie z dobrowołnemi datkami, 
należy się najszczersze uznanie. Nie­
chaj to będą grosze wdowie, bo one 
razem zebrane dają pokaźną sumkę, za 
pomocą której będzie można otrzyć 

i niejedną łzę | ukoić niejedno zwątpiałe 
serce.

Dawajmy wszyscy i dawajmy za­
raz bez odwlekania sprawy. Apeluje­
my do naszych instytucyj gospodar­

czych „Banków Ludowych“ i 

„R o 1n i k ó w“, do naszych związków 
polskich o skromne datki, do kocha­
nych czytelników „Katolíka“ i „K a- 
tolika Codziennego“, niechaj i 
oni przy płaceniu abonamentu za gaze­
ty ofiarują choć 10 fen. na powodzian. 
Czytelnicy, pobierający gazety od 
agentów, niechaj zapłacą swą skład­
kę agentowi razem z przedpłatą, a 
czytelnicy, pobierający gazety przez 
pocztę niechaj zrobią pomiędzy sobą j 
składkę i zebraną gotówkę prześlą 
przekazem do naszej administracyji: 
Wszystkie nadesłane dla powodzian 
składki, będziemy kwitowali w ga­
zecie.

A więc do dzieła Bracia Rodacy i 
kochane Siostry Górnoślązaczki! Nie- j 
chaj Was wszystkich duch dobry na- : 
tchnie, oświeci i pobudzi do życzliwej 
dobroczynności na ulżenie biedy i nie­
doli naszych współbraci powodzian.

Szczęść Boże!
Redakcja „Katolíka“.

Ofiary dla naszych powodzian.
W poniedziałek 3 listopa- 

da złożyli w redakcji „Katoli­
ka“: Leon Nawrocki, dyrektor „Katoli- i 
ka“ 20 marek; R. M. 10 mk.; F. R. 5 
mk.; M. T. 5 mk.; H. R. 5 mk.; F. M. 
1 mk.; A. M. 5 mk.; E. K. 3 mk.; E. M. 
2.50 mkî.; J. P. 2 mk.; N. N. z pow. ra­
ciborskiego 5 mk. ragem 63.50 mk.
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Odkopanie średniowiecznej kasztelanji 
polskiej w Opolu.

Po zburzeniu starego zaniku piastowskiego na t. 
zw. Pasiece w Opolu, aby na tem miejscu zbudować 
nowy gmach regencji zaczęto kopać fundamenty. 
Rzeczą pożałowania godną jest, że musiano właśnie 
stary zamek poświęcić na zagładę, aby wystawić no- 
svy gmach regencyjny. Jest to dowodem więcej, że 
Niemcy w brutalnej walce z polskością na Śląsku, dążą, 
nie przebierając w środkach, do zniszczenia każdego, 
choćby najmniejszego śladu po czasach, które żywo 
przypominają im odwieczne prawa Polaków do tej zie­
mi. Wśród ważniejszych zabytków po Piastach ślą­
skich pozostały, do niedawna jeszcze dwa zamki na 
Śląsku Opolskim, mianowicie: w Raciborzu i w Opo­
lu. Ten ostatni jednak stał się ofiarą wandalizmu pru­
skiego. Tłumaczyli się Niemcy tem, że zamek grozi 
zawaleniu, albo też, że brak odpowiedniego miejsca na 
budynek regencyjny zmusza ich do tego. Na nic zdały 
się protesty całego świata kulturalnego z prasą na cze­
le, postanowienia nie zdołano »mienić. Niedługo je­
szcze, a padnie ostatni zabytek — zamek raciborski i 
napęwno znajdzie się wymówka, że zamek przeszka­
dza ruchowi ulicznemu albo bezpieczeństwu publicz­
nemu.

Dużo zainteresowania w prasie i w świecie nau­
kowym wywołało odkopanie na miejscu starego zam­
ku w Opolu starych palisad z belek oraz zarysów ma­
łych członków w obwarowaniu i wielu rzeczy z owych | 
czasów. Stwierdzono, że przedmioty te pochodzą z 
około XI wieku. I rzeczywiście już w wieku IX, kie- 

! dy to Śląsk jeszcze był pogański znajdowało się gro­
dzisko drewniane na wyspie „Pasiece“, położonej mię­
dzy Odrą a t. zw. Młynówką. Tutaj pierwszą kaplicę 
miał zbudować św. Wojciech w roku 995. Gród ten 
zatem musiał trwać kilkaset lat, gdyż dopiero doku­
ment z r. 1228 stwierdza, iż książę Kazimierz na Opo’u 
kazał zbudować wysoki mur kamienny, a wkrótce po­
tem powstał zamek gotycki z cegieł zbudowany. Wie­
ża, która do dziś jeszcze stoi, jako smutny świadek 
świetnej przeszłości zamku powstała nieco później, lecz 
również w wieku XIII. Wieża ta ma pozostać częścią 
składową nowego gmachu regencyjnego, lecz zmienio­
na na modłę nowoczesną, tak, że nikt nie domyśli się. 
iż to zabytek średniowieczny. W roku 1241 splądrowali 
zamek Tatarzy; tutaj pod koniec XIV. wieku spędzi! 
kilka dni Władysław Jagiełło, jadąc do Wrocławia. 
W roku 1566 został zamek w zupełności odnowiony .<? 
w roku 1615 padł pastwą pożaru, który zniszczył cale 
miasto. W czasie wojny trzydziestoletniej został nano- 
wo odbudowany. Przebywał w nim przez pewien czas
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Wallenstein, później Mansfeld i inni wodzowie z cza­
sów wojny. Cesarz Ferdynand III dał zamek w zastav 
królowi polskiemu Władysławowi IV wraz z księstwa­
mi opolskiem i raciborskiem. Jako zarządca w imieniu 
króla mieszkał w nim książę-biskup Karol Ferdynand, 
brat króla. W rękach polskich pozostawał aż do roku 
1666. W tym czasie wykupił go z zastawu cesarz Leo­
pold I i odtąd pozostawał już w rękach austriackich aż 
do zajęcia Śląska przez Fryderyka II., króla pruskiego. 
W 1739 r. został zamek znowu spustoszony pożarem i 
został wreszcie odnowiony przez regencję, pozostając 
w tym stanie do roku 1928, do zadania mu ostatecznego 
ciosu przez władze. Podczas wojen napoleońskich znaj­
dowała się na zamku załoga złożona z ułanów polskich

Przy robotach burzycielskich przed dwoma laty po 
zburzeniu zamku barokowego z wieku XVI natrafiono 
na ślady budowy z XIII wieku w stylu gotyckim, z któ­
rych to czasów pozostała jedynie wieża. Przy dalszych 
pracach natrafiono na ślady palisad, które, jak później 
stwierdzono, pochodzą jeszcze z czasów pogańskich. 
Niemcy oczywiście roztrąbili odrazu na cały świat, 
że natrafili „auf eine altdeutsche Kastellanei“. W rze­
czywistości mamy tu do czynienia z prawdziwą kaszte­
lanią polską, założoną przez Bolesława Chrobrego. Pa­
lisady składały się z grubych belek poukładanych pio­
nowo i poziomo, umocnione sitowiem i wikliną. Wokoło 
znajdowała się fosa napełniona wodą. Bliska obecność 
wody i moczarów zagrażała niejednokrotnie powodzią 
tej kasztelanji, więc wszelkie obwarowania były bardzo 
silne i grube. W obrębie palisad znaleziono kilka resz­
tek kwadratowych domków mieszkalnych, ganki dy- 
lowane oraz spróchniałe podłogi. Znaleziono też wiel­
kie ilości różnorakich skorup i resztek, i tak: kości 
spożytych zwierząt, rogi jeleni i saren, łyżki, ło­
patę drewnianą, kołowrotek i wiele innych przedmio­
tów drewnianych. Skorupy różnorakich naczyń glinia­
nych wskazują na pochodzenie z wieku XI. Oprócz 
tego znaleziono dwie obręcze noszone na skroniach, je­
dna złota, drugą srebrną. Podług Niemców ceramika 

ta wskazuje na pochodzenie nadreńskie lub środkowo- 
niemieckie. To też chcą gwałtem wmówić światu, że ' 
cała kasztelania jest „prdeutsch“. Przy dotychczaso­
wych pracach nartrafiono już na wodę gruntową, ale 
jest nadzieja, znalezienia jeszcze innych śladów w war­
stwach znajdujących się pod wodą.

Do dalszych prac czysto naukowych potrzebne są 
wielkie fundusze, których jednak regencja opolska na- 
pewno nie udzieli, gdyż nie ma zupełnie interesu w ba­
daniu polskich zabytków. W każdym razie przy kopa­
niu związanym z budową gmachu regencyjnego jest mo- 
żliwem, że natrafi się na dalsze, bardziej jeszcze prze­
konywujące dowody polskości owej kasztelanji.

Zbigniew Godula.

Odezwa
do wszystkich polskich spółek zarobkowych i gospodarczych

Ostatnia powódź, która w głównej mierze nawiedziła Śląsk Opolski, 
a tem samem dotknęła bardzo liczne rodziny polskie, nakłada na nas 
obowiązek niesienia pomocy powodzianom.

Wobec tego zwracamy się do wszystkich polskich spółek zarobko­
wych i gospodarczych z usilną prośbą o spowodowanie składkowania 
u siebie na cel powodzian.

Składki prosimy przesyłać do Banku Ludowego w Opolu na nasze 
konto: „Pomoc powodzian“, pocztowe konto czekowe: Breslau 6164.

Rada Nadzorcza Zarząd
Związku Spółdzielni Śląskich w Opolu T. z.

Ks. dr. Domański Marquardt
K. Donimirski Affa
St. Spychalski Baczewski

dr. Szuca
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meczu
K. S. „Naorxód“ Bytom - K-S. „Piast“ Mîkukzyce

Niedzielny mecz między obu wy- 
mienionemi powyżej drużynami, który 
rozpoczął się okolo godz. 10.30 zgro­
madzi? bardzo wiele ciekawych z za- 
interesowanemi śledzących przebieg 
gry. Kórfsůía Generalnego R. P. w By­
tomiu -reprezentował p. -Attaché Zyg­
munt Wyszyński. Rozgrywkę obser- 
wowal również p. dyr. Nawrocki oraz 
redaktor ..Katolika“.

Klub Bytomski zaraz w pierwszej 
połowie meczu zdobywa trzy bramki 
i widoczną staje sie jego przewaga. 
Wynik ten po ostatnim meczu tej dru­
żyny w Zaborzu nie był zbyt wielką 
niespodzianką, tembardziej, że w ze­
spole mikulczyckim było trzech gra­
czy rezerwowych, poza tern Mikul- 

czyce nie miały tyle sposobności dla 
treningu, co Bytom, który bardzo czę­
sto bil się z klubami wojewódzkiemu

Po przerwie sytuacja Mikulczyc po­
prawiła się. Wprawdzie, Bytom zdo­
był jeszcze jedną bramkę, ale Mikul- 
czyce były jednak bardziej aktywne 
w ataku i wobronie i grały z silném 
ożywieniem.

Z klubu, bytomskiego wyróżnili się 
Poluszka (pół-prawy). Dziewior (pół- 
lewy, Polak: z Mikulczyc J. Polczyk 
w średnim ataku, Pełka w obronie.

Należy wkońcu zaznaczyć, że acz­
kolwiek Bytom odniósł spodziewane 
zwycięstwo, to jedrfak nie grał tym 
razem tak, jakby mógł grać.

TABELA ROZGRYWEK:
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ŁS.
„WrzóB“

Bytom

H.I.S. 
„Unia“ 
Zaborze
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wice

ŁS.
„Plast“ 

Mitnlczyce

R
oz

eg
ra

no
 gie

r 

ra
ze

m

w
yg

ra
no

pr
ze

gr
an

o

1 rem
iso

w
o

i_
_
_
_
_
_
_

pu
nk

N
w

CSJWzir
Bytom s 7-0 4:1 3:2 4:0 4 4 i *— 8:0

B. K. S. „unia“ 
Zatorze 0:7 p* 4:2 4:1 4: 1 4 3

P'-.

—1 1 6:2

ŁS.,«" 
Zatrze 2:4 1 :4 3: 2 2:1 4 2 2 4:4

ŁS.
Mertowlce 1 :4 2:3 2:3 Ie 7:0 4 1 3 — 2:6

X S. Äl“ 
MMczyce 1:4 0:4 1 :2 0*  7 t ;; 4 4 ■»■—I 0:8

K. S. Bytoin „waprpód“
na piemssem mie/scu

„Plast“ w ub. niedziela pokonał Mlkulczyckl K. S,
4:0 dla Bytomia. Przerwa 3:0.

W ub. niedzielę, dnia 2 listopada 
fniała miejsce na małym stadionie by­
tomskim ostatnia z pierwszej serji roz­
grywek o puhar wędrowny Śląska 
Opolskiego, między K. S. .,Naprzód“ 
z Bytomia i K. S. „Piast“ z Mikulczyc.

W najbliższym czasie ustalony zo­
stanie program drugiej serji rozgry­
wek, a po tern być może dojdzie do 
rozstrzygającej bitwy między dwoma 
klubami, które uzyskają największą 
ilość punktów. Z dotychczasowego 
przebiegu gier wynika, że najsilniejsze- 

mi drużynami są K. S. „Naprzód“ i 
z Bytomia i K. S. „Unja“, Zaborze. >, ’

Obydwa te zespoły są dobrze zgra­
ne i pod względem formy, jak i rzutko- 
ści najlepiej się przedstawiają. Oczy­
wiście, podkreślając to, nie chcemy 
przesądzać wyniku drugiej serji roz­
grywek dla pozostałych trzech na­
szych durżyn, t. j. dla Zabrza, Marko­
wie i Mikulczyc, mają bowiem szanse 
poprawienia dotychczasowych rezul­

tatów.
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U ks. posla
KAROLA KOZIOŁKA.

W ub. wtorek, jak wiadomo, ob­
chodził uroczyście dzień swych imie­
nin ks. poseł Karol Koziołek.

O niezwykłej popularności ks. posła, 
wśród naszego ludu świadczy ten fakt, 
że prawie ze wszystkich powiatów Ślą­
ska Opolskiego przybyli doń z życze­
niami nasi pracownicy społeczni z kie­
rownikiem Związku Polaków p. St. 
Szczepaniakiem na czele. Wydawnic­
two „Katolika“ było również reprezen­
towane w osobach p. dyr. Nawrockie­
go oraz redaktora.

Ks. poseł Koziołek otrzymał w dniu 
Swych imienin cały szereg pism z ży­
czeniami od wszystkich naszych insty- 
tucyj i towarzystw.

Z okazji skromnego przyjęcia na

probostwie w, Grabinie p. A. Klinik 
wygłosił wiersz okolicznościowy przez 
siebie na cześć księdza posła napisany. 
Wiersz ten równocześnie zamiesz­
czamy.

Ks. poseł Koziołek był niezwykle 
wzruszony tak szczeremi dowodami 
uznania okazanemi mu ze wszystkich 
stron i powiedział, że uważa ten dzień 
Swoich imienin za najpiękniejszy w 
swem życiu. Dziękował też obecnym 
za tak liczne przybycie. Uradowany 
gościł serdecznie przybyłych.

Wywiązała się w niezwykle miłym 
nastroju ożywiona pogadanka. Goście 
zwiedzili także kościółek i cmentarz 
w Grabinę, gdzie można było spostrzec 
prawie tylko polskie nagrobki.

Na imlenhiy ks. posla Karola Koziołka X -

Trwaj Ojcze drogi przy twoim zamiarze 
Broń piórem nadal świętości
Które są drogie ludowi i wierze. 
Źyj jak najdłużej Ty bohaterze 
Żyj Bogu i. Narodowi

Żyj jako puklerzu nieś w ofierze 
Serce szlachetne, które stanowi 
Dla nas Polaków grodu piastowskiego 
Ten klejnot, który jest drogocenny.

• •
* - -

W końcu powtarzam nasze życzenia 
Że jak po zimie nastąpi wiosna 
Tak pracą twoją dla pocieszenja 
Zakwitnie nam przyszłość radosna.

Pora jesienna a w nieisiępowtarza 
Dzień twych imienin zacny kapłanie, 
Składamy życzenia z serca szczerego 
Jak tylko Polak jest w stanie.

* * ♦» . *
Za twą nieugiętość niech ci błogosławi 
Matka Najświęsza z Dzieciną —
I niech Cię kiedyś w niebie postawi 
Żebyś się wznosił jak gwiazda nad ślą­

ską krainą.
* *

Szczupły i wątły na pierwszy rzut óka 
Wydajesz się ludziom, którzy cię nie 

ztiają —
i A jednakowoż miłość jak opoka 

Daje Ci hartu jakiego inni nie mają. 

Szowinistyczne wybryki Niemców 
na Śląsku Opolskim.

Pozbity kamieniem szyld szklany na budynku 
„Domu polskiego“ w Opolu, gdzie mieści się 

«Gospoda Polska“

~ Urlopy dla koni, \
Angielskie Tow. opieki nad zwie­

rzętami otworzyło w Poynton, pod 
Manchesterem, instytucję niezwykłą. 
Jest nią, mianowicie, pensjonat dla 
koni. -

Miłosierne towarzystwo oświadcza, 
że i koń, pracujący przez rok cały, nie­
raz ciężko ma prawo do urlopu odpo­
czynkowego. Pogląd ten znalazł wi­
docznie uznanie u wielu angielskich po- 
siadaczów koni, gdyż zakład w Poyn­
ton odrazu zapełnił się pensjonarzami 
Î wciąż jest zapełniony.

Konie potrzebujące odpoczynku, 
przebywają tam zwykle od siedmiu do 
czternastu dni, a utrzymanie konia w 
kosztowne, wynosi bowiem dziewięć 
szylingów tygodniowo.

Poza tym pensjonatem, zakład w 
Poyntonie posiada też przytułek dla 
koni wysłużonych. Stare konie wyści­
gowe. powozowe i inne, których wła­
ściciele nie chcą skazywać na śmierć, 
znajdują tam przytułek i opiekę do 
chwili zgonu naturalnego.

Tak dbają Anglicy o los swych 
przyjaciół — zwierząt.



Kursy tańców ludowych
zorganizowanych przez

Narząd „Związku Polskiej Młodzieży Katolickiej“
na S ąsku Opolskim.

p. Rotha przy ul. Św. Pawła (Paul-Strasse) 
dżinie 6-tej wieczorem.
rzy się już zgłosili oraz i tacy, którzy chcą dać się zapisać.

Zabrze. Pierwszy kurs tańca odbędzie się we czwartek 6 listopada na sali 
- Początek o go- 

Na kurs niechaj się wszyscy stawią, któ-

mniejszościowej". ~ ‘ * 
języku niemieckim. Tytuł brzmi „Bei­
trag zur Aufklärung in der sog. Min­
derheitsfrage“. Sprowadzać można : 
friede durch Recht. G. m. b. H. — 
Schweidnitz.

Ze śląską Opolskiego
OHARY NA RZECZ POWODZIAN.

Z Opola donoszą, źe Związek Polaków i 
Związek Spółdzielni śląskich wydały odezwe 
wzywającą do zbierania składek na poszkodo­
wanych z Powodu ostatniej powodzi rodaków. 
Odezwą podkreśla, źe ogarami powodzi są 

i wśród całej rzeszy rolników śląska Opolskie­
go także i Polacy, stanowiący szara, biedna 
I masę, zna-dującą się i tak wskutek kryzysu 
| gospodarczego w trudnej sytuacii materialnej. 

Nie mogą oni liczyć na obcą pnmoc, zaczem 
powinna oni przyjść od własnego społeczeń- 
..ja. Oj ary na ten cel przyiminą wszystkie 
śialu ZniaïkiU- Po,ÿow i polskie banki na 
yssku Opolskim. Redakcja „Katolika Cn 
sSek^“ W Bytoraiu otworzyła Już fetę

Broszura 
ks. posła Koziołka.

Nakładem świdnickiej grupy pacy­
fistów ukazała się bardzo ciekawa bro­
szura ks. posła Koziołka: „W kwestji

- Napisana jest w i

jwOL. 3-źT, Jo

„Wicek i Wacek“
w Bytomiu.

Bytom. W piątek odbyło się w tu­
tejszym teatrze przedstawienie zapo­
wiedzianej komedji Z. Przybylskiego 
„Wicek i Wacek“. Komedja miała 
wielkie powodzenie. Poszczególne sce­
ny były bardzo żywo oklaskiwane. 
Artyści postarali się oddać jak naj- 
prawdziwiej to środowisko, w którem 
autor kazał występować swoim ko­
micznym bohaterom Wickowi i Wac­
kowi.

O samej komedji i jej znaczeniu pi­
saliśmy obszernie w ostatnim r/amerze. 
Tu chcemy tylko jeszcze podnieść, że 
utwór Przybylskiego, aczkolwiek z in­
nych czasów, nie utracił prawie nic ze 
swej aktualności. Ludzie bowiem mało 
się zmieniają. Tak dziś, jak i dawniej 
przeżywają te sarnę radości i bóle. Mają 
te same zalety i wady. — A zmień1*a  się 
tylko tło. UmiejętrAi obserwacja po­
trafi ze zwyczajnych przeżyć stworzyć 
piękną i prawdziwą sztukę, a rzeczą 
artystów jest jej .wykonanie i ujęcie. 
Dlatego nie zestarzały się i nie zesta­
rzeją się Fredry „Zemsta“, komedja 
Moliera i t. d.

Dobrze więc uczynił katowicki 
Teatr Polski, że „Wicka i Wacka“ w 
obecnym sezonie wznowił i że przyje­
chał z tą komedją na Śląsk Opolski. 
Przekonali się najlepiej o tern artyści, 
ponieważ widownia żywo reagowała 
na ich świetną grę. Przekonali się tak­
że o tern, że ludność nasza spragniona 
jest żywego słowa polskiego, słysza­
nego ze sceny, že chce cieszyć się i ra­
dować, patrząc r?a pięknie odegrane 
sztuki polskie.

„Wicek i Wacek“ nie jest łatwą 
sztuką, sceny grupowe wymagają do- j 
brego zgrania zespołu, zadanie reży­
sera i aktorów — jest poważne. Arty­
ści Teatru Polskiego wywiązali się do­
skonale z tego zadania. Należy się im 
całkowite uznanie.

Przedstawienie zaszczycił swą 
obecnością Kon'sul Generalny R. P. 
w Bytomiu p. Leon Malhomme wraz 
z małżonką i najbliźszem otoczeniem. 
Obecnym był także przedstawiciel I 
Państwa Polskiego p. Sąchocki. Zau­
ważyliśmy również wielu miejscowych 
działaczy społecznych.
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Zawodnicy polscy wykazali wyższość 
techniki. Szczególnie piękną grę po­
kazał zawodnik Górny, który jest mi­
strzem Polski w wadze piórkowej. Sę­
dzią w ringu był dr. Nitka.

Na zawodach byli obecni urzędni­
cy Konsulatu Generalnego, pp. Józef i 
Wojciech Poliwodowie, którzy z pole­
cenia Konsula Generalnego, p. Leona 
Malhomme, powitali drużynę polską i 
jej kapitana, p. Snopka.

Bytom. W dniu 5 b. m. miało tu 
miejsce w dużej sali „Strzelnicy“ spot­
kanie reprezentacji pięściarzy ze Ślą­
ska polskiego i Śląska niemieckiego.

Zawody powyższe pokazały zno­
wu, iż sport bokserski na Śląsku pol­
skim stoi na wyższym poziomie, niż na 
Śląsku niemieckim. Pomimo przyby­
cia reprezentacji polskiej w osłabionym 
składzie, zawodnicy polscy odnieśli 
zwycięstwo w stosunku 9 : 7 punktów. 

Zwycięstwo bokserów 
Śląska Polskiego 

9:7 na niekorzyć Śląska niemieckiego.

„Tęsknota**  p. Kallenborna za Polską i jego
marzenie o karierze „konsularnej**.

Miesiąc upłynął od chwili, jak sławetny p. 
Kallenborn, znany społeczeństwu naszemu z ró­
żnych stron, opuścił niedobrowolnie granice na­
szego polskiego Śląska. Zdawaćby się mogło, że 
rozżalony na Polskę p. Kaltenborn otrząśnie du­
mnie „polski“ pył ze swego „niemieckiego“ obu­
wia i z westchnieniem głębokiej ulgi podąży do 
ukochanego „Vaterlandu“ podąży tam, gdzie za 
polskie złote kupił sobie niezły mająteczek, aby 
żyć spokojnie, bez trosk : zapomnień o latach 
„niedoli“, spędzonych wśród .«niekulturalnych“ 
Polaków. Na ogół myśleiiśmy, ba — byliśmy 
przeświadczeni, że p. Kallenborn w przekonaniu 
o prawdziwości tego swego czasu tak populary­
zowanego przez szowinistyczne koła niemieckie 
zdania: „In Polen ist nichts zu holen“ — będzie 
właśnie w pierwszym rzędzie najwięcej z tego 
zadowolony, że mógł się nareszcie wyrwać z 
kraju „niedźwiedzi i wilków“ — tak nas niektóre 
„bardzo kulturalne“ podróżnicze biura niemiec­
kie przedstawiają — a tu rzecz ma się zupełnie 
inaczej.

Musimy się bowiem z Wami, czytelnicy, po­
dzielić dzisiaj tą niebywała wiadomością, choć 
wydaje nam się to prawie niewlarogodnem, że 
p/Kallerborn strasznie tęskni za naszym polskim 
Górnym Śląskiem i że dokłada wszelkich sił, 
czyni nadludzkie wysiłki nie pozostawia niewy- 
próbowanym żadnego środka, aby tylko — o 
dziwo! słuchajcie! — dostać się znowu zpowro- 
tem na Śląsk, do Polski!

Rzecz bowiem ma się, według otrzymanych 
wiadomości z pewnych kół następująco:

Pan Kallenborn stara się podobno o otrzyma- 
I nie honorowego konsulatu jakiegoś egzotycznego 
państewka, aby potem na ».asadzie dyplomatycz­
nego paszportu mieć prawo przekraczania granic 
Polski. O jaki kraj chodzi który byłby skłonny 
zaliczyć p. Kallenborna Jo swych reprezentan- 

| tów, narazie nie mogliśmy stwierdzić. W osta­
teczności nie zależy nam wcale na tem, czy p. 

trstycznego państewka z wyobraźni Jacka Lon­
dona czy Karola Maya. - Chodzi jedynie o to, 
że p. Kallenborn za wszeluą cenę chwytając się 
wszelkich możliwych środków, chce, złośliwie 
obejść zarządzenia władz polskich tak w woje­
wództwie, jak w Warszawie i wbrew ich zarzą­
dzeniu znowu przybyć na Śląsk.

Władze polskie bowiem nie mogłyby p. Kal- 
lenbornowi, jako dyplomacie odmówić zezwole­
nia na wkroczenie w granice Państwa.

W taki zaś — powiedzmy szczerze perfidny 
sposób — mógłby p. Kallenborn znowu urzędo­
wać w hucie Bismarka w Wielkich Hajdukach 
i nie potrzebowałby oglądać się na różne zarzą­
dzenia władz, bo siedzib, swego donorowego 
konsulatu“ miałby przecie w Bytomiu, złote zaś 
polskie utrzymywałyby w dalszym ciągu p. ho­
norowego konsula dr. h. c. Kallenborna“, a Ka­
towicka Sp. Akc. w dalszym ciągu również mu- 
siałaby się starać o utrzymanie odpowiedniego 
„konsularnego“ pomieszkania p. Kallenbornowi, 
gdyż jest zobowiązana do dania wolnego miesz­
kania swemu naczelnemu technicznemu kierow­
nikowi.

Usiłowania p. Kallenborna, przy biernem za­
chowaniu się dyrekcji Katowickiej Sp. Akc. — 
składającej się w większe! części z obywateli 
Rzeszy — to nowa prowokacja wobec naszych 
władz, naszego polskiego społeczeństwa!

Spodziewamy się i mamy niezłomną nadzieję, 
że nasze władze zareagują odpowiednio na ten 
nowy dowód „lojalności“ p. Scherlia i p. Rohde- 
go, jako głównych kierowników Kat. Sp. Akc.!

Ponadto zas zwracamy się do dyrekcji huty 
z zapytaniem, na które zresztą odpowiedzi nie 
żądamy, jak długo jeszcze zamyśla tolerować i 
popierać popisy o KallenŁorna? Czy dyrekcja 
Katowickiej Snółki Akc. w ogólności, poszcze­
gólni zaś dyrektoi zy-obcokrajowcy — w szcze­
gólności, liczą na to. że kurtuazja władz polskich 
jest bezgraniczna i będzie przechodziła do po-

Kallenborn będzie honorowym konsulem jakiegoś 
I prristwa o światowej potcdze czy jakiegoś fan-

męcia, więc i p.Rohdemu brakować ich nie 
będzie. Od czasu do czasu zatem podamy 
jakiś malutki szczególik, uwydatniający jego 
„lojalny“ charakter.

P. Rohde zdaje się wierzyć w to polskie 
przysłowie: „Jak trwoga — to do Boga , 
be- jego zachowanie się obecnie do tego 
przypuszczenia nas skłania. Nasza o nim 
pamięć nie daje nam widocznie zbytniego 
spokoju sumienia, choć jesteśmy „pisem­
kiem, na które nie warto zwracać najmniej­
szej uwagi“, jak to powiedział p. Rohde w 
kasynie hutniczem z okazji jednego naszego 
artykułu. A jednak p. Rohde od pewnego 
czasu jakoś dziwnie się zachowuje, coś^ jak 
gdyby „blady strach“ zdaje się kierować je­
go krokami. Dokąd? Do pewnych władz 
wojewódzkich! Dawniej za rządów p. Kai.

rządku dziennego nad tak nielojalnem w stosun­
ku do nich postępowaniem?!“

Prymitywne zabiegi p. dyr. Rohdego. |
Podawane w ostatnim czasie na łamach 

naszego pisma wiadomości o pewnych oso­
bistościach Katowickiej Sp. Akc. w Wielkich 
Hajdukach nie są widać kila nich rzeczą 
przyjemną. Starają się niektórzy z naszych 
„znajomych“ osłabić wrażenie tych artyku- 
łów tam, gdzie im bądźcobądź na dobrej 
opinji bardzo wiele zależy.

Jednym z takich niewinnych baranków, 
którzy swą „lojalność“, jak to z wielu stron 
stwierdziliśmy — podkreśla przy każdej na. 
darzającej się okazji, potrzebnie i niepotrzeb­
nie, to nasz p. dyr. handlowy Rohde, które­
go obraz w zarysach już naszkicowaliśmy 
w tych wszystkich artykułach, jakie o nim 
traktowały. Ponieważ atoli każdy obraz 
musi mieć pewne charakterystyczne pociąg.
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lenborna — nie z Bytomia — nie uważai za 
stosowne udawać się osobiście do tych pe­
wnych czynników Województwa Śląskie­
go, do których teraz nagle w przekonaniu 
o swej „lojalności“ znalazł drogę. Wcale 
nie przeczymy, że p. Rohde może ma do za­
łatwienia ważne sprawy związane z przed­
siębiorstwem, których nikt inny załatwić 
nie potrafi, że może obecność jego jest w 
pewnych wypadkach rzeczywiście nieod­
zowna. Zastanawia nas jednak tylko ta 
okoliczność, dlaczego tak często obecnie, 
nawet kilka razy na tydzień, widać go w 
Województwie? Zwłaszcza teraz po opu­
szczeniu przez p. Kallenborna polskiego

Nas tego rodzaju „argumentacja“ nie 

go czynnika, jakiem w odniesieniu do slow 1 
ta czyny, w odniesieniu do twierdzeń — i 
(fcwody. Dotychczas, jak wykazuje rze- 
c/ywistość, o której zbyt łatwo się przeko- 
"nać, saldo p. Rohdego wykazuje niestety 
tylko słowa i twierdzenia, na konto zaś lo. 
jalnych czynów i dowodów nic zapisać się

l __ ____ **

Dzielnica L
• Związku Polaków w Niemczech T. z.

Komisja Opiek; Śgplecznei.

Nie chcemy być niedyskretni i zmuszać bardzo porządny — porządniejszy na, 
p Rhodego do zdawania sprawy ze swego °d P- Kallenborna.
postępowania, bo nawet nie przysługuje Nas tego rodzaju „r „ , .
nam do tego prawo, ani też nie zamyślamy może przekonać, bo brak Jej ^ważniejsze- , 
tego czynić.

Analizując jego zachowanie się chcemy 
jednak wyrazić nasze przypuszczenie, że p. 
IRohde zamierza — zdaje się — przekonać 
władze wojewódzkie o tern, że on nie jest 
bynajmniej „lästiger Ausländer“, że wobec 
niego nie wypadałoby zastosować tego roz- - . „ - , .
porządzenia o uciążliwych obcokrajowcach, nie da! — Czy przyszłość cos innego wy. 
ż-.i przecież on jest „lojalny“ —- zobaczymy każę, zobaczymy!

W ub. niedzielę, dnia 2 b. m. odbyło 
się w Gliwicach powiatowe zebranie 
Związku Polaków, na którem omawia­
ne były ważne sprawy bieżące.

Na zebraniu tern wygłosił bardzo 
ciekawy referat p. St. Szczepaniak, po­
ruszając w zakończeniu sprawę pomo­
cy materialnej dla poszkodowanych 
przez katastrofę powodzi naszych ro­
daków. Zwłaszcza dla tych uboższych 
nowódź stała się strasznie bolesną klę­
ską. Wszyscy musimy pomyśleć o po­
mocy dla nieszczęśliwych powodzian. 
Musimy się wzajemnie nawoływać, i 
każdy powinien złożyć choćby naj­
skromniejszą ofiarę na ich rzecz.

Ofiary 
dla naszych powodzian

Złożyli:
a) 2. XI Na zebraniu Związku Pola­

ków w Gliwicach 36.00;
b) 4. XL W. Łapa 10.00, — J. Wa­

wrzynek 20.00, — A. Kłaka 10.00, — 
J. Jacek 5.00, — W. Jarasz 5.00, — St. 
Szczepaniak 25.00, — Cz. Tabernacki 
15.00, — F. Smektała 10.00, — W. Go- 
;dekówna 5.00, — W. Zganiaczówna 5.00, 
G. Biegaiówna 4.00, — R. Włodarska 5.00,
— B. Golla 5.00, — A. Kowalski 5.00, — 
J. Augustyn 5.00 mk.,

c) 5. XI. Ks. prob. Klimas 20.00, mk.,
d) 6. XI. A. Homoła 5.00 mk.
Pracownicy Katolika:

,M. Kipińska 2.00, —• G. Sodzawiczna 
1.00, — H. Nowak 1.00. — A. Rzeżniczek 
1.00, __ z. Janus 1.00, — A. Dudzianka 
1.00, — E. K. 1.00, — Sztykowski 1.00. — 
S. K. 1.00, Białas 1,00, — Majchrza- 
kowski 1.00, —- Mynarek 1.00, — A. R. 
2.00, — J. M. 1.00, — Ficek 1.00, — 
Potempa 2.00, — A. K. 2.00, — Tokarz 
1.00, — Siegel 0.50, — Nawe 1.00, — 
Kalus 1.00, — Szreter 0.50, Noki 0.50,
— Reszka 0.50, — Kotach 1.00, — J. KI. 
1.00, — Mrozek 1.00, — Kott 1.00, — Re­
szka Marja 1.00. — FI. Sp. 1.00, — Ma- 

. chotta 1,00, — Górecka 0.50, — Michla
1.00, — Głowania 1.00, — H. F. 1.00. — 
Kn. 1.00, — St. Szczepaniakówna 1.00 mk.

Bank Ludowy Opole 200.00 mk.
St. Spychalski 10.00. — L. Powolny 

10.00, - St. Bernard 5.00, - A.Wilczek 2.00.
Urzędnicy Generalnego Konsulatu Pol­

skiego w Bytomiu 1096.00 mk._____ _____
Ofiarodawcom dziękujemy staropol­

skim ..Bóg zantać“. Q dalsze datki górą- 
.co prosimy.

Zebrani urządzili natychmiast mię­
dzy sobą składkę, która przyniosła dość 
pokaźną kwotę.

Po tern uchwalono następującą re­
zolucję :

„Zjazd Powiatowy Związku Po­
laków, odbyty w dniu 2 listopada 
1930 r. w Gliwicach, zwraca się do

bardzo silny i sięga bardzo wysoko.

Zestawienie dotychczas 
złożonych składek.

2 listopada
3 listopada
4 listopada 17.00

134.00

36.00
* 63s50

151.00

5 listopada 20.00
6 listopada 5.00

——- 37.50
——— 1.00
——' 227.00

1096.00 1366.50
Suma: mk. 1637.00

Szlachetnym ofiarodawcom dziękuje­
my staropolskim „Bóg zapłać“. O dalsze 
składki gorąco prosimy. Szczególniejsze

władz krajowych wezwaniem, aby, 
wobec strasznej klęski powodzi, któ­
ra dotknęła szerokie rzesze rolni­
ków, udzieliły poszkodowanym od- 
opwiedniej i szybkiej pomocy bez 
względu na ich przynależność do 
większości lub też mniejszości naro­
dowej/* *

Znosi on siano, drzewo, zrywa brzegi.

podziękowanie i uznanie wyrażamy P- P- 
urzędnikom Generalnego Konsulatu Pol­
skiego w Bytomiu za tak hojną ofiarę.

Dzielnica I w
„Związku Polaków w Niemczech, T. z*

Komisja Opieki Społecznej.
Uwagi: 1. Ofiary, o ile bywają wpła­

cane w redakcji „Katolik a“, są natych­
miast przekazywane na adres „Komis D 
Opieki Społecznej w Opól u“-

2. Wszystkich naszych p. p. agentów 
prosimy obejść czytelników „Katoli- | 
k a“ i „Katolika Codzienne^0 
i poprosić uprzejmie o łaskawą choćby / 
najskromniejszą ofiarę dla naszych braci/ 
powodzian, dotkniętych tak srogim losem/ 
Wszystkie grosze, dane ochotném i szczj 
rem sercem karbują i zapistrą Anieli PaF 
scy w rejestrze Żywota, a Pan policzyPe | 
każdemu i stokrotnie wynagrodzi.

Redakcja „Katolika!

h tuï

Na obrazku wdzimy grupę strażników, którzy stojąc na moście odpychają bale 
drzewne, aby nie dopuścić do powstania wirów wodnych koło mostu. Prąd jest

<y dla powodzianNasza akcja pom
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m. złożyli w redakcji 
Pogorzałek 2.—, Fel. 
J. S. z Dąbrowy 1.—,

Apel nasz do wszystkich rodaków, 
ażeby pospieszyli z pomocą na rzecz 
braci powodzian, dał, zaledwie w ciągu 
kilku dni, bardzo piękne rezultaty.

Według posiadanych przez nas in- 
forniacyi, wszystkie instytucje nasze 
gospodarcze na Śląsku Opolskim, ban- 
ki, Rolniki i t. d. maja uchwalić w naj­
bliższych dniach dość wysokie kwoty. 
Również wszelkie nasze towarzystwa 
i organizacje wzywają swych człon- 

. ków, ażeby coś złożyli na fundusz po­
mocy dla naszych powodzian. Mają 
też podjąć zbiórkę przy okazji różnych 
zebrań i uroczystości.

Będzie to dowodem, że społeczeń- 
. stwo nasze na Śląsku Opolskim odzna­

cza sic duchem ofiarności i wrażliwe 
fest na głos niedoli. Wszvscv dobrze 
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wiemy, że powodzianie nasi nie mogą 
liczyć na pomoc ze strony obcych czyn­
ników. Obowiązkiem jest więc nas 
wszystkich ratować ich w tej strasznej 
klęsce, jaką wywołała powódź. Choć­
by najskromniejsza ofiara dla nieszczę­
śliwych powodzian wiele znaczy.

W dalszym ciągu będziemy poda­
wać nazwiska tych wszystkich, którzy 
w r e d a k c j nasze j złożą cośkol­
wiek na cele pomocy dla powodzian. 
Jesteśmy pewni, że szlachetnych ofia­
rodawców nie zabraknie i że wezwa­
nie nasze, jak również ze strony Zwią­
zku Polaków oraz Zw. Spółdzielni doj­
dzie wszędzie, gdzie bija współczujace 
serca.

Do dnia 6 listopada, łącznie z po­
ważna suma, zebrana nrzp.z urzędników 
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W dniu 7 b.
„Katolika4 : A.
Pogorzałek 2.—,
H. T. z Zabrza 2.—, Jul. Rudzki, By­
tom 1.—, razem 8 mk.

Oprócz tego p. dyr. Powolny ma­
rek 10.

O ile wiemy, zebrano także w dniu 
wczorajszym i w innych miejscowo­
ściach poza Bytomiem dość pokaźne 
kwoty. Nazwiska ofiarodawców oraz 
inne szczegóły podamy w następnym 
numerze.

(N.) Cały naród polski obchodzi 
w bieżącym miesiącu radosną uroczy­
stość dziesięciolecia zwyięstwa nad in­
wazją bolszewicką, która szeroką falą 
rozlała się po ziemiach Polski. Przed 
dziesięciu laty hordy bolszewicko, któ­
re na swych sztandarach wypisały ha­
sła walki z religią katolicką i istnie­
jącym ustrojem społecznym, docierały 
do przedmieścia Warszawy. Dla ka­
tolickie! ludności w Polsce i dla całego 
świata katolickiego wybiła groźna 
chwila. Bohaterstwo narodu polskiego 
ocaliło jednak cywilizację zachodnią i 
chrześcijaństwo przed niebezpieczeń­
stwem bolszewickicm. Wojsko polskie 
pod naczelnem dowództwem Marszal­
ka Józefa Piłsudskiego zwyciężyło cał­
kowicie pod Warszawą czerwoną ar- 
niję, która po klęsce rozpoczęła swój 
daleki odwrót na wschód.

Zwycięstwo to. które przeszło do 
historii Polski pod nazwą „Cudu nad 
Wisłą“, przypomina inną piękną kartę

Generalnego Konsulatu Polskiego w 
Bytomiu, o czem donosiliśmy wczoraj, 
wpłynęło

1.637 marek

: : g N > 
£ o .S4

w dziejach polskich. W L 1683 wielki 
wezyr Kara Mustafa obiegł ze swą 
200-tysięczna armją turecką stolicę

: Austrji Wiedeń. Poseł cesarza au­
striackiego na kolanach błagał ów 
czesnego króla polskiego, Jana III So­
bieskiego o pomoc, również nuncjusz 
papieski zaklinał króla, aby latowa 
chrześcijaństwo. W dniu 12 września 
1683 r. Jan 111 Sobieski rozgromił do­
szczętnie wroga chrześcijan, zdobywa­
jąc cały jego obóz i zieloną chorągiew 
proroka. . t . <

Taką samą wielką zasługę położyła 
Polska dla chrześcijaństwa i cywiliza­
cji zachodniej, przelewając krew swych 
najszlachetniejszych synów pod Ka­
dź y m i n e m. Zwycięstwo polskie 
nad bolszewikami W roku 1920 nie jest 
tylko świętem Polski lecz całego 
świata cywilizowanego.

Rocznica dziesięciolecia odparcia | 
najazdu bolszewickego na Polskę od-| 
bija się gośnern echem w całej Europie.^

Wszyscy na front!
O pomoc dla naszych powodzian

Konsulat Generalny R. P. w Eytonśu 
obchodzi uroczyście t« roexme^.

Konsulat Generalny R. P. w Bytomiu zawiadamia, iż w dniu 
11 b. m. we wtorek z okazji przypadających uroczystości 12-lecia- 
istnienia Państwa Polskiego, 10-lecia zwycięskiego odparcia najazdu 
bolszewickiego " na Polskę i 100-lecia powstania listopadowego biu­
ra Konsulatu Generalnego będą zamknięte dla publiczności.

W dniu 11 b. in. będzie odprawiona w kościele Najświętszej 
Marji Panny w Bytomiu o godz. 9 rano Msza św. z asystą.

O godz. 10-tej rano tegoż dnia odbędzie się w salach Konsu­
latu Generalnego akademia, poświęcona uczczeniu powyższych 

uroczystości. _ „
Konsul Generalny R. P. w Bytomiu, p. Leon Malhomme, przyj­

mować będzie podczas akademii życzenia z okazji tych uroczy- 

stości.
Specjalne zaproszenia na te uroczystości nie 

będą wysyłane.

ctí

r~~~^
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Fo zajściu między robolnikami '

na pograniczu polsko-niemieckiem.

(iHJ

■■ÍMfXř i. S

W związku z tem zajściem prezy­
dium policji w Gliwicach powiadomiło 
p. Leona Malhomme, konsula general­
nego R. P. w Bytomiu, iż ujęto już 4 
sprawców zajścia, co do którego zo­
stały wdrożone ze strony policji nie­
mieckiej energiczne dochodzenia.

Niemieckie czynniki policyjne twier-i 
dzą, że przyczyny zajścia nie należy/ 
dopatrywać się w pobudkach natury/ 
politycznej, lecz na tle kryzysu bez/ 
robocia.

Bytom. W dniu 8 bm. doszło na 
przejściu granicznem w obwodzie 
okręgowym po stronie niemieckiej 
Górnego Śląska do starcia między 
robotnikami z Województwa, zatrud­
nionymi na kopalniach Śląska Opol­
skiego a robotnikami niemieckimi.

Napad został zorganizowany przez 
bezrobotnych Śląska Opolskiego. W 
czasie napadu zostało pobitych dotkli­
wie kilku robotników z Województwa.

y daje, kto szybko daje!
O pomoc dla naszych powodzian. _____

Dwa
À

Wylew Odry zagraża elektrowni we Frankfurcie. Piwnice domów i kotło­
wnie fabryki pod wodą.

Rozmiary wylewu Odry w tym 
roku są olbrzymie. Dają się tylko po­
równać z powodzią.z roku 1854, kie­
dy to tysiące rodzin pogrążone zosta­
ły w skrajną nędzę.

Kiedy już zapóźno, władze czynią 
starania, ażeby nie dopuścić do jeszcze 
większych strat. Ludzie stawiają py- 

l tąpie, gdzie się podziały te miljony na 
„Ošthilfe“, skoro brzegi Odry okazały 
się niedostatecznie umocnionemi, 
a liczne tamy uległy w ciągu nieraz 
paru tylko sekund gwałtowniejszemu 
naporowi wody. Oczywiście czynione 
są zaraz nowe obietnice, że wszystko 
będzie naprawione, że wszystko pój- 
dzję jak najlepiej. Ale rolnik, mający 

I swć gospodarstwo w dolinie Odry nie 
bardzo w te obietnice chce wierzyć.

Pisaliśmy już swego czasu o tem, 
że woda wtargnęła prawie nad przed­
mieścia Wrocławia. Przed kilku dnia­
mi znowu zagrożone zostało miasto 
Frankfurt nad Odrą. Zmobilizowani 
żołnierze Reichswehry musieli tam 
wybudować wzdłuż ulic tymczasowe 
mosty, ponieważ komunikacja stała się 
niemożliwą, a rzadko który z miesz­
kańców posiada łódź. Fale podeszły 

Ipod elektkrownię frankfurcką. Stanę­
ły prawie wszystkie fabryki, ponieważ 
woda zalała kotłownie.

Również nadodrzańskie miasto 
Crossen znalazło się częściowo pod 
wodą. Można sobie zatem wyobrazić, 
ile powódź zniszczyła dobytku ludzkie­
go. Ile osób stanęło przed całkowitą 
ruiną materialną. Jeśli nawet uda im 
się otrzymać pożyczkę, to i tak ocze­
kuje powodzian smutna przyszłość.

Nasi bracia powodzianie znajdują 
się oczywiście^ w najgorszej sytuacji. 
Nie mogą liczyć na pomoc banków nie­
mieckich, ani też innych czynników. 
Musimy im pospieszyć z pomocą sami.

Pięknie uczynił Związek Polaków, 
zwracając się z apelem do wszystkich 
swych członków, ażeby nie zapominali 
o dotkniętych tą straszną klęską na­
szych rodakach, którzy znajdują się 
w rozpaczliwem położeniu. Apel ten, 
poparty gorąco przez naszą gazetę 
i różne organizacje, znalazł oddźwięk 
we współczujących sercach.

Do dnia 7 bm. wpłynęło

1.655 marek
W dniu 8 listopada złożono w na­

szej redakcji: p. p. Kaźmierczak mk. 1, 
Fonfara 1.—-, Karol G. z Zabrza 3.—, 
Fr. Dzierżoń, Łowkowice 10.—, Gallus
4.—. Razem 19 marek.

Wydawnictwo „Katolika" ofiaruje 
na cele pomocy dla powodzian marek 
150.—. r

Dnia 7 b. m. .zebrano w Opolu:
J. Szczeszyński mk. 3.—, Fr. Buhl 
2.—, A. Pordzik, jr. 1.—, J. Masa
J. Witt 5.—, dr. Kwoczek 15.—, J. Ada­
mek 1.50, A. Nogossek 5.—. Razem 
35.50 mk.

Na zebraniu powiatowem Związku 
Polaków w Bytomiu w dniu 9 bm. zło­
żono mk. 26.30.

Oprócz tego złożyli: p. Weingart 
mk. 10.—, N. 2.—, Tyrolówna 2.—. 
Razem mk. 14.

Złożono więc dotychczas ogółem

Mk. 1.899.80
Szlachetnym ofiarodawcom dzięku­

jemy staropolskiem „Bóg zapłać“.
O dalsze datki gorąco prosimy.

Dzielnica I.
Związku Polaków w Niemczech, T. z* 

Komisja Opieki Społecznej.

Podziękowanie Ts. posla Koziołka.
Od Ks. posła Koziołka otrzymaliś­

my następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie w gazecie:

Z okazji tegorocznych imienin mo­
ich odebrałem bardzo wielka ilość po­
winszowali z różnych stron. Uważam 

za miły obowiązek jak najserdeczniej 
podziękować wszystkim, którzy pisem­
nie i ustnie dali mi dowody szczerego 
przywiązania.

Grabina, dnia 7 listopada 1930 r.
Ks. Koziołek, prob.



II. «Čf
Konsul Generalny R. P. w Paryżu 

p. K. Poznański
na Śląsku Opolskim.

Bytom. W ostatnich dniach bawił 
w Bytomiu p. K a r o 1 Poznański, 
konsul generalny R. P. w Paryżu, wy­
bitny znawca kwestji konsularnych 
i zagadnień emigracyjnych. Odgrywa! 
on w charakterze przedstawiciela rzą­
du polskiego wielką rolę przy zawiera­
niu konwencyj konsularnych i umów 
emigracyjnych między Polską a różtie- 
mi państwami.

Szczególnie wielkie usługi oddał 
). Poznański przy zawarciu pol­
sko-francuskiej umowy emi­
gracyjnej. Znaczenie tej umowy 
jest nader wielkie z uwagi na fakt, że 
wychodztwo polskie we Francji docho­
dzi obecnie do liczby jednego miljona 
emigrantów. W czasie swego pobytu 
na Śląsku Opolskim interesował się 
żywo ruchem robotników sezonowych 
do Niemiec.

Konsul generalny Poznański był tu­
taj gościem p. Leona Malhomme, kon- 
hdajsaoerahięgo R. P . w Bytomiu.

Telegramy gratulacyjne
Z ofcaîji 10-lecia „Cudu nad Wisła".

Pan Leon Malhomme, konsul generalny 
R. P. w Bytomiu,u, przesłał z okazji obchodzonych w 
dniu 11 listopada, w Polsce uroczystości narodowych 
na ręce Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Igna­
cego Mościckiego i Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego okolicznościowe de­
pesze następującej treści:

Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
Ignacego Mościckiego

Zamek 
Warszawa

Z okazji dwunastoletniej rocznicy odzyskania Niepodległości Na­
szej Ojczyzny i z okazji dziesięciolecia wiekopomnego zwycięstwa nad 
wschodnim najeźdźcą mam zaszczyt przesłać w imieniu własnem, całego 
personálu Konsulatu Generalnego Polaków i żydów obywateli polskich 
zamieszkałych na obszarze Śląska Opolskiego na ręce Pana Prezyden­
ta wyrazy najgłębszej czci i życzenia dalszego mocarstwowego rozwoju 
Naszej Ojczyzny.

Do Pierwszego Marszałka Polski
Józefa Piłsudskiego

Belweder
Warszawa

Z okazji dwunastolecia odzyskania Niepodległości Polski i dziesię­
ciolecia zwycięskiego odparcia wschodniej nawały mam zaszczyt prze­
słać Wodzowi Narodu, który uratował wskrzeszoną przez swój genjusz 
Niepodległość Polski w imieniu własnem całego personelu Konsulatu Ge­
neralnego Polaków i żydów obywateli polskich zamieszkałych na teie- 
nie Śląska Opolskiego wyrazy najgłębszego uwielbienia i notait

Rota Śląska.
Stary wiersz nieznanego autora.

A jeśli Ciebie zapamięta,
Ty wiaro święta, moje serce, 
To niech odpadnie mi zeschnięta 
Prawica moja, niech oszczercę
I wrogi będą moi sędzię,
I niechaj pamięć moja będzie 

Przeklęta!

A jeśli Ciebie ja zapomnę 
Ojczyzno moja, ziemio święta, 
To niechaj pomrą bezpotomnie 
Synaczki moje, pacholęta, 
1 niechaj serce me bez wiary 
Przygniecie brzemię i ciężary 

Ogromne!

A jeśli Ciebie stłumię w łonie 
Ojczysta mowa, to ułomne 
Me serce w bólu niech utonie «
I niech się kurczy wiarołomne,
Niech ze szpon troska mię nie puści, 
Niech język przyschnie do czeluści

Przy zgonie!

A jeśli puszczę Cię z opieki
Ma ojcowizno, mój zagonie,
Niechaj mię trapią wieczne spieki,
A nawet jeśli łzę uronię
Niech spali się w pożarów dymie
I niech przepadnie moje imię 

Na wieki.
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Nietaktowne zachowanie sie 

księdza niemieckiego.
Jak donoszą nam z Dobrodzienia, 

ks. proboszcz Gladisch pozwala sobie 
na rozciąganie zbytecznej opieki nad 
czcigodnym naszym posłem księdzem 
proboszczem Koziołkiem. Wypadek, 
który najlepiej charakteryzuje nietakt 
księdza Gladischa, miał następujący 
przebieg. Swego czasu odbyło się w 
Dobrodzieniu poświęcenie „Rolnika“. 
Natychmiast po dokonaniu poświęce­
nia ks. Gladisch telefonował do jedne­
go z naszych rodaków, pytając się w 
niesłychany sposób, czy 'ks. proboszcz 
Koziołek podczas poświęcenia przema-. 
wiał, a w szczególności domagał się 
powiedzenia, czy ks. Koziołek miał 
mowę polityczną. Zaznaczyć należy, 
iż w czasie telefonowania zaczął mo­
cno wymyślać naszego rodaka, iż mó­
wi po polsku, a nie po niemiecku.

Dziwne to zachowanie niemieckie­
go księdza, który będąc proboszczem 
polskiej parafji powinien się był nau­
czyć języka polskiego, wywołało zro­
zumiałe oburzenie wśród miejscowej 
ludności, temwięcej, iż ksiądz proy 
boszcz Koziołek nie potrzebuje mieć 
ani opiekunów, ani też nie wolno jest 
nikomu przeprowadzać nad nim kon­
troli. Ten wypadek jest jednym z wie­
lu, ilustrującym, w jaki sposób księża 
niemieccy odnoszą się do ludności pol­
skiej. Zmiana nie nastąpi na lepsze, 
dopóki nie powstanie Polska Akade­
mia Duchowna w Opolu, która wy­
chowa. nowe pokolenie księży polskich, 
odnoszących się z całą miłością i sym­
patią do ludu polskiego.

Ratujcie naszych powodzian.
Jeden z naszych powodzian z po­

wiatu gliwickiego, Wiście do redakcji, 
w prostych, wzruszających słowach 
ópisujew jak ciężkiej sytuacji zna- 
!azł się z powodu wylewu Odry.

Mój grunt — pisze — i cała moja 
rola Jeży nad samą Odrą. W rezultacie 
powodzi w początku miesiąca były, 
względnie są jeszcze zalane i zniszczo­
ne oziminy. Pod wodą znalazły się 
także kartofle i kopce buraczane. Czę­
ściowo woda je zabrała, a reszta gnije. 
Jestem bardzo ciężko dotknięty klęską 
powodzi. Znikąd pomocy. Zwracam 
się więc do was rodacy: ratujcie mnie 
w biedzie i opuszczeniu.

List ten oczywiście przesłaliśmy do 
Komisji Opieki Społecznej „Związku 
Polaków“ w Opolu, która niewątpliwie 
rozpatrzy go jak najżyczliwiej i po­
spieszy. z pomocą naszemu korespon­
dentowi. Z innej znowu strony otrzy­
maliśmy opis skutków wylewu w po­
wiecie opolskim i raciborskim. Szko­
dy w tych powiatach' są ogromne. Po­
wódź zniszczyła znaczne obszary la­
sów. Woda zalała piwnice, osłabiając 
fundamenty, zwłaszcza drewnianych 
budowli. Wtargnęła do nich wilgoć, a 
nie można liczyć na to, ażeby w obec­
nej porze roku podeschnęły. Są liczne 
wypadki uszkodzeń budynków gospo­
darczych i domów mieszkalnych. Nie­
które części zabrała woda. Zwłaszcza, 
jak podkreślają fachowcy, niebezpiecz- 
nemi mogą się okazać skutki wilgoci.

Jeżeli władze państwowe, krajowe 
oraz komunalne, chcą naprawdę dać 
dówod, że leży im na sercu sprawa po­
wodzian, to powinny zwolnić dotknię­
tych klęską właścicieli gruntów i do­
mów od podatku gruntowego, domo­
wego i państwowych dodatków gmin­
nych. Wątpić jednak należy, czy tak 
w adze postąpią. Słusznie więc Żwią- 
żek Po.akow uczynił, odwołując się do 
samopomocy i do ofiarności naszego 
społeczeństwa jia Śląsku Opolskim. 
Jak juz donosiliśmy, do dnia 9 b. m.

K“'5’

marek 1899.80

Skutki powodzi na przedmieściu miasta Crossen nad Odrą.

Obecnie mamy do zanotowania dal­
sze składki z dnia 10 b. m.: J. K. z P.
2.— mk., Fr. Pandza, Grudzice 1.50 mk., 
Fr. Cuda, Grudzice l.~ mk., Mikołaj 
Kornek, Gosławice 1.— mk., Piotr Lin- 
kert, Grudzice 1.™ mk„ A. Pudełko, 
Grudzice 1.— mk., Marja Duda, Gru­
dzice 5.-— mk., T. Kowol. Grudzice 1.— 
mk., Szymon Pandza 1.— mk., razem 
mk. 14.50.

Pozatem w redakcji „Katolika“ zło­
żono: Jan Korol, Biskupice 3.— mk., 

Kwiotek, Bytom 4.— mk., J. Witt. Za­
borze 1.— mk., ogółem 8 marek.

Razem więc dotychczas

marek 1922.30
Szlachetnym ofiarodawcom dzięku" 

jemy staropolskiem „Bóg zapłać“. Q 
dalsze datki gorąco prosimy.

Dzielnica I.
Związku Polaków w Niemczech T.

Komisja Opieki Społecznej.



W związku z powyższem zajściem pre- 
zvdjum policji w Gliwicach powiadomiło 
konsula generalnego R. P. w. Bytomiu p. 
Leona Malhomme, iż zostało juz ujętych 4 
sprawców zajścia, w sprawie którego ze 
strony policji niemieckiej wdrożono energi­
czne dochodzenia. Niemieckie czynniki po- 
licyjne twierdza, że przyczyny zajścia me 
należy (?) dopatrywać się w pobudkach 
natury politycznej, lecz na tle kryzysu bez­
robocia. J

Pobite robotników polskich przez Kiemców 
na pograniczy. -

Bytom, U. 11. (PAT.) W dniu 8 b. m. 
dóóZło na przejściu granicznem w obwodzie 
okręgowym po stronie niemieckiego Górne­
go Śląska do starcia między robotnikami z 
Województwa Śląskiego, zatrudnionymi na 
kopalniach na Śląsku Opolskim a robotnika­
mi niemieckimi. Napad został zorganizo­
wany przez bezrobotnych Śląska Opolskie­
go. W czasie napadu zostało pobitych do­
tkliwie kilku robotników z Województwa 
Śląskiego.

Józef Piłsu
Pierwszy Marszalek Polski.

dów obywateTfpblskich p. Szwarzbart.”
• Na • dalszą część programu Akade­

mii złożyło się odczytanie przez -pana 
Bobka, urzędnika’ Konsulatu General­
nego' niektórych charakterystycznych 
rozkazów dowódców àrmji polskiej w 
czasie walk w okresie 1918 do 1920, 
p. dr. Tkocz, urzędnik konsulatu, od­
czyta! kilka fragmentów z dziel Mar- 
szałka Piłsudskiego.

Miłym punktem w programie Aka- 
demji była deklamacja wykonana 
przez śliczniutką p. Zosię Mócówhę, 
Córeczkę p. wice-konsula w Konsulacie 
Generalnym w Bytomiu. Śmiało 
i dźwięcznym, głosem wypowiedziana 
deklamacja P- t. „Wy L ja“ spodobała 
się'nadzwyczaj zebranym licznie gó- 
ściom. Recytacje wygłosili nastanie 
p. _ Mąchocianka i p. Januszek Chru- 
ściel, synek funkcjonariusza Konsulatu. 
Dłuższa deklamacje recytował. następ­
nie p. Musialik z Bytomia. ;

Akademia miała nadzwyczaj po- 
. pozostawiającna 

; i niezatarte 
wrażenie.

Po Akademii nastąpiła część towa-

Celem upamiętnienia 12-lecia od­
zyskania Niepodległości Polski i 10- 
lěciá zwycięskiego odparcia nawały 
bolszewickiej na Polskę, zorganizo­
wana została w dniu 11 bm. z inicja­
tywy p. Leona Malhomme, konsula 
generalnego Rz. P. w Bytomiu uroczy­
sta Akademia w gmachu Konsulatu 
Generalnego. :

Uroczystość poprzedziło odprawie­
nie' mszy św. z asystą. Punktualnie 
o 'godzinie 9 rano zajechał autem przed 
kościół Najświętszej M ar ji Panny W 
Bytomiu p. Leon Malhomme w towa­
rzystwie swej małżonki. Kościół wy- 
tfejniläf pomimo dnia roboczego, Cał­
kowicie" ludność polska. Obecny był 
cały ; personel Konsulatu Generalnego , 
Rzpłitej Polskiej w Bytomiu;’ W ko­
ściele panował w czasie mszy św. nie­
zwykle podniosły nastrój. Po odpra­
wieniu mszy. św. odśpiewano w ko­
ściele pieśń religijną „Serdeczna Ma-. 
rkov:; • ;■< ' ■ > - ’ ï

, Oygódz; 10 rano rozpoczęła śię w 
pïéknfe; udekorowanych salach Kóhśu- 
fatu Generalnego uroczysta Akademia. 
Wchodzący na salę p. Leon Malhom- 
me, konsul generalny, został powitany 
dźwiękami hymnu narodowego. Po­
czerń liczne’ delegacje, poszczególnych 
organizacyj składały na ręcę p. kon­
sula generalnego, jako reprezentanta 
Rzeczypospolitej Polskiej na 'Śląsku ■ 
Opolskim życzenia, z Okazji pgwyż- ; 
szych " urocźystóścj narodowych:

Wlce-kónsul Moc złożył žyczémaT 
w imieniu personelu Konsulatu Gene­
ralnego. Po przyjęciu gratulacjip. Mal­
homme wygłpsił dłuższe okoliczno­
ściowe przemówienie, uwypuklając nar 
tle historycznem znaczenie trzech eta­
pów w dziejach Polski, a mianowicie 
„Powstania Listopadowego w roku 
1830, Zmartwychwstania Polski w ro­
ku 1918 i zwycięstwa oręża polskiego 

' nad nawałą bolszewicką w roku 1920. . 
Scharakteryzował rolę odegraną przez i 
Marszałka Piłsudskiego w walce o nie- ;
podległość Polski, Przemówienie swo­
je, oparte na głęboko przemyślanych 

-faktach historycznych i znajomości 
psychiki społeczeństwa polskiego.

Wspaniały obchód 
dziesięciolecia zwycięstwa polskiego nad bolszewikami

Ignacy Mościcki, 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. 

V'; 'Z~ ■' .
KonSul generalńy p/Malfiomme za­

kończy! stwierdzeniem, że naród pol­
ski, będąc zwolennikiem nawskroś po­
kojowej polityki stoi twardo na grun­
cie nienaruszalności swych obecnych 
granic. Naród polski, który posiada 
w swej historji ostatniego stulecia 
i z czasu swych walk z nawałą bolsze­
wicka wspaniale wzory bohaterstwa 
1 najszlachetniejszego - patrjotyzmr 
i zbiorowego, heroizmu, nie pozwoli so= 
bie w przyszłości wydrzeć wrogom 
ani jednej piędzi ziemi. Kończąc swe 
piękne . przemówienie, p. Malhomme 
wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta 
Rzpłitej Polskiej p. Ignacego Mościc­
kiego i Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

. Następnym mówcą byt p. Jan Ba 
czewski, były poseł do sejmu pruskie­
go, który stwierdził, że święto zwy­
cięstwa polskiego nad nawałą bolsze­
wicką jest świętem wszystkich pola- 
ków na całej kuli ziemskiej i świeten . „„„
całego świata cywilizowanego. Zwý- ważny przebieg, u«- 
cięstwo to ochroniło bowiem cywiliża- uczestnikach głębokie 
cję zachodnią od fatalnych następstw 
Przemówił również p. J. Pollak.

kolei przemawiał w imieniu ży- rżyska zebrania.
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BYTOM, 9.11. — Dn. 8 b. m. do- 

miio Konsula ge- 
Bytomiu p. Mal- 

•w zaj-

starcia między robotnikami wojewódz­
twa śląskiego zatrudnionymi na ko­
palniach na Śląsku Opolskim a robot­
nikami niemiecklemi. Napad został 
zorganizowany przez bezrobotnych na 
Śląsku Opolskim. W czasie napadu

zostało dotkliwie pobitych kilku robot- 
------ _ .. v>ijęnivglj. W 
związku z zajściem prezydjum policji 
w Gliwicach powiadomiło konsula ge­
neralnego Rzplitej w Bytomiu p. Mai- 
homme, iż ujęto już 4 sprawców zaj­
ścia w sprawie których wdrożono e- 
nergiczne dochodzenia.

Zajście między robotnikami polskimi 
i niemieckimi

O,»x „„ . J Łv—Mi/cnunic piztniyuH KUKU T
SZÏO na jednym z przejść granicznych ników z województwa śląskiego 
po stronie niemieckiego G. śląska do związku z zajściem prezydium" r

ze strony zarów- 
! mną zbrodnię. Autor stwierdza, że iudność^oU 
ska przyjęta swój los, zgotowany jej po plebi- 
Scycie i chce być lojalna u obce swego państwa, 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń. (Nie tak jak mniej­
szość niemiecka w Polsce która chce być oby­
watelami poiskimi ale z Hcznemi zastrzeżeniami. 
ked.J. Ale niemnie» ludność polska w Niemczech 
ma piawo do życia i rozwoju narodowego. Jest 
to jej narodowy obowiązek. Autor w dalszym 
ciągu wyjaśnia, na czem en narodowy obowią- 

i xg« o? uzasadniony wskazaniami 
ctyki katolick’ej, która zwalczając międzynaro- 
dowosć, opiera się o poczucie narodowe. Dlatego 
należy potępić tych wszystkich którzy swej 
narodowości się wypierają a nawet ją zwalczają 

. SM? wyraźna1 aluzja pod adre- 
bcznych księży centrowych, którzy ^wyszî z 
d^iu polskiego i zaprzedali się niemczyźnie. -< 

..Z. tak °°^íeg0 obowiązku narodowego wy- 
mkają wszeikie postulaty narodowe, które po- 
winne być ze stanowiska etyki ludności polskiej 
Dizyznane, jak szkoły narodowe, zaprzestanie 
ucisku, równouprawnienie języka polskiego, i 
umożliwienie swobodnego narodowego rozwoju 
kulturalnego. Nieuwzględnienie tych postulatów, 
cpartych optykę chrześcijańską, może pocląS 
z*,  sobą fatalne skutki w życiu publicznem.

Piękna ta broszura, będąca uzasadnieniem 
Piaw naszych rodaków w Niemczech i wyzna­
nym wiary narodowej, powinna znaleść szeroki 
odzew i niewątpliwie przemówi do wielu, którzy 
juz zapomnieli o swem paskiem pochodzeniu.

polaków na SI. OpoisEIK 
wydziedzicza sie

z majątków.
I dziejów ucisku Polaków na Śląsku Onol 

skun dołącza się obecnie takt, który noïôwnaé 
wydawanemřoTzed* “* -flStawami wyjątkowej, 

? 1 prz.ed WOJflłi Pfzcz rząd pruski 
ki^21 mian»wlcie o sprawę bezprawnego wv-*  
^zez CmiastoPRae£n zagr^a!ków i ogrodników 

= Rac’borz. Sprawa ta wprawdzie
I < najduje się u p. Prezydenta Calondera n 
ř grożJS?a lni"111”? iei nagłości ’ bezpośredniego 
nía c^ńh X n eSÓ^ maicrjalnych poszkodować

I £ prawie tbku “cedowania w tej
zSnim tri węc uzasadniona obawa, że

■Ä S«^Ä°wa. pIaa 

gruntów xv ďxTclnírv .wywłaszczenie
í.ików i ogrodników za"*̂ zkał^ przez zagrod- 
wywłaszczenin «rW-* Jrfren’ mający podlegać 1 
posiadani?» <,hejmuje vkoio 48 ha. jest w 
waśa t ™ "ÄS?***  Ogromna przX

dowanie w wysokości 2 maók za metr kwadräl 
towy. Pozatem jednak właściciele obowiązani «a 
co zapłacenia poważnych kwot, idących w tysią­
ce marek, tytułem kosztów komasacji i urządzeń 
ulicznych. Wskutek tego przeciętnie każdy za­
grodnik nietylko straci grunt, ale też ma być 
^000WmarXy d° Zapłacenia Magistratowi około 

f?+ť?>y .siwîer?zî<5’ ź® to zarządzenie Magi- 
1ÍS XřtC b0r^a ?est sprzeczne z ustawą t. zw. 
lcx Adickes z dnia 1 lutego 1926 r. Ustawa ta 
zwalnia od wywłaszczenia grunta ogrodników 
przemysłowych, do jakich zaliczają sie wszyscy 
ogrodnicy. dotknięci zar sadzeniem Magistratu. 
fnH ądiZl?e t0 ma więc charakter specjalnego 
antypolskiego zarządzenia, skierowanego prze- 
c^ ludności polskiej. Jest bowiem rzeczą cht 
dXeriiStyCZną’ Ze Mag,strat »osiada odpowie­
dnie dla przeprowadzenia swego planu tereny 
wLnnhndZ?eîn,CaCÎ? mîasta iak studztenna, Stara 

° xu8, omewaz f»m jednak przeważają 
«S ^lC\N:e»mCy’ PrZ.eÍ0 Magistrat przeciwko 
tím me chciał wystąpić. Natomiast postanowił 

ywłaszczyć i ograbić z majątku Polaków.
ta iT-51 spotkać sJe z stanowczą reak­

cja całego polskiego społeczeństwa. W woie 
i Y^Ą“ęmp

dz.ee"mu2Z?-S.zc“Bia sa “tesłychauię krzywt Î±ÂS?‘.i nie dopuścił do sS.WdZen,a ,Udn°ŚCi "a śUuSoU- 

w «mi« oez odszkodowania, a za dał-__ _____

lÄRÄä"h K a. Sc.^eidm'tzaï. 
tor ks. Koziołek, przeszło 70-letni starzec, pro-

I Goszcz w Grabinie, małej wiosce, położonej w 
powiecie prudnickim już ooza dawnym terenem 
plebiscytowym, stanął mimo swego podeszłego 
wieku na czele mniejszości polskiej na Śląsku 
C polskim i naraził się z tego powodu na rozlicz­
ne ataki zarówno ze strony organizacji bojowych 
niemieckich iak Î ze strony księży centrowych. 
Codziennie otrzymuje on listy pogróżkowe, a 
wiadomem jest, że istnieją także próby urzeczy­
wistnienia tych gróźb. Mimo to ks. proboszcz nie 
ugiął się, lecz wytrwale walczy o prawa polskiej 
ludności w Niemczech, zdobywając sobie swëm 
mezłomnem zachowaniem powszechny szacunek 
nawet u uczciwych przeciwników.

w słowie wstępnym, odpowiedzią na te wszyst­
kie ataki i pogróżki. Odpowiedź utrzymana jest 
w tonie spokojnym i poważnym, ale 1 stanów- I 
Cizyrn. Broszuia oparta jetł na niemieckich wy- '! 
oawnictwach, aprobowanych przez katolickich 
leologów i wysokie czynniki kościelne. Dlatego 
izabiera ona znaczenia tem większego, że właśnie 
niemieccy księża, stojący na usługach nacjona­
lizmu i centrum, najbardziej zwalczają ruch na­
rodowy ludności polskiej.

Celem autora jest odpowiednie wyjaśnienie ze 
stanowiska moralności i etyki katolickiej Istoty 
ubowązków narodowych, a przezto uzasadnienie! 
praw ludności polskiej w Niemczech do swobod-

polskiej w Niemczech. k
Mn --------- « - -  - '. --  ——    ■ ■— I _L



TEATR POLSKI W KATOWICACH 
I JEGO KULTURALNE ZADANIA

Z Katowic piszą nam:
Dwie misje ma spełniać Teatr Pol­

ski na Górnym Śląsku: powinien sze­
rzyć kulturę polskiego słowa i myśli 
narodowej, oraz podtrzymywać pol­
skość na nieprzyłączonej części Ślą­
ska. Do tej pracy trzeba mu zarówno 
celowej organizacji, jak odpowiednich 
funduszów, gdyż prowadzenie teatru 
jest przedsiębiorstwem kosztownem 
wszędzie, a zwłaszcza tutaj.

Organizacja została obecnie ulep­
szoną w stosunku do lat poprzednich; 
naczelne kierownictwo spoczęło w 
jednem ręku; dział śpiewny i dział 
dramatyczno - komedjowy mają 
wprawdzie jak poprzednio kierowni­
ków, lecz praca ich podlega ściśle kie­
rownictwu naczelnemu, które oba 
działy kontroluje i działalność ich 
uzgadnia. Co do funduszów, to Rada 
Wojewódzka przyznała 250,000 sub­
wencji, króra ma wystarczyć do koń­
ca marca 1931 r., zaś ministerstwo o- 
świecenia miało dawać 10.000 mie­
sięcznie, lecz wobec ogólnej tendencji 
oszczędzania, narzuconej zresztą przez 
rzeczywistość, zredukowało tę sumę 
do 4000 miesięcznie. A teatr kosztuje 
i kosztować będzie coraz więcej.

Najlepiej dowodzą tego cyfry. Ga­
że personálu wynosiły przed pięciu 
laty 45,000 złotych miesięcznie, dzisiaj 
zaś, przy tej samej liczbie pracowni­
ków. dochodzą do 90,000, chociaż gaże 
są na ogół niższe niż gdzieindziej 
(przeciętna wynosi około 550 złotych). 
Płaci też nasza scena podatek komu­
nalny, czyli razem warunki są nader 
ciężkie. Nawet gmach nie jest wy­
łączną własnością Teatru Polskiego, 
bo dwa razy w tygodniu grywa w nim 
trupa niemiecka.

Wyjazdy na niemiecki Górny Śląsk 
zostały obecnie ulepszone. Drużyna
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Oleśno. Wielkie Strzelce. siotKowice, 
Groszowice, Mikulczyce. Frekwencja 
na przedstawieniach polskich jest bar­
dzo duża. Ostatnio „Wesele górnoślą­
skie“ odniosło rekordowy sukces 
siedmdziesięciu kilku przedstawień. 
W Bytomiu, Gliwicach i w Zabrzu 
daje się przeważnie przedstawienia o- 
perowe, na które chętnie nawet Niem­
cy przychodzą. Konsul polski w By­
tomiu, p. Malhomme nie opuszcza 
żadnego przedstawienia.

Ważną korzyścią organizacyjną 
stało się wyzwolenie zpod dławiącej 
wszelką swobodę działania zależności 
od warszawskiego Związku Artystów 
Scen Polskich. Umożliwiło to zawar­
cie odpowiednich kontraktów i czu­
wanie nad ich wypełnianiem, czemu 
nie sprzyjał pewnego rodzaju sowie- 
tyzm, przez Z. A. S. P. stosowany,

Dyrektorami Teatru Polskiego byli 
kolejno: T. Wierzbicki (1922—23). W. 
Nowakowski (23—24), H. Czarnecki 
(24—-2Ö), S. Karbowski i Biernacki 
(25—26), Biernacki (26—27), Sobański 
(27 do dziś). Kierownikiem działu dra­
matycznego jest obecnie p. M. Szpa- 
kiewicz, śpiewnego p. J. Leszczyński. 
Od roku 1926 zbiera się w archiwum 
materjały do historji teatru — ale z 
lat poprzednich daty są fragmenta­
ryczne i nieścisłe. Teatr pracuje ener­
gicznie i można mieć nadzieję, że w 
obecnym sezonie spełni swoje zadanie 
z niejednym sukcesem. B. E.

Święto Niepodległości i Zwycięstwa 

w Bytomiu.

i

W celu uczczenia 12-letniej rocznicy odzy­
skania niepodległości Polski i lOJeoia odparcia 
nawału bolszewickiego odbyła sie wczoraj w 
Bytomiu uroczysta akademja w lokalu Konsula­
tu Polskiego. Na akademji przemawiał konsul 
generalny R. P. p, Leon Malhomme, który scha­
rakteryzował rolę Marszałka Piłsudskiego w 
walce o niepodległość i zakończył stwierdezniem 
że naród polski, będący zwolennikiem polityki 
nawskroś pokojowej, nie pozwoli sobie wydrzeć 
w przyszłości ani jednej piędzi ziemi. Wkońcu 
wzniósł okrzyk na cześć P. Prezydenta Rzplitef 
i Marszałka Piłsudskiego, powtórzony przez licz 
nie zebraną ludność polską z entuzjazmem. Zko- 
lei przemawiał przedstawiciel Polaków b. poseł 
Baczewski i przedstawiciel żydów obywateli 
polskich, zamieszkałych na obszarze niemieckie« 
go Górnego Śląska.

W tym samym czasie, kiedy cen­
trowcy na Śląsku Górnym przystąpili 
do ostatecznego zniszczenia starożyt­
nego zamku Opolskich książąt Piastow­
skich, podejmowane są w Polsce wszel­
kie wysiłki, aby zachować potomności 
wszelkie zabytki starego budownictwa.

Świeżo np. czytamy w prasie pol­
skiej następującą wiadomość:

P. Chmarzyński z ramienia Wydzia­
łu Kultury Województwa Pomorskie­
go otoczył staranną opieką budowle 
zabytkowe, znajdujące się na terenie 
tego województwa. Zaniedbywane 
przez Niemców i narażone na zupełne 
zniszczenie ruiny zamku książąt po­
morskich w Nowym Jasieńcu, z wieku 
XIV i XV. zostały zabezpieczone przed 
dalszem niszczeniem. Podczas prac 
odkopano piwnicę z czarnego granitu, 
o charakterystycznem wiązaniu romań- 
skiem z fragmentami ceramiki średnio­
wiecznej.

Wyremontowano też dwa zamki, 
krzyżackie z połowy XIV stulecia —

nasza jeździła kolejami lub tramwa­
jami, podczas gdy teatr niemiecki z,. 
Bytomia zajeżdżał do nas trzema ol- 
brzymiemi autobusami, co było nie- 
tylko wygodne dla jeżdżących, ale 
sprawiało wrażenie zasobności i da­
wało trupie niemieckiej pewną rekla­
mę, bo nasza, zwłaszcza w deszcz i 
W błoto wyglądała wcale pożałowania 
godnie. Teraz za zasiłek z Rady Woje­
wódzkiej kupiono własny autobus na 
60 osób, specjalnie urządzony, który 
będzie gotów do drogi z początkiem 
grudnia Teatr nasz wyjeżdża stale 
do Bytomia, Gliwic, Zabrza. Opola, 
Raciborza. Ostatnio rozpoczął odwie­
dzać i mniejsze miejscowości Śląska 
po stronie niemieckiej, jak Popiołów

Hüben und drüben.” |
[w Radzynie i w ^wiëcïürjèsflëz opra­
cowany pian konserwacji zamku krzy- 
źacike go w Bierzgłowie, pow. toruń­
skiego, z wieku XIII.
I Rozpoczęły się już prace oczyszcza­
nia ruin zamku biskupów chełmińskich 
w Wąbrzeźnie z początku wieku XIV. 
Przewidziana jest rekonstrukcja zacho­
wanej tylko częściowo baszty zamko­
wej ze sklepieniem radjalno-kapowem. 
W ruinach zamku gniewskiego z wie­
ku XH i XIV. usunięto dobudowane w 
XIX wieku dymniki, przywracając 
zamkowi dawną sylwetkę. Ruiny za­
bezpieczone zostały przed dalszem 
niszczeniem.

Polska więc czyni co może, aby na­
wet zamki krzyżackie doprowadzić do 
wsna niałego wyglądu. Ta właśnie 
Polska, o której się mówi i Pisze, ze 
jest państwem bez cywilizacji i różne/ 
inne podobne brednie. A na^ Śląsku? 
Opolskim centrowcy burzą średnio­
wieczny zamek Piastów.



Piękna uroczystość
zotazil ID-Ieclazmttsluia.

Bytom. Na pamiątkę zwycięstwa 
polskiego nad bolszewikami w roku 
1920 jak też w celu upamiętnienia 
odzyskania Niepodległości Polski od­
była się w wtorek, dnia 11 bm. w 
gmachu Konsulatu Generalnego w 
Bytomiu z inicjatywy konsula gene­
ralnego Rzeczp. Polskiej p. Leona 
Malhomme wspaniała uroczystość, 
poprzedzona uroczystem nabożeń­
stwem w kościele Najśw. Marji Pan­
ny.

Kościół, pomimo dnia roboczego, 
już przed godziną 9 napełnił się 
wiernymi. Punktualnie o godz. 9 za­
jechał samochodem przed kościół p. 
Leon Malhomme wraz z małżonką. 
Dla p. konsula generalnego przygo­
towane było osobne krzesło z klęcz- 
nikiem tuż przed ołtarzem. Na Mszy 
św., odprawionej z asystą, obecny 
był również cały personel Konsulatu 
Generalnego w Bytomiu. Po skoń­
czonej Mszy św. odśpiewano z wiel­
kim zapałem pieśń ..Serdeczna Mat­
ko“. (i

Po nabożeństwie o godz. 10 rozpo­
częła się w sali Konsulatu Generalne­
go uroczysta Akademja. Wchodzący 
na salę p. Leon Mahlomme, konsul 
generalny, został powitany dźwięka­
mi hymnu narodowego. Poczem licz­
ne delegacje poszczególnych organi- 
zacyj składały na ręce p. konsula ge­
neralnego, jako reprezentanta Rze­
czypospolitej Polskiej na Śląsku 
Opolskim życzenia z okazji powyż­
szych uroczystości narodowych.

Pan konsul Moc złożył życzenia w 
imieniu personelu Konsulatu Gene­
ralnego. Po przyjęciu gratulacji p. 
Malhomme wygłosił dłuższe okolicz­
nościowe przemówienie, uwypuklając 
na tle historycznem znaczenie trzech 
etapów w dziejach Polski, a miano­
wicie „Powstania Listopadowego w 
roku roku 1830, Zmartwychwstania 
Polski w roku 1918 i zwycięstwa orę­
ża polskiego nad nawalą bolszewicką 
w roku 1920. Scharakteryzował rolę 
odegraną przez Marszałka Piłsudskie­
go w walce o niepodległość Polski. 
Przemówienie oparte było na głę­
boko przemyślanych faktach histo­
rycznych i znajomości psychiki spo­
łeczeństwa polskiego.

j Konsul generalny p. Malhomme ; a- 
I kończył stwierdzeniem, że naród pol- 
I ski, będąc zwolennikiem nawskroś 

pokojowej polityki stoi twardo na 
gruncie nienaruszalności swych obe­
cnych granic. Naród polski, który 
posiada w swej historji ostatniego 
stulecia i z czasu swych walk z na­
wałą bolszewicką wspaniałe wzory 
bohaterstwa i najszlachetniejszego 
patrjotyzmu i zbiorowego heroizmu, 
nie pozwoli sobie w przyszłości wy­
drzeć wrogom ani jednej piędzi zie­
mi. Kończąc swe piękne przemówie­
nie, p. Malhomme wzniósł okrzyk na 
cześć Prezydenta Rzplitej Polskiej p. 
Ignacego Mościckiego i Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go.

Następnym mówcą był p. Jan Ba- 
czewski, były poseł do sejmu pru­
skiego, który stwierdził, że święto 
zwycięstwa polskiego nad nawałą 
bolszewicką jest świętem wszystkich I 
Polaków na całej kuli ziemskiej i 
świętem całego świata cywilizowane­
go. Zwycięstwo to ochroniło bowiem 
cywilizację zachodnią od fatalnych 
następstw. Przemówił również p. J. 
Polak.

Z kolei przemawiał w imieniu ży­
dów obywateli polskich p. Szwarz- 
bart.

Na dalszą część programu Akade- 
mji złożyło się odczytanie przez pana 
Bobka, urzędnika Konsulatu Gene­
ralnego niektórych charakterystycz­
nych rozkazów dowódców armji pol­
skiej w czasie walk w okresie 1918 do 
1920. P. dr. Tkocz, urzędnik konsu­
latu. odczytał kilka fragmentów z 
dziel Marszałka Piłsudskiego.

Miłym punktem w programie Aka- 
demji była deklamacja wykonana | 
przez śliczniutką p. Zosię Macównę, i 
córeczkę p. wice-konsula w Konsu- ; 
lacie Generalnym w Bytomiu. Śmia­
ło i dźwięcznym głosem wypowie­
dziana deklamacja p. t. „Wy i ja“ i 
spodobała się nadzwyczaj zebranym 
licznie gościom. Recytacje wygłosili 
następnie p. Machocianka i p. Janu­
szek Chruściel, synek funkcjonar ju- 
sza Konsulatu. Dłuższą deklamację 
recytował następnie p. Musialek z 
Bytomia.

Akademja miała nadzwyczaj po­
ważny przebieg, pozostawiające na 
uczestnikach głębokie i niezatarte 
wrażenie.

Po Akademji nastąpiła część towa­
rzyska zebrania.

gùf+V Jo là.XLào

Zjazd przedstawicieli mniejszości polskich 
w Rydze.

Ryga, 10. 11. W dniu dzisiejszym 
przybyły do Rygi na zjazd mniejszo­
ści polskich delegacje parlamentarjuszy 
i przedstawicieli mniejszości polskich z 
Czechosłowacji, Rumunji, Niemiec, Lit­
wy i Łotwy.

Zjazd oprócz charakteru sprawo­

zdawczego o położeniu mniejszości 
polskich w wymienionych państwach, 
zajmie się zagadnieniem rozwoju pracy 
kulturalno-oświatowej, społecznej i go­
spodarczej oraz sprawą współpracy 
Polaków, zamieszkałych w różnych 
państwach poza Macierzą.

^8595980
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(K. Petecki), który czarownym gło­
sem zdobył sobie wielką liczbę sympa­
tyków.

Imponująco wypadły występy bale­
tu z primabaleriną p. Soboltówpą na 
czele.. ' . ••. wr,

Burza oklasków; była wyrazem 
wdzięczności dla artystów, a zara­
zem i prośbą o powtórzenie pięknych 
tańców. Niestety zespól baletowy od­
mówił. '■

Wielka szkoda, bo wdzięczność i 
zadowolenie publiczności wzrosłoby 
potrójnie, a może- i więcej.

Wkońcu z obowiązku wspomnieć 
trzeba o orkiestrze, która niestety tym 
razem nie dopisała. Należy wierzyć, 
iż w*  przyszłości naprawi wszelkie nie­
domagania.

Na przedstawieniu zauważyliśmy 
p. Figwera, reprezentanta Konsulatu 
Generalnego w Bytomiu, oraz wielu 
miejscowych działaczy społecznych.

dla naszych połsko-katolickich powo­
dzian nie zostanie się nic.

Naszym więc świętym obowiązkiem 
pamiętać o nich i składać ofiary. Kto 
jeszcze z naszych czytelników nic nie 
dał, niechaj go wzruszy tak opis jak i 
widok spustoszenia ostatniej powodzi. 
Bracia składajcie po czeskim a uzbie­
ramy tysiące na otarcie łez i załago­
dzenie nędzy naszych współbraci po­
wodzian. Redakcja „Katolika“.

Ofiary.
Złożono do dnia 12 bm. 1,936.30 mk. 

~~ Dalej złożyli: Jastrząb 3,— 
Chart 3.—, F. Sm. 1.—, A. Bowol 1.—,

F. Bowoł 1.—, J. Glensk 2.
1.—, Fr. Giesa 1.—, Ratajczak 5.—, 
A. Aulich 2.—, J. Gwóźdź 2,—, M. Szy­
li ol 4.—, Zebranie Z. Z. P. Gliwice-Żer- 
niki 9.80, Kałuża 2,—. Razem mk. 37.80.

W redakcji „Katolika“ zło­
żono: Iwański, Bytom 2,10, Kuczera, 
Karb 5.—. Dotychczas razem zebrano 
marek: 1.981.2(1. W;

Szlachetnym ofiarodawcom dzięku­
jemy staropolskiem „Bóg zapłać“. O 
dalsze datki gorąca prosimy.

Dzielnica 1.
Związku Polaków w Niemczech T. z. 

Komisja opieki społecznej.

- jstoszenie ostatniej powodzi
Spustoszenia, jakie ostatnia powódź 

na Śląsku wyrządziła są straszne, a 
straty powodzian idą już nie w setki 
tysięcy, ale w mil jony marek. Nie tyl­
ko stara Odra szalała i zabierała mno­
gie Ofiary, ale również dopływy Odry 
zwałszcza te z lewej strony niszczyły 
pojedyncze gospodarstwa i całe sioła, 
wioski, a nawet miasta nad niemi po­
łożone. ‘ ;

Ryciną obok przedstawia 
zniszczone gospodarstwo nad 
Nysą Kłodzką.

Nielępiej wyglądają okolice nad- 
odrzańskie, zamieszkałe przez ludność 
polsko-katołicką, a los naszych współ­
braci jest tein tragiczniejszy, że pomo­
cy albo żadnej albo tylko bardzo ską­
pej od władz spodziewać się. mogą.

Przecież wiadomo, jak nasze wła­
dze postępują w takich wypadkach. Nie 
dają zapomóg poszkodowanym wprost, 
ale wsparcia bywają rozdzielane przez 
miejscowe lub też powiatowe komite­
ty, w których zasiadają ludzie nam 
polsko-katolickim górnoślązakom nie­
życzliwie Ponieważ te komitety są 
niemieckie, przeto też uwzględniają 
prze de wszy stkiem powodzian niem- 
ców, następnie powodzian zaprzań­
ców i hurrapatrjotników, —w końcu 
polaków, których spodziewają się 
przekabacić na swą stronę — zatem

„Szkalmierzanki“ w Zabrzu
W dniu 10 listopada b. r. odegrał w 

Zabrzu katowicki zespół ' teatralny ko­
miczną operę „Skalmierzanki“.

Akcja toczy się w Skalmierzu pod
I Krakowem na przełomie osiemnastego 

stulecia. S
Przesuwające się obrazy przedsta­

wiają życie ludu krakowskiego, jego 
barwne stroje i piękne tańce. Artyści 
wywiązali się z swych ról znakomicie.

Doskonałe typy ludowe stworzyli:
Pieprzyk, zdun z. Proszowic, (Włady­
sław Jabłoński). Marcinowa, krupiarka 
(Zofja Jakubowska), Sapibrzuch, eko­
nom (Feliks Zby.szewski).

Z uznaniem wspomnieć trzeba o 
i Kwiku, bakałarzu (M. Jastrzębski) oraz 
"pułkowniku Sarmackim (Grolicki), 
którzy przy każdorazowem ukazaniu 
Się wywołali salwy śmiechu.

> Szczególne uznanie należy się sym­
patycznej Dosi (Sb Żbyszewska).
winnej hrabinie Wesołowskiej (J. Ku­
likowska) oraz eleganckiemu Żuro- 
slawowi, dziedzicowi wielu włości



We wtorek, dnia 11. b. m. o godz, óej wieczorem zmarř 
nagłe po krótkiej i ciężkiej chorobie ukochany nasz

Zbyszko
przeżywszy osiem miesięcy, o czem donoszą 

w smutku pogrążeni

rodzice Stefan i Józefa Szczepaniakowie.
W kościele św. Piotra i Pawia odbędzie się w sobotę, o 

godz. 7^ ^sza taSöbna« — Kondukt pogrzeb, wyruszy o g. 
1415 z mieszk. (Schillerstr. 13) na cment. opoł. przy ul. Wrocławskiej.

Opole, dnia 11 listopada 1930.

Polnifcße ffaatiidje propaganda 
in Deutfdfjlanb.

(Bon unferem oherfdjÍejifdjen Rîitarbeiter.)
4- Äattowift, 24. Oltoßer.

<5djon Bismard ßat feftgeftellt, baß bte polnifdjen Gmtgran» 
ten an allen Umfturgßanblungen, bie in ber Witte bes nötigen 
Saßrßunberts Europa ßeimfudjten, hervorragend beteiligt gewesen 
finb. Wenn einmal bie Sitten über bie buntlen Jage bes Rovern» 
ber 1918 aufgefchlagen werben, wirb fidj fidjerlidj fein anderes 
Bilb ergeben. Wie bie Bolen 1848, nadjbem fie auf ben Barri» 
laben Berlins gefämpft hatten, nadj Bojen eilten unb bort mit 
ber trügerifdjen Borfpiegelung, „baß ein Äönig non Breußen 
nidjt mehr elftere, Bojen frei ertlärt fei,“ bie Drganifation ! 
ber Sensenmänner fdjufen, jo ift es fraglos audj 70 3aßre fpäter 
gugegangen. 3uminbeft wißen wir non Äorfantp, baß ißn mit 
ben „(gewaltigen“ jener Jage aus bem innerften Sjergen tommen» 
ben Bertrauen, ber gleidje $aß gegen bas alte Preußen nerbanb, 
unb baß ein befonbers ausgestellter Ausweis ber damaligen 
„Bolfsbeauftragten“ es ißm ermöglichte, mit feiner Gattin einen 
für gewößnlidje Reifende nidjt erreidjbaren ßug nadj Bojen gu 
benußen unb bort mit Sßaberewfti bie Revolution gegen Jeutfdj» 
lanb gu entfadjen.

Sie Weitung ber „Äreuggeitung“, bafj an ben Berliner Ära» 
wallen am Jage ber Reidjstagseröffnung mit jdjarf ßeßenbem 
Borgeßen audj Bolen in ßervorragenber Stellung teilgenommen 
haben, erjdjien uns Grengbeutjcßen durchaus glaubhaft; lag biefé 
Wïitteilung bodj gang in bem Rahmen bes Borgeßens, bas ben 
in Jeutjdjlanb Gaftredjt geniefjenben Bolen ftets angemeffen unb 
bem Borteil bes polnifdjen Staats entfpredjenb erjdjien. Um jo 
erregter gebärbet fidj darüber bie polnifdje greffe, an erfter 
Stelle, wie ftets, bas größte Brovingblctt Bolens, ber „3Iuftro= 
wanç Bürger Gobgiennt)“. Sim meiften geigt fidj ber Warfdjauer 
Äorrefponbent biefes Blattes barüber empört, baß bie beutfdje 
nationale greffe bie gange Sadje nidjt mit bem aus bem beut» 
[djen Auswärtigen Amt gclommenèn Jementi beifeite gelegt, ja 
non einer in biefer Angelegenheit unternommenen Intervention 
bes polnifdjen Gefanbten in Berlin, Roman Änoll, überhaupt 
wicßt Rotig genommen ßat.

SBenn im Berlauf biefer Witteilungen bie Bolnifdje Gefanbi» 
f$aft in Berlin als Spionagegentrale bezeichnet würbe, fo fei bas 
ein Singriff gegenüber einer Ginridjtung, bie in ber gangen 
Äulturwelt über Befdjimpfung unb Berleumbung crßaben bafieße. 
Siber damit habe man nur „ben Wolf aus bem Walde gerufen“ 
unb gwinge bagu, einmal hinter bie Äulißen ber beutfdjen Ber» 
tretungen in Bolen gu bilden.

Rad) buntlen Einbeulungen gegen bie Jeutfdje Gejanbtfdjaft 
rn Warfdjau,. ber Bolen bodj waßrßaftig mit ben Raufdjer» 
Beiträgen RUlliarbenfummen unb bie Befreiung von ftänbigen 
unb fdjweret wie Williarben wiegenden Slnflagen vor ben „Welt» 
trtbunalen in Genf unb im Sjaag verbanlt, glaubt ber War» 
flauer .Äorrefponbent bes Äratauer Blattes insbesondere ben 
Äattowißer Bolfsbunbprogeß wieder aufrüßren unb Ramen bes 
Sdjulrats Jubet, bes grl. Gruft u. a. m. in bie Jebatte werfen 
gu loden gum Beweife dafür, baß jeincrgeit ber beutfdje General» 
cniul m Äaftowiß, grßr. von Grünau, aus ben Greifen ber 
eu fegen Wtnberßeit „Informationen in militärifdjen Angelegen» 

bei en eniggengenommen habe. Was aber ßat fi(ß in bem 
w+.TJur 5ß2Ii5bunbPro3eß tatfädili^ herausgeftellt? Gs ift 
MI Sv>TWOrben; bie P°InWn Behörden verfud)t haben, 
»er SÂeVnbrÎpÎOnen büs ®ÜJWred)t in Jeutfißlonb gu 
»erfdjafien. ®05 |oíííc unter bßm îheI ber ^jßutiereinbürge^ 

mumii

rung“ gefdjeßen, ber immer wieder von ben buntleften Glementen 
in Slnfprudj genommen wirb, bie Jeutfdjlanb nadj ben Sluf- 
ftänben unb ber Jeilung Oberfdjlefiens verlaffen höben. SBie 
jebes Äonfulat ber SBelt, ßat audj bas Jeutfdje Generaltonfulat 
in Äattowiß vor ber Grlebigung foltßer Gefudje Griunbigungen 
eingegogen. Jurdj Ginbrucß in bas ^onfulat hat fidj bie polnifdje 
Boligei Rlaterial gegen bie im Boltsbunbprogeß Slngeflagten 
verfdjafft, bie gang im Sinne bes griebens gwifdjen Jeutf^lanb 
unb gtoíett gewirft gu haben glaubten, als fie bem beutfdjen 
Generalf'onfulat barüber Slusfunft gaben, was für „Jeuffdje" 
SBiebereinbürgerung verlangten. Gs ift reißt nett von bem 
^ratauer „Burger“, uns nun gu verraten, baß es eine „militä^ 
rifdje Slngelegenßeit“ für gewefen ift, bieje Burfdj-en in 
Jeutfdjlanb untergubringen.

jasfelbe Äratauer Blatt, bas damals feinen Slnftanb naßm, 
bas Jeutfdje Generaltonfulat in Äattowiß als eine Spionage^ 
gentrale gu begeidjnen — obgleid) fo etwas nadj feinen Sius*  
Führungen gegen bie „Äreuggeitung“ eine wahre Äulturfdjanbe 
ift! — bringt es jeßt ferner fertig, Jeutfdjlanb völlig beweislos 
ber Beteiligung ber ufrainifdjen Unruhen in Dftgaligien gu be^ 
gidjtigen. Gs oraïelt über eine Unterredung, bie ber Bertreteç 
ber „Unbo“, Brälat Äunidi aus ßemberg, im beutfdjen Sluswärs 
iigen Slmt mit „bem $errn Rat Bedjlin“ (gemeint ift ber RlinP 
fterialbireftor) gehabt habe, worüber näßere Slustunft woßl ber 
beutfdje Äonful in Ärafau, $err Röbiger, geben tönne, unb 
behauptet fühnliiß, baß bie Rüttel für bie utrainijdjen Sabotage» 
afte aus Jeuffißianb nach Oftgaligien gefommen feien. Schließ*  
liiß phantafiert es übev eine 1927 an bie beutfdjen Drganifationen 
in fjßolen ergangene Slufforberung, fompromittierenbes Rïaterial 
gu vernichten. Jiefer Appell fei, wie es freine (!), von feßr 
boßer Stelle ber bejitjäen Bertretung in Bolen ßerausgegeben 
wąrben. „Bon bem, was wir ftßreiben“ — jagt ber „3- Ä. G.“l 
gum Sdjluß — „wißen wir. Unb bas genügt uns.“

Slnberen ßeuten, will uns fdjeinen, fann bas nidjt genügen. 
Bor allem follte bas beutfdje sjuswärtige Slmt, bas, um fdjwer 
befdjulbigte fß^len gu entlaften, bas eingangs erwähnte Jementi 
herausbradjte, nod) eße bie Jemardje bes polnifdjen Gefanbten 
auf bem SBege war, nun feinerfeits ungefäumt Sluftlärung ver*  
langen, ob irgendwelche polnifdjen Slmtsftellen mit ben unner*  
fdjämten Behauptungen bes Ärafauer fßilfubffisjrgans einig 
geßen. Gleidjgettig würben wir es für enblid) erforberlidj halten, 
über bie Betätigung ber polnifdjen Äonfulate in Jeutjdjlanb mit 
ber Sßatfdjauer Regierung in eine ernfte Unterhaltung gu treten. 
Jrjängt in jenem Raume bes Bolnijdjen Generaltcnjulats in ber 
obeicrfl^TT^'n1 ül b= 
fertigung oes p^^acßlu^Fenoeir1^^^ ^fötfF,11' immer noch 
jene ßanbfarte, auf ber faft unfer ganges beutfdjes Scßlefien bis 
naße an bie Xore Breslaus als^polnif^es Gebiet mit polnijjdhen 

"Ortsnamen eingegeidjftet ift? $at bie Tatjadje, baß fidj ber 
polnifdje Generalfonjul in Beutßen im vorvergangenen Sommer 
in ber beutfdjen Stabt Ratiboř mit ber polnifdjen Rationalßgmne 
begrüßen ließ, gu irgenbweldjen Weiterungen gefüßrt? Was ßat 
bas beutfdje Auswärtige Amt außerdem mit bemerfenswertem 
Ungefdjid aufgegogenen Jementis burdj W.X.B. gegen ben neuen 
Berleumbungsfelbgüg ber ftaatspolnifdjen Breffe über bie erbidj*  
teten Rlißßanblungen preußifdjer Bolen veranlaßt? Schließlich : 
will fid) bas Auswärtige Amt nidjt enblidj in Beibinbung mit 
ben preußifdjen SRiniftern bes Innern unb ber duftig feßen, was 
gu gefdjeßen ßat, wenn derartige Berleumbungen von ber in 
Jeutfcßlanb erfdjeinenbén polnijcßen Brefje verbreitet werben?

Jas erftaunltcße Auftreten bes Beutßener Generallonfuls bet 
Republik Bolen in Ratiboř hat, oßne 3weifel, weil es unbean» 
ftanbet hiagenommen worben ift, weitßin in beutfcßen ßanbcn
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Schule gemacht. SBir erinnern — immer nad) rridjt abguíeugnen*  
ben Berichten ber polnifcíjen treffe — an jene in ©fjen abgefjab 
tene ©agung bei „Sammlung ber polnifchen 3ugenb îxbeinlanbs 
Sßefrfalens“, bei bem bie ©hrengäfre, Darunter oer polnifhe Äon« 
fui Bufrdi, mit ben klängen ber polnifchen 3iationalhpmne be*  
grüfrt würben. 3u lener geier fdjrieb basfelbè ftrafauer Statt, 
bas fidj jetfr in Serieumbungen ber beutfehen Bertretungen in 
Bolen ergebt: „Auch an bem Ufern bes Difreiits leben alfo pol*  
niffr)e Brüber unb Schwefrern, bie bereit finb, ihrem (polniffrien) 
Baterlanbc alles gu weihen.“ Aßie bas gu oerfrehen ifr, erhellt 
aus bem Begrüfrungstelegramm B’Ifubflis an ben erfreu Äongrefr 
ber Auslanbspolen, ber im Suli o. S- in SBarfdjau tagte. ©er 
unumfrbränftü ©ebieter Selens forberte tjier bie „Bealifierung 
bet Sbee bes Sufammenfchluffcs nuferer (polnifchen) ßanbsleute 
in ter jyrembe gu einem organifrerten ©anjen gum SBofrle bet 
Staatsmacht Polens unb gum Buhme bes polnifchen Samens“. 
2Bir erinnern ferner an bie letjte geier bes Xages ber polcpifchen 

[Berfaffung im ofrpreufjifrhen Allenfretn. Aufr) tytt, im Allen«

©eutfrhe Äinber 
in polnifchen Boltsf^ulen 

48,1 
53 
53,5 
54 G
62,5

3n bet 3eitfibttft „Cberttblcfren“ fotbett ein 
leibet ttut mit SB. Ä. begeichneter Berfaffer bie Um*  
Benennung gahlreicher obetf(biefif«ber Ortsnamen 
unb begrüntet bas in einem jo banienswerten nnb 
interefranten Sluffatj, bafr mir ih« ttofc feiner Säuge 
unferen Sejern nidjt norent^aïten wollen. SBir 
bringen feilte ben erfreu ©eil, morgen ben 6d)lufj 
unb werben übermorgen noch oon uns aus baju 
Stellung nehmen.

I. . •
3m neuen „Amtlichen Drtfchaftett*Bergeifrinis  für bie fßrooin^ 

Oberfrhiefien“ n«ben wir im Anhänge auch eine 3ufammen*  
fteUung ber an Bolen abgetretenen 9 r t f fr) a f i e n, 
fo-weit fie gum ehemaligen fRegierungsbegirt Oppeln gehörten. 
Betrachten wir biefe 3ufammenftellung eingehenber, jo müffen 
wir fefrfreUen, bafj es in Dftoberfrijiefien amtlid) nunmehr Ï e i n c

51,9
47
46,5
45,4
37,5

biefe Sterbelifte frei) in gleicher JRifrfrung fortfeten?

beutf^en Ortsnamen mehr gibt. ©5 ift nidjt uninter*  ; 
effant, ben ©runbfähen nadjgugehen, nach Denen bie Ißolonifre*  
Tung ber Aamen oor fifr) ging, oon benen ein erheblicher Bwgent*  
fah beutffr), ein anberer noch größerer Btogentfah gwar flawi*  
frfjen Urfprungs, aber boef) bem ©eutfehen mehr ober weniger 
angenäherten $orm war.

3unäfr)ft ift gu bewerten, baf$ bie Umfehreibung Durch Die 
Staatlichen Behörben oW Befragung ber einzelnen ©emeinben 
porgenommen würbe. Sei fämtlifrten Barnen wirb Die rein- 
nolTtifdjc ScfyxcibtDcijc cut$ctDcnibt, bcutfdjc ßcxutc ober 
fammenfehungen (ffr), ei ufw.) finb auch aus ben urfprünglifr 
beutffrien Barnen oerfdjwunben. Sämtliche flawiffren Barnen, 
bie im Saufe ber JahrhunDerte — befonbers in ber ©nbung — 
eine Angleichung an bas ©eutfrhe erfahren hoben, frnb auf 
ftreng*polnifrhe  formen gurüefgeführt worben (Äattowth = 
Katowice), Beuere ©ermanifierungen würben — was natu^

feiner „Som Bolffi“ („^olnifdjes §aus*)  würbe bte poluif^e ’ 
Stationaibpmne gefangen, unb ber SBeifre Abler polens grüßte ' 
bie gefrteilnehmer, wohlgemerlt preufrif^e Bolen, bie fidj gu Der ' 
betanntlifr) einwanbfrei loyalen polnifdjen SOÏinberheit gählen. 
3Iuf biefer Tagung würbe bas £ieb ber ©rmlänber gefangen, in 
bem es hßi&t, ©rmlanb fei ben poletí üerräteriffr) entriffen wor*  
ben, ©oft jebodj werbe feine $ilfe nidji nerfagen, unb bas auf*  
erfranbene Idolen werbe fein Sölut für ©rmlanb htngebeu. „60 
tfr es, ©rmlanb“ — 'Schrieb íjter^u ber SBerifrfrerfratter bes Àra*  
iauer „Burger“ —, „gans gSolen gibt fein 93Iut für bich hin.“ 
2ln einer ähnlichen geier in (ylatow (©rengmart ^ofen^ßeft*  
preu^en) nahmen unter ben ©hrengäfren ber pclnifrhe ÄonfuI 
aus Schneibemühl unb fieljrer ber polnifcijen ÏÏlinberheitsfchuIett 
teil, ©er frühere ßaubtagsabgeorbnete San SBac^ewf« Ijteii bie 
gefrrebe. 3um (Sdjlufj tief er ben ©htengäfren aus Sßolen, bar*  
unter bem 100 æîann frarten ©efangnerein „Culnia“ aus Äonitj, 
ber uon bem f^onitjer SBürgermeifrer, bem bortigen polnif^en 
Äreisfchulinfpeftor u. a. m. begleitet war, ju: „SBenn ihr wieber 
heimgefehrt feib, fo fügt gang tßolen, bafr wir hier frnb, baff wir 
leben unb bafr wir unfere (Scholle nicht hetg^ben werben.“

Sie ^olenfonfulu nehmen alfo in ganj gkeufjeu an Reffen 
teil, bie frei) in nichts oon ben gleichen Reffen in Sßarfrhau ober 
Ärafau, in ©bingen ober ßemberg unterfcheiben. 3Jlan fingt 
auf biefen Refren „Sîoch ifr Sßolen nidjt nerloren“ ober „$err, ber 
bu fßolen erlöfr ýafť, unb wir ©eutfehe foHen wahrffrjeinlifr) 
recht gufrieben fein, bajj auf biefen Reffen nicht auch noch bie 
,,5îota“ gefungen wirb, ber polnifche „©ibfehwur“, in bem es Í 
heifrt: „9üe mehr wirb uns ber ©eutffrje ins ©eficht fpuefeu.“ Í 
Sie polnifche SBadji am SH^ein, bie frech als polnifche „23or*  
pofren“ begei^neten Bereinigungen in ben beutfehen Ofrprooinsen, 
bei beren Tagungen bie Sßolentonfuin, wie Statthalter gšil= 
fubftis, als Jßroteftoren auftreten, geigen weithin frdjtbar, mit 
Welcher ©reifrigťeit bas amtliche fßolen bei uns gulanbe BïûPai 
ganba treibt, gür bie ©ulbung ber amtlichen polnifchen Br°Pös 
ganba, bie non ben pDlnifdjen Äonfulaten betrieben wirb, ifr in 
«fier ßinie ber preufrifeije ^nnenminifrer oerantwortlich. 3h™ 
fönnen Berichte über polniffrje feiern, wie bie ^ier mitgeteilten, 
gang gewifr nicht »erborgen geblieben fein, ©ie Salbung folcher 
hSropaganba gehört aber augenfcheinlich gu bem in Sßreuijen 
beliebten Berföhnungsfurs.

©ine befonbers träftige Quittung für biefen Äurs finb bie 
unerhörten Berleumbungen gegen Preußen unb nun auch gegen ■ 
bte ©eutfehe ©efanbtffrjaft in SEarfchau. Bei bem ©rojgretne--' 
machen, bas ja enblidj auch einmal in Preußen fommen mufr,

- - — ------------------ k.._ • - ■ __ _

BtrtiHMrt Mt okrWeMen 
Ortsnnincn !

Sine <noeiegetijeit iß eile ölwrfeimöeWoOnö mit aller 
¥nt|Weníeit nnnebmen Tollten

8eSenüber ben Belenlonfuln etn gang anderer xurs em*  
ÖWagen werben. Sie finb nichts als polniffre Agitatoren für 

Gs Di-jetn.anb unb Dbcrfdjlefien, für bie Srengmarf Bofen*
Unï> æîaîuren gugclaffen, fonbern haben jich aus*  

Witefrltch um ben Schuh ihrer fraatspolnifhen 'Mitbürger unb 
_ te übrigen fonfularifrhen Aufgaben gu bekümmern, ©ag mm 
»em preußtichen^nnenminifrer bodj wohl unabhängige Aus*,  
warttge Amt hätte alle Beranlaffung, bei ber hoffentlich er*  ! 
folgenden 3urücfweifung ber Berleumbungen ber größten polni*  Í 
Iqen Bettung auch biefe ©inge in SEarfcfrau energifeh mit gur I 
Sprache gu bringen. '

■Ęelft ben beutjeijen Scbuien in WeftpoCen. | 
©in Aufruf. i

. ©er Äämpf Bolehs gegen feine beutfehen Staatsbürger I 
ïubtef fich befonbers in ben ©ebieten, Die Bölen poitfifch gefähr*  Î 
M glaubt mit 9îathbrufr gegen bie beutfrhe Schule, ©ie bei?- 
gefügte Sfigge, geigt, wieuiele beutfrhe ftinber gegwungen finb in 
polnifche Schulen gu gehen, alfo in ©efaljr freien, ihrem Bolls*  
ium uerloren gu gehen, ©iefer Berlufr beutfeher Sîinber geigt 
fref*  in ber nachfelgenbett Auffrellung jcigt bereits in erfchredenbcm
Mafre:

©eutfehe Äinber 
in beutfehen Btillsfrbi’len 
1924/25 
1925/26 
1926/27 
1927/28 
1928/29

Söll

©s gibt nut éin Mittel beutffrjen Äinbern ben beuifrhett 
Schulunterricht «nb bamit bie 3ugeljörigfeit gu ihrem Bolfstum 
gu erhalten:

©ie ©rrichiung beutfeher íjřrinaífdjulert, bte Schulung 
non prinatert ßehrlräften in fügen. Mutterfchulen. Unfere Bolls*  
genoßen in Bolen bringen felbft frhon erhebliche Mittel für biefe 
3wede auf unb würben hierbei bisher burdf bie Sammlungen bes 
Bereins für bas ©eutffrfrum im Auslanb aufs tatfräftigfre unter*  
früht.

2ßir halten es für eine Bflicht ber noltsbewufrten beutfehen 
Breffe, biefe lebensnoiw-enbtge Arbeit gu unterfrühen, gumal Die 
Sammel*  unb Sßerbetätigfeit bes B©A. in ben preufrif^en 
Schulen neuerbings burch einen ©rlafr bes preuBifdjett Kultus*  
minifreriums eingefrhräntt ift ___

iæir bttfen baher unfere Sefer mit ©elbfpenben bas 
$-i I f s w e r t gugunfren ber beutfehen ShulfinMï in Bolen gu 
unterfrühen.

©erabe in biefer für bas 9?ei<h wirtf^aftli^ fo j^wierigen 
Reit mufr bie ooltsbeuifhe .$ilfsoerbunbenheit über bie Srengen 
hinweg, bie wertoollfte ©rrungenf^aft Der Bafrfrriegsgeit, er» 
halten werben! Beigen wir unferen Brübern tm Äonibor, jen» 
feits ber neuen Cfrgrengcn, bafr wir uns mit ihnen eins fühlen, 
gerabe jeijt, wo bie 3iot grefr ifr-

©ingahlungen finb gu leifren an bie ©i^ltion ber ©tsconio- 
Sefelífífmft ©ep.*$affe,  Berlin A3 62, ßutherfrr. 11,
f che d í0 n i 0 Berein für bas © e u t f «h t u m r m Aus« 
I a n b e, £aupiíaffe, Berlin Br. 88467.
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gJrgpwor, Sîge^ife, Sîgenbowifi Çe^ic^c>
ïowi^, SBielmiergowifi ,2Rterdi1'pFf,i/ " nJ3’.;ÔC3ekrgif, SfrgiM 
lauf »or fitfi MnivZ ’ 3WÂ ne;t ober
bet 6i»nenbeut(«e Wbeamte^im°3wiM y4,”"' h“fr 
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(Sortierung folgt.)
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2? "!”!*  ““bernimmt - rüdgängig gemadg, j. Sirtental - ■ 
Brzezinka, gifdjgrunb = Pstrgína. ®ie untóMiaenmpîW ici? 
seren SBormerfe, Stolonie«, ffirufien. unb * ’?K= !
burd, einfache Ueberfehung ober Snnäherraa an taa '
geänbert Seifpiele bafiir finb $etnri<hshof = Dwór Henrvka i 
grerieitsfalonie = Kolonia Wolność ærabeatulk - Vn i ?’ 
Brady, Scfjwarmlb = Czarny Las Ât ,Kopal,n,a 
Äunjenborf = Kończyce u n r,|S„7 7 LarVsow> I

£s =
H?“wc= GlS20"'iec’ ®orgenroth = Chebzie, gohcnloh”’ 
KaSv- fflefnowæc; Œmanuefeiegen = Murcki, Staílhammer == 
MntyŇn em'se,btei“ Kamen Weinen ehemalige glurnanien su 
&S Ły±’ bí t ift eine ku Ą p ung
ťatttotiWe Mámen erfuhren eine ent(pre*enbe  UmmiinwnJ bić 

?“W«be W belipielsmeife Kopalnia Wawel“ 
bas Äratauer ÄönigsfdjM.) tSe“

Sa& auf 2Wstum unb ljiftortfdje «Belange keinerlei 9i«rfKA+ 
£“1”" ?C’ 3CfBen Sta“‘» &Ó “wlka Huta = S*
We, Hołdynow = »„halt, Miasteczko = Seorąetóera uni 
attem oberjene Orte, bie »er 60« unb mehr fahren »nn%«.L 
Wen begriinbei würben. Spier mären su nennen cp,rt. n 
(æertolbsau Won 1305 genannt) = BiertXy Ä 
(Srunmalb) = KrywaMy, ißilgramsbarf = Srzymow^e 
± ^"nSb?rf Ž B?e’ £i"™e"bH = Szerokie Ta  ̂bk 
mtrjiudi gu (preßen tommen. ’ '
s ^kfiverfianblid) finb Me «Heubenennungen nodj niât alle in 
iKeaT^T"' mieJoiöenbes Erlebnis beweift Kfaffeï 
lrbeiter^»i3nnnri“?* a"£i?emJ“fle unb ír“BÍC einw »»4*»  
■arbeitet in polntfdjer Sprache nad) bem näctMten SBea na<6 
„Świerklaniec“. Einen Slugenbliá Hubte ber TOann bann S 
er »brtl.: „M na^Maibett (Meubei), to tu ta dra^ pZa’dj “

©si wäre itot$ 3« erwähnen, bafc ftdj in ber ehemaligen «Bro« 
e?/J e tt ?cn<tu Pfette Vorgang abgefpielt fiat wte tt» 

S/fideiní? bcut^ett S^namen würben refis
^rhst ^.tßx îtnb ïeî«^geit non ber Regierung Monbere 

Äomittiffionen etngefe^t worben, weidje bie «PoIonifLung »or= 
iSeiKe We±H würbet ?rt^^^^nbiger leiste
Ä?i:EiÄss“:-Ä

S'-J.7;

(RocznMTowa^z^twTp^ 
Wtorifdje polnice Maman X ^k>C 3n 5Mcn' !" 
)u Keii4°n„r»on fXn ma”

«amt^W« »k b«l m'l‘,-6elf‘5íCfiíd’e!t öe‘6 =

E‘ », Ml«:?,:» ÄL"

forberung mit Stepfis gegenüblr^utf) MeHoïï
ïüE'^ræ.a’Â 1̂^" - s7rBtí*i«  ^E|,XřEr

SB»?
Łg”»f 
s?sSS»

F? “*“■■■ 

-----~ÆLA_WÎ .<eJ6ra«4Utt unb wiräiigen Í 
leZnffibk^Ůnl‘,’l”'?el““t’eIÍÍ‘ iü"î'Hc KrtííS' 
oui te uer, «“í8 „3f?* “*« ’ “ fan“ b!es “»!«« SBcrtung 
“einesmX bi!*  “.ntMWe”-. San3e ängelegenjeit fott 
nom mobern-H-tT6 *u°in,í«l^ ®riíte, nielme^r burdjaue 
fňXen .7etanbpnntt aus betrautet werben, æir 
tonnen >ben ijeute, int Zeitalter eiitfa&lter æortiuiammen- 
äieliungen (SBuma, Dipa, æE3( ujm.) immog iĄ 3 KX
euträtfeln ”?raetó«- bií »»irrigen Coûte" eilier Sprane® u 
snauSalT/àX"00’ í£ine euro?äi»c ffieïtung 5at 
nomen mí - b»Ą blofe einmal, meli)e SĄwierigteiten Orts« 
Sen bet°S T- X ^»lebte (ogar bem Dberfdjleiier 
muk taib í>e>mi»en flamiWen Sialett Merrfôt. Ës 
beň&®e“rm±‘in ftii^ten WWberten M 
Scwbr.iit > » Ssbeborben jraMifdier emgeftettt mat, ben Mámen 
stín Í“ ’ • ? £n ln etl?m beui^en SIftenftüi »on 1612

îmben> eine Srlei^terung!
eine ö JßA n t CrUtt?.^Utt’ WßIi^c cr^6ett œiirc’ Hi alfo 
welifie rU^nh1)0®ereinigung unferer DrtsnameL

I bafclmnf s’ itanV'd^Fw Sa^e 3U benicn’ 
man für inmi!»;+, r- Weniöftens Sdjelj^ o. ä. fôriefie, bafc 
jebof^ ift im Orte^feîbVï« ^°?níií?’en ^trennl SefpMen, 
man bet Äonbriitt J • <’ aHcm u6itc^ ^amini^ fefete, baU 

wären WinWfT^s9’ en5 etn cinïr^he (Äanberfin) ufw.
___ ^^^^liprberungen, man tonnte natürliü) ntUwet

^utc bctt Begonnenen 
Sfaffafc «Ber Me «Rotwenbigïeit ber 33ereintaunrt 
Bieler ofier^Iefifóet Ortsnamen ab «n weS 
morgen „ns 0BS ,t„BeilCrti) bo

, 
«t -u 11

ssïï .“'?í; äBS? ‘śsSrt”» BîWfesSg ow^sSiiêii ma ?eiet»> æktÂe in uta Uta
aebâriateW^,1 ?“,« ÏWe^tWe »mtsfpraĄe n>ar'(3u= 
S; í> ett ^oïjmen), fatten bie Orte niât feiten ainfi hAiSu 
MeuteWnWtS®änSb^ M?3? ®«umtttte'

Ł an'ß'eIb ûber ©anfrt^borf fietfcen?
irm®ąeme7nbu“n«^birCt!tvMi4 M man iei Ein= 
“euH*  Mamě« ."««nWnben Drtsgebilbe
veux) me Jiamen wapien wirb, wie en 8 bei 3Wi>nnii

SBeríonettnrrmpn y; ~ )°«bern von einemŁ! =í.w Â'ï 5-,a “•», - 

M”.»r.ï"S X4£4"*Ä  'S ‘FS,S 

rnentg erfreulii, wenn j. ®. aus TOiefee (miejsce = Dit) Miftits 
m rb obrobí m bte(em galle bie Sttänbetung wahrifein il 
auf gan3 natürlichem æege im Solfe felbft entftanbên ift Tím 
‘“«TV"” ra'rÔCL' Ti! ^Ute Oic «"•Senennungs'ffitunb» 
gelten ïonnen, bie ber befannte Sjeimatforfdjet æroîefïor Änötel 
tórift “nhírMi "nil in ci"3eIneK «änben (einer 3eit<
ląjrift „Doýrfcbleften niebergelegt ^at.
" man ^inwenben, wenn man bie Ortsnamen
b» r/Arîe man °leíc e r î0 n e n n a m e n nerbentfĄen 

lie gu einem großen -teti flawif^en Urfprunas feien Kam 
hLí?aI ®^ens Ijaben Sßerfonennamen nidjt biefelbe SBe- 

?te Orí^^en, gweitens finb fie burSenbs ío 
mafien 'brtttensM'in“ beui»e". 3we menig 6d)llerigteiten 
RnSi? 1 801 n’^ i>,e S'ortei“nH «»Sen warben 
alle Jlawtidjen Ortsnamen verfdjwinben gu laffen (gbenfo wie 
meííeín“ tttVůnuf i1”'8*"  Monbe,:et ®tünile <»«« Kamen 
31 ’Ííur In ßan3 Beftimmten, oben bereits aelenns í 
^iťbneten fallen bas Umtaufen eingelner Orte geboten Ser 
Krengdjaratter unferes Sanbes unb Golfes foli ja qar ntśt »er- 
W öSfsaSI'i liS7’OnenK bOti| Cin3i8 Ä

J1, basLfme ®efenni^i5 entf^eibenb. — 
rtdf Tm Httc Sänc in benen es
SRtrLTí iWrT^nd?tet Ortsnamen jubelt. 
2ßrr wiffenp bafe auäf Dberfdjieften in her JHiitfwanbenett (13 /li 
^a^ijnnbeet) »0« SJentfdfen fieftebelf wiirbe. Sie Seutftfien 
Mafien bamals faft alle Stäbte unb gablreidje Dörfer neu be- 
SÖnnra^CtCn?Ui3sfiiat 00 utn9cfotm<- Mitten bornais 
tt^t nur 9řeus®tUttíníttgcn beutle Segei^nungen, fonbern cs 
würben audj altere flawift^e 9lamen von beiitfd)en verbrannt. 
Sts ms 15. Satjrfjuttbert unb herüber tjinaus blieben biefe 
s”ta běmaT*  ®IItBíř ť' üi,etb“llf,‘ bwf»« epraíe unb 

Bor^crrf^enb waren. Sann allerbinas fdimoh uilammm6£ilłS^ntes unb Sílanbtrung
gujammen, weil Me beutfíben flolomften in unierem Suboffc 
wintel in ber 3Rinberíjeií blieben, weil Kriege (íjufittenj unb ' 
f^Iet^ter SBoben, Serfiegen ber Srggruben u. a., iljnen bas S)a» 
fein erfdjwerten, weil Dberfdflefien neue SBerbtnbungen mit bem 
Often anïnüpfte. 2Btr, bie wir bas iBInt jener beutfdjen spioniere 
in nnferen Slbern ïjaben, müffen es jebenfaïls aïs e^renpfliibt 
betrauten, ben bifiorifdjen «Hamen wieher iljre (Seítung gu ver# 
fdjaffen. Sie Habt berfelben tft feineswegs gering, im folgenben
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tm Äreugburger ßahbe, Sreugigerbotf, Siegfriebsborf, Äonrabs- 
borf, Gerljarbsborf, alle 1488, — bei «Ratibor Dorf bes fÇricgfo 
unb JBarglgnborf 1305, bei Sopran §ermannsborf 1400, im 
ßeobfdjüher Greife Siegfriebsborf (13./14. 3ahrhunbcrt), tm 
Xofter Greife Sleiwerg, Kleinberg (1417—1783 = Sjanuffeí), 
gwif^en Ujeft unb. Slawen^ bas Dorf Stibelgaffe (nodj 1687). 
2)afc biefe Orte n i dj t alle untergegangen finb, bewert 
ber Ortsname «Dïartinsiretfdjam (1369), mit bem man audj 
nt^ts angufangen wufjte, bis ihn 21. «Perlid aïs bas heutige 
«R o l i 11 n i t$ entbcdte, mie es noch 1402 hiefj.

©s gibt enbïtdj nod) Ortsnamen, bie rein fprcdjïtdj beutfdjen 
Urfprung »erraten, ohne bafj mtr urlunblidje Beweife bafür be> 
ïa&en. hierher gehören SBarmuntomi^, Gocgattowifc, Balgaro» 
œi^ (audj SBalgejgowih gen.), Sadjorgowitj (3adjersborf) u. a. 
Sßir beiden größere wiffenfchaftliĄe Unterfudjungen über bie 
beutfĄen Ortsnamen Dberfchleftens unb Sdjlefiens leiber nidjt, 
bie jlawijdjen «Ramen finb ba »erhältnismäfpg nod) beffer berüd® 
fidjtigt, »gl. Ä. Damroth, bie älteren Ortsnamen Sdjlefiens, 
Beutljen 1896. 9îur baburd) läfet es fuh erflären, bafj bas fdjon 
genannte Änauersborf bis heute Änurom (jet$t Knurow) bleiben 
tonnte. ÎBir haben uns hier »or bem. Kriege einer ferneren 
Unterlaffungsfünbe fdjulbig gemadjt. 9Ran fann »on ben heu» 
tigen polnifchen Behörben nicht Beibehaltung ber alten beutfdien 
Flamen »erlangen, für bereu Bflege unb «Reinigung bie Dcutfď,en 
felbft niďjts getan haben. Sie finb audj in Oftoberfdjlefien gar 
nidjt fo feiten, aufter ben am Anfänge genannten foll nur noch 
aufmerlfam gemadjt werben auf Äornomaß = 1308 Dürnoorf 
(nach ^unganbreas), Ornontowic = 1305—1531 «Rpnoltoôih 
(«Reinljolbsborf) ober «Repnsborf, Brgegie (fjořjenbirfen) = 1335 
bis 1400 Birïenborf, Brgefowitj = 1277 «Ruppredjtsborf, Ärgifdjn 
îowttj 1318 Äreugborf, èriftorf, «Rpbultau = 1355 «Rubersborf, 
fßniowec bei Sgcgaiíowitj 1601 »ermutlidj «Reubörfel, fßohlom, 
Äreis «Rpbnil, 1528 »ermutlidj SBüftenborf, Frödenberg tm 
16. Saljrijunbert Dürrberg (als Berg, ber Ort ift jünger), $oL 
warti = Borbrigen, HRarflowiC = 2Jïartersborf, (Sottartowitj 
= Gottharbsborf u. a. m. Das Ijeutige Wielkie Piekary hie& 
fdjon im 14. ^ahrhunbert Deutfdj=Betfern. Gingehenbe gorfdjung 
würbe in SBeft« unb Oftoberfdjlefien natürlich nod) weitere (Sut*  
bedungen jutage förbern.

2Bir fehen, es bleibt auch auf bem Gebiete bet Ortsnamen« 
änberung unb »gurüdführung nodj manches gu tun, nieles gutgu» 
madjen, möge Ijier mit glüdlidjer fjjanb fo gewirït werben, bafj 
fpätere Jeiten leinen (Srunb gu Älagen finben!

tie de Fémigration polonaise en Westphalie 
et autres régions du Reich allemand.

La collecte organisée sous le patronage 
de Madame la Présidente Mościcka sera 
clôturée avant la fin de novembre de façon 
à ce que les Polonais habitant l'Allemand 
puissent recevoir cette preuve de l'amour 
qui leur est porté par la Mère patrie, avant 
les fêtes de Noël.

S'adresser au Comité de la collecte Var­
sovie, 8 rue Hypoteczna tel. 533-28, P. K. O. 
19.234.

Des cadeaux pour les enfants polonais 
en Allemagne.

Madame la Présidente Mościcka assume 
le patronage de la collecte destinée aux 
enfants et à la jeunesse polonaise habitant 
l'Allemagne. Une proclamation a été publiée 
par le Comité de la collecte soulignant qu'au 
delà des frontières occidentales de la Pologne 
se trouvent plus de 1500000 Polonais habitant' 
l'ancien territoire polonais de la Silésie 
d'Oppeln, la zone frontalière de Zlotow, la 
Warmie et la Mazourie ou bien faisant par- 

bcren Gjifteng fidj unzweifelhaft be- 
retfs heute erweifen Ic^t. Slllgemein belannt bürfte gunädjft ein 
ûf genannter Beweis für »orgenannte -Behauptungen fein ber 
Jiame bes Dorfes ©ompradjtfchüC tm Greife Dppeln, ber 1302 bis 
lodi Sumpertsborf, bann aud) SumpertomiC lautete. Sßeiter 
— 3abelfau hieŘ 1373 „in ber Sanbesfpradje“ fReufdjurgenborf, 
^.omfomiC 1305—1559 aud) Fittmarsborf, Seroltfdjüß 1390 (5er

’ -æli)nôIa5 í^rs- SíeitfiC) 1447 Iperjogswalbe, Dftroppa 
1534 Stroppenbarf, fRoj^omiC 1305 fRosfinborf, gkofdjwifc 1457 
^ro&wtnleí, ®renb3in 1418 Grenon, 1447 Grenzen, Ottih 1294 

wlei. DtHnbort (=£inbenburg) 1305 ftungenborf, 
«sborf, Stubjienna 1368 Staube, 1379 Stuben, 3uAeIía 

1396 Sufal, tm 17. 3al)rljunbert auĄ Sdjufdjel, 2ßoinowiü 1447 
JSapnborf, Ärafdjeow unb ScjepanomiC 1612 Äraftfjborf baw 
oteffsborf, 3lalío Slalel, ©h^Iau 1305 (TijeĄel, Tpäter aud) 
Äetbel, ^iffarjowiC Bei Xoft 1440 Sdjreiberborf, Gr.^imnifc 
1396—1447 Semicß, 1637 S^ömniC, Öona=2ani) 1690 Sahn, ©de= 
tanftwa audj Dedjantsborf.

©as î)orf (Hjrofcsinna erf^eint in ber erften Hälfte bes 
15. 3a^hunberts nach Grbljerren namens SmepI als Smepls-- 
borf, ßenfau, Äreis (5ro&=StreI)IiC, bis in bie fReußeit hinein 
als æûlfswiefen bßm. Wilczelaki, was basfelbe bebeutet. Gs ift 
möglith, bafj einige biefer Flamen nur in ben Äangleien, weniger 
im ®olfe gebräudjliih ntaren. 25on ben meiften läßt fitfj freilich 
bas Gegenteil beweifen, bann aber lönnen uns auch gefdjidjtlid', 
begrünbete Äanjleinamen wichtige ^tngergetge für natürliche 
23erbeutfd)ungsmöglidjleiten geben.

SBoljet lennctt wir nun bie obengenannten alten 9lamen? 
S>auptjädjlidj aus Urlunben. (Siehe Codex diplomaticus Sile- 
siae.) Dann aber aud) aus münblidjer Ueberliefetung. Die 
Sdjönwalber 3. 23. h^ben eine gange Slngaljl in ihrer 
SRunbart erhalten, 3abrge=^inbenburg nennen fie heute noch. 
Äungenborf, Änurow ^nauer^orf u. f. f. 2Iudj in fßerbinbung 
mit fßerfonennamen würben längft »eränberte Ortsnamen in

alter ^orm bewahrt, SBoIfsborf (1472 = ®r.=2Biriowi^) unb 
SBentenborf (um 1400 = 23enlowiig) feien erwähnt.

Sn nielen gäHen tennen wir and) alte beutfdje tarnen, bie 
jebodj nicht fidjer ibentifijjiert ftnb. Solche Flamen finb beifpiels« 
weife in ber Oppelner (Segenb; SBiganbsborf 1239, Reichenwalb 
1297—1427, Gifelherowih 1356, SBreite Sßiefe 1716; im (Srofc 
Strehliijer Gebiete Sjeinridjsborf (1325—99, nach 31etdjel Sud)o= 
lohna (?), yjalbenborf (1333), Xljeoborsborf ober Dittersborf, —

Q-G-W I J VXp.  
Wnifdje ’HufWanbsfeiern ouf beutl^em »oben

»olenlcmfuln feiern fröbli« mit! - ^olcnfeft in »entben unb Wenftem
(23on unferem Oftforrefponbenten.)

religibssnattonalen ßtebes: ..Serbecjna jnarta 
butter), bas bie hl- Stoia als Äönigin ber Ärone polens 
feiert

hieran fchiofc fich eine feierliche Sßabemte in ben Räumen 
bes polnifchen Generaltonfulats. Sils GeneratfonfuI Wlljomme 
ben fteftfaal betrat, würbe er non ben klängen bet Polntf^en 
illationalhpmne begrübt unb nahm barauf bte ©Intfwunfd|e 
zahlreicher Vertreter polnif^er Vereine aus Oberfcíjleften, alfo 
preu&Wr fßolen, gu ber breifadjen geter entgegen.
fpradj 3Ralhomme über bie brei SRarfpunlte ber polnt^en Ge 
fdjichte fsnsbefonbere betonte er, bah bas polntfche ^Boll tm® 
mer (bis auf bas fRefernatre^t ber 2Iufftänbe?) etne frtebltche 
fßolitit betreiben werbe. Gs ftehe jebodj feft auf bem Stanb- 
punlt ber Unnerrüdbarfeit feiner gegenwärtigen ©rengen unb 
werbe feinen fyeinben (!) in 3^^ geftatten, ihm audj 
nur eine $anbîreit feiner Srbe gu ^tr^cn‘ ^ter°uf 
frühere preu&ifd)e ßanbtagsabgeorbnete ^an ®
Diefer preubifdje Staatsbürger betonte, bafe bas M^es pol« 
nifdjen Sieges über ben 2lnfturm ber 23olfdjewi)ten em geft aü-r 
$olen auf bem gangen Grbball, ja ein geft ber gangen gmi ifi - 
ten æelt fei. Weitere Webner folgten, barunter 
ber ftaatspolnifchen ^ufen, bie in Beuthen eine grofge 
befihen, in mit beutfchen ^ausginsfteuermitteln /Rauten 2ßoh' 
nungen leben unb aud) in ber Spnagogengemetnbe eine grofce 
Me fpielen, ein §err S 3 w a r c b a r t. 2ßas etwa uber bad 
Berbältnis ber preu&ifchen 5ßolen gu Staat unb !Reuh 
worben Ut. »errät ber Bericht bes „batolil Gobgiennn iu<ht

bie „Oftafl“» M F<h wieberholt mit ber polnifdjen ftaab 
lichen ^ropaganba in Deutfd)Ianb beschäftigt. Das ift 
Kchetlich auch i« bem Sluswärtigen 9Jmt unb ben ^nnen- 
minifterien bes «Reiches unb $reufcens nicht überfehen wor« 
ben. Ob herauf über 2ßarfdjau ober unmittelbar ent*  
Iprcchettbe BorfteUungen erfolgt ftnb, um ber Teilnahme 
poInifÄcr tonfularifch« Vertreter an bem pohttfehett 2e« 
ben ber preu&ifdjett ißolen ein ®nbe gu bereiten, wtffen 
wir nicht. Sie folgenben Berichte unferer Äorrefponben« 
ten beweisen jebenfaHs, ba& alles hübf^ beim 
alten geblieben ift! 9lacb »or nehmen pol» 
nifche ^onfuls an bem poïitifdjen Sehen ber preuhtfehen 
«Bolen innigen SInteil, mifcbrauthen ihre G^territortalttat 
unb (eben, getreu ber «JJnweifung ihres $errn unb Ge­
bieters, bes SRarf^aHs «fSiifubfii, in bem hei&en »emuhen 
ber „«Realifternng ber 5&ee bes Sufammenf^Iuffes uw 
ferer (polnifchen) Öanbsleute in ber ^rembe, gum «MIc 
ber Staatsmacht «Polens unb gum «Ruhme bes polnt^cn 

«Ramens. 23 e u t h e n OS., 14. «Rooember.
2ßie in gang g5olen, würbe aud) in ber Grengftabt Beuthen 

ber preufjifdjen $ro»ing Oberfdjlefien, bte bretfadje geier ber 
bunbertiährigen Sßieberfehr bes Slufftanbes »on 1830, bes 12- 
•••a trton Beffchens bes polnifchen Staates unb ber zehnjährigen Ä"un«*an  Ät an bet «I“ řeierltd) be6an.
aen Die geier begann mit großem £>ßcljamt mit Bfftfteng 
ber"g 3t nerwaiften $farrfird)e St. «Glana. Die Äirdje war ß 
biejer geier, gu ber bas polnifdje ©enerallonfulat emgelaben



Aus einer früheren Auslaffung bes „loyalen“ preufgifchen 
Bolenführers San Bacgenjfti ift ja ohnehin Mannt, bafc ber 
„HEann ber Borfehung“ für DMfthlefien ber ftattomi^er SEoje*  
wöbe Oragtjnfli ift!

A í I e n ft e i n, 14. -ftonemM.
An bem Subeitage bet bret polnif^en feiern bes Aufftanbes 

non 1830, bet Staafsgrünbung na<h bem beutfdjen Sufammen*  
brudj unb bem gehn 3ahïC gurürfliegenben Siege über bie Boi*  
fdjewiften, nahmen in bem Allenfteiner ?|3olntfď)e §aufe „Son*  
corbia“ mit bem polnifdjen SeneralfonfuI ©ieburowffi 
unb bem Bigetonful 31 a p f mehrere ljunbert Solen aus 2ßarm*  
lanb unb eine Aborbnung oon 64 ißolen aus bem oftpreufjifdjen 
SRafuren teil.

Die $eier folite nadjj ber polnifdjen greffe bem 3wed bienen, 
„bie bergen mit neuer Hoffnung gu erfüllen,“ um neue mora*  
lifdje Kräfte 311 neuen kämpfen mit bem urewigen 
Beinbe, bem preuhifdjen fjalatismus, gu gewinnen, „Diefer 
preufjifdie $afatismus hat ben 5|3olen in Dftpreuhen — neben*  
bei bemerft — erft in ben lebten SEodjen wieber ein halbes 
Duijenb neuer polnifdfer Bri°atf(huíen geftfjenft! 3îaeh Begrü*  
hungsmorten bes Borjitjenben bes polení unbes, R i e r • 

cgi) trift, würbe bas pointée ^reipeitslieb: „Boge cos 
polstern“ („g>err, ber bu Solen befreit haft!“) gelungen, hier­
auf folgte eine Sîebe über ben SJlooemberaufftanb. Der 3lebner 
oerftanb es, bie oerfammelten preufjifdjen Solen gehörig in 
„Stimmung“ gu bringen, fo bag gum Sdjliijg feiner SRebe laute 
Sroteftrufe gegen „ben Terror ber $atatiften unb bie Snt*  
gieljung bes 3ftenfd)en*  unb Bürgerrechts“ laut würben. Das ge= 
[djaij, wie gefagt, im Beifein bes Seneraltonfuls unb bes Bige*  
tonfuls ber Slepublif Solen. Das gefchah in einem Staate, ber 
mit feiner f^wä^Ii^en Sîadjgiebigteit gegenüber ben bodj nie*  
mais gufrieben gu ftellenben Solen bis gur Selbjtentäu&erung 
geht, mährenb ein Sturm wütenben Deutfd)enhaffes gang So= 
len burdfbranbet. Die fonfularifdjen Vertreter biefer [eiben 
Sîepublil Solen muffen fidj bei ber Aufführung biefer 3IIIen= 
fteiner Solenfomöbie nor Eadjen bie Bâudje gehalten haben?

Selbft bie unbegreifliche preugifdje Dolerang, bie eine folcf)e 
Aufftanbsfeier im oftpreufgifdjen Allenftein guliefg, mufj ben eblen 
Solen gu weiterer £e£e bienen. Der Ärafauer „3IIuftrowanp 
kurzer Sobgiennp“ fdjliefgt feinen Beridjt über biefe <yeier mit 
bem Satj : „9Höge nun bie Allgemeinheit in Solen nidjt ihre 
gemarterten ermlänbifdfen Brüber oergeffen.“

\ , Druga serja rozgryWeir-e^uhar
K. S. »Naprzód“ Bytom — P. kT§\

„Piast“ Markowice 0:1. \

Bytom. W niedzielę, dnia 16 bm. 
odbyl się tu, na małym stadionie, mecz 
piłki nożnej między znanym, miejsco­
wym K. S. „Naprzód“, a P. K. S. 
„Piast“ Markowice z wynikiem 0 :1

Kcue AiMteitmtgen gegen 
Ute fteitangsboteii

Sethtngêpûfete ber „SJlorgenpoft" berm^tet
Am lebten Dag nor ben polnifdjen Wahlen 

haben ftrfj bte ÍRabanelemente, bie gegen 
bie Angehörigen ber bentítften 311 in ber- 
heil loêgelaffen tonrben, noch gang befonberô bte 
armen, nníchnlbigen ßeitnngSandträger 
nttb Botenfrauen ber bentfrfjen Blätter gum 
ßiel ihrer Airêfdjreitnngen genommen. Dabei ift 
auch bie „üftbentfrfje 31?orgenpoft“ nicht 
berfdjont geblieben. Am (Sonnabenb früh fuhr 
in bem Angenblirf, too nnfere Beitungêabholer 
anâ bem Bahnhofêgebânbe in Darno to iß her« 
austraten, ein Anto vor, bem ein paar Aufftän- 
bifchc entftiegen, bie ben Austrägern bie Bei- 
tnngSpafete mit ©etoalt entriffen 
nnb bamit im Auto bcrfchtoanben. @tne Seftftel« 
lang toar nicht möglich, ba Boligei nicht in ber 
3lähe toar.

îloch unerhörter toar bie Behanblung ber Bei« 
tnngSfranen ber „Dftbentfdjen Blorgenpoft" auf __

'^0) SmXi'

ber Dont Beuthen—ip 0 h e n Í i n b e, too in bie 
fahrenbe Straßenbahn Anfftänbijche anffprangen, 
nuferen langgebienten, trenen Austrägerinnen 
alle BeitnngSpafete entrangen nnb 
biefe in bem an ber Strafe gelegenen D e i ch auf 
•Jlimmertoteberfehen berfchtoinben liehen.

2Bie toir hören, hat baS unerhörte Dreiben 
illegitimer Strafte in JDfhDberfchleften bie 3leith3- 
unb <5taatSbehörben beranlafct, bie polnifche 
Wt i n b e r h e i i c n p r e f f e in SSeftoberfchlefien 
unter fdjärfere Kontrolle gn nehmen, bie 
baS Wlittel ber Befchlagnahme nun enblidj 
auch einmal gegen biefe Blätter antoenben läfet 
SSenn eS richtig ift, bah g. B. ber Beuthener 
Jtatolir ftänbig ben Schnß ber prenhifth« 
äriminalpoligei genieht, fo toäre eS toaljr« 
Saftig nicht öertonnberlich, toenn bie Beuöfternng 
ahS ihrer bisherigen Burucfhaltung IjeranStreten 
unb über ben &opf ber Beworben hintoeg ®(ei­
che S. mit Gleichem bergelten toürbe. 
Sange genug hat [ich baS beutfehe Boi! unberant« 
toortlidj unintereffiert an bem (Sebaren ber Pol- 
nifchen Btinberheit nnb ihrer gegen bie Staats­
gewalt hebenben greffe gegeigt!

Pogrzeb śp. Zbyszka Szczepaniaka.
W ubiegłą sobotę, dnia 15 b. m. od­

był się w Opolu pogrzeb śp. Zbyszka, Í 
synka p. St. Szczepaniaka, kierownika 
dzielnicy śląskiej „Zw. Polaków“.

Smutny ten obrzęd zgromadził wiel­
ką liczbę przyjaciół, życzliwych i zna­
jomych państwa Szczepaniaków, przy­
byłych nawet z dalszych stron. W po­
grzebie wziął również udział i złożył 
na trumnience śliczny wieniec Konsul 
Gen. R. P. w Bytomiu p. Leon Mal- 
homme wraz z Małżonką.

O godz. 2.30 wyniesiono z miesza 
kania kwiatami przybraną trumnienkę, 
za którą postępowali, dotknięci boleś­
nie nagłym zgonem synka, rodzice. 
Wielka liczba osób, idących za kara­
wanem, świadczyła najlepiej, jaką sym­
patię i życzliwość zdobyli sobie pań­
stwo Szczepaniakowie.

Kondukt przeszedł prawie przez ] 
całe miasto. Na cmentarzu ksiądz od-l 
prawił modły i wygłosił krótkie prze-l 
mówienie, zwracając się do rodzicowi 
ze słowami pociechy.

na korzyść Markowie. Pierwa 0 :0. 
Przebieg meczu był bardzo ciekawy, 
aczkolwiek bowiem klub bytomski 

! miał widoczną przewagę, to jednako­
woż nie udało mu się pokonać przecivz- 

i nika. Zwłaszcza po przerwie walka 
I stawała się bardzo zaciętą i ostatnie 

pól godziny toczyła się przed bramką 
( markowiczan. Tutaj odznaczyła się 

zarówno obrona, jak i bramkarz pan 
I Mróz, nie dopuszczając do wyniku e- 
I misowego. W tej sytuacji dobra na- 
|Ogót obrona „Naprzodu“ bytomskiego. 
|a przedewszystkiem bramkarz nie rnieli 
fcwojej roboty, natomiast atak. pp. Po­
lak, Koszyk, Feja, wciąż obracali się i 
trzymali na przedpolu markowiczan. 
Niedzielny mecz był także i z tego po-' 
wodu ciekawy, ponieważ wykazał, że 

; sesposół markowicki posiada siły war­
tościowe. poszczególnym jednak gra- 
czom należałoby życzyć więcej odwa- 

f ti. zwłaszcza w ataku.
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